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PRZEDMOWA. 


, silowania moje wydobycia Kalendarzy z dawnéj rutyny, z wzgle- 
dnością przez publiczność przyjęte zostały. Jak dalece Roczwikr 
na rok 18511 1852, różniące się od dawniejszych Kalendarzy 
ozdobną powierzchownością i doborem artykułów przystępnych 
dla ogółu, a przytém zajmujących lub pożytecznych -swą treścią, 
W odpowiedziały ogólnemu żądaniu, najlepićj dowodzi wywołane przez 
ich zjawienie się współzawodnictwo, które nawet aż do niewolni- 


Słabość tylko, prawie śmiertelna wydawcy w roku smutnie dla War- 
szawy naznaczonym okropną epidemią, niedozwoliła mu stanąć przed 
publicznością z RoczNikiem za rok 1853. Lecz odtąd nie myśli ustępować z drogi 
którą piérwszy utorował. Przedstawia zatém ROCZNIK na rok 1854, w którym 
niechaj publiczność raczy ocenić usiłowania, w nadaniu mu jeszcze ozdobniejszćj 
jak dotąd powierzchowności i doborze stosownych artykułów. 

Jak poprzednie Roczwikt, tak i obecny, oprócz wiadomości zwyczajnie w Ka- 
lendarzach mieszczących się, obejmuje artykuły opisowe i naukowe, na powsze- 
chną uwagę zasługujące, oraz tablice w gospodarstwie użyteczne. Zdawało się 
także rzeczą konieczną, aby w takićm piśmie dać wyobrażenie o stanie i rozwoju 
przemysłu i sztuki, tak w ogólności jak i w szczególności w kraju, dać ziemia- 
nom skazówke, jakie w rozproszonych pismach czasowych zaczerpnąć mogą wia- 
domości gospodarskie i zebrać postanowienia rządowe. 

RoczNik obecny jest dziełem nowo ustanowionćj redakcyi, która Jego byt 
na przyszłość i regularne wychodzenie zapewnia. —— 

Dla zapełnienia za$ powstaléj w Roczyikacu przerwy, zamiarem jest wy- 
dać Rocznik za r. 1853 bez świąt i ubiegłych wiadomości kalendarskich, z od- 
powiednich pożytecznych artykułów złożony; o czém w swoim czasie pisma 


publiczne doniosą. 
Słanisław Strąbski, 


Wolno drukować z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, prawem przepisanćj liczby exemplarzy . 


W Warszawie dnia 4 (16) grudnia 1853 r, Cenzor, F. NL. $obieszczański, 
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SWIAT SLONECZNY. 


Słońce jest naszą gwiazdą światłą i stałą, otoczoną sze- 
regiem planet i komet, które wszystkie światłem słońca 
oświecone, około niego krążą w pewnym porządku, czasie 
i podług pewnych nieodmienny ch praw. Zbiór tych wszyst- 
kich ciał do słońca należących i około niego krążących wraz 
ze słońcem, nazywa się Światem słonecznym, Każda gwiaz- 
da stała wlasném światłem błyszcząca, jest słońcem do 
naszego podobném, ule [ak niezmiernie od nas odległćm, iż 
cula przestrzeń między naszém słońcem i ziemią 20 milio- 
nów mil wynosząca, jest niczóm względem tćj odległości, 
Najbliższa gwiazda jest 657,700 razy dalćj niż ziemią od 
słońca. Światło w jednćj sekundzie przebiegające 42 tysią- 
ce mil, dla przyjścia vd téj gwiazdy do nas, potrzebuje 10 lat 
i 3 miesiące. Ba gwiazdy tak oddalone, iz światło dla przyj- 
ścia od nicb; potrzebuje tysiąców lat, 


Słońce, źródło światła i ciepła dla całego układu sło- 
necznego, jest środkiem tegoż układu, blizko milion razy 
większe od wszystkich ciał do niego należących. Średnia 
jego odległość od ziemi wynosi 20,666,800 mil geograficz 
nych, tojest 400 razy większa od odległości księżyca od 
nas, Światło przebiegające blizko 42 tysiące mil w jednćj 
sekundzie, dla przyjścia od słońca do nas, potrzebuje 8 mi- 
nut 13 sekund. Kula armatnia, która ubiega 1500 stóp na 
sekundę, potrzebowałaby 10 lat dla przebieżenia téj odle- 
głości, Słońce jest ciałem tak ogromném, iż gdyby wewnątrz 


„było wydrążone a ziemia wraz z księżycem przeniesiona do 


jego środka, księżyce w takićj jak teraz od nas odległości, nie- 
tylko mógłby wolno naokoło ziemi krążyć, ale nadto od księ- 
życa do powierzchni słońca, byłoby raz tak daleko jeszcze 
jak od nas do księżyca, Bieg który w słońcu postrzegamy, 
jest tylko pozorny i ten jest skutkiem biegu rzeczywistego 
ziemi. Bieg dzienny pozorny słońca od wschodu na zachód 
pochodzi od obrotu ziemi około osi od zachodu na wschód, 
Powolniejszy zaś bieg, który sprawia, iż słońce coraz innym 
gwiazdom odpowiada, i w ciągu roku całe niebo przebiega, 
jest skutkiem rzeczywistego biegu ziemi około słońca. 

Średnica słońca jest przeszło 112 razy większa od średni- 
cy ziemi, i wynosi 192630 mil geograficznych, Obwód rów- 
nika słonecznego zawiera 604760 mil gcograficznych, Ob- 
jętość słońca jest blizko półtora miliona razy większa od ob- 
jętości ziemi, Słońce kończy swój obrot około swćj osi we 
xò dniach i 12 godzinach, Massa jego jest 354936 razy 
większa od massy ziemi, a jego gęstość jest tylko '/4 gęsto- 
ści ziemi, Siła ciężkości na powierzchni słońca jest 28,86 
razy większa niż na ziemi, Ciało które na powierzchni ziemi 
waży funt jeden, na słońcu waży 28 funtów 11'/ą lutów, 
Na ziemi ciało wolno spadające przebiega 15 stóp .w pićr- 
wszćj sekundzie, na słońcu w tymże czasie ubiega 428,25 
stóp paryzkich, 

Słońce według wszelkiego do prawdy podobieństwa, jest 
ciałem przez się ciemnćm, lecz otoczoném atmosferą świe- 
cącą i ogrzewającą. Niekiedy na $wietnéj jego tarczy po- 
strzegany plamy ciemne, są one przerwami czyli otworami 
w atmosferze świetnćj, przez które widzimy samo jądro 
ciemne słońca, Plamy pokazują się przez dłuższy lub krót- 
szy czas, potóm zmieniają swój kształt i położenie na po- 
wierzchni słońca następnie całkiem znikają, Często na raz 
wiele plam daje się widzićć, niekiedy znowu zadnéj nie wi- 
dać; plamy te pokazują się tylko blizko równika słonecznego, 

Piamnety są ciałami podobnemi do ziemi kształtu ku- 
listego, przez się ciemne, oświecone od słońca, krążące oko- 
ło mego w pewnych oznaczonych peryodach i odległościach 
po drogach eliptycznych, w pasie nieba zodyakiem albo 
zwierzyńcem zwanym, 

Odległości w jakich planety krążą około słońca, okazują 
pewne stałe prawo, Jeżeli do szeregu liczb: 


0. 3, 6, 12, 24, 48, 96, 192, 384, 768, 
składających postęp ilorazowy, dodamy liczbę 4, otrzymamy 
nowy szereg 4, 7, 10 16, 28, 52, 100, 196, 358, 772, 
wyrażający postęp odległości planet od słońca, Jeżeli na od= 
ległość ziemi od słońca weźmiemy 10 części równych, wten- 
czas odległość czyli promień średni drogi Merkurego zawierać 
będzie 4 takich części, Wenusa 7, Ziemi 10, Marsa 16, Ma- 
łych planet 28, Jowisza 52, Saturna 100, Urana 196, Nep- 
tuna 388, następującćj po nim 772, Ponieważ odległość ziemi 
od słońca wynosi 20 milionów mil, a w podziałce odległości ` 
dla ziemi wypada liczba 10, mnożąc zatém liczby ostatnie- 
go szeregu przez 2 miliony, otrzymamy odległość planet wy- 
rażone w milach geograficznych, tojest: odległość (d słońca. 


Merkurego 5 milionów mil geograficznych 

Wenusa 14 nn nm an 

Ziemi 20 n an HI . : 
Marsa 32 dm Zei ep 

Planet malych 56 M echh " 

Jowisza 104 9 a be 

aturna 200 ei » P 

Urana 396 w nm » 

Neptuna 116 » » bi 


Nastep. po nim 1544 e d 

Do roku 1781 prócz ziemi, znano tylko pięć planet glów- 
nych, gołóm okiem widzianych i przez starożytnych uwa- 
zanych; po wynalezieniu szkieł optycznych i wydoskonale- 
niu teleskopów liczba planet znacznie się powiększyła 
tak iż dziś liczymy już 84 planet głównych i 21 księży- 
ców czyli planet drugiego rzędu, 

Planety położone bliżćj słońca niż ziemia, których drógi 
są okrążane drogą ziemską nazywają się planetami niższemi 
i te są: Merkury i Wenus; inne zaś dalćj za ziemią krążące 
są planetami wyższemi i tych jest 32, 

Merkury planeta najbliższa słońca, gdy się znaj- 
duje w średnićj odległości, „oddalony jest od niego blizko na 
$ milionów mil geograficznych, Średnica Merkurego jest 
równa ?/s średnicy ziemi i zawiera 600 mil geogralicznych; 
jego objętość jest 17 razy mniejsza od objętości ziemi, a gę- 
stość 2,94 ruzy większa od gęstości ziemi, Ciało na po 
wierzchni ziemi ważące funt jeden, na powierzchni Merku- 
rego waży 1,15 funta, Światło i ciepło jest tam 6%; razy 
większe niż na ziemi, Ubrot około osi kończy w À dniu 


"a obieg około słońca w 87 dniach 23 godzinuch. Gdy Mer- 


kury jest w złączeniu, tojest gdy znajduje się na linii łączą- 
cćj środki słońca i ziemi, wtedy daje się widzićć na tarczy 
słońca w postaci plamki néi okragléj przesuwającćj się 
po nićj, Pićrwsze przejście Merkurego po wynalezieniu lu- 
net uważał Gassendy w r, 1681 d, 6 listopada. 

Wenus najświetniejsza planeta ze wszystkich, zna- 
na jest pod nazwiskiem gwiazdy rannćj albo jutrzenki 
gdy się zrana przed wschodem słońca pokazuje; gwiazdą 
zaś wieczorną, gdy taż z wieczora po zachodzie słońca świe- 
ci, Oddalona jest od słońca na 15 millionów mil geogra- 
ficznych, średnica jéj wynosi 1678 mil geograücznych. obję- 
tość równa Za objętości ziemi, Peryod około słońca koń- 
czy w 224 dniach 17 godzinach, Pochyłość jéj drogi wzglę- 
dem ekliptyki wynosi 8/2 stopni. Ciało ważące nu ziemi 
funt jeden, na Wenusie waży 0,91 funta, Światło i ciepło 
na téj planecie są dwa razy mocniejsze jak na ziemi, zakła- 
dając inne okoliczności też same, Dostrzegane plamy; 
zmieniające swe położenie, każą się domyślać o bytności at- 
inosfery na téj planecie; z uważania plam takowych, ozna- 
czono obrot Wenusa około osi 23 godzin i 21 minut, ý 

Wenus podobnie jak Merkury, może pozornie przechodzić 
przez tarczę słońca; zjawisko jednak to jest bardzo rzad- 
kićm, Piérwsze przejście Wenusa uważał Horax d, 4 gru- 
dnia 1639 r, 


e ee geg 


Ziemia jest trzecią planeta z porządku, mieszkanie 
i razem stanowisko człowieka, z którego on uważa biegi ciał 
niebieskich; niegdyś miana za środek świata i środek biegu 
planet, dziś składa tylko cząstkę systematu słonecznego. 
Oddalona jest od słońca na 20660800 mil geograficznych: 
Srednica jéj zawiera 1719 mil, a promiień blizko 760 mil. 
Obwód jéj równika mieści w sobie 5400 mil. Powierzelinia 
ziemi zawiera przeszło 9 milionów mil kwadratowych, a bry- 
łowartość 2650 milionow mil sześciennych, Obrot dzienny 
około swój osi od zachodu na wschćd kończy w 24 godzi. 
nach gwiazdowych, albo w 23 god. 56 min. 4,90 sek, czasu 
średniego. Obieg około słońca, który się nazywa rokiem zwro- 
tnikowym, kończy w 365 dniach, 5 god. 48 min. 47,85 sek. 

Ziemia nie jest zupełnie kulistą, lecz spłaszczoną pod bie- 
gunami, a wypukłą pod równikiem; różnica między pro- 
mieniami ziemi pod równikiem a pod biegunem, czyli tak na- 
zwane spłaszczenie, wynosi 2,8 geograficznych. 

Gęstość ziemi jest 3,984 razy większa od gęstości słońca, 
a 5,44 razy większa od gęstości wody. 

Ziemia podlega trojakiemu biegowi: tojesi dziennemu czyli 
obrotowemu, rocznemu czyli postępowemu, i wstecznemu 
od wschodu na zachód bardzo powolnemu, którego peryod 
blizko 26 tysięcy lat wynosi. 

Miars jest planetą wyższą, gdyż droga jego obejmuje 
drogę ziemską, Jest on 7 razy mniejszy od ziemi, oddalony 
od słońca na 91'/; milionów m.l geograficznych, drogę 
opisuje w 687 dniach czyli w 1 roku 32) dniach 17 godzi- 
nach; droga ta jest bardzićj spłaszczona od elips innych 
planet; i tylko na jeden stopień 54 minat pochylona wzglę- 


znaczono obrot Marsa około osi wynoszący 24 god. 39 min. 

Między Marsem a Jowiszem krąży małych planet 26, te- 
leskopowych, gołem okiem niewidzialnych zwanych astero- 
idami, i te porządkiem odległości od słońca są: 

1) Flora, oddalona od słośca na 41*/ą milionów mil; 
odkryta d. 18 paźdz. 1847 r. w Londynie przez Hinda. 

2) Klio, początkowo zwana Wiktorya, krąży w odległa= 
ści 413/2909 milionów mil geogr. Odkryta d. |5 września 
1850 r. w Londynie przez Hinda. 

3) Westa, oddalona na 489%,gy milionów mil geogr. Od- 
kryta d, 28 marca 1807 r. przez Olbersa w Bremie. 

4) Irys, oddalona od słońca na 483X o0 milionów mil; 
odkryta d. 12 sierpnia 1847 roku w Londynie przez Hinda. 

5) Metys, którój średnia odległość wynosi 49*/w0 milio- 
nów mil, odkryta d, 12 kwietnia 1848 roku przez Grahama 
w irlandyi w Markree-Castle, 

6) Hebe, oddalona o 50*%oo milionów mil. Odkrytą zo- 
stała d, 1 lipca 1847 przez Henckego w Driesen. 

T Partenope, krąży około słońca w odległości 50*'mo 
milionów mil. Odkryta d. 14 maja 1850r, w Neapolu 
przez astronoma de Gasparis. 

8) Egerya, ma średnią odległość 52*/* milionów mil 
geogr. Udkryta d, 2 listopada 1850 r. przez de Gusparis. 

9) Astrea, oddalona na 68% milionów mil, Odkryta d. 
8 grudnia 1845 roku przez Henckego w Driesen. 

10) Zrene, krąży w odległości 58 */iss milionów mii, Ode 
kryta d. 19 maja 1851 r. w Londynie przez Hinda. 

11) Juno, ma promień średni swćj drogi 55's milionów 
mil, Odkryta d, 1 wrześ, 1804r. p, Hardinga w Getyndze, 

12) Ceres. Średnia jéj odległość od słońca wynosi 57 (len 
milionów mil, odkryta d, L stycz, 1801 r. przez Piazzego 
w Palermo. 

18) Pallas, oddalona na 57% milionów mił; odkryta 
d, 26 marca 1802 roku przez Olbersa w Bremie, 

14) Hygeja, ma średnią odległość 65" milionów mil; 
odkryta d. 13 kwiet. 1849 r, w Neapolu przez de Gasparis, 

15) Eunomia odkryta dnia 29 lipca 185] r, w Neapolu 
przez de Gasparis. 

J6) Psyche, odkryta przez de Gasparis d, 17 marca 1852 r, 
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17) Thetis, przez Luthera w Bilk d. 17 kwielnia 1852 r, 
18) Melpomene, przez Hinda d, 24 czerwaa 1852 r, 

19) Fortuna, przez Ilimda d, 22 sierpnia 1852 r, 

20, Massilia, przez Chacornac w Marsylii d. 19 wrze. 
śnia 1851 r. 

21) Lutetia, przez Hermana Goldschmidt w Paryżu d. 15 
listopada 1852 r. 

22) Culliope, przez Hi:.da d. 16 listopada 1852 r, 

28) Thalia, przez Mizda d. 15 grudnia 1852 r. 

24) Phocea, przez Chacornac w Marsylii d, 6 kwietnia 
1852 r. 

25, Themis, przez de Gasparis w Neapolu d, 6 kwietnia 
1851 r. 

26) Prozerpina, przez Luthera w Dilk d, 5 maja 1853 r. 

Jowisz, największy ze wszystkich planet, błyszczy 
niekiedy tak żywem światłem jak Wenus, jest 144 większy 
od ziemi.  Obrot około osi kończy w 9 godzinach 56 minu- 
tach; oddalony jest od słońca na 107 V, milionów mil geo- 
graficznych, Drogę eliptyczną przebiega w 11 latach 314 
dniach i 20 godzinach. Jowisz równie jak ziemia nie jest 
ciałem kulistóm, ale znacznie splaszezoném. (4 biegunowa, 
jest krótszą 0 "ia «dl osi równikowćj, 

Na Jowiszu widać znaczne plamy. osobliwie w kierunku 
jego równika dwa wyraźne i równoległe względem siebie 
widać pasy, Pochyłość jego drogi względem ekliptyki, wynosi 
I stopień 19 minut; ma 4 księżyce krążące około niego 

Saturn jest najdalszą planetą, gołóm okiem widzial- * 
ną. Srednica jego Y razy większa od ziemskićj, wynosi 
13,507 mil, objętość ma blizko 735 razy większą od ziemi. 
Oddalony od słońca na |07': milionów mil. Drogę opisuje 
w 29 lat. 166 dn, i 11 godz. — Obrot około osi kończy w 10 
godz. 15 min, Pochyłość jego drogi względem ekliptyki wy- 
nosi 2 stopnie 29 minut. W lunecie przedstawia świetny 
pierścień otaczający go i 8 księżyców nałeżących do niego. 

Uram odkryty w r. 1781 d. 13 marca przez Herszla za 
pomocą wielkiego teleskopu; jest 19 razy dalćj od słońca jak 
ziemia, co wynosi 396'5 milionó* mil. Średnica jego 4': 
razy wiexsza od średnicy ziemi, zawiera 7472 mil, Wie- 
kszy od ziemi 96 razy, Obieg około słońca kończy w 84 
lat, 7 dn. 17 godz. Pochyłość jego drogi względem eklip- 
tyki wynosi tylko o stopni 26 minut; ma 6 księżyców około 
niego krążących. 

Neptum jest ostatnią znaną planetą naszego układa 
słonecznego,  przepowiedziany naprzód rachunkiem przez 
Lewerriego, a odkryty przez Gallego w Berlinie d, 23 wrze- 
śnia 1816 r. Odległość jego od słońca 31 razy większa niż 
ziemi, wynosi GŻU milionów mil. Peryod swój kończy 
w 167 latach; jest przeszło 147 razy większy od ziemi; ma 
dwa księżyce, 

Mńsiężyce. Liczba ksiezyców albo planet drugiego 
rzędu dotąd nam znanych jest 7]; z tych jeden nülezy do 
ziemi, cztery krąży okolo Jowisza, ośm okolo Saturna, 
sześć około Urana, a dwa około Neptuna. Bieg księżyców 
około swych planet jest eliptyczny i odbywa się podług tych 
samych praw co i bieg planet głównych około słońca, z tą 
tylko ważną różnicą, '/ż czasy obrotów około osi, są teź same 
co czasy obiegów księżycowych około swych planet, i to jest 
przyczyną iż księżyce zawsze jednę tylko połowę tarczy 
zwracają ku swym planetom, 

lósiężycć ziemski, najbliższy nas ze wszystkich 
ciał niebieskich, jest 400 razy blizéj ziemi niż słońce, co 
wynosi blizko 52 tysiące mil geogr. Srednica jego zawiera 
404 mil, a powierzchmu 691023 mil kwadr., tojest 15 część 
powierzchni ziemi; jego objętość jest 60 razy mniejsza od 
objętości ziemi. Drogę eliptyczną, któréj obwód wynosi 
825469 mil, obiega w 27 dniach 7 godz, 48 min. 47 sek, 
Peryod synodyczny księżyca, czyli jego powrót do nowiu lub 
pełni, wynosi 19 dni 12 godz. 44 min, 29 sek- Nachylenie 
drogi księżyca względem ekliptyki jest b stopni 8 minut, 


Epoki główne. 
Rok 1854 ery chrześciańskićj jest; 
» 6567 peryodu Juliańskiego; 

, 2607 Od założenia Rzymu podług Varrona, 

2601 ery Nabonassara, zaczynajacéj się dnia 26 lutego 
8967 r. pervodu Juliańskiego, albo r. 747 przed 
narodzeniem Chrystusa podług chronologów, ar, 
746 według astronomów , 

s, 2680 Olimpiad, albo drugi rok 658 olimpiady, zaczyna- 
jącćj się w lipcu 1854 roku, Odnosząc erę Olim- 
piad do roku 775 l5 przed Chrystusem, albo do 
1 lipca 3938 r, peryodu Juliańskiego. 

1270 ery Tureckićj, zaczynający się d, 4 października 


Rzymskie, 
Niedziela Starozap. d. 12 lut. 
Niedziela Mięsopust, 19 lut. 
Niedziela Zapustna 26 luteg. 
Popielec, . . . 1 marca 
Wielkanoc , |, , 16 kwiet. 
Krzyzo. dni 22, 23, 24 maja. 
Wniebowstą. Pańs. 25 maja, 
Zielone Świątki, „ 4 czer. 
Trójcy Świętćj . ^ 1l ezer, 
Boże Ciało. , , . . 15 czer. 


y 
» 


Siweta ruchome. 


Kościoła wschodniego. 
Miasojastija nedel 7 dni 3. 
Miasopust, „ . , . 14 fewr. 
Syropust. „,, ,, , 2l fewr, 
lden Welik, Posta 22 ferw, 
Werbnaja nedela , , 4 aprel. 
Woskres, Christ , 11 aprel, 
Woznes, Hospod „ 20 maja, 
Soszestwie S, Duc. 30 maja, 
| den Petro, Posta 7 junii, 
Petrowa Post 3 nedel 1 den,' 


1858 roku, a kończący dnia 28 września 1854, 
podług rachuby przyjętćj w Konstantynopolu, 
» 7868 ery Bizantyńskićj, 


Liczby zwrotów kalendarskich. 
XII Liczba złota XII 

I Epakta XII | Podług starego 
XV Okres słońca XV 5 ( Juliańskiego ) 
XII Poczet Rzyms.XII | kalendarza. 

A Lit, niedziel, C 


Niedziela I, Adwen. 3 grudo, 


Suche dni, 


Piérwsze d. 8, 10, 11 marca, |Trzecie d, 20, 22, 23 wrzeń, 
Podlug nowego Drugie d.7. 9, 10 czerwca (Czwarte d, 20, 22, 23 grud, 
(Gregoryańskie- 
go) kalendarza, Mięsopustu, rachując od Nowego Roku do Popielea, jest 8 


tygodni i 2 dui, 


ZAÓMIENIA. 


W roku 1854 przypadają dwa- zaćmienia słońca i dwa 1. Zaćmienie cząstkowe księżyca d. 12 maja, widzialne 
księżyca, z tych drugie tylko zaćmienie księżyca bardzo | przez całe trwanie w Nowćj Holandyi i w Azyi, a w końcu 
małe u nas widzialném będzie, trwania w południowo wschodnićj Europie. 

1, Zaćmienie słońca obrączkowe d, 26 maja, widzialne 
w północnćj Ameryce, na północnym końcu Ameryki połu- 
dniowćj, i wschodnićj części Azyi, 

2. Zaćmienie słońca obrączkowe d, 20 listopada, wi- 
dziane w południowo+wschodnićj części Ameryki południo- 
wéj, w zachodnićj i poludniowéj części Afryki, i w małym 
zachodnim pasie Australii, 


3 Zaćmienie księży a cząstkowe dnia 4 listopada, To za- 
émienie bardzo male, bo tylko H a cala wynoszące, widzialne 
będzie w Europie, w Azyi, Afryce i w zachodnićj części 
Ameryki. á 


W tym roku planeta Mars zakrytym będzie przez księ— 
zyo d, 13 marca o godzinie 4 min, 28 po poludniu, 


Rozkład świąt uroczystych na rok 1854. 


W roku 1854 jest Niedziel, ,,,,,,..+....... 58 We Wrześniu 1: Narodzenie N, M. P, 
Prócz tego, świąt uroczystych w inne dni tygodnia W Listopadzie 1: Wszystkich Świętych. 
przypadających s. in 24 eleg cep oesyoezzeccyy 10 W Grudniu 3: Niepokalane poczęcie N, M, P,, Naro- 
: cT X TT DP dzenie Chrystusa P, i ś. Szczepana i M, 
Przy padają zaś w następujących dniach tygodniowych: 
W Poniedziałek 4: Drugie święto Wielkanocne, S, Sta- 
nislawa, drugie święto Zielonych Świątek i Narudza- 
nie Chrystusa P, 
We Wtorek 2: Wniebowzięcie N. M, P, i & Szczepana. 
We Środę 1: Wszystkich Świętych, 
We Czwartek 4: Oczyszczenie N, M. P., Wniebowstą 
pienia Pańskie, Boże Oo, ŚŚ. Piotra i Pawła, 
W Piątek 8: Trzech Króli, Narodzenie N, M. E. Nie- 
pokal«ne poczęcie N. M. P, 
W Sobotę 1: Zwiastowanie N, M. P, 


Razem świąt, ,, 68 


Z pomiędzy 14 świąt uroczystych. przy padają: 
W Styczniu 1: Trzech Króli, 
W Lutym 1: Oczyszczenie N, M. P. 
W Marcu 1: ZwiastowanieN, M. P, 
W Kwietniu 1: Drugie święto Wielkanocne, 
W Muju: z* 8, Stanisława i Wniebowstąpienie Pańskie. 
W Czerwcu 3: Drugie święto Zielonych Świątek, Boże 
Ciało i ŚŚ, Piotra i Pawła, 
W Sierpniu 1: Wniebowzięcie N, M, P, 


Prawidła przenoszenia świąt ruchomych w kalendarzu Rzymsko-Katolickióm. 


A 

illum. Nicejskióm przyjęto, ażeby Wielkanoc obchodzoną 
Gia ee niedzielę następującą po. pełni księżyca po równo- 
nocy wiosennój. Że więc ta niedziela nie co rok na ten sam dzień 
powraca, wynika ziąd, że święta, które w stałóm oddaleniu od Wiel- 
kiejnocy przypadać eere się razem z nią przenosić, i dla 

i emi s , 
be Wielkanoc — może najwcześniój dnia 22 marea, jak fo | 
było w roku 1818,  Najpóznićj dnia 24 Awietnta » Jak będzie w ro= 
ku 1846, w klórym na dzień św. Marka przypadnie Wielkanoc, na 
dzien św. Antaniego, Zielone Świątki, a 5 dzień w. Jana Chrzcicie- 
la, Boże Ciało, co Wierszem łacinskim ta wu, ono: 
„Quando Marcus Pascha dabit Wniebowstqoienie Pańiskie. 

nAntonius Pentecostabit Jeśli jakie święto mające swoją willą przypada w poniedziałek, 
»Joannes in Corpore stabit | wilia do niego obchodzi się w poprzedzaj:cą sobore, nie zas w nie- 


Gdy na dzień 8 maja crzypada Wnieboówsiąpienie Pańskie, Jakto 
było w roku 1823, uroczystość š. Stanisława przenosi się na zajutrz. 

Suchedni przypadają co kwartał we środy, piąski I soboty, czte- 
ry razy do roka 

Piórwsze, p» niedzieli Zeil Adwentu. 

Drugie, po niedzieli 1526) Wivlkiego postu, 

Trzecie, po niedzieli Zielonych Świątek. d 

Czwarte, po $wigele Podwyższenia á, Krzyża, które przypada dnia 
14 Września, 

Krzyżowe dni przypadają w poniedziałek, wtorek I środę po zg 
niedzieli od M felkiejnoey, tojest w trzech dniach poprzedzojących 


„Totus mundus vae! clamabit. dzielę. Np. Wilia do Bożego Narodzenia, przypadają ego w ponie- 
Czterdriestegć e po Wielkiejnocy prz) padaWalebowel, Pańskie, dziadek, obchodzi się w vine : 4 b. : £ 
Dnia pięćdziesiątego Zielone Swią'ki. Boże Narodzenie zawsze jest dniem mięsnym, chocladhy przvpa- 
W tydzień po nich w niedzielę, obchodzi się uroczystość Tréier $, | ało w dzień postny: inne zaś uroczystości gdyby przypadły w dzień 
We czwartek po nićj, Boże vialo, posiny, nieuwalniają od postu, 3 


————MUMMUSBMOOOU— —— 
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keen A 


"ET 


W roku żwyczajnym á Maciój przypada na dzień 24 lutego, w ro- 
ku przestepnym na dzień 25 lulego. M k 

Jeśli uzień zaduszny przypaenie w niedzielę, jakto miało miejsce 
w roku 1951, wtedy Zaduszki przenoszą się nazajutrz, tojest na po- 
niedziałek czyli na dzień 3 listopada, 

Jeśli Zwiastowanie N, Maryi Panny, zwykle dnia 23 marca przy- 
padające; nie dochodząc Kwietnićj Niedzieli, zbiega się z jaką niedzielą 
Wielkiego Posto, jak to było w latach 1838 i 1»49, wtedy z niedźieli 
przenosi Je nazajutrz, tojest na poniedziałek. Jeśli zaś dzień 25 
marca przypada w ciągu tygoonia , czyli w dzień powszedni Wielkiego 
postu, byle przed Kwietnią niedzielą, wtedy uroczystość Zwiasiowa- 
nia obchodzi się w swoim właściwym dniu, tojest 23 marca. (Gdy 
zaś to święto zbiega się z Niedzielą kwiernią , lub gdy przypada 
w Wielkim tygodniu, albo w tygodniu po. Wirlkićjaocy, wiedy prze- 
nosi się na poniedziałek po Przewodnićj niedzieli, 

Święta Kaiarzyna (25 listorada | Adwent zaczyna. 

Święty Andrzej (20 listopada) jeszcze mędrzój. 

Jakoż jeżeli dzień 30 listopada czyli á. Andrzeja przypada w nle- 
dzielę, ta niedziela j-st piérwszq Adwentu. Jeżeli ś, Andrzeja przy- 
pada w dzień powszedni, wtedy ta z dwóch niedziel uważa się za 
pierwszą Adwentową. która jest bliższą s. Andrzeja, to jest niedziela 
idąca po dniu 26 listopada, 

Rok kośsielny zaczyna się z pierwszą niedzielą Adwentu. 

Medziel adwentowych jest cztery, chociaż Adwentu nie zawsze 
bywa ecziéry tygodnie 

Po Trzech Królach rachuja się niedziele liczbami, w tym porządku 
Jak po sobie następują, niedziel rych bywa wiecéj lub mnićj, podług 
tego Jak. Wielkanoc przypada póznićj l«b wcześnićj. 

Tymże porządkiem liczą się niedziele Wielkiego postu; niedziele 
po Wielkiéjnoey i niedziele po Zielonych Świątkach aż do Adwentu, 

Poczynsjąc od sierpnia włącznie aż do Adwenta, niedziele w mie- 
siącach: sierpniu, wrześniu, pażdzierniku i listopadzie, oznaczeją się 
liczbą porządkową. 

Pićrwszą niedzielę jakiego mies'ąca nazywamy tę, klóra przy- 
pada na piérwszy dzień tego miesiąca, albo tę z dwóch, kióra Jest 
bliższą dnia plérwszego, np. z dwóch niedziel w 1852 roku, z których 


Jedna przypada dnia 29 sierpnia, a druga dnia 5 września, poprzedza- ` 
jąca jest niedzielą pićrwszą września jako bliższa dnia plérwszego. 

W drugą niedzielę maja, obchodzi się N. Panny Maryi Leskawd]. 

W pićrwszą niedzielę października, obchodzi się N. Panny Maryi 
Rożańcowćj. 

W drugą niedzielę października, przypada $. Wincentego Kadłubka, + 

W czwartą niedzielę pazdziernika, $. Jana Kan een, 

W drazą niedzielę lisopada, obchodzi się Opieki N. M, Panny. 

W drugą niedzielę po Trzech Królach, obchodzi się święto Imie- 
nia Jezus. > 

W drugą niedzielę po Wielkiejnocy, obehodzl sie święto Grobu 
Chrystusowego. 

W trzecią niedzielę po Wielkiejnocy, Opieki ś, Józefa. 

W piątek przed Niedzielą kwietnią , obchodzi się Siedm Bolesci 
Najświętszej Maryi Panny. 

Nazajutrz po Oktawie Bożego Clała, o bchodzi się święto Serca 
Jezusowexo, 

W niedzielę po dniu 23 lipca, obchodzi się ś. Kunegundy. 

D W niedzieię po Okiawie $. Piotra f Pawła, przypada ś. Jana 

z Dukli. 

W niedzielę po Wniebowzięcia N. Maryi Panny, przypada $. Jacka. 

W niedzielę drugą po Oktawle Wniebowzięcia N. Maryi Panny, by= 
wa ś. Joachima, v SP Wm faa . 

W niedzielę po Narodzeniu N. Maryi Panny, przypada święto Imie- 
nia N. Maryi Panny. i | 

W niedzielę najbliższą po á. Mateuszu (tojest po dniu 21 wrzes 
śnia), bywa á. Ladystawa z Gielniowa. 

W niedzielę po dnia 12 listopada, obchodzi się święto à. Stanisła- 
wa Kostki. . 1 

Dyecezya Kujawsko-Kaliska obchodzi uroczyście $. Józefa Oblu- 
Be dnia 19 marca, a nie świętuje dnia é Stanisława dnią g 
mais, 

: Dyecezya Podlaska, $wietuje w dzień Apostołów Szymona Judy 

i Tadeusza, dnia 28 października, 

Częsć Litewska Dyecezyi Augostowskićj , obchodzi uroczyście 
dzień $. Kazimierza dnia 4 marca. zrani 


. Ewangelie na wszystkie święta w roku 1854. 


Na Nowy Rok. U Łuk. $. w r.2: o obrzezaniu Chrystusa Pana. 
— Trzech Królów. U Mat.ś. w roz. 2: o $$. Trzech Królach. 
- ] po 3 Król. U Luk.$. wr.2, o Chrystusie w 12 latach. 
— N. 2 po 3 król. U Jana $. wr. 2, o gadach w Kanie Gal. 
- N. 3 po 3. Król. U Mat. $. wr 8, o trędówat, i o setniku. 
— N. 4 po 8, Król. U Mat. & w r. 8, o uspokojeniu morza,” 
— Oczyszczenie N. Maryi P. U Łuk. $. w r. 2, o przyniesieniu 
Chrystusa do kościoła jerozolimskicgo. ' 
— N.5po 3 Król. U Mat, $. w roz. 13,0 kqkolu w pszenicy. 
— N. Staroz. U Mat. å. w roz. 20, o robołnikach w winnicy. 
— N. Mięsopustną. U Łuk. $. w roz. 8, o nasieniu t.roli, 
— N. Zapustną. U Łuk. $. w roz. 18, Jezus przepowiada swą 
mękę i przywraca wzrok ociemniałemu. 
— Popielec. U Mat. s. w roz. 6, o poście, 
— N. Wstępną. U Mat. $. wr.4, o djable, który kusił Jezusa. 
— N. Suchą. U Mati. $. w roz. 17, o przemienieniu się Jez. 
— N. Głuelią. U Łok.$. w roz. ll, 0 wyrzueaniu czarłów. 
— Zwiastowanie N.M. P. UŁ 
ła Gabryela do N. M. P. 
— Lamm U Jana $. w roz. 6, o nakarmieniu 5040 ludzi. 
— N. białą. U Jana $. w roz.8, o Żydach, chcących ukami- 
nować Jezusa. 
— N. nwiet. U Mat. 8. w roz. 21, o wjeżdzie Chryst. do Jeruz. 
— Wielki Czwartek. U Jana $. wroz. 13, o wieczerzy Puńsk. 
i umywaniu nóg przez Chrystusa Aposlołom. ` 
— Wielki Piątek. Passya według Jano i w roz. 18 i 19. 
— N. Wielk, U Marka $. w roz. 10, o zmartw. Chrystusa P. 
= Pon. Wiel.. U Łuk.ś. w roz. H, o 2 uczniach Chrystusa 
kaacych do Emaus. 
— N, Przewodnią. U Janas: w roz. 20, o pokazaniu się Chry- 
slusa uczniom. 
N. 2 po Wielk. U Jana š. w roz. 10, o Chrystusie dobr, Past. 
3 po Wielk. U Jona $. w r. 10, o odejściu Chr. P. do Ojca 


uk. $. w roz. 1, o posłaniu anio- 


N. 4 po ielk. U Jana š. w r. 10, o przyczynie odejściaChryst, 
M 5 poWielk. U Jana $. w roz. 10, o skulkach prośby w Imię 
ezusa. 

— Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka $. w roz. 10, o Wnie. 
bowsląpieniu Chrystusa. 

— N.6 po Wielk. U Jana,ś. wroz.15i10, o przyjściu pocie- 
chy Ducha ś. 

— estame Ducha 8. U Jana $. w roz. 14, o zesłaniu Ducha 3. 

— Poniedz. $wiąteczny, U Jana $. w roz.3, o rozmowie Chry- 
slusa z Nikodemem. 

— 1rójcę Ze, U Malt. s. w roz.28. o mocy danćj Chrystusowi. 

— Boże Ciało. U Jana $. w roz, 6, o Ciele i Krwi Chrystusa. 

— N.?poSwiąt. U Luk. $. wroz. H, o wezwaniu na wielką 
wieczerzę: shes 

— N. 5 po świąt. U Mat. $. w roz. 5, 0 zgubionćj owcy i groszu. 


Z S. Stanisb U Jańaś. wroz. 10; o Chrystusie dobrym Past. 


Na N.4poS. U Łuk. $. w roz. 5, 0 ob, Piotra połowie ryb 
— N.5po Świąt. U Mat.ś. w roz. 5, E ien i poje- 
dnaniu.się z bralem. ] 

N.6 po Sw. U Marka $, w roz. 8, o nakarmieniu 4,000 ludzi. 

N.7poś$w. U Mat. $. w roz. 7, o fałszywych prorokach. 
N. 8 po Sw. U Łuk. $. w roz. 16, o niesprawiedł. szufarza. 
N.9. po Sw. U Luk. $. w roz. 19, o zburzeniu Jerozolimy. 
Gu 10 po Sw. U Łuk. $. w roz. 18, o Ve e "men i — 
ebowzięcie N. ý (. S. W TOZ. . 
da P dd MER M.P. U Łuk. s. w roz. 19, mowa Chrystu. 
N. 11 po Świat. U Marką $. w roz. 7, o ogłuchym i niemym. 
N. 12 po sw. U Luk. $. w r. 10, o zranion KM tanie. 
N.13 po św. U buk. $. wr, 17, ouzdrowieniu 10 tredowat. 
N. 14 po Sw. U Mat. $, w roz. 0, o służeniu Bogu 4 mamon. 
Narodzenie N. M.P. U Mat ś. w roz. I, księgi rodzaju Je- 
zusa Chrystusa. j 
— N.15pośw. U Euk, $, wr. 7, o wskrzeszeniu syna wdowy. 
— N.16 po Sw. U Luk.$, w roz, 14, o uzdrowieniu opuchlego. 
— N.17 po św. U Mat. $. wr. 92, o miłości Bogad tliżniego. 
— N.18 poSw. U Mat, $. wr, 9, o uzdrowieniu Parais 


N. 19 po Sw, U Mat $. w roz. 22, 0 wezwaniu na KA we- 
selne. I M Í 


— N. 0 po Sw. 
— N.21 po Św. 
sludze. 
= N.22 pe Sw. 

monety. A 
— Wszystkich Święt. U Mat. $. w roz. 5, o tych, którzy sq- 
PO Aon v.c U dawać A o wisk 
— Dzień Zadusiny. anas. wroz.5, o wslrzesz. zmarłych. 
— N 23 po Sw. l Mat. $. w r.9, o wskrzeszeniu tórki ksigcia. 
— N- po Sw. U Mat. $, w r. 13, o ziarniegorczycznćm. 
— N.35 po Sw. U Mat. $. w roz. 24, o znakach powtórnego 
picia Chrystusa na sąd. f 
z lAdw. U $ 


U Jana &. wroz. 4, o chorym synu brók 
U Mat, 4. w ror. [8 o. dłużniki i zlosliwym 


U Mat. 5. wroz 22. o oddawaniu czynszowćj 


Luk. $. w r.21, o znakaah na niebie i ziemi, 

-2Adw. U Ma'. $. w r. 1l. o poselstwie Jana do Chryst, 

Niepokal. Pocz. N. M. P. U Mat. 3. w roz. l, księgi rodzaju 
Jezusa Chrystusa. 

— N.3Adw. U Jana S.wroz.1, 0 poselstwie żydów do Jana, 

— N.4 Adw. U Łuk. $ w r. 3, o Janie opowiadającym chrzest, 

— Narodzenie Chrystusa Pada. U Łuk. 8 W Toż 2, 0 naro. 


dzeniu Chrystusa Pana. 

— S. Szczepana 1 Męcz.* U Mat. $. wroz. 2), o posłaniu 
proroków 

— S. Jana Ewangeliste. U Jana $. w roz. 21, o naśladowa* 
niu Chrystusa. 

— Młodzianków. U Mat. $. w roz. 2, 


t rzezi dziatek w Belleem. 
— N. między okt. bożego Narodz. 


0 ucieczce do Egiptu 


U Łuk. $, wroz.?, o proro- 


—- ehr Zéi Pawla. U Mat, $. w roz,16, o władzy danéj á. Lien i Anny stwierdzającóm prawdziwe przyjście 


Lad 


-— Qd — 


DNI GALOWE W CESARSTWIE ROSSYJSKIÉM I KROLESTWIE POLSKIEM. 


Dnia 13 (1) Nowy Rok Ruski i Rocz: 


M Pawlównéji J. 
Doia 1 


Dnia 15 (3), Imieniny J 
wéj Niderlandzkiéj, 


Styczeń. 


C. W. W. X. Alexieja Alexandrowioeza. 


ü), Rocznica Urodzin J, K, M. W. X. Anny Pawłównej 
Królowć Niderlandzkićj. " 


uty. 


K.M. W. X. Anny Pawłównej, Królo- łównej. 
W. X. Mikołaja 


i Rocz. Urodz. J. C. W. W. X 


Konstantynowieza, oraz Święto Orderu $, Ann, 
Dnia 16 (4), RyCznica Urodzin J. Ć W. W. X. Maryi Pawłównćj. 


Marzec. 


Dnia 10126 [ntego), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Alexandra 
Alexandrowicza syna J. C. W. W. X. Następcy Tronu. 


Kwiecień. 


Daia 22 (10), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Włodzimierza Ale: 


xandrowieza syna J, 
Dnia 20 (17), Rocznica Ur 


C. W. W. X. xci g^ Tronu. 
odzin J. C, W, W. X.Cesarzowicza Ale- 


xandra Mikołajewioza Następcy Tronu. 


Maj. 


23 kw.), Imieniny Jej Ces. Król. Mel N. ALEXANDRY 
Dnia 5 maja (23 kw.), Imien tiy Jé dod kró 


FEDOROWNEJ, tudzież 


X. Alexandry Józefó- 


wnéj Malzonki J. C, W. W. X. Konstantego Mikołajewicza: 


Czerwiec. 


Dnia 1 (20 maja) Imieniny J. C. W. W, X. Alexleja Alexandro- 
wioza syna J. C. W. W. X Następcy Tronu. 

Dnia 2121 maja), Imieniny J. C. W. W, X. Konstantyna Mikoła- 
jewicza iJ. ©: W. W. X. Heleny Pawlównéj. 


Lipiec. 


Dnia 7 (25 czerwca), Rocznica Urodzin Jego Ces. Król. Mości 
N. MIKOŁAJA PAWŁOWICZĄ. 


Dnia 8 (26 czer.), Rocznie 
fównej Małżonki J. C 


Dnia 13 (1), Rocznica Urodzin Jéj Ces. Król. 


a Urod. J. C. W, W, X. Alexandry, Józe- 
HENG E Konstantego; Mikołajewicza. 
ości N. ALEXAN- 


DRY FEDOROWNEJ. | 
Dnia 23 (11), Imieniny J. C. W. W. X. Ołgi Mikołajewnój, Mal- 


ola Następcy Tronu Wirtembergskiego | Dnia 6 (24 listopada), Imieniny J. C. W, W. X. Katarzyny Mi- 


żouki J. K. W. X. K 
iJ. C. W.-W X. 0l 


Konstantynow: 


id. G, nej. 
Dnia 27 (15), Imieniny J. C. W. W. X. Więdzimierza Alexandro- 
wioza syna J. C. W, W. X. Następcy Tronu. 


Sierpień. 


Dnia 3 (22 lipca), Imieniny Jéj Cos. Wys. W, X. Ces iczowć dr d d 
Maryi Alexandrówné, ar C, W. y iX. Meryl Miboinjowndj, CZA, J. C. W. W. X. Mikołaja Alexandrowiloza, oraz J. C. 
iJ. U. W. W. X. Maryi Pawłównćj. | i 


Uwaga. Z powyższych dni galowych, następujące; tofest: 13 st 


się przez nabożeństwo w kościele i uwolnienie uczni 


sarz Wszech Rossyi 


urodzony dnia 26 Lutego 
| Jego Cesarska Wysokość, Wie 
dzeny dnia 10 (22) Kwie 


w od lekcyj; 


Dnia 8 (27 lipca), Rocznica Urodzin J. C. W. W.X. Cesarzowiezo- 


Urod. J. C. W. W, X. He- wéi Maryi Alexandrównej, tudzież Rocznica Urodzin i Imie- 


niny J. C. W. . X. Mikołaja Mikołajewiozą: 
Dnia E Rocznica Urodzin J, C, W. W. X. Maryi Mikofajc- 
wnej. 


Dnia 23116), Rocznca Urodzin J. C. W. W . X. Katarzyny Micha- 


Wrzesień. 


Dnia 3 (22 sierpnia), Rocznica Koronacyi Jego Ges, Król. Mości 
N. MIKOŁAJA PAWŁOWICZA i Jej. Ces. Król. Moi N. ALI 
XANDRY FEDOROWNEJ, tudzież Rocznica Urodzin J. C. 
W. W. X. Olgi Konstantynownéj. | 


Dnia 11 (30 sierpnia), mieniny J. C. W. W, X, Ces. Alexandra 
Mikołajewicza Następcy Tronu, i J. C. W. W. X. Alexandra 
Alexandrowicza, tudzież Rocznica Urodzin J. £. W. w. X, 
Ołgi Mikołaje wnój, Małżonki J. K. W. X. Karola Następcy 
ak Wirtembergskiego Swięto Orderu S. Alexandra New. 
skiego. 

Dnia 20(8), Rocznica Urodzin J. C, W, W, X, Mikołaja Alexan: 
dro wioza. | 


Dnia 2149), Rocznica Urodzin J. C. W, W. X. Konstantego Miko- 
łajewioza. . i 


Pażdziernik. 


Dnia 4 (22 września) Święto Orderu Sgo Równo-A postolskiego 


Xięcia Włodzimierza. 
Dnia 25 (13), Rocz. Urod. J. C. W. W X. Michałą Mikołajewicza. 


Listopad. : 
Dna 20 (8), Imieniny J, €. W. W. X. Michała Mikołajęwicza; 
tudzież Swieto wszystkch Cesarsko-ltossyjskich Orderów. 
Grudzień. 
Dnia 2 (20 listopada), Pamiątka Wstąpienia na Tron Jego Ces 
K. M. MIKOŁAJA PAWLOWICZA $ 


chałównej Święto Orderu S. Katarzyny Wielk. Męcz. 
Dna 8 (20 listopada), 8. Orderu S. Jerzego Wielk. Męczen. 
Dnia 12 (30 listopada), Swięto Orderu S. Andrzeja Apostoła. 
Dnia 18 (6), Imieniny J. 0. Król. Moi N. MIKOŁAJA PA WŁOWI 


W. W. X. Mikołaja Konstantynowicza. j 


gonia; 5 maja, 7 113 lipea, 3 i H1 września, 2i 18 grudnia, obchodzą 
nne zaś tylko przez nabożeństwo w kościele. 


: DOM CESARSKI ROSSYJSKI. ` 


Jego Cesarska Mość, Najjaśniejszy MIKOŁAJ I. PAWŁOWICZ, Qe-|Jéj Ces. W. W. X. Ołga Konstantynowna u. d. 22 sier. (3 wrz.) 185/, 
ról Polski, urodził się dnia 25 Czerwca |Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Mikołaj Mikołajewicz, urudzony 

47 Lipca) 1796 r.; wsiąpił na Tron d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1825 r. JK 

Jéj Cesa-ska Mość Najjasniejsza Cesarzowa i Królowa, ALEXAN- |Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Michał Mikołajewicz, urodzony 
DRA DNA A urodzona dnia 1 (13) Lipca vie Wd "AD ` 

Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz Następca Tronu i Wielki Xiążę Ale- Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Marya Mikołajewna, u 
xander Mikołajewicz, urod. d. 17 (29) Kwietnia 1518 roku, À à le iy ajo y rotan 

Jej Cesarska Wysokość Cesarzewlezowa i Wielka Xie2na Marya Alexan- 
drowna, urodzona dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1824 roku. 

Ich dzieci: Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Mikołaj Alexan- 
drowicz, urodzony dnia 8 (20) Wrzesnia 1843 roku. 

Jego Cesarska: Wysokość, Więlki Xiążę Alexnder Alexandrowicz, 


(10 marca) 1545 roku. 


Iki Xiążę Włodzimierz Alexandrowicz, 
(nia 1547 roku, 


Jego Cesarska Wysokość, Wielki Miążę Alexy Alexandrowicz uro- 
dzony Ania 2 (14) Stycznia 1850 roku. 


Jéj Cesarska Wysokość Wielka Xięznic 


dzona dnia 5 (17) Pazdziernika 1853 r. 
Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiqżę Konstanty Mikołajewicz, uro- 
dzony dnia 9 (21) Września 1827 roku. 


Jój Cesarska Wysokosę Wielk 


tynowioz, urodzony dui 


dnia 27 Lipca (8 Sierpnia 1831 roku. 
dnia 13 (25 Października) 1832 roku. 


dnia 6 (18 Sierpnia) 1819 roku, Wdowa po Jego Cesarskićj Wysokości 
Xięciu Maxymilianie Leuchtenberzskim. .... Ce 

ch dzieci: Jego Cesurska Wysokość, LL Mikołaj Maxymiliano- 

det otiosi perdes D Y ma a) PEE d 

éj Cesarska Wysokość, Xiężniczka Marya Maxym: CR 
dnia 4 (16). Października 1841 Toku YU UN CY NEA 

Jéj Cesarska Wysokość, Xiężniczka Eugenia Max ymilianowna, urodzo - 
na dnia 30 Marca (11-Kwietnia) 1845 r sku. 

Jój Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Olga Mikołajewna, urodzona 
dnia 30 Sierpnia (11 Września) 1822 roku, Ma!Zonka Jego Królew- 
skiój Wysokości Xięcia Następcy Tronu Wirtembergskie go. 


zko Marya Alexandrowna uro-|Jej Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Helena Pawłówna , urodzona 


a dnia 28 Grudnia 1806 roku (9 Stycznia 1507 roku). 
Jéj Córka: Jój Cesarska Wysokość, Wielka Xiężniczka Katarzyna, 


Miohatowna, urodzona dnia 16 (28) Sierpnia 1827 roku. 


a Xiężna Alexandra Józefówna, urodzona |Jój Cesarska Wysokość, Wielka XigZna Marya Pawłowha, urodzona dala ` 
dnia 26 Czerwca (8 Lipca 1830 roku). 
teh dzieci: Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xlążę Mikołaj Kontsan- 


a 2 (14) Lutego 1850 roki 


A (16) Lutego 1786 roku, Panująca Wielka Księżna Sasko-Wejiarska. ` 
Jéj Królewska Mość, Wielka Księżna Anna Pawtó wna, urodzona dnia 7 
(19) Stycznia 1795 roku Królowa Niderlandzka, Lis UL 
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Rok 
wstąpienia Z 
natron |^ 


NAZWISKO Rok a 
KRAJ B 
MONARCHY | urodzenia | z 


1 
IL CESARSTWA. 


ROSSYA |MIKOŁAJ I. 6 Lin. 1796] 58 11 Grad. 1825| 29 |JALEX "NORA FED. k.Prus.|ALEXANDER MIKOŁAJEWICZ 
Ausirya Franciszek Józef I. |1} Sier. 1830| 24 2 Grud, 1848| 6 |E żbieta ks. Bawarska. -— (ur, r. 1518 
Franeya ` |Ludwik Napoleon. |20 Kwie.1*08| 46 |2 Grud. 1852| 3 |Eugenia hr. Montijo. -— 

Turcya Abdul-Medsz.-Khan. ,19 Kwre.1829] 31 |1 Lipca 1839|. 15 — Murad ur. r, 1840, 


IL. KRÓLESTWA. 
Bawarya Maxymilian II Józef|28 List, 1811| 43 |21 Mar. 1845| 6 |Marya księżna Pruska Let urodz. r. 18381, 


Belgia eopold I. 16 Gru. 1790] 64 |21 Lip. 1831| 23 |Ludwika ks, Orleańska4+1850 Leopold ks. Brabancyi ur. r. 1835, 
Dania Fryderyk VII. 6 Paz. 1808| 46 |20 Styc,1848| 6 |Ludw, Kryst. hr. Danner  |Fryderyk Ferdynand ar. r. 1792. 
Grecya Owo f, 1 Czer.1815| 59 | 5 Paz. 1832| 22 | tmelia ks. Oldenburgska (Adalbert ks Bawarski. 
Hanower [Jerzy V. 27 Maj 1819| 34 |18 List, 1851| 3 [Marya ks. Sask. Altenburgs.| Ernest August ur. r. 1845. 
Hiszpania |lzabela II. 10 Paź. 1830| 24 |29 Wrz. 1833| 21 | Franciszek de Assis. Marya ks. Asturyi ur. r. 1832. 
Niderlandy | Wilhelm HI. 19 Lut. 1817) 37 |17 Mar. 1849| 5 |Zofia ks, Wirtembergska. |Wilhelm ur, roku 1840, 
Portugalia |Don Pedro V. 16 Wrz.1837| 16 |13 List. 1853| 1 |Ojciec Ferdynand książę 
Sasko-Koburg Gotha —— 
Prusy ` Fryderyk Wilh. V.|15 Paź. 1793| 59 | 7 Cze. 1840| 14 |Elżbieta ks, Bawarska Wilbelm Ludwik ur. r, 1797. 
Saksonia Fryderyk August 18 Maj 1797| gz | 6 Uze. 1836| 18 |Marya ks, Bawarska Jan urodz. r. 1801, 
ich wiktor Emanuel 1I.|14 Mar. 1620| 34 |23 Mar. 1849| 5 |Adelajda arcy-ks,Austryac.|Humbert ks, Piemontu ur. r.1844, 
zwecya 
ER Oskar I. 4 Lip. 1799| 55 | 8 Mar 1844| 10 |Józefina ks. Leuchtenberg. |Karol Ludwik ur, r. 1826, 
ojga Sy- ! y 
RO 3 Ferdynand IT, 12 Sty. 1810| 44 | 8 List. 1830| 24 |Teressa arcy ks. Austryacka |Franciszek ks. Kalabryi ur. r.1836, 
iel. ryta- 
niai Irlan.| Wiktorya I. 24 Maja 1819| 35 |20 Cze. 1837| 17 | Albert ks. Sasko-Koburg-G.| Albert Edward ks. Wallii ur. 1841, 
Wirtember.| Wilhelm I. [" Wiz. 1781| 73 |30 Paz. 1810| 38 | Paulina ks, Wirlembergska|Karol Fryderyk ur. r, 1823, 
HL PAŃSTWO KOSCIEL N K. 
Państwo K.|Pius IX. -~ [13 Moja 1792| 62 [16 Czer.1846| 8 | —-— l — 
IV. WIELKIE KSIĘZT WA. 
Badeüskie |Ludwik 5Sier. 1824| 80 24Kwie 1452] 2 — Fryderyk ur. r. 1826, 
Iiessen-Kas, |Fryderyk WilhelmI.|20 Wrz.1802| 52 20 List, 1847| 7 — — 
Hessen- 
Darmani Ludwik IU. 9 Cze. 1806| 4g 16 Cze. 1848| 6 |Matylda Karolina k. Bawar. | Karol ur. r. 1809 brat 
Meklembu, 


Strelitz Fryderyk Francisz. 28 Lute, 1823| 31 | 7 Mar. 1842| 12 |Augusta ks. Reus- schleiz-| Paweł Fryd. ur, r. 1851. 
Meklembu. Kóstr auf stonsdorf. 

Schwerin. |Jerzy Fryderyk 12 Wrz.1779| 75 | 6 List, 1816| 38 |Varya księż. Hessen-Kassel Fryderyk Wilhelm ur. r. 1819, 
Oldenburg |Mikolaj Fryd. Piotr| 8Lipe.1827| 27 |27 Lut. 1853| 2 |Elżb. ks. Sas. Altenberska. E s 
Sasko- We]. Karol Alex, Aug. 24 Cze. 1818| 36 | 8 Lip. 1853| 2 |Zofia ks. Niderlandzka. Karol August ur. 1844. 
Toskania Leopold Il- 5 Paź. 1797| 57 |18 Cze. 1524] 30 | Antonina ks. Sycylii Ferdynand ur. r. 1835, 


1 à V. KSIEZTW A. 
Anhalt-Ber. | Alexander Karol 2 Mar. 1805| 49 |H Mar, 1834 9 Fryderyka ks. Holsz. Gliick. 


Anhalt-Des.| Leopold Fryderyk | tPaź. 1794| 60 | 9Sier. 1517 Fryderyk urodził się roku 1819, 
Brunswik Wilhelm 25 Kwi. 1806| 48 |25 Kwi. IB31| 23 -— Set 


Hessen-Ho. |Ferdynaud 26 Kwi, 1783| 71 | 8 Sier. 184| 5 —-— . a — 

Lichte nstei.| Aloizy Józef 26 Maja 1796| 58 |20 Kwi. 1836| 18 |Franciszka hr. Kińska Jan urodził się roku 1*40, 
Lippe-Det. |Leopold 1 Wrz.1821| 33 | 1Styc. 1850) 4 —— Woldemar ur, I824 brat. 
Modena Franciszek V. Fer.| 1 Cze. 1819] 35 |2łStyc. 1540] 8 |Adelgunda kr. Bawarska Ferdynand Karol ur. r. 1781, 
Nassau Adolf Wilhelm 24 Cze. 1817| 31 |208ier. 1839| 5 |Adelaida ks. Anhalt-Dessau Wilch. Alex, ur, 1852 r, 
Parma Karol Ill 14S$ty. 1-23] 31 |24 Mar. 1810) 5 [Ludwika ks. Bourbon Robert ar. r. 1 4*. 


Keuss-Greiz Henryk XX. 29 Czer.1794| 60 |J] Paź. 1850| 18 | Karolina ks. Hessen-Homb. Henryk ur. r 1346. 
Reuss Śchl.| Henryk L. XII. 31 Maja 1785) 6» |17 Kwi. 1818) 36 — Henryk ur. r, 1759. 
Sasko- Alte, | Ernest, Fryd. Paw. |16 wrz.1826| 28 | 3 Sier. 1853| 1 [Agnes ks. Anhalt-Dessau 


Sasko-Ko-G Ernest 21 Cze. 1818| 30 |29 Styc. 1811| 10 | Aleksandryna ks. Badeüska| Albert ur, r. 1819, 

Sach- Mein- 

Hild.hau (Bernhard-Eryk 17 Gru. 1800| 54 |24 Gru, 1803, 51 |Marya ks, Kurhessen Jerzy ur. r. 1826. 

Schau. Lip [Jerzy Wilhelm 20 Gru. 1784| 70 |13 Lut. 1787) 67 (lda Karolina ks, Waldeck |Adolf Jerzy ur r. 1817. 
Swarz.-Rud., Gunther 6 List. 1794| 61. |25 Kwi. 1807| 47 |Augusta ks. ^ nhalt-Dessau| Albert ur. r. 1798. 
Swarz.Soud. Gunther Fryderyk |24 Wrz.1801| 53 |2! Sier. 1835| 19 | Matylda ks, Hohenlo.-Oehr.|* arol Gunther ur. r. 1830. 
Wald. Pyr, [Jerzy Wiktor 145tyc.1851| 23 [10 Majalo45| 9 -— Wolrad ur, r, 1833. 


VL. RZECZYPOSPOLITE. 


E? 1 , 
Kraj Nazwisko | Rok urodzenia $ "n urzędu" "| Czas trwania urzędń Tytuł urzędowania 
Brema Sinidt Dr. Joh. 5 Listopa. 1775| 79 |20 Kwiet — 1821 Dy wotni Barmistrz 
Frankfurt |v. Heiden — — | 1 Stycznia 1854 Woezny Starszy Burmistrz 
Hamburg ` |Keliaghusen m — |23 Grudnia 1842 Doty wolni Burmistrz 
Lubeka Frister Dr. - — = wuletm Burmistrz 
Szwajcarya |Herose. = — | 18tyeznia 1854 Roczny Prezydent 
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m | TABLICA 

: ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE ; $e. i gw d 

SWIETA RZYMSKIE. Katolicko-Wschodn. |we diug starego kalen. IM.SŁOWIAN.|| wykazująca wschód a wx 
słońca, długość dnia i ile 


1 | NOWY ROK: Fulgenta D. 20 Dek. 1853, Ihnatia B.|20 Grud 1853. 1 11 „Te- Mieczysław b|| przybyło lub ubyło dnia, 

2 P. |Makarego Op. 21 Julianii M. Tomasza Ap. (ofilaM. |Strzeżisław. 

3 W. |Daniela M. i Genowefy P. 92 Anastasyi W. M. Zenona i Anastazyl. Wlastimila. ; u^ za S 
48. | Tytusa D. i Grzegorza B. 23 SS. 10 Mucz. w Kryt. Wiktoryi P. i M, Dobromir. SS SS 2E CJE 
5 C. |Telesfora P. M. i Emilianny. 24 Ewhenii M. Adama i Ewy. Wigil.  |Włastibor. CAE SS zz HE 
6-r.| "S TRZECI KROL 3 10/ CURYS| XAR. GDRYSTUS, P... |Bojomir. Raa FH 
78. |Lucyana M. i Teodora Zakon. |90 SOBOR PR. DOR» | SZCZEPANA LM. Swiatosław. i 
8 N-|1po3 Król. Seweryna Opata. "Ja N. poftoz. STEF. t. M] N. po oz. Jana Ap. |Mścisław. 

9 P. |Marcyanny P. i M. 28 SS. MM. wNikomidyi. | Mlodzianków. Wladymira. 

10 W. |Agatona P. i Wilhelma B. 29 SS. MM. Mladien. Tomasza B. Kant. Dobroslaw. 

118. |Higina M. Teodozyusza W 30 Anisii Muez. bawida Kr. i Leonil. Krzesimir. 

12 C. |Arkadyusza M. i Honoraty P. |2i Melanii Pr. Sylwestra Pap. Wyz. Czeslawa. 

13 P. |Godfreda W. i Weroniki P. 1 Janw. 1854, 00.1102,1 Stycz. 1954. NOWY h.|Bogumir. 

H6 AB B. i Felixa Kapl. M. 2 Sylwestra P. R. „Makarego Ap.  (Fulg. |Radogost. 

18% (5 Erst Im. Jez. Pawła 1 P.| 3 5: Pres. Boh, Mała-| X. | po N. A. DanielaM.| Domosław. 

10 P, |Marcella Pp. i Ottona M. 4 Sobor S$ (chia Pr.|T'ytusa. (i Genow | Wlodzimir. 

17 W.|Aatoniego Op. 5 Fteopempta i I heon. | Telesfora Pap. M. Rościsław. e 

18 S. |Katedry. $ Piotra i Liberaty. | 6 hOlioJAW. HOSP. | TRZECH KRÓLI. Jaropełk. Odmiany Księżyca, 

I, C. |Henryka B. M. i Kanata Kr. 7 Sobor S. Joanna Kr. Juliana i LacyanaM.  |Ratimir. dzień god. min. 

30 P, |Fabiana i Sebastyana MM. 8 Heorhia. Prep. Rygoberta i Seweryn. |Sobestyan. jPiérw.zm.6 5 10 rano. 
21 S, [Agnieszki P. i M. 9 Poliewkta M. i Filip. Marcyanny P. i M. Jarosława. Pełnia 14 10 35 reno. 
za. jo 3 Krol.Wincentego i Anast.|10 * 155 Dot Hryhorya| N. 1 po 3 Kr Agatona i Witislaw. Gat, SH 2 Kia: 
293 p. Zaślubienie N.P.M. Mdefonsaz |11 Fteodosia. (Ep.i Ni», |Higin2. (Wilhelma. |Wrócisława. . Nów 98 0 wiec, 
24 W.|Tymoteusza B. i Felicyana. 12 Tatyany Muez. Rajnoldai Arkadyus.  |Chwalibóg. 

25 S, |Nawróz, 5. Pawła Ap. 13 Ermila M. Felixa P.i Weroniki P. |Miłosz. à . : 

26 C. |Polikarpa .B M. i Pauliny Wd.!14 SS. Otee. w Synaj. (Hilarego i Anastazyi. ` |Skarbimir —— na Rówoiku dnia 5. 
37 P, Jana Chryzostoma B. 15 Pawla Prep, |Powła 1 P. i Michea. Przybysław, najbliżej ziemi d. 11 
B S, [Karola Wyz. iJuliana B. 16 Weryhi s, Sei Ap. | Marcella P.i Stefanii. |Radomir EM dnia 10. 
39 5 | Etol Franciszka Sal. B. |17 "rz Bob. Antonia | Y. ? 9? Er. Antoniego |Zdzisław. najbliżćj ziemi d. 27 
30 P. [Martyny i Hiacynty P. M. 18 Aftanasia i Kiryla. |PryskiP. — (i Leon. |Dobrogniewa. o godz. 3 rano, 

31 W. Piotra Nolaski i Marcelli W. (19 Makaria Ehip. FerdynandaiKanula. |Spitogniewa, 


Święta Żydowskie: D. I, Tmy dzień Chanuka, zara- | zolimy przez Nabuchodonozera r. 3338 od stw. $w., 422 przed. Chi; 


zem Rozchodesz czyli lszy Tewas; d.2, Śmy i ostatni dzień | d. 14, 21 28 Szabasy; 30 Rozchodesz czyli Iszy Sżwat: 
(TEM pamiątka oczyszczenia świątyni przez Machab.; Święta Mahometańskie: Dnia 1 Rebi-el-accher 1; dnia 30 
zabas; 


; d. 10 Post 10go Tewas, rocznica oblężenia Jero. | Dschemadi-el-awwel I. 


EE T 
Słońce wstępuje w znak Ryby dnia 19. 


LUTY ma dni XXVIII. FEWRAL. LUTY. FEBRUAR 


TABLICA 


ŚWIĘTA RZYMSKIE wykazująca wschód i zachód 
M. SŁOWIAN. 
według starego ien słońca , długość dnia i ile 


przybyło lub ubyło dnia, 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Katolioko-Wschodn. 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


30 Janw. Jewfimia W. |20 Stycz. Fabiana i Se- | Żegota. 

9 C-| OCZYSZCZENIE N. M. P 21 Maksima tsp. Agnieszki P- M. (bast,|Miroslawa. 
3 P. |Blazeja B. M - 22 Tymofteja Ap. Wincentego i Anastaz. |Blazéj. 

4 S. |Ansgarego B., Andrz. K. i Wero. |23 Klimenta Ep, Zaślubienie N. M. P. Witoslawa. 
Pale) a a a OZ EZ ZZ A 

5 N.|5po3 Kr.Ągaty P M. 24 0,3 po Boh. Xenii P.| ` 3 po 3 67 Tymoteus.| Dobrochna. 
6 P. |Doroty P. M. i Teofila M. 25 Hryhorya Boh. Nawr. S. Pawla Ap. Bohdana. 

7 W.|Romualda Opata. 26 Xenofonta Pr. Polikarpa B. M. i Pauli.]Szulislaw bl. 


1 S. | Ignacego B.i Brygidy P. 


zt 3 don 
wu ip3 oz1 
-»$az Eu RI 


8 S, |Jana z Matty Wyz. 
9 C. |Apolonii P, M. 
10 P. |Scholastyki P. 


27 Joanna Zlot. 
23 Efrema Prep. 
29 Ihnatia Boho, 


Jana Zlotoust. i Awit. 
Iidefonsa i Cyrylla D. 
Franciszka Salez. D. 


Gniewomir bl. 


Goryslawa. 
Tomila bl. 


11 8, |Eufrozyny P. i Lucyusza B. 30 TRECH SWIAT. 


Starozap.Gaudent. i Ealalii P.|31 N. 3 o Bob.kira i Jo- 
Juliana M., Jordana W. i Agaba. 


Martyny i Adelgundy. |Swiętochna. 


Radzy ś. 
Jordan &. 
Niemir. 


N. 4 po 3 Kr. Pjotra, 
I Fewr. Trifona. (anna. Hn. Ignacego D. 
„| Walentego K. M. 9 SWETENE HOSP. UI P. GROWN. 
Faustyna i Jowity MM. 3 Simeona i Anny. Ka B. i M. Szczęsław. 
. |Julianny P. M. 4 Isydora Pilusiota Pr.|Andrzeja i Ansgarego, |Milada bl. 
Sylwina, Sabina RB. i Donata. | 5 Ahafii Mucz. Agaty P. i 3 Męcz. Jap. |Swiętorad. 
Konstancyi P.M i Symeona B. ¿| 0 Wakoła Ep. Teofila i Doroty P. Wielosława. 


7 "ir Parftenija. | Y- Staros. Romualda i |Czcisław bł. 
Leona B, i Eucharyusza B. 8 Fteodora Strat, Jana z Matty. (Ryszar.| Lubomił. 

„| £leonory P. i Fortunata M. 9 Nikifora Mucz. Apolonii P. Onoslawa, 
Katedry Ś. Piotra w Antyochii |10 Charłampia M. Scholastyki i Sylwana. | Wrócisław, 
Romany D. (i Paschazego B.|1] Wlasia S. M, Lucyusza i Eufrozyny, |Przedzislawa. 
Macieja Apost. 12 Meletia Ar. i Alexia. |Gaudentego i Ealalii. — |Bogusz. 

. |Nestora B., Flawiana M. i Zygfr |13 Martyniana Pr. Benigna M. i Fuski P, |Sławobój. 

: | 9 

N. MIESOD. Walentego. |Mirosław. * 

Faustyna M. Wiarosława. 

Onezyma M. i Julianny. |Tworzymir. 


19 N 


Odmiany Księżyca. 


dzień god. min. 
"Diere. om. A J2 0 w nocy, 
Pelnia 13 4 21 rano. 
Ost.zm. 20 0 8 wiecz. 
"Nów 27 6 3rano. 


19 N.| MiS Konrada W. i Mansweta. 


Księżyc na Równiku d, 2. 
— . nojdaléj od ziemi d, 8. 
o god. 2 rano. 
na Równiku d, 16. 
nojbliżćj od ziemi d. 
21 0 godz, 2 rano. 


96 N| Zapust.Alexandra i Fortunata. 14 N. Mias. Awksentia. 
Anastazego P. i Leandra B. 15 Onisima Ap. 
28 W.|ltomana Opata. 16 Pamfiła Mucz. 


Święta Żydowskie: Dnia 4 i 11 Szabasy; d. 13 Chami- 
sza Osor (15 Szwat) dzień radosny czyli Nowy Rok dla roślin; 
dnia 18 i 28 Szabasy; d, 28 Rozchodesz Ador czyli 30-ty Szyat. 


Święta Mahometańskie: Dnia 6 Narodzenie się Alego; dnia 
13 Śmierć Alegó; d, 18 Zdobycie Konstantynopola przez Mahometa l 
(r. 1453 Ery Chrześ.). 
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sí," Ma dni XXXI. | VARI MARZEC MARTIUS. 
esl EL TABLICA 
1 SWIETA KOSCIOŁA SWIĘTA RZYMSKIE " A à d 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. eegend ial starego kalon. |" SŁOWIAN: wyknzująca wschód i zachód : 
5 ————— | słońca, dlugość dnia i ile 
18 |tPopielec. Albina D. i Antoniny.|17 Fewr. Fteodora Te |17 Lulego. Polikarpa i |Budzisław. przybyło lub ubyło dnia, 
2 C. [Heleny Cesarz. W. i Amelii P. |18 Lwa Papy Rym. Konstancyi P. (Sabina. Radosława. ZZO ZZA. 
3 P. |Kunegundy Cesarz. P. 19 Archippa Ap. Konrada rGabina M.  [Slawomila. dëi $3 E 
4 S. |Kazimierza Królewicza. 90 Lwa Ep. i Katan Pr. |Rücharego B. Kazimiérz S. Tz bie H 
GE DL, ii || 1 S. 25 
5 N. | Wstępna. Teofila B. i Fryder, |91 N, Sy; Vymofeja P.]W. Zapus, Eleonory P. jPokosław. Wb z | SZ 
G P. |Wiktora M.ikoletyP.*  (Op.|22 Obr, Mosz. Mucz. |Kat.S. Piotr. Wojsław. 2 Ch: 
7 W.| Fomasza z Akwinu W. 28 Polikarpa 8. Macz. |Fulgentego i Romany. |Bogowit bl. Lm 5. m. 
8 S. |t Jana Bożego w.i Beaty P, |21 Obriet. hl. S. Joan. Popielec. Macieja A. Milogost. I i 7 
. 9 C. | Franciszki Rz. Wdowy Cyr. +5 Tarasia Archiep. K. |Wiwtoryna t Serafina. |Mścisława bl, 6 10, 5 27 1048 3 10 | 12 13 
10 P. |} 40 Męczenników. 2 Porfiria Arch. Haz. | lexandra i Nestora.  |Bożesław. 5|740,5 4 11 4330, 12 19 
1.8. |; Konstantyna W. i Ealogiusza |?7 Prokopia Prep. Fortunata i Leandra, |Ludoslawa. flioj 6 20; 5 53.1124 346) 211 
M H—ÀááÓHÓ— á— — n. ——————— -—————— dd —' NN 4 
s 12 N, |Sucha, Grzegorza Wielkiego P.|23 N.; Posta. Wasilia P. | . 1 Wstop. Romana O, |Swiatosz. u i 3 : Ka ` i "i f ` 
13 P. |Katarzyny, Modesty PP., i Nicef | 1 María. Ewdokii Pr. |L Marca. Albinas. ` |Niecisław. [2 ME "be! (0| iiw 
HW, Salwiana, Matyldy Kr. Wd. i Za-| 2 Fteodota S. M. Symplicyusza i Neleny.| Bożena, A 5 Pd 627 d 1| 12 
158 |Lougina Żoł i Izabeli, ` (char.| 3 Kwtropia M. tunegundy Ces, I Fort, | Dlugomil. jT LAU: LUN TIL UM, 
) 16 C, |Cyryaka Dyak, Patrycyusza b. | 4 llerassima Prep. Kazimierza Kr, Ojcosłow. 
! li P, |Gertrudy Panny. 5 Konona M. tdryana Męcz, Zbigniewa. A 
| 18 S, |Narcyusza b., Gabryela A.i Edw.| 6 SS. 42 Mucz. w Am. viktoryna i Kolety, lioguch wal. Maer repens 
See - a ee | zień god, min. 
19 Głucha Józefa Oblub. N. M. P.| 1 N. 2 Posta.SS. Mucz. N. 2 Sucha, Tomasza |Bohdan. 5 Piérv.2m. 6 8 33 wiec. 
30 P. [Joachima Ojca N. M.P, i Wncen.| 8 Fieofllakta Prep. Jana Boż. 


(z Akwinu.|Polemir. 


Gy Pelni (14 7 17 wiec, 
21 W,|Benedykta Opata. 9 Ss. 40 Mucz, Franciszki Rzym. W. |Blogosław. ||- Osta.żm.21 7 26 wiec. 
l 32 8 [Pawła B. M. Oktawiana W, 10 Kondrata Mucz. 10 Męczeaników. Godysław, - Nów 28 6 16 wiec. 
339 € |Xatarzyny Panny Szwedz. 11 Sofronia Patr. Jer. |śonstaat. i Pelagii, Czcimisława || ` 
| 34 P, | Marka Tymoteusza. 12 Fteofana Prep. irzegorza W. Pap. Zbisław. z 
; 35 5. |ZWIASTOWANIE N 13 Nikifora Patr, Car, | ücefora i Patry, Ludomira, 


Księżyc na Równiku d. 1. 
—  mjdaléj od ziemi d. 7 
- o god. 8 wieczór, 
— ma Równiku d, 15. 
=  nojbliżćj ziemi d. 92 
o god. 6 rano. 
— ma Równiku d. 98, 


Kee, AE 
30 | Srodop. Ludgera B. Olimp. M N. 3 Post, Wenedik. 
27 P. | Ruperta B. 15 Ahapia M. (ta Prep.|Cyryaka. (sza i Matyl. 
38 W.|Doroteusza, M. Syxta. 16 Sawina M. tyrylla i Tycyaoa M. |Bógdal bl. 
29 8. |Cyrylla Męcz. Eustazego Op. |17 Alexia Czel, Roż. Patrycego i Gertrudy. |Krzesław, 

30 C. |Kwiryna M. i Angel. 18 Kirylla Arch, Jeruz. uabryela Arch. i Edwar.| szukosław. 
3I P. |Balbiny i Kornelii, PP, MM. [19 Chrisanfta M. i Dary: f| ióżefa Obl. N, M. P. 


N. 3 Gluo lia Zacharya- Wiecyslaw, 


Swietohój. 


»Jobromira. 


Święta Żydowski D. 1 i dzień Roz i s CCP. REN 
gl = Ador. d. 4, Ke (reg Post rtr rój Święta Mahometaüskle: Dnia 1 Dicmsd e] ecehner L 


T iwe- | aniol Gabryel pokazuje się prorokowi; dnia 9 Nerodzen bubekera 
— n MNT siódmego ima; "e 30 Urodziny Fatimy córki Mahometa; dala 30 
Chrz; d, 16, 25 Szabasy; | Kedscheb I, Zbudowanie Arki Noego, : ( 


LU 


| 000 coe da CH 


e wstępuje w znak 


cp 


Byka dnia 20. 


i ma dui XXX. 


TABLICA 
wykazujqea wschód i zachód 
słońca, długość dnia i ile 
przybyło lub ubyło dnia, 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE 


Katolicko Wschodn. | według starego kalen. De Stewie 


DNI | SWIETA RZYMSKIE 


1 S. |Teodory M. i Hugona B. |20 Marla. SS. Ot. w Ob. |20 Mar. Joach. Oj. M.P, Zbigniew. 


2 Franciszka a Paulo W. "21: Jakowa Pr.[ N, 4 Sr Benedykta. Sudomir. = 

3 P. |Ryszarda D. 22 Wasilia S. M. Pawła B, Mnozyslaw. SE 
4 W.|Izydora B. 23 Nikona Pr. Ottona i Katarzyny. Włastisław. Bas 
5 8, | Wincentego Ferraryusza W. 21 Zacharyi Prep. Epigmeusza. Borzywój. RS = 
6 C. (Celestyna P. i Wilhelma Op. |235 j 1. P, [Swietobór bl. LEA 
1 P, |Epifaniusza D. W. 26 Sobor. Ar. Hawryila.| Ludgera i Emmanuela. |Przesław. —|—|—|—|-—-—- 
8 5. |Dyonizego D. '|27 Matrony Set. Ruperta B. i Jana. Radosław. - a — 

-— mj 3 NET PALE c i —r—Ua— i —Q— ám i 

9 Maryi Kleofy. 28 X Iłaryona. Gunterma-| Dobroslawa, || 15 37 d 31 liosijs 16 | 12 4 
10 P. |Ezechiela Pror. 2) Marka Pr. Eustach. (na i Dorot.|Goryslaw. 5,5 28 |0 38 |1310 5 32 | 12 3 
11 W.|Leona Pap. 30 Joanna Prep. Kwiryna M. i Anieli. — |Jaromir. 10,5 17 |6 47 |1330,? 52 | 12 1 
12 S. |Juliusza P. i Damiana B. 3! Ipotia Prep. Beniamina i Kornelii. |Lubosław. (915 5036 |1351|9 13 | 12 0 


13 C. | Wielki. Hermenegilda M. i 1dy.| 1 Apr. Maryi Ehipet. |1 Kwiet. Hugona B.i |Przemysław. |20]4 55|7 4H 9 6 31 | 11 50 
up. | Wielki. Tyburcyusza i Wolerya.| 2 Tyta Prep. Franciszka a P. (Teod,|Myslimir. 354 44 713 |142y|6 51 | 11 58 
15 S, | Wielka.Anastazyi i Bazylissy. | 2 Nikity Isp. Ryszarda B. Wacława bł. |9914 94 [7 21 panji 9| 1157 


16 Lamberta.| 4 Josifa P. Izydora B. | Nosislaw. 
17 A t. Aniceta P. i Rudolfa B.| 5 Fteodula M. Wincentego. (i Platona.|Krasislaw. Odmiany Księżyca. 
18 W.| Apoloniusza M. 6 Ewtychia Ar. Konst. | Wilhelma i Celestyny. |Gościsław. 
19 S. |Hermogenesa M. 1Heorhia Melinńsk. |Epifaniusza i Donata, | Władymir. 
20 C. |Sulpicyusza M. i Serwiliana. 8 C. Wiel. Irodiona A.|C. Wiel. Dyonizego B. |Czesław M. 
31 P. |Anzelma B. 9 P. Wiel. Ewspywhia.| P. Wiel. Maryi Egip. | Drogomił. 
39 S, [Sotera i Kaja MM. 10 S. Wiel. Terentia, |S. Wiel. Ezechiela Pr. |strzezymir. 


dzień god. min, 
Piérw, zm 5 4 46 wiecz. 
Pełnia 13 7 21 rano. 
Ostat. zm. 20 1 38 rano. 
Nów 27 7 d8rano* 


P Wojciecha B. 11 I Antip.|> 7 Leona.| Wojciech $. 
24 P, |Jerzego M., Bony P. 12 i Wasilia.| P Juliusza, |Jerzy $. 

25 W.|Marka Ewang. 13 s Artemo. |Hermenegilda Kr. M Jarosław &. 
26 S. [Marcellina i Kleta P. MM. - 14 Martina Papy Rym. |Tyburcego i Walerya. |Spitymir. 
37 C. [Teofila B. i Anastazego Pap. |15 Arystarcha Ap. Krescentego i Kassyl. |Bogufał. 

28 P. | Witalisa M. 16 Ahanii i Iryny. Lamberta M. Żywisław. 
29 S. [Piotra M. 17 Simeona Pers. \niceta Pap. Sławogost. 


Księżyc najdalćj od ziemi d, 

4 o god. 6 wieez. 

— mà Równiku d. 12. 
— _ najbliżćj od ziemi d. 
16 o god 5 wieczór. 

— Da Rownika d. 20, 


30 I Katarzyny Seneń. |tà i Joanna Pr. +1 Apolonius. |Chwaliste na: 


Swięta Żydowskie: D. I Szabas; d. 8 3zabas hagadoł Święta Mahometańskie: Dnia 2 Noc tajemnicy; d. 20 Maho- 
(wielki); d. 13 i 14 świętaPascha (Wielkanoc); d.15 Szabas, wol- | met otrzymoje władzę Proroka; d. 27 Noc wniebowstąpienia; d. 28- 
ne święto; d. 16, 17i 18 wolne święta; d. 19 i 20 ostatnia dni | Szaban I. r 
Macoth, (święta Wielkanocne; d- 22 Szabas; d. 29 Szabos i Roz- 
chodesz czyli 1 jor, 


o Á— 


ZF Ce 


: VoU ern E, niei 
spiri Va qo BECHEL Dac ADR 


kx Sri os 7" rc Ć 


^ Ce 


WI 


z. NE PLA 


uds - 
R da zj daa. E 


a 28 Rozchodesz czyli lszy Sywan; dnia 30, 51 i I czer- 


13 


Liczba 
dni Liczba 
od po- dni do 
czątku konca 
roku, roka, 
1 121 245 1 
2 127! 214 3 
3 um 243 3 
4 124 242 4 
5 125 241 3 
6 126 240 6 
7 127 239 7 
8 128 238 8 
9 129 237 9 
10 130 236 10 
11 131 2855 11 
12 132 234 12 
13 (33 238 13 
14. 134 23: 14 
15 135 231 15 
16 136 280 16 
17 137 229 17 
18 138 228 18 
19 139 2:7 19 
to 140 226 20 
235 Lu 225 21 
22 ik 224. 22 
3570443 223. 23 
24 i 2:2 24 
25 145 221 25 
16 146 220 26 
D wus 219 27 
38 un LUB 218 28 
29 14g = s d'Ee Së 217 29 
30 459 Cam > NS F Es P 216 30 
M ja ` Słońce wstępuje w znak Bliźniąt dnia 90. 214. M 
LL 
aJ ma dni XXXI. i JUS , 
—|— - m TABLICA 
e A SWIETA KOŚCIOŁA SWIETA RZYMSKIE ` LE Ka o 
bag ŚWIĘTA RZYMSKIE. Katolicko - Wsohodn. |według starego kalen. 1M: SLOWIAN.| wykazująca wschód i zachód 
słońca, długość dnia i ile 
1 p. Filipa i Jakóba Ap. 19 Apr. Joanna Pr. 19 Kwi. Hermogenesa. |Lubomir. przybyło lub ubyło dnia, 
2 w, Atanazego B. i Zygmunta Kr. |20 Fteodora Tr. Wiktora. Witimir. 
3 S. | Znalezienie $. Krzyża, Alex. P. [21 Januarya M. Anzelma i Szymona.  |Swiętosław. > 33 c 
ac Floryana M.i Moniki Wdowy. |22 Fteodora Sikeota. [Sotera i Kaja PP, MM. | Wieńczysław. 2 23 SS R FEE SS 
5 P. |Pias v. Pap. 23 Heorhia W, M. M.i Ga. Jerzego Męcz. Chotisław. |= SS ZE ISS CZ EEE 
9 S. [Jana Apostola w Oleju. 24 Sawwy Str. (ricy Al. | Wojciecha B. M. Gościwit bl. |-| "£z |* e| £|z |" ER 
£ — —ÓÓÓM( Lei LI 
k — [^ Po w, Domicelli P. 25 N Miron Marka Ew,|>. 2 v. Marka Ap. |Ludomiła s. z. m.|g. m.|g. m |4. m m m 
9 STANISŁAWA B 26 Wasila Ep. A. Kleta Pap. ! Marcelina.|Stanisław S, 
m E Grzegorza Bisk. 37 Symeona S. M. Anastazego i Teofila. Bożorad bł. 1 432|1 2 51113 Hn 51 
no Izydora Oracza i Antonina B. |28 Jasona Ap. Witalisa Męcz. Cierpimir. 54 25| 7 20/15 4| 7 96| 1157 
n» Mamerta B, 29 SS.9 M. w Kiz. Piotra Męcz. Ludowit. 10| 4 16| 7 38/15 22] 7 44| 11 56 
13 SE eg i Nereusza MM. [|30 Jakowa Apost. Katarzyny Seneń. Wszemił. 15|4 8] 7 451537] 7 59] 11 56 
— rSerwaeego B. 1 Maj. Jeremii Pror. || Maj. Filipa i Jakóba.|Cichoslaw. ||9/4 0| 7 53/1553 8 15] 11 56 
n i V. Bonifacego M. 9: N zsl. Afanasia |N. 350 W Atanazego. | Dobiesław. 25/3 54| 8 0j16 d^ 98| 11 5 
>» P. |Zofii i jéj 3 córek. 3 Timofteja M. i Fteo. |Znalez. S.Krzy£a i Alex. |Strzeżysława || | 9 391 8 611617] 8 39| 11 57 
2 *|Jana Nep. i Ubalda B. 4 Pelahii Pr. Floryana i Moniki. Wieńczysław || n 
18 Paschalisa Zakon. 5 Iryny M. Piusa V Pap.Nar. S. Aug. |Sławomił. 
18 c. Felixa Kap. i Wenantego M. 6 Jowa Mnohostrad. |Jana Apost, w Oleju. |Wszesław. Odmiany Księżyca. 
19 Piotra Celestyna Iwona Wyzn. | 7 Znam. Krest, H. Domicelli Panny. Krzesomysl, dzieh god. min. 
20 S, [Bernarda Seneńsk. 8 Joanna B. i Arsenia, |Stanisława B. i M. Bironimir. ,Pićrw.zm. 5 10  54rano, 
a : / Wiktora i Donata M. In: Isaii i Ni-] : Grzegorza |Przesława bl ve E H he 
HP Julii Panny M. 10 Simeona Z. (kolaja. |Antonina 8, (Naz. Teol, | Wisława bł. sen E - w " eń 
3) W. |Dezyderyusza B. 11 Mokia S. M. Mamenta B. i Mejola. | Budziwój. - "s 
Y s, Joanny Wdowy. 12 Epifania Ep. Pankracego i Achila.  |Tomira. J r : 
D Wa D. PA Urbana i Maryi|13 Hlikeryi Muez. Serwacego Bisk. Borysława. Księżyc najdaléj od ziemi d. 2 
36 P. |Filipa Neryusza. (Magdaleny.|14 Isidora Mucz. Bonifacego Mecz, Więcymił. w południe. 
278. |Magdaleny de PazzisiJana P. |15 Pachomia Welik.  |Zofii z 3 córkami. Rusław. — na Równiku d.9. 
ai —  majblizéj ziemi d. 14 
93 u Germana B, i Lucya-|16 5 - Fteodora O.| ^ 59 Jana Nep. i | Jaromir. o g. Il rano, 
39 PI Teodozyi Panny M. (naM. |17 Andronika'Ap, Paschalisa. (Ubalda B.| Boguchwała, — na Równika d, 22. 
30 W,|Felixa P. i Ferdynanda K, 18 Fteodota M. Felixa i Wenantego M. |Szulimir. —  majdaléj od ziemi d.30 
1 8. |Petronelli Panny. 19 Patrikia S. M, Piotra Celestyna P. Bozeslawa. 0 godz. 9 rano. 
Swięta Żydowskie: Dnia 6 i 13 Szabasy; d. 16 Lag- Święta Mahometańskie : Dnia I Narodzenie Hussejna; d. 13 


hemer czyli 33 dzień po ofierze Omer; dnia 20127 Szabasy; | Noc doświadczenia. Koran z Nieba spuszczony; Amioł czyny lūdz- 
^ kie zapisuje; d. 14 Mekka została za Kaabę ogłoszona; d. ?8 Rama- 


Nea, trzy dni radosne, na pamiątkę ograniczenia góry Sy-| dan I, przez cały ten miesiąc trwa post we dnie; d.30 księga dla 
Wh A feptowan a larselitów do Orzymania bin " Abrahama spuszczona z nieba, d. 31 Koran dla świata przysłany, 
stw, świata, 1319 przed narodzeniem Chrystusa, 


E | E 


ma dni XXX. 
s ŚWIĘTA KOŚCIOŁA ŚWIĘTA RZYMSKIE. 
DNI ŚWIĘTĄ RZYMSKIE. Katolicko-Wschodn. | według starego kalen. 
1 C. |Juwencyusza, Prokula M. i For-90 Maj. 20 Maja. 
2 P. |Erazma B. i Blandyny. (tunata. [2] Konstantyna iEleny.| Walensa i Polienkta, 
3$ |Klotyldy Kr. i Erazma Bisk, 32 Wasiliska M. Heleny kr. i Juiit P, 


Michała. | 0007 
24 Simeona P. 
25 Ob. Dia, S. Joanna. 
26 Karpa Ap. 
31 Fieraponta S, M. 
28 Nikity Prep. 
29 Fteodosyi Prep. M. 


30 N. SOSZE.s. D. Isa-|N. ZESŁ. D. s. FelixaP. 
31 P. S. D. Ermia (akia.|» rr. Petronelli. 
1 Juń. Justyna Mucz |1 Czerw. Nikodema B. 
2 Nikifora Patr, Konst, | Erazma B. i Marcelina. 
15 ROŽE CIALO. Wita i Modesta | 3 Luktlliana M. Laurentyna i Klotyldy. 
16 P. |BenonaB.iJustynyP. (MM. | 4 Mitrofana P. Koast, | Alexandra B. i Soturni. 
11 8. |Adolfa B. i Marcyana M. 5 Dorofteja S. M. Bonifacego i Waleryi. 


Dezyderyusz. 
Joanny W. 

Grzegorza i Urbana P. 
Filipa Neryus. Wyzn. 
Jana Pap. i Beda Kap. 
Germana. 

Teodozyi P. M. 


P. ovis TECZ. Bonif. B., Waleryi. | 


W. [Norberta B. 

8. |t Roberta Opata. 

C. |Medarda i Maxymina BB. 
P. |; Felicyana i Pryma MM. 
s. |t Małgorzaty K. i Bogumiła 


4 
5 
6 
H 
H 
H 
0 


1 


1 "in" Barnaby Apost. 
12 P. |Onufrego Pustel. 

13. W. {Antoniego z Pad. 

14 S. |Bazylego B. 


18 po Sw. Marka i Marcelego M.| 9 5. wsi.5. Wissaryo.|:. 5 Trójcy. Norber- 
19 P. |Julianny P., Gerwaz. ! Protaz. | 7 Fteod. S. M.1 d Pos.|Roberla (ta B. 
20 W.|Sylweryusza i Florentyny. 8 Fteodora S. tp. Petr.| Maxymina. 

21 S. |Aloizego Gonzagi W. 9 Kirylła Aleksan. Prymasa i Felicyana. 
2 C, [Paulina B, 10 Timofteja Ep. DOZE CIAL. Bogumiła 
33 P. |Agrypiny P.M. Serca P, Jezusa. |11 Warftolomeja Ap. Barnaba Ap. (i Malgor. 
24 S, | 'arodzenie S. Jana Chrzciciela.|12 Onufria Prep. Onufrego i Akw, 


Age — — ——— —— — 


o5 5. |: vo Sw. Prospera B. i Febron.|13 x 2 po Akter 2 go ów 
28 P. |Jana i Pawła MM. M Elisseja Pr. Bazylego. 
27 w.| Władysława Król. 15 Amosa P. i fony M. 
28 8. |lreneusza B. i Leona P. 1^ Tichona Am, 

90 C. (PIOTRA I PAWŁA AT 17 Manuiła Muez, 

30 P. [Emilii i Lucyny PP. 18 Leontia M. 


Antoniego 
z Padwy. 
Wita i Modesta 
Aureliana i Justyny. 

* | Adolfa B. Marcyana. 

N. Serca P. Jez. Mąrcel. 


Święta Żydowskie: Dnia?2, 3 Święta tygodainwe, 
Szebuos ua pamiątkę oczy mania zakonu przez Mojżesza, 
i ofiarowania na ołtarzu w Świątyni Jerozoliuskié] pierwsze 
płody ziemi; d. 10, 17, 24 Szabasy; d. 26 piérwszy Kozchodesz 
czyli duu Sywan; 31 drugi Rozchodesz czyli iszy Tamuz, 


Przysłana; d. 


5LA.D. 5. Flawiana, i Optat. |23 5.55.01 


Bogumił $. 


Wlastimil. 


JUNIUS 
TABLICA 
wykazująca wschód i zachód 
słońca, długość dnia i ile 
przybyło lub ubyło dnia. 


1M.SŁOWIAŃ. 


Swiatopolk, 
Łdysław bł. 
Bratumiła. 


Litomił. 
Dobromił 
Cichomir. 
Wisław bł. 
Wyszosław. 
sławój. 


vagos 
pouovz 
etup 
ożnłq 
oąkqkzud 
DOT 
leu En ozie3 
-9z tu Sei) 
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3 41) 8 9,1622) 8 TE 
3 H| è I3|162 8 51| 11 58 


Rodomił. 3 41] 8 17/1636] 8 58; 11 59 
Wyszo mir. al 3 40 


Chotimir. 3 40 

Przedzimirbl.os| 3 41] 8 23|1642| ub. 

Wit. $ E ] d 
` 3 43| 8 22/16 39 4112 8 

Budzimir. D gege 

Drogomyśl. 


Odmiany Księżyca. 
dzień god. min. 

5 Pićrw. zm. 4 2 4 rano, 

Domysław. Pełnia 11 0 54 rano. 

Broniwój. Ostat.zm. 17 3 38 wiec. 

Wanda. o Nów 25 | 26 wiec. 

Janisław. -— 


Księżyce na Równiku d, 6. 
najbliżćj ziemi d. 11 
o g. 6 wiecz. 

na Równiku d. 18. 
najdalćj od ziemi d. 
26 o g. 10 rano. 


Długosław. 
Bożysław. 
Bogna 3. 


Rozmysław. za 
Władysław 3. 
Zbroisław. wg 
wyszomir, ec 
Chocislawa. 


Święta Mahometańskie : Dnia 3 Księga Tora (5 Wat Moj- 
żesza) z Meba spuszezone; dnia 14 Ewangelia Chrystusa dla świata 
Noc zachwycenia, piérwsze objawienie Prorokowi 
d. 25 dzień żałoby z powodu przegranéj 
1683 r. pod Karą Mustafa; d. 27 Schewal 1; d.281 29, Wielki Bejram 
albo koniec postu Ramadan, największe $ 


od Wiedniem d. 1] września 
więto u Turkow, 
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ma dni XXXI. 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE 


1 $. |reobolda Pust. i Teodoryk K. [io Juń. Judy. Im Bonifacego 1Julian. *[pogustav. 
a —— M——— —————— 


Nawi. N. M. P. Ottona.|20 Meftodi - Sylweryusza | Ojcomił. 
Heliodora, Anatol. BB i Alfreda. |21 Juliana M. (ja S. M.|Aloizego. (i Floren, | Miłosław. 
*|Józefa Kalasan. W. 22 Ewsewia. M. Paulina B. i 10000 MM. | Wielisław. 
Karoliny, Filomeny P.i Cyrylli.|23 Abrypiny Macz, Zenona iagrypiny P. |Prokop. 
Izajasza Pror. i Dominiki P. — |94 Narodzenie S, Jana Ch. |Izaslaw. 
Willibalda,A polon. i Palcheryi. |25 Fewronii Muez, Pr. |Prospera i Febronii.  |Krasnoroda. 
Elżbiety W, i Kiliana B. 26 Dawida Pr. I Tifin. B |Jana i Pawła M. Chwalimir. 


(EE EE 
Cyrylla B., Anatolii. |27 Samsona Władysła-|Strachota i C. 

P, |7 Braci M, i Amalii P. 28 Kira i Joanna Cz. Leona Pap. (wa Kr.|Radziwój. 
W. |Sabina W. i Pelagii P. 29 Olcha ś. 
d - Jana Gwalberta Op. 30 Sob. SS. 12 4p. |Pamigtka 5. Pawła Ap |Tolimir bl. 
U P. Małgorzaty P. M. 1 Jul. Kosmy i Dam. |1 Lipca. Juliusza i Teob.| Radomila. 
i. k Bonawentury Kard. 2 Położ. Ryz. Pr.Boho. | Naw. N. M. P. i Ottona. | Dobrogost. 

* |Henryki C, Rozesłanie Apost. | 3 Jakinfta M. i Filipa. |Heliodora I Awita Kap. |Radosław. 
16 


"np N. M. P. Szkaplerz. | 4 Andreja Józefa Ka- |Dzierzyslawa. 
* |Alexego W. i Berty. 5 Aftanasia. (Arch.|Agatona. — (las. Wyz. |Dzierzykraj. 
*|Szymon z Lip. i Kamilla W. 6 Sysoja Welik. Izajasza Pr. i Dominiki,| Unisław. 

1 8. Wincentego a Pulo i Arsen. 1 Ftomy i Akakia Pr. |Klaudyusza i Pulcher. | Wodzisław. 

A C. |Czesława W. i Eliasza Pror. 8 Prokopia W. iKazan.|Elżbiety. Czesław Ś. 

n» Praxedy P. i Daniela Pror. 9 Pankratia S. M. Cyrylla B. t Anatolit P. |stosław i Dys. 


* [Maryi Magdaleny. 10 SS. 45 Mucz. w Niko.|7 Braci synów Felicyt. |Boleslawa. 
SE SUN" be ee reegen eege? 


3 Apolinarego D. 1 Ewfimii M. Sabina W. |Żelisław. 

M p. Krystyny P. i Kunegundy. 12 Prokla i Haria. Jana Op. (i Pelagii P.|Lubomira. 
Mas Jakóba Ap. i Krzysztofa M. 13 Sobor. Arch. Hawr. | Malgorzaty P. Slawosz. 

m S. |Anny Matki N. M. P. 14 Akiły Ap. Bonawentura Kar. Mirosława. 
nod Natalii P. i Pantaleona. 15 Kiryka, Jality M. i | Rozesł. SS. Ap. i Henr, | Wszebór. 
Miel RER P. i Celsa M. 16 Aftinoh, M. (r. k. W].| N. M. P. Sskaplerznéj. |Swiętomir. 
79 S. [Marty i Serafiny PP. 17 Maryny Wel. M. Alexego Wiel, Wyz. — |Cierpislawa. 


ovnen 
EE 


Sc el ei 


3l P, 


30 | Julity, Abdona i Sen.|18 Jakinfta. Szymona |Ludomir. 


IynacegoLojoli W. (MM. [19 Makriny Pr. Arseniusza — (i Kamila.|Zdobysław. 


o wew Mm tO 


TABLICA 


Katolicko- Wschodn. |według starego kalen. 1M. SŁOWIAŃ.| wykazująca wschód i zachód 


słońca, długość dnia i ile 
przybyło lub ubyło dnia. 


-27% EU SEI 


St 3 doo 
= kp3 əz 


E 

0 d 123 
211031|0 9, 124 
17 [16 25) 0 18) 12 5 
13 16 16 0 27, 126 
816 4|039 126 
1 1550| 053 126 
53 153511 8 126 


Odmiany Księżyca. 


dzień god. min. 
Pićrw. zm. 3 2  ]6wiec. 
Pełnia 10 
Ostat.zm. 17 
Nów 25 


Ksiezyc na Równiku d. 3. 
— najdaléj od ziemi d. 
10 o g. 4 rano. 
na Równiku d. 15. 
najdaléj od ziemi d, 
28 w polud. 
na Równiku d. 30. 


Święta Mahometańskie: Dnia 3 śmierć Hamsy Męczennika; 
zdobycia murów Jerozolimy rzez | d. 14 pamialka pobicia Ohuda, którą Mahomet swojemu pokoleniu 


a w., 421 przed E. Chrz.; 5,22 | przekazał; 


26 Dschul-Kade I Mojżesz zalecił 30 dni postu; d. 20 sie- 


czyli lszy Ab. d.99 Szabas Cha: | dmiu śpiących udało się do jaskini; d. 30 Abraham buduje Kaabg. 


16 


Lt ba Liczba 
dni od 4 dni do 

początku konca 
roku. 1 roku. 

1 913 153 1 
2 9n 152 2 
3 915 151 3 
4 916 150 4 
5 917 149 5 
6 218 148 6 
7 219 147 D 
8 92230 146 5 
9 29921 145 9 

10 222 

11 993 

12 2391 

13 225 

14 296 

15 227 

16 228 

17 999 

18 930 

19 231 

20 2332 

21 9233 

22 3934 

23 235 

?4 236 

25 237 

26 238 

27 239 

2% 240 

29 241 

30 242 


ma dni XXXI. | 4WGUST 


R | TABLICA 
omi | ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOSCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE |iM.SŁOWIAÑ. 


wykazująca wschód i zachód 


Katolicko-Wschodn. (według starego kalen. 


ge słońca, długość dnia i ile 
1 W.|Piotr w okowach. 20 Jul. Iii Prep. X) Lip. Eliasza i Czesł. |Rolisław. przybyło lub ubyło dnia. 
2 S. |N. M. P. Anielskiéj i Gustawa. |21 Simeona Pr. Daniela Pr. i Praxedy. |Swiatosława $ 
3 €. |Znalez. S. Szczepana i Augusta.|22 Maryi Mahdaliny. Maryi Magdaleny. Letoslaw. = 
4 P. |Dominika Wyz. 23 Trofima M. Apol:nara i Liberyusza | Ostromir b. AS poł CN e — 58 Ey 
5 S. | N. M. P. Snieinéj. 21 Kristiny M. Borysa. Franciszka i Krystyny. |Stanislawa&. | -| z |52 |2z | 3 SS 
EE — —— z Sr In |2s2|" 
6 * Przemienienie Pańsk.|25 4. 6 po 5.Usp S. Au-| 5-5 po Sw Jakóba Ap. |chleboslaw. |=| $ z s&|^£|*s "a 
7 P. [Kajetana Wyzn. 26 Ermolaja S. M. (ny.|Anny Mat. N. M. Olech ś. k sz” 
8 W. |Cyryaka i Larga MM. 27 Pantalejmona W. M.|Pantaleona i Natalii M. | Niezamyśl. ig. m. g. m. g. m. g m.| «, m, 
9 S. |Romana M. 23 Prochora i Nikanora. |lnnocentego i Botwida. |Borys i Chleb. | 1 
10 C. |Wawrzyńca M. 29 Kallinika M. Marty i Serafiny P. Wawrzyniec. || 1| 4 21! 7 50/1529 1 14 
11 P. |Zuzanny i Dygny PP. 30 Siły i Siłuana Ap. |Abdona i Senna M. Włodzimira. || 5| 4 27| 7 43/15 16/1 27 
12 8. |Klary P. j 31 Ewdokima Praw. Ignacego Lojoli Wyz. |Sława bł. 10| 4 35| 7 34/1450/1 40] 125 
M ` M————————————— ——————————————————— 2 
13 7| 10 po SwHipolita i Kassyana. | 1 Awg. 505 SS. [1 Sier. *.0 po 5.Piotra| Rosław re "e opi ec 
H H H * p Mi b 
14 P. |Euzebiusza Kapl. M. 2 Stefana. — (M. Mak. | N. M.P. Aniel. (Ap. w ok.|Dobrowój. 95/5 ol 3:4 3/2 10. 122 
1$. W) WNIEBOWZ, N. M. I 3 Isaakia Prep. Znalez. $. Stefana Aug. |Jaclaw ś. bal 5 816 52 13 bk M 13 i 
16 S. [Rocha W. 4 SS. 7 Otrok. w Efes. |Dominika Wyz. Domorad. 
17 C. |Anastazyusza i Mirona M. 5 Ewsih nia Muez. N. M. P. Śnieżnćj. Miron &. 
18 P. jAgapita M. 6 PREOR. HOsi Przemieniecie Pańs. —|Boleslaw. u 
19 S. | Rufina W., Penigny i Bronisł. | 7 Dometia Pr. M. Kajetana Wyz. i Donata. |Bronisława. ISS AMAN 
beste — zień god. min. 
90 "rr" Bernarda Opata. 8 070 Emiliana.| > 1070 5v ©yryaka |5obiesław. Pićrw. zm. 1 pr 52 wiec. 
21 P. |Joanny Fremiot W. 9 Matftia Ap. Romana. (i Larga. | Kazimira. Pelnia 8 2 4I wiec. 
22 W.|Tymoteusza i Hipolita, 10 Ławrentia Arch. Wawrzyńca M. Radomił. Ostat,zm.15 3 14 wiec. 
2) S. |Filipa Benicyusza W.i Dywiny |l] Ewla Archid. Tyburcego i Zuzanny. |Cichomił. Nów 23 7  24wiec. 
94 C. |Bartlomieja Ap. (P. M.|12 Fotia M. Klary i Felicyssy P. Cieszymir. Pierw.zm.31 7 31 rano. 
95 P. |Ludwika Króla. 13 Maksima Prep. Hipolita i Kassyona.  |Namysław. 
26 $ Zefiryna Pap. i Róży P. 14 Micheja Pr. Euzebiusza, Włastimira. Księżyc najblizéj od ziemi d. 
Eri 2 * Cezaryusza B. i Euta-|15 7170 099 yp 5.1.70 Sw, WNIEP. N|Przedzisław. 1.0 5.1 wieczór. 
98 P. |Aagustyna Bis. (lii P. M. [16 Nerukot 0. H. Rocha Wyz. LP Wyszomir. — na Równiku d. 12. 
29 W.|Sciecie S. Jana Ch. 17 Mirona Muez, Mamerta i Mirona M, [Racibor bł. —  najdaléj od ziemi d. 
30 S. |Felixa M. i Róży P. 18 Flora i Ławra M. Agapita i Kryspina. Szczęsny S. 19 og. 11 wiecz. 


1 €. |Rojmunda Kardyn. i Rufiny P. — na Rówoiku d. 26. 


KI 


9 Andreja Straliłat. M. Ludwika i Bronisławy. Świętosław. 


Swięta Żydowskie: D. 3 Post Dis Ab, na pamiątkę | Szabasy; d. 24 pierwszy Rozchodesz Elul, czyli 201 Ab; d. 25 dragi 
zburzenia Jerozolimy i spalenia świątyni, raz przez Nabucho- | Rozchodosz czyli 152y Elul; d, 26 Szabas. 
donozera, drugi raz przez Tytusa, 3828 stw. $w.; czyli 68 r, Ery Święta Mahometańskie: Dnia 1 przejście Mojżesza przez Nil; 
Chrz.; d.5 Szabas radosny; d. 9 15ty Ab, dzień radosny d, 12, 19 | dnia 25 Dsul-hedasze I. 
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5iouce wstępuje w znak Wagi dnia 24; początek jesieni. Porownanie dnia z nocą jesienne. 
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ma dni XXX. 


= "EE - nae SE TABLICA 
; WIĘTA KOSCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE 
ŚWIĘTA RZYMSKIE. | gytolicko-Wschodn. |wedłag starego kalen. |" SŁOWIAŃ.| mykasyjąca wschód i zachód 
słońca , długość dnia i ile 


1P. Idziego Opata Wiktora B. 20 Awgusta. Samuila P.|20 Sierp. Bernarda Op. | Dzierżysław. przybyło lub ubyło dnia, 


2 S. |Siefana Króla Justa B. 21 Ftaddeja Ap. Joanny Franciszki Wd. Czcibóg. 


e Izabeli Kr. i Eufrozy.|22 y. jg Ahaf- ) 8ymfo. |Przeslawo $. 
Rozalii P. (M. 23 Luppa M. (tonika M. |Filipa. (ryana. |Rościsława. 

„| Wiktoryna i Wawrzyńca BB. |24 Ewtychia M. i Petra. |Bartlomieja Ap. Włodzisław. 
Zacharyasza Pror. 25 Warftolomeja Ap. |Ludwika Kr. Drogowit. 

Reginy P. M. 20 Adryana i Natalii. |Zefiryna i Róży P. Domosława; 
27 Pimeona Prep. Cezaryusza i Rula B. |Radosława. 


Adryana i Gorgoniusza MM. |28 Mojseja Muryna Pr. |Augustyna B. Sobiebór. A 5 11] 6 47/1336 


Mikołaja z Tolent, |29 ) Usieknow: Sciec. S. Ja |Wladybój 5| 5 18] 6 38|13 20 
` |Teodory Pok., Prota i Emiliana.|30 Alexan. P. i Alex. N.|Felixa M. — (naChr. |'scislaw. 10| 5 26| 6 27|13. 1 
*|Gwidona, Waleryana i Salezego|31 Położenie Poj. P. B.| tajmunda i Rufiny P. | Radzimir. 15| 5 35| 6 15 e 
« |Maurycego B. i Amata Kap. 1 Sentiabr. Simeona S.|1 Wrzes. Idziego Op. '| Bronisław. 20| 5 48] 6 3j12 e 
Podwyższenie 4. Krzyża. 2 Mamanta M. Stefana Kr. i Maxyma. |Ziemomyśl b. pó| 5 51,5 51/12 
Nikodema M. 3 Anfiima Sw.M.  |izabelliKr. i Eufroz. |Badimił, — || 9 0-5 40 1140 
Cypryana B. i Enfemii P. 4 Wawiły S. M. Ep. A.|Rozalii P.i Mojżesza, |Sędzisław. 


&p3 dé) 


[ 3:duo 
-32 tu SEI) 


KI 
eu 


1 Justyna M. 5 Zacharyi, Wawrzyńca| Drogosław. Odmiany Księżyca, 
8P |Józefa z kop. i Tomasza zWil. | 6 Wosp. C. Arch. Zacharyasza. — (i Urb.|Dobrowit. dzief god. min. 

19 w, Januaryusz B. M. 7 Sozonta M. Reginy P. Krzepimir. Pelnia 6-10 42 wice 
% 8. |+ Eustachiusza M. 8R WOU ZEN ] Myslislaw. Osta. am. H "3 "Mrs 
?1 C. [Mateusza Ap.i Ew. 9 Joakima i Anny. Gorgoniusza I Adryana. |Bożydar. Nów ` 23 9 Seng, 
n P. |t Maurycego M. 10 Minodory M. MikolajaiPuleheryi — |Zelimir. Piór.zm.29 2 ^ gelec. 
% S. |+ Tekli P. i Władysława. 11 Fteodory Prep. Prota. Rogusława b. US 

e eeh Air ieia Mirta c. so eo MM, oi SOC Pius: o Gate? 


24 0 8w. Gerarda B. Ładysł. Aftono- ) Gwidona. |Homir T i dnia 4 
25 P. |Aurelii P, i Kleofasa 8. J Świętopelk. — kasz e Ig 
„|Józefata i Cypryana MM. ` KR. {Podwyższenie S. Krzyż. |Ładysław b. — : pa Równiku d. 8. 
Kosmy i Damiana MM. 15 Nikity w. M Nikodema Męcz. Damian. —  majdalój od ziemi d. 
: [Wacława Kr. Czes. 16 Ewfimii Wel. Muez, |Cypryana i Korneliosza| Wacław 3. 16 o god. 2 wieczór. 
- [Michała Archanioła, 17 Sofii M. Justyna. Dadzibóg. — qa Równiku d. 23. 
Hieronima Dok. Kośc. 18 Ewmenia Prep. Tomasza i Józefata. Imisław. Sa 


i Świ Wahometańskie: Dnia I Objawienie, Prorok po raz 
c Święta Żydowskie: Dnia% 0, 16 Szabasy; dnia 23 Roz- Perrin a ram etos Boga ; dnia 3 dzień ofiar, mały Bejram; jeżeli 
^ na czyli Nowy Rok 5615 od stworzenia świata; dnia 24 | len przypada w piątek , to nazywa się Hadschal-ekber największy 
rugi dzień Roszhaszana; dnia 25 Post Gedalia; dnia 30 Sza- | post ze wszystkich; dnia 1] święto chrztu, w którym Mahomet urzą 
as Szuwa, ` : ` ahfa odstąpił Alemu (tylko przez Persów obchodzona); dnia 15 
Święto pokoje; dnia 18 oddanie pierścienia przez Alego ubogiemu; 
4. 24 Mobarem I Nowy rok 1271. 


Słońce , wstępuje w znak Niedźwiadka 


dnia 23. 
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TABLICA 

1M. SŁOWIAŃ. | wykazująca wschód i zachód | 
słońca, długość dnia i ile | — 
przybyło lub ubyło dnia, 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | ŚWIĘTA RZYMSKIE 
Katolicko-Wschodn. | według starego kalen. 


ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


! po fw. liemigiusza B. 19 Sent. N. 16 po 8. Trof. 


20 EwstafiaW. i Michai. 


19 Wrzes. N. 16 po 8:Ja.|Znatislaw. 
Faustyny. (nuaryusza |Stanimir. 


W .|Kandyda M. i Ludomira. 21 Kondrata Ap. i Dim. |Mateusza Ap. i Ew. Siemian. zB e - 
5. |Franciszka Serafickiego. 22 Foki S. Mucz. Maurycego Męcz. Bratysław bł. EJ SS 
C. |Flawii P. i Placyda M. 23 Zaez. S. Joanna Kr. |Tekli P. i Meez. Zaslaw. ai 
P. |Brusona W. 24 Fiekły M. Gerarda i Pafnucego. |Bronisław. Ce S 
25 Ewfrosinii i Sergi R.|Kleofasai Aurelii P. — |Roslawa. Min 


| 
| 


1 
2 
3 
4 
5 
6 
15. [Justyny P. 
8 
9 
0 
1 
2 
3 
4 


n.l i8 po Św. Brygidy Wdowy. 20 N.17 po S. JOANA B.|N. 17 po 8. Józefata A.| Wojslawa bł. 

P. |Dyonizego B. 27 kalistrąta M. Kosmy i Damiana. Domogost. 116 1/5 37| 11 30, 5 ; 1150 

W. | Franciszką Borg. 28 Charitona P, Wacława Kr. M. Tomił. 5|6 £|5 28] 11 20| 5 23! 11 40 

$. |Placydy P. 99 Ktriaka Prep. Michala Arch. Dobromiła. |jio| 6 1715 16| 10 39| 5 44 11 47 
12 €. |Maxymiliana B. W. 30 Hrihoria S. M. Hieronima Dok. Kos. |Grzmisław. |li5| 6 20|5 5|1039|6 4,1146] — 
13 P. |Edwarda Król, 1 Oktiabr. POK..5OH 1 Paźd. Remigiusza B.|Ziemisław. |eo| 6 ` 
M $. |Kalixta Pap. M. 9 Kipriana S. M. [SS. Aniołów Stróż. < 


Dzierzymir, 


AN 55| 10 21| 6 22] 1145 
351 6 «d 3310 1| 042| 11 44 
300 2354 34| 941 7 2 11H 
ŁC 


15 N.| 19 po 8w.Jadwigi Wd. i Teres.| 3 N. 18 po 8.Dyonisya| N. 18 po Sw &andyda 
16 P. |Florentyna B. i Gawla Op. 4 Jerofteja S.M. 4Pr.|Franciszka Seraf. (M. 
17 W.|Wiktora B., Florentyny i Lucyn.| 5 Charityny M. 13 Sw. Placyda M. i Flawii P. 
18 $. | Łukasza Ewangelisty. 6 Ftomy A, (Petra, F. |Brunona B. i Eidy P. 
19 C. [Piotra z Alkantary, i Jana Kan.| 7 Serhiji Wakcha M. |Marka Pap. i Osyty P. 
20 P. |Ireny P. 8 Pelahii Pr. Brygidy Wd. i Justyna. 
21 8. |Urszuli P. 9 Jakowa Alfeowa Ap. | Dyonizego B. M. 


N. | 20 po Bw. Korduli P., Alfonsa|10 N. 19 po 8. Ewłam-| N. 19 po 8. Franc. Bor. 
- [Jana Kapistrana W. (i Alodyi.|11 Filipa'A. (M. |Placydy P. 


Drogoslawa. 
Radzislaw. 
Żytisława. 
Bratumił. 
Ziemowit bl. 
Budislawa. 
Paromila. 


Odmiany Księżyca, : 
dzień god. min. $- 
OPełnia 6 — 9. Arano.| o 
G Ostiam H 3 7 rano. 
©Nów 21 10 40 rano. 
DPier.zm.28 — 8 98 wiec, 


Przybyslawa. 
Włastimir. 


.| Rafała Archaniola. 12 Prowa M. Maxymiliana Bis. M. |siemisław. i DOT 
Kryspa i Kryspinia MM. 13 Karpa i Papiły M. |Edwarda Kr. samomysl. Beleg ADM ziemi d. 2 
Ewarysta P. M. 14 Nazaria M. i Parask. | Kalixta i Burcharda. Lutosław. = -DR Równiku d.6 
Sabiny M. Iwona W, 15 Ewfimii Pr. i Lukia. |Jadwigi Wd. i Teresy P.| Wnomił. Ga najdaléj od sieni 4 
Szymona, Judy Ap. i Tadeusza. |16 tohina M. (na P. Florentyna i Saturya. ^ ladybóg. Dee " P k d 
ege depo: caeco locii E, £ ; 
2] po SwNarcyza D. i Euzeb, |17 N. 20 po BOsyi Pr. | N. 20 po 8.Florentyny | Dalemił. —  naRówniku d. 19, z 


Zenobii P. i Marcel. 18 ŁukiAp. i wang- Łukasza Ewang: 


Przemysława — najbliżej ziemi d. 26 
Wolfganga B, 19 foila P. Pio z Alk. Wyz. 


Godzimir. Wi o g. 10 wieczór, "TT 


Siwieta Zydowskie: Dnia 2 Jom Kupir dzień odpust 5 sa 

czyli bw dzień; d. 7,8 Sukoth święta Lan Raab iowa Swięta Mahometańkie: Dnia JAsbura albo pamiątka za- 
zwane; od 9 do 13 wolne święta; d. 14 Szminy aeereth św. ur ; | mordowania Hussejna Perskiego Imana (to święto u Persów trwa 
d. 15 Symehas thora; d. 21 Szasas; d. 22 Roszchodesz I czyli | 10 dni; dnia 19 Jeruzalem ogłoszone za Kaabę (do któréj w czasie 
30 Tysiry; d. 29 Roszchodesz Il czyli 1 Marc heszwou; d. 28 | modlitwy obracają się twarzami); d, 24 Safar I. 

Szabas. ) 
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KEN 7 vie asc 


LISTOPAD ma dni XXX. 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


15. |WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. 

9 C. |Dzień Zaduszny, Wiktoryna r. 
3 P. |Huberta B. 1 

48. Karola Boromeusza, 

5 N. |22 po Sw- Zacbaryasza P. i El. 
6 P. |Leonarda Wyz. (żbiety P, 

1 W. |Engelberta i Willibalda B. 

8 8. [Gotfryda B. i Czterech koronat. 
'9 C. |Teodora M, i Nimfy P. 

10 P. | Andrzeja z Awelinu. 

11 S. |Marcina B. 


12 p, |23 po Św. Marcina P. 15 Braci 
13 P. |Dydaka W, 
MH W.|Serapiona i Klementyna MM. 
15 $, |Leopolda W. 

16 C. |Edmunda Arcyb. 

NP, [Salomei Kr. 1 Grzegorza. 

18 S, | Eugeniusza i Maxyma !', 


19 x. | 24 po Sw. Elżbiety Król. 


26 N. | 25 po Sw Konrada B, 
21 P, |Barlaama i Józefata P. 
38 W. | Rufina M, i Mansweta B. 
39 8. |Saturnina M. 

30 C. |Andrzeja Ap. 


Święta Żydowskie: Dnia 4,11 
chodesz 1, czyli 30 Mareheszwon; 
slew; d. 25 Szabas, 


WW 


NOJABR. 
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 


LISTOPAD. 
ŚWIĘTA RZYMSKIE. 


Katolicko- Wschodn. |według starego kalen. 


znak Strzelca dnia 22 


NOVEMB. 


IM. SŁOWIAŃ. 


20 Oktiabr, Artemia W |20 Paź. Maxym. i Wan.| Warcisław. 


21 Ilariona Welik. Pr. 
22 Awerka Ep. i Kaz, B, 


Urszuli P. i 10000 Dz. 
Alfonsa i Korduli. 


Witimir. 
Chwalisław, 


23 Jakowa brata Boż, A.|Jana Kapistrana Wyz. |Mściwój. 


H N, 21 po So.Arefty M.|N. 21 po Sw. Rafała Ar. |Slawomir bł, 


25 Markiana M. 
26 Dimitrya W, M. 
27 Nestora M. 


Kryspa i Kryspina, 
Ewarysta Pap. M. 
Iwona W, i Frementa. 


Wszewlad, 
Zytomir, 
Sędziwój. 


28 Terentia i Nioniły M.|Szymona i Tadeusza. A,|Bogdar. 


20 Anastasy. 


Narcyza B. i Euzebii P, 


Ludomir. 


30 Zinowa i Zimowii M. [Marcellina B. i Zenobii. Spitosław, 


31 N, 22 po So. Stachia. 


2 Akindina M. (*) 

3 Akepsimy M. 

4 Joannikia Wel. 

5 Halaktiona Mucz. 

6 Pawła lsp. Arch. K, 


N. 22 po Św. Wolfgang. 


(Polak. MM.| 1 Nojabr. Kosmy i Da-|WSZYST. SWIĘTYCH. 


Dzień zaduszny. Wikt. 
Teofila i Huberta bisk. 
Karola Boromeusza. 
Zacharyasza i Elżbiety. 
Leonarda Wyz. 


Nowosław, 
Wszerad, 

W odzimir. 
Przebysław, 
Radomir. 
Zbisława, 


Stanisław K, s. 


1 N, 23 poSo; 85. 33 M| Ë. 23 po Sw Herkulan. | Drogomira. 


8 SOB. S, AR, MICH. 
9 Onisifora M. 


10 Erasta i Olimpa Ap, 


11 Miny Mucz. 
12 Joanna Milosuwaho. 


13 Joanna Zlotoustaho. 


15 Hurya Mucz. 
16 Matfteja Ap, 
17 Honoria Neokesar, 
18 Płatona i Romana, 


, 18 Szabasy;d 21 Roz- 
d. 22 Rozchodesz czyli 1 Ki- 


Czierech Koronatów. 
Teodora żoł. Męcz. 
Andrzeja z Awel. i Nim. 
Marcina Bis. 

5 Braci Pol. i Marcina. 


|Dydaką Wyz. 
D Dese 
14 N. 24 po 8e. Filipa. |N. 24p9 Sw. Serapion.| Cechoslaw 


Leopolda Wyz. 


Edmunda i Otmara Op. 


Grzegorza i Salomei. 


Eupsychiusza i Odona. 


Sędzimir. 
Sław. 
Wszemila. 
Miływój. 
Darosław, 
Chwalimira, 


Tomir. 
Gościrad, 
Przemyśl. 
Ludosław. 


TABLICA 


wykazująca wschód i zachód 


słońca, długość dnia i ile 
przybyło lub ubyło dnia, 
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4 2| 845 
4 ofa 20 
3 55|8 10 8 2 
3 sol 8 318 40 


Odmiany Księżyca. 


(QPelnia 4 10 
G Dat, am. 12 11 


© Nów 


PPiér. 


dzień god, min. 

25 wier, 
33 wier: 
20 rano. 
50 rano. 


20 11 
im.27 3 


Księżyc na Równiku d. 2. 


najdalćj od ziemi d. 11 
o god, 6 rano, 

na równiku d. 16. 
najbjizéj ziemi d. 22 
0 god. 11 wieczór. 


Święta Mahometaüshie: Dnia 9l Święto trab albo post 
światów; d. 22 Rebi el-awuel I; d. 20 Medyna ogłoszona stolicą. 


W tym dniu Greko-Unici obchodzą S. Jozafata. 


16 


Liczba 
dni od 
voczątku 
u, 
1 835 1 
2 336 2 
3 337 29 3 
4 338 28 4 
5 839 27 H 
6 340 26 6 
7 34 25 H 
8 342 24 8 
9 343 28. _9 


10 314 22 10 
11 345 4 1 
12 346 20 M 
13 347 19 1 
14 348 18 14 
15 349 17 45 
16 350 16 16 
17 851 I 2 
ES Hn 
9 35* 

20 354 2 m 
4 aa: u ai 
22 356 10 22 
23 357 9 25 
24 358 8 24 
25 359 7 2% 
26 360 6 06 
27 36 5 27 
23 362 B 4 28 
?9 363 EM M a = = £ = 8 29 
30 364 wa ZE m O z GEES e H 
81 se5 Słońce wstępuje w znana Moziorozca dala 22, początek zimy. Przesilenie dnia z nocą zimowe. mo 


ma dni XXXI. 
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Ee Z TABLICA 


^ ŚWIĘTĄ KOŚCIOŁA | SWIĘTA RZYMSKIE , 

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. nod - Wschodn. uS starego kalen. IM. SŁOWIAŃ.| wykazująca wschód i zachód 
AI słońca, długość dnia i ile 

1 P, kę: n, 19 Nojabr. Awdia P, |19 List. Elzbiety K. W,|Samoslaw. przybyło lub ubyło dnia, 
2.8. |Bibianny P. ?0 Hrihoria Dekap. Pr. Felixa i Symplicyusza. ISzulislawa, i 

3 Franciszka Xaw, T WEI po'Sw, Ofar.N.M.P.| Wislimir, PR HCEÀ 
4 P. |Barbary P, M. 22 Filomona. |} Cecylii Panny. Lubomiła. c SS BS 
5 W.|Piotra thryzel, Sabby Opata.|23 Arzfilochia Ep. i Mit.|Klemensa Pap. Męcz. |Spitosława, IW 55 Cd 
6 S. |Mikołaja B. 24 Ekateryy W, M. Jana od Krz. i Chryzogi |Jarogiew, r Bz [i 
? €, | Ambrożego B, 25 Klimeta Papy Rym, |Katarzyny Paa.1 Męcz. | Ludomysl, 

6 , 26 Mipia Prep. Piotra, Konr. i Delfina. | Boguwola, 

9 S, |Leokadyi i Walert PP, 27 Jakową Pers, i Znam, | Parlaama i Jozefata. | Wyszoslawa. 
10 N. M. P. Loret. i Eulalii.|28 »» 80s. Stefana. |5. ! Mansw, i Ruf.| Radzislawa b. 

11P |Damazgo Pap. 29 Paramona M. Saturnina. , Wojmir. 

12 W,|Synezyuszą i Alxandra MM. 30 Andrcja A,,Perwozw.|Andrzeja Apost. Wolidar, 

13 S, |Łacyi i Otylii PP, 1 Dekabr, Nauma Pr.|1 Grud. Eligiusza Bisk.| Władysława, 

14 C, |Siprydyoaa B, Jana od krzyża. | 2 Awwakuma Pror, Chryzologa Bibian. Sławibor, 

15 P. IWaleryana, Ireneusz M, i Euze,| 3 Sofonią Pr. Franciszka Xaw. Wyz. | Wolimir, pois 12] 8 54]7 42] 0 4| 12 3 
16 S. Adelajdy, Antoniny i Albiny. | 4 Warwary W. M. Barbary Panny Męcz, |Zdzsława, = 
17 V. Łazarza D. i Olimpiady. | 5 Sawwy O5, | - ? Adw. Sabby Opata. |Zyroslaw. 

18 P. Gre B. D exc 6 dT Mikołaja. Se: Wsremir. — Odmiany Księżyca. 

19 W, |Nemezyusza M. i Faustyny Wd.| 7 Amwrosia Ep. Med, |Ambrożego Bisk, Mścigniew, dzień god, min. 
20$. |* Tofila M. 8 Potapia Pr. Bogumiła, Pełnia 4 2  58wiec. 
21 C, |Tomasza Ap. . 9 Cypryjaoa i Waleryi, |Tomisław bł, Ost.zm.12 7 35 wiec. 
22 P. |* Zenona Zol, i Flawiana. 10 Miny i Ermohena M,|N. Maryi P. Loretaüsk.|Drogomir, Nów 19 11 1I wiec, 
23 S |t Wigilia. Wiktoryi P. 11 Daniiła Prep, Stot, |Damazego Papieża.  |Sławomira, Piér.2m.20 2  2wiec, 
24 N Adama i Ewy i Tarsylii.|t2 N 28 po 860. Spiryd. dw. Syrez. i Dyon. "eni coda Pc 

25 f 13 Ewstratia Mucz, Łucyi Panny. irzmisława, | 

26 W à 14 Ftyrsa Mucz, Nikazego Bis. i Eutropii.| Wróciwój, m eer E * 
27 S, |Jana Ewangelisty, 15 Elewteria S. M, Euzebiusza i Waleryana| Radomyśl. - — "Równikwd'13 

28 C. |Młodzianków. 16 Ahheja Pror, Ananija i Adelajdy. Godzisław. — najbliżej od ziemi d 
29 P. |Tomasza Kantuaryj. 17 Daniiła Pr, „Łazarza B. i Olimpii. Gosław bł. 21 o g. 4 rano. p 
30 S. |Dawida Kr, Eugenusza B. 18 Sewastyana M, ,Gracyana i Wiktoryi. |Ludomił. — naeratada 

$4 N | po Nar. Chrys. Sylwestra Pap.|19 pred Ro Wonit.| iw. Nemer. i Fau.|Lassota. 
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WYKAZ ALFABETYCZNY 


ŚWIĘTYCH I ŚWIĄT NA ROK 1854 Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA. 


A. 
Abdona Męczennika 30 lipca. 
Adama 24 grudnia. 
Adelajdy 16 grudnia. 
Adolfa Biskupa 17 czerwca. 
Adryana Męcz. 9 września, 
Agapita Męcz. 18 sierpnia. 
Agatona Pap. 10 stycznia. 
Agaty Panny Mecz. 5 lutego. 


Agnieszki Pan, Męcz. 21 stycznia. 


Agrypiny 23 czerwca. 

Albina Biskupa 1 marca. 
Alexandra B. 27 lutego. 
Alexandra Papićża 3 maja. 
Alexandra M. w. Alex. 12 grudn. 
Alexego Wyznawey 17 lipca. 
Alfonsa 2% października. 
Alfreda 3 lipca. 

Alodyi Panny Męcz. 22 paździer. 
Aloizego Gonzagi 21 czerwca. * 
Amalii Księżaćj 10 lipca. 
Ambrozego Biskupa 7 gradnia. 
Amelii Panny 2 marca, 
Anastazego Męcz. 22 stycznia. 
Anastazego Pap. 28 lutego. 


Anastazego Wyznawcy 29 marca. 


Anastazyi Panny 27 lutego. 
Anatolii Męcz. 9 lipca. 
Aaatoliusza Biskupa 3 lipca. 
Andrzeja Apostoła 30 listopada, 
Andrzeja z Ewelina 10 listopada. 
Andrzeja K. 4 lutego. 
Augeli 30 marca, 
Anny Matki N, M. P. 26 lipca. 
Aniołów Stróżów 2 paźdz, 
Autouina Arcybisk. 10 maja. 
Antoniego Opata 17 stycznia. 
Antoniego Padew, 13 czerwca. 
Antoniny M. t marca. 
Antoniny 16 gradwia. 
Auzelma 21 kwietnia, 
Apolinarego Disk. 23 lipca. 
Apolonii Panny Męcz. 9 Intego. 
Apoloniusza Męcz. 18 kwietula. 
Afkadyusza M. 12 stycznia. 
Atanazego Bisk. 2 maja. 
Augusta Wyzn. 3 sierpnia. 
Augustyna Disk, 28 sierpnia. 
Aurelii Panny 25 września. 

IB. 
Barlaama 27 listopada, 
Balbiny Panny 31 marca. 


Barbary Panny 4 grndnia, 
Barnaby Apostoła 11 czerwca, 
Bartłomieja Apost. 24 sierpnia, 
Bazylego Bisk. 14 czerwca. 
Beaty P. 8 marca. 
Bedy Kapłana 27 maja. 
Belina Bisk. Męcz. 26 listopada. 
Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Paony 19 sierpnia, 
Benona Dick, 16 czerwca. 
Bernarda Opata 20 sierpnia. 
Bernarda Seneńskiego 20 maja. 
Bibianny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Bisk. 3 lutego. 
Bognmiła 10 czerwca. 
Bonawentnry Kard. 14 lipca, 
Bonifacego Męcz. 14 maja. 
Bonifacego Bisk. 5 czerwca. 
Bony Panoy 24 kwietnia, 
Boże Ciało 15 czerwca. 
Bronisławy 19 sierpnia. 
Brunona Wyza. 6 października. 
Brygidy Panny 1 lutego. ; 
Brygidy Wdowy 8 października. 
€. 


Cecylii Panny Meez. 22 listopada. 


Celestyna 6 kwietnia, 
Celsa Męczen. 28 lipca. 
Cezaryusza Bisk. 27 sierpnia, 
Cypryana Bi»k. 16 września, 
Cypryana Męcz. 26 września. 
Cyryaka Kapł. 16 marca, 
Cyryaka Męcz. 8 sierpuia. 
Cyrylla Biskupa 9 lipca. 
Uzeslawa Wyznawcy 20 lipca. 
Czterdziestu Męcz. 10 marca. 
Czterech Koronatów 8 listopada. 
W. 
Demazego Papieza 11 gradnia. 
Damiana Męcz. 27 września. 
Daniela Męcz. 3 styczola. 
Daniela Proroka 21 lipca, 
Dawida Króla 30 grndala. 
Dezyderyusza Bisk. 23 maja. 
Domicelli Pauny 7 maja. 
Dominika Wyz. 4 sierpnia. 
Dominiki Panny 6 lipca. 
Donata 17 Intego. 
Dorotensza Mecz: 28 marca. 
Doroty Panny 6 Intego. 
Dydaka Wyz. 13 listopada. 
Dygoy 11 sierpnia. 


Dyonizego Bisk, 8 kwietnia, 
Dyonizego Męcz. 9 października, 
Dywiny Panny i Męcz. 23 sierp. 
Dzień Zaduszny 2 listopada. 
E, 
Edmnnda Disk. 16 listopada. 
Edwarda Króla 13 października. 
Eleonory Pauny 21 Intego, 
Kliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiasza Biskupa 1 grudnia. 
Elżbiety Wdowy 8 lipca. 
Elżbiety Panny 5 listop. 
Elżbiety Królowéj 19 listopada. 
Emiliana Bisk, 11 września, 
Emilianny Panny 5 stycznia. 
Emilii 30 czerwca. 
Engelberta 7 listopada, 
Epifaniusza bisk. 7 kwietnia. 
Erazma Bisk. 2 czerwca. 
Eryka 18 maja. 
Encharynsza Bisk. 20 lutego. 
Eufemii Panny 16 września. 
Eafrozyny Męcz. 3 września, 
Eafrozyny Panny 11 lutego. 
Eugeniusza 18 listopada. 
Ealalii P. 12 lutego. 
Entalii Panny 10 grudnia. 
Eastachinsza Męcz. 20 września. 
Entalii Panny Męcz. 27 sierpnia. 
Enzebinsza Męcz. 14 sierpnia. 
Euzebiusza Biskapa 15 gruduia. 
Ewarysta Pap 26 października. 
Ewy 24 grudula. 
Ezechiela Proroka 10 kwietnia. 
F. 
Fabiana Męcz. 20 stycznia, 
Fanstyna Męcz. 15 latego. 
Felicyapa Bi-k. 24 styczola. 
Felicyana Męcz. 9 czerwca. 
Felixa Kapncyna 18 maja, 
Felixa K. Męcz. 14 stycznia. 
Felixa Papieża 30 maja, 
Felixa Męcz. 30 sierpnia. 
Felixa Walezynsza 20 listopada. 
Ferdynanda Krola 30 maja. 
Filipa Neryusza 26 maja. 
Filipa Benicyusza 23 sierpnia. 
Flawlana Męcz. 26 lutego, 
Flawii Panny 5 października, 


Florentyna Bisk. 16 paZilzternika. 
Florentyny Męcz. 17 października. 


Floryaua Męcz. 4 maja. 
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Fortunata Bisk. 27 Intego. 
Franciszka Borgiasza 10 paźdz. 
Franciszka Salezego 29 stycznia. 
Frauciszka à Paulo 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickiego 4 paźdz. 
Frauciszka Xaw. Wyzu. 3 grud. 
Franciszki Wdowy 9 marca. 
Fryderyka Opata 5 marca. 
Fulgeuta Bisk. 1 styczula. 

G. 
Gabryela Archantola 18 marca. 
Gandencyl Panuy 30 sierpnia. 
Gaudeatego Bisk. 12 lutego. 
Gawła Opata 16 paździeralka. 
Genowefy Panny 3 stycznia, 
Gerarda Bisk. 24 września. 
Germana Bisk. 28 maja. 
Gertrudy Panny 17 marca. 
Gerwazego 19 czerwca, 
Godfreda W. 13 styczula. 
Gracyana Bisk. 18 grudula, 
Grobu Chrystusuwego ^ mia. 
Grzegorza Bisk. 4 stycznia. 
Grzegorza Papieża 12 marca, 
Grzegorza Nazyaneńsk. 9 maja, 
Grzegorza Cudolworcy 18 listop. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidoua Wyzn. 12 września. 

M. 
Heleny Cesarzowej 2 marca. 
Heleny Królowéj 21 maja. 
Heltodora 3 lipca. 
Henryka Cesarza 15 lipca. 
Heuryka B M 19 stycznia. 


Hermevegilda Męcz, 13 kwietnia. 


Hermogeuesa 19 kwietnia. 
Hiacynty P, Meez. 30 styezula. 
Higiua Papieża 11 stycznia. 
Hilarego B. 14 stycznia. 
Hieronima Dokt. Kość. 30 wrześ. 
Hipolita 11 lutego. 

Hipolita 13 sierpnia. 

Huuuratx Pauny 12 stycznia, 
Huberta Bisk, 3 listopada. 
Hugona 1 kwietnia. 


1. 
Idy Panny 13 kwietnia. 
ldziego Opata 1 września, 
Iguacego Bisk. 1 Intego. 
Ignacego Lojoli Wyzn. 31 lipca, 
lidefoosa 23 stycznia. 
Imienia Jezus 19 stycznia, 
Imienia Maryi 14 września, 
lunocentego Papieża 28 lipca. 
Ireneusza Męcz. 15 gradnia, 
Ireneusza Syrmeńskiego 25 mar. 
Ireny Panny 20 października. 


Iwona Wyznawcy 19 maja, 
Izabeli Królowćj 3 września. 
Izajasza Proroka 6 lipca. 
Izydora Biskupa A kwietala, 
Izydora Oracza 10 maja. 

J. 
Jacka Wyzn. 17 sierpnia, 
Jadwigi Wdowy 15 października. 
Jakóba Apostola 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 lipca. 
Jana Jalmuzuika 23 stycznia, 
Java Chryzostoma 27 stycznia. 
Jana z Mally Wyzn. 8 lutego. 
Jana Bożego 8 marca. 
Jana w Olejn 6 maja, 
Jona Nepomucena 16 maja. 
Jana Papieża 27 maja. 
Jana Chrzciciela 24 czerwca. 
Jana Męcz. 26 czerwca. 
Jana Gwalberta 12 lipca. 
Jana z Dukli 13 lipca, 
Jana Kapistrana Wyzn. 23 paźd. 
Jana Kantego 19 paździeruika. 
Jana od Krzyża 24 listopada. 
Jana Ewangielisty 27 gradnia, 
Jana»rypsza Bi k. Męcz. 19 wrz. 
Jerzego Męcz, 24 kwietnia. 
Joachima Ojca N, M. P. 24 sierp. 
Joanny Wdowy 24 maja. 
Joanny Fremiot 21 sierpula. 
Jordana Wyzu. 13 lutego. 
Juwity Meez 15 lutego. 
Jozefala 27 listopada, 
Józefa Obl N. M. P. 19 marca. 
Józefa Kalasautego Wyzn. 4 lipca. 
Jozefa z Kop. 18 września. 
Judy Tadeusza Apost. 28 paźdz. 
Juliana K, Meez. 7 stycznia. 
Juliana Męcz. 13 lutego. 
Julianny Panny 16 latego. 
Jalii Parny Męcz. 22 maja. 
Juliusza Pap. 12 kwietnia. 
Justa Biskupa 2 września. 
Justyna Męez. 17 września, 
Justyny Pauny Męcz. 7 paźdz. 
Juwenc)usza Męcz. 1 czerwca. 


K. 
Kaja Męcz. 22 kwietnia. 
Kajetana Wyzo. 7 sierpnia, 
Kalixta Pap. 14 paźdz. 
Kamilla Wyzn. 18 lipca. 
Kandyda Męcz. 3 października, 
Kanuta Króla 19 stycznia. 
Karola W. Ces. 28 stycznia. 
Karola Beremeusza 4 listopada. 
Karoliny 5 lipca. 
Kassyana Męcz. 13 sierpnia. 


Kassyldy 15 kwietnia. 
Katarzyny Szwedzkićj 23 marca. 
Katarzyny Seneńskićj 30 kwietu. 


„| K.tarzyny Panny Meez. 25 listop. 


Katedry S. Piot, w Rzym, 18 syt. 
Kate. $. Pio. w Antyochii 22 lat, 
Kazimićrza Krolewicza 4 marca. 
Kiliana Bisk. 8 lipca. 

Klary Panny 12 sierpnia. 

Kleta Pap. 26 kwietnia. 
Klemensa Pap. 23 listopada, 
Kiotyldy Król. 3 czerwca. 

Kolety Pauny 6 marca. 
Kvnstaocyi Panuy Męcz. 18 lut. 
Konstantyna Wyzn. 11 marca. 
Kourada Wyzn. 19 lutego. 
Kourada Bisk. 26 listopada, 
Kordali Panny 22 października, 
Kornelii Męcz. 31 marca. 

Kosmy Męcz. 27 września, 
Kryspina i Kryspiniana 25 paźdz. 
Krystyny Panny 24 lipca, 
Kunegundy Cesarzowéj 3 marca. 
Kanegundy Królow. Pol. 27 lipca. 
Kwiryna Męcz. 30 marca. 


L. 
Lamberta 16 Kwietnia. 
Larga Męcz. 8 sierpala. 
Leandra B. 28 lutego. 
Leokadyi Pavny 9 grudnia. 
Leoua P. 20 lutego. 
Leona I Pap. 11 kwietnia, 
Leona II Pap, 28 czerwca, 
Leouarda Wyzn. 6 listopada. 
Leonilli Panny Meez. 17 stycznia, 
Leopolda Margrabiego 15 list. 
Libii Paany Męcz. 15 czerwca. 
Longina Męcz. 15 marca. 
Lucyana K. Męcz. 7 stycznia. 
Lucyny Pauny 30 czerwca. 
Lacyny Meez. 17 października, 
Ludgarda Bisk. 26 marca. 
Ludomira 3 października. < 
Ladwika Wyzo, 12 lutego. 
Ludwika Króla 25 sierpnia. 
Ludwiki Panny 15 kwietnia. 
Ł. 
Ładysława 25 września. 
Łazarza Bisk. 17 grudnia, 
Local Panny 13 grudula, 
Likasza Ewangelisty 18 paźdz. 
m. 
Macleja Apostola 23 Intego. 
Magdaleny 25 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
Małgorzaty Kr. Wę. 13 lipca. 
Malgorzaty Kr. Szkoc. 10 czerw. 


Mamerta Bisk. 11 maja. 
Mansweta Bisk, 28 listopada. 
Marcella Pap. Meez. 16 stycznia. 
Marcelli Wdowy 31 stycznia. 
Marcelliana Pap. 18 czerwca. 
Marcellina Pap. 26 kwietnia. 
Marcina Bisk. 11 listopada. 

| Marcina Pap. 12 listopada. 
Marcyaua Meez. 17 kwietnia, 
Marcyanny Panny Męcz. 9 stycz. 
Marka Ewangelisty 30 stycznia. 
Marka Męcz, 24 marca. 

Marka z Rzymu Męcz. 18 czerw. 
Marty Pauny 29 lipca. 

Martyny Paany Męcz. 30 styczn. 
Maryi Kleofy 9 kwietola. 

„| Maryi Magd. we Flor. 25 maja. 
Maryi Magd. w Jeroz. 22 lipca. 
Mateusza Angst, 21 września. 
Matyldy Królowéj 14 marca. 
Manrycego 22 września. 
Maurycego 13 września. 
Maxymiliana Bisk. 12 paździer. 
Maxyma Bisk. 8 stycznia. 
Maxymina Bisk. 8 czerwca. 
Medarda Bisk. 8 czerwca. 

"| Michała Archanioła 29 września. 

Mikołaja z Tolentynu 10 wrześn. 

Mikołaja Bisk. 6 gradnia. 

Mirona Męcz. 17 sierpnia. 

Młodzianków 28 grudnia. 

Modesta 12 lutego. 

Modesta 15 czerwca. 

Moniki Wdowy 4 maja. 

N. 

Nareysa Bisk. 20 października. 

Narodzenie Chrfst. P. 25 grud. 

Narodzenie N. M. P. 8 września. 

Natalii Pauny 27 lipca. 

Nawiedzenie N. M. P. 2 lipca. 

Nawrócenie $. Pawła 25 stycz. 

N. Maryi P. Antelsh. X sierpnia. 

N. Maryi P. Boles. A kwie'uia. 

N. M. P. Loretańsk. 10 grudnia. 

N. M. P.0d wyzżw.niewoł, 24 wrze. 

N. M: P. Rożańcow. 5 paździer. 

N, M. P. Snieżnej 5 sierpnia. 

N. M. P. Szkapierzn. 16 lipca. 

Nemezyusza Męcz. 19 grudnia. 

Nicefora Bisk. 13 marca. 

Niepok. Pocz. N. M. P. 8 grudnia 

Nikodema Meez, 15 wrzes.la. 

Norberta Bisk. 6 czerwca. 


«w. 
Oczyszczenie N. M. P. 2 lutego. 
Ofarowanie N. M. P. 21 listop. 
Oktawiana Męcz. 22 marca. 
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Olimpii 26 marca. 

Onufrego Pastelnika 12 czerwca. 
Opieki s. Józefa 11 maja. 
Opieki N. M. P. 16 listopada. 
Optata Disk, 4 czerwca. 

Ottona Męcz. 16 stycznia, 
Ottona Disk, 2 lipca. 

Otylii Panny Męcz, 13 grudnia. 


P. 
Pafnucego Mecz. 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja. 
Paschalisa 17 maja. 
Pasehazego Bisk. 22 lutego. 
Patrycyi Meez. 13 marca. 
Paulina Bisk. 22 czerwca. 
Pauliny Wdowy 26 stycznia. 
Pawla Bisk. 22 marca. 
Pawła Meez. 26 czerwca. 
Pawła 1 „Pustelnika 15 stycznia. 
Pawła Apostoła 29 czerwca, 
Pelagii Panny 11 lipca. 
Petronelli 31 maja. 
Pięciu braci Pol. Meez. 12 listop. 


Pięciu ran S. Fran. 17 września. 


Piotra Nolaski 31 stycznia. 
Piotra Męcz. 29 kwietnia. 
Piotra Celestyna 19 maja. 


Piotra i Pawła Apost. 29 czerw. 


Piotra w Okowach 1 sierpnia. 
Piotra z Alkantary 19 paździer. 
Piasa Pap. 5 maja. 

Placyda Męcz. 5 poździernika. 
Placydy Panny 11 października. 
Podwyższenie S. Krzyża 14 wrz, 
Polieukta Męcz. 21 maja. 
Polikarpa Bisk. Męcz. 26 stycz. 
Popielec 1 marca. 

Praxedy Panny 21 lipca. 
Prokopa 5 lipca. 

Prokula Męcz. 1 czerwca. 
Prospera Bisk, 25 czerwca, 
Prota Męcz. 11 września. 
Protuzego 19 czerwca. 

Pryma Męcz. 9 czerwca. 

Pryski Panny 18 stycznia. 
Przemienienie Pańskie 6 sierp. 
Praen, S. Kazimierza 27 sierp. 


Przen, S. Wojciecha 20 paździer. 


Pulcheryi Męcz. 7 lipca. 
Palcheryi Panny 10 września. 


R. 
Rafała Archanioła 24 październ. 
Rajmunda Wyzn. 28 styczała. 
Rajmanda Kardyn. 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września. 
Remigiusza Disk, 1 października. 
Roberta Opata 7 czerwca. 


Rocha Wyzn. 16 sierpnia, 
Romana Opata 29 lutego. 
Romana Męcz. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 lutego. 
Romualda Opata 7 lutego. 
Rozalii Panny 4 września. 
Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 
Róży Panny 26 sierpnia. 
Radolfa 17 kwietnia, 

Rufa Męcz. 28 listopada, 
Ruflay Panvy 31 sierpnia, 
Ruparta Bisk. 27 marca. 
Rycharda Bisk. 3 kwietnia. 


CH 
Sabby Opata 5 gradnia. 
Sabina Bisk. 17 lutego. 
Sabiua Wyzn. 11 lipca. 
Sabiny Meez. 27 października, 
Salomei Panny 17 listopada. 
Saturnina Męcz. 29 listopada. 
Scholastyki Panuny 10 lutego. 
Sciecie s. Jana Chrs. 29 sierp. 
Sebastyana Męcz. 20 stycznia. 
Sennena Męcz. 30 lipca. 
Serafiny Pauny 29 lipca. 
Serapiona Wyzn. Męcz. 14 listop. 
Serca Pana Jezusa 20 czerwca, 
Sergiusza Męcz. 24 lutego. 
Serwacego Dick, 13 maja. 
Seweryna Opata 8 stycznia. 
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lip. 
Sotera Pap. 22 kwietnia, 
Spirydyona Bisk. 4 graduia. 
Stanisława Bisk. 8 maja. 
Stanisława Kostki 16 listopada. 
Stefana Kr. Węgierskiego 2 wrz. 
Sulpicyusza Męcz. 20 kwietnia. 
Sygfryda Bi:k. Męcz. 26 lutego. 
Sylweryusza 20 czerwca. 
Sylwestra Pap. 31 grudnia. 
Sylwina Bisk. 17 lutego. 
Symeona Bisk, 18 lutego. 
Sy mforyana Meez, 22 sierpnia. 
Senezyusza Męcz. 12 grudnia. 
Syxta Pap. 28 marca. 
Szczepana 1 Męcz. 26 grudnia, 
Szymona z Lipny 18 lipca. 
Szymona Apost. 28 października. 

T. 1 
Tacyana Męcz. 16 marca, 
Tadeusza Apost. 28 października. 
Tarsylti Panny Męcz. 24 grudnia. 
Tekli Panny 23 września. 
Telesfora Pap. Męcz. 5 stycznia. 
Teebalda Pustel. 1 lipca, 
Teodora Zakonnika 7 stycznia. 
Teodora Męcz. 9 listopada. 


Teodory Meez. 1 kwietnia. 
Teodoryka 1 lipca. 

Teodozyi Panny Męcz. 29 maja. 
Teodozyusza Wyzn. 11 stycznia. 
Teofila Meez. 6 lutego. 

Teofila Bisk. 27 kwietnia. 
Teofila Disk. 5 marca. 

Teofila Męcz. 20 grudnia. 
Teressy Panny 15 paździeroika, 
Tomasza z Akwinu 7 marca, 
Tomasza z Willanowa 18 wrześ. 
Tomasza Apost. 21 grudnia. 
Tomasza Kautuaryjskiego 29 gru. 
Trójcy SS. 11 czerwca. 

Trzech Królów 6 stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwieloia. 
Tymoteusza Bisk, 24 stycznia. 
Tymoteusza Męcz. 21 marca. 
Tytusa Bisk, 4 stycznia, 


U. 
Ubalda Bisk. 16 maja. 
Ursznli Panuy 21 października. 
Urbana 25 maja. 


w. 
Wacława Króla 28 września. 
Walentego Kant, Mecz. 14 lutego. 
Waleryi Meez. 5 czerwca. 
Waleryi Panny 9 gradnia. 
Wawrzyńca Męcz. 10 sierpnia. 
Wenantego Męcz. 18 maja, 
Weroniki Panny 13 stycznia. 
Weroniki Panny 4 lutego. 
Wielkanoc 16 kwietnia. 
Wiktora 1 września, 
Wiktoryi Panny 23 grudnia, 
Wiktoryna Męcz. 6 marca. 
Wiktoryna Bisk. 5 września. 
Wiktoryna Disk, Męcz. 2 listop. 
Wilhelma Bisk. 10 stycznia. 
Wilhelma Opata 6 kwietnia. 
Wilbelma Księcia 28 maja. 
Willibalda Disk, 7 lipca. 
Wincentego Męcz. 22 stycznia. 
Wincen. Ferraryu. Wyz. 5 kwiet. 
Wincentego à Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 12 paźdz. 


Vn 


Wita 15 czerwca. 

Witalisa Męcz. 28 kwietnia. 
Władysława Króla 27 czerwca. 
Władysława z Gielniowa 27 wrz. 
Wniebowstąpienie Pań. 25 maja. 
Wniebowzięcie N. M.P. 15 sier. 
Wojciecha Bisk. Mecz. 23 kwief. 
Wolfganga Bisk. 31 października. 
Wszystkich Świętych 1 listop. 


Zacharyasza Proroka 6 września. 


Zacharyasza Pap. 5 listopada, 
Zaslubienie N. M. P. 23 stycz. 
Zefiryna Pap. 26 sierpnia. 
Zenobii Pauny 30 października. 
Zenona Żołnierza 22 gradoia. 
Zesłanie S. Ducha 4 czerwca. 
Znalezienie S. Krzyża 3 maja. 
Zofii z 3 córkami 15 maja. 


Zuzanny Panny Męcz. 11 sierpnia. 


Zwiastowanie N. M. P. 25 mar. 
Zygmanta Króla 2 maja. 


WYKAZ ABECADŁOWY IMION SŁOWIAŃSKICH. 


Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA. 


Brogosław 21 marca. 
Blazéj 3 lutego. 
Bógdal 28 marca. 
Bogna S. 20 czerwca. 
Bogodar 9 listopada. 
Bogowit 7 marca. 
Boguchwal 18 marca, 
Boguchwała 29 maja. 
Bogufal 27 kwietnia. 
Bogumit $. 10 czerwca. 
Boguoila 20 grudnia. 
Bogamir 13 stycznia. 
Bogusław 1 lipca. 
Bognsława 23 września. 
Bogusz 24 Intego. 
Boguwola 8 grudnia. 
Bolidan 19 marca. 
Bohdana 6 latego. 
Bojomir 6 stycznia. 
Bolesław 18 sierpnia. 
Bolesława 22 lipca. 
Borys Ś. 9. sierpnia, 
Borysław 19 czerwca, 
Borysława 25 maja. 
Borzywój 5 kwietola. 
Bozena 14 marca. 
Bozeslaw 10 marca. 
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Bozeslawa 31 maja. 
Bozodar 9 maja. 

Bozydar 21 wrzesnia. 
Bratysław 4 października. 
Bratuwił 18 października. 
Bratuwiła 3 czerwca. 
Brodzisław 29 lutego. 
Bronimir 20 maja. 
Bronisław 6 października. 
Bronisława 19 sierpnia, 
Broniwój 22 czerwca. 
Budimił 15 września. 
Badziwój 23 maja. 
Budzimir 16 czerwca. 
Budzistaw 1 marca. 
Budzisława 20 października. 
Chleb 9 sierpnia. 
Chlebosław 6 sierpnia. 
Chofisław 5 maja. 
Chotimir 13 czerwca, 
Jhronislaw 13 wrzesnia. 
Chwalibóg 24 stycznia. 
Chwalimir 8 lipca. 
Chwalimira 25 listopada. 
Chwalisław 3 listopada. 
Chwalislawa 30 kwietnia, 
Cichomił 23 sierpnia. 


Cichomir 6 czerwca. 
Cichosław 13 maja. 
Cichosława 30 czerwca. 
Cierpisława 29 lipca. 
Cierpimir 10 maja. 
Cieszymir 24 sierpnia. 
Cyryl 9 iipea. 

Czcibóg 2 września, 
Czeisław 19 lutego. 
Czeimisław 23 marca, 
Czesław Męcz. 20 kwielnia. 
Czesław 20. lipca. 
Czesława 12 stycznia, 
Czestmir 27 września. 
Dadzibóg 99 września. 
Dalemił 29 października. 
Damian 27 września. 
Darosław 24 listopada. 
Daromiła 21 października. 
Dłagomił 15 marca. 
Długosław 18 czerwca. 
Dobiesław 14 maja. 
Dobrgchaa 5 Intego. 
Dobrogniewa 30 stycznia, 
Dobrogost 14 lipca. 
Dobromił 5 czerwca. 
Dobromiła 11 października. 


Dubromir 4 stycznia, 
Dobromira 31 marca. 
Dobrosław 10 stycznia. 
Dobrosława 9 kwietnia. 
Dobrowit 18 września. 
Dobrowój 14 sierpnia. 
Domogo-t 9 października. 
Domorad 16 sierpola. 
Domosław 15 stycznia. 
Domosława 7 września, 
Domysław 21 czerwca, 
Drogomil 21 kwietnia, 
Drogomir 22 grudula. 
Drogoml:a 19 listopada. 
Drogomyśl 17 czerwca. 
Drogosław 17 wrzesula. 


Drogosława 15 października, 


Drogowit 6 wrze: nia. 
Dysław 21 iipca. 
Dzierżykraj 17 lipca. 
Dzierżymir 14 października. 
D icrży-ł w 1 września, 
Dziersysława 16 lipca. 
Guiewemir 8 Intego. 
Godysla« 22 marca. 
Godyslawa 2% grudnia, 
Godzimir 31 października. 
Godzislaw 28 grudnia. 
Gorysław 10 kwietnia. 
Gorysława 9 iutego, 
Gosław 29 grudnia, 
Gościsław 18 kwietvia, 
Gościrad 28 Il-topada. 
Gościwit 6 maja. 
Grzmi-law 12 października. 
G:zmisława 25 gradnia. 
Homir 24 września. 
Imisław 30 września. 
Iścisław 11 września. 
Izasłas 6 lipca, 


Jacław czyli Jacek 15 sierpnia. 


Jarogniew 5 grudnia. 
JanisJaw 24 czerwca. ` 
Jaromił 28 maja, 
Jaromir 11 kwietnia. 
Jaropełk 18 styczula. 
Jarosław 25 kwietnia. 
Jarosława 21 stycznia. 
Jerzy 24 kwietnia. 
Jurdan 13 lutego. 
Kazimićrz 4 marca. 
Kazimira 21 sierpnia. 
Krasisław 17 kwietnia. 
Krasnoroda 7 lipca. 
Krzepimir 19 września. 
Krzesław 29 marca. 
Krzesimir 11 stycznia. 
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Krzesomysl 31 maja. 
Lasota 31 grudnia. 
Lechosław 26 listopada. 
Letoslaw 3 sierpnia. 
Litomił 4 czerwca. 
Lubomił 20 latego. 
Labomiła 4 gradnia. 
Lnbomir 1 maja. 
Labomira 24 lipca. 
Laboslaw 12 kwietnia, 
Ludomil 30 gradnia, 
Lndomiła 7 maja. 
Ludomir 30 lipca. 
Ludomir 10 listopada. 
Ludomira 25 marca. 
Ludomysl 7 grudnia. 
Ladosław 30 listopada. 
Ludosława 11 marca. 
Ladowit 11 maja. 
Lutosław 26 paźd/iernika. 
Ładysław 26 września. 
Mieczysław 1 stycznia. 
Milogost 8 marca. 
Milada 16 latego. 
Miływój 23 listopada. 
Miłosaw 3 lipca. 
Miłosawa 2 lutego. 
Miłosz 25 stycznia. 
Miron 17 sierpnia. 
Mirosław 26 Intego. 
Mirosława 26 lipca. 
Mavżysław 3 kwietula. 
Mścitóg 8 stycznia. 
Mscigniew 19 gradnia. 
Mselslaw 8 stycznia. 
Mścisława 9 marca. 
Mściwój 4 listopada. 
Myślimir 14 kwietula. 
Myślisław 20 września. 
Namysław 25 sierpnia 
Niecisław 13 marca. 
Niemir 14 latego, 
Niezamyśl 8 sierpula. 
Nosisław 16 kwietnia. 
Nowosław 12 listopada. 
Ocoslaw 16 marca. 
Ojcanił 2 lipca. 

Olcha 11 lipea. 

Oiech 7 sierpnia. 
Onoslawa 21 lutego. 
Ostromir 4 sierpnia, 
Pokosław 5 marca. 
Polemir 20 marca. 
Prokop 5 lipca. 

| Przebysław 15 listopada. 
, Przedzimie 14 czerwca. 
, Przedislaw 27 sierpnia. 


Przedzisława 23 lutego, 
Przemyśl 29 listopada. 
Przemysław 13 kwletula, 


Przemysława 30 października. 


Przesław 7 kwietnia. 
Przesława 21 maja. 
Przesława 3 września. 
Przybysław 27 stycznia. 
Przy bysława 22 października. 
Racibor 29 sierpnia. 
Radogost 14 stycznia. 
Radomił 22 sierpnia, 
Radomiła +3 lipca. 
Radotuir 28 stycznia. 
Radomyśl 27 gradnia. 
Radosław 8 kwietnia. 
Radosława 8 września. 
Radzisław 16 października. 
Radzisława 10 gruduia. 
Radzimir 12 września, 
Radziwój 10 lipca. 
Radzyń 12 latego. 

Ratimir 19 stycznia. 
Ratysław 2 czerwca. 
Rodomił 11 czerwca. 
Rodomir 15 listopada. 
Rodoslaw 15 lipca. 
Rodosława 2 marca. 
Rotisław 1 sierpnia. 
Roscislaw 17 stycznia. 
Rościsława 4 września. 
Rosław 13 sierpnia, 
Rosława 7 października, 
Rozmysław 26 czerwca. 
Rasław 27 maja. 
Samomyśl 25 paździeralka, 
Samoslaw 1 grudnia. 
Sędzimir 20 listopada. 
Sędzisław 16 września, 
Sędziwój 8 listopada. 
Siemian 3 października. 
Siemisław 24 października. 
Skarbimir 26 st; cznia. 
Sław 21 listopada. 

Stawa 12 sierpnia. 
Sławibór 11 gradnia, 
| Sławogost 29 kwietnia. 
| Sławobój 25 [ulego. 
Sławój 9 czerwca. 
Slawomll 17 maja. 
Stawomiła 3 marca. 
Sławomir 5 listopada. 
Sławomira 23 grüdula. 

| Sławosz 25 lipca. 

| Soblebór 9 września. 
Sobiesław 20 sierpnia. 

| Sobiestyau 20 sty cznia, 


Spitogniew 31 stycznia. 
Spitimir 26 kwietnia. 
Spitoslaw 11 listopada. 
Spitosława 5 grudnia. 
Stauimir 2 października. 


Stanisław Kostka 18 ilstopada. 


Stanisław 8 maja. 
Stanisława 5 sierpnia. 
Stosław 21 marca. 


Strachota czyli Metodius 9 lipca. 


Strzeżymir 22 kwietnia. 
Strzeżysław 2 stycznia. 
Strzeżysława 15 maja. 
Sudomir 2 kwielnia. 
8wiatopolk 1 czerwca. 
Swiatosz 12 marca. 
Swiatosław 7 stycznia. 
Swiatosiawa 2 sierpnia. 
Swiętobój 27 marca. * 
Swiętobór 6 kwietnia. 
Swiętochna 11 lutego. 
Swietomir 28 lipca, 
Swiętopełk 25 września. 
Swiętorad 17 lutego. 
Swiętosław 31 sierpnia. 
Swietoslawa 3 maja. 
Szczęsny 30 sierpnia. 
Szczęsław 15 lutego. 
Szukosław 30 marca. 
Szulimir 30 maja. 
Szalisław 7 lutego. 
Szulisława 2 grudnia 
Tolimir 12 lipca. 

Tomił 10 października. 
'Tomiła 10 latego. 
Tomir 27 Jistopada. 
Tomisław 21 grudnia. 
Tomira 24 maja. 
Tworzymir 28 lutego. 
Unisław 18 lipca. 
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Wacław 28 września. 
Wacława 15 kwietnia. 
Wanda 23 czerwca 
Warcisław 1 listopada. 
Wawrzyniec 10 sierpnia. 
Wiarosława 27 lutego. 
Wielisław 4 lipca. 
Wielisława 18 lutego. 
Więcymił 26 maja. 
Więcysław 26 marca. 
Wieńczysław 4 maja. 
Wieńczysława 16 maja. 
Wiślimir 3 grudnia. 
Wisław 7 czerwca, 
Wisława 22 maja. 

Wit 15 czerwca. 
Witomił 27 października. 
Witimir 2 maja. 
Witimir 2 listopada. 
Witosław 22 stycznia. 
Witosława 4 latego. 
Władybój 10 września, 


Władybóg 28 października. 


Władymir 19 kwietnia. 
Władymira 9 stycznia. 
Władysław 27 czerwca. 
Władysława 13 grudnia. 
Włodzimir 16 stycznia. 
Włodzimira 11 sierpnia. 
Włodzisław 5 września. 
Wlastibor 5 stycznia. 
Włastimił 25 czerwca. 
Włastimiła 3 stycznia. 


Włastimir 23 października. 


Włastimira 26 sierpola. 
Włastisław 4 kwietnia. 
Wodzimir 14 listopada. 
Wodzisław 19 lipea. 
Wolidar 12 gradula. 
Wolimir 15 grudnia. 
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Wojmir 11 gradnia. 
Wojciech 23 kwietula. 
Wojsław 6 marca. 
Wojsława 8 października. 
Wrócisław 22 lntegoa. 
Wrócisława 28 stycznia. 
Wróciwój 26 grudala. 
Wszebór 27 lipca. 
Wszemił 12 maja. 
Wszemiła 22 listopada. 
Wszemir 18 grudnia. 
Wszerad 13 listopada. 
Wszeslaw 18 maja. 
Wszewlad 6 listopada. 
Wyszomił 29 czerwca. 
Wyszomir 12 czerwca, 
Wyszomir 28 sierpnia. 
Wyszosław 8 czerwca. 
Wyszosława 9 grudnia. 
Zasław 5 października. 
Zbigniew 1 kwietnia. 
Zbigniewa 17 marca. 
Zbislaw 21 marca. 
Zbislawa 17 listopada. 
Zbroisław 28 czerwca. 
Zdobysław 31 lipca. 
Zdzisław 29 stycznia. 
Zdzisława 16 gruduia. 
Żegota 1 lutego. 

Żelimir 22 września. 
Żelisław 23 lipca. 
Ziemisław 13 października. 
Ziemiomysł 14 września. 
Ziemowit 19 października. 
Zaatislaw 1 października. 
Zytoslaw 17 grudnia. 
Żytisława 17 października. 
Zytomlr 7 listopada. 
Żywisław 28 kwietnia, 


> M M 


w. ECH 


ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ŻELAZNEJ WARSZAWSK © WIEDEŃSKIEJ. 


Rozkład jazdy na drodze ielazuéj tutejszćj zmieniany bywa stosownie do pory roku, biegu po- 
ciągów zagranicznych i t. p. Szybkość jazdy przecież nie zmienia się. Pociągi osobowe przebiegają 
około 4 mil na godzinę, licząc w to przystanki po stacyach. Czas więc potrzebny na przebieżenie 
rozmaitych przestrzeni drog! zamieściliśmy w tablicy następującćj, którą uważać można za ogólny 
rozkład jazdy na drodze Zelaznéj Warszawsko-Wiedenskićj. 

Jeżeli wiemy godzinę odejścia pociągu z Warszawy, Częstochowy, Granicy lub Łowicza, łatwo przy 
pomocy tej tablicy dojść godzin w których pociąg znajdować się winien na rozmaitych stacyach 
drogi żelaznćj. I tak: gdy pociąg wychodzi z Warszawy o godzinie 7% z rana, przechodzi przez 
Piotr ków © godzinie 127, bo dodać potrzeba czas jazdy od Warszawy do Piotrkowa tojest godzin 5; 
przechodzi przezCzęstochowę 0 godzinie 3 minut 25, bo dodajemy czas jazdy godzin 7 minut 55— 
15 as tojest godzin 3 minut 25 po dwunastéj czyli po południu; pociąg ten staje zatćm na Granicy 
o godzinie 6, tojest: 7,30--10,30=—18—12—=6. 


CZAS.POTRZEBNY DO PRZEBIEŻENIA RÓŻNYCH ODLEGŁOŚCI NA DRÓDZE ŻEL. WARSZ. WIEDENS. 
z Warszawy godz. mia. z Granicy godz. min: u wen u ESSE 
do Pruszkowa... — se do Ząbkowie...-. n P pe 4 Es 
» Grodziska. ... 1 — PE LU SEO SS" E: SEE 
» Rudy: fe ec „ Myszkowa .... d a S E E spegi 
„ Radziwiłłowa. 1 3 »Poraja.......2 s ie f. "HI E 
LE] Skierniewic .. 2 20 » my +. 2 35 z Częst, E a Q e A > 3 ZS á wei EE a 
» Łowicza...« 3 D ` „Kłonoy..... 3d SEET 
» Płyówi. ...-- 2» „Radomska... bin — BR BCEE 
tung uerg, oui Diu. ,» Gorzkowie .... 4 4s 2 1o SE S Q Eé 
» Rokicin...: . 4 — > „Piotrkowa.... 5»2 ss SUO NNIIBET 
» Bab SR ef Ce? A 9 „ Bab. .......e „623% 37.390 S2irbrl 
»Piotrkowa... 5 — » Rokicin . .. 6535 SES EE 
» Gorzkowie... 5 45 »Rogowa ..... 7 , % 35 2^ $202... Tu 
„ Radomska... 6 so » Płyćwi. ss... 7495 5 = SĘ Z Bo me 
»Klomnicy.... 7 10 » Lowieza. . ... 9. 6 MSZ A MS ER SERO 
„Częstochowy. 7 soet „Skierniewic .. 8:0 5s — s "rä aesa EFE 
POTAE ve 8 2 — 30 , Radziwilllowa. 8 ss 6 — to m gaon RES 
» Myszkowa... 8 ai — s Rudy... 9-0» £34 E Gto % Ei 
» TRES Te act ca 9 351 «0 » Grodziska..... 9306 an 2 5 ER S 3 ch E ER RE 8. 
„ Ząbkowie....10 _2 5 » Pruszkowa ... 10-73» 2» Ź 3 E ii. 
» Granicy- .... 10 s2 » » Warszawy... 10 0 8 2: " zi 


Pociągi zwane /owarowemi idą zmniejszą prędkością, należy zatem do wykazanego powyżćj czasu do- 
dać jeszcze '/, część gdy szukamy prędkości pociągu towarowego np. z Warszawy do Skierniewic 
2,20-1-0,47 —gudz. 3 min. 7. 


Opłata od osób na drodze żelaznćj; od Jednéj osoby: 


K LAS 8 Y: KILAS 

Warszawy Vu MI. IV. ze Sklerniewlo Ko NL NN 
do Pruszkowa .. mil 2 kop 36 So IK5510 do Łowicza. „.. mil 3 kop. 54 40 27 150 
m Grodziska o A Lo te ga 26” 20 „ Piotrkowa s.» „ 10h n 189 142 95  s52!, 
» Rudy Guzowsklé) „ — 6 » 1308 s! 54 30 , Radomska... „ 16%  „ . 297 223 449 — 825 
» BadziwHlowa . »  7'5 a 195 sol 68 37'h » Częstochowy.. „ 22 » 396 — 297 498 110 3 
» Skierniewio. » 9 » 19 qi "WM "o » Granicy. +++ p 9 » 576 432 288 160 
» Łowicza. .. » 12 » 216 162 108 60 z Lowicza 

» Płyćwi „« » + « « , 11 » 198 148 99 AM do Piotrkowa „.« » ik , — 243 182 49 IO 
«e Rogowa . » «+ n 13 m. 23% 17b 3117 05 „ Radomska on  19'4 n 351 203 178 ot 
» Rokleln , ... » 15%, , 279 209 14U 77", n Częstochowy.. » 25 pa 450 337 225 125 
» Bab . „.... » A745 » 915 236 157 a » Granicy . . . « 85 w 630 472 au 175 
„Piotrkowa  „ 19h „ 351 263 176 974 

n Gorzkowice... ,, 22', „ 408 303 202 kä Ke Dan E (o5 $ 108 81 54 80 
» Radomska. ,, „ 28, „ 460 344 2830 127! Częstochowy: . o 11a om 207 45$ 108 Mik 
» Kłomnice. . , . , 28 » 504 378 252 140 ” Granicy "P ad an 290 193 1074 
» Ozęstochowy „ 31  „ 558 418 279 155 » 2i e ifi saw l 

DER Se z Radomska 

M POR d ee ge z i A 4n Su w do Częstochowy. o Sh s 99 74 50 27, 
m CSR » Mib „ $675 506 338 187, » Granicy > on a, w» 10% "ei 309 3209, 140 , 77; 
» Ząbkowic .. . , 39 » 702 526 351 195 z Ozęstochowy 


» Granioy ... „ 4 » 738 553 369 205 do Granicy . . . 10 180 135 90 50 


Uwaga 1. Dzieci, nieumiejące chodzić, wolne są od opłaty do lat 10 płacą o dni Van miżćj, dw klassie IV. połowę ceny. Na 
dwoje dzieci weit eden bilet Vd? klasoy. zieci wyżój lato mające, plac jak dorosle osoby. Pu os 
2. Osoby do Warszawy jadące, oprócz powyższćj opłaty, uiszczają po kop, 1/4 rogatkowego. 


eaea n 
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DEC. o mes 


(A. Opłata od tłomoków i pakunków IL. Opłata od powozów, kopicjek srebrem: 
osobowych. — MLM —— M Z — NN 
kim BP OLAPER FP FAIL 

z Warszaw Powóz klassy 
0d ttomoków |Za każ ältere Ce | M "pe SEN AE Tee A niej 
|i pakunków wa-| stac | D 1 z waszą i karćty poczwórne. 
ących funtów: ?* |skier. |Łow. | Piotr. | Częst. -Granicy LRRILRREA OKE i Karóty podwjne 
| Kop. kop. | kop kop. kop. |. kop, ne — Kocze na 
od 31 do 50 3 15 18 30 42 37 z Warszawy . czićry osoby, — Bryczk: 
— 5- p 4 20 24 40 56 76 je yte obładawane, 
— "1-90 5 25 | 30 50 70 95 De Grodziska 300 | 240] 150 | 120| KL II. Zwyczajne kocze 
— 91 — 110 6 30 36 60 84 114 » Rudy Guzow. | 450 | 360] 270 | 180 kryte na dwie osoby, lub 
— 114 — 130 7 35 42 70 98 133 » Skierniewic | 673 | 540| 405 | 2.0 takież bryczki, 
— 131 — 150 8 40 48 80 112 152 n Łowicza 999 | 720] 540 | 360 Do KI. IV. Zwyczajne 
— 131 — 170 9 45 51 90 126 171 » Rogowa 975 |780| 585 | 390 odkryte bryczki bez ładun- 
— 471 — 182 10 50 60 100 110 190 » Rokicin 1162%,| 930| 697'/,| Aën ku, lub (yko z ładunkiem 
— 191 — 210 11 55 66 110 154 209 „ Piotrkowa 1462, 1170] 877'/,| 585 jadących osób, 
» A m^» uM HAT 765| Osoby w powozach zos'a- 
Pakunki do 30 funtów ważące każda osoba bezpłalnie zabiéraé może TI zaa 1395 | 930 jące, wykupić powinny bi- 
"= H dei í Myszkowa :625 |2100]1>75 |1050 leiy osobowe klassy Il, sła- 
Een hg rogatkowego od każdego tłomoka po 1 S unie aan Jg luan |1230, ba bilety klassy IV. © 


Oprócz tego do Warszawy opłata rogatkowa: od kl, I, kop. 30; kl. Il 
kop. 20; kl. HI i TV kop. 10. 


= 
Konie wierzchowe Woly, krowy ikonie robocze |SZw| Ź |8 
Rodzaj: lub powozowe. w kry- v odkrytseh e ERA $ EI Na partyą mniejszych zwierząt liczy ie: 
tych wagonach diat ER 11 TA Cielat lub gë PR TENE d 
UE T em E NEI ZEITWONEWCYSCONS wl > |2 Owiec 2:0 «8090570, 10 
lie sztuk 4:]. 3 3.3 £124.35. m de] KE TR Se. A 3 e te A 
E En Od muiéjszéj liczby sztuk pobiéra się na wage 


| 
z Warszawy: . | po 2 kop. za pud na 7 wiorst, 
Do Grodziska Y: | so Lan | soo 120, 160| 180 | 190 | 200) 60 | 20 | 8.5 Cały wagon am *! wynajmuje się do 
„Rudy Guzow.' | 270 | 390 | 450 | 180) 240| 270 | 285 | 300| 90 | aa 12.5] Przewozu cieląt, kóz, świń lub owiec bez względu 
„ Skierniewic 405 | 585 | 675 | 270| 360| 408 | 427, 450| 135 as aal P liczbę, ile się pomieści, 


Łowicza 540 | 780 | 800 | 360, 480] 540 | 570 , 600| 1 v 

„ Rogowa s85 | sis | 978 |390. s2o| 585 | e1z*,! eso| 195 | 63 37) Oprócz powyłszdj opłaty przy wprowadzaniu 
” Ro 6977], |1007 /,|1162'/,| 465| 620| 697%, 736'4* 773 | 2325 27 31.5 zwiórząt do miasta Warszawy, dolicza się ro- 
” Piotrkowa 877, |1267%,|1462'/,| 585| 780| 877'/4 926% 975| 300 | 100 39,5] Father: 

” Radomska 147 | 1657, |1912'/,| 765 |1020|1147'/, 19111 1275 | 3859, 1275), 51. Od konia i wolu po.. . . . kop. 10 

» Częstochowy [1395 |2015 |2325 | 930/1240|1395 |1472', 1550 | 465 | 188 62.5 , Od krowy i jałowizny. , . „ 7", 
5 Myszkowa 1525 |2275 |2625 |1050/1400|1575 emt 1750 | 525 | 175 70.5 Od cielęcia, owcy, świni. e — 2 

„ Granicy 1845 |2665 |3075 |1230|1640|1845 |1947'4)2059 | 615 | 205 82.5 Od drobin prosiąt za pad, . , ^ oU, 


(*) lub najem wagonu 4ro-kołowego na bydło; za najem wagonu 6-kołowego o połowę więcej. 


IV, Opłata od towarów produktów i ciężarów, od puda, kopićjek srébrem: 


LA KLASSY - Zasady: 

Z Warszawy: 1. HI. AII VE. | ZeSkierniewio E. BA. III. 1V. Opłata S 
„ Pruszkowa 3.5 2, 1.409 | do Łowicza 45 2.5 1711 | pe Z w „od 10 pud. i TE er b E 
„ Grodziska 5.5 3. 2. 1.8 | „Piotrkowa . 12, 6.3 4. 26 | Towarów klassy |. 4: instrumenta muzyczne, 
» Bay Ee ye ce AER 2. We une A A 2s 5.8 3.8 ES. meble, lustra, szklo szlifowane, 
Radziwillowa 9. 48 3.1 2. Częstochowy 5 12. 7.4 4.9 wei "MB kryss 
» Skiernlewic 10.5 5.5 3.5 23 | Granicy 33,5 17, 10.4 6.9 W mr " aa ëmer w ra 
„ Łowicza 13.5 7. 4429 | 7 Łowicza Opłata wagowa, ach, porcelana, stroją dam- 
» Płyćwi 12,5 6.5 4.1 27 | do Piotrkowa 15. 7.8 49.30 | bez względu na odle- skie, pierze, puch, pościel, wata, 
» Rogowa FAB T9 -47 8.1 „ Radomska 21. 108 6.7 44 | głość, od 10 pudów. wyroby koszykarskie, rzeźbiar- 
SEH LU 8% Il » Częsochowy 26,5 13.5 83:93 | Towarów klassy L| 15- | skie i rękawicznicze, wszelkie 
> Piotrkowa 21. 108 67 TR Mes TR 88109819 7% » wll lekkie przedmioty, potrzebu- 
, Gorzkowie 24, 2.3 7.6 5. sl v i 
v Radomska — 27. 13.8 8.5 5,6 | do Madewna 4 4. 2.6 1.7 Obiedwie” "opłaty 5. eben Wu 7 i starannego 
” Kłomnic 29.5 15. 9.2 61 » Eae owy 13. 6.8 4.3 2.8 mieszczą się w li- upakowania; krzewy, oset su 
» Częstochowy 32.5 16.5 10,1 6,7 | » Granicy 23, 11.8 7.5 4.8 | eabach  obocznemi kienniczy, oraz wszelkie paczki 
,, Poraju "84.5 17.5 10.7 7.1 | Z Radomska . rubrykami objetych. mnićj jak 4 pudy ważąee 
„ Myszkowa 36.5 18.5 11,3 7,5 | do Częstochowy 7. 3.8 2.5 1.6 | Oprócz lego. opłata rog. Do Ging: il . 
"Lan 39. 19.8 121 8. | „ Granicy 17, 8,8 5,5 3,6 | do Warszawy od klassy sy Il: arak, 
» Ząbkowie — 40.5 208 12.5 8.8 | Z Ozęstochowy I ILI. od pada kop. 0,4) Bi: bawelna, chléb biały, 
;, Granicy 425 21.5 13.1 8.7 | doGrantcy 11.5 6. 38 25 lodkLIV,  ,  , 0| chmiel, cukier, cykorya wyro- 


Za najem wagonu 6-kolewego pod 225 pudów na 7 wiorst kop, 67.5 biona, fajans, konopie, kolo- 
9 


wagonu 6-kolowego krytego za 7 wiorst 


» 0 i e 
- oprócz lego Wagowć bez względu na odległość `. 180 p'alne towary, jakoto: cytryny, 
Skladowe po trzech dniach, na dobę od 10 pudów kop. 5 pomarańcze, kawa, likiery; len, 
Placowe po 5 dnlach, D 


e e i a l, ; 3 » » 1 maszyny, materyaly apteczne, 
miód napój, nasiona zagraniczne i wszelkie nasiona trawne krajowe, owoce, oliwa, ostrygi, przędza, papier. piwo zagraniczne, 


piwo krajowe w butelkach, skóry, sukno, towary wszelkie, tytuń i tabaka fabrykowane, wyroby metalowe, drewniane i po 
wro£nicze, wino, wody mineralne, wełna, włosy i wszelkie rzeczy nie wymienione w niniejszćj taryfie. 

Do klassy HEL: aln, bibuła. blacha żelazna, cynkowa, miedz ana, mosiężna, ołowiana, czarny ch'éb, cement, cynk 
cyna, drzewo farbiarskie i stolarskie, gąty, groch, jarżyny, jaja, korzenie cykoryi, jedwab’ surowy, kora, kafle, łój, masło, 
miód, mięso, mydło krajowe, miedź, mosiądz, ocet, olćj, ołów, pietruszka i inna włoszczyzna, proso, potaż, pakuły, róg, ryby, 
rzepak, saletra, sadło, słonina, sól, siarka, sierść, syrop, śledzie, stal, szkło zwyczajne, świóce, sér krajowy, siemie lniane 
i konopne, tektura, tytuń surowy, wosk, wódka w beczkach, wyka, wyroby ciesielskie, bednarskie, garncarskie, marmurowe 
i kamienne, żelazo, grube wyroby i odłew y żelazne, tudzież kasza wszelkiego rodzaju. 


Do klassy IW: asfalt, bagaże żołnierskie, cegła, dachówka, drzewo budowlane i opałowe, gips, kamienie flizowe, 
młyńskie i brukowe, kartofle, koście, mąka, makuchy, margiel, nawóz w beczkach, otręby, piwo krajowe -w beczkach, ruda, 
sieczka, smoła, szmaty, szkło potluczene, torf, wapno, węgle, drzewo i kamienie, Topiół, żelazo stare i surowe (nie w wyro 
bach), zboże, op wszelkie paki, beczki | naczynia wracające od przedmiotów drogą żelazną wysyłanych. 

Objaśnienia, 1) Ciężary mnićj jak 1 pud ważące nie przyjmują się. 2) Ciężary od 1 do 8 pudów, liczą się Jak 
8 pudy. 8) Po trzech pudach, liczy się na pudy, ilość zaś mniejsza jak pud nie liczy się wcale. 
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Slacyj pocztowych w Królestwie i znaczmejszych miejsc zagranicznych, % oznaczeniem ru traktu przez który poczty 
4 Warszawy do nich są wyprawiane. 


NAZWISKO MIEJSCA 


Nr. traktu | NAZWISKO arsch Vë traktu | NazwiSko miejsca | Nr. traktu | NAZWISKO sel Nr. traktu » 


Augustów 2| a |Klodawa 10} a [Opoczno 7| e [Stepankowice 5| b 

y 9| c |Kłomnice 9| a |Opole w Prusiech 9| b [Ster 9 Ae e 
Bałarzychów 10| e |Kobry 4| b |Opole polskie 5| a [stryków u| b 
Belhatów 8| a |Kock 4 s|d f|Orońsk 7| a |Strzemieszyce 19] a 
Bełżec 5| g |Kodeń 4| a |Orsza 4| b Suchedniów 7| a 
Berdyczów 5| e |Kolno 9| a [Osiny 11| b [suwalk 9| a 
Berlin 9| b |Koło 10| a |Osięciny 10| e |Sycyna Al a 
Biała 4| a |Koniecpol 1| e |Ostrów 3| a [Szadek "nm 
Bialobrzegi 7| a |Konin 10| a |Ostrowiec 1| d [szaki 9| a 
Bialystok 3| b |Końskie 7| e | Ostrołęka 2| a [Szezebrzeszyn 5 
Bieżu J| a |Koszyce 1| a | Ożarów 7| d [Szezakowa 9 | 
Bilgoraj 5| e [Kowal 10| e [Ozorków 10| e |szczepki al a 
Błaszki 11| b {Kowno 9| a [Pabianice 11| b |Szczeociny 3| o 
-Błonie 10| b [Kozienice 6| a [Petersburg 9| b |Szezuczyn 9| a 
Bodzanowe i| a |Kraków 9 7]b błPiaseczno 6| a [Szelków 9| a e 
Brześć Kujawski 10| e |Kraśnik 5| a |Piaski 5| e |szreüsk al e 
Brześć Litewski 4| b |Krasnystaw 5| e |Parczew 4 5|4 ffSzydłów 1] a i 
Brzesko j| a lewieo 9| e |Pilca 9 q|a c|Szydlowiec 7| a 
Budka : 2| a |Krośniewice 10| a |Pioczow à ;| a uam 9| a 
Budy Dybki 3| a [Królowa Niwa 4| a |Piotrków 8 9| « [Solec, gdzie wody 
Lusk 1| f |Krynice 5| g |Plecka Dąbrowa 10| a mineralne 1f 
Ceków 10| a [Krzepice 9| a |Płock 1 10|a dfTarczyn 18a > 
Chełm 5| b [Kurów 5| a |Płońsk 1 2ja cj Tarnogród 5| g 
Chęciny 1| a [hutno 10| a [Podzameze 1| a | Terespol 4| a 
Chmielnik q| f |xaliszany 5| a [Poznan 10| o |Tomaszów Lub. 5| g 
Chorzele 9| e [Landsberg 11| d |Pradła 1| a |Tomaszów War. 89/24 e 
Ciechanów. 9| e [Lelice 1| a [Praszka Huic orun P 10| f 
Ciechanowiec 4| a [Lipno 1| a [Prasznysz 9| c [Turek 10| a 
Ciechocinek 10| 9, |Lipsk Pol 9| a |Prenny 9| a [Tuszyn 8| a 
(,homęciska 5| e [Lubartów 4 5|d f|Proszowice 1| a ['!ykocin 3a |- 
Częstochowa 8 o a |Lubicz . 1| a |Przedborz 1 8|c a|Uniejów 10| a 
Czyżewo 2| e Lublin 5| a |Przedecz 10| © [Urzedów 5| a 
Daleszyce 1| a | Lubień 10| e |Przyrów 1| a [Usci: 5| e 

abie 10| a ffutomiersk 11| b [Przysucha 2| e |Warta nic 

Dabrowa 1. 9,4 eftubliniec 8| b |Pułiask 9| a. [Wegrów 2 Ale > 
Dobra - Ml c |uwów 9 s|b g|Pyzdry 10| a [Wejwery ale e | 
Dobrzyh nad Dr. 1| a |Łagów 1| d {Radom 7| o |Widawa 11| a 
Ben nad Wisłą 1| a ask H| b [Raciaz 1| a fwiedeń 9 1la 
Dołhobyczew 5| a |Lęczyca 10| c |Rachów 7| d (Wieluń nl h 
Dryszezow 5| b |Łodź 11; b |Radomsk 89 lo efWieruszów nl b 
Dubienka 5| b |Eomza 9| a [Radoszyce 1| e |Wierzbołów al d 
Dzialoszyn 11| b fEosice a |Radziejewo 10| © [Wilno 2| a 
Filipowo 2| a [Eowiez 11 10ja d|Radzymin 3| e [Wilkowyszki 9| b 
Garbów 5| a |Łozdzieje 9| a Radzyń 4 5|d f[Wiewiec g| a 
Garwolin 5| a |Łuków 4 5|c h|Rawa 8 9| a [Wielgie VU a | 
Gdansk 10) / |Maków 9| c {Rajgród 9| a [Wloclawek 10| a | 
Gslub 1| b |Małogoszcz 1| a Rogów ofj a Shade asch 9| e 4 
Gombin 10| 4 |Maryampol 9| a |Ro ER 9| d [wlodawa 4| a 
Gończyce 5| a |Mężenin 3| a Ryczywół 6| a |włoszczowa al d 
Góra 6| a |Miastkow 2| a {Ryga 2| b {Wodzisław H 
Grajewo 9| a |Miechów 1| a Rypin 1| a [wolbórz 89a 
Grójec 1| a |Międzyrzec 4| a |Ruda Guzowska 9| a |wolbrom 1a 
Gostynin . | 110] a |Michałowice 1| a |Saadomierz 1| d |wrocław ` 9| © 
Granica czyli Gnie- Miłosna 4 5| a |Saniki 10| d |wysokie Maz, 3 b 

woszów ~ ef a |Mingosy 4| a |Sękocln 7 8| a |wyszków d 
Granica przy drodze Mińsk Polski 4| a [Serock 2| a |wyszogród HE 

żelaznej 9: a |Minsk Ruski 4| a |Seroki 10) ^ [wyszomierz 34 
Grodno 3| b |Mitawa 9| b |Serreje 2| a |wąchock HI 
Hrubieszów 5| e |Mlawa 2| c [Sein 2| a |Zalesie 4| d 
Hamburg 9| b |Mniszew 6| a |Siedloe 4| a [Zakroczym ` a 
Jabłonna — . 1 ale 4|Mogielnica 7| a [siedliszeze 5| a pZambrowo 1| a 
Janów w Gub. Lub. 5| a [Moskwa 4| b fSieluń 2| ^ |zamość 35a 
Janów w Gub, Podl. 4| a |Mszczonów Bla e|Sieniawa 5 1 Zarnowiec 5| e 
Jaronowice 1| a [Myszków y| a |Sleradz 1 Zark T| a 
Jedlińsk 1| a [Myszyniec 9| a |Sierpc l| a |Zawichost 9 a 
Jędrzejów 7| a |Moszczanka 5| a |Skalbmierz 7| e |Zawiercie 7lld , 
Iwangorod 5| a |Naramnice 11| b [Skrerniewice 9| a |Zbójpo 9| a | 
HU 7| d [Nasielsk 2|.a |Sławków 9| c |Zbuczyn 1| a | 
Izbica 19] a |Nieszawa 10| e |Słupca 10| a |Zduüska Wola de | 
Iwaniska 7| d |Niędrzwica 5| a [Stuck 4| b [Zelechéw à d 
Kalisz 10.11|a. 5[Nowe M. Korczyn 1| a [Stuzewo 10) c |Zgierz d c | 
Kalwarya 2| a |Nowe Miasto n. Pil 7| a {Smolensk 4| b [Zloczew d b 
Kaluszyn 4| a |Nowydwór 1 2|a d|Sochaczew 10) b [Zlotorya 1| c | 
Kamieńsk 8| a [Niborg 9| c |Sokołów 2 je e|Zwierzyniec 3| a 
Kazimierz 5 7| a |Nur Ale e[Solec I| a |Zwoleń 5 e | 
Kempno 11| d [Nowa Ateksąndrya 5 "do |Starawieś 5| a |Zyżyn 1g 
Kielce 7| a |Oderberg 9| ` {Staszów 5| i [Zytomierz Da i 
Kijów 5| e [Odessa 5| [Stawiski 2| a 5| e 
Kleezewo 10| a [Olkusz 9 Tla c|Stopnica NY i 
Kłobuck 8 gl a [Opatów 57 Sompolno 10| a | 


— 


Tabella Odchoda i Przychodu Poczt w Warszawie. 


, | Odehód Przychód 
WYMIENIENIE TRAKTU RE 


LISTOWA | WOZOWA LISTOWA | WOZOWA 
1. Płocki a) Do Jabłonny, Nowego Dworu, Za- 


kroczymia, Wyszogrodu, Bodzanowa, PŁOCKA, Do- 
brzynia nad Wisłą, Wielgiego, Lipna, Zbójna, Lubicza, 
Dobrzynia nad Drwęcą. 

b) ŁA GRANICĘ przez Golub do Prus. 


Poniedzia, tę godzinie 
Aix po 
południu 


o godzi | Niedziela 
5'h po rano | Czwartek [po pełud, 
południu Piątek 


tek 
Czwartek ga 


— 
2 Kowieński. a) Do Jabłonny, Serocka, Pul- 

luska, Szelkowa, Sielunia, Ostrołęki, Miastkowa 6 po | Poniedzia | © 4 Po po polu- |Ponieda iat. 

Łomży sta visk, Szczuczyna, Grajewa, Kajgrodu, Au-| Codziennie Zodziennie po połud, 

Kusiowa, Szczepek, Suwałk, Szypliszek, Kalwaryi, Piątek południa dnia Czwartek 


oład uiu 
Maryampola, Budki, Wejweri Kowna. | : 


RYGI, Mitawy, PETERSBUR- 


o 4 po vod. opr. |po połu-|Poniedział, |po połu- 


Codzi opr. o 6 po Poniedzia' 


b) DO CE- | GA, Gubernij Potnoc. i Finiand.|Czw. i Nie.' południu | Piątek | południa |sro. iNied.| dmu | Czwartek | dniu — 
SARSTWA, Ponledzia.! o 6 po | Poni o 4 po Poniedzia.|po połu- |Poniedział. |po  polu- 
| Wina. Bonge Bere. ZE SE, południu |Czwa, Sob.| dniu |Czwartek | dniu 


Wiorek o 6 po 
piątek poludniu 


€) Do Makowa, Przasnysza i Mławy 


ZA GRANIC rzez Niborg do Królewca 1 Pros 
Wschodnich. "o e 


o 4 po Niedziela 
potudniu | Czwariek 


Piątek po poład.] Czwartek |po połud. 


di Do Jablonny, Ni Dwora i Twierdzy No.| Codzien- o 9! e 5'|, po " po polu- 
Weeer ny, Nowego y = e Mi Piątek południa Codziennie | wieczór — dniu | 
€) Do Czyżewa, Nura, Sterdyni, Sokołowa i We | Poniedzia, o 6 po |Poniedzia.| 9 4 po Środa  |P9 pofw-[Poniedziat |po poła- 
"owa, Piątek | poludnu | Piątek | poładniu | Niedzieta | dniu | Czwartek | dniu 
RK 3. Białostocki a) Do W;szkowa, Ostrowa Środ o 6 po o 4 po 'w polu- 
łe si s wi , 
Zambrowa i Tykocina. 7 Weer Środa | Wołudula | Piatek | południu | Sobota |Popołud.| Wtorek |" jj, 
a z nika — -——— — — 


Sob. Wtor. | po potud 
Codziennie | rano 


Sob, Środa © 6 po po. 


Ó) DO CESARSTWA, Do Białegostoku i Grodna. 
———— — ————— | m (10 | 
Codziennie "Ek po po 


LO) Do Radzymina Pon. €z«.|9 5*0 po. 


pom l—B———M pe — — | 
be ee E Lite wokl. a) Do Miłosny, m | L art, Läb qs 

rna, Mingos, Siedlec, Zbuczyna, Królow: -f Codzien= | 0 5 po edzte| rano rano 
d Międzyrzeca, Sycyny, Biały, Zalesla, Teres- nie południu Sroda | południa | Codziennie Sobota 

b) DO CESARSTWA. Do Brześcia Litewskiego, o 
Zeie, Słucka, Smoleńska, Kobrynia, Orszy, MO-| Pygiedzia. | o 5 po | Niedziela | o 3 po P przed Gesi ad 
ak. GUBERNIJ w ŚRODKOWEJ ROSSYI poło- Piątek południu Środa południa | Niedziela | P - 
— ———— | SE — MM Fame 

, €) Do Sokołowa, CzyZewa, Sterdyni, Nura k © 5 po Środa o $ po Poniedzia, Sroda 
Węgrowa, Łukowa, Żelechowa. ` 1) Czwartek podłe Niedziela | południu | Czwartek | "^"^ Sobota Tene 


d) Do Radzynia, Parezewa, Wiodawy, Kocka | Wiorek o 5 po o 3 po Piątek przed. Sobota 
Lubartowa. : y D '| Czwartek fak m Środa południa | Niedziela | południe, zza 
— | | a m | u a — 
yeu E a) Do Miłosny, Staréj Wsi, Gar- | ow P FG FE go > Wtorek | tee te 
ohezyc i I d, tor. Piat vdziennie Piątek 
Żyłymi, Karowa, Garhowa, LUBLINA lr południa M |w_połudn. "t 
b) -Do Siedliszcza, Chełma Dryszczewa, Ste- Niedziela 
Pankowię i Dubienki, ' . Niedziela | o 3 po | Wtorek o 12 | Wtorek | pmo | Wtorek | ieczór 
Ber c) DO CESARSTWA, Do Uściługa, Żytomierza, Czwar.Sob«| południu Piątek fw poludn.| Czwartek Piątek 
dyczowa, Kijowa, ODESSY, Połud, Gub, i Kaukazu. Seko 
d) DO NOW. KSAN i WT X 12 Wtorek 
Opolna, Kaliszan 1 Mae EE Codziennie o 3 po poł Gas w Ph Codziennie| rano Piątek wirertr 
€) ZAMOJSKI. Do Piasków r a "Wtorek | o 12 Wtorek 
męcisk i ZAMOŚCIA, asków, Krasnegostawu, Cho Sobota M S ^ d Piątek w sni Czwartek rano Piątek wieczór 
| O cei E — | —— EA, — a 
Niedziela | o 3 po Wtorek o 12 | Niedziela | rano v Kee wieczór 
Do Hrubieszowa. Crwa. Sob'| południa | Piątek fw połudn.|czw. Sob. Piątek 
D Pe mawia P I Wiodaw:  Kocks]l Fenledsia, | 9.3 12 | Niedziela w 
o Radzynia, Parczewa, WŁ iocka,| Poniedzia, | o 3 po 9 edz torek d 
Lubartowa. " odawy, Kocka Platek południu Piątek w połudn.| Piątek rano wieczór 
DS Cut 1 nmn a mi 


z = uum ho c" 

9) ZA GRANICĘ. Przez Kryni T 
Bełżyce d . ` : yniee, omaszów, 
Sieniawy » ier Galicyl; przez- Tarnogród do 
E? À) Do Łukowa i Żelechowa. 


o 3 po 


Piątek wieczór | Wiorek wieczór 
poładnia 


Sobota 


Wtor. Piąt.|o 3 po pot.| Wto. Piąt.|o12 w pol.|Srod. Sob.| rano |Wior. Piąt.| Wieczor 
Me Mab | act e leben — deas 


i Niedziela 
Z RW, suni Piątek Deg Platek w bës? Sroda rano Pią ek wileczóz 
6. Kozienici: z | | | | 
"a Ckl. a: Do Piaseczna, Góry, Mni- ; 0 4'/, po TEVA à 
szewa, Ryczywoła, Kozienic i Granicy. , Czwartek południa Poniedział. po połudn. Niedziela rano | Czwartek rini 
T. Krak - enn MAKERS: D erer, tomes 
Grójca, Bi OWSki. a) Do Sękocina, Tarczyna, — 
Szydłow lał brzeg, Jedlińska, Hadomia, Orońska, 
Jędrz ed eent il Checin, Posset E e EL a 
4 slawia, Miechowa i Michałowie. o 6 reda ; 
nip à GRANICĘ. Do Cesarstwa Austryackiego, Codziennie | -Wieczór | Niedziela | południa | odzlennie| rano Piątek dniu 


i „ Wiednia, Galicyi, — Szwa yl, Włoch 
Państw Europejskich Południowych! onz Potu- 


Sroda o 4 pó Wtorek | po potu- 
Niedziela | południa Niedziela ne Piątek doju 


Wtorek o0 6 
Piątek wieczor 


odenód Przychód 


WYMIENIENIE TRAKTU. 


LISTOWA | wOZOWA LISTOWA 


wOZOWA 


dy Do Wax, . Pon. Czw.|v 6 po pot.'Ni.d. Sro. o 4 popetiPon, Czw.) rano [Wto.i Piąt. 
e) lo Wąchocka. Ostrowca, Opatowa, Łagowa | Niedziela o 6 e o 4 po 
Iwanisk, Zawichostu,oŻarowa,Ra a i Sandomierza | Czwartek | wieczór Niedziela południa Sobota Weed Wtorek 


h^ Do Przysu-hy, Końskich, Opoczna, Rado-| Poniedział. o 6 Środa | o4 po | Wiorek 
siye, Przedborza i Radomska, Środa wieczór | Niedziela | południu | Niedziela | "*^e 


g: "Do Chmielnika, Buska i Stopniey, 


7C h) Do Zwolenia i NGWEJ ALEKSANDRYL.— + 


Z O A 

8. Piotrkowski. a» Do Sękocina, Tarczyna 
Wszczonowa, Rawy, Tomaszowa, Wolborza, Piotr- 
kowa, Kamieńska, Radomska i CZĘSTOCHOWY. 

b) ZA GRANICĘ. Przez Lubliniec do SZLĄSKA 
GÓRNEGO. 

€) Do Mszezono'va. 


———M MM —M—— 
9. Ozestochowski ko:eją żelazną. a) D^ 
Rudy Guzowskiéj, Skleralewie, kawy, Rogowa, Hab, 
Rokicin, Tomaszewa, Piot:! ova, Wolborza, Radom- 
aka, kłomnie, CZĘSTOCHOWY, Wyszkowa, Żarek 
Zawiercia, Sirzemieszyc, Dąbrowy i Granicy. 
b) ŁA GRANICĘ. i)o Op la Wrocławia, Ber 


„ Nied.|o 6 wiecz. Śro. Niedz. 10 4 po poł {Ponle Pit. rano 
Piątek — |o 6 wiecz.! Niedziela ! i 
qu Niedziela 'o 4 po pot.["on'e, Piąt.| rano 


Wior. Pią p id 
Wtorek 
— 


o6 


0 4 po 
wieczór 


potudniu 


Niedziela Wiorek | PO po- 


łudniu 


Piątek 


v 5 m. 40 Codziennie 


lina, Hamburga, Saksonii. Francyi, Szwojearyl, Ho- po koleją w nocy 
landyl, Belgii, Anglii i Panstw Europejskich, 
Południowych i Północno-Zachodnich, oraz do poładniu Żelazną s 


Szezakowy, Oderberga, Krakowa, Lwowa, Wiednia. 
Galicyi, Włoch i Parstw Europejskich Południowe- 
Zachodnich. 


— c w w wn nn, 
10. Kalisko-Sivpecko-Torunski. a) bo ło 


wieza. Pleckićj : ahrowy, Mulna, Krośniewic, Vos o 5 m. 40 |cwyją.trakt| o 4 po |Codziennie > 
żelazną (PO Poludn.|od hola doj południu koleją w nocy 


kłodawy, Koła, Konina, Słupry, Poznania, przez 
A 


Kalisza) Żelazną 


Wto. Cz.S0 |9 5 po putu 


— 


Y 
€) Do Łęczycy i Ozorkowa. aos 


Wiorek ` Jan po polu, Poniedzi.ł 


d) 0d Łowicza do Sannik, Gombin i PLOC- « 5 m. 10 | 4. po win 
KA. ' Sobota pe połedn. Wtorek południa Sobota |w nocy | Środa 
e) TURUNSKI. Od Kroiniewic, do ker? m | wyp a WT Free 
Kowala, Brześcia-Kujawskiego, Wloelawhka, Nlesza-| Codzien- | o5 m. 40 0 5 po 
wy | Służewa, a 1 nie po poludp.| Wierrk "dee Codziennie w nocy jPoniedział. 
D ŁA GRANICĘ do TORUNIA i GDANSKA. 
gò Do Ciechocinka. 05 m.4* o 5 po 
W czasie od d. %,; maja do */,, Września. Codziennie |po puludn.| Wtorek ietudniu |codziennie w nocy | Poniedzia- 
W pozostałym czasie Sobota |05,m.40] wtorek | °S Po | sroda |95m-40] je 
: po potudn. potudniu po ptu.| Poniedział. 
| [||| a —— | —— | zm 


—M— —M a ——— ————— —Á 
Il. Kalisko-Fabryczny. a) z Warszawy do 
Fowirza. 
b) Vo Osin, Strykowa. Zgierza, Todzi, Latomier- 
ska, Pabianic, Łasku, Zduhskié] Woli, Sieradza, 
qłaszek, Kalisza i Szadku 


c) DoWarty, Dobry. Złoczewa Wielunia, Praszki 
d) ŁA GRANICĘ. Przez Wiernszów, do Kemp- Czwartek 0 5 po 
na, Landsberga | SZLĄSKA GÓRNEGO. poładniu 


Uwaga. Listy na godzinę, pakt na dwie godziny, pieniądze na ‘rzy godziny, przed oznaezoném odejściem Poczt, oddawane być winny, 


TAKSA 


epłat poczłowych, za wszelkiego rodzaju korrespondencyę pocztą przesełaną wewnątrz kraju, do Cesarstwa 
ido Wielkiego Księstwa Finlandzkiego. s 


Codzlennie | 0 5 m. 40 
ko'eją po 
Żelazną | póludnju 


Codziennie 
keleją 
Żelazną 


w nocy | Środa 


południu 


Środa 


Sobota | 9 5 m. 4^ 


po poałuda Poniedział, | w nocy 


. w ww 8B Uy W E. z 

a lutu. zsyG%ajnogo Zum sf. 3) vie e S LU e! Kanapee Ri, eege . » „ za każdy lót kop. Il 

2 —  PeROMERÓOWANCWO ; «0056 vk o. are A EENEG 2 "ën lo + 0 a „p je Pia A Ka — $i 

Uwaga, Od lista mającego wewnątrz bilety Kass kredytowych, weksle, obligi prywatne lub inne dowody na stem- 
plu pisane, pobierać wagowe, jak za list re<omendowany, 

3. —  msjącego fwewnątrz pióniądze papierowe, pnay kurs pićniężny mające, bilety Banku Finlandzkiego, monec 

zlotą lub srebrną papier stemplowy, czysty. lub małe wyroby w srebrze albo złocie . .. 


. za każdy lót kop. IL 
4. — _ mającego wewnątrz pićniądze ane 1 e z "- M v3tscsegbinionemi . — — S^ 
: eżeli pos mie ważą całego funt obiera sig wagowe . jem SS 

5. Od posylek zawierających kosztowności, | Kan Baja font, pobiera A Wë: p d » : Lë +. * , zakażdy fant — 10 
6. - z monetą brzęczącą w paczkach lub beczulkac (kee me za kurze ZWECK — = ii 
1- — zwyczajnych i od dokumentów oddawanych na pocztę bs posyłki, pobiera się wagowe stoso-| ad po | od do- 
wnie do wzajemnych od siebie odległości miast gubernialnych, a mianowicie: % a — 

, tów 
za odległość od ` 1 do 300 wiorst włącz ` enge UNE Cn 

g d 07 "n c ac: nie kop d 10 

— 800 — Ho0  — - -— 15 


20 
ER 100 — .— a 3 
30 


nad — vz p - 95 
Uwaga. Dokumenta, akta i wszelkiego rodzaju papiery, wtedy tylko na pocztę wozową jako ĵ 
id gdy laczuie'z ambalazem więcćj ważą jak funt eden, ULA ambalażowane nie w Keel EE ee eM — 


za opłatą . > 


ŝli prócz tego oddawca objawi £ czenie, aby od odbieraj: 
ketiowanie z odbioru listu e pićniędzy, n umentów lub posyłki, w 


kowo pojedyncze wagowe, lo jest: , . 


— Je — 


Przy oddaniu na pocztę lista rekommendowanego, piéniedzy, dokumentów i posyłek, udziela się oddawcy kwit pocztowy, 


ASSERURACYJNE. 


Od summy najmniejszćj do włącznie rs. 
= — Dad ra, 30 = 
nad rs. 600 ze 


z — nad rs. 1500 — 


- summ większych 
Podług tćjże taksy pobierać 
ua wexle. 


rs. 3000 (Pob 


300 jeden procent, t.j. od każdego r. sr. jedna kopiejka. . . = 
rs, 600 pobiera się opłata assekuracyjna stała od każdćj posyłki po rs. trzy 3 — 
rs. 1500 pół procentu, to jest: od każdego rubla srebrem pół kopiciki . — 

iera się opłata assekuracyjna stała, t. j. od każdćj posyłki ru- 
bli srebrem siedm kopiejek pięćdziesiąt . : 
nad rs. 3000 ćwierć procentu, t.j. od każdego rubla sr. 
opłatę assekuraeyjną od wartości papieru czystego stemploweg 


A Cat gege c. o. T 
cego uzyskane i jemu doręczone lg oddzielne ease M 
at- 


takim razie 


pobierać od oddawcy do 
+ + 5 kop. 10. 


T——MÁ— 
bez względu na 
odległość 


Rs. | kop. 


ówierć ko deit ; 
o j^ od papieru 


la 
S 


nd wszelkich w ogóle posylek, nie wyłączając nawet kosztowności, pobierać opłatę assekuracyjną od zadeklaro- 
wanćj wartości po jednéj kopiejce od rubla 


Ponieważ opłata assekuracyjna pobiera się bez względu na odległość, p 
s kąd nadeszły, przedmiotów assekurowanych, opłata asse 


uracyjna powtórn 


U wa g i 


rzeto za dalszą przesyłkę, lub na powrót do miejsea 
e mie dolicza się. 


a. Za dalszą przesyłkę. lub EN lista zwyczajnego krajowego, lub zagranicznego, nie dolicza się żadna opłata krajowa: 


Za dalszą zaś przesyłkę lub napowr 


nych. dolicza się wagowe krajowe w tćj samćj ilości 
kwit i rewers powrotny, jeśli za takowy pobraną by m p d e 

b. Waga nie ulega rozdrobnieniu; ale od wszelkich listów, piéniedzy i posyłek, gdy te nie gonatala luta lub 
0,lata jak za cały lót lub fant, wrazie przewyżki wagi nad lut lub funt, bierze się jak za dwa luty lub fu 

c. Korrespondencya w punktach 3, 4, 5; 6 i 7 wymieniona, jedynie pocztami wozowemi i wózkowemi 

d. Od korrespondencyi zagranicę wysyłanćj i ztamtąd nadchodzącćj, oprócz opłat krajowych, pod 


a, w żadnym przypa 


t listów rekomendowanych i wszelkich innych przedmiotów w taksie niniejszćj FL en Inio- 
w jakićj pierwotnie | tj było; opłata zaś assekuracyjna, tudzież op 
1 ku powtórnie nie dolicza sie. 


ala za 


funta, pobiera si 
= ICY ege ec ` 
EM będzie. 

ug téj taksy pobieranych 


»plaea się jeszcze porto zagraniczne, o którym na każdym Urzędzie lub Stacyi pocztowćj, wiadomość na żądanie udzieloną być 


msze. 


TERMINA OPŁACANIA PODATKÓW 


TAR DO KASS MIASTA WARSZAWY, JAKO I DO KASS POWIATOWYCH. 


w Styczniu. 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Czynsz z gruntów w Pradze, naraz. 
Kanony z realności miejskich, tsza rata. 
l'rowizya od kapitałów miejs, Laag rata. 
Procenta od pożyczek budowlan.1a rata. 
Szarwark, 152a rata. 
Kominowe, Isza rata, 
Opłata kwaterankowa, 157a rata, 
Kanon od zarobkowań(miejscowe),naraz 
0 » 1szà rata. 


1y ORTA, 
J *warcian za rata. 
Szarwark, 152a rawa. 


g 


m um Gbaritativam, zą cały rok. 
anon z młynów. 


Kompetencya i procent administ N 
ny : dóbr darowanych, — 


W Lutym. 

Do Kass Miasta Warszawy. 
L:tarniowe, za ratę pićrwszą. 
Kontyngens liwerunk., rata piérwsza. 
o Kass Powiatowych. 

Kontyngens liwerun.od gromad, 1a rata. 
Uzynsze z dóbr rządowych. 


W Marcu. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
rukowe, za ratę pićrwszą. 


—— 


Kanałowe, za ratę piórwszą. 
Podymne z dopłatą dwugr., 1sza rata. 
Do Kass Powiatowych. 
Podymae zwyczajne, za ratę pićrwszą. 
Podymne nowe czyli podwyższone, za 
ratę piórwszą. 
Kontyngens liwerunkowy od dworów. 


W Kwietnia. 

Do Kass Miasta Warszawy. 
Opłata kwaterunkowa, 2ga rata. 
Opłata klassyczna, na raz. 

W Czerwcu. 

Do Kass Miasta Warszawy. 


Prowizye od Kapitałów z legatów. 
Szarwark. 2ga rata. , 
Ofiara, 2ga rata. 

Szynkowe: od starozakonnych, naraz. 

Do Kass Powiatowych. 

(Jak w styczniu). Za ratę drugą. 


W Lipcu. 


Do Kass Miasta Warszawy. 


Kanony z realności miejskić , 2ga rata- 
Prowizya od kapitał. mie Ga SE rata- 


Procenta Au c deTm budowl., 2ga rata. - 


Kominowe, ?ga rata. 
Opłata kwaterunkowa, 3c!a rata. 


MM 1 domów skonfis.. 2ga rata. 
y 


Zwrot pożyczki za cynk, 2ga rata. 
Skladka ogniowa, ser: % 


W Sierpniu. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Latarniowe, 2ga rata. 


We Wrzesniu. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Brukowe, draga rata. 
Kanałowe, 2ga rata. 
Podymne z dopłatą dwugrosz. 203 rata, 
Do Kass Powiatowych. 
(Jak w marcu.) Za ratę drogą. 


W Październiku. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Opłata kwaterunkowa, áta iata. 


W Listopadzie. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Czynsz z gruntów w Warszawie, naraz 
Czynsz z attynencyj zamkowych, naraz. 
Kontyngens liwerunkowy, 2ga rata. 
Czynsz z gruntów skarbowych, naraz. 
Do Kass Powiatowych, 
Kontyngens liwer. od gromad, 2ga rala. 


W Grudnia. 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Prowizye od kapit. z legatów, 9ga rata. 


Uwagi. 1) Za podatki Skarbowe, i składkę 0 
być winny z podatkami — 2) W sec) po upływi 
54 środki exekucyjne. — 3) Wsze 


iiową w ratach powyższych, nieopłacone kary exek. liczą się i płacone 
e dni 14 każdego Mos. w dag rata do płacenia przypada, zarządzone 


kie podatki, przy racie pićrwszćj, razem za cały rok płacone być mogą. 


AA: CN 


ND ee 


9 MIARACII I WAGACII. 


„ Wiadomo że przez Postanowienie Rady Administracyjnćj królestwa z dnia 74; Marca 1848 r., miary |. 
i wagi rossyjskie w królestwie Polskiém zaprowadzone zostały; podajemy więc stosunek tych miar i wag 
do dawniejszych. 

i. Miary długości. 


7a miarę długości służy Sażen, dzielony w handlu na arszyny i werszki, a w miernietwie i budownictwie 
Da stopy, cale i linie. 


| Arszyn = ]6 werszków. 1000 Sazeni = 493,83 prętom. 
100) Arszynów = 1234,70 łokci. 1000 Prętów | == %W24,183 sażenom. 
1000 Łokci = 809,913 arszynom W przybliżeniu sażeni 164 = BI prętom. 
1 , : | Stop = 12 cali = 12 linii. 
W przybliżenia 17 arszynów — 21 łokciom. 1000 Stóp r — 1058,314 stopom pols. 
d Ą ux 1000 Stóp p. == 944,599 stopom ros. 
| Sażen = 1 stóp rossyjskich luh ang. W przybliżeniu 17 stóp ros.—18 stopom nul. 
1600 Sazeni = 1234,70 sążni pols. Do miar drożnych. 
1060 Sążni = 809,913 sazenom ros. | Wersta = 500 ` sazenom. 
W przybliżeniu 17 sazeni — 21 Sążniom. = 611,35 sążniom polskim. 
1. Miary powierzchni. 
| SażenO = 49 stóp.O 1009 Sazeni © — 248 917 pretów.Q 
LY T f S; = 3 etów. 
10.0 Sażeni D = 1524,484 sążni C 1000 Prętów O — — 4090,748 ta£enom. O 


1000 Saint O = 655,959 sażenóm D 
W przybliżeniu 21 sazenów O = 32 sazniom D 
1000 Arszyn. O = 1524,434 lokciom CO 


W przybliżenia 41 = 10 prętom. 


1000 Łokci O = 635,959 arszynom. O l Dziesiatina = ZAO aia odia p 
W przybliżeniu 21 arszynów O = 32 łokciom.© ANY: ; , ` d 
1000 Stóp ros O — 1120,029 stop pols. O 1000 Dziesiatin = 1951.3197 morgom pols, 
1060 Stóp pol. = 892,8334 stóp ec 1000 Morg. p. = 312,463 dziesiatinom. 
W przybliżeniu 42 stóp ros.C) = 47 stóp pol. W przybliżeniu 41 dziesialin = 80 Morgom pol. 


DR, Miary sześcienne i objętości. 
K A) Miary sześcienne. 
| Sażen szesc. — 343 st. sz. — 1 Sążeń pol. sze- | Stopa = 1728 cali szesciennych. 
scienny = 216 stóp pol. sz. — 1000 Stóp ros, sz. = 1185,34? stóp pol. sz, 


1000 Sażeni sz. = 1882,28 sążni sz. r = 843.001 j 
| 1000 Sąśni a. == A2 ant, sr. Mog Sup pol ess ML nd 
W przybliżeniu saż sz. 11 == 32 sążniom. W przybliżeniu stóp ros. sr. 97 = 32 st. pol. sz, 
ą przy p 
B) Miary objętości, 
s Do ciat sypkich. ; m Do plynów. 
PA Zeite) = AL md — 64 garncy. 1 Wiadro = 10 kruzek = 100 czarek. 
„zeltwierti = 1639, korcy. " -— 
1000 Korey — = 609,805 ezetwerti. IU ci WC = E za 
W przybliżeniu 25 ezetwierti = 41 korcom. m rę de = 133 ` 
1000 Czetwerylów = 6559,468 garncom pols. W przyblizeniu 40 wiader — 123 garn. 
1000 Garncy pols. = 152,451 ezelwerykom. 


W przybliżeniu 25 ezetweryków = 164 garn, p. ` 1000 Krużek == 1229 819 kwartom pols, 
1000 Garncy ros. == 819,932 garncom pols. š 1000 Kwart p. = 813,076 krażkom. 


100? Garncy pol. = 1219,611 garncom ros. W przybliżeniu 13 krożek = 16 kwart pols. 
W przybliżeniu 59 garn, ros. == 41 garn. pols. 
1000 Kwsit ros, == 819,932 kwart pols 100? Czarek = 491,95858 kwaterkom. 
1000 Kwart pol. = 1219,611 kwart ros. — — 1000 Kwaterek = 2032,09 — czarkom. 
W przybliżenia 50 kwart ros. = 41 kwart pols. W przybliżenia 65 czarek = 32 kwaterek. 
: w. Wagi. 
I Pud — 40 funtów. x 1000 Funtów ros, =—1009,883 fun. pols, 
| Fuat | = 96 zołotników. 1000 Fuatów pol. == 990,214 fan. ros. 
1 Zołotnik = 96 doli, W przybliżenia 102 fun. ros.—103 fun. pol. 
1000 Pudów = 143,953 centnarom. 1000 Zołolników == 330,621 lu:om. 
1000 Centn. | = 2415,534 pudom. 1000 Ka T = 20970,6411 zatot. 
„W przybliżeniu 203 pudów = 82 centnarom. W przybliżeniu 3 zolotniki = I łutowi. 


1 Funt aptekarski = 12 uncyj = 96 drachm ==288 skrupułów — 5760 granów — 8064 doli funta zwy- 
czajnego, czyli e fanta rossyjskiego handlowegw. : 


^ 


————.— MM — LÀ 0 A d 4. WARCE m 


un ——— ———— eg 


Jarmarki znaczniejsze krajowe, 


GUBERNIA WARSZAWSKA. 


Warszawa., Jarmarków 2 t.j w maju, w drugi 
poniedziałek po śś, Filipie i lakóbie,—w poniedzia- 
łek po wszystkich Świętych. Każdy trwa trzy tygo- 
dnie. z których pićrwszy wstępny, drugi właściwy 
targowy, a trzeci Lygodniem wypłat się zowie. Prócz 
lego, jarmark na wełnę, trwający przez dni trzy. — 
Kontrakty na $. Jan Chrzciciel. 


POWIAT WARSZAWSKI. 
Błonie Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t. j. po 
Oczyszczeniu N. P- Maryi, —po Niedzieli Kwietnićj, 
po $. Trójcy, — po $. Augastynie,—po Ś. Łukaszu, — 


| po $. Katarzynie. 


Czersk. Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, t t. po 


| Trzech Królach, — przed $ Janem Chrzcicielem,— 


po $. Jakóbie Apostole, — po. $. Michale,—przed $. 
Szymonem Juda.—przed $ Tomaszem Apostołem. 
„Góra. larmarków 4, wazystkie we środy t. j, po 

Trzech Królach —po Wielkićj nocy,—po Zielonych 
Swiatkach,—po Bożem Ciele. 

„Grodzisk. Jarmarków 5, t j.-w poniedziałek po 
Niedzieli Zapustnéj.—we wtorek po $. Wojciecha, — 
w poniedziałek po $. Annie, w poniedziałek po $. 
Marcinie, — w poniedziałek przed ze Tomaszem 
A postolem. , 

Grójec. Jarmarków 6, wszystkie we czwartek, t.j. 

po $. Walenty m. — po $. Marku, — po $. Annie,— 
przed $. Idzim,—po $. Jadwidze, — przed $. Miko- 
lajem: 
. Mogielnica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t. 
j. po trzéch Królach,— po Niedzieli Kwietnóćj, — po 
Zielonych Świątkach, — po Wniebowzięcia N. P. 
Maryi, —po $. Franciszku Seraf.,—po $. Elżbiecie. 

„Mszczonów. Jarmarków 6, wszystkie w poniedział- 
ki, t. j: po. Nawróceniu $. Pawła. —po $. Marku, — 


` przed ś. Janem Chrzciciclem.—po $. Bartlomieju,— 


po $. Michale, — po Niepokalanem Poczęciu N. P, 

aryi- 
„Nadarzyn. Jartaarków 6. wszystkie w poniedziat- 
ki, t. i po Trzech Królach, — po Niedzieli Srodo- 
postnéj,— po $. Annie,—po Podwyższeniu $. Krzy- 
Za,—po$. Leonardzie,—po $. Łucyi. | 

Nowy Dwór. Jarmarków 9, wszystkie we środy, 
Lj po nawróceniu $, Pawła,—po $. Józefie, —po $. 
Serwacym, —po &. Henryku, —po $. Nikodemie,— po 
$. Marcinie. 

Piaseczno. Jarmarków 6, wszystkie w poniedział- 

i t. j. po Niedzieli Staropustnéj, — po Niedzieli 
Kwietniéj, —po $. Jakóbie, — po s. Michale — po 
Wszystkich Swietych,—po $. Eucyi. 
'arezyn. Jarmarków 6, wszystkie w Środy, t. j. 
po $, Kazimierzu,— po Niedzieli Przewodniéj,—po $. 
Bogumile, — po $, Mateuszu,—przed $. Szymonem 
Juda,—przed $. Tomaszem Apostolem. 

arka. Jarmarków 6, wszystkie w $rody, t. j. po 

Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po Niedzieli Srodopo- 
staćj, — poś. Stanisławie, —po 5. Tekli, — po $. Le- 
onardzie,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 


POWIAT STANISŁAWOWSKI. 


Jarmarków 6, wszystkie we wtorek t. j. po 
Starozapustnéj,—po $. Józefie, —po $. Sta- 


Dobre. 
Niedzieli 


| 


nislawie,—po $. Antonim,— po Przemienieuiu Pań 
skićm,—po $. Andrzeju A postole. 

Jadów. Jarmarków D. LL w poniedziałki: po 
Trzech Królach, — po Ś. Helenie, — we środę po s. 
Stanislawie.—i w poniedziałki: po $. Józefie Kalasan- 
tym — po Narodzeniu N. P. Maryi,— po $. Karolu 

oromeuszu. 

Kałuszyn. Jarmarków 6, wszystkie we wlorki to- 
jest. po Trzech Królsch. — po Ś, Macicju, — po Nic- 
dzieli Kwietniéj,—po $. Bartłomieju. — przed $. Szy 
monem Judą,—przed $. Tomaszem A postołem. 

Kamieńczyk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po Nawróceniu Ś. Pawła, — po Zwiastowaniu N, 
P. Maryi,— po s. Donacie, — po Przemienieniu Pań- 
skićm,--po $. Franciszku Serafickim,—po $. Andrze- 
ju Apostole. 1 

Karczew Jarmarxów 6, wszystkie w poniedziałki, 
t.j. po $. Walentym. — po Niedzieli Kwietniéj.— po 
$. Trójcy, — po $. Daritomieju,— po Wszystkich Świę- 
tych, — po $., Łucyi. 

Kołbiel. Jarmorków 6, wszystkie wesrody, t.j. 
przed $. Karolem Wielkim.--po $. Wincentym Fere- 
ryuszu,—po $ Trójey, —po $. Michale, — po ś. Mar- 
cinie,—po Niepokala ném Poczęciu N. P. Maryi. 

Mińsk. Jarmarków 2, oba w poniedziałki, t j. po 
Niedzieli Bialéj,—i przed Zielonemi SŚwiątkami. 

Okóniew. Jarmarków 2, oba "we wtorki, t. j. po 
Niedzieli Przewodnićj — przed Ś, Mikołajem. 

Radzymin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
poś Dorocie, — po $. Joachimie, — po Ś. Juwencyu- 
szu, —po Wniebowzięciu N. P. Maryi, —po Ś. Remi- 
giuszu,—po Niepokalanem Poczęciu N. P. Maryi. 

Siennica. Jarmarków 6, t j. w poniedz alli, po 
Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietniéj,— we wto- 
rek po $. Stanisławie, — w poniedziałki, po Narodze- 
niu N. P. Maryi, — po Ś. Jadwidze, — po Wszystkich 
Świętych. / 

Stanisławów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j. po Trzech Królach, — po Niedzieli Srodopost- 
néj,—po $. Piotrze i Pawle,—po $. Mateuszu,— po Ś. 
Marcinie,—po $. Eucyi. 


POWIAT LOWICKI. 


Bielawy. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, t. j. 
po$ Józcefie,— przed $. Filipem, — po Nawiedzeniu 
N. P. Maryi,— przed $ Szymonem Judą, — przed $. 
Tomaszem Apost. ; r 

Bolimów | Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po $ Kazimierzu, —po $ Urba 
nie. — po $. Annie,— po Narodzeniu N. P. Maryi, — 
po ś. Marcinie. 4 

Iłów. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. j. 
po $. Walentym,— po 40 Meczennikach.— po $. Ba- 
zylim, — przed $. Idzim,— po Ś. Jadwidze,—przed,Ś. 
Tomaszem A postołem. : 1 

Łowicz. Jarmarkow 6,t j w poniedziałek po Nie- 
dzieli StarozapustnéjJ. — we wtorek po Niedzieli 
Kwietnićj. — na $. Jan Chrzciciel, 3 dni trwać mają- 
cy, — w poniedziałek po Wniebowzięciu . Ma- 
ryi,— ma s, Mateusz, 5 dni trwać majacy.— W ponie- 
działek po $. Andrzeju. d 2 b; 

Sochaczew. Jarmartów 6, wszystkie we wtorki, IDE 
po å. Prysce,— po Niedzieli KWietniéj.— po s. Woj» 
ciechu,— po Zielonych Swiqtkach,— po $. Maryi Ma- 
gdalenie,—po 4. Urszuli. j 


Sobota. Jarmarków 6, t.j. We czwarlek po Trzech 
Królach,—w Wielki Czwartek,—we czwartek po Zie- 
lonych Świątkach — i w środy po św. Wicie,—po ś. 
Bartłomieja, —po Wszystkich Świętych. x 

Ujazd Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, t. j. 
po Oczyszezeniu N. P. Maryi, —po ś. Grzegorzu, — 
po św. Trójcy, przed $. Wawrzylicem,— po $. Fran 
ciszku Serafinie.—po $. Łucyi. — — - 

Wiskitki. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po $. Józefie, — po $. Stanistawie, —po Bożém Ciele, — 

o. Wniebowzięcia N. P. Maryi, — po s$. Kozmie 
i Damianie,—po Wszystkich Świętych. 


POWIAT RAWSKI. 


Będków. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
po $. Agnieszce,— po $. Józefie,—przed Znalezieniem 
$. Krzyza,—po $. Barltomieju,—przed $. Szymonem 
Juda,—po $. Katarzynie. à , . 

Biała. Jarmarków 4, wszystkie we środy, t.j. po $. 
W ojeiechu,—po $. Jakóbie,—po dniu 14 września,— 
przed $. Barbarą. l 

Brżeziny. Jarmarków 6, t. j. we czwartki: po $. 
Pawle Pustelniku, —po $. Grzegorzu, —w środę przed 
Znalezieniem $. Krzyza,— we czwartki: po $. Annie,—- 
po Podwyzszeniu $. Krzyza,—po $. Katarzynie. 

Głowno. Jarmarków 6,t j. po Trzech Królach,— 
po Oczyszczeniu N. P: Maryi, —po Wniebowstapieniu 
Pańskiem,— po $. Jakóbie,— przed $. Idzim,— po $. 
Katarzynie. 3 al t 

Jeżów. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. po 
Trzech Królach, — po $. Benedykcie, — po ś. Stani- 
slawie,—po Przemienieniu Paüskiém,— po s. Micha- 
le,-—po $. Andrzeju. L ioo 

Inowlódz. Jarmarków 3, t. j. w p: przed 
$$. Filipem i Jakóbera,—we wtorek po $. Juwencyu- 
szu,—w poniedziałek przed $. Szymonem Judą. 

Nowe-Miasto Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j. po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po $. Kazimie- 
rzu,—po $. Malgorzacie,— przed $. awrzyńcem,— 
przed $. Teklą; po $. Marcinie. der 

Rawa, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
$. Macieju,- przed Niedzielą Kwietnia,—po śś. Pio- 
trze i Pawle, — po Narodzeniu N. P. Maryi,—przed 
$. Szymonem Judą,— przed $. Tomaszem Apostołem. 

Stryków. Jarmárków 6, wszyslkie we czwartki, t. j. 
po s. Macieju, —przed Wielkanocq, — przed $. Wa- 
wrzylicem,— po $. Michale,—po $. Marcinie,—przed 
$. Teofilem. . 

Skierniewice. Jarmarków 6, t. j. we czwartki: po 
Trzech Królacb.—po Niedzieli Srodopostnéj,—w śro- 
de przed $$. Filipem i Jakóbem,—we czwartki: po ś. 
Jakóbie Apostole,—po $. Franciszku Serafinie,—po 
$. Elżbiecie, 

Tomaszów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po $. Franciszku 
a Paulo,—po 5, Alexandrze Biskupie.— o Przemie- 
nieniu Pańskićm,— po $. Justynie,— po Niepokalaném 
Poczęciu N, P. Maryi. 


POWIAT ŁĘCZYCKI. 


Alerandrów. Jarmarków 6, wszystkie w piątki, 
t.j poś. Walentym,—przed Niedzielą Kwietnią.— 
przed Zielonemi Święwami »— po s. Bartłomieju, — 
po $. Rafale, — przed Wigilią Bożego Narodzenia. 

Dąbie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j: po 
$. Grzegorzu, — po $. Stanisławie Biskupie, — po ś. 
Jakóbie Apostole, — po $ Jadwidze, — po $. Marci- 
nie —po $. Eucyi. 
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Grabów. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. k 


| Po Trzech Królach , — po Niedzieli Srodopostnéj, — 


po śś, Piotrze i Pawle, —po $. Michale, —po Wszyst- 


| kich Świętych, —po Niepokal. Poczęciu N. P. Maryi. 


Grzegorzew. Jarmarków 6, wszystkie we śrady, t. 
j. po $. Agnieszce, — po $. Józefie, — po $. Wojcie. 
chn,—po s. Małgorzacie, — po $. Jadwidze, — przed 
$. Barbarą. 

Kazimićrz. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po 
ś Agnieszce,— we wtorek po $. Józefie, — w ponie- 
działki: przed š. Janem Chrzcicielem, — po Narodze- 
niu N. P. Maryi,—po $. Marcinie. 

Kłodawa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Środopostnćj, — 
po å$. Wojeiechu,— po $. Jakóbie,—przed $. Idzim,— 
po $. Klemensie. 

Konstantynów. Jarmarków 6, wszystkie w piątki. 
t.j. przed Niedzielą Kwietnią , — przed Zielonemi 
Świątkami,— przed s. Ignacym Lojol4.—przed Wnie- 
howzięciem N.P. Maryi, —przed $, Michałem. — przed 
Bożćm Narodzeniem. 

Łęczyca. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. ` 
po $. Franciszku a Paulo,—po $. Alexandrze Bisku- 
pie,—po $. Alexym,—po $. Jadwidze,—po &. Kata- 
rzynie,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 

Łódź. Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, t. j. 
przed Oczyszczeniem N. P. Maryi,—przed Niedzielą 
Kwietnia,—przed $. Antonim. —przed $. Hipolitem, — 
przed $. Szymonem Judą, — przed $. Tomaszem Apo- | 
stołem. 

Ozorków. Jarmarków 6. wszystkie we środy, t. j. 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—przed Wielkanocą, —. 
przed $ Janem Chrzcicielem,—przed Wniebowzie- 
ciem N. P. Maryi,—po $. Michale,—po $. Andrzeju 
z Awelinu. 

Parzęczew. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziat- 
ki, t.j. po Trzech Królach, —po Zwiastowania N. P. 
Maryi, —przed $, Janem Chrzcicielem, — po Przemic- 
qn Wat po $. Michale, — po Wszystkich 

więtych, 

Piątek. Jarmarków 6, tojest: poś. Agnieszce, — 
po $. Kazimierzu, — po Niedzieli Kwietnićj, — po $. 
Trójcy,= po $5. Kozmie i Damianie,--po $. Andrzeju 
Apostole. - : 

Poddębie. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach.—po $. Józefie,—po $ Stanisła. 
wie,— po $. Maryi Magdalenie,— po $. Tekli, —po ś, 
Marcinie. i 

Zgierz, Jarmarków 6, wszystkie we środy, t.j. po 
$ Pawle Pustelniku, —po $. Longinie,—po $, Zofii, — 
po $. Henryku,— po $. Nikodemie,— po $. Leopoldzie. 


POWIAT GOSTYNSKI. 


Gostynin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j, ' 
po ś. Weronice, — po $. Gertrudzie, — po $. Stani. 
stawie,—po $. Jakóbie, — po $. Andrzeju, — przed $. 
Tomaszem Apostolem. : 

iernozia. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j, 
po Trzech Królach,—po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — 
powi Małgorzacie, — po PodwyZszeniu $. Krzyża, —po 

iepokalaném Poczęciu N. P. Maryi, 

Krośniewice, Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek 
po Oezyszezeniu N. P. Maryi,—i we wtorki: po $ Jó- 
zefie,—po $. Antonim, —po $. Michale,— po $. Mar- 
cinie,—po 3 Niedzieli Adwenlu, ; 

Kutno. Jarmarków 6, t. j. we czwartki: przed $, 
Walentym — po Niedzieli Środopostnój,— przed $$. 
Filipem i Jakóbem,—na Zielone Świątki 10 dni trwa. 
jacy, zaczynać się ma od wtorku,—we czwartek przed 
$. Franciszkiem Serafinem —po $, Elżbiecie. 


— 


Osmolin.. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki. t. j. 
po $. Agnieszce,—po $. Kazimierzu,—po $. Jakóbie 
Apostole,—po $. Stanislawie,—po $. Kunegundzie,— 
po 4. Marcinie. : 

ychlin. Jarmarków 6, LL w poniedziałki: po 
Trzech Królach, — po $. Grzegorzu,— we wtorek po 
$. Wojciechu, — w poniedziałki: po śś. Piotrze i Pa- 
wle,— po $. Mateuszu,— przed $. Szymonem Juda. 


POWIAT WLOCLAWSKI. 


Chodecz. Jarmarków 6, tojest? w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, — we wtorek po ś. Józe- 
fie, — w poniedziałek przed $ Filipem i Jakóbem,— 
po ś. Dominiku, — po $. Jadwidze i Teresie, — przed 
$. Tomaszem Apostołem. 

zbica Jarmarków 6, wszystkie we środy, tojest: 
po Trzech Królach,— po $. Kazimierzu, —po Ś. Stanie 
sławie— po Nawiedzeniu N. P. Maryi, — po $. Fran- 
ciszku Borgiaszu,— przed $. Mikołajem. 

Kowal. Jarmarków 6. wszystkie we Środy. tojest: 

po $. Wojciechu, — przed š. Janem Chrzcicielem,— po 
$. lakóbie Apostole.—po Narodzeniu N. P. Maryi, — 
po $. Urszuli, —przed $. Mikołajem. 
„. Lubień. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek po 
Trzech Królach, — we wtorek po Niedzieli Przewo- 
dniéj,— w poniedziałki: po sw. Trójcy, — po $. Bar- 
tłomieju,—po Wszystkich Świętych, —po $. Eucyi. 

Lubraniec. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: po 

$. Blazeju,—po Niedzieli Kwietniéj.—we wtorek po 
Ś. Julii —w poniedziałki: po $. Alexym,—po $. Pio- 
trze i Emilianie,— po $. Leonardzie. 
. Nieszawa, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po $. Fabianie i Sebastyanie, — po $. Józefie, — 
przed $. Janem,—po $ Barttomieju,— po $ Michale, — 
po $. Marcinie. 

Osięciny. Jarmarków 6, tojest: we Środę po Trzech 
Królach, — w pićrwszy wtorek miesiąca kwietnia, — 
w pićrwszy wtorek miesiąca czerwca , — w piérwsz 
poniedziałek miesiąca lipca, — w trzeci powkidziałeł, 
miesiąca września, — w trzeci poniedziałek miesiąca 
października, 

Piotrków. Jarmarkow 6, tojest w poniedziałki: po 

Trzech Królach , — po pićrwszćj Niedzicli postu, — 
w piątek przed Niedzielą Palmową, — w poniedziałki: 
po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — po $. Jakóbie,— 
po Wszystkich Świętych. 
, Przedecz. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
Jest: po $. Walentym,— po Niedzieli Kwietnićj,—po 
$. Antonim, — przed $. Wawrzyńcem, — po $. Łuka- 
Szu,—przed $. Mikołajem. 

Raciążek. Jarmarków 4, wszystkie w poniedziałki, 
t. j. po $. Trójcy,—po N. P. Maryi Szkaplerznéj,—po 
Narodzeniu N. P. M. —po Wszystkich Świętych. 

Radziejów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach.— po Niedzieli Kwietniéj,— 
po $. Trójcy,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi, —po 
5 Jadwidze , — po Niepokalaném Poczęciu N, b. 

aryi. 

Służew, Jarmarków 6. wszystkie we wtorki, tojest: 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po &. Józefie, — po 
Zielonych Świątkach,—po $. Annie, — przed A Szy- 
monem Judą,—po $. Eucyi. 


Sompolno Jarmirków 6, wszystkie we Środy, to- 


esl: po Oczyszezeniu N, P. Maryi, — po Niedzieli 

K wietnićj,—po Zielonych $wiatkach, — przed $. Ja. 

Dem, — po Podwyższeniu $, Krzyża,— przed Bozém 
arodzeniem. 

loclawek. Jarmarków 6, to jest we czwartki: po 

rzech Królach, — po Ś. Janie Bożym, — we wtorek 

men 
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po $. Stanisławie, — we czwartki: po $. Dominice, — 
po Narodzeniu N. P, Maryi,—po $. Leonardzie. 


POWIAT KONIŃSKI. 


Brudno. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojrst 
po S. Konstancyi, —przed Wielkanocą,—po $. Stani- 
sławie. — po Przemienieniu Pańskiem, — po $. Fran- 
ciszku Borgiaszu,— przed Bozém Narodzeniem. 

Golina. Jarmarków 6, wszystkie w poniedzial. i, 


tojest: po Niedzieli, Zapustnćj,—przed Wielkanoca, - - 


przed Zielonemi Swiatkami, — przed $. Wawrzyń- 
cem,— przed $. Marcinem, — przed Bozém Narodze- 
niem 

Kazimiérz. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 
po Trzech Królach,—we Wtorki: po św. Józefie, — po 
św. Wojciechu, — w Poniedziałki: przed św, Janem 
Chrzcicielem,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi,— po 
św. Marcinie. 

Kleczew Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietnićj.— pa śś, 
Piotrze i Pawle, —przed ś, Idzim,— po $. Łukaszu, - 
po $. Andrzeju Apostole. ` 

Koło. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki , tojest 
po Oezyszezeniu N. P. Maryi,— po Niedzieli Srud -- 
postnéj,— po ś Stanisławie, — po Podwyższenia św. 
Krzyża,— przed św, Szymonem i Judą,— po świętćj 
Katarzynie. 

Konin. Jarmarków 6, wszystkie we środy, tojest: 
po Trzech Królach,— po ś. Albinie Biskupie, —,po $. 
Teodorze,—po $. Remigiuszu,—po Wszystkich Świ- 
tych,—po Niepokal. Pocz. N. P. Maryi " 

Pyzdry. Jarmarków 6, tojest: we czwartki: po 
Trzech Królach,— po $. Teofili,— w środę po $. Stani- 


sławie,—we czwartki: po Nawiedzeniu N. P. Maryi.— 


po $. Michale.— po Wszystkich Świętych. 3 
Rychwał. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Niedzieli Starozapustnéj.— przed Wielkan»= 


cą. — po Ś. Trójcy, — po $ Bartłomieju — po Wszyst . 


kich Świętych.—przed Bożćm Narodzeniem. — 

Skulsk. Jarmarków 3, wszystkie w poniedziałki, to 
jest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —przed $. Jantın 
Chrzcieielem,—po Wszystkich Świętych. ` 

Ślesin. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, toje-l: 
po $. Walentym, — w Wielki Czwartek, — przed śś 
Filipem i Jakóbem,— po $. Jakóbie Apostole,—po s** 
ay Siróżach, — po Niepokalanćm Pocz. N. P. 

aryt. 

Słupca. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, to- 
jest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnéj, — 
przed Zielonemi Swiątkami, — po Wniebowzięciu N. 
P. Maryi,— po $, Mateuszu,—po $. Katarzynie. 

Tuliszków. Jarmarków 6, wszystkie we środy, to- 
jest: przed Oczyszczeniem N. P. Maryi, — przed Niv- 
dzielą srodopostna.— przed $. Stanisławem, — przed 
$. Mateuszem,—przed Wszystkiemi Świętemi,— przed 
Niepokal Poczęciem N P. Maryi. 

ilczyn. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 
przed Niedzielą Zapustną , — w środy: przed Wiel- 
kanoca,—przed Zielonemi Swiatkami, — w ponicdział- 
ki przed $. Jakóbem , — przed $, Michałem , — we 
środę przed Bozém Narodzeniem. . 

Władysławów. Jarmarków 6, wszystkie we środy. 
tojest: przed św. Józefem, — po Wniebowstąpienin 
Pańskićm.—przed $$. Piotrem i Pawłem,- przed św, 
Bartlomiejem,—przed Wszystkiemi Świętemi,— przed 
św, Barbarą. p t 

Zagórów. Jarmarków 6, zę CYCH w drugie środy, 
tojest: w drugą środę po dniu 13 stycznia, — po dniu 
13 marca,— po dniu 13 maja,—po dniu 13 lipca,—pv 
dniu 13 września,— 13 listopada. 
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POWIAT KALISKI. 


Błaszki, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po Przewodnićj Nie- 
dzieli, —po $. Antonim —po $. Rochu,— po $. Micha- 
le.—po $. Katarzynie. 

Chocz. Jarmarków 4 wszystkie we wtorki, t. j. 
przed $$. Filipem i Jakóbem. — po $. Barttomieju,— 
po $. Jadwidze,—po $. Marcinie. 

Dobra, Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, t. 


j. po $. Walentym,—po Niedzieli Przewodniéj, — po 


$. Trójcy, — po $. Mateuszu,—po Wszystkich Świę- - 


tych,—przed s. Tomaszem. 

wanowice, Jarmarków 5, wszystkie we wtorki t. j. 
po Trzech Królach,—po $. Kazimierzu,—po $ Trój- 
cy, —po Narodzenia N. P. Maryi,— po $. Katarzynie. 

Kalisz. Jarmarków 6, t.j. w poniedziałki: po Oczy* 
szezeniu N. P. Maryi, —przed š. Markiem, — dnia 28. 
29 i 30 maja jarmark trzydniowy na welne,— w po- 
niedzialki: przed $. Idzim,— po $. Jadwidze, — po $. 
Marcinie. 

Kozminek Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. 
i. po $. Agnieszce,—po $. Grzegorzu,—po $$ ` Pio- 
trze i Pawle,—przed $. Wawrzyńcem,—po Narodze- 
nia N P. Maryt,—przed Wszystkiemi Świętemi. 

Opatówek. Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. 
j. po $. Dorocie,— po śś. Piotrze i Pawle, — po Naro- 
dzeniu N. P. Maryi, — po $. Łakaszu. — po Wszyst- 
kich Swietych,— po Niepokalaném Poczęciu N. P. 

aryi. 

Staw. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. po $. 
Macieju,—po $. Stanistawie,-- po $. Jakóbie,— przed 
r GE ee po$. Jadwidze,—po Wszystkich Świę- 

ch. 

Stawiszyn. Jarmarków €, wszystkie w poniedział- 
ki, t. j- po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopost- 
nej,—po Wniebowstąpieniu Pańskićm, — po Nawie- 
dzenia N. P. Maryi.— po $. Barttomieju, —po Niepo- 
kalaném Poezeciu N, P. Maryi, 

Turck. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietnićj, -po Bo- 
żém Ciele,— po Wniebowzięcia N P. Maryi,—po $. 
Łukasza.—po Niepokalaném Poczęciu N. D Maryi 

Uniejów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t.j. 
po $. Mącieju,-—-po Niedzieli Przewodniéj.—po Zie- 
lonych Swiatkach,— przed $. Wawrzyńcem — po ś. 
Michale,—po $. Andrzeju. 

Warta. Jarmarków 6, t. j. we czwartki: po Na- 
wróceniu $. Pawta,—przed Wielkanocą, — w środę 
przed $. Stanisławem, — we czwartki: po Nawiedze- 
niu N. P. Maryi, — po Ś. Franciszku Serafickim, — po 
é. kucyi. . 


POWIAT SIERADZKI. 


Burzenin. Jarmarków 6, wszystkie we Środy, tojest: 


p» Trzech Królach, — po $. Macieja, — po Niedzieli 
Kwietnićj, — po $. Maryi Magdalenie, — po $. Bar- 
ttomieju,= po $. Łukaszu. 

Lutomiersk. Jarmarków 6, wszystkie we Srody, to- 
jest: po Ś. Błażeja, —po Niedzieli Kwietnićj —po św. 
Piotrze i Pawle,— po $. Barllomieju, — po $. Jadwi- 
dze,— przed S. Barbara. 

Łask. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tejest: 
po Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietnićj, — po 
Zielonych Świątkach, — po Nawiedzenia N. P. Ma- 
ryi.—po Wniebowzięcia N. P. Maryi, —po $. Michale. 

Pabianice. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek po 
$. Agnieszce, — we wtorek po $. Józefie, — w ponie- 
działki: po $. Aloizym, — przed $. Wawrzyńcem, — 
we czwartki: przed $. Szymonem, — przed $. To- 
maszem. 


Sieradz. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Trzech Królach,—po $. Józefie, — po $ Stanisła- 
wie.— po &. Annie, — po Wszystkich Swietych,— 
po Niepokalanćm Poezeciu N. P. Maryi. 

Szadek. larmarków 6, wszystkie we wtorki, fo- 
jest: po $. Walentym, — po Niedzieli Kwietniéj,— po 
Zielonych Swiatkach.— po $. Jakóbie,— przed $. Szy- 
monem,— przed $. Tomaszem Anostołem 

zczerców. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po śś. Agatonie i Wilhelmie,— po $. Józefie, — 
po $. Urbanie,— po $. Jakóbie,— po Narodzeniy N. 
Pannv Maryi, — po Wszystkich Swiętych. 

Widawa. Jarmarków 6, t.j. w poniedziałki: po 
Niedzieli Zapustnéj, — po 8ćj Niedzieli Postu. sześć 
dni trwać mający. — we wtore k po Zielonych Swiat- 
kach. — w poniedziałki: po $. Malgorzacie,— po $. 
Marcinie.— po 36j Niedzieli Adwentu. 

Zduńska Wola: Jarmarków 6, wszystkie we wtor- 
ki. tojest: po Niedzieli Srodopostnćj,— po $. Wojcie- 
hu,— po $. Tekli,— po $. Janie Kapistranie, — po $. 
Klemensie, — przed $. Wiktoryą. 

Złoczew. Jarmarków 6. t. j. we czwartek po Trzech 
Królach,— we wtorki: po $ Zofii, — po Ś. Antonim. 
we czwartki: po N. P. Szkaplerznéj, — po Wniebo- 
wzięciu N. P. Maryi,—po Wszystkich Swietych. 


POWIAT WIELUŃSKI. 

Bolesławice. Jarmarków 6, wszystkie w poniedział- 
ki, tojest: po N. P. Maryi Gromnicznćj, — po Wiel- 
kićjnocy, — po ś. Trójcy, — po $. Małgorzacie, — 
po $. Mateuszu,— po $. Eucyi. 

Częstochowa. Jarmarków 6. tojest: w poniedziałki 
po $ Agnieszce, — po Niedzieli Kwietniéj, — we Sro 
de po Zielonych Swiatkach, — w poniedziałki: po” s. 
Wicie,— po Ś. Michale,— po $. Eucyi. 

Działoszyn. Jarmarków 2, oba we czwartki, tojest: 
po Trzech Królach,—przed $ Tomaszem Apostołem, 

hlobucko. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki to- 
jest: po Trzech Królach,— po $. Józefie.— po $ Sta- 
nisławie, — po $. Małgorzacie, — po $. Michale, — 
po $ Marcinie. ; 

Krzepice. Jarmarków 6, tojest w poniedziałki: po 
$. Dorocie. — po Niedzieli Srodopostnéj. — we wto- 
rek po Zielonych Świątkach—w poniedziałki: po N. 
P.Maryi Szkaplerznéj,—po Narodzeniu N. P. Maryi — 
po Niepokalaném Pocz. N. P. Maryi 

Lututów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: przed $. Franciszkiem Salezym.-—po $.1ózefie,— 
po $. Urbanie, —po $. Annie, — Du $. Mateuszu,— 
po Niepokal. Pocz. N. P. Maryi. 1 

Mstów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
Trzech Królach,— po $. Wojciechu, = przed $ Janem 
Chrzcicielem, —po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — 
przed $. Szymonem Judą,—przed $. Tomaszem. 

Praszka. Jarmarków 6. tojest: w poniedziałek po 
$. Grzegorzu, — we wtorek po $ Stanisławie, — 
w poniedziałki: po $. Jakóbie,—po Narodzeniu N. P. 
Maryi,--po $ Katarzynie, —przed $. Tomaszem Apo- 
stołem. R e rbs L 

Przyrów. Jarmarków 6, wszystkie we wlorki, tojest: 
po $.Dorocie,—po Niedzieli Kwietniéj,— po $. Zofii, — 
po &. Avnie, —po $. Michale, — po s. kucyi, 

Wieluń Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j. po 
ś. Agnieszce, —po Niedzieli Bialéj.— po Zielonych 


* Swiatkach,—po Nawiedzeniu N. P, Maryi, — po $. Mi- 


chale, — przed $. Barbarą. 

Wieruszów. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po 
$. Agacie,— we wtorek po $. Wojciecha. — w ponie- 
działki: po $. Piotrze i Pawle, — po $. Bartłomieju, — 
przed $. Szymonem i Judą, — przed Bozém Naro* 
dzeniem. 
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POWIAT PIOTRKOWSKI. 

Belchatów. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: 
po Niedzieli Srodopostaćj,—przed $. Stanisławem, — 
we wtorek po $, Erazmie,—w poniedziałki: przed 
Narodzeniem N. P. Maryi, — po śś. Aniolach Stré- 
Zach,—we wtorek przed wigilią Bożego Narodzenia. 

Brzeźniea. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
tojest: po $. Walentym.—po Niedzieli Kwietnićj, — 
po Wniebowstąpienia Pańskiem, — przed $ Wa- 
wrzyücem,—po $. Mateuszu, —po Niepokalanem Po- 
częciu N. P. Maryi. 

Groeholicz, Jarmarków 0, t. j. w poniedziałki: po 
Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietaićj,—we wto- 
rek po $. Stanisławie, —w poniedziałki: p. N. P. Ma- 
ryi Szkapleżaćj, — przed $. Barliomiejem, —po Wszy- 
stkich Świętych. d 

Kamińsk. Jarm wków 6, wszystkie we środy, t. j. 
po Oczyszezeniu N P. Maryi,—po $. Józelie,—przed 
$5. Filipem i Ja&óbem,—po s. Maryi Magdalenie, — 
po $. Franciszku Seraf.,—przed $. Tomaszem Apo- 
stołem. s 

Koniecpol, Jar.marków 6, t. j. w pon 'edziałek po $. 
Agnieszce, —we wtorek po $. Józefie, —w poniedział- 
kipi s. [rójcy,—po $. Maryi Magdalenie,—pv 5. 
Michale, — po $. Marcinie Biskupie. — — 

Pajęczno, Jarmarków 6, t. j. w poniedziałki: po 

czyszczeniu N. P. Maryi —po Niedzieli Kwietnićj,— 
we wtorek po $. Antonim, — w poniedziałki: po 
Wniebowzięciu N. P. Maryi, —po Narodzeniu N. P. 

aryi,-—-po 8, Leonardzie, i 

Piotrków, Jarmarków 4, t, j. we wtorek po $. Sta- 
nislawie,—w poniedzialki: przed $. Janem Chrzcicie- 
lem,—po s Jakóbie Apostole,—po $. Marcinie, — 

Plawno Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t. j. 
po trzech Królach,— po Wielkiéj nocy,— po Bożem 
Ciele,—po $. Jakóbie Apostole, —po Narodzeniu N. 
P, Maryi,—po 5. Marcinie. 3 

Radom:k. Jarmarków 6, t-j p» Trzech Królach — 
w p niedziałek Iszy Wielkiego Postu,—po Niedzieli 
Kwietniéj,— we wtorek po ś, Malgorzacie,—w po. 
niedziałki: po Podwyższeniu S. Krzyża,—pv $. An- 
drzeju Apostole. — 

Rozprza. Jarmarków 6, t.j. weczwartki p» Trzech 
Królach.— po Niedzieli Srodopostaéj,— we wtorek 

oś, Stanisławie, —w poniedziałki: po Nawiedzeniu 

D. Maryi, — po $  Barttomieju,—p» Niepokala- 
nem Poezeciu N. P. Maryi. perkates 

Rogów. Jarmarków 6, t, j. w poniedziałki: po $. 
Pawie Pustelniku, —po $. Grzegorzu, —we wtorki: po 
$. Wojciechu, —po s. Pankracym,—po $. Rochu,— 
po $, Marcinie, min bon 

Sulejów. Jarmarków 6, t j. w poniedziałki: po 

. Agnieszce, —po A. Grzegorzu, —we wtorek po ś. 
. Stanisławie, —w poniedziałki: po WniebowzięciuN,P. 
aryi, —po Podwyższeniuś. Krzyza,—po ś. Leonar. 

uszyn Jarmarków 6, wszystkie w poniedz, t: j. 
Po Oczyszczeniu N, P. Maryi, —po Niedzieli Kwie- 
Inte), —po Bożem Ciele,—po Wniebowzięciu N. P. 
Matyi,—po 3. Franciszku Serafinie, —przed Bożem 
Narodzeniem. ` 

olbórz. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t. j 
po é. Kazimierza, —po Wniebowstąpieniu Pahskiém, 
po śś, Piotrze i Pawle, —po $. Rochu,—po $. Jadwi- 
dze,— po Niepokalanėm Poczęcia N. P. Maryi. 


GUBERNIA RADOMSKA. 


i POWIAT RADOMSKI. : 
Białobrzegi. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t.j. 
Po $. Walentym, po 6, Marku Ewangiel.,— przed 5. 


Janem Chrzcicielem,—po $. Rochu,—po ś, Łuka- 
szu, —po $. Lucyi.* 

Głowaczów. Jarmarków 2, obadwa we wtorki, t. j. 
po Niedzieli Kwietnićj,— przed ś. Wawrzyńcem. 

Gniewoszów. Jarmarków 4, t. j. wa wlorki po ś. 
Józefie, — po Nawiedzeniu N. P. Maryi, —po ś, Mi- 
chale,—w drugi poniedziałek po ś Szzmonie Judzie. 

Granica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t.j. 
po Trzech Królach, —po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — 
po 5. Wojciechu,—po Zielonych Świątkach, —po Na- 
rodzeniu N. D. Maryi, —przed ś. Tomaszem. 

Janowiec, Jarmarków 6, t j. w poniedziałki: po ś. 
Agnieszce,—po ś. Walentym,— we wtorek po ś, Sta- 
nisławie Biskupie,—w poniedziałki: po ś. Małgorza- 
cie,—po$. Łukaszu,—po ś Stanisławie Kostce. 

Jastrząb. Jarmarków 6, wszzstkie w poniedziałki: 
t.j. poś. Agnieszce,—po ś. Józefie,—po ś. Stani- 
sławie.—pv ś. Maryi Magdalenie, —po ś. Tekli, —po 
ś Andrzeju. 

Jedlińsk  Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po 
Trzech Królach,—we wtorki: poś. Józefie, —po ś, 
Wojciechu, —w poniedziałki: po ś. Idzim,—po 3. 
Franciszku Seraf.,—po dniu Zadusznym. 

Kazanów. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t j- po Trzech Królach, — po Niedzieli Wstępaćj, — 
przed ś. Jakóbem, —po $ Trójcy, —po 3. Mateuszu,— 
po 5, Marcinie. 

Kozienice. Jarmarków 6, tojest: we czwartki: po 
4, Agnieszce. —po Niedzieli Bialéj,—we środę przed 
s. Janem Chrzcicielem,— we czwartki: po á. Bartło- 
mieju, —po ś. Łukaszu,—po Niepokalanćm Poczęciu 
N. P. Maryi. r 

Mugnuszew. Jarmarków 3, wszystkie w poniedziat- 
ki, tojest: po 5. Michale, —przed ś, Szymonem Ju- 
dą.—przed $. Tomaszem Apostołem, 

Przytyk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. je 
o $. Kazimierzu, —po Niedzieli Kwietnićj,—przed ś. 

ilipem i Jakóbem,—po Bozem Ciele,—po Pedwyż- 
szenia świętege Krzyża,— przed Bożem Narodze - 
niem- 

Radom. Jarmarkow 2, t.j. naś Jan Chrzciciel, 
trwający dni pięć; —i od dnia 9 września, trwający 
także dni pięć. 1 

Ryczywół. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t, 
j. przed é. Franciszkiem Salezym, --po ś. Józefie, — 
po ś. Witalisie,—przed ś. Idzim, —po $, Karolu Bo. 
remeuszu,—po $, Eucyi. 

Sieciechów. Jarmarków 6, t j. w poniedziałki: po 
A. Pawle, —po 5. Walentym,—we wtorki po ś. Stani- 
sławie, —po ś. Antonim, —w poniedziałki: po wnie- 
bowzieciu N. P. Maryi, — po Niepokalaném Poczę- 
ciu N. P. Maryi. 

Skaryszew. Jarmarków 6, Wszystkie w poniedz., 
t, j. po Niedzieli Wstępnej, trzy dni trwający, —po 
Niedzieli Przewodniéj, —po $. Jakóbie Apostole,—po 
$. Barttomieju,—przed $. Szymonem Judą,—przed 
A. Tomaszem Apostołem, ] | 

Wierzbica. Jarmarków 6, wszystkie we wlorki, t. 
j- po & Walentym,—po ś. Wojciechu, — po ś, Anto- 
nim,— po Przemienienia Paüskiém,—po ś. Luka- 
szu, — po 4. Eucyi. 

Wolanów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t. j. po Trzech Królach,—po Zwiastowania N-P. 
Maryi,—po A. Stanisławie.—po Nawiedzeniu N. P. 
Maryi,—po Narodzeniu N. P. Maryi,—po Wszyst- 
kich Swietych. 

Wysmierzyee. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałki: 
pe ś. Antonim Opacie,—po $. Grzegorzu.— we wło- 
rek poś, Janie Nepomucenie,—w poniedziałki: po 
4, Małgorzacie, —po ś. Tekli, —po ś. Łazarzu. 
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Zwoleń, Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. 
j. po Trzech Królach, —w Wielki Czwartek, — przed 
Dozem Ciałem, — po Przemien. Pańskićm,—po Pod- 
wyż. św, Krzyża,—po $. Katarzynie. 


POWIAT SANDOMIERSKI. 


Bogorya. , Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to” 
jest: po Niedzieli Przewodnićj,—po Rozesłaniu Apo. 
stołów, —po ś. Dominiku,—po s.Mateuszu,— po ś. 
Lukaszu,- po $. Eucy:. " 

Iwaniska, Jarmarków 6, wszystkie we Srody, t. j. 
p» Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnéj,—- 
po Zielonych Swigtkach,—po $: Maryi Magdalenie,— 
przed s. ldzim,—przed $, Szymonem i Judą. 

Klimontów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j. 
po á. Agnieszce, — po ś.Józefie,—po $. Wojciechu, — 
po Wnicbow, N, P. M.—po $. Jadwidze i Teresie, — 
pos. Marcinie Biskupie. 

Koprzywnica. Jarmarków 6, wszystkie we czwart- 
ki, t.j. po Niedzieli Srodopostnéj,—po Bożćm Ciele,— 
pry $. Wawrzyńcem,—po ś Michale,—po Wszystkich 
Swiętych, — po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 

Osiek Jarmarków 6, wszystkie we srody, t. j. po 
5, Walentym,— po $. Stanislawie,--po Nawiedz. N. 
p. Maryi, —po $. Piotrze w Okowach,—przed $. Szy- 
monem i Judą,—przed $. Tomaszem Apostołem. 

Ożarów. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałki: po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po Niedzieli Srodopost- 
nój,—we wtorek po $. Stanisławie, -w poniedziałki: 
po s Bartomieju;-po $. Łukaszu—.po Piérwszéj Nie- 
dzieli Adwentu. a : 

Połaniec. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Trzech Królach,—pos. Kazimierzu,—po Zielo- 
nych Swiątkach,—po s. Małgorzacie, — po s. Jadwi- 


. dze,—po s. Eucyi. 


Raków. Jurmarków 6, wszystkie we wtorki; tojest: 
po Trzech Królacb,—po s. Józefie, — przed $. Janem 
Chrzcicielem po św. Annie, — po Wniebowzięciu 
N. P. Maryi,-po s. Mateuszu. z , 

Sandomiérz. Jarmarków 2, oba w poniedz. t j. po 
Wniebow. Pahskiém,—po Narodzeniu N. P. Maryi. 

Staszów, Jarmarków 6, wszystkie w ponied. t. j. 
po Trzech Królach, po Oczyszez. N. P. M.,—po Nie- 
dzieli Bialéj,—przed $. Janem Chrz.— po $. Mateuszu,— 
po $. Andrzeju Apostole. 

- Tarłów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j 
po $. Apolonii,—po Niedzieli Kwietnićj,—po $. Trój- 
cy,—po Nniebow. N. P. M.-po $ Jadwidze,—przed 
$. Tomaszem Apostołem* Ss? 

Zawichost. Jarmarków 6, wzystkie w poniedziałki, 
t. j: po Trzech Królach,— po Niedzieli Białćj,—po Bo- 
vin Ciele,—po N P. M, Anielskiéj, po Podwyższeniu 
św, Krzyza,—po piérwszéj Niedzieli Adwentu, 


POWIAT OPATOWSKI. 


Ciepielów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
o $. l'abiauie i Sebastyanie,—po $. Józefie, — po $. 
Zofii,— po $. Łukaszu, — przed $. Mikołajem. ` 
Cmielów, Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t.j. po $. Pawle Pustelniku, — po $. Kazimiérzu,— 
przed $. Floryanem, —po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryj, —po $. Jadwidze,—po $. Elżbiecie. ` ` 
lisa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po Zwiastowania N. P. 
Maryi, — po $. Stanisławie, — po Wniebowzięciu N. 
P. Maryi,—po $. Jadwidze,-- po Niepokalaném Po- 
częcia N. P. Mart, A E 
Kunów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po piérwszéj Niedzieli Postu,— 
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przed ś. Filipem i Jakóbem,—po $. Modeście i Wi- 
cie,—po s. Mateuszu,— po $. Stanisławie Kostce, 

Lipsko. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j. 
po Nawróceniu $, Pawła, —po Niedzieli Bialéj, - po 
Zielonych Swiatkach,—po Narodzeniu N. P. Maryi — 
przed $. Szymonem i Juda,—przed $. Wiktoryą 

Łagów. Jarmarków 6, t j. weśrody: po Trzech Kró- 
lach,—po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po $. Wojcie- 
chu, — przed św. Janem Chrzcicielem, — po Św. 
Bartłomieja — we czwartek po św. Marcinie 

„Opatów. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. po 
Niedzieli Zapustnéj,— po Niedzieli Kwietnićj,— przed 
s, Janem Chrz.—po s. Barllomieju,— po s. Marci- 
nie,— przed s. Tomaszem A post, 

Ostrowiec. Jarmarków 5, wszystkie we czwartki, 
t.j. po Trzech Królach,—pos. /ózefie,—po Prze. Pań- 
skiém,— po s. Michale, —przed s. Szymonem i Judą?— 
po ś, Katarzynie. : 

Sienno. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t.j. po Trzech Krófach,— po s. Grzegorzu,—po s. 
Wojcechu, —po sw. Piotrze i Pawle,— po sw, Ma- 
teuszu,—po sw, Marcinie. 

Słupia. Jermarków 6, wszyslkie we srody, t. j 
po Trzech Królach,—po sw. Benedykcie — przed 
Znalezieniem sw. rzyża,—przed s, Wawrzyńcem,— 
po Podwyż. sw. Krzyża,—przed s, Barbarą. 1 

Solec. Jarmarków 6, wszystkie we srody, t. j. po 
Trzech Królach,—po 40 Meczennikaeh,— po s. Sta- 
nislawie,—po sw. Anlonim,— po sw, Franciszku 
Seraf. — po s. Marcinie. 

Waśniów. Jarmarków 2, obadwa we wtorki, t.j, 
po sw. Piotrze i Pawle,—po św. Bartłomicju. 

Wąchock, Jarmarkow 6, wade we wtorki, t. 
j. po Trzech Królach,—po drugićj Niedzieli Posta, — 

o św. 
ichale,—po sw. Elżbiecie, 

„Wierzbnik. Jarmarków 8, wszystkie we środy, 
t. j. po Niedzieli Srodopostnéj,—po Zielonych Świą- 
tach —po sw. Michale. 


POWIAT OPOCZYŃSKI. 


Białaczów. Jarmarków 2, obawewtorki, t. j. przed 

$. Stanisławem,_przed $. Janem Chrzcicielem. 

Bodzentyn. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałki: po 
Nawróceniu $ Pawła,— po $ Kazimiérzu,—we środę, 
po $. Stanisławie,—w poniedziałki: po s. Maryi Ma- 
gdalenie,— po $. Idzim,—po $. Marcinie, 

Drzewica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po Trzech Królach— po Zwiastowaniu N. P. Ma- 
ryt, —po $. Piotrze i Pawle,—po $. Annie, — po Naró- 
dzeniu N. P. M.—po $. Łukaszu, e 

Gielniów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 

o $. Pawle Pustel.—po $. Grzegorzu,—po $. Marku 

wang.—po $. Dominiku,—przed s. Idzim, — po s. 
Marcinie. 

Gowarczów. Jarmarków 6. t, j. w poniedzia, po 
$. Józefie,—we wtorek po s. Stanisławie,— w ponie. 
po $. Annie, — po s, Michale, — przed s. Szymonem 
Judą,—przed $. Tomaszem Apostołem. 

iwów., Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po s.Macieja,_w Wielki Wtorek,—przed Bozém Cia- 
łem, — po Wniebow. N. P. M.— po Narodzeniu N, 
P. M.—po s. Jadwidze. [ 

Końskie. Jarmarków 6, =wszystkie we wtorki, t, j. 
po Nawrócenia s, Pawła,—po s. Macieju,—po s, Jó- 
zefie,—po s. Jakóbie,— po s. Urszuli,—przed s. Mi- 
kołajem. , 

Odrowąż, osada wiejska. Jarmarków 2, oba we 
wtorki, t. j. po $. Jacku, —po $. Katarzynie, 


Wojciechu —po sw. Małgorzacie,— po s. - 
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. Odrzywół, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
J. po á, Fabianie i Sebastyanie,—po 6. Józefie, —przed 
Znalezieniem ś. Krzyża, — po Przemienieniw Pah- 
Skiém,—po ś, Jadwidze,—przed ś. Mikołajem. | 

Opoczno, Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. 
j. po Trzech Królach,—po Niedzieli Przewodnićj,—po 
$. Maryi Magdalenie, po ś. Barttomieju,—po $. Ma- 
teuszu, —po Wszystkich Świętych. RY: 

Przedbórz, Jarmarków 6, t.j. w poniedziałek po 
$. Dorocie, —we wtorki: po $. Józefie, po $. Anto- 
nim,—w poniedz.: po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — 
po s. Jadwidze.—po s. Eucyi. 

Przysucha. Jarmarków 6, wszystkie we ezwartki, 
tojest: po św. Agnieszce,—po Niedzieli Kwietnićj, — 
po $. Piotrze i Pawle, — przed $, Wawrzyńcem, — 
po $. Franciszku Serafickim.—przed $. Barbarą. | 

Radoszyce. Jarmarków 6, wszystkie we srody, t j.: 

0 Trzech Królach,—po $. Wojciechu, —po Bożćm Cie- 
e,— po $. Annie,—po $. Mateuszu,— po $.Marcinie. 

Skrzynno. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Niedzieli Przewodniéf,—po św Stanisławie, — 
przed s. Janem Chrzcic.,— po Przemienieniu Pań- 
skiém,—po $ Urszuli, po $. Katarzynie. — 

Szydlowiec. Jarmarków 6, wszystkie w poniedzial- 
ki, to jest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodo- 
postnéj,—po Niedzieli Kwietniéj,— przed św. Wa- 
wrzyhcem,—po $. Franciszku-— po $. Marcinie, 

Zarnów. Jarmarów 6. wszystkie we srody, tojest: 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi.,— po Niedzieli Kwie- 
tniéj,—po św. Trójcy, — po Narodzeniu N. P. Ma- 
ryi, —po $. Lukaszu,—przed $. Mikołajem. 


POWIAT KIELECKT. 


Chęciny. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po św. Macieju, —po $. sf ię IJ $$. Piotrze 
i Pawle,—po Narodzeniu N. P. Maryi, —po Wszyst- 
kich Swietych,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. M. 

Daleszyce. Jarmarków 2, obadwa we środy, tojest: 
przed śś. Filipem i Jakóbem,—po $. Michale. 

Jędrzejów, Jarmarków 6, to jest we czwartki: po 
Trzech Królach,—po $. Kazimierzu,—we środę po $. 
Wojciechu, — w piątek po Bozém Ciele, trwający 
dni o$m,—na $ Franciszek Seraf. trwający dni o6m,— 
we czwartek po $. Katarzynie. 

Kielce. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 

o $. Agnieszce,—po Niedzieli Kwietniéj,— po $. 
'rójey,—przed ś. Rozalią,—po Wszystkich Świę- 

lych,-— po 3ćj Niedzieli Adwentu. d 

Kurzelów. Jarmarków 6, tojest w poniedziałki: 
po-$. Agnieszce,—po s. Kazimierzu, —we wtorek po $. 
Stanisławie,—po $. Maryi Magdałenie,--po s. Bartło- 
mieju,—przed $. Mikołajem. 

Malogoszez. Jarmarków 6, to jest we ezwartki: po 
$. Agnieszce,- po Niedzieli Srodopostnéj,— we środy: 
po $ Stanislawie,—przed $. Janem Chrzcicielem,— 
we czwartki: przed św. Wawrzyhcem,—przed św, 

zymonem Judą. 3 
. Secemin Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, to- 
Jest: po $, Leonie, — po $. Sulpicyuszu,— przed $. Aloi- 
zym,—po św. Barttomieju,— po $ Łukaszu, —po 
bożćm Narodzeniu. 

Włoszczowa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietniéj,— 
po $ Trójcy, —przed $. Idzim,—po $. Franciszku Se- 
rafickim,—po Wszystkieh Świętych. : 

Wodzisław. Jarmarków 6. tojest w poniedziałki: 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Srodopostnéj, —we 
wtorki: po $. Stanislawie,—po $, Małgorzacie, —po 
$. Michale, —po $. Marcinie. 
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POWIAT STOPNICKI, 


Busk. Jarmarków 5, wszystkie we środy, t.j. po 
Trzech Królach,—po Niedzieli Srodopostnéj, —jar- 
mark ciągły czteromiesięczny przez czas kąpieli le- 
tnich, t. j. od dnia 1 czerwca do dnia 1 paździer- 
nika trwający, z wyłączeniem niedziel i świąt uro- 
czystych, —po Wszystkich Świętych, —po Niepokala- 
ném Poczęciu N. P. Maryi. 

Chmielnik, Jarmarków 6,t.j. we czwartki: po 
Trzech Królach,— po $. Józefie,—we środę po św. 
Wicie,—we czwartki: przed $. Idzim,—po $. Micha- 
le,— po $. Andrzeju Apostole. 

Nowe miasto Korczyn. Jarmarków 6, wszystkie we 
wtorki, t. j. po Oezyszezeniu N. P. Maryi,—po $. Jó- 
zefie,—po ś. Stanistawie,— po $. Bartlomieju, —po 
Przeniesieniu $. Stanisława,—przed $. lomaszem 
Apostołem. 

Oleśnica. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j.: 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietniéj, —po $. 
Trójcy,—po $. Bonawenturze, —p:z:d $. Idzim,— 
po $. kucyi. 

Pacanów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnéj,— 
po ś. Kilianiee—przed $. Wawrzyńcem,—po $. Mi- 
chale,— D $. Marcinie. 

Pierzchnica. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 
po $. Kazimierzu —we wtorki: po $, Wojciechu, — 
po Bozém Ciele,—po 8. Annie—po $. Jadwidze, — 
przed $. Mikołajem, 

Pińczów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
poś. Dorocie,—po $. Grzegorzu,—po śś, Piotrze 
d orae $. Bartłomieju,—po $. rszuli, po $. ` 

ucyi. 
. $obków. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po $. Macieja —po $. Wojciechu,—po $$. Pio- 
trze i Pawle,—po $. Augustynie, przed $. Kryspi- 
nem,—po $. Eucyi. 

Stopnica. Jarmarków 6, wszystkie we Środy, t. j. 
po Trzech Królach,— po Niedzieli Prze wodniéj,— po 
$. Antonim,—po $. Maryi Magdalenie,—po $. Franci- 
szku,—przed $. Mikołajem. 

Szydłów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Srodopostnéj,—po s. 
Stanisławie,—przed św. Władysławem przed św. 
Idzim,—po Dniu Zadusznym, 

Wiślica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
pe $. Agnieszce, Do Zielonych Swiątkach,—po $. 

algorzacie,—po Narodzeniu N, P. Maryi, —po $. 
Jadwidze, —po $. Marcinie. 


POWIAT OLKUSKI. 


Bendzin. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
o Trzech Królach, —po Niedzieli Srodopostnéj, —po 
. Wojciechu,— po $$. Piotrze i Pawle,—po Narodze- 

niu N. P. Maryi,—po Wszystkich Świętych. 

Czeladź. Jarmarków Ü. wszystkie we środy, t j. 
przed $. Agnieszką,.—po Ś. Józefie, —po $. Stanisła- 
wie,—po $. Annie,—po $. Mateuszu,—po &. Marci- 
nie. 

Janów. Jarmarków 6, wszystkie w środy, t. j. 
w ostatnią miesiąca |utego,—w ostatnią mies. kwie. 
lnia,— przed $$. Piotrem i Pawłem, — w ostatnią 
miesiąca sierpnia, — w ostatnią miesiąca październi= 
ka,— przed wigilią Bożego Narodzenia. 

Wad 8 Jarmarkow 6, wszystkie we czwartli, 
t.j. po Trzech Królach,—po $. Grzegorzu,—po Wnie- 
bowstąpieniu Pahskiém,— po $. Malgorzacie,—po $. 
Mateuszu,—po $. Marcinie. 
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Kromołów , Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po $. Pawle pustelniku, —po Niedzieli Srodopo- 
sinćj —przed Znalezieniem $. Krzyża,—po $. Annie,— 
po Wszystkich Świętych —po s. Łucyi, 

Letów. Jarmarków 6, wszystkie we środy. t. j. po 
Trzech Królach,—po Ś. Macieju, —po $: hy, A eg 
po Bozém Ciele,—po Narodzeniu N. P. Maryi,—po 
$. Marcinie 

Modrzejów. Jarmarków 6, wszystkie wponiedzialki, 
t.j. po.Trzech Królach,—po Ś. Kazimierzu, —po $. 
Leonie,—przed $. Janem Chrzcicielem, - po Wniebo- 
wzięciu N P. Maryi,—po $. Marcinie. 

Mrzygłód. Jarmarków 4, wszystkie we Środy, t. j. 
po $. Agnieszce,—po Wielkiéjuocy,—po s. Maryi 
Magdalenie,—po s. Franciszku Serafickim. 

Ogrodzieniec. Jarmarków 6, t. j. we czwartek po 
$. Walentym,—w $rody: po s. Wojciechu,—po s. An- 
tonim,— we ezwartki: po Przemienieniu Paüskiém,— 
poś. Jadwidze,—po s. Lucyi. 

Olkusz, Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki t. 
j. po $. Agnieszce,—po Niedzieli Srodopostrćj,—po 
Wniebowstąpienia Pańskićm,—po s. Annie, —po s. 
Michale,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. Maryi. 

Olsztyn. Jarmarków 2, oba we wtorki, t. j. po Nie- 
dzieli $rodopostnćj. —po $. Stanisławie. - 

Pilica. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t, j. po 
Trzech Królach,—po $; Kazimierza,—; o s. Stanisla- 
wie,— po Nawiedzeniu, N. P. Maryi, —przed s. 
Idzim,—po Wszystkich Świętych, 

Siewierz. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
t.j. po $. Macieju, —po Niedzieli okt e a N 
$. ¿anem Chrzcicielem,—po Narodzeniu N. P, Maryi, 
po s. Lukaszu,—przed Bozém Narodzeniem. 

Skala. Jarmarków 6, wszystkie we środy t. j. po 
s. Pawle Pustelniku, —po s. Kazimierzu, —przed s. 
Filipem i Jakóbem.—po s. Annie,—po s. Michale, 
po Niepokalanćm Poczeciu N. P. Maryi. 

Slawki, Jarmarków 6, wszystkie we czwartki, t. j. 
po Trzech Królach,—po Oczyszczeniu N: P. Maryi,— 
poNiedzieli Kwietniéj,— po Pod wyZzszenius. Krzyza,— 
be s. Marcinie,—po Niepokalaném Poczęciu N. P. 

laryi. 

Szczekociny. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t.j. 
po s. Pawle Pustelniku, —po s. Józefie,—po $. Trój- 
: ey,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi, —po s. Jadwi- 

dze,—po s. Łucyi. 

Włodowice. Joen 6, tojest we czwartki: po 

Nawróceniu $. Pawla,—po Niedzieli Gluchéj,—we 
środę po s. Stanislawie,—we czwartki: po s. Malgo- 
rzacie,—po s. Mateuszu,—po s. Lucyi. 
. Wolbrom. Jarmarków 6, wszystkie we środy, to 
jest: po Oczyszezeniu N. P. Maryi,—w Wielką Śro- 
de, po s. Antonim Padewskim,—po Wniebowzięciu 
N. P. Maryi,—po s. Jadwidze,—po s. Łucyi. 

Zarki, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki to jest: 
po Trzech Królach,—po Niedzieli $uchćj,—po s, Sta- 
nislawie,— po ss. Piotrze i Pawle,—przed s. Idzim,— 
Do Wszystkich Świętych, 

arnowiec. Jarmarków 6, tojest w poniedziałki: 
po Trzech Królach,—po s, Franciszce Rzymiance— 
we wtorek po s. Stanisławie, —w poniedziałki: po Na- 


rodzeniu N. P. Maryi,—po s. Łukaszu, —po Wszyst- 
kich Świętych. EZ R qs i 


POWIAT MIECHOWSKI. 


, Brzesko. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Nawróceniu $. Pawla,—po $. Ezechielu—po 
$. Florentynie,—po $. Barlomieju,—po $ XKatarzy- 
nie,—p? $. Eucyi. 


Działoszyce, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
tojest: po $. Macieju— po $. Wojciechu,— po $. Ma- 
ryi Magdalenie, —po s. Michale,—przed s. Marci- 
nem,— przed s. Tomaszem. : 

Koszyce. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,— po Niedzieli areena i n pl 
Zielonych Swigtkach,— po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi,—po s. Jadwidze,—po s. Andrzeja, 

Książ wielki, Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. 
j. po Trzech Królach,— po s. Grzegorzu,--po s. Bar- 
nabie,— po s. Kajetanie,—po s. Elżbiecie, —po S. 
Lucyi- 

Miechów. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi.—we wtorek po Niedzieli 
Kwietnićj,—w poniedziałki: przed s. Janem Chrzci- 
cielem,—po Narodzeniu N. P. Maryi,—po s. Marci- 
nie po s. Eucyi. : t 

patowiec; Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po Trzech Królach,—po Przewodnićj Niedzieli, — 
Pzed Znalezieniem $. Krzyża,—po $. Jakóbie,—po 
Podwyższeniuś. Krzyża,—przed s. Szymonem Judą, 

Proszowice, Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. 
j. po s. Pawle Pustelniku, —po s. Tomaszu z Akwi- 
nu,—po s. Małgorzacie,—po s, Elzbiecie,—po s. Te- 
kli,—po s. Marcinie, ^ 3 

Skalbmierz. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j. po s. Józefie,—po s. Piotrze i Pawle,— przed s. 
Wawrzyńcem,— przed s. Idzim,—po s. Franciszku 
Serafickim,—po wszystkich Swielych. | | 

Słomniki, Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, 
tj. po s. Agnieszce,—po Niedzieli Srodopostnéj,— 
po s. Piotrze i Pawle,— po s. Barttomieju,—po Pod- 
wyzszeniu s. Krzyza,—po s. Franciszku Borgiaszu. 


GUBERNIA LUBELSKA. 


POWIAT LUBELSKI. 


Baranów, Jarmarków 6, wszystkie w Ponied. t. j. 
po $: Agnieszce,—po Niedzieli Zapustnćj,—po Nie- 
dzieli Kwietniéj, — po $. Maryi Magdalenie,— po 
Wniebow. N. P Maryi,—Przed $. Szymonem Judą. 

Belzyce, Jarmarków 6. wszystkie we środy t. j. po 
Niedzieli Białćj, -po 8. Stanisławie, —po $. -Małgo- 
rzacic,— po Ś. ichale po Wszystkich Swiętych, — 
po s. Eucyi. ann, ^ 
Biskupice. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, to 
jest: po Trzech Królach, —po $. Wojciechu, —po $. 
Stanisławie Biskupie, —po śś. Kozmie i Damianie,— 
po s. Marcinie Biskupie. a . 

Bobrowniki. Jarmarków 6, tojest: w poniedziałek 

o $. Macieju, —i we wtorki. przed ś, Filipem i Jakó- 
em,—po $ Trójcy,—po Nawiedzeniu N. P. Maryi, — 
po $. Jadwidze,— przed $. Mikołajem. 

Bychawa. Jarmarków 6, wszystkie we środy, to- 
jest: po Trzech Królach,— po Niedzleli środopostnćj,— 
przed $. Filipem i Jakóhem,— po $. Maryi Magdale- 
nie,—po $. Mateuszu,— po $. Urszuli. 

Czemierniki. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 


j. po $. Agnieszce,—po Zwiastowaniu N. P, Margi, — . 


po $. Stanisławie,—po $. Piotrze i Pawle, —przed 
$. Szymonem Judą.—po $. Andrzeju Apostole, 

Głusk. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, t. j. 
po Trzech Królach,— po $. Kazimierzu, —po Wniebo- 
wstąpieniu Pańskićm,—po $. Jadwidze,—po $. Mar- 
cinie,—po Niepokalanem Poczęciu N. P. Maryi. 

Józefów nad Wisłą.” Jormarków 6, wszystkie we 
wtorki, jakoto: po $. Józefie,—po $. Felixie,—przed 
$. Janem Chrzcicielem,—po $. Michale,—po Wszy- 
stkich Swiętych,—przed $, Mikołajem. 


E 
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Kazimiérz. Jarmarków 5; wszystkie we wtorki, ja- 
koto: po $ Kazimićrza.— przed $. Janem Chrzcicie- 
lem, — po $. Bartłomieju, — po Wszystkich Swie- 
lych,—po ś, Leokadyi. Á 

Końskowola. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
Jakoto: po Niedzieli Wstepnéj,— przed Znalezieniem 
$. Krzyża,—po Bozém Ciele,—po $. Annie, —po Pod- 
wyższenin $. Krzyza,—po $. Łukasza. | 

Lubartów. Jarm. 6; wszystkie we wtorki, jakoto: po 
Trzech Królach,—pu Niedz. Kwiet.,—po $ Stanis,— 
po é. Annie,—po $. Barttomieju,— po $. Dyonizym. 

Lublin. Jarmarków 6; tojest; w poniedziałek po Nie- 
dzieli K wietniéj,— we wtorek po Zielonych Świątkach, 
trzy dni trwajacy,—w poniedziałek po $. Bernardzie, 
trzy dni trwający, —i w poniedziałki po $. Michale.— 
po Wszystkich Świętych, — przed BożćmNarodzeniem. 

Łęczna. Jarmarków 6; Jakoto: w Poniedziałek po 

* Trzech Królach,— we Wtorek po $. Józefie.—w Pią- 
tek po Bozém Ciele, ośm dni trwający, —w Poniedzia- 
lek po $. Magdalenie,—na $. Idg,— w Poniedziałek 
przed $. Mikolajem. : 

Miechów. Jarmarków 6; wszystkie we Srody, jako- 
to: po $. Macieju,—po $ Józefie,—po $. Wojciechu, — 
po $ Michale,— po ś. Marcinie, — po Niepokalanćm 
Poczęciu N. P. Maryi. : 

Opole. Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałki: po 
Trzech Królach, — po ś. Macieju; — we Wtorki po 
Niedzieli Kwietniéj,—po $. Piotrze i Pawle,—po Pod- 
wyższeniu $. Krzyża,—po $. Katarzynie, 

Osada Nowa Aleksandrya. Jarmarków 6; jakoto: 

w Poniedziałki: po Nawróceniu $. Pawła —po $. Wa 
lentym,—po $. Benedykcie;—we Wtorki: po $. Mar 
ku Ewang —po $. Zofii,—po $. Łucyi. - 
. Piaski Wielkie. Jarmarków 6; wszystkie we Srody, 
jakoto: po $. Macieju,—po Niedzieli K wietniéj,— po 
$. Kilianie,—po Podwyższeniu $. KrzyZa,—po Wszy- 
stkich Swietych,—przed $. Tomaszem. 

Wąwolnica. Jarmarków 6: wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach. — po $. Józefie, — po ś, 
Wojciechu,— po Wniebowzieciu N. P. Maryi. — po 
Narodzeniu N, P. Maryi,— po $. Marcinie Biskupie. 


POWIAT RADZYNSKI. 


Kock. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, jakoto: 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po $. Józefie, —po $. 
Wojciechu, — po $. Franciszku Serafickim, — po $. 
Karolu Boromeuszu,— po $. Eucyi, ? 

Łysobyki, Jarmarków 3; wszystkie we Wtorki, ja- 

oto: po Zwiastowaniu N. P. Maryi,—po Narodzeniu 
N. P. Maryi,—przed $. Barbarą. 

Międzyrzec. Jarm. 4; t. j. we Czwartek po $. Wa- 
lentym, — we Środę po $. Wiktorze, — we Czwartki: 
po ś. Jakóbie Ap. — przed $. Mikołajem p. st. K. 
. Ostrów, Jarmarków 6: wszystkie w Poniedziałki, 
koto: po $. Leonie Papieżu, —po Wniebowstąpieniu 

ańskićm,—po $. Małgorzacie,—przed $. Wawrzyń- 
cem,— po $. Jadwidze,—po $. Felixie Walezyuszu. 

Parczew. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki. ja- 

oto: po $. Wojciechu, — przed $. Janem Chrzcicie- 
em.—po $, Cezaryuszu,— po Ś. Marcinie. 

Radzyń. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki; 
akoto: po Trzech Królach p. st. K., — po Niedzieli 

Sk Pustaćj p. st. K.,— po Niedzieli Kwietnićj p. 
st. K..—poś. Trójce p. now. K., —przed $. Roza- 
liq—po Wszystkich Świętych. : 

awatycze. Jarm: 2, oba w Piątki, t.j: po Wniebow. 
ańskićm, — po święcie Opieki N. P. M. p. st. K, 
isznice, Jarmarków 3: wszystkie w Poniedziałki, 
podtug starego Kal., tojesl: przed $. CN ar ad 
anie Chrzcicielu —po Wniebowzięciu N. P. Maryi. 
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Włodawa. Jarmarków 4, wszystkie we Wtorki 
pod. star. Kal , tojest: po Zielonych Swiątkach,— 
po $. Janie Chrzcicielu, — po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi, —na Opiekę Matki Boskićj, siedm dni trwający, 


POWIAT BIALSKI. 


Biała. Jarmarków 2; obsdwa we Wtorki, tojest: po 
Zielonych Swiatkach p. st. K.—po $. Annie p. n. K. 

Janów. Jarm. 4; w Piątek po Trzech Królach, — 
we Wtorek po Niedzieli Kwietniéj, — w Piątki, po 
Bozém Ciele,— po Wszystkich De 

Kodeń. Jarm. 2; obadwa we Środy p. st. K., to» 
jest, po $. Trójey,—po $. Michale. 

Konstantynow. Jarm. 4; wszystkie w Poniedziałki, 
p st. K., tojest: po Nowym Roku, — w Poniedziałek 
piérwszy w marcu, —w owoc listopadzie. 

Łomazy. Jarm. 2; obadwa w Poniedz. p. st. K., 
tj: po s. Piotrze i Pawle,—po $. Kozmie i Damianie. 

Łosice. Jarm. 6: wszystkie we Środy, tojest: po $. 
Agnieszce,—po Niedz. Kwiet. — po Niedz. Przewod 
p st. K., — przed $. Janem, —po Wniebowz. N. P, 
M. p. st. K.,—po $. Michale, 

Piszczac. Jarm. 4; wszystkie we Wtorki, tojest* po 
Trzech Królach, — we Wtorek pićrwszy miesiąca 
kwietnia, —lipca,—października. 

Sarnaki. Jarm. 6; wszystkie we Wtorki, tojest: po 
$. Agnieszce,—po Niedz. Srodopostnćj, — po $ Woj- 
ciechu,— po ś. Stanis.,—po $. Michale,—po $. Łukaszu. 
. Terespol. Jarm. 2; tojest: we Wtorek po Zielonych 
Swiatkacb,—w Piątek po $. Piotrze i Pawle. 


POWIAT ŁUKOWSKI. 


Adamów. Jarm. 6; wszystkie w Poniedz. t. j: po $. 
Kazim.— przed $, Filipem i Jakó.,—przed ś Janem 
Ch.,— po š. Bart, — po $. Jadwidze, —po $. Andrzeja. 

Garwolin. Jarm. 6: wszystkie we Środy, tojest: po 
$. Macieju,—po Przew. Nied.—po $. Małgorz.-- po $. 
Bartlom —po $. Katarzynie,—przed $. Tomaszem Ap. 

Łaskarzew. Jarm. 6; wszyst we Czwartki, tojest: po 
Trzech Kr ,—po Niedz. Kwiet ,—po Ziel. Św. —po 
$. Annie,—po Podwyż. $. Krzyża, — po Wszyst. św, 

Łuków. Jarm. 5; tojest, we Wtorek po Niedz, pićrw- 
szćj W, Postu.—we Wtorek po Niedz. Kwietn —we 
Wtorek 4.ty po Wielkiejnocy, — w Poniedz. 2-gi po 
Ziel. Sw.,—w Poniedz. Iszy po Narodzeniu N. M, P. 

Maciejowice. Jarm. 6; wszystkie we Wtorki. tojest, 
po Oczysz. N. P. M.,—no $. Stan.,—przed ś. Jerzym, — 
po Wniebowz. N. P. M..—po $. Mich.—po $. Katarz, 

Osieck Jarm. 6; wszystkie we Srody, t.j., po Trzech 
deum Niedz. Srodopost.,— po Ziel. Swiat.— po N. 
P. M. Szkapl. —przed i Idzim,—po Ićj Ried, Adw, 

Parysów. Jarm. 6; wszystkie w Poniedziałki, tojest, 

o Nawróceniu $. Pawla.—po Niedz. Wstepnéj,—po 
iedz. Biatéj, — w Poniedziałek. drugi po Ziel. Sw.,— 
po $. Magdalenie,—po Narodzeniu N. P. Maryi. 

Stoczek. Jarm. 6; t. j. w Poniedziałki; po Trzech Kr, 
—po Nied. Srodopost.,—we Wtorek po $, Wojc.,—i 
w Poniedz. przed $. Janem Ch.,—po $. Mateuszu, — 
po $. Karolu Boromeuszu. 

Zelechów. Jarm. 6, t. j. we Czwartek po $. Macie- 
ju, — we Środę po $. Stanisławie, i we Czwartki po 
$. Maryi Magdalenie,—po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi, po Narodzeniu N. P. Maryi, —po $. Marcinie. 


POWIAT SIEDLECKI. 


Kossów Jarmarków 4, wszystkie we Wtorki, tojest, 
oš, Józefie, — po $. Zofii, — po Narodzeniu N. P. 
aryi,—po $$. Apiołach Stróżach. 


Lic. Fiemarków 4, wszyst. we Czwartki, t. j. przed 
Niedz. Zapustną,— przed Niedz. Kwietnią,— przed 
Zielonemi Świat., — przed Wszystkiemi wietymi. 

Miedzna. Jarmarków 3, wszystkie we Wtorki, t. j. 
po Zwiastowaniu N. P. Maryi,— po $. Stanislawie,— 
przed $. Mikołajem. 


Mokobody. Jarmark 1, we Środę po ś. Jadwidze, 

Mordy. Jarmarków 5, wszystkie we Czwartki, t. j. 
po $. Higinie,—po $. Kazimićrzu, —przed $. Szy- 
monem Juda,—przed s. Katarzyna,— po $, Eucyi. 

Siedlce. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t j; 
po Trzech Królach,—po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— 
po Niedzieli Srodopostnéj,—Po $ Annie,—po $. Ma- 
teuszu,— po $. Marcinie. 

Sokołów. Jarmarków 6, wszyst. we Czwartki, t.j. po 
Trzech Królach,—w Wielki Czwartek, — po Bożem 
Ciele,—po $. Rochu,—po $. Michale,—po $. Edwardz. 

Sterdyń. Jarmarków 6, wszystkie w Poniedziałki, 
t. j. po $. Agnieszce,—po $. Albinie,— po $. Wi- 
cie, —po $. Baromieju,—po $. Rafale,—po $. Eucvi. 

Węgrów, Jarmarków 6, wszystkie we-Wtorki, t, j. 
po $, Agnieszce,— po Niedzieli Ee rzed 
$. Filipem i Jakóbem, — po $. Piolrze i Pawle, — 
przed $. Idzim,—po $. Katarzynie. 


POWIAT HRUBIESZOWSKI. 


Dubienka. Jarmarków 2, oba we Wtorki: po Trzech 
Królach p. st, K.—po Zielonych Swiątkach p.s. K. 
Grabowiec. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t.j. poś, Weronice,—po $. Lambercie,—po $. Zo- 
fii, —po N. P. SŁ Szkaplerznéj,—po Narodzeniu 
N. P. Maryi po s. K.,—po Wszystkich Świętych. 
Hrubieszów, Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t, j. po Nawróceniu $. Pawła,—po S. Józefie,— po $. 
Stanislawie,—po Scieciu $. Jana,—po $. Mateuszu,— 
przed $. Szymonem Judą. - 
Komarów. Jarmarków 6, wzystkie w Poniedziałki, 
t.j. po Spadnpakeip nh $. Trójcy,—przed $ Ja- 
nem Chrzcicielem,—po Wniebowzięciu N P. Maryi 
pod. st. K.,—po $. Michale,—po Wszystkich Świę. 
Krytów, Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, p. st. 
K. t.j. po Trzech Królach,— po Środ, — przed $. Je- 
rzym,—po $, Piotrze i Pawle,—po Narodzeniu N. P. 
Maryi, —po $. Andrzeju. , 
£uszczów. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t.j. 
po Nowym roku p. st, K,,—po Oczysz. N. P. Ma- 
ryi,—po Zielon, Świąt. p. st. K.,—po $. Piotrze i Pa- 
wle p. st. K,,—po $. Michale,—po $. Marcinie, 
Tyszowce, Jarmarków, 5, wszystkie we Srody, t. j. 
po Trzech Królach,—po $. Stanist.,—po $' Domini- 
ku.— po Podwyż. $. Krzvza,—po $. Leonardzie. 
Uchanie, Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t j 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi p. st. ud" $. WoJ- 
ciechu,—po Zielonych Swiątkach p. st. K.,—po $, 
Piotrze i Pawle p. st, K.,—po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi,—po $. Dimitrze p. st. K. 


POWIAT ZAMOJSKI. 


Annopol. Jarmarków 6, w Poniedziałki: po $. Wa- 
lentym,—po Niedzieli Dialéj,— i we Wtorki: po $. 
Stanislawie,—po $. Annie,—po $. Stanisławie Kost- 
ce,—po Niepokalaném Poezeciu N. P. Maryi. 

Bilgoraj. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po $. Macieju, —po Zwiastowa- 
niu N. P, Moryi,— po $. Maryi Magdalenie,— po 
Wniebowz, N, P. Maryi,—po 6. Fran. Serafickim. 

Frampol, Jarmarków 6, t. j. we Czwartki: po $. 
Dorocie,—po $. Kazimićrzu,—we Srode po $. Janie 
Nepomucenie,—i we Czwartki: po N. P. Maryi Szka- 
plerznéj,—po Narodz..N. P. M.,—po $. Łukaszu, 


Goraj. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t; j. 
po $. Walentym,—po $. Stanislawie,—po $. Malgo- 
rzacie,—po $. Bartłomieju,—po $$. Kozmie i Damia- 
nie,—po $. Andrzeju Apostole. 

Janów Ordynacki. Jarmarków 6, wszystkie we 
Wtorki, t. j. po Oezyszezeniu N. P, Maryi,— po $. 
Stanistawie,—przed $. Janem,—po podwyższeniu $. 
Krzyża,—po wszystkich Swiętych,— po Niepokalaném 
Poczęcia N, P. Maryi. 

Józefów. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t. j, 
po Trzech Królach p. st, K,,—po Ś. Józefie, —po $, 
Małgorzacie,—po Wniebowzie. N. P. Maryi, —po $. 
Mateuszu,—po Niepokalanem Poczęciu N. P Maryi. 

Krzeszów. Jarmarków 6, t, j. we Wtorek po $, 
Józefie,—w Piątek po Bozem Ciele, —i we wtorki: po 
Wniebowzieciu N. P. Maryi,—po narodzeniu N. M, 
P.,—po$. Eukaszu,—przed $. Tomaszem A postołem. 

Kraśnik. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietniéj,— po i 
Antonim,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po ś. 
Franciszku Serafickim,—po $. Marcinie, * 

Krasnobród, Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, 
t.j. po ś. Macieju, —po Zwiastowaniu N. P. Maryi— 
po erg Swiqt.,—po Narodz. N. P. M p, st. 

-— po dniu zadusznym,—przed $. Tomaszem, 

Modliborzyce. Jarmarków 6, wszystkie we Środy, 
t.j. poś Macieju, — Zwiastowaniu N. P. Ma, 
ryi,—po Zielonych Swiątkach,— po $. Maryi Magda- 
lenie,—po $. Mateuszu,—przed 5, Tomaszem. 

„Szczebrzeszyn. Jarmarków 6, wszystkie we Wtor- 
ki, t. j. po Niedzieli Srodopostnéj.— przed $. Fili- 
em i Jakóbem,—przed $. Janem Chrzcicielem,— po 
nicb. N. P. Maryi,—po é. Michale,—pr.$. Mikołajem. 

Tarnogród. Jarmarków6, wszystkiew Poniedziałki, 
t. j. po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietnićj, — 
po Nawiedzeniu N. P. Maryi,—przed $. Wawrzyń- 
cem,—po Podwyż $. Krzyza,—pr.$. Szymonem Juda. 

Tomaszów. Jarmarków 6, wszystkie we Srody, t.j. 
po Trzech Królach,—po $. Stanisławie, —po $. Bur, 
ttomieju,—po $. Tekli.—po $, Łukaszu, —po $. Marci. 

Urzedów. Jarmarków 6, qup we Wtorki, t.j 
po téj Niedzieli Postu,—po Niedzieli Przewodniéj.— 

o Bozem Ciele,—przed $. rem. PO $. Eu- 
aszu,— po Niepokalaném Pocz. N. P. M. 

Zaklików , Jarmarków 6, wszystkie w Poniedziałki. 
t.j. po $. Agnieszce, —po NiedzieliSrodopostnéj,— 
po $. Annie,—Po $. Barttomieju,—po Wszystkich 
Świętych,—po $. Eucyi. 

Zamość. Jarmarków 6, wszystkie w Poniedziałki, 
t. j. po Nawróceniu $. Pawla,—po $, Kazimićrzu — 
po Wniebowstąpieniu Pańskiem,—po $. Piotrze i Pa- 
wle.—po Narogzenia N, M. P.,—po $. Marcinie. 


POWIAT KRASNOSTAWSKI. 


Chełm. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t, j. 
o zwiastowaniu N. P. Maryi p. st. K.,—po $. Mi. 
ołaju p. st, k.,—przed 5. Janem p. n. k.,—po Na- 

rodzeniu N, P. Maryi p. st. kal.,—po Opiece Mat- 

ki Boskićj p. st. k;,—po $. Andrzeju Apostele p. 

nowego kalendarza. 

„Gorzków. Jarmark 1, we Wtorek po d. Stanisła- 
wie p. n. k. 

Izbica. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki, t.j. 
po Trzech Królach,—po.$. Kazimiérzu,—po $. Anto- 
nim,—przed $, [dzim,— po $. Franciszku Serafickim, 
przed $. Mikołajem. ` 

Krasnystaw. Jarmarków 6, wszystkie we Wtorki 
p. n, k, tj. A Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po 
Zwiastowaniu N, P. Maryi, —po $. Piotrze i Pawle, — 


—. 


po $. Annie,—po $. Michale,—po Niepokalaném Po- 
częciu N. P. Maryi. 

Pawłów, Jarmarków 6. wszystkie we Wtorki, t. j. 
m Zwiastowaniu N. P. Maryi p. n. k.,—po Opiece 

„ Józefa p. s. k.,—po Zielonych Świątkach p, now. 
kal.,—po Bozém Ciele p. now. kal ,—po Wniebo- 
wzięciu ^ P. Maryj p. st. kal..— po $. Barbarze 
p. st. kal. 

Rejowiec. Jarmarków 6, t. j. ME LA d po $, 
Konstancyi p. now, kal.,—przed $. Jerzym p. st. 
kal.,—we środy: po Zielonych Swiątkach p. st. kal.. 
po Wniebowzięciu N, P. Maryi p. st. kal., po $. Mi- 
cbale p. st. kal.,—przed $. Tomaszem p. now. kal. 

Turobin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po nawróceniu $. Pawła,—po $. Józefie, —po $. Woj- 
ciechu —po $. Trüjcyy-po $. Rochu,—po.$ Jadwidze. 

Wojslawice. Jarmarków 6, wzzystkie we Srody, t. j. 
po $. Józefie,—przed ś. Janem Chrzcicielem,— po 

. Eliaszu p. st, kal.,— po Narodzeniu N. P. Ma- 
ryi,—po $. Michale, —przed $, Katarzyną p. st. kal. 

Zólkiewka, Jarmarkw 6, wszystkie w poniedział- 
ki, t. j. poś. Dominiku,—przed $. Idzim,—przed ś. 
Szymonem Judą,—po $. Marcinie,—po $. Katarzy- 
nie,—przed $, Tomaszem Apostolem. 


POWIAT PŁOCKI. 


Bielsk. Jarmarków 6, Lo ze we srody, t. j. po 
Niedzieli Kwietniéj,— po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem,—przed ś. Janem Chrzcicielem,—po $. An. 
nie,—po Ścięciu $. Jana,— po $. Urszuli. 

Bodzanów. Jarmarków 6, t j. we czwartek po Na- 
wróceniu $. Pawla;—we $rodf: po Niedzieli Srodo- 
postnéj,—po $. Stanistawie,— po $. Kozmie i Damia- 
nie,—po $. Łukaszu Ewangeliście,—po ś. Klemensie. 

Czerwińsk. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach.—po $. Wojciechu, —po $. Mał- 
gorzacie,— po Narodzeniu N. P. Maryi,—przed &. 
Szymonem Judą, —po $. Marcinie. 

Drobin. Jarmarków 6, t j. we $rode po Zwiasto- 
waniu N. P. Maryi.— we wtorek po $. Stanislawie,— 
we $rody: po $. Antonim Padewskim,—po $. Maryi 
Magdalenie,—we wtorek przed $. Szymonem Jud4,— 
we środę po $. Katarzynie, 

Płock, JarmarkóW 2, oba we wtorki, t. j. przed $. 
Janem Chrzeicielem,—po $. Michale, 

Płońsk. larmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Niedzieli Kwietniéj,— po Zielenych Swiątkach, — 
po $. Piotrze i Pawle,— po $. Bartłomieju,—po Wszy- 
stkich $. po Niepokalaném Poczęciu N. P Maryi. 


Sochocin. Jarmarków 6, t. j. we środy: po Ś. Bła-. 


żeju,—po $.Stanisławie,—przed $. Janem Chrzcicie- 
lem,—we czwartki: po $. Dominiku,--po Podwyższe- 
niu $. Krzyża,—po $. Klemensie. d 

Wyszogród. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, 
t.j. po $. Józefie,— po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, —po Bożem Ciele,—po á. Jakóbie,—po $. Mi- 
chale,—po $, buert, i 

Zakroczym. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t.j. 
po $. Pawle Pustelniku, = po$. Katarzynie Seneń- 
skićj, — po $, Marku i Marcelim,— po $. Kunegun- 
dzie,—po Narodzeniu N. D. Maryi,—po$. Marcinie. 


POWIAT LIPNOWSKI. 


Bobrowniki, Jarmarków 5, wszystkie we środy. 


chu,—po Wniebowzięciu N, P. Maryi, — po $. Fran- 
ciszkn Serafickim,—po $. Andrzeju. 


E j. po Oczyszezeniu N. P. Mami po $. Wojcie- 
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Dobrzyń nad Drwęgcą. Jarmarków 6, wszystkie we 
wtorki, t j. po Niedzieli Kwietniéj —po $. Stanista- 
wie,—przed $. Janem Chrzcicielem,—po $. Bartło- 
mieju,— po $. Jadwidze,—po $. Katarzynie, 

Dobrzyń nad Wisłą. Jarmarków 6. wszystkie w po- 
niedziałki, t, j. po $. Macieju,—po Niedzieli Srodo- 
postnéj,—po Wniebowstap. Pahskiem,—po $. Ma- 
roi Magdalenie:—po $. Franciszku Serafickim,— po 
Niepokalaném Poczęciu N P. Maryi. siy 

ikoł, Jarmarków 6, t. j. we środę po $, Wojcie 
chu,—w poniedziałki: po $ 'Trójcy,—po $. Rochu,— 
po $. Mateuszu,—po Wszystkich Swietych,— przed 
$ Tomaszem A postolem. uu WA 

Lipno. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, t.j. 
po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietnićj,— po 
Wniebowstąpieniu Pahskiem,—po Cie dé, M- 
Szkaplerznéj,—po $. Michale,— po $. Szymonie Ju- 
dzie w poniedziałek drugi. `  - $ 

Rypin. Jarmarków 6, ky epis we wtorki, t. j. 
po $. Macieju, —po $. Wojciechu, —po $. Piotrze i Pa- 
wle,—po $. Ignacym, —po $. Michale,— po Wszyst- 
kich Świętych. k 

Skempe. Jarmarków 6, t.j. we czwartek po $ Ma- 
cieju,—we środę po $. Stanislawie,— we czwartki: 
po $. Małgorzacie,—po Narodzenia N. P. Maryi, — 
po $. Franciszku,—po $. Marcinie. 


POWIAT MŁAWSKI. 


Bieżuń. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Srodopostnéj,—po 
$. Stanislawie,—po $. Matgorzacie,—po Narodzeniu 
N. P, Maryi,—po $ Mikołaju. — . got" 

Kaciąż. Jarmarków 6, wszystkie we wlorki, t. j. 
po $. Agnieszce,—po Niedzieli Kwietniéj,—po Zielo- 
nych Swiatkach,—po Wniebowzięciu N. P, Maryi,— 
po $. Michale,—po $. Andrzeju. m 

Mlawa. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki t, j. 
po $. Macieju.—przed $. Filipem i Jakóbem,— po $. 
Trójey,— po $. Piotrze i Pawle,—po $. Michale,— 
przed $. Mikołajem. i ; 

Radzanów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j 
po Zwiastowaniu N. P. Maryi,—po $. Wojciechu, — 
po Wniebowstąpieniu Paüskiem,—po ś. Antonim,— 
po $. Jakóbie,—po Scieciu $. Jana. d 

Sierpc. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. po 
Oczyszczeniu N. P, Maryi,—po $. Grzegorzu,— po $. 
Marku, —po $. Wicie,— po Wszystkich Świętych, — 
po &. Eucyi. 3 . 

zrehsk. Jarmarków 6, ké we czwartki: d 
Trzech Królaeh,—po Niedzieli Kwietnićj,—we środy: 
przed $, Janem  Chrzcicielem,— po 
przed $. Idzim,—po $. Jadwidze. 

Zieluń osada wiejska. Jarmarków 6. wszystkie we 
środy, t, ją po Niedzieli Srodopostnéj,—po $. Woj- 
ciechu, —po $. Małgorzacie,— po ś. Barttomieju.—po 
4. Michale, — po Niepokal. Poczęciu N. P. Maryi. 

Żuromin. Jarmarków 6, wszystkie w poniedział- 
ki, t.j. po Trzech Królach, — poś, Macieju, — po 
Wniebowstąpieniu Pańskićm, — poé, Piotrze i Pa- 
wle,—po Narodz. N. P. Maryi,—po Wszyst. Świętych. 


. Jakóbie,— 


POWIAT PRZASNYSKI. 


Chorzele. Jarmarków 6, wszystkie w poniedziałki, - 
tj. przed zapustami,— po Niedzieli Kwietnićj, — 


po Bożem Ciele,— po Narodzeniu N. P. Maryi, —po 
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2 stkich Swietych, po Niepokalaném Poczeciu N. 
. Maryi. 

Ciechanów, Jarm. 6, wszystkie we Wtorki, t. j. po 
$. Weronice,—po Niedz. Srodopost.,—po $. Stanis.— 
po $. Magdal.,—po Narod. N. P. M.—po ś. Marcinie. 

„Janów. Jarm. 6, t. j. w poniedziałek po $. Ka- 
zimierzu,—we Srode po $. Stanislawie,—i w ponie- 
działki: przed $. Janem Chrzcicielem,—po $. Bartło- 
mieju,— po Podwyż. $. Krzyża,—po $. Andrzeju. 

rasnosielc, Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t, j. po 
$. Agnieszce,—po $. Stanisla.,—po $, Piotrze i Pa- 
wle,— po $. Mateuszu,— po Wszys. Sw.—po $. Luet. 

Przasnysz. Jarm. 6, wszystkie we środy, t. j. po 
sg owym N. P. Maryi,—po Niedz. Kwietniéj,— 
po wana Pańskiem,— po $. Jakóbie, — 


po Narodzeniu N. P. Maryi,—po $. Katarzynie. 


POWIAT PULTUSKI. 


Maków. Jarm. 6, t. j. we Srodę po $. Macieju, 
w wigilją Boż. Ciala,—i we Srody, po $. Bartt.,—po 
$. Michale,— po $. Leonordzie,—przed $. Tomaszem. 

Nasielsk. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
Niedz. Srudopostnćj,— po $. Wojciechu, — po $. h 
kóbie,—po $. Michale, — po Wszyst. Swiętych,—po 
Niepokalaném Poczęciu N, P. Maryi. 

Nowe Miasto. Jarm. 6, t.j. w poniedziałek po 
Niedzieli Wstepnéj, — we czwartek przed Niedzielą 
Kwietniq,—we środę przed Wniebowst. Pahskiém,— 
we czwartek po s. Rochu,—w poniedziałek po Naro- 
dzeniu N. P. Maryi,—we czwartek po $. Jadwidze. 

Pułtusk. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
Trzech Królach,— po $, Józefie,—po Zielon. Sw..—po 
Narodz. N. P. M.,—po$ Jadwidze,— po $. Elzb. 

Rożan. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t. j. po $. 
Agnieszce,—przed Zwiastow. N. P. M.,— po $. Stani 
sławie,— przed $. Janem Chrzci.—przed Wniebows. 
N. P. Maryi.—po Wszystkich Swietych. 

Serock. Jarm. 1, w piérw. wtorek po $. Mateuszu. 

Wyszków. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
$. Apolonii,— po $. Grzegorzu,—po $. Antonim,—po 
Przemien, Pańs.,—po $. Justynie,—po $. Eucyi. 


POWIAT OSTROLECKI. 


Andrzejew. Jarm. 6, wszystkie w poniedziałki, ja- 
koto: po $. Kazimierzu, —po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiém,—po $. Piotrze i Pawle,— po $. Bartlomieju,— 
po $. Franciszku Serafickim,—po s. Marcinie, 

Brok, Jarmarków 5, wszystkie we czwartki, jako- 


. to: po $. Agnieszce,—po $. Grzegorzu, — po $. Mał- 


gorzacie,— po $. Michale,—po $. Eucyi. 

Czerwin osada wiejska. Jarmarków 6, wszystkie we 
Wtorki, jakoto: po $ Agnieszce, — po Niedzieli Za- 
pustnćj,—po Niedzieli Kwietniéj,— po ś. Maryi Ma- 
gdalenie,—po $. Michale, —po $. Łocyi. 

Czyżew. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, jako- 
to: po $. Macieju —po $. Stanisławie,— po $. Jakó- 
bie,—po $. Michale,—przed $. Szymonem i Judą, — 
po Niepokalaném Poczeciu N, P. Maryi. 

Myszyniec Jarm, 6, wszystkie we Środy, jakoto: 
po Trzech Królach,—po Zwiastowaniu N. P. M.,— 
po $. Trójcy,—po Wniebowzięciu N, P, Maryi,—po 
$. Michale,—po $. Marcinie. 

Nur. Jarm. 5, wszystkie we środy, jakoto: po 8. 
Pawle Pustelniku, —po Niedz, Srodopostnćj,—po $. 
Zofii, —po Najświęt. Maryi P. Szkaplerznéj, — po $. 
Jadwidze. g E 

Ostrów, Jarm, 6, wszystkie w poniedziałki, t. j 
po $. Błażeju, — po Niedzieli Srodopostnéj, — po $, 


Stanislawie,—po Boz. Ciele, — po Narodzeniu N. P 
Maryi,—po $. Jadwidze. 

Ostrołęka, Jarm. 6, wszystkie we środy, LI. p 
$. Walentym,— po $. Józefie, — po Nawiedzeniu N. 
P Maryi,— po Podwyższeniu $., Krzyża,—po Wszy: 
ECH wietych,—po Niepokalaném Poczęciu N, P, 

aryi. 


GUBERNIA AUGUSTOWSKA. 


POWIAT AUGUSTOWSKI. 


Augustów. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t.j. po 
Trzech Kr-,—po Nied. Kwietnićj,—poś. Antonim, — 
po $. Wincen.—po $. Barttomieju,—po $. Marcinie. 

Bakałarzewo. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, t. j. 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi.— po Niedzieli Srodo- 
postnéj,—po $. Wojciechu, —przed.$. Janem Chrz.— 
po $. Jakóbie Apostole,—po Wszystkich Swiętych. 

Filipów, Jarm. 6, wszystkie we wtorki, jakoto: na 
tydzień przed Zapustami,—po Kwietnićj Niedzieli. — 
przed Bozém Ciałem, —po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi,—po $. Mateuszu,—po ś. Marcinie. ! 

Grajewo. Jarm. 5, tojest: w Poniedziałek po $. 
Agnieszce,—we Wtorek po $, Józefie,— i w Ponie- 
działki: po s. Trójcy,—po Wniebowzięciu N. P. Ma- 
ryi.—po Wszystkich Swietych. 

Lipsk. Jarm. 4, wszystkie we wtorki, tojest: po 
święcie Katedry $. Piotra, — po $. Jerzym, — po $. 
Pelagii, —przed $. Szymonem i Juda. 

Przerośl. Jarm. 5; wszystkie we wtorki, tojest: po 
$. Józefie,—po Wniebowstąpieniu Pańs.— po Prze- 
mien. Pahs.,—po $. Michale,—po $. Katarzynie. 

Raczki. farm. 6, tojest: w Poniedziałek trzeci po 
Nowym Roku, — w Poniedziałek po Niedzieli Zapu- 
stnéj,—we wtorek po Niedzieli Przewodniéj,—i w Po- 
niedzialki: po ś. Trójcy, — po Przemienieniu Pań- 
skiém,—po $. Łukaszu. 

Radzilów, Jarm. 4, wszystkie w poniedzialki, t. j. 
po Trzech Królach.— po $. Marku Ewang., — po $. 
Aloizym,—po Niepukalanćm poczęciu N. P. Maryi. 

Rajgrod. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, tojest: po 
Oezyszezeniu N. P. Maryi,—po $. Kazimiérzu,—po 
Przewodnićj Niedzieli,—po $. Stanistawie,—po Naro- 
dzeniu N P. Maryi,—po $. Franciszku Serafickim. 

Sopoćkinie. Jarm. 2, obadwa w poniedziałki, t. j, 
po $. Trójcy,—po $. Edwardzie. 

Suwałki. Jarm. 6, wszystkie we środy, t, j. po Ś. 
Romualdzie, — po $. Benedykcie, — po $, Stanisła- 
wie,— po $ ge 8 $. Justynie,—po &. Andrzeju. 

zczuczyn. Jarm. 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Trzech Królach. — po $. Macieju, — po $. Woj- 
ciechu,— przed $. Janem Chrzcicielem,— po $. Mi- 
chale,— po $, Marcinie. 


POWIAT LOMZYNSKI. 


Ciechanowiec. Jarm 6, tojest: w Fa See po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi, — na $. Wojciech, — 
i w poniedziałki: po Bozém Ciele, — przed $, Wa. 
wrzyńcem.—po $. Mateuszu,— po $. Andrzeju. 

Jedwabno osada wiejsku.— Jarm. 6, wszystkie we 
wtorki, tojest: po $. Agnieszce,— po $. Józefie,— po 
$. Stanislawie,—przed $. Idzim,—po $, Andrzeju,— 
przed $, Tomaszem Apostolem, 

Kolno, Jarm. 6, tojest we czwartki: przed $. Fran. 
ciszkiem,—po $. Grzegorzu, —we środę przed $. Flo- 
ryanem, i we czwartki: po $, Kilianie, — po $. Te- 
kli,—po $. Katarzynie. 


Łomża. Jarmar Ae 6, tojest: w poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. P. Maryi,— w poniedziałek drugi 
Wielkiego Postu, —we wtorek po Niedzieli Kwietniej 
i w poniedziałki: po N. P, Szkaplerznéj, —po $. Micha- 
le,—po $. Stanisławie Kostce. w wiza) 
Nowogród. Jarmarków 6, tojest w poniedziałki: po 
Trzech Królach,—po $. Macieju, —i we wtorki: po S. 
Stanisławie,—przed $. Janem Chrzcicielem,—po Naro- 
dzeniu N. P, Maryi —przed $. Szymonem Juda. 
. Sniadów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po $. 3ózefie,—przed $. Filipem i Jakóbem,—po 
S. Jakóbie nw tj Narodzeniu N. P. Maryi, — 
po Wszystkich Swietych,—przed $. Tomaszem Apos. 
Sokoły. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
we Wtorek Wstępny,— po Niedzieli Przewodnićj, — 
po $. Antonim Padewskim, — po Ś. Małgorzacie, — po 
Wniebowzięciu N. P. Maryi, — przed $. Mikołajem, 
Stawiski, Jarmarków 5, Kelt? we wtorki, to- 
jest: we wtorek drugi po Trzech Królach,— w Wielki 
Wtorek,—przed $. Antonim, — po $. Franciszku Se- 
rafickim— przed $. Barbarą. d > 
Tykocin. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po $. Trójcy, — 
po $. Wincentym a Paulo, —po $. Franciszku Serafic- 
kim,—po $. Marcinie,—przed $. Tomaszem Apostoł. 
Wizna. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietnićj,— przed 
$. Stanisławem,— przed $. Janem Chrzcicielem,— po 
ś. Elżbiecie, —po Niepokalanćm Poczęciu N. P. M. 
Wysokie Mazowieckie. Jarmarków 6, wszystkie w 
Poniedziałki, tojest: po Trzech Królach,—po Niedzie- 
li Kwietnićj,— przed $. Filipem i Jakóbem, — przed 
$. Janem Chrzcicielem,—po Narodzeniu N, P. Maryi, 
po Wszystkich Świętych. 4 e 
Zambrów. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po $. Walentym,—po Niedzieli Srodopostnéj, — 
po Zielonych Swiqtkach,— przed $. Idzim,—po $. Łu- 
kaszu,—po $. Łucyi. 


POWIAT SEJNEŃSKI. 


. Łozdzieje. Jarm arków 5, wszystkie we wtorki, to- 
jest; po Trzech Królach,—po Niedzieli Srodopostuéj, 
po Bozém Ciele, — po Ś. Annie, — po $. Katarzynie. 
Sejny. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, tojest: 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi, -- po $. Kazimierzu, — 
po $. Stanisławie, — po Nawiedzeniu N. M. P.,— 
po Niedzieli Rozahcowéj,—przed $. Mikołajem. 
Sereje. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, tojest: 
po $. Jerzym,—po $. Antonim, —przed $. Wawrzyń- 
cem,— przed $. Szymonem Judą,—po $. Eucyi. | 
` Wizajny. Jarmarków 4, wszystkie we wtorki, to- 
jest: po Zielonych Świątkach. —po ś. Małgorzacie, — 
po $. Michale,—przed Bożém Narodzeniem. 


. Bobrujsk: 1) na 3 króle,—2) na 5, Mikołaj t. j, 9 ma- 
]2,—3) na Pokrowy P. Maryi. d 

Birże: w pow. Upitskim; 1) 6 stycznia,— 2) 26 li- 
pca,- 3) 29 września. ` 

Chasłowicze: d. 24 lipca. 

Charków: 1) Trzykrólski od 6 stycznia — i 2) na 
Wniebowzięcie N. P. Maryi, od 15 sierpnia przez 4 
tygodnie każdy, i 

Grodno: od 26 czerwca do 26 lipca. 

Homla: na — Rok. 

Ilukszta: 1) na 3 króle,— 2, na Gromn. P. Maryi. 

Irbicie, w gub. Permskićj: od 151utego do 15 marca, 

Korenna, w gub, Kurskićj: od 9 piątku po Zmartw, 
Pańskićm, przez 4 tygodnie. 


A Oza t t 


44 


POWIAT MARYAMPOLSKI. 


Balwierzyszki. Jarmarków 3, wszystkie we wtorki 
t. j, po Zielonych Swiątkach, — po $. Maryi Magda- 
lenie,—przed $. Michałem. 

Maryampol. Jarmarków 6, wszystkie we środy, t. j. 
po Trzech Królach,— po $. Wojciechu,—po $ Piotrze 
1 Pawle,—po Wniebowzieciu N. P. Maryi,—po $. Mi- 
chale, —po wszystkich Świętych. 

Pilwiszki. Jarmarków 6, wszystkie we Środy. t. j. 
po $. Agnieszce, —po $. W ojciechu,— po $. Trójcy, — 
po Ś. Bartłomieja —po $. Mateuszu,—po $. Marcinie. 

Preny. Jarmarków 6, t. j. w poniedziałki: po Trzech 
Królach,—po $. Macieja, —we Wtorek po $. Antonim, 
i w Poniedziałki: po $. Annie, — po Narodzeniu N. P. 
Maryi, —po Ś. Marcinie. 

Sapieżyszki, Jarmarków 2, obadwa we wtorki, t. j. 
przed ś. Janem Chrzcicielem, — po Niedzieli Rozańc. 

Sudargi. Jarmarków 4, wszystkie we środy, t. j. 
po Trzech Królach,—po $. Jerzym,—przed $. Janem, 
po $. Franciszku Serafiekim. 

Szaki. Jarmarków 3, wszystkie w 
przed $. Filipem i Jakóbem,— przed $. 
przed Bożćm Narodzeniem. 

Władysławów. Jarmarków 6, tojest we wtorki: 
po Trzech Królach,—po Oczyszczeniu N. P. Maryi— 
po $. Stanislawie,— i w poniedziałki: po s. Pioirze 
i Pawle,—po Podwyższeniu św. Krzyża,— przed św. 
Szymonem Judą. 


piatki, tojesl: 
awrzyńcem, 


POWIAT KALWARYJSKI. 


Kalwarya . Jarmarków 4, wszystkie we wtorki 
t. j. po Wniebowstąpieniu Pańskiem , — przed $. Ja- 
nem Chrzcicielem,—po $. Bartłomieju,—po $. Marcie 
nie. 

Olita. Jarmark jeden, w Poniedziałek po $. Kazi- 
miérzu, 

Simno. Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. j. po 
Nawróceniu $. Pawła, — po $. Jerzym,—po s. Piotrze 
i Pawle, po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po Na- 
rodzeniu N. P. Maryi, —po Dniu Zadusznym. 

Wierzbołów, Jarmarków 6, wszystkie we wtorki, t. 
j- po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po Niedzieli Kwiet- 
nićj, — po Bożćm Ciele — po Wniebowzięciu N, P. 
Maryi, — po Niedzieli Rozahcowéj, — po Wszystkich 
Swiętych: 

Wilkowyszki. Jarmarków 5, wszystkie we wtorki, t: 
j. po $. Józelle,—przed wana aan. Pańskićm,— 
po Nawiedzenia N. P. Maryi, — po Niedzieli Rożań- 
cowéj,— po $. Marcinie. 

Wisztyniec, Jarmarków 4, wszystkie we $rody, t. j. 
po $. Kazimiérzu, — po $. Jerzym, — po $. Trójcy, — 
przed $. Szymonem Judą. 


Jarmarki znaczniejsze w Cesarstwie Rossyjskićm. 


Kraslaw: Ij od niedzieli mięsop. do wielkiego po- 
stu; 2j na Donat, t. j. w pierwszą niedzielę po $. 
Piotrze, 

Łużki, w gab. Wileńskićj: w pow, Dzisnieńskim, 
należące do hr. Czapskićj, 2 jarmarki 1j 25 sty- 
cznia,—2j 8 września. ` 

Nowogródek: 1j Trzy-królski od 6 do 15 stycznia; 
2) od 29 czerwca do 16 lipca. 

Nowo-Aleksandrowsk: 1) w niedzielę 1. po Jarmar 
ku widzkim 3 Królskim,— 2) 15 sierpnia. 

Niżegrod: od 15 lipca do 15 sierpnia. : 

Oswiéj: w gub. Witebskiéj, I) w ostatni piątek 
przed $. Piolrem; 2) na Borysa 24 lipca. 

Parycze, w pow, Bobrujskim: 14 paźdz, trwa 8 dni. 


— ` d ` we 


Romno, w gub. Poltawskiéj: 1) na Wniebow. Pań- 
skie; 2) na $. Eliasza proroka 20 lipca, każdy przez 
4 tygodnie. : z 

Rogow: w Niedzielę po Wniebowzięciu P. Maryi. 

Rogolow: |) na Wniebowstąpienie Pah.— 2) na 
Boże Ciato,—3) na $. Michał, 

Sałanty: 1) na 3 Króle,- 2) na $. M. Magdal.,—3) 
na $. Koch, — 4) na Aniołów Strożów, 

Smorgonie: na Środopoście, 

Uciany, w Pcie Wiłkomir: 1) na Gromn,,— 2) na 
Wniebowstąp. Pań.— 3) na Boże Ciało, —4) na Anio- 
łów Strozów. 

Widze: 1) w Niedzielę po 3 Królach,— 2) na Sro- 
dopoście,—8) na N. P. Maryą Szkaplerzną, 

Wilno: Od 23 kwietnia do 15 maja. 

Wilkomierz: W dzień $$. Piotra i Pawła, 

Worno: w Niedzielę po śś. Piotrze i Pawle. 

Berdyczew: 1) 13 stycznia,—2) 16 marca,- 3) 12 
czerwca—4) 15 sierpnia,—5) 1 listopada, : 

Białopole: 1) na Nowy Rok.— 2) 30 stycznia,— 3) 
17 marca,—4) 23 marca,— 5) 7 kwiet.,— 6) 9 maja,— 
1) 13 ezerwca,—8) 29 czerwca,—9) I sierpnia,—10) 
8 wrze$nia,—11) I października,—12) 7 listopada,— 
13 21 listopada, — 14, 6 grudnia. 

Boremle: 1) 6 czerwca,—2) 29 czer.— 3) 8 listop.,— 

Czarny: Ostrów, na Podolu: 1) w dzień $. Stanisła- 
wa 8 maja,— 2) w dzień $, Trójcy,—3. w dzień Po- 
krowy Ñ. M. Panny, 1 października,—4) w dzień 
' Młodzianków 28 grudnia. z > 

Dymowce, w powiecie Olhopolskim: 1) na Nowy 
Rok, —2) 19 marca, — 3) 7 maja, — 4) 24 czerwca, — 
5) 1 listopada,—6) 6 grudnia, i 

Dunajowce, na Podolu: 1) na Nowy Rok,—2) w dz. 
Narodzenia S. Jana Chrzciciela 24 czerwca, każdy po 
tygodniu trwa. E ^ 

Fulsztyn: 1) w dzień $. Agnieszki 21 stycznia,— 
2) na Rachmański Wetyk-den 13 maja,—3) w ponie- 
dziatek świąt.,— 4) w dzieh Narodzenia $. Jana 
Chrzci. 24 czerwca—5) w dzień $. Jana Bohosława, 

Fastow: 1) w czwartek miesopu.,—2) w niedzie- 
le kwietnią,—3) w 2-gi dzień Zielonych Swiqtek,— 
4, w dzień $. Eliasza,—5) 6 grudnia. 

Grudek. gub. Podol. w pow. Kamienieckim: t)z 13 
po 19 czerw.,—2) z 29 lipca po 2 sierpnia,—3) z 16 
po 22 sierpnia, — 4) z 4 po 10 paZdzier.,— 5) z 6 po 12 
grud. wc) jarmark odbywać się będzie po 7 dni» 

Januszpol: l) w dz. $. Teodozego 11 stycz ,—2) 
w dz, Ś. Mikołaja 9 maja,—3) w dz $. Pantaleona, 
prócz tego, targi I-szych dni każdego miesiąca. ` 

Juürmolince, na Podolu: l) w przewodnią Niedzie- 
1e,—2) w dz. $. Piotra i Pawła, — 3) w dzień $. Mi. 
kołaja 6 grudnia, ; 

Iwnica, w pow. Żytomier: 1) na Nowy Rok,—2) 24 
lut.,—3) 12 kwiet., —4) 2 lipca,—5» 6 wrze$.,— 6) 
11 pazdzier.,—7) 4 grudnia. | 

Kuzmin: D w dz. 3 Krulów,— 2) 2 lutego, — 3) 
w środopo.,—4) 23 kwiet.,—5) 9 maja,—6) 24 czer- 
wca,—1) 1. sier ,—8) w dz, $. Szymona l, wrze- 
śnia.—) 1. paździer.,—10) 8 listop ;— 11) 6 grudnia. 

Kulczyny: D w niedz. przewodną,— 2 w dz. 
Wniebowstąpienia Pańskiego, po tygodniu. Inne 
zaś, jako to: w dz. 40 Męczen, $. Piotra i Pawła, 
i Pantaleona, po 3 dni. BEA 

Korystyszów: 1 w dz. 3 Krolów,- 2) w niedzielę 
Syrna— 3) w $rodopo$cie,- 4 8 maja,—5' 29 czer- 
wca,—-6) 20 lipca; —7) 8 września» 


Kałusz, nad Dniestrem: 1) w dz. 3. Królów, —2) 
w dz. $. Kazimierza —3) w dz. $. Jana Nepomnce- 
n3,—4) w dz. Wniebowzięcia N. M. Panny, —5)w dz. 
Wszystkich Świętych. 

Kozin, w Pcie. Bohusławskim: 1) 2 lutego, — 2) 
25 marca,- 3!23 kwietnia,- 4)29 czerwca,— 5) 1 
sierpnia,—6) 8 listopada,- 7) 4 grudnia. 

Frut, w powiecie Bałtskim: 1) na Nowy Rok, —2) 
23 kwietnia,—3) 20 lipca,—4) I października, 

Kalinowka, w powiecie Winnickim: Co dwie Nie- 
dziele jarmark, w ciągu roku. 

Lubara: D w dz. $. Wojciecha,—2) w dz. Naro- 
dzenia $. Jana Chrzciciela. 

Makarow. 1) na nowy Rok, —25 8 stycznia —3) 9 
marca,— 4) na Zborne,— 5) 25 marca,— 6) 6 kwie- 
tnia,— 1) w dz, $. Jana Daw.,—8) 6 czerwca,—9) 29 
czerwca, —ł0) I sierpnia,— 11) 8 września,—12) 23 
pazdziernika,—13? 1 listopada,-14» 21 listopada. 

Miropol: 1) na Nowy Rok,—2) 27 stycznia, - 3) 
10 marca,—4) 25 kwietnia,—5) 8 maja,—6) 25 ma- 
ja,—1) 29 czerwca,—8) 27 lipca,—9) 29 sierpnia, — 
10) 1 pazdzier.,—11) 20 pazdzier,,— 12) 6 grudnia, 

Międzyborz: 1) w dz. 3 Krolów,—2) 24 lute.,—3) 
w S$rodopo.,—4) 23 marca,—5) 6 kwiet.,—6) 8 maja,— 
7) 29 czerw:,—8) 20 lipca,—9) 6 sierpnia,—10) 8 
wrze$ ,—11) 26 wrześ..—12) 8 listop.,—13) 20 grud. 

Puliny: 1) 10 marca,—2) 29'maja,—3) 26 wrzes. 
A nadto: piérwszego każdego miesiąca. 

Pawołocza: Y) na nowy Rok,—2) 25 stycz.,—3) w 1 
niedzielę postu, —4) 5 niedzielę postu, -5) w nie- 
dzielę przewodną,—6/ w dz. $. Marka Ew: 25 kwie- 
tnia,— 1) 8 maja,—8) w dz. $. Trojcy,—9) w 3 tygo. po 
zesłaniu D. $.,—10) 24 czerwca, —11) 20 lipca. —12) 
24 lipca, —13) 6 sierp.,—14) 29 sierp. 15) 14 wrze- 
śnia,—16) 1 pazdzier.,—17) 26 paźdz.,— 18) 8 listo- 
pada,—19) 30 listo.,—20) 9 grud.,—21) 26 grudnia. 

Stary Konstantynów: 1) na Nowy Rok,— 2) 
w ostatni Zapust.—3) 17 ma rca,—4) 25 marca,—5) 
6 kwietnia,—6) 18 maja, —T) 12 czerwca, —8) 20 lipca, 
9 15 sierpnia, —10) 8 wrze$nia,—11) I października 
12) 26 pazdziernika,—13) 30 listopada. 

Stara Sieniawa: 1) 30 styeznia—2, 16 marca,—3) 
21 marca,—4) 9 maja,—5) 29 maja,—ó6) 20 lipca,— 
T) sierpnia,—8) 6 wrzes$nia,—9) I pazdziernika,—10) 
26 pazdz.,—1116 grud.,—12120 ont A próez te- 
go, przez cały rok każdćj niedzieli targi lepsze a 
co piątek mniejsze, 

Sławucie. 1) 80 stycz.,—2) 23 kwiet, —3) 94 czer- 
wca,—-4) 24 sierp„—5) 1 listop.,—6) 21 listopada, 

Strzyżawce, na Podolu: I) w dz. 40 męczen.,—2) 
w niedzielę 5 postu, —38) na rachmański Welik-deh,— 
4! w dz, $. Onufrego,—5) w dz. Nawiedzenia N. M. 
Panny, —6) w dz. ofiarowania Ne P. M.,—7) 9 Grud. 

Sudyłków. 1) w dz. 3 Krolów, —2) w dz. gromni- 
ezny, Ne M. yes 2 lutego,—3) w dz. 40 Męczen- 
ników, —4) w niedzielę Mirona—5) 23 kwietnia, —9) 
24 czerw. ,—7) 25 lipca, —8) 29 sierp.,—9) 14 wrze- 
$nia,—10) 26 pazdz.,—11) 21 listop.,—12! 9 grudnia. 


Wiszniowiec: na proton: Ij w dz. gromniczny N. 
M. Panny,—-2) w dz. $.Jerzego 23 kwietnia, —3) w dz. 
narodzenia $. Jana Chrzciciela, —4) w dz. Ś. Eliasza. 
5!w dz $. Dymitra 26 października, 
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Cé 
a, Wilanów? Kto 
Sz przybyłych, 
oglądając, 
zwłaszcza po raz 
JĄ plérwszy, nie jest 
gtóm miejscem 
w zadumienie 
wprawiony? 
Droga wiodąca do Wila- 
nowa, urządzona niedawno 
starauiem 1 kosztem tera- 
źniejszego właściciela (hr. 
Augusta Potockiego), jest 
miła i powabna. Zbudo- 
wanie onćj, rozprzestrze- 
nllo w sposób pożądany 
zakres dróg spacerowych 
w okolicy Warszawy. 
W rozmaitćj odległości da- 
ją się widzićć tu 1 owdzie 
laski, ogrody, wesołe pola 
i łąki, wszystko wieś wyo- 
braża, ale niezwykła czę- 


stokroć ludność I ruch po- | 


jazdów, przypomiua zwić- 


dzającemu, że się w oko- | 
licy znaczniejszego miasta || 


znajduje. 

Lecz jakże przystąpić 
do opisu tćj niegdy dzie- 
dzicznćj włości książąt ma- 
zowieckich, tego mieszka- 
nia króla Jana III Sobie- 
skiego, późuićj znakomi- 
tych rodzin polskich; gdy 
tyle razy już przystepowa- 
no do tego po różnych pi- 
smach czasowych. 

My wysnajemy to co ja- 
kokolwiek obezoać może 
z znakowitćm miejscem 
odleglejszych od Warsza- 
wy mieszkańców, 

„Pozostawiając Innemu 
plóru kronikę Wilanowa, 
namienimy tylko pokrótce 


Widok Wilanowa. 


od czasn jak przeszedł na własność króla Jana III, 
urządzony i ozdobiony na rozkoszne, ulubione 
mieszkanie monarchy. 


Wilanów przed epoką własności królewskićj 
zwany Milanowem, przechodził w różne ręce. 
Rozmaitych bogatszych i mnićj zamożnych miał 
właścicieli, nieraz i na cząstki był dzielonym. 
„Król Jan III Sobieski stroskany trudami rządu szla- 
checkićj rzeczypospolitéj, skłopotany domowemi 
niesnaski, zapragnął cichćj ustroni w pobliżu sto- 
licy, by wytchnąt wolny od zgiełku i dworskich 
zabiegów; od ostatniego więc właściciela Milauo- 
wa, Krzyckiego, kazał nabyć tę włość dla siebie 
i swojćj rodziny przez pana Marka Matczyńskiego, 
swiézo na sejmie koronacyjnym mianowanego 
wielkim koniuszym koronnym. 


Odtąd król miłośnik nauk i piękna, aby nabyte 
dopićro dobra przyozdobić i uczynić godnemi po- 
bytu swego, posprowadzał z Włoch artystów i 
rzemieślników, i pod przewodnictwem budowni- 
czego także Włocha Bellotti, wzniósł pałac, budo- 
wy lekkićj włoskićj, z dwoma skrzydłami, z ką- 
tnemi wzniesieniami, w środku z wieżą zćgaro- 
wą, przed którą dziedziniec obszerny, (dziś ozdo- 
biony wytryskiem i zamkniony kratą żelazną), od 
strony ogrodu z krytemi galeryami, bogato w ma- 
lowania 1 napisy klassyczne przyozdobionemi. 
Pałac otacza ogród rozciągniony do brzegów Wi- 
sły. Robotników do budowy dostarczyły zwy- 
cięztwa króla Jana, jeńcy wojenni, po największćj 
części z wyprawy chocimskićj, osadzeni po ró- 
żnych dobrach królewskich, teraz zebrani w oko- 
lice Warszawy, użyci zostali do wyrównania po- 
wićrzehni pooranéj, wylewami niestatecznćj rzé- 
ki; wybrali fandamenta i czynnie dopomogli do 
wznoszenia murów. Król sam kierował pracami, 
własną ręką pomagał w wysadzaniu szpalerów 
z lip i topoli; zakupił z Włoch rozmaite dziela 
sztuki; zbogacił więc nową swoję rezydencyę 
obrazami, marmuramii posągami bóstw pogańskich. 
Etruskie naczynia, wyroby marmurowe, alabastro- 
"we, kryształowe, bursztynowe, z kości słoniowój, 
liczne zćgary, przyozdobiły wnętrze komnat kró- 
lewskich; niemal wszystkie te arcydzieła sztuki, 
pomnożone binrkiem mozajkowaném, darem ojca S. 
Iuuocentego XI, jako znak wdzięczności i uwiel- 
bienia bohatćra za stanowcze zwycięztwo nad 
bissurmany pod Wiedniem, dziś jeszcze oglądać 
można prawie w tymże porządku jak było usta- 
wionćm z woli królestwa, 

Cokolwiek z arcydzieł starożytnych było do 
nabycia w Rzymie, kazał król skupować, ztąd sam 
stosowny do tych nabytków napis na pałacu umle- 
ścić polecił: , Quod vetus urbs coluit nunc no- 
va villa tenet,“ (co stare miasto czciło, teraz 

nowa wies posiada). To zdanie i wiersz napro- 


wadziło na myśl zmiany dawnćj nazwy Milanowa 
na ,,Villa nova* Wilanów. 

Nie tylko zaś pałac dla siebie, ale i dom boży 
król wymurować rozkazał w miejsce starego dre- 
wnianego kościołka, którego ślady obecnie od. 
kryto przy zakładania przybudowanego pawilonu, 
na pomieszczenie galeryl obrazów. 

W Wilanowie to król przez pół swego pano- 
wania przebywał i tu zgasł 4696 roku. 

Wyobrażenia młodości przedstawiały mi zawsze 
gmach starożytny, gmach wspaniały, nieinaczéj 
jak otoczony starodrzewem lip rozlozystych. 
Wjazd do starego zamczyska, jeśli nie na opoce 
zbudowanego, koniecznie w mojćm pojęcia prze- 
chodzić musiał pod gęstym szpalerem starych lip, 
ciemnćj zieloności; zdawało mi się że i do pałacu 
Wilanowskiego, taki wjazd być powinien; i nie- 
odstępuję, że przed laty aleje z poważnych lip 
prowadziły na dziedziéniec pałacowy; dziś ów sta- 
rodrzew okrzesany, podcięty, zastąpiony niskiemi 
klombami, nie zasłania widoku wspaniałćj budowy. 
Rozszćrzony ogród przez wyprostowanie gościńca 
wiodącego przez włości Wiłaoowskie z Warsza- 
wy do Jeziorny, odkrywa dla podróżnych całą 
piękność zewnętrzną pałacu Wilanowskiego; po- 
mnik obszerny, który miłość synowska rodzicom 
wystawiła, ten pomnik Stanisława brabi Poto- 
ckiego, b. ministra oświecenia i wyznań religij- 
nych i jego małżonki, zbudowany w stylu lekkim 
włoskim, w miejscu obok kościoła przed dziedzićń- 
cem pałacowym, dziś tworzy niejako całość zgo- 
dna i z pałacem i z innemi nowemi budowlami, 
co je przepych i wygoda gospodarska przyczyniły. 
Znikła małoznacznie dawnlejsza barwa staroży- 
tności, przecież te przystawy rozliczne, koszto- 
wne, te sztuczne wodotryski, te godła biblijne dla 
klassyka, owe napisy rzymskie, te galerye wspa- 
niałe odnowione, odświćżone, przystrojone, nadały 
mu barwę nowszą. Poważne mieszkanie monar- 
chy, dziś stało się wykwintnym przybytkiem, mo- 
że teraz i bardzićj odpowiednim pićrwotnemn 
swemu przeznaczeniu. Zyskał więc Wilanów na 
przepychu wyszakanym, porządku, czystości, Wy- 
kwintności, sowicie mu tedy to nagradza dawniej- 
szą jego powagę lub I opuszczenie niekiedy. Zby- 
tkownie urządzone wytryski, szumiące wodospady, 
zajęły miejsce wśród przerzedzonych już olbrzy- 
mićj grubości topoli. Zaledwo jeszcze na trawniku, 
może niewzbujałym przez cześć dla miejsca, wi- 
dać ślad owego drzewa i ławeczki, gdzie król-bo- 
hatér spoczywał po ciężkich utarezkach z przemo- 
żną szlachtą, a może po uciążliwszych jeszcze 
troskach 1 zatargach domowego pożycia; ztąd do- 
chodził go widok na gościniec i na ów szczupły 
obelisk kamienny, po za drogą na wzgórku wznie- 
slony, dziś otoczonego klombami (włączony do 
ogrodn ) niedługo 1 dojrzéé nie będzie można z po- 


śród rozrastających się świćrków teraz zasadzo- 
nych; a przecież do widoku tego pomaika, obecnie 
noszącego godło zbawienia, (ak piękna przywią- 
zana legenda, 

Aby zespolić í skojarzyć w jedną całość tera- 
Źniejsze badowle z dawnemi, ozdobiono je także 
godłowemi klassyków napisami. Czytaliśmy taki 
nad nową ujeżdżalnią. Słowem ustronie to sta- 
rano się podnieść, ozdobić, urządzić na malo- 
wniezy przybytek rozkoszy i smaku czystego. 
Czyli to zaś osiągniono, znawcy tylko ocenić 
t uznać mogą. Piękność wewnętrzna palaen od- 
powiada godnie zewuętrznćj jego okazałości. Ten- 
że sam smak nowoczesny wciska się powoli i do 
komnat zapartych podwojami z herbami teraźoiej- 
szych dziedziców. Widzićć tam można jeszcze po 
trzy, eztéry 1 pięć nawet zćgarów w poko- 
jach królewskich; widzićć kosztowne szkatnły, 
w których drogocenniejsze jeszcze przechowywa- 
ła królowa klejnoty; jest i to historyczne biurko 
mozaikowe, dar Ojca ś. Innocentego XI. a obok 
tego zuachodzi się w niektórych gabinetach sprzęt 
lab obraz mistrza z ośmnastego i nawet dziewię- 
tnastego wiekn. 

Zwiedzenie Wilanowa nietylko odpowić ocze- 
kiwanin badacza historyka, zaradzi ciekawości, 
oraz nabawi oczy wspaniałością przepychn i sma- 
kiem, ale da i wyobrażenie użycia odziedziczonego 
po zasłużonych przodkach bogactwa. 

Uderzają zwłaszcza wspaniałością swoją ze- 
wnętrzne galerye pałacowe, owe krużganki ozdo- 
bne; z zajęciem spoglądamy na ten posąg w wy- 
pnkłćj rzeźbie króla Jana III, siedzi wojo- 
wnik na konia dzielnym i z rycerską dumą prze- 
skakuje leżących pod nim przelękłych pohańców 
na pola bitwy. Nie można się wstrzymać, by nie 
zawołać z Naruszewiczem: 


„Już widzę jako wdziawszy hart niezlomnéj zbroje, 
Zmiata z karków niewiernych odęte zawoje; 

A posoka.i prochem ozdobnym okryty, 

Tratuje zdarte członki końskiemi kopyty. 

Na wzrok jego ogromny, na blask płytkićj stali, 
Kupami się od Wiednia zbita gawiedź wali, 

Stoi zdrętwiały Dunaj że na bystrym grzbiecie, 
Most ma z trupów usłany, prawne barki gniecie,** 


Z milém zajęciem oglądamy galeryę muz, i za- 
chwycamy się galeryą obok komnat, przez tera- 
źniejszych dziedziców tego miejsca zajmowanych, 
gdzie palisandry, kwiaty, rośliny podzwrotnikowe, 
1 wszystko nacokolwiek smak tegoczesnćj wysta- 
wy i kunsztu zdobyły się, złożyło się na utwo- 
rzenie przybytku rozkoszy 1 milego ustronia. 

Dawne wnijście do ogrodu przez kryty szpaler 
zostało zamkulone, albo raczćj przecięte, nieza- 
słaniając wcale widoku szpaleru; obecnie wchodzi 
się z dziedzińca pałacu pod Ink z papisem łaciń- 
skim lub z lewego boku kościoła 0d wsi obok 
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ślicznego mieszkania zarządzającego ogrodami; 
to wejście prawdziwie rzewne, bo po lewéj, dom 
ogrodowy, daléj nmajony piętrowy gmach przytul- 
ku chorych i kalek, pod zarządem siostr miłosier- 
dzia, po prawéj bogata szklarnia; za nią pałac 
z całą wspaniałością pysznego tarassu, z swemi 
posągami i okoleniem nizką żelazną kratą; a przed 
wchodzącym nieprzejrzany okiem zielony kobie- 
rzec jakby pól elizejskich, na wyspie Morysin; 
gładki, równy, w dali tylko, ku lewéj stronie, Wy- 
gląda z pośród kępy zielonych drzew pałacyk ni- 
by rozwalina. Po prawćj stronie zbliżając się do 


.mostu na pontonach, prowadzącego na wyspę, 


wznosi się kształtna budowa doma machiny paro- 
wéj, pompującćj wodę wiślaną do rezerwoarów; 
spoczywa pad brzegiem i barka śliczna, urządzo- 
na do wycieczek po Wiśle, nawet z pokryciem na 
czas niepogody lub zbytolego upału. Trudno się 
oderwać od tego brzegu wody tak licznie przed- 
stawiają się ztąd malownicze szczegóły. Widok 
dla malarza najpiękniejszy wprost od mostu. Za 
spadkiem wody, altana chińska, wsparfa na słupach 
z ciosowego kamienia; daléj, wijaca się nad brze- 
giem ścieszką, dochodzimy do mosta, na wspania- 
łćj arkadzie wzniesionego, wiodącego na dziką 
wyspę, zarosłą gęstemi krzewy, na którćj obszer- 
nego rozmiaru w kształcie pomnika Achillesa, 
przepyszny widziem Sarkofag. 


Przebiegłszy ustronia ogroda Wilanowskiego, 
wracamy znów, wiedzeni ciągle ciekawością 
kn pałacowi. Oglądamy jeszcze ową groblę pod 
tarasem, co ją królestwo własnemi rękami w mu- 
szlę i skamieniałości ozdabiali, i ona się tćż 
upomina jeszcze, aby w piękniejsze przyodziano 
ją szaty; godna zaiste tego; widać tam jeszcze 
drzwiczki na boku, przez które wynoszono dla 
królestwa 1 goszczących zamrożone chłodniki, 
a może nierzadko i nie jednę flasze staréj mał- 
mazyi. Po nad sklepieniem, po kamiennych scho- 
dach, dostać się można na taras pałacowy; 
tu przedstawia się cała wspaniałość i ozdoba Wi- 
Janowskiego palacu; na obszernym tarasie posą- 
gi igruppy starożytnćj rzeźby; tędy przez lekką 
galeryą, niską kratą żelazną zamykaną, wclo- 
dzi się do pokojów królewskich, łączących się 
z bogatą galeryą obrazów (1). 

Na piętrze pałacu z rzetelném zajęciem 1 przy- 
jemnością, przebiega się szereg pokoi chińskich, 
oglądać w nich można wszystko to, cośmy tylko” 
dziwacznego czytali o Chinach. Owo, prawie 
bajeczne, nagromadzenie bogactwa wyrobów por- 
celanowych, ogromne wazony, kosztowne garal- 
tary naczyń stołowych i waz, lekkością swą i prze- 
zroczystością dowodzących niezaprzeczenie, że 


(1) Spis obrazów w galeryi, jako téż w pałacu znajdują- 
cych się, w końcu zamieszczamy, | 


istotną ich ojczyzną sa Chiny; delikatne sprzęciki, 
figurki rozmaitego kształtu, okazujące różne uczu- 
cia ruchem rąk i głowy. 

Najmniejszy szczegół w tym szeregu komnat, 
przypomina nam zwyczaje i wystawę niebieskiego 
państwa, przynajmnićj o tyle, o ile takowe z opi- 
sów znamy. 

Biblioteka nie otwarta dla zwiedzających pałac, 
pieznajduje się tćż w nićj podobno żadna pozo- 
stałość po kréin Sobieskim; jednakże ma być ona 
bogatą w rękopisma i rzadkie wydania z dzieł 
różnych. 

Nietylko zaś pałac, ale tćż rozległość 1 hogac- 
two ogrodów, ileż zajmuje. Jakież tu mnóstwo ro- 
ślin exotycznych, jaki przepyszny zbiór kamelil, 
azalii, rzadkich i ciekawych exemplarzy roślin ro- 
zmaitych stref; ale opis pod tym względem wyko» 
naćby mógł tylko uczony botanik lub znawca z ta- 
kim wdziękiem, jak autor artykułn o wystawie 
kwiatów w Wilanowie uskuteczoił to w kolu- 
mnach Gazety Warszawskićj (z miesiąca maja 
1853 N. 129); my poprzestaniemy na podziwieniu, 
odsćłając każdego kto ma sposobność na miej- 
sce, by przy zwiedzania Wilanowa ocenił przez 
własny pogląd całe bogactwa tego pałacu. 


SPIS OBRAZÓW 
znajdujących się w galeryi i pokojach. 


I. Portret na konia wielkości naturalnćj hr. Stani- 
sława Potockiego, zmarłego 1821, malowany 
1781, jedno z najlepszych dzieł Dawida. 

2. Zdjęcie z krzyża, na drzewie, Łukasz Kranach. 

3. Męka Pańska, cał. fig. przez tegoż. 

4. Laban i Rachel, na miedzi cał. fig. Frank. 

5. Krajobraz. Tomasz Pinacze. 

6. Krajobraz, niewiadomego artysty. 

1. Przedmiot z e | świętćj. Tiepol. 

8. Krajobraz. Lucatelli. 

9. Widok placu $ Marka w Wenecyi. Canaletti. 

10. Krajobraz. Lucatelli. 

11. Narodzenie Chrystusa, całk, fig. Bogin. 

12. Widok morski. Da Marae. 

13. Krajobraz z bydłem, na drzewie. Luterburg. 

14. Krajobraz, w którćm kilka figur. Glanbert. 

15. Zwiast, N. Panny, cał. fig. na drz. Łuk, Kranach. 

16. Wieczerza Pańska, na drzewie, tegoż, 

11. Karykatura Chorążego Holender. Jak. Jordans. 

18. Salvator Rosa w swćj pracowni, przez niego. Szt. 

19. Góra Kalwarya. Verdiere. e 

90. Krajobraz. Ayres. 

21. Tarquiniusz i Lukrecya. Guercino. 

22. | Obrazy wystawiające Bóznice żydows. oświeco- 

23, | nez wielk. effekt. blas. lamp. Houhorszt. 

94, Rodzina Święta. Biskaine, 

25. Porwanie Nimfy przez Gentaua. Paduanino. 

26. Rodzina święta. Bourdon, 

21. Krajobraz z figurami. Zachareli. 

28. Krajobraz w rodzaju Ruisdala. Faklerantz. 

29. Zwierzyna. Griff. 


(*) Szt. znaczy że obraz ten jest extychowan y. 
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30, 31, Dwa Krajobrazy, Horisonte. 

32. Widok morski. Finandra. d 

33. Troje dzieci związane szarfą, na drzewie — tak 
sztucznie ułożony, że części jakiekolwiek ciała 
do jednéj figury należeć mogą — wyjęty z sufitu 
w Pońtainabiienax. Andrea del Sarto. 

34. Krajobraz z bydłem, na drzewie, Klomb. 

35. Krajobraz na miedzi, niewiadomego NIS, 

36. Judytta pokazująca głowę Holofernesa. Obraz 
z wielu figar złożony. Dominichino, 

31. OE Dietrich. 

38, 89. Bachanalie. Corpiani. 

40. Krajopraz z wielu figurami. Claudiusz Lorrain. 

41. Wyjazd na polowanie. Filip Wouwermans. 

42. Krajobraz. eg pee 

43. Mężczyzna zapalający pochodnię. > 

44. Mężczyzna palący fajkę. re? 

45. Danae leżąca z Bożkiem miłości, powtórzenie obr. 
dën w Neapolu. Paduanino. 

46. Chrystus w grobie. Augustyn Carraci, 

41. Krajobraz wyst. jarmark. Breugel de Velours. 

48. Portret Tycyana, malowany przez niego samego. 

49. Herodyada i głowa $. Jana, Łukasz de Leyde. 

50. Tryumf Bachusa i Aryadny. Nicolas Poussin. 

51. S. Jan, malowany na drzewie, Frank. 

52. Powrót Dyanny z polowania, cał. fig. Van Belan 

53. Chrzest Murzyna. Dietrich, 

54. Widok morski oświecony księżycem. Fidanza. 

55,56. Rysunki za szkłem, dwie głowy Apostołów, 
wzory do obr.wieczerzy Pań. w Medyolanie. Leo- 
nard da Vinci, 

51, 58. Dwa małe krajobrazy. Lucatteli. 

59. Agara na puszczy. Michał Anioł Caravagio. 

60. Cesarz Rzymski w zbroi. Tiziano. 

61. Męczeństwo $. Erazma, szkic do obr, w Waty- 
kanie. Mikołay Poussin. 

62. Głowa młodzieńca, na drzewie. Corregio. 

63. Złożenie do grobu Chrystusa. Ludov. Carraci. 

64. Obraz z jedenastu figur złożony. PP. Rubens, 

65. Najświętsza Panna, Pan Jezus, s. Jan i $. Sebasty. 
an, na drz. Palma Gorine i młody Palma, dosk. 

66. Wniebowzięcie, Le Brun. 

67. S, Jan. Corregio, wielkićj wartości. 

68. Najświętsza Panna, Pan Jezus i S. Jan. Corregio, 

69. Seneka w NX dyktujac testament. Rubens, dosk. 

10. Pasterze Arkadyjscy, Mikolay Poussin. 

11. Wybawienie Mojżesza z wody. Dominichino. 

12. Ronina święta. Andrzćj Salario, ucz. Leon da 

inci. 

13. Rodzina święta w Owalu. Subleyras. 

14. Niewiasta spiąca albo Świtanie dnia, obraz skła- 
dający część sławnego sufitu, Villi Ludovici 
zwanego Noc Guercina. 

15. Portret owalny dziewicy, na drz. Rembrandt. 

16. Najświętsza Panna Bolesna. Guido Reni. 

11. Pasterze grający na różnych instrumentach i 
niewiasta czerpiąca wodę. Giorgione. | 

78. Polowanie Dyanny, cał. fig. Dominichino, 

19. Portret owalny na drz. z Nr. 75. dzieci adm. 
holl. Rutter, w stroju flamandzkim. Rembrandt, 

80. Młoda Dziewica, pół fig. w owalu. Albano, 

8l. smile się Samuela Saulowi. Le Sueur, wielk. 
efekt, 

82. Okrycie ciężarności Nimfy Buchary obraz 
z wielu figur złożony, ze szkoły Rafaela, 


m Bordone. 


83. Głowa niewiasty. 
84. Zdjęcie z krzyża. cino. , 
85. Sakic głowy Chrystusa. Obr. le Christ à la Mon- 
naye w gal. Drezd. Tycyan. 
86. Porwanie Heleny wśród pożaru Troi. Obraz do- 
skon, Guido Reni. 


. 81. Najświętsza Panna piorąca bieliznę dziecięcia 
Jezus, na drzewie, cał. fig. Albano. 
88. Rodzina święta w krajobrazie, cał. fig. Albano, 
89. Wyrznięcie niewiniątek, Guido Rent. 
90. Najświętsza Panna trzymająca na rękach Chry- 
stusa Pana, pół fig. PP. Rubens. i 
91. Zbawiciel ne w ręku kulę ziemską. 
Leonardo da Vinci. — . 
92, Portret młodego człowieka, pół fig. na drzewie. 
Fr.Sob. del Piombo, przypom. szkoły Rafaela. 
93. Portret Piotra Pustelnika. A, R. Mengs.odznacz. 
94, Dzićcię trzymające w rękach koszyk z owocem. 
Van Dyck, szacow , lek. kolor. 
95, Magdalena pokutująca. Aibano. 
96, Anioł Stróż i zły Duch, cał. fig. Domini- 
chino. szt. 
97. Śmierć Adonisa na polowaniu, fig. Rubensa, 
a krajobraz przez Van Ouden. 
93, gw czyli Astronomia. Dominichino. dosk. 
99. Ś. Piotr wezwany przez Jezusa Chrystusa do 
opowiadania wiary $wietéj, cała fig. Fryd. 
Barroccio, szt. 
100, Venus z Amorem, cał. fig. Luca Cambiasi, 
lvl, Polowanie, krajobraz przez Van Ouden, a 
figury Rubensa. | 
102. Bachus w dziec, wieku, cał. fig. J. Jordans. 
103, Portret księcia de Berg w zbroi z szarfą, pół 
fig. Van Dyck. szt. 

104. Pokłon pasterzy, z 9ciu cał. fig, na drz. Le Sueur. 
105, S. Romuald, cał. fig. jeden z 4 obr. mozaik. 
u 8. Piotra w Rzymie, Andrea Sachchi. 

106. Tetys zanurzająca Achillesa w Styxie. P. Rubens. 

107. Polowanie na tygrysa, cał. fig. P. Rubens. 

108, Matka otoczona trojgiem dzieci. Diepenbeck. 

109, Rinaldo i Armida, cał. fig. Palma młody. 

110, Jutrzenka i miłość lecąc rozsypują kwiaty, cał. 
fig. na drzewie. Juliusz Campi. 

111. Krajobraz i Architektura. Panini. 

112, Dzieci leżące igrają pod drzewami. Boucher, 

113, Szewc w warsztacie, szkoły flamandzkićj, 

114, Kwiaty. Zegers. . 

115 Mężczyzna i kobiéta, niewiadomego artysty. 

116, Bitwa pod Rocon. anova. 

117, Widok zamku Gandolfo. Ranuci. 

118, Widok spadków wód w Tiwoli. tegoż, 

119, Krajobraz. Lucatelli. 

120, Krajobraz niewiadomego artysty. 

121, Tańce wieśniaków. Van Eisen. 

122, Krajobraz. Lucatelli. 

123, Krajobraz i Architektura. Panini. 

124, Krajobraz. Gaspar Pousin. 

125, Mężczyzna krzymając fajkę. Szkoła Flamandz. 

126, Kopia stawnéj Mag leng Corregia. Bronzino, 

191, Staruszka oddająca list młodćj kobićcie , Mieris. 

128, Prorok Abacuc, pół fig. Zukasz Jordans, 

129. Zdjęcie z krzyża, cała fig. Anibal Carrache, 

130, Zdjęcie z krzyża. Paolo Veronese. 

131, Krajobraz. Szkoły Flamandzkićj. 

132, Męczeństwo $. Pawła z 34 fig., szt. przez Ant. 
da Trento, malowany przez Parmegianino, 

133, Krajobraz dobrze zachowany. Gasp, Poussin, 

134, Bardzo piękny krajobraz. Vivants. 

135 Rodzina święta, Pawła Veronese. 

136, Widok Drezna, Canaletti. 

137, Krajobraz z figurami, Gaspar Poussin. 

133, Krajobraz z figurami, kurs. tegoż. 

139, Krajobraz z ludźmi i końmi. P. Wouwermans, 

140, Widok morski. Van Veld, 

141. Czas odkrywający prawdę, cał. fig. Parys 
Bordone, pięk. kolor. i rys, 
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142. Wnętrze dawnego kościoła Jezuitów w Ant- 
werpii, niewiadomego artysty. 

143, Krajobraz z figurami. Gaspar Poussin. 

144. Krajobraz z figurami Mikołaj Poussin. 

145. Ładny krajobraz. Cuippe. 

146, Krajobraz z fig. w grobi świątyni. Cl. Lorrain. 

147, Venus leżąca, cała fig. Szkoła Guida, 

148. Rodzina święta, Carlo Calliari. 

149, Widok Drezna. Canaletti. 

150. Dzieci dźwigające winogrona. Mosquitto. 

151. Krajobraz dobrze zachowany. Gasp. Poussin. 

152, Krajobraz. Mikołaj Poussin. 

153. Widok morski. Bochusen. 

154. Krajobraz z figurami, na drz. Dominichino. 

155, Piękny krajobraz. Berghem. 

156, Krajobraz. Gaspar Poussin. 

157. Portret młodego człowieka 1636. Strobeth, 

158, Krajobraz przedstawiający zimę. Zrmels. 

159. Venus z Amorem i Faunem. Landi. 

160, Krajobraz na drzewie. Vander Does. 

161. Rodzina święta, poł fig. Corregio. 

162, Krajobraz Łucatelli, figury Placido Constanza. 

163, Krajobraz. Horizonte, p 

164, Krajobraz, Lucatelli. 

165, Wielki i piękny krajobraz. Popina. 

166. Szkic wielkiego obrazu znajdującego się w Bo- 
nonii, cala figura, Guido Reni. 

167. Krajobraz. Pink. 

168, Krajobraz. Pilleman, 

169, Portret kobiéty z czworgiem dzieci. Piotr Lelli. 

170. Krajobraz, Łucatelli, 

171. Zdjęcie z ee Fra, Bartolomeo vel Fraie. 

172, Krajobraz. Pink. 

113. Krajobraz. Pilleman. , 

174. Rodzina święta, pół fig. Szkoła Carracio. 

175, Krajobraz Lucatelli fig. Placido Constanza. 

176. Krajobraz, Łucatelli, 

177. Krajobraz. Salvator Rosa. 

118. Piękny portret księcia Bouillon, starszego brata 
Tureniusza, I fig. Fillip de Champagne. 

119. Portret kobiety nahani Paweł Veronese, 

180, Narodzenie Bachusa. Filip Lavie. 

181. — P. z Dzie. J. pół fig. Szk. Niemiecka. 

182, Głowa Proroka, na drzewie. Szkoła Rafaela, 

183. Lukrecya, pół fig. Łukasz Kranach. 

184. Portret Króla Jana IlI na koniu. Netscher. 

185, S. Józeftrzymający Dziec. Jezus. Pompeo Battoni. 

186. Objawienie się Najświętszćj Panny w Świątyni, 
Leandro Bassano, należy do najlepsz. 

187, Krajobraz, w którym pustelnik. Salvator Rosa. 


185, ditto ito Salvator Rosa. 
189. Najświęt. P. z Dziec. Jezus, pół fig. Leonardo 
da Vinci. 


190. Głowa $. Jana. Annibal Carrache. 

191. Agar, szkic. Carlo Maratto. ` ` 

192. Portret Królowćj Maryi Kazimiry, żony Ja- 
na lil. na koniu. Netscher, 

193. Obraz allegoryczny z siedmiu figur, Valasques, 

194, Dawid trzymający głowę Goliata, pół fig. Ri- 
bera, zwanego. Spagnoletto. 

195. Wesele w Kannie Gallilejskiéj, kopia Pawła Fe- 
ronese, przez syna Carlo Veronese. 

196, Krajobraz. og 0” 

197, Śpiąca kobiéta. Palma młody. 

198, 199. Krajobrazy niewiadomego artysty. 

200. Krajobraz. Momper, . 

201. — mężczyzny i kobićty, pół fig. Piotra del 

ecchia. 

202. aa mężczyzny, pół fig. Carlo Maratto, 

203, Krajobraz, Momper. 

204, Zwieżcyci i płastwo. Hondekotter . 


2 an mdi. 


205. Ś. Jeremiasz leżący, obok niego Anioł z traba, 
cał. fig. Vonet, 

206. Krajobraz, Momper. 

207. Ptastwo i zwierzyna. Hondekotter. 

208. Portret mężczyzny. Szkoła Flamandzka, 

209, Krajobraz. Momper. 

210. Kwialy. Mignou. 

211, 212. Krajobrazy, Momper. 

213. Kwiaty. Mignon. 

214, 215, Krajobrazy. Montpers. 

216. Portret Piazelta, malarza Weneckiego przez 
niego samego malowany; jest także szt. 

217. Krajobraz. Montpers. 

218. Malarstwo, rzeźba i architektura wyobrazone 
przez trzy kobiéty, cał. fig. Pompeo Battoni, 

219. Śmierć $. Cecylii, ze szkoły Poussina. 

220. Anioł z lilią w ręku, pół fig. Fryd. karrocio. 

221. Wnętrze karczmy, cał. fig. nadrz. A Ostade, 

932. Spiąca kobieta, trzy części fig. Sautherland. 

223, 224. Małe krajobrazy na drzewie, Bennuel. . 

225. Męczeństwo s. Wawrzehca, cał. fig, Raceio 
Bandinelli. Podług tego obrazu sztychowana 
jest sławna rycina Mare. Antoniusza «zwana 
Graticola. 

226. Skrzypek, dzieło na miedzi. Brouver. 

227. Rodzina święta, na drzewie. Parmegianino. 

228. N. Panna, poł fig. na miedzi. Fr. Barrocio. 

229. Wielki krajobraz z bydłem i figurami. Fran- 
ciszek Bolognese. : i 

230. Rinaldo i Armida otoczeni wielu figurami. 
Van Dyck. Szt. SE 

231, Cudowny połów ryb, cał. fig. Dominichino. 

232. Zwiastowanie N. Panny, niewiadom. artysty. 

233. Głowa Sybilli w białym zawoju. Guido Reni, 

234, Narodzenie Chrystusa Pana. Carlo Dolce, 

935. Aniołowie odwiedzają Abrahama. Dominichino. 

236. Aputheosa senatora weneckiego z familii Piza- 
ni, cał. fig. Tintoretto, 

231. N. Panna, początkowa praca Kokulara. 

238. Portret młodćj dziewczyny. Greus. 

239, Milicya Flamandzka, cał, fig. Palamedes. 

940, Wnętrze kuchni, cał. fig. Dawid Teniers. 

241, Wieczerza Pańska, na alab cał. fig. PP. Rubens. 

242, Wnętrze karczmy, cał. fig. Brauer. ` 

943. Piękna kopia sław, Magdaleny. Corregio. 

244. Portret młodćj dziewczyny. Greuse. 

245. Wielki krajobraz z figurami i bydłem, Fran- 
cisco Bolognese, c 

246. Agrippina niosąca popioly Germanica do Brun- 
dusium, z mnóstwem figur. Nicolao Poussin. 

241. Mały krajobraz. Nicolao Poussin. 

248. N. Panna z Dzieciątkiem Jezus. Stella, 

249, S, Sebastyan, cał. fig. Van Dyck. 

250. Krajobraz z figurami. Millet. 

251, Krajobraz z figurami i bydłem. Regemouter. 

252, Miłość synowska Rzymian. Lan Franco. ` 

253. Wyjazd na polowanie Ludwika XIV., piękny i 
wielki krajobraz. Van der Mullen. t 

254, Widok lasu, dosk. persp. z drzewa. Ruisdal, 

255. Piękny krajobraz z fig. i koh, P. Wouwermans. 

256. Widok Olesina, na miedzi. Ranuci. 

257, Lot z córkami, ładny obraz. F. Albano. . 

258, 259. Dwa krajobrazy z architekt. Van Vitelli, 

260. S. Franciszek, szkic obrazu w Muzeum Paryz- 
kiém, cał. fig. Guido Reni. szt. 

261. Piękny mały krajobraz, F. Wouwermans. 

262, Widok Marynek części ogrodów Puławskich. 
Ranuci. awa V 

263. Piękny portret naturalnéj wielkości Zygmunta 
Augusta K, P. wspóczesny. S. Zadler,- 

264, Sławny Organista Antwerpski, Fan Dyck, szt. 
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265. S. Józef zajęty ciesielstwem, cał, fig. na miedzi 

złoconćj, przez Alberta Dürer. mal. i szt. 

266. Widok placu Kolonny w Rzymie. Callot. 

. S. Magdalena. Woyniakowski. t 1814. 

. Portret kobićly w dawnym stroju niemieckim 
w caléj postawie. r. 1520, Łukasz d Holland, 

. Śmierć N. Panny, na drz. Andrea del Sarto, 

. Wieśniacy palący fajkę, na drzewie. Teniers 

. Portret Władysława IV. króla pol, Van Dyck. 
Rodzina święta, na drzewie. Julio Romano. 
Krajobraz z bydłem Casanova, 

. Kobićta leżąca. Łe Clair. 
S. Jan, pół fig. Anibal Carrache. 

. Męka Chrystusa P, guache, cała fig. Van Orley. 

. Leżąca kobićta, obok nićj piesek, cał fig. Łe 
Clair, 

. Krajobraz z bydłem. Casanova, 

„ Portret Mnicha w bialém ubr. pastel. Le Sueur. 

„ Eneasz poznający Andromache. Bon Bologne. 

. Głowa starca, Cappucino, 

232. Szkic Herkulesa, na drzewie, Annib. Carrache 

„ Portret owalny Livensa, przez niegoż, 

. Venus leżąca, cała fig. Augustyn Carrache. 

. Portret mężczyzny w czaraćm ubraniu Morels. 

. Portret August Carrache, przez niego samego. 

. Portret Papieża Pamphis Innocentego XIII. pół 
fig. Don Diego Velasques. Szkic sławnego 
portretu w galeryi Doria w Rzymie. 

. Głowa starca. Salvator Rosa. 

. Kobićta siedząca. Szkoły Flamandzkićj, 

. Portret Ferdynanda Bol, przez niego. 

. Trzy Gracye, cał. fig. Kawaler Liberi. 

2. Wenera, z wielu figurami. Palma młod 

. Spoczynek Dyanny P łowach. Kawaler Liberi. 

. Jowisz i Leda, cał. fig. Kawaler Liberi, 

. Venus w kąpieli. Carlo Maratto. 

. Portret kobićty, pół fig. Szkoła Tycyana. 

. Portret Rybery, zwanego Spagnolelto, przez 
niego samego malowany. 

. Ofiara. Niewiadomego autora. 

. Owoce. Duchem. 

. Portret Fran. Paulo Sarpi, pół fig. Tintoretto. 

. Szkic allegoryczny en grisaille, Raf. Mengs. 

. Batalia. Bourgutgnion. 

„ Eneasz radzący się Sybilli, z kilku fig. Lagrèné. 

. Pocałowanie Judasza, z wielu fig. Jak. Jordans. 

. Sąd Parysa, szkic. Carlo Maratto. 

Portret młodćj kobtćty, Van Loor. 

. Portret młodego mężczyzny. Forbuss. 

. Sąd Salomona, na marmurze wykładany. Autor 
niewiadomy. 

. Batalia. Bourguignion, 

Portret Don Diega Valesques, przez niego. 

311, Smieré Lukrecyi. Autor niewiadomy. 

312, Krojobraz z architekturą na drzew. Peternefs. 
Szkic wielkiego obrazu w Neapolu. Caravagio. 

314. Wnętrze pracowni malarza. Peters. 

. Mały krajobraz na drzewie. Polemburg, 

. Kobićta wiarołomna, z wielu fig. Tycyan. 

317, Maskarada. Niewiadomego artysty, 

. Pasterz. Salvątor Rosa. 

319, Wnętrze pokoju muzykusa. Peters, 

. S. Magdalena. Benedetto Cutti. 

. Wniebowzięcie, cała fig. Szkic obrazu w Tria- 

non. Le Brun. 

Portret w zbroi z szarfą, Van der Hels. 

. S, Roch, cał. fig. Tintoretto, 

. Wnętrze świątyni, cała fig, Ziek. ; 

325, Młoda kobieta, obok niej mężczyzną i kobiéla, 

cał. fig. Brauer, naśladow, Mtierisa, 
326. Rzeki, z lltu figurami, Szkoła Rubensa, 


. Diogenes z latarnią, z 21 fig. Jak. Jordans, 

. Szarletan na rynku. Carl Dujardin, 

. Jaskinia, Michat Anioł Ceryniani, ` 

. Chrystus ukoronowany cierniem, kopia obrazu 
Titiana. Van Dyck. 


331. Żydówka z mężem. PP. Rubens. szt. 
332, Bachanalia, Piotr Testa. 

A Dawid po zabiciu Goliata. Casanova. 
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. Rodzina święta, pół fig. Salviati. ` 

5. S, Jan, mały piękny obrazek. Schidone. 

. Syn marnotrawny, cał. fig. Rembrandt, szt. 

. N. Panna zdzićciątkiem Jezus, Śchidone. 

. N. Panna z dziec, Jezusem. Sasso Feruto. 

. N. Panna z dziec. Jezusem. Annib. Carrache. 

. Porwanie Europy, mały obrazek. guache Ro- 

manelli. 

. Judyta trzymająca głowę Holofernesa, mały 
obraz wykończonego kolorytu. Van Oliet. 

342, S. Jan pieszczący baranka. Andrea del Sarto. 

343, Wnętrze karczmy, cal. fig. na drz. A. Ostade. 

344. Portret Księcia Florenckiego. Tycyan. 

345, Wielki krajobraz z fig. Her. Schwanenfeld. 

346, Wielki krajobraz. Gaspar Poussin. 

347. Podróż Racheli. Benedetto Castiglione. 

348, Pasterze pędzący trzodę, tegoż samego. 

349. Krajobraz. Schodelberger. 

350, Chrzest $. Jana. M, Poussin. 

351. Krajobraz. Booth. 

352, Czary Cyrcej. Niewiadomego artysty. 

353. N. Panna trzymająca dzićciątko Jezus, któremu 

$. Jan przynosi koszyk kwiatów, na mied. Albano. 

354, Rodzina Ś., cał. fig. na drzewie. Fran. Penni. 

355, Czarownica, cał. fig. Gerard Lairesse. 

356, Krajobraz, w którym $. Jan, mówi do ludu. 
Dominichino. arcydzieło. 2 

351. Ucieczka do Egiptu, cał. fig- na alab. Rubens. 

358, Pokusa $, Antoniego. Dietrich. 

359. N. Panna siedząca z dzićciątkiem Jezus na rę- 
ku, cat. fig. za szkłem. Szymon da Pazaro. 

360. Samarytanka, cał. fig. Annibal Currache. 

361. Krajobraz. Orfeusz i Eurydyka. Nicolas Poussin. 

362, Chrzest $. Jana. Franisco Bolongnese. — ` 

363, Kobiéta leżąca pośród trojga dzieci, na miedzi. 
Carlo Cigniani. > 

364. Zima, krajobraz złożony z wielu fig. Sachletven. 

365. Szkic sufitu jednego z kościołów w Parmie. 
Corregio. , 

366, Gracze przy oświecenia nocném. na mie. Zegers, 

367. Lato czyli żniwa, z wielu figurami. Sachtleven. 

368. Poezya i Muzyka, cał. fig. Pompeo Batonii. 

360. Kleopatra u nóg Augusta. Szkoła Guercino. 

370, Leda. na drzewie, cał. fig. Aug. Carrache. 

371, Światło księżyca, na miedzi. Vernet, 

312. Apostoł. Fra. Bartholomeo. 

313. Batalia. Allegrini. 3 

314. Rodzina Święta, pół fig. Benvenuto Garofolo. 
znakomity obraz przypomina Rafaela, 

315. Odwach małp, na miedzi. D. Tieniers. 

316, Porwanie Europy, cal. fig. Dominichino. szac. 


obr, 
311. Emalia w szarych kolorach, Autora niewiadom. 
318. Próżna ramka, z któréj wykradziono portret 


dziecka, dzieło oryginalne Rafaela z Urbino; 
przypomina stratę téj galeryi. 
319. Batalia. Allegrini. 

380, 381. Porty nadmorskie, Claudiusz Lorrain, 
382, 383, Mały portret Augusta III. Króla Polskiego 
i Maryi Józefiny żony jego. Rafael Mengs. 

384, Parnas wśród krajobrazu obwiedzionego ara. 
beskami: wierzch od klawikordu podarowanego 
Nunn 


kr. Maryi Kazimierze p. cesarzowę żonę Leo- 
olda. 

385. Kisjobnt: Ayres. 

336. Wodospady w Tivoli. Rannuci. 

387. Widok pałacu Wilanowskiego. Kasprzycki. 

388. Geniusz i Sława. Pompeo Boltoni, 

389. Apollo i Poezya, tegoż samego. 

390, 391. Widoki morskie, Joutglar. 

392. Krajobraz. Moor. 

393. Krajobraz wystawiający ucieczkę do Egiptu. 
Szkoła Flamandzka. 

394. Trzy kobiéty wyobrażające Muzykę. Agricola, 

395, Geniusz i Malarstwo, tegoż samego. 

396. Portret w stroju wschodnim. Van Fliet. 

397. Portrety męża i żony, trzymających się za ręee 
w stroju flamandz., nadrzewie, cał. fig. Kayser. 

398. Piękny portret kobićty, pół fig, Guido Rent. 

399. Junona, niewiadomego autora, szk. fran, 

400. Kobićta otoczona trojgiem dzieci, aquarella 
z obrazu w galeryi. Zeydlic. 

401. Anna, czwarta córka Hieronima hospodara 

Wołosk., po czwarty raz zaślubiona Stan, Po- 

tockiemu, wojew. krak., helm. wiel. koron., 

rzezwanemu Rewera. 

r. Stan. Potocka, z domu Księżniczka Lubo- 
mirska z siostrą Ignacową Potocką. Labruzzi. 
405. Rewera Potocki, portret ówczesny. 

404. Portret pastellami hr. Stan. Potockiego. 

405, Marya Kazimira, królowa Polska, żona Jana IHI. 

406, Szczuka, podkanclerzy Litewski. 

407. Hr. Aug. Potocki, syn starszy br. Aleksandra. 

408. Hr. Ign. Potocki, wielki marsz. Lit. 

409. Hr. Kajet. Potocki, starszy brat hr. Stanisł. 

410. Cosme Medyceusz, W. ks. Tosk, i Eleonora 
z Toledu jego małż. z wosku. Benvenu. Celini, 

411. Napoleon I. Cesarz Francuzów. 

412. Księżna Izabella Lubomirska, wielka marszał- 
kowa koronna. Rosselin. 

413. Andrzćj Potocki, kaszt. krak., hetman polny 
koron. i Anna jego malżonka. 

414. Ks. Stan. Lubomirski, wielki marszałek ko- 
ronny. Baciarelli, » 

415. Jan Andrzćj Morsztyn. podskarbi koronny, 

416. Hr. Stanisławowa Potocka Battoni. 

411. Morsztyn, hr. de Chatéau Ville, marszałek 
w służbie Francuzkićj, syn Jana Morsztyna, 

418. Ks. Adam Czartoryski, jenerał ziem podol- 
skich, feldmarszałek austryacki. 

419. Hr. Ignacowa Potocka, Battoni, 

420. Stanisław Jabłonowski, kaszt. krak., 
hetman koronny. Portret ówczesny. ` 

421. Portret Jana III na koniu. Cirro Ferri, 

422. Rodzina Króla Jana IIl, cał. fig. ` 

423. Stanisław Leszczyński, król polski. ` 

424. Stanisław Poniatowski, król pal Z/aciarelli. 

495. ALEKSANDER |. Cesarz Rossyjski , król polski. 

426. Portret króla Jana III. — 3 części figur. 

421. Aleksander, drugi syn tegoż króla. 

423. Teressa Kunegunda, elektorowa 
córka Jana III. 

429. Konstanty, trzeci syn Jana III. 

430. Stanisław Potocki, wojewoda bełski. 
432. Feliks Kazimierz Potocki, kasztelan krakow- 
ski, wielki hetman koronny. zwą 
433. Grzegorz Potocki, starosta grabowiecki i tło- 


macki. 
434, August III., król polski, elektor saski, X, 
435. Konstantyn Jacenty Lubomierski, podk, kor. 
436. Wincenty Korwin Gąsiewski. 
431. Zofia ze Sporowa Odrowąż. Portret ówczesny. 
438. Stefan Czarnecki. Portret ówczesny. 


402. 


wielki 


bawarska, 
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. Jan Konrad IL., książę mazowiecki, 

. Kardynał Jan Kazimierz Doenhofl, nadzwyczaj- 
ny poseł króla Jana (UL. przy dworze papiezk. 

. Książę Bogusław Radziwiłł. 

„Franciszek Piotr Potocki. poseł polski przy 
pu Ottomańskićj. 
an Stan. Kącki, jenerał artyleryi. 

. Michał Potocki, hetman polny koronny. 

. Józef Potocki, wojewoda Kijowski. 

. Szczuka, Podkanclerz w, księstwa lit. 

. Książę Konstanty Ostrogski. 

. Karól Chodkiewicz, wielki hetman koronny. 

. Stanisław Lubomirski, hetman polny koronny. 

. Książę Leon Sapieha, kanc. w. ks. lit. 

. Mikołaj Sieniawski, wojewoda wołyński, 

„ Stanisław Koniecpolski. kasztelan krakowski, 

3 peri Kazimira, żona Jana III., z córką Kune- 
gunda. 3 

. August IIL., król polski, elektor saski, 

. Jan III., król pol., z synem starszym Jakóbem. 

, August IL., król polski, elektor saski, 

. Eleonora, córka cesarza Ferdynanda, zaślubio- 
Królowi Michałowi Wiśniowieckiemu. 

. Marya Ludwika de Gonzague, córka książęcia 
Mantuy i Ferrary, druga żona Władysława IV., 
powtórnie zaślubiona królowi Janowi Kazimie- 
rzowi, bratu jego. A 

. Michał Wiśniowiecki, król polski. 

. Jan Kazimierz, król polski. ( 
. Anna Jagielonka, córka Zygmunta I. w stroju 
żałobnym po śmierci męża Stefana Batorego. 

462, Władysław IV., król polski. : 

. Książę Kazimierz Czartoryski, kasztelan wil. 

. Sebast. Lubomirski, wielkorządca woroniecki. 

. Jerzy Lubomirski, w. marszałek koronny. 

. August Czartoryski, wojewoda ruski, 

. Stan. Lubomirski, w. marszałek koronny. 

. Pani Sieniawska, z domu księżna Lubomirska. 

469, — Giorgione. 

410. — Frank Floris. 

. Księżna Natalia Sanguszko, córka hr. Aleks, 
Potockiego. Enders, 

. Hr. Aleks, Potocki w ósmym roku wieku swe- 
& Cunigham, malarz angielski, 

. Hr. Krystyna Potocka, córka Ignacego hr. Po- 
tockiego. Kauffman. 

. Hr. Aug. Potocki, w stroju XVI wieku, syn hr. 
Aleksandra, Enders. 


415. Hr. Stanisław Potocki. Grassć, 

416. Jego małżonka. Battoni. 

411. Kossakowska, kasztelanowa kamińska, uro- 
dzona Potocka. ` 

418. Hr. CS Potocki, starosta tłomacki, nojstar- 
szy brat Stanisława, 

419. Księżna Lubomirska, matka hr, Stapisławowćj 
Potockiéj. Kauffman. 

480. Ur. Potocka urodzona Brzostowska, małżonka 
hr. Jerzego. Pastellami. 

481. Księżna Czartoryska z domu Morsztynowa, pra- 
babka hr. Stanisławowćj Potockićj. 

482, Książę Stan. Lubomirski. w. mar. kor., ojciec 
hr. Stanisławowćj Potockićj. Baciarelli, 

483, Kiężna Lubomirska. Paciarelli. 

484, Hr. Rzewuska, druga siostra hr, Stanisławowćj 
Potockićj. Graft. 

485. Hr. Izabella Potocka, najstarsza siostra hr. Sta- 
nislawowéj Potockićj. Battoni. 

486. Hr. Stan. Potocki w całćj postaci. Kauffman. 

481, Hr, Aleksander Potocki, dzisiejszy właściciel 
Wilanowa. 

488, Hr. Julia Potocka, najmłodsza siostra hr, Sta- 
nislawa. Lampi. 

489. Hr. Krystyna Potocka. Landi. 

490, Księżna Lubomirska z domu Ossolihska, woje- 
Wodzina czerniechowska. 

491. Hr. Aleks, Potocki, malow. w 18 roku życia. 

492, Widok jeziora D'Agniano. Labruzzi. 

493, 494. Dwa krajobrazy. Ricci. 

495, Widok Olesina, letniego mieszkania należącego 
dawnićj do hr. Stan. Potockiego. Labruzzi, 

. — Annibal Carrache. ` 
491. Widok pałacu Wilanowskiego. Kasprzycki, 
498, Drugi widok, przez tegoż. 

499, widok Natolina, przez tegoż. 
500. Drugi Widok, przez tegoż. 
501. Widok Morysina, przez tegoż, 
502. Widok Gucina, przez tegoż. 

Galerya górna obrazów w prawém skrzydle pata- 
cu, zawiera 57 obrazów, wystawiających rozmaite 
przedmioty; zwrócić mogą uwagę: Placś. Marka 
w Wenecyi, przez Canalettego, Jarmark, przez Bioth 
i Boduain i Koncert przez kawalera Valentini. 

Galerya za gabinetem znajdująca się, zawie- 
ra 128 portretów, w mniejszćj części familijnych, a 
w większćj osób znakomitych z czasów dawnych i 
obecnych. 
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CZARNOGÓRZE | CZARNOGORCY. 


= owszechną uwagę zwróciła w roku ze- 
Je» szłym walka wojsk tureckich z Czarno- 
górcami. Kraina Czarnogóra (Montene- 
gro), około 70 mil kwadratowych mająca, 
na pobrzeżu adryatyckiém położona, na- 
przeciw półwyspu Włoch, w północno-zacho- 
dnim kącie Albanii, graniczy od zachodu z ob- 
wodem Dalmacyi Katlaro, od północy z Herco- 
gowizną, a od wschodu i południa z paszalikiem 
Skutari. Dzieli się na ośm nachiów (okręgów 
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albo powiatów), w których znajduje się 11,700 
rodzin, mogących razem liczyć 107,000 ludności. 

Według Pliniusza i Liwiusza, była to siedziba 
Labeatów, którzy walcząc na stronie Rzymian 
podczas wojny z ostatnim królem Illirów Gentin- 
sem, mieli przyznaną sobie niezależność. Pod 
Justynianem zaczęli nalezéé do składa państwa 
wschodniego, greckiego. Późniój kralk ten skła- 
dał część państwa serbskiego, które w czterna- . 
stym wieku, pod carem Duszanem, doszło na chwi- 


lę szczytu znaczenia | wielkości. Lecz sułtan 
Murad I, zwyciężywszy cara Lazara W rozpa- 
cznój bitwie na Kossowém polu (1389), zniweczył 
udzielność państwa cara Duszana, W skutku 
czego Czarnogórze z niektóremi przyległościami 
przeszło pod rządy rodu Czerniejowiczów i hołd 
Tarcyi, nieprzestając przecież stawiać oporu 
wyznawcom Islamizma; a lubo w ustawicznych 
z Porta zatargach, niepodległości swej nie 
utraciła zupełnie. Dziś wrzawa wojenna na 
Czarnogórzu ustała; ale szczćre pojednanie 
i wprowadzenie przyjaznych stosunków z Tur- 


| €ya, nielatwém jest do spełnienia, bo żaden 


może lud, tak żywo nie jest przywiązany do 
wspomnień rodzinnych jak Czarnogórcy. 

W dzisiej- 
szych mie- 
s zka ú cach 
Czarnogórza 
niéma ani 
śladu owego 
Pliniuszowe- 
go starozy- 
tnego ludn; 
sama to krew 
słowiańska , 
schroniona 
w niedoste- $ 
pue przepa- 
ści i góry 
przed ture- 
ckiém prze- 
śladowaniem * 
w SerbiiiBo- 
śnii. Podo- 
bnie jak sicz 
Zaporoża 
? zarosłemi trzciną i sitowiem wyspami, służyła 
za schronienie wszelkim okolicznym zbiegom, 
którzy z czasem stali się przedmurzem od stro- 
Uy Turcyi i Krymu, tak również i Czarnogórze 
zaludniało się zbiegami. W Nahii, mianowicie Mo- 
raczka, żyją od wieków „uskoki,“ są to potomko- 
wie zbiegłych z Turcyi rajasów (chrześcian), 
i śmiertelni wrogowie Turków 1 ich władzy. 
Nadzwyczajnie blédni 1 z największym trudem za- 
ledwie mogąc nędzny owoc z nędznych gruntów 
Wśród skał i piasków wydobyć, puścili się oni na 
wieczne rozboje. Żaden turecki ban, żadna sa- 
motna twierdza, żadna karawana nie były od nich 
hezpieczue. Biada spahowi albo begowi, który 
kiedy przejeżdżał koło ich skał, albo koło gór 
Dormitor, gdzie oni się gnieżdżą i ukrywają; ich 
celna strzelba pewny mu zgon poniosła. Oni to 
najwięcćj dawali władzom tareckim powodów do 
odweta. W ostatnićj wojnie, Moraczanle przed- 
siębrali kilka nader śmiałych kroków przeciw 
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Cetynia. 


Tarkom 1 w ogóle ta, chociaż krótka wyprawa bo- 
gatą była w wypadki, którym brak tylko nieco 
starożytnego ubrania aby mogły iść w porównanie 
z bohatćrskiemi czynami dawnych wieków. 

Garstka tego słowiańskiego ludu, zamknięta 
w niedostępnych górach, zdołała przez” tyle 
wieków obronić się od tureckiéj potęgi, która 
takim ciężarem przygniotła Serbów, Bulgarów, 
Bośnią i Albanią. 

W ogóle, Czarnogórze, z wyjątkiem nie wielu 
okręgów, jest tak ubogie, że mieszkańcy muszą do 
puszczać się rabunków względem sąsiadów dla 
utrzymania życia. Od Fiamy wzdłuż Adryatyckle- 
go pobrzeża, prócz nagich, białych skał, nieraz 
na mil kilka nietylko krzaczka, ale ani trawki nie- 
widać. Dzi- 


czy Karpa- 
"tach, jary i 
przepaści 
skalne, mają 
przecież 
* swoje grani- 
Kee, gdzieś 
wychodzą 
«w otwartsze 
= miejsce, tu- 
às taj niéma im 
H końca: skały 
i skały. jary 
i jary. Gdzie- 
indzićj bieg stramieni ułatwia przejście w gó- 
rach, tutaj, wody wszystkie wpadając w pod- 
ziemue lochy potworzyły kratery. Góry pozba- 
wione wilgoci, nie mogą okryć się ani zielonością 
an! najmniejszćm drzewkiem. Na drodze z Kottaru 
do Cetyni (stolicy), podróżny nie znajdzie tyle zie- 
mi, ile pokryje kopyto końskie; piasku nawet 
nieznajdziesz, tylko same ostre kamienie. Gdzie- 
kolwiek zaś ujrzysz nieco ziemi, natychmiast 
widzisz staranną jej uprawę. Gdyby kraj ten 
miał przy spadku swoich Alp kawał gruntów 
ornych I łąk, gdyby się mógł w Albanii wzmo- 
cnić, nie fis powód dotychczasowych zakłóceń 
usuniętyby został, Mieszkańcy Alp ezarnogórskich 
znaleźliby chléb nie potrzebnjae rubować. Torcy, 
sami Sphle wychowali w Czarnogórze zaciętych 
nieprzyjaciół. Część Cety mogła już dawno być 
odstąpioną Czarnogórcom, pod korzystnemi dla 
Tarcyi warunkami. Tureya nawet sama chciała 
odstąpić im tak zwaną Iwanbegowizne, byleby 
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przyjęli na siebie płacenie haraczu. Ale to byłoby 
jawném popićraniem nigdy nieustającćj faktycznie 
zawisłości, bo kto w Turcyl płaci haracz (pogłó- 
wne) jest poddanym (rajasem). 

Mieszkańcy tych skał, jak wyżćj rzeczono, są 
słowiańskiego plemienia. Wojenny  jestto lad, 
chciwy łupu i rozboju, wszyscy bez wyjątku pię- 
knie i silnie zbudowani. Lecz nie tyle Czarno- 
górcy ile żony ich są nadzwyczaj pracowite. 
Klimat Czarnogórza aczkolwiek ostry, bywa 
suchy 1 zdrowy, dlatego żyją tu dłago. Jedni tyl- 
ko Rossyanie, wyznawcy tćj samćj religii, uważa- 
ni są jak bracia. 

Rolnictwo nie może się wysoko podnieść; raz 
że niema większych obszarów ziemi, podrugie, że 
uprawa odbywa się za pomocą motyki; z powodu 
kamienistego gruntu: ani koni, ani wołów, nikt do 
uprawy nie używa. Mimo tego, kraik ten dostar- 
cza dość zboża i owoców, a w niektórych doli- 
nach znajdują się nawet rośliny stref poładnio- 
wych. Najgłówniejsze bogactwo Czarnogórców 
stanowią trzody kóz i owiec. Na zimę część ich 
sprzedają w Kottarze, nie będąc w stanie wyży- 
wić, ubytek ten wynagradzają sobie na wiosnę, 
rabując stada i trzody sąsiadów, szczególnićj 
Turków. 

Oświata nigdy się tam rzetelnie nie krzewiła. 
Przedostatni dopićro władyka założył szkółkę 
elementarną w Cetyni, jedoakże dla braku uczniów 
szkółka ta nie mogła się utrzymać. 

Mowa ich podobna do serbskićj, wedłog zdania 
filologów najbardzićj zbliżoną jest do dawnego 
cerkiewnego języka, w którym Kirył i Metody 
przekładali w 9 wieku pismo święte. U Czarno- 
górców tylko książki drokowane w Kijowie, uwa- 
jane są za prawowierne 1 kanoniczne. Rossya 
stara się zaopatrywać ich temi książkami. Wojen- 
ne czyny uowszych czasów jakiemi odznaczali się 
Czarnogórcy w wojnach z Turkami, natychmiast 
sławiła pieśń gminnych poetów. Przedostatni 
władyka, sam mąż światły, zebrał był te pieśni, 
podobnie jak Wuk Karadzie zrobił to dla Serbów. 
Aczkolwiek wiele pism o Czarnogórze, w różnych 
językach wydane, wszelako zdaniem zgasłego nie- 
dawno władyki, żadne z nich nie malaje wiernie 
ani natury tych gór, ani charakteru górali. Nie 
ma się czemu dziwić, wiedząc jak rzadko cudzo- 
ziemcy umieją odgadnąć tajemuicę charakteru 
i ducha ludów słowiańskich. 

Rękodzielnictwo także na niskim stopnia; każda 
bowiem rodzina wyrabia sukno i płótno li tylko 
na swoją domową potrzebę, niemuićj każdy Czar- 
nogórzec zna się tyle na puszkarstwie, że umić 
sobie naprawić strzelbę lub szablę. 

Rząd w Czarnogórze do śmierci przedosta- 
tniego władcy był połączeniem władzy świeckićj 
z duchowną. lch władyka jest oraz panującym 
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księciem 1 wodzem wypraw wojennych. Godność 
władyki stała się dziedziczną w rodzinie Petrowi- 
czów Neguszów. Wybierabemi są jeszcze za życia 
poprzeduików i otrzymują wychowanie odpowie- 
dnie. Tytuł oni noszą hospodarów i władyków 
ua Czarnogórzu i Berda; w sprawach kościelnych, 
dodają im jeszcze tytuł władyków Skardu i wy- 
brzeża adryatycklego. 

W początku szesnastego wieku, jeden z udziel- 
nych kniaziów Czarnogórskich Jerzy, ożenił się 
z Wenecyanką z rodziny Moncenigów, za którćj 
radą i namową, porzucił dzikie góry, i przeniósł 
się do Wenecyi. On to, z przyzwoleniem narodu, 
złożył swoje dostojeństwo w ręce władyki i od- 
tąd władza duchowna zaczęła tam i świecką go- 
duość dzierZéé, dopićro teraźniejszy książę Danilo 
I, wskrzesił rzeczywistą władzę świecką. 

Według woli i postanowień najznakomitszego 
bohatćra i założyciela tego państwa Iwana Czer- 
niejowicza, władyka pobićrać ma rocznego docho- 
du około 26,000 talarów, z posiadłości Iwana 
Begowicza. Podatki płacone przez mieszkańców, 
a wynoszące ledwo 16,000 talarów, służą do opla- 
cenia senatorów, kapitanów, straży przybocznćj 
i t.d. Zagranicznćj zapomogi, kościół dostaje oko- 
ło 20,000 talarów. Władyka otoczony jest za- 
wsze przez naczelników rozmaitych okręgów, ser- 
daków, kapitanów, wojewodów 1 t. d. Wszyscy 
w stolicy bawiący, przybierają się w kosztowne 
szaty i najpiękniejszą broń noszą. Zuaczniejsze 
bliższe tronu rodziny, wysćłają synów swoich dla 
kształcenia się do Petersbarga lub Wiednia, niec- 
którzy z nich i wojskowo słażyli w Rossyi lub 
Austryl, Chwalebny ten zwyczaj szukania u świe- 


~ Danilo I. 
tlejszych sąsiadów ukształcenia, popiérany jest 
| przez teraźniejszego księcia Daniła, którego 


ojciec Stanko Stefan odznaczył się w słażble ces- 
sarsko-rossyjskićj i zaszczycony został złotym me- 
dalem. 

Z biografii księcia Daniła I, dostarczamy nastę: 
pające szczegóły: 

Książę Danilo dziś liczy lat 24, wychowa- 
nie pobićrał w stolicy Cetyni, pod okiem swojego 
ojca, Stanko Stefana, i stryja Piotra Plotrowicza II. 
We wrześniu r. 1852 zamyślał poświęcić się dal- 
szemu kształcenia w Wiednia, gdy go do kraju 
wezwał naród, z powodu zgonu rodzica i dalszych 
wypadków. Nie jest on zbyt wysoki, ale dobrze 
zbudowany, przytćm pełen wojennego ducha i mło- 
dzieńczego zapała. Pomimo srogościi okrucieństw 
Turków, wydał on rozkaz, zabraniający Czarno- 


górcom, ncioać głowy poległych nieprzyjaciół: 


„zwyczaj to bowiem bardzo barbarzyński, jak się 
ów rozkaz wyraża, a przytém w bitwie wojowni- 
ków na niebezpieczeństwo naraza.'* 

Oprócz języka krajowego, mówi po włosku, po 
francuzku, po łacinie, a nawet nieco po niemiecku, 
dla rozrywki nauczył się sztuki drukarskiéj. Za- 
checa on starszyznę Czarnogóry do wysyłania 
dzieci na naukę zagranicę, i sam swolm kosztem 
kilka młodych Czarnogórców «do St. Petersburga 
i Wiednia wyprawił. 

Każda wieś obićra sobie naczelnika, zwanego 
kniaziem lob głową. Sprawy powszechne roz- 
strzygają się na sejmie złożonym z takich naczei- 
ników; drogą wyborów mianowane bywają wszyst- 
kie władze i serdarowie. Sejmy te, zwoływane 
wrazie potrzeby, odprawiają się na obszćrnćj lą- 
ce (wieca) pośrodku którćj leży monaster Cetyni. 
Władyka przedstawia naczeloikom potrzebę pro- 
wadzenia wojny lub zawarcia pokoju; on zdaje im 
sprawę z rzeczy publicznćj, pytając się, czyli są 
jeduego z nim lub przeciwnego zdania. 

Liczą mieszkańców wiosek według karabinów, 
to jest według liczby zbrojnych; u tych bowiem 
nowożytnych Spartanów, ten tylko jest obywate- 
lem i członkiem gminy, kto może zbrojao w pole 
wyruszyć,  Anomalia się wydaje Czarnogórzec 
bez karabina t w pokoju z pohańcami. Termopile 
tnzinami ta liczyć trzeba, bo każda skała, każdy 
przesmyk, każdy wąwóz zyskał tentytał ochrzczo- 
ny krwią tysiąców. 

W Czarnogórze dopatrzóć się można zupeluego 
charaktern średnich wieków, a najżywićj w Bośnii, 
gdzie jeszcze dochowały się i polowania z soko- 
łami i zwyczaje dawnych rozbójniczych rycerzy. 
Tu jeszcze wojna prowadzooa bywa z całćm za- 
dowoleniem, chociaż reszta ucywilizowanego świa- 
la dziwić się musi takiemu usposobieniu w XIX 
Wlekn. Bohalérskie czyny Czarnogórców wyraża- 
ją się w ich pieśniach, których najezystszém źró- 
dlem jest Ogledato Serbsko (Serbskie zwierciadło) 
zbiór ważniejszych historycznych plesol. Oprócz 
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tego zasluguje. jeszeze na uwage Erliza, alma- 
nak czarnogórski, przez sekretarza władyki, Deme- 
trego Milowieza, od 1835 r. w Cetyni wydawany, 
a wyjaśniający: wewnętrzne kraju okoliczności. 

Z dziejów pićrwotnych Czarnogórza trudno dojść 
rzeczywistćj prawdy, osnowaue są bowiem na 
podaniach, baśniach 1 opowieściach. Niczém nie- 
stlumiona nienawiść do Turków, radziła Czarno- 
górcom sprzymierzać się z każdym ich nieprzyja- 
cielem, czynny zatćm brali udział we wszystkich 
wojuach rzeczy pospolitéj Weneckićj z Portą. Część 
tego ludu poddała się rzeczypospolitéj Weneckléj 
1688 r.; po upadku zaś tćjże, z całym obwodem 
Kottarskim przeszła pod panowanie Austryi; na- 
reszcie dla pozyskania skutecznćj opieki potężnćj 
Rossyl, ogłosili się Czarnogórey w r. 1712 pod- 
danymi Piotra Wielkiego, który tćż przyrzekł ich 
zasłaniać. Tegoż jeszcze roku Tarcy przeważne- 
mi siłami uderzyli na Czarnogórze, lecz odparci 
skutecznie, cofnęli się pod Neymanem Kluprolim, 
z sto dwudziesto-tysiączną armią. Co niedokazała 
taktyka i liczba wojsk, podstęp choć po części 
zaradził. Wódz tarecki obludnie ofiarował Czarno- 
górcom korzystuą ugodę; górale bez zasobów 
prochu i kul będąc, dali się uwieść. Trzydziestu 
siedmiu naczelników, z zapewnieniem wszelklego 
bezpieczeństwa przybyło do obozu bissurmańskie- 
go dla ułożenia warunków ugód. Lecz zamiast 
tego, porwano ich zdradziecko. Turcy natych- 
miast wkroczyli w głąb gór, gdzie nie znaleźli 
oporu, bo waleczui mieszkańcy pozbawieni przy- 
wódzców i sprzętu wojennego, po rozpaczliwym 
daremnym oporze, poddać się byli zmuszeni. Zwy- 
cięzcy spalili stolicę Cetynię, monaster, 1 tępiąc 
górali, wiele ich uprowadzili w jassyr. Rzeczpo- 
spolita Wenecka zbyt była w tćj stronie słabą by 


przeszkodzić zniszczeniu wiernych zawsze jej . 


sojuszników i wszystkie jéj siły skupiały się wów- 
czas w Morel dla obrony tamecznych posiadłości. 


Po tćj klęsce, prawie przez całe pół wiekn, nie 
występują Czarnogórcy w głośniejszych walkach. 
Dopićro rok 1763 odzoaczył się wypadkiem który 
sprawił niejakie mocniejsze w tym kraju wstrzą- 
Śnienie. Jakiś awanturnik podający się za Piotra 
III, nazwiskiem Stefan mały, Sterwat, zbiegły po- 
dobno z austryackiego wojska, przebiegał Czarno- 
górze. Ufny w miłość Czarnogórców, samozwaniec 
śmiało wjechał do Cetyni, lecz władyka używszy 
różnych podstępów, zdołał go nakoniec uwięzić. 
Gdy jednak to się stało w izbie będącćj na dru- 
giém piętrze monasteru, Stefan nie stracił na przy» 
tomności umysłu i zwracając się do straży z gó- 
rali, zawołał: ,,Teraz przekonajcie się że muszę 
być prawdziwym carem, bo i sam władyka uznał 
mule za niego, kiedy mt dał izbę nie pod sobą, 
ale nad sobą.“ Tém dowodzeniem przekonał Czar- 


nogórców odrazu, tak że w tryamfie wywiedziono 
go z więzienia okrzykując: że to prawdziwy car. 

Wkrótce potóm znaczne siły tureckie uderzyły 
na Czarnogórze, biorąc za pozór jakoby Stefan 
mały był wysłańcem mocarstwa, z któróm Porta 
toczyła wojnę. Nie wiadomo zaš jaki udział mógł 
brać oszust podczas Léi wojny, to tylko pewném, 
iż na pograniczn Hercegowizny wzniósł kilka wa- 
rownych zameczków. 

Przez ciąg prawie cztórech lat, samozwaniec 
rządził w Czarnogórzu, doznając ślepego posłn- 
szeństwa. Lecz stopniowo nadzwyczajny ten 
wpływ na Czarnogórców nieznoszących żadnego 
jarzma, znacznie osłabł i ostygł nareszcie podczas 
jeszcze tćj wojny z Tarcyą. Pradwdopodobnie 
że mało okazywać musiał odwagi, przezco na 
powadze i znaczeniu stracił. Zgon jego był jak 
zwykle tego rodzaju awanturników. Naprzód 
wzrok stracił przez wysadzoną mine, potćm schro- 
niwszy się do jakowegoś monastern, zamordowa- 
ny został przez swego sługę z naprawy Skadar- 
skiego paszy. 

W następnych latach, Czarnogórcy znakomite 
oddawali przysługi mocarstwom wojującym z Tar- 
cyą przez partyzancką przeciw tymże wojnę. 
Wszakże pokój w Sistowie roku 1791 zawarty, 
nie zapewnił im niepodległości, dopléro 1796 r. 
sąmi ją sobie wywalezyli rycerskim godnym Spar- 
ty czynem. Porta niemogąc drogą traktowań 
wymódz na Czarnogórcach aby jéj zwićrzchnictwo 
uznali, wydała rozkazy paszy Skadarskiemu ze- 
brać wojsko i uderzyć na czele Albańczyków, 
janczarów i samych pułków wyborczych. Czar- 
nogórcy pod wodzem swym i władyką Piotrem 
Piotrowiczem, wyszli na spotkanie. Gdy dwa woj- 
ska miały jnz przyjść do starcia, władyka udanym 
obrotem cofoął się w wąwóz, i osadziwszy w nim 
pięć tysięcy ludzi, rozkazał pozapalaé széroko 
ognie, porozwieszać po krzakach i żerdziach 
czerwone kołpaki, aby nieprzyjaciel sądził, że 
obozuje tu cała siła Czarnogórców. Jestto sta- 
ro-słowiański wojenny podstęp, opiéwany nawet 
w sfaro-czeskich pieśniach królo-dworskiego ręko- 
pisu. Powiódł się téZ jak niegdyś Wojmtrowi. 
Władyka tymczasem nagłym pochodem z tyłn za- 
chodzi. Turcy pewni że przed sobą maja cala siłę, 
przed świtem uderzają na wąwóz, w którym pięć 
tysięcy walecznych dzielny daje odpór. Wscho- 
dzące słońce odsłoniło Turkom, że byli wzięci 
w dwa ognie. Po trzech dniach zaciętćj walki, 
nieprzyjaciel stracił 30,000 żołnićrza. Dziś 
jeszcze w Cetyni pokazują na pamiątkę głowę 
paszy Skadaru. Od tćj chwili Turcy nie śmieli za- 
czepiać In? Czarnogórców. Zupełnie wyłamali się 
oni z pod ich zwićrzchnictwa, doznając natomiast 
opieki Rossyjskićj, podobnie jak Maltany, Woło- 
szczyzna 1 Serbia. 
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Znający ów kraj dowodzą, że trzymać Czar- 
nogórców na wodzy i nie dozwalać im wychodzić 
z granie, jestto najroztropniejszy środek dla Por- 
ty. Napad na nich w ich własnych granicach jest 
prawie niepodobieństwem. Owe góry, to prawdzi- 
wa twierdza, mała ladność, bo ledwie stotysięczna 
opićrała się już nieraz całym siłom monarchil 
ottomańskićj i to wówczas, gdy monarchia ta wiel- 
ce potężną była. Sławny Ali-pasza Janiny w 1798 
r. próżno na to się silił; raszył on z armią 60,000 
ludzi przeciw kralkowl, mogącemu wówczas zale- 
dwie wystawić 12,000 dobrego żołnierza. Bitwę 
morderczą stoczono, 1 Ali-pasza zwyciężony, wy- 
rzekł się na zawsze wypraw przeciw Czarnogór- 
com, dowodząc, że to przechodzi siły ludzkie. 
W istocie podobno nigdzie natura nie wzniosła 
bardzićj niezdobytćj twierdzy; wąwozy tak są głę- 
bokie iciasne, że artylleryi, a zwłaszcza lekkićj 
jazdy, najważniejszćj, broni pohańców wcale użyć 
niepodobna. 

Z początkiem naszego stulecia (1805), mały 
ten kraik, zwrócił znów na siebie uwagę Europy, 
a to podczas kroków nieprzyjaznt pomiędzy Fran- 
cyą a Rossyą. Czarnogórcy stanęli na stronie téj 
ostatnićj, dając ciągłe dowody niesłychanych po- 
święceń. 

Drugą połowę wieku XIX, rozpoczęła Porta 
züowu wojną przeciw jednemu z chrześciań- 
skich plemion. Wysoka Porta podobnież jak w ro- 
ku 1794 lub 1796 zamyśliła niespokojnych sąsia- 
dów, których zawsze chce mićć hołdownikami, 
skarcić, a raezéj w niwecz zetrzéé za pograuiczue 
rozboje i napaści. Od 1839 roku, epoki zwy- 
cięztw tak ważnych Mehmeda-Alego, Porta nie 
skoncentrowała tak znacznych sił. Nowe to usi- 
łowanie, równie jak poprzednie, pod wezyrem 
Kimprelim job Mahmudem wezyrem Skadarskim 
spełzło, i żadna strona nie zyskała nic na tóm. 
Omer-pasza wziął linię Spus, Podgorice i Zablijaki, 
za podstawę swoich działań. Te samę ważność 
upatrywali w niéj i Czarnogórcy, ale zatrzymać jéj 
nie byli w stanie. Główny korpus armii Seraskie- 
ra wynosił 30,000 ludzi, (albańczyków, samych 
chrześcian 1 jak dowodzą chętnie w Konstantyno- 
pola, z roda nienawistoych Czarnogórcom). Drugi 
korpus wkroczył w dolinę Ceta, i za podstawę 
działań wziął sobie przestrzeń Zablijaki Podgo- 
rice. Trzeci korpus pod Selim-bejem-pasza Her- 
cegowizny, rozciągnął się od Sosnie do Limiani. 
Reis-pasza z czwartym korpusem działał przeciw 
Drobniakowi i Baniani. Arap-pasza, człowiek nie 
bardzo pochlebnéj renomy, i przyjaciel zakazanych 
przez Mahometa napojów, wkroczył do Grahowa. 
Nastąpiło ogólue powstanie górali, lecz zaledwo 
w sile 20,000 wystąpić zdołali. Jeżeli po stronie 
Turków była liczba, to natomiast po stronie Czar- 
nogórców nadzwyczajnie rozwinięta energia aby 


się oprzéé skombinowanemu napadowi. Opora ich, 
żadne wewnętrzne niesnaski nie krępowały. 

Przeszło 60,000 wojska w połowie regularne- 
go, 2,000 jazdy, 30 dział, pićniądze, okręty, 
wszystko to miał Omer-pasza , rozpoczynając 
wyprawę; po trzech miesiącach cofnął się, stra- 
ciwszy pięciu wyższych officerów (1 pułkownika, 
3 bimbaszów, i 1 aga) 2 działa, 8 chorągwi, 300 
jeńców, 4,500 poległych, 4,000 ranionych i cho- 
rych, według urzędowych raportów a 35 milio- 
nów piastrów na koszta. Kiedy tymczasem strata 
Czarnogórców, w porównaniu, daleko była mnićj- 
szą i prawie nieznaczącą. Czarnogórcy oprócz 
zniszczonych okolic nad jeziorem Skutari, mieli 
80 do 100,000 1l. kosztów, a kiikuset ranionych 
i zabitych), 

To prawda, że okropna niepogoda utrudzała 
Turkom wszelkie działania. Równina Grahowa 
podobną była do olbrzymiego jeziora. Jńż raz za 
Stefana małego, żywioły przyszły bardzo w po- 
moc Czarnogórcom. Równie skuteczne pośredni- 
ctwo Austryl zasłażyło na nieograniczoną wdzię: 
czność z strony nietylko Czarnogórza, ale i Turcyi. 
Ioaczćj straty Seraskiera byłyby daleko zoako- 
milsze, N 

Pod Godinie begowie arnautów ciągle i ciągle 
porosili klęski, bo niedostawało tu jedności dzia- 


łań, środka do któregoby się wszystko odnosiło, 


a źle otoczone stanowisko pod Vir, wystawiało 
ciągle Turków na napady Czarnogórców. Reis- 
pasza czekał z przejściem przez Oborticę, dopóki 
Równanie nie powstali, dlatego tóż został pobity. 
Derwisz-pasza cofał się do oszańcowanćj kuli, 
(blokhanz) wojewody Grahowa, a ten starał się 
bronić tamże. Tym sposobem Derwisz-pasza nie 
posunął się ani kroku naprzód; a bićdny Jakób 
Wujatyez byłby dziś jeszcze przy życiu, gdyby był 
tak uczynił jak inni, prawie wszyscy Grahowianie, 
to jest schronił się na Czarnogórze. Uległ oncięż- 
kim cierpieniom 1 w (twierdzy Kłobuk życia dokoń- 
czył. Waleczny to był człowiek ów wojewoda, 
zaprzysiężony wróg Turków. W nim Słowacy 
chrześcianie stracili jednego z najdzielniejszych 
swoich obrońców. Osman-pasza przez cztery ty- 
godnie tula! się od Spuz do Podgoricy I napowrót, 
To wszystko przeszkodziło lepszemu postępowi 
wyprawy, a tymczasem Czarnogórcy ciągle myśleli 
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o potrzebnych zapasach, i mieli biegłych wpro- 
wadzeniu wojny dowódzeów. Najznakomiciéj od- 
znaczył sie w tych walkach wda Jerzy Piotrowicz, 
główno-dowodzący, (stryj ks. Daniła). Rząd Czar- 
nogórski zawczasu należycie zaopatrzył w wszel- 
kiego rodzaju sprzęt wojenny, najbliżćj Tarków 
położone okręgi Piperi, Moracza i t. d.; nie zby- 
wało Czarnogórcom na niczóm, a u Tarków prze- 
ciwnie, zaczynał się pokazywać brak wszystkiego. 
Niepodobna było wojsk tureckich na długo w owych 
stronach w żywność opatrzyć, zwłaszcza tóż 
w stromych, ciasnych i skalistych wąwozach, gdzie 
ścieszkami ledwo pojedynczo przejść można. Mię- 
dzy Turkami panowało wielkie oburzenie z po- 
wodu bezowocności działań, zwykle okazują oui 
wstręt do walki w górach, gdzie nie mogą mićć 
żadnego użytku z najwazniéjszéj broni, to jest 
z lekkićj jazdy. Regnlarne wojsko tureckie, wie- 
le znosiło trudn w przytlumieniu powstania, które 
wybuchło między mieszkańcami Antivari i Dakli. 
Cała zresztą kampaniaprzedstawia szereg obrazów 
szalonego męztwa na całćj linii i często zupełnie 


.samopas okazywanego na własną rękę. 


Wreszcie sprawa Czarnogórza została załatwio- 
ną, i pokój wrócił w te strony: nie obeszło się 
wprawdzie, bez krwi rozlewn, samo znane wojo- 
wnieze Czarnogórców usposobienie, tego uniknąć 
nie dozwalało, ale w każdym razie starcie to da- 
leko rychlćj i daleko łatwićj się zakończyło, jak 
sądzono pospolicie. Jeszcze przed zjawieniem się 
wojsk Omer-paszy, Czarnogórcy opuścili Zabliak, 
oraz inne punkta, zajmowane przez nich na terri- 
torium tureckićm, zabrane przez nich bez żadnego 
oporu. Ten akt ułatwił zgodę i Porta bardzićj 
okazała się skłonną do wysłuchania podawanych 
przez Czarnogórze warunków. Po kilka spotka- 
niach, mnićj więcćj znaczących, jako dla Turków 
bardzo dotkliwych, wlasole kledy Omer-pasza 
czynił przygotowania by wkroczyć w góry i woj- 
nę energicznićj rozpocząć, otrzymał rozkazy prze- 
ciwne. Wypadek ten głównie przypisać należy 
wpływowi dwóch wielkich sąsiednich mocarstw, 
za których radami idąc, ks. Daniło cofnął swe 
wojska z fortec tureckich. Wpływ tych państw 
w podobnyż sposób w Stambule pośrednicząco 
działając, ukończenie tak rychłe owéj dopićro 
zaczętćj wojny uzyskał. 
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JE. ruch, jaki panuje obecnie w Chi- 


4 nach i zagraża upadkiem dotychczaso- 
wćj dynastyi, tudzież walną zmianą 
istniejącego tam porządku rzeczy, 
zwraca na się uwagę świata całego. 

Po śmierci cesarza Tao-Kwang (dnia 26 Tu- 
tego 1850 roku), wybuchło zaburzenie 
w Kwang-si, jednéj z południowych prowin- 
cyj; ale niespodziéwano się, żeby ztąd miał 
wysnuć się rokosz ogromny. Przy końcu ro- 
ku 1852, rząd Pekinu zniewolony był wynu- 
rzyć swoją niespokojność w gazecie rządo- 
wćj, wydawanćj w stolicy i rozsyłanćj po 
wszystkich częściach cesarstwa Nietylko po 
dwuletnićj walce powstanie w Kwang-si nie 
było stłumione, ale 
ruch  buntowniczy 
szórząc się coraz 
więcćj, udzielił się 
dwóm innym pro- 
wincyom i szybko 
posuwał sie ku Nan- 
kinowi. Z początku 
mniemano, że spra- 
wa toczy się z ban- 
dami rabusiów, po- 
łączonych pod je- 
dnym wodzem, któ- 
rzy korzystające 
z rozprzężenia, do 
jakiego przyszły ` 
Chiny, skutkiem | 
niepomyślnćj woj- 
ny z Anglią o E 
um, pustoszą i łu- 
pią cesarstwo.. Ale 

owoli wypadki do- 
bitnićj rozwijać się 
zaczęły; powstańcy 
zwyciężywszy Woj- 
ska, ośmieleni pićr- 
ną; otwarcie wypowiedzieli wojnę dyna- 
styi cesarsko - mandżurskićj. Naczelny ich 
wódz Tien-ti, wystąpił jako potomek dynastyi 


EH 


Tien-ti. 
wszóm powodzeniem, przybrali rolę politycz- 


Ming, i pretendent do chińskiego tronu, i 
powołał pod swe chorągwie stronników na- 
rodowości. Obcięcie kosy i zmiana ubioru ta- 
tarskiego na dawny chiński są cechą zewnę- 
trzną powstańców. Dążnośćich religijna, zbli- 
żająca się do chrystyanizmu. a nawet, jak 
twierdzą niektórzy, chrześciańsko - prote- 
stancka. okazuje się w Księdze Niebieskich 
rozkazów i rozporządzeń, które Tien-ti, jak 
powiada, od Boga Jezu miał sobie objawio- 
ne; są to rozkazy: „nie łupić, walczyć od- 
ważnie, szanować mieszkania kobićt.* Dru- 
ga księga mieści w sobie kalendarz nowy 
na.366 dni i 12 miesięcy, z siódmym dniem 
wypoczynku w niedzielę i zniesieniem ró- 
żnicy między złemi i 
dobremi dniami. 
Trzecia: „Odsłonię- 
cie ojca niebieskie- 
go, kiedy ten zstąpił . 
na ziemię,“ opowia- 
da jak spisek prze- 
ciw Tien-ti wmię- 
szaniem się Boga 
został zniweczony. 
Piąta księga rozka- 
zów niebieskich na- 
pomina do skruchy 
1 pokuty do czci 
prawdziwego Boga, 
odrzucenia czci 
obrazów, z E 
cą raju i groźbą po- 
tępienia. Dalćj zbi- 
te są dwie chińskie 
zasady: iż tylko ce- 
sarz może Boga hła- 
gać, tudzież iż czcić 
Boga jest to nasla- 
dowaé cudzoziem- 
"^ ców. Dowodzi ta 
księga, iż Chińczycy i cudzoziemcy czcili 
E tysigcem laty jednego i —— samego 
oga; że piérwsi od niego odstąpili, a drudzy 
mu dotrzymali wiernie; przeto Chińczycy 
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powracają teraz do dawnćj czci, a prawda jest 
zawsze jedna i ta sama. Daléj idą przepisy, 
rytuały, jakoto: klęczenie, modlenie się, my- 
cie się, święcenie świątit d Jest przytćm 
rodzaj pacierza, nieco wprawdzie odmienny 
od chrześciańskiego, ale zupełnie zastosowa- 
ny do pojęć chińskich, wyznanie wiary, dzie- 
M AE; przykazań. Te ostatnie zgadzają się 
z Mojżeszowemi, tylko przydają zakazużywa- 
nia tytoniu i opium. Piąta księga zawićra hi- 
storye biblijną, Staregoi NowegoTestamentu; 
dowody, że Chińczycy wyznawali tę samą 
wiarę niegdyś. i że nauka o Trójcy świętćj, 
jedności Boga w trzech osobach. da się wy- 
prowadzić ze starych ksiąg chińskich i że ce- 
sarze mandżurscy znieśli wiarę prawdziwą, 
a wprowadzili buddyzm. Szósta księga: „Oda 
do młodzieży,* zawićra przepisy moralne 
według Konfucynsza, którego nauka dziwnie 
z chrześcijańską zgodna. Matkom zalecone 
wychowanie dzieci, żonom posłuszeństwo 
mężowi i t. d., słowem, wszystko co stanowi 
moralność i obyczajowość wedle pojęć euro- 
Km Ostatnie cztéry księgi, pod barwą 
religijną, zawićrają odezwy, rozporządzenia 
i przepisy cywilne i wojskowe. Z dodatkowych 
zaś dwóch ksiąg, jedna obejmuje traktaty filo- 
zoficzne o siłac Ko ducite. a druga prze- 
kład missyonarza protestanckiego doktora 
Gutzlaff. na język chiński, 28 rozdziałów 
pićrwszćj księgi Mojżeszowćj. czyli Genesis. 

Tak więc obecne wielkie wstrząśnienie 
w Chinach, nosi barwę nietylko polityczną. 
ale i religijną, i rokuje całkowitą zmianę do- 
tychczasowego stanu wewnętrznego, tudzież 
stosunków zewnętrznych państwa niebieskie- 
go. Kiedy stronnictwo tatarskie, poniżone 
w oczach narodu, z powodu klęsk wojny z An- 
glikami traciło urok i władzę, sprawa Tien-ti 
z każdym dniem zyskiwała zwolenników, 
zwłaszcza spółczucie ze strony uczonych. 
W początkach przeto roku 1853 dynastya ta- 
tarska znalazła się w najkrytyczniejezém po- 
łożeniu. Nadaremno cesarz wysyłał najlepsze 
swoje wojska i najwierniejszych wodzów 
przeciw buntownikom; nadaremno. dla zasile- 
nia skarbu chwytał sięśrodków nadzwyczaj- 
amen jakoto: powiększenia podatków. konfi- 
skat, sprzedaży urzędów i guzikówmandaryń- 
skich; wojska jego ustawicznie były poraża- 
ne, a zoiędliyezozporządzenie bardzićj jeszcze 
Jątrzyly uprzedzenia i uczucia plemienia chiń- 
skiego, którego sympatya chętnićj sklaniała 
się ku tryumfującemu nieprzyjacielowi. Kie- 
dy więc. przy końcu lutego rol.u bieżącego, 
rokoszanie rozproszywszy w walnćj bitwie 
wojska cesarskie. wyruszyli ku Nenkinowi, 


rząd, przekonany zbyt późno o słabości wła- 
snćj, szukał pomocy u Europejczyków. Gu- 
bernator obwodu Su-tchan przesłał konsulom 
Francyi, Anglii, Ameryki, Portugalii i Ham- 
burga, rezydującym wShangai odezwę z proś- 
bą o wyprawę okrętów i innych ich statków 
przeciw buntownikom. Gwałtowność niebez- 
pieczeństwa otworzyła więc oczy mandary- 
nom. i rzucili się niejako w objęcia eudzo- 
ziemców, których wczora jeszcze w stylu urzę- 
dowym hardo nazywali barbarzyńcawi. W rze- 
Si tak wielkićj wagi. konsulowie Europejscy 
zebrali się na naradę. i jednomyślniepostano- 
wili wstrzymać się od wszelkićj interwencyi. 
Oświadczyli, że nie wypada im mięszać się 
w sprawy domowe Chin. i że wrazie potrze- 
by, bronić tylko będą swoich spółziomków. 

Tymczasem wypadki dramatu rewolucyj- 
nego rozwijały się z zatrważającą szybkością. 
Dnia 21 marca Tien-ti odprawił wjazd do 
Nankinu; był panem rzeki | PAM 
i mógł tym sposobem przeciąć wszelką kom- 
munikacyę, między północną a południową 
częścią cesarstwa. Zabrał ogromne zapasy, 
nagromadzone dla wojsk tatarskich. orazkas- 
sy skarbowe. Zająwszy Nankin, gdzie ludność 
przestraszona, lub rzeczywiście sympatyczna, 
oświadczyła się za nim pretendent wysłał 
korpus pod Chin-Kiang-fu, warowne miasto, 
leżące nad Yang-tse-Kiang i bronione przez 
liczną tatarskg załogę. Po krótkim oporze, 
zdobyli rokoszanie to miasto; żołnierze tatar- 
scy. którzy wtém samćm miejscu energicznie 
walczyli przeciw Anglikom w r. 1842, teraz 
upadli na duchu i ztchórzyli przed gwałto- 
wnym fanatyzmem rokoszan Zdobycie Nan- 
kinu zdawało się rozstrzygnąć los wojny. 
W skutku otrzymanych wiadomości, za po- 
średnictwem konsulów, sir Jerzy Bonham, 

bernator Hong-kong i pełnomocnik Naj. 
Królowéj Wielkićj Brytanii, tudzież pulko- 
wnik Marsthall, minister Stanów Zjednoczo- 
nych, niedawno przybyły do Chin, udali się 
copredzéj do Szan-gha, gdzie ich ziomko- 
wie mogli co chwila otrzebować opieki, 
gdyż w miarę tego jak się teatr wojny zbliżał 
do miejsc pobytu Europejczyków, rozglasza- 
no najsprzeczniejsze wieści o zamiarach po- 
wstańców. Tajemni wrogowie dynastyi tatar- 
skićj rozkrzewiali opinią, ze Tien-ti jest przy- 
chylny cudzoziemcom, a nawet. że przyjął 
dogmata wiary chrześciańskićj; mandaryni 
zaś przeciwnie, twierdzili, że jeżeli bandy 


pretendenta opanują Shan-ghai.nie będzie ża- |. 


dnego bezpieczeństwa dla Europejczyków. 
Żeby przekonać się o prawdzie, sir Bonham 
popłynął statkiem parowym , Hermes,“ rzeką 


bs ei leg — bag, adi t 1: tut, 


„odezw. Sir Bonan 


Yang-tse-kiang; dnia 27 kwietnia stanął pod 


Nankinem, przesłał naczelnikowi powstań- 
ców Tien-ti zapewnienie, że Anglia zgoła 
wdawać się nie myśli w tę chińską sprawę do- 
mową, i w odezwie swćj przyznawał mu tytuł 
cesarza. Anglicy bez trudności znaleźli bł 
do miasta. nawet do obozu Tien-ti. itwierdzili 
że w wojsku jego znajduje się wielka liczba 
protestantów, nawróconych na wiarę chrze- 
ściańską przez Chińczyków, których ochrzcił 
doktór Gutzlaff. Prawda, że Tien-ti rozka- 
zał obalać wszędzie - - 
bałwany w świą- 
tyniach Buddy; ale 
czy został chrześci- 
aninem, czy tóż — = 
chce być głową no- == 
wéi wiary, o tóm * 
trudno dowiedzićć > 
sięz pewnością * 
z mistycznych jego 


opuścił Nankin dnia 
2 majai wrócił przez 
Shan-ghai do Hong . 
kong. 1 
abus roz- D Í- 
szérzylo sie do pro- RE 

wën Fo-kien, id. Gë 
18 maja miasto por- RR 
towe Amoy dostało & 
się w ręce rokoszan, 
którzy z Europej- 
czykami osiadłemi „Mu 
tutaj dla interessów handlowych, obeszli się 
z największą względnością, urządzili policyę 
dla zabezpieczenia własności i porządku, tyl- 
ko spalili domy mandarynów tatarskich. 
Przekonano się teraz że powstanie wymie- 
rzone jest rzeczywiście przeciw plemieniu 
tatarskiemu, i że cudzoziemcy trzymając się 
ścisłćj neutralności, niczego lękać się nie- 
mają. Przy końcu czerwca 1853 roku, takie 
było położenie dwóch stron wojujących: 


| wszędzie Tatarzy ciężkich klęsk doznali ; 
| Tien-ti, i podwładni mu wodzowie, zajęli 


najbogatsze środkowe i wschodnie prowin- 
cye cesarstwa, a posiadanie Nankinu, da- 
wnćj stolicy, dawało im mocną podstawę do 
dalszych działań. Pomknęli się oni aż pod 
Pekin, w liczbie 50,000; i powszechnie nie 
wątpią, że zdobędą łatwo i tę stolicę, może 
nawet już ją zdobyli. Okrucieństwa obu 
stron, przechodzą wszelkie wyobrażenie. 
Naoczny świadek powiada: „Widziałem pu- 
ste wioski, w których jeszcze niedawno 
pełno było mieszkańców; tu i ówdzie tyl- 


ko śród dymiących się belek spotykałem 
kobiéty płaczące nad trupami męża lub sy- 
na. Wielką tu gra rolę opłata od głowy; 
bo nie jedna spokojna głowa odrąbaną zo- 
stała od tułowu, płacono bowiem za nią dwa 
talary. Jakiegoś dnia, po bitwie, tyle głów 
nanoszono do obozu wojsk bd Ze na- 
czelnie dowodzący w rozkazie dziennym za- 
lecił, iż odtąd potrzeba tylko uszy zabitym 
obcinać; od tćj pory spotyka się mnóstwo 


| wieśniaków, zwłaszcza kobiet, bez uszów.* 
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Mur Chiński, ^07 


Jakikolwiek nastąpi skutek owćj wojny 
domowćj, to wszakże rzecz pewna, że deg 
rzystają z nićj narody europejskie przez 
czynniejszy rozwój stosunków handlowych, 
i swobodniejszy wstęp do państwa Chińskie- 
go dla wyobrażeń, oświaty i religii Zacho- 
du. Mandaryni błagali o pomoc konsulów 
w Shan-ghai; rokoszanie byli nader uprzej- 
mi dla cudzoziemców w Amoy i pod samemi 
murami Nankinu. Jedni i drudzy przekonali 
się wreszcie o wyższości „barbarzyńców,“ 
i o potrzebie starania się o ich przyjaźń 
i wsparcie. Blizką więc jest chwila, że Azya 
stanie sie ogromną kolonią Europejską, skut- 
kiem biegu samych wypadków, bez użycia 
nawet oręża, i że wiek XIX rozstrzygnie 
wielkie zagadnienie o otwarciu Chin dla ca- 
łćj Europy, i dla religii którą ona wyznaje. 

Naród tu zamieszkały, tak liczny jak cała 
Europa, bo składa piątą część całego rodzaju 
ludzkiego, zajmuje dziesiątą część kuli ziem: 
skićj zaludnionćj, mówi językiem i używa 
pisma zupełnie odmiennego niż w Europie, 
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wejdzie teraz niewątpliwie w bliższe, bra- 
terskie stosunki z narodami chrześciańskie- 
mi i upadnie mur instytucyj odwiecznych, 
które wzbraniały wstępu do Chin cywiliza- 
cyi europejskićj, podobnie jak sławny mur 
chiński nie obronił tego państwa od najścia 
Tatarów. Nadzwyczajny ten mur wzniósł 
na lat dwieście przed narodzeniem Chrystu- 
sa Sin-chi-uang-fi, piérwszy monarcha, któ- 
ry połączył całe zap! pod swe panowanie. 

dgranicza ten mur Chiny północne od za- 
toki Pe-ce do Sin-uig, na długości IR, sto- 
pni, czyli tysiąc czterysta mil chińskich (taka 
mila zawiéra w sobie 288 sążni 7 stóp). Ma 
25 stóp wysokości, tyleż grubości w swojćj 
podstawie i 15 w plat-formie, gdzie sześciu 
jeźdźców mogą iść rzędem: wszędzie ma 
blanki, a baszty na odległość dwóch strzał. 
Podnosi się stosownie do położenia miejsca, 
aż do pięciuset stóp nad powierzchnią morza. 
Ponieważ cała massa tego muru wynosi 
przeszło tysiąc dwieście milionów stóp sze- 
ściennych, wyrachowano że jego materyał 
wystarczyłby na zbudowanie muru, sześć 
stóp wysokości a dwa grubości, któryby dwa 
razy opasał kulę ziemską. Mur ten, nad któ- 
rym jakoby pracowało lat dziesięć kilka mi- 
lionów ludzi, i z nich czterykroć sto tysięcy 
zginęło, był zapewne pokilkakroć rozbijany 
i odbudowywany. 

Cesarstwo Chińskie jest ogromną pła- 
szczyzną, pochylającą się od wysokich gór 
Tybetu do morza Żółtego. Rozciąga się 
dzisiaj od Kasgaru do ujścia rzeki Amur, 
ma długości 1350 mil, powierzchnia zaś jego 
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wynosi 670,000 mil kw. Trudno oznaczyć 
liczbę mieszkańców Chin; jedni kładą ją na 
150 milionów, drudzy na 330. Chiny dzielą 
się teraz na ośmnaście prowincyj: jedna 
z najprzedniejszych Pe-chi-li, kig a wielki 
mur przedziela od Mongolii, liczy 140 miast. 
W pośród niéj wznosi się Pekin, stolica ce- 
sarstwa, któréj wysokie mury mają dziesięć 
mil obwodu, i dokąd się wchodzi szesnastą 
marmurowemi bramami, Mieści w sobie wiel- 
ką liczbę gmachów, placów, ogrodów, prze- 
dziwniejszych ilością i dziwactwem. niżeli 
wspaniałością i smakiem, gdyż architektura 
ich nieregularna. Domy najpospolicićj skła- 
dają się z jednego piętra, i budowane zwy- 
kle z drzewa bambusowego, najbogatsze zaś 
z cedrowego, które przywożą blizko o trzy- 
sta mil. Pekin założony był w roku 1267, 
kiedy polityczne względy skłoniły do prze- 
niesienia w miejsce bliższe Tartaryi. stolicy 
cesarstwa, będącćj poprzednio w Nankinie, 
który leżąc nad odnogą morza Żółtego, uwa- 
ża się dotąd za najucywilizowańszą część 
Chin. Tu właśnie obrał tymczasową rezy- 
dencyą Tien-ti, ztąd wydaje rozkazy woj- 
skom swoim, i może jemu Opatrzność prze- 
znaczyła odrodzenie zamkniętego w sobie 
zgrzybiałego, zbutwiałego w letargicznéj 
bezczynności państwa; może za jego sprawą, 
Krzyż, owo godło cywilizacyi, moralności, 
ange godności pojedynczego człowie- 
a i narodów, zabłyśnie na murach tych 
miast, gdzie się lała krew męczenników 
chrześciańskich, i powoła Chińczyków na 
drogę miłości bliźniego i zbawienia. 
L. R. 


FIZYONOMISTYGE 


CZYLI 


POZNAWANIU LUDZI Z ZEWNĘTRZNYCH RYSÓW ICH TWARZY. 


AE... jak wynalazki naszego wieku 


sd pod każdym względem kommunikacyę 


-coraz więcćj nam ułatwiają, i jak skut- 

kiem tego, stosunki między ludźmi co- 

, Taz stają się częstsze, rozmaitsze i roz- 
leglejsze, znajomość fizyonomistyki, czylisztu- 
ki poznawania ludzi z zewnętrznych rysów ich 
twarzy, staje się coraz żywotniejszą potrzebą. 
, Ta potrzeba mnićj była wybitną dawnićj, 
kiedy ludzie w szczupłóm kole dobrych zna- 


jomości się zamykali; kiedy z trudnością i tyl- 
ko wyjątkowo granice stosunków kastowych 
przekraczane były. Ale dziś, kiedy jedna po- 
dróż dyliżansem, wycieczka kołeją żelazną lub 
statkiem parowym, prawie codziennie nastrę- 
cza nam sposobność ząwiązania nowych i ró- 
żnorodnych stosunków i znajomości, kiedy 
przezto w calém życiu towarzyskiém dawne 
przesądy i zapory usunięte, a natomiast same 
ułatwienia miejsce zajęły, dziś mówićmy, fi- 
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-zyonomistyka jest potrzebą wieku, jest konie- 

cznóm uzupełnieniem ostatnich wynalazków, 
jest busolą krokom naszym mającą przewodni- 
czyć, jest owym szóstym zmysłem, za pomo- 
cą którego powinniśmy przeniknąć i wybie- 
rać dobre, a złego się chronić. 

Jakkolwiek znajomość fizyonomistyki, jest 
tak naturalną naszego czasu potrzebą, i coraz 
więcćj się rozpowszechnia, jednakże dotąd li- 
cznych jeszcze znajduje przeciwników, w tych 
zwłaszcza, którzy dokładnego o nićj nie ma- 
jąc wyobrażenia, upatrują w nićj tylko nowy 
i niebezpieczny środek do obmowyi nadużyć. 


Ale jak wypadki częstokroć w machinach . 


parowych zdarzające się, samychże machin 
potępić nie. mogą, jak pęknięcie kotła lub nic- 
szczęśliwy wyskok 
całego pociągu, nie- 
kiedy życie znacznej 
liczby osób naraża- 
jąc, nie zdołają ogól- 
nego dobrego sku- . 
tku kolei żelaznych . 
zniweczyć, tak i ; 
nadużycia jakichby 
ktoś, za pomocą fi- ` 
zyonomistykisię do- 
puścił, jéj zasad i pra- 
wdziwćj użyteczno- ` 
ści nie zniszczą. 

Niéma człowieka 
któryby fizyonomi- 
stą nie był; ci nawet 
którzy najbardzićj się tego wypiéraja, sami 
o tóm niewiedząc, jeszcze są fizyonomistami. 

Nawet owa dama, która z obawy abyśmy 
za pomocą fizyonomistyki, wszystkich jéj se- 
kretów, lub tajemnic z oczu nie wyczytali, 
i która dlatego z góry powiada, że fizyono- 
mistyka jest niedorzecznością, i że w nią nie 
wierzy, taż sama dama, powić sąsiadce: „nie 
przyjęlam nastręczonćj mi przez. ciebie ku- 
charki, bo jéj fizyonomia wcale mi się niepo- 
doba.“ 

Nawet ów podejrzliwy i skryty skąpiec, 
który obawiając się, aby przy rozpowszech- 
nieniu zasad fizyonomistyki, jakiś filut nie wy- 
czytał mu z oczu, gdzie skarby jego schowa- 
ne, i który dlatego fizyonomistykę a priori 

otępia, ów skąpiec, kiedy już nikogo w po- 
koju nie będzie, sam do siebie powie: ,,czlo- 
wiekowi, który wychodzi odemnie, nawet 
z wiarogodnóm zaręczeniem, i na 50%, nie 
pożyczę, on bowiem tak wygląda jakby w pro- 
cencie był gotów łeb mi ukręcić.“ 
e ludzie o drugich naprzód sądzą z fizyo- 
nomii, i że w ogólności wiedzą, iż nawzajem 
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z wlasnéj fizyonomii sądzeni będą, najlepszym 
to jest dowodem, że właśnie tylu na świecie 
ludzi do okoliczności i. widoków fizyonomię 
swoję układa, i że ci właśnie co poznanemi 
być się obawiają, dla utajenia wyrazu ewéi 
fizyonomii w oczy nie patrzą. 

Jestto jeden z głównych jeszcze powodów, 
przemawiających za potrzebą znajomości fi- 
zyonomistyki, która falszi podejście, od pra- 
wdy odróżnić nam pozwala. 

"Niech się uspokoją ci, którzyby sądzić 
chcieli, że fizyonomistyka popićra ludzi z pię- 
kną powierzchownością, a prześladujei krzy- 
wdzi mnićj hojnie od natury obdarzonych. 
Rzecz właśnie ma się przeciwnie. Fizyonomi- 
styka każdemu odda sprawiedliwość; ona po- 
każe czarną duszę 
w pięknćm ciele, ró- 
wnie jak duszę pię- 
kną w brzydkiem. 

Ileż to piękności, 
którym, jak powia- 
damy owego miłego 
wyrazu brakuje; ileż 
natomiast osób nie- 
pięknych, których 
wyraz twarzy jest 
pociągającym. 

tóż fizyonomis- 
tyka nie szuka pięk- 
ności, ani nie prze- 
śląduje brzydkich, 
ale tylko z zewnę- 
trznych rysów chce poznać duszę, czyli jak 
zwykle mówimy, szuka i chce poznać zna- 
czenie wyrazu twarzy. 
` Pan Bóg stworzył człowieka na obraz i po- 
dobieństwo swoje. Twarz jest zwierciadłem 
duszy. Wyraz twarzy, jestto odbicie się du- 
szy ną tóm zwierciedle. Fizyonomistyka jest 
ocenieniem wyrazu twarzy, 

Dusza nasza w tak bezposredniém i na zie- 
mi nierozłącznóm z ciałem znajduje się zwią- 
zku, że każde wewnętrzne wrażenie, każde 
uczucie, każda namiętność, każda myśl niele- 
dwie, jednocześnie zewnętrznie na twarzy się 
malując, zostawia na nićj właściwe ślady, któ- 
re tym wybitniejsze będą, im te wrażenia, 
uczucia, namiętności i myśli były silniejsze, 
im częścićji przez dłuższy przeciąg czasu się 
powtarzały. Summa wyrytych na twarzy ka- 
żdego człowieka, przez te wrażenia, uczucia, 
namiętności i myśli śladów, nadaje ów wyraz 
twarzy, który jest wiernym naszćj duszy obra- 
zem, 

Jak w matematyce, z pozostawionych na 
płaszczyznach przez punkta i linie rzutów 


Kot. — Fałszywość. 


isladów, możemy, tych punktów i linij w prze- 
strzeni nie widzac, o nich przeciez z cala do- 
kładnością sądzić i wnioskować, tak również 
z przedstawiającego się nam wyrazu twarzy, 
możemy sądzić o duszy, którćj nie widzimy, 
czyli sądzić o charakterze i usposobieniu 
człowieka. : 

Zauważmy całą różnicę fizyonomii dziecka 
nowo-narodzonego, od fizyonomii starca sto- 
jącego nad grobem. 

Dziecko póki umysł jego rozwijać się nieza- 
cznie, nie ma wyrazu twarzy; tu bowiem myśli, 
wrażenia, ani na:niętności jeszcze niebyło, śla- 
dów więc po nich daremnie byśmy szukali. 
Jego twarz, wierne zwierciadło duszy, nic 
do nas nie przemawia, jest tylko, jakby dla 
malarza przy- i 
gotowané m NU 
ezystém  plót- 
ném, na którém 
dopiéro kiedyś, 
ręką wychowa- 
nia, ludzi, do- 
świadczenia i 
ezasu, odmalo- 
wanym. bedzie 
ów obraz uspo- 
sobienia,chara- 
kteru i wieku 
ezlowiekaprzy 
szlego. 

Twarz star- 
ca przedstawia 
nam całość 
skończonego 
obrazu; wycho- 
wanie bowiem, . ^ 
namiętności i wplywy zewnętrzne, nieledwie 
wrażenia, grę swoją skończyły, wyraz téz 
twarzy starca zazwyczaj jest wybitny, najła- 
twiejszy do poznania i uchwycenia. 

Jak malarz nie w jednéj chwili na czystóm 
płótnie obraz wyrobić zdoła, ale powoli i sto- 
pniowo zacząwszy od delikatnego naszkico- 
wania konturu, gruntuje farby, a następnie 
dopićro właściwe daje kolory, aż nareszcie 
ostatecznie wszystko wycieniuje, i. wykoń- 
czy, tak téz i owa bezbarwna twarz ezlowie- 
ka dziecka, nie razem nabićra wybitnego 
wykończonego wyrazu, ale powoli, niemal 
każdodziennie przybywa j6j ślad nowy, lub 
wczorajszy ślad silnićj się odbija. „Naprzód 
wpływ piérwszego wychowania zdaje sie na- 
dawaé owe tlo, od którego koloru wydanie 
się przyszłego obrazu zalezéé będzie; dalej 
samodzielnie piérwszekroki szkicuja ów kon- 
tur, jaż o obrazie sądzić pozwalający; nastę- 
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pnie namiętności , wpływy zewnętrzne towa- 
rzystwa, podkładają kolory, które nareszcie 
doświadczeniem skończonego człowieka sta- 
nowczą przybierają barwę;aż w końcu czas 
ostatnią wszystkiemu przyłoży rękę. 

Jak nie wszystkim ludziom daném było 
w rozwijaniu się swojém, właściwego trzymać 
się porządku, jak nie wszyscy ludzie w swo- 
im wieku i okolicznościach, są tém, czémby 
być powinni, tak téz i nie wszystkich ludzi 
fizyonomie, są takie, jakichbyśmy spodziéwaé 
się mogli. 

Wieleż to dzieci, które już przeszły do- 
świadczenie ludzi dojrzałych. Wiele? toludzi 
oddawna pełnoletnich, którzy jeszcze są dzie- 
ćmi. Dlatego też, mamy młodych ze starców 

; fizyonomią, ró- 

wnie jak 30let- 
nich ludzi z fi- 
zynomią dzie- 
cinną. 
— W ogólności 
powiedzié mo- 
żna, że górna 
część twarzy , 
a mianowicie 
czolo i oczy, po- 
zwalają nam są- 
dzić o intellek- 
tualném uspo- 
sobieniu czło- 
wieka; zaś 
część dolna 
twarzy, szcze- 
gólnićj téz u- 
sta, dają nam 
wyobrażenie o 
jego uczuciach, czyli o charakterze. 

Ponieważ w życiu towarzyskićm, latwiéj 
w krótkim czasie, usposobienie człowieka, 
aniżeli charakter poznać, i gdy nadto w za- 
wiązywaniu stosunków, poznanie wlaśnie cha- 
rakteru, jestnajwaZniejszém, w fizyonoinisty- 
ce więc usta niemal najgłówniejszą grają rolę, 
tak dalece,iżniektórzy autorowie, wyłącznie 
ich opisaniu, oddzielne poświęcają tomy (1). 

Czoło jest siedliskiem światła i rozumu, lub 
upośledzenia i głupoty, jest tablicą na którćj 
rysują się myśli człowieka. Czoło rozjaśnia lub 
zaciemnia resztę oblicza, 

W miejscu gdzie czoło się kończy, myśl 
w wolę przechodzić zaczyna, Tą piękną linią 
demarkacyjną jest brew, którą jak tęcza na 
niebie, jest zwiastunką pogody lub burzy, 


Pies.— Wierność. 


(1* „Da buceomancie, on l'art de connaitre la personne 
d'aprte l'inspection de sa bouche! Par William Rogers, 
Paris 1851, 


Nos, kształt twarzy nadając, i między czo- 
łem a ustami będąc położony, osadą swoją, 
związek z czołera mającą, uzupełnia nam wy- 
obrażenie, jakie już z czoła o intellektualno- 
ści człowieka powzięliśmy. Kształtem zaś 
swego zakończenia, blizéj ust położonego, 
ukompletuje nam wnioski, jakie o czuciuina- 
miętnościach, czyli o charakterze z ust, wy- 
prowadzać mamy. 

Oczy, będące naszćj duszy okienkami, przez 
które intellektualność promienieje i namię- 
tności pałają, nadają życie caléj fizyonomii, al- 
bowiem koncentrują rezultat naszych myśli 
i uczuć. ` e zaś nie zawsze myśli nasze są 
w zgodzie z uczynkami, i często usta nie to 
wyrażają co myśli wyrażaćby nakazywały, 
oczy zatém, 
jako wzaje- 
mna myśli u- 
czuć kontrol- 
la często bar- 
dzo, zdradzą 
myśl, którą- 
byśmy ukryć 
chcieli, lub 
zadadzą kła- 
mstwo wy- 
razom, przez 
usta wyma- 
wianym. O- 
czy też,same 
z siebie, już 
nie jaką ca- 
łość wyobra- 
żenia o czło- 
wieku nam 
dają, a ich 
wyraz, uprzedza nas równie, o bystrości lub 
u pośledzeniu rozumu, jak o żywości lub po- 
wolności temperamentu. 

Usta nareszcie, przez które dobroć, żądze, 
namiętności, gniew, miłość, słowem wszelkie 
przebijają się uczucia, są dla fizyonomistyki 
najważniejszym rozpoznawczym organem. 
Usta są owym kielichem, który zanim wyrazy 
z niego wypłyną, daje nam swoją formą, nie- 
pokalanością lub ochydą, wyobrażenie o na- 
m nektaru, jaki zwykł w nim się znajdo- 
wać. 

Szczęki, ich spojenie, forma brody, osada 
zębów i same zęby, wiele wpływają na nada- 
nie formy ustom; wargą zaś górna, warga 
spodnia, kontur linii łączącćj wargi, i nare- 
szcie zakończenia tćj linii, czyli kąciki ust, 
są częściami wielkiego wfizyonomistyce zna- 
czenia, tu bowiem niewyczerpana jest rozma- 
itość, i nieskończone źródło obserwacyi. 


Wilk. — Chciwość. 
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Tyleto różnorodnych szczegółów w fizyo- 
nomii człowieka, przedstawia się oczom ba- 
dacza, który wszystkie dojrzéé i ńależycie 
ma ocenić. 

Wspomnieliśmy że każdy człowiek jest mnićj 
lub więcćj trafnym fizyonomistą; lecz dodamy, 
że dobry fizyonomista, właściwemi sobie od- 
znacza się przymiotami. 

Równie jak enotliwi o cnocie, jak sprawie- 
dliwi o sprawiedliwości, tak ludzie pod każ- 
dym względem od natury najszczodrzćj upo- 
sażeni, są w ogóle najkompetentniejsi do wy- 
prowadzenia wniosków, i sądzenia o tém wszy- 
stkićm, co zludzkićj twarzy wyczytać można. 

Powiémy nawet, że mało jest dobrych fi- 
zyonomistów, dlatego głównie, że mało ludzi 
dobrze od na- 
tury uposa- 
2onych. 

Kto zbliża- 
jąc się do bli- 
Zniego, za 
pićrwszym 
na niego rzu- 
tem oka, nie 
doznaje pe- 
wnego wła- 


e 
uczucia:sym- 


patyi, anty- 
patyi, lub in- 
nego z sze- 
regu uczuć 
pośrednich, 
ten nigdy do- 
i brym fizyo- 
nomistą nie będzie. 

Kogo nie rozczuli widok przyjaciela ludz- 
kości, któremu twarz szkarłatem się okryła, 
w chwili gdy sekret jego dobrego uczynku 
zdradzono; kogo nie wzrusza niepokalany 
wzrok lub głos niewinności; kto obojętnie mi- 
ja czułą matkę własnemi piersiami swe dzie- 
cię karmiącą; kto uściśnięcia szezéréj przy- 
jażni, wzajemnością nie oddaje, ten zaiste nie 
posiada fizyonomisty przymiotów. 

Bez wyższćj, wzniosléj, i silnćj intelligen- 
Cyi, fizyonomista nie jest zdolny czynić obser- 
wacyj, a tćm mnićj porównawczych wypro- 
wadzać wniosków. Fizyonomistyka bowiem 
Jest ćwiczeniem intelligencyi, jest wyprowa- 
dzaniem logicznych wniosków z różnie kształ- 
tów indywidualnych. 

Fizyonomista prócz przymiotów ciała, ser- 
caigłowy, * od Jeszcze posiadać ów wro- 
dzony trafny rzut oka, za pomocą którego 


z całą bystrością obejmując wszystkie szcze- 
góły fizyonomii, mógłby odrazu odgadnąć, a 
raczćj poznać to wszystko, czego te szczegó- 
ły dowodzą. Nie każdy tóż co pojął zasady fi- 
zyonomistyki, może być i jest dobrym fizyo- 
nomistą; częstokroć się zdarza, że człowiek, 
bez żadnych teoretycznych w Léi mierze wia- 
domości, a jedynie ów trafny rzut oka i wpra- 
wę mający, lepszym jest fizyonomistą od tego, 
który zgłębiwszy dzieła Galla, Lawaterai t. d. 
nie posiada owego wrodzonego talentu. Nie 
każdy z patentem chlubnego ukończenia kur- 
su medycyny, dobrym będzie doktorem. 
Staraliśmy się wykazać ważność, znaczenie 
i potrzebę Fizyonomistyki; lecz dziś nie ma- 
my właściwie zamiaru dotykać części prakty- 
eznéj, która 
powinna być 
rezultatemdlu- 
goletnich o b- 
serwacyj, 
wezechstronnie 
przedmiot ee 
awzględniają- W 
cych. T 
Nadmienilis- 
my tylko, ze 
gdy klimat, o- 
byezaje, spo- 
sób życia, wy- 
chowanie każ- 
demu krajowi T3 
właściwe, znakomicie wpływają na wyrobienie 
intellektualności i charakterów, które właśnie 
w zewnętrznych kształtach się malują, przeto 
każdy kraj, a raczćj każdy naród, ma swoją 
właściwą, oddzielną, praktyczną część fizyo- 
nomistyki. : s 
Ktoby więc zasady chociażby najznakomit- 
szego zagranicznego fizyonomisty, chciał bez- 
względnie stosować do mieszkańców swoje- 
go kraju, zostających pod wpływem innego 
klimatu i obyczajów, ten do-najfalszy wszych 
przychodziłby wniosków. Każdy kraj, albo ra- 
czćj powtarzamy, każdy naród, swoich wła- 
snych powinien miéé badaezów, którzy uwzgle- 
dniając miejscowe okoliczności i wszechstron- 
ne czyniąc obserwacye, własnóm tylko do- 
świadczeniem, do praktycznych, a tém samém 
pożytecznych przyjść mogą rezultatów. 
Wiecéj powiémy, część praktyezna fizyo- 
nomistyki, w każdym kraju z postępem czasu 
rozwijać się powinna; obyczaje bowiem, spo- 
sób życia, nieledwie klimat z czasem się zmie- 
niają, przeto i wnioski fizyonomistów, dziś do- 
re i prawdziwe, z postępem czasu modyfiką- 
cyl potrzebować mogą. 
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Jak statystyka tylko w danćj epoce z pewne- 
gokraju zbićra, notujei w systematyczny ukła- 
da porządek wiadomości stanu ekonomiczne- 
go, narodu dotyczące; tak fizyonomistyka pra- 
ktyczna uczy nas, co w pewnym kraju, z rysów 
twarzy obecnych generacyj, wyczytać można. 

Dlatego téz zbićranie w tym przedmiocie ob- 
serwacyj, jest, że tak powićmy, moralną potrze- 
bą każdego zastanawiającego się człowieka. 

Zanim własne w téj mierze spostrzeżenia 
uzupełnić i zebrać zdołamy, przytaczamy nie- 
które zdania czerpane z dzieł znakomitszych 
tegoczesnych fizyonomistów francuzkich: 

„Usta grube zwykły zapowiadać zmysło- 
wość, łakomstwo i próżniactwo. 

„Ostro wydatne znamionują skapstwo i nie- 
spokojność. 

„ Warga wierz- 
chnia  coskol- 
wiek na niższą 
spadająca, 
i w części ją za- 
krywająca, w o- 
góle jest zna- 
kiem dobroci. 

„Warga spo- 
dnia znacznie 
we środku prze- 
cięta ,! obiecuje 
humor wesoły. 

„Usta dobrze, 

b . byle nie śpicza- 
sto zamknięte, dowodzą odwagi i stałości. 

„» Usta otwarte, zwykle bierzemy za znak 
niedołężności. 

„Usta zacięte, silną znamionują wolę. 

„Jeżeli ustą tak są ściśnięte, że wargi (któ- 
rych prawie nie widać) nieledwie jedną sta- 
nowią linię, wtedy spodziewajmy się zimnej 
krwi, akuratności, czynności i porzadku;— 
jezeli do tego trochę się wznoszą w obu kaci- 
kach, zapowiadają jeszcze dowcip, cośkol- 
wiek dumy i złośliwości. 

„Usta duże, silne, wydatne, symetrycznie 
irówno z obu stron zaginające się, z wyra- 
źnym 1 łatwym do uchwycenia konturem, 
oznaczają do rozwiązłości skłonność. 

„Usta twarde, znamionują charaktery silne, 

„Usta miękkie, ruchliwe, są właściwe oso- 
bom wahającym się i niestałym. 

„Kto ma usta dwa razy dłuższe, od długo- 
ści swego oka, ten bywa moralnie upośle- 
dzony. 

„Sposób wklęśnięcia wargi niższćj, u ko- 
bićt i mężczyzn, daje miarę o ich humorze, 
dowcipie i przenikliwości. 


'Lis.-—Chylrość. 


„Broda wystająca i naprzód podana, zna- 
mionuje charakter pewny i stały. Broda w tył 
cofnięta, przeciwny nadaje wyraz. 

„Broda okrągła z dolkiem pośrodku ozna- 
cza dobroć. 

„Broda mała, cechuje nieśmiałość. 

„Broda płaska właściwą jest zimnym i obo- 
jętnym temperamentom. 

„Broda kątowata jest znakiem zręczności, 
roztropności i stałości. 

„„Brodę śpiczastą zwykle poczytują, za do- 
wód chytrości i przebiegłości. 

„Broda długa, szeroka, grubokoścista,ozna- 
cza charakter ordynaryjny, surowy, dumny 
i popędliwy. : 

„Zęby białe, czyste, równe, za otwarciem 
ust widoczne, ale jednak nie w całkowitości 
się ukazujące, dowodzą, szczególnićj też 
w kobićtach, dobroci, szlachetności, zamiło- 
wania porządku, i usposobienia do miłości. 

„Zęby krótkie, szerokie, a szczelnie do sie- 
bie przystające, oznaczają silę. 

„Usta otwarte, szczęki długie, silnie przy 
osadzie umocowane, dziąsła białawe, zęby 
żóltawe lub zielonkowate, są prawie zawsze 
niewątpliwemi oznakami, moralnćj i fizycznéj 
niemocy. 

„Kiedy pośrodku linii, obie wargi odgra- 
niczającćj, postrzegamy otwór niezamykają- 
cy się wcale, tak że przez niego zęby widać, 
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chociaż usta są zamknięte, wtedy obok zi- 
mnćj obojętności, spodziewajmy się surowego 
i cierpliwego charakteru. 

„Im szezelniéj usta są zamknięte, a broda 
szćrsza, tóm charakter jest upartszy, sprze- 
czniejszy, i więcćj nieugięty. 

„Kształt części twarzy między nosem 
a ustami, jest w ogóle dla fizyonomisty naj- 
ważniejszą skazówką charakteru człowieka. 

„Jeżeli chcemy zbadać charakter mężczy- 
zny lub kobiety, patrzmy na usta w chwili 
ich spokojności, i gdy tego wcale się nie spo- 
dziéwaja. 

„W ogóle dobrze sie uprzedzajmy do oso- 
by, którćj usta milezae, czy mówiąc, płacząc 
lub śmiejąc się, zawsze mają symetryczne 
wymiary, i ksztalt wdzięczny zachowują. 

Na zakończenie, dodajemy tu kilka poró- 
wnawczych, jak Francuz powiada, w oczy 
skaczących przykładów. Zdaniem niektórych 
fizyonomistów, ludzie, których rysy twarzy 
mają niejakie podobieństwo z rysami pewnych 
zwierząt. zwłaszcza téż zwierząt, odznaczaj;- 
cych się wybitniejszemi charakterami, posia- 
dają zarazem, mnićj więcćj tychże zwierząt 
naturę. Odwiecznie, kota nazywają fałszy- 
wym, psa wiernym, wilka chciwym, lisa 
chytrym, i t.d. Rzueajac okiem na znajdu- 
jące się tu drzewory, mamy trafaość powyż- 
szego zdania ocenić. wi, G, 
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GWIAZDY DPADAJĄCH 


PE wieków poezya ladowa, mianowicie Sła- 


wian, wyrobiona na tle wiary głębokićj 
i rzewnéj, upatrywała w zjawiska gwiazd 
spadających cóś nadprzyrodzonego, łączy: 
ła z niem jakieś pojęcie religijne. Lud 
zawsze sklonay jest poetyzować przyrodę, dla- 
tego zapewne, że jéj nie: pojmuje rozawem, 
tylko ją czuclem ogarnia i do nićj się przytula, ja- 
ko niemowlę do matki żywicielki. Wszakżeż i tu 
znów, jak wielokrotnie w życia, potwierdza się 
spostrzeżenie, że wprost przeciwne przyczyny po- 
dobne niekiedy wywołają skutki. Lud kocha przy- 
rode, bo jej nie rozumić; c0 więcćj, umić ją na- 
wet uzaenié w sobie, podnieść do wysokości ide- 


alaéj; ale w polęcia jego jest strona ujemna, 
upatrywanie cudu, skutek natnraloy nieświado - 
mości. Badacz przeciwnie kocha przyrodę déa- 
tego właśnie że ją rozumie, lub zrozamićć usi- 
luje; lecz umysł jego, rozjaśniony nauką, zglebla 
jéj tajniki i prawa któremi się rządzi, wykrywa 
wieczność w doczesności, ducha twórczego w stwo- 
rzenia. Badacz w dziełach przyrody wielbi wszę- 
dzie cudowność, ale nigdzie nie uznaje cudu, bo 
wszystko u niego podciągulęte pod stałe, nieod- 
mienne prawidła. 

Poczciwy lad nasz wiejski w gwiazdach spada- 
jących widzi dusze czyścowe, błąkające się po 
niebie, i dlatego, gdy wieczorem na gwlaździstćm 
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sklepienia spostrzeże smugę płomienną ich prze- 
lotu, żegna się pobożnie i zmawla' znaną modlitwę 
za wieczny odpoczynek ('). Zdarzyło nam się 
napotkać starca, który twierdził, że tym sposo- 
bem kilknnastu tysiącom dusz dopomógł do zba- 
wienia, i nlemaléj w tém szukał chluby I zasługi 
przed Boglem. Lud litewski dziś jeszcze wierzy 
iż Wepreja (2) przedzie po niebiosach nić życia 
nowouarodzonych dzieci, 1 każda z tych nici koń- 
czy się gwiazdą. Gdy człowiek umićra, nić jego 
się przerywa, a gwiazda gasnąca spada na ziemię. 
Nawet dzicy mieszkańcy wysp Towarzyskich poe- 
tyczne o tóm zjawisku maja wyobrażenie. Gwiazdy, 
mówią oni, są to dnsze zmarłych, a gwlazda spa- 
dająca jest dnchem nieboszczyka, chroniącym się 
na ziemię przed pogonią złego bużka. Tak każdy 
prawie naród, w miarę wrodzonych skłonności 
i umysłowego rozwoju, odmienne o natarze two- 
rzy sobie pojęcia. Zobaczmy teraz co powić ba- 
dacz, gdy ujrzy niebo jasuą roziskrzoue wstęgą. 
Oto, zawoła, leci jakiś światek, wyrzucony z swe- 
go szlakn; obce ciało zbliża się ku ziemi, by ze- 
tknąć się z jego powietrzuia (atmosferą). 

Zdziwią się zapewne czytelnicy, żeśmy gilt 
wyrażenia Świat albo światek, mówiąc o ciałach 
tak drobnych. Lecz wszakże już nieraz mieliśmy 
sposobność przekonania się, że w dziełach przy- 
rody niewiele zależy na wielkości Inb małości ze- 
wnetrznéj, że ona wywićra swą żywotność nie- 
tylko na stworzenie słonia i palmy niebotyczaćj, 
ale także na wymoczki mikroskopijne i pleśni go- 
lém okiem niedostrzeżoue. Starajmy się więc po- 
znać bliżćj mikroskopijue owe między ciałami 
utebjeskiemi utwory. 

Prawda, że w owych smugach fosforycznie po- 
lyskujacych, jaktemi się objawiają gwiazdy spada- 
jące, zaledwo domyślćć się można istnienia ciała, 

(1) Wieczne odpoczywanie 
Racz im daé Panie! 
A światłość wiekuista 
Niech im éwléci teraz 
I na wieki wieków. Amen, 

Wybitnie tu się maluje różnica w zapatrywsniu się dwóch 
szczepów sąsiednich, Niemcy mówią; Sternschnuppe, Stern- 
schnilutze (dosłownie smarkanie się gwiazdy ), według panu- 
Jących w tym narodzie pojęć materyalnych o przyrodzie; Po- 
lacy zaś; gwiazda spadająca, Rossyanie podobnież GEET ONT 
305342, Rozumić sie, że tu mowa tylko o ludzie niem-eckim, 
jako twórcy języka, w klassie bowiem oświeconćj aż nadto 
idealne, jak wiadomo, istnieją wyobrażenia. 

(2) Wepreja, parka mitologii litewskićj, snuła nić życia 
ludzkiego, Na końcu każdego wątku znajdowała się gwiazda, 
od którćj zawislém było życie człowieka. Gwiazda ta, z po- 
stępem czasu, coraz bardzićj zbliżała się ku ziemi, aż wresz- 
cie spadła za przerwaniem się nici, a wtedy gasło i życie 
istoty, którą ona przedstawiała, Ztąd poszło wyobrażenie, 
że gwiazdy większe $a przewodnikami życia osób starszych 
wiekiem, pomniejsze zaś życia młodzieży. Przypuszczano 
także, ze Wepreja wysnuwa codziennie dla każdego człowie» 
ka nić zdolną opasać całą ziemię, która, według mniemania 
Litwinów, rozległą stanowiła płaszczyznę. 
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stałego. Lecz oto przebiega kula gorejaea, wiel- 
kości księżyca w pełbi, sieje dokoła olśniewające 
promienie, i pęka z okropnym bukiem, wtłaczając 
w ziemię kamienie meteoryezue na 10—15 stóp 
głębokości. Tradyeya endowae o tych kulach do- 
chowała opowiadania. I tak, w roku urodzenia 
Sokratesa wpaść miał do Aegos Potamos ułamek 
meteoru ważący kilkanaście centnarów; iuny zaów, 
spadł w wieka 10 po nar. Chr, we Włoszech, 
stérezal, jak wieść niesie, na łokieć nad powierz- 
chula rzéki pod Narni; w Chinach podanie mówi 
nawet, że urwisko na 40 stóp wysokie, leżące nie- 
daleko źródła rzeki Żółtćj, pochodzi z krainy napo- 
wietrznéj. Jakkolwiek niepodobna uwierzyć w zu- 
pełności tym twierdzeniom, może przesadzonym, 
to przecież w nowszych czasach podróżny Rabi 
de Celis opisuje dwa meteorolitv na 7 stóp dlugie, 
spadłe pod Bahia i Otumpa w Brazylii; w najno- 
wszych zaś, bo ledwo kilka lat temu, w powiecie 
hradeckim (Kralowy Hradecz) w Czechach, kula 
ognista rozprysła się na kawały, ważące. prawie 
po centnarze. 

. Niezbite przeto posiadamy dowody, że meteory 
ogniste stałćj są natury. Szczątki ich w każdćm 
prawie oglądać można muzeum; zapalały one do- 
my, zabijały ludzi w swym upadku. Pytanie tylko, 
zkąd takie massy powstać mogły w powietrzu. 
Nie są to głazy wyrzucone z wulkanów księżyca, 
bo mićma tam śladów czynności wulkanicznćj, 
któraby 20—30 razy przewyższać musiała siłę 
uaszych wulkanów. Ale możnaby przypuścić że 
pierwiastki składowe meteorów ziemskiego są 
pochodzenia, że one, zapewue przez wichry, 
unlesione w powietrze, złączyły się tam I zapali- 
ły przez wpływy chemiczne i elektryczne. 

W istocie rozbiór meteorolitów ziemskie tylko 
wykazał w nich pierwiastki, mianowicie: żelazo, 
nikiel, oraz kryształy oliwinu i augitu. Wszelako 
te części znajdujemy w nich pomieszane w skla- 
dzie, jakiego na ziemi nigdzie nie spostrzegamy. 
Żadna kopalnia naszego globu nie wydaje czystego, 
samorodnego żelaza, a czarućj, smołowo połysku- 
jacéj skornpy meteorolitów, otaczającćj zwykle 
jasuo-szare wnętrze, nie zdołano otrzymać w naj- 
tęższym nawet ogniu porcelanowym. Oprócz tego 
zachodzi pytanie, czy pierwiastki tych ciał, z po- 
wodu jedynie że istnieją i na ziemi, powinny być 
nazwane ziemskiemi. Wszak badacz Europejczyk 
jeśli w Azyl np. lub w Ameryce napotka rośliny 
swego kraju, nie nazwie ich dlatego swojskiemi. 
Jeżeli zaś kule meteoryczne uważać będziemy za 
należące do systemu planetarnego, to i one kiedyś 
wydobyć się musiały ze wspólnćj wszystkich świa - 
tów składnicy. Lecz jako wszystkie rośliny naszéj 
ziemi, (przeprowadzamy rozpoczęte porównanie) 
z tych samych składają się pierwiastków, a prze- 
cież jedne wybujałością wzrostu, przepychem 


i i oi qa dil W ANN O AIN EE 


om... | EE 


barwy i wonią zdradzają pochodzenie zwrotniko- 
we, drugie postacią karłowatą, lecz jędrną, 
i skromną powierzchownością dowodzą, iż pod 
pótnoeném zrodziły się niebem: tak i w wszech- 
świecie tworzywo pićrwotne, w rozmaitych kole- 
jach rozwoju, ukształtować się mogło już na 
gwiazdy stałe I planety, juz na księżyce, jnż wresz- 
cie na drobne światy, zwane przez ludzi me- 
teorami. 

Przypnszezenie to nasze zamieniłoby się w pe- 
wność, gdybyśmy w ich pojawie wykazać zdołali 
jakieś stałe, niewzruszone prawidła. Weźmiemy 
więc pod uwagę szczególnićj gwiazdy spadające, 
te rozsypane tyraliery korpusu meteorów, jako 
najliczniejsze i najwięcćj przedstawiające nam 
danych. 

Gwiazdy spadające widziemy w każdćj porze, 
we wszystkich stronach nieba i w różnych pędzą- 
ce kierunkach. Szybkość ich rnchu, mnićj wlecéj 
zawsze jednakowa, wynosi 6—7 mil na sekundę, 
a zatém równa się prawie szybkości obiegu naszćj 
ziemi. Jestto dowodem samo przez slę jakiejś siły 
niezależnćj, bo żadna potęga zewnętrzna podo- 
bnéj chyżości nadaćby nie mogła. To samo wno- 
sié należy z wysokości, (rzadko 5—6, najczęścićj 
16—20, a niekiedy i 100 mil), w jakićj się zja- 
wiają, gdyż ta o wiele przenosi granice naszéj 
powietrzni. Nakoniec gwiazdy spadające widziemy 
bietylko pojedynczo, lecz w całych rojach, które 
bujna Arabów wyobraźnia z chmurami szarańczy 
porównała. Co więcćj roje te, jak się zdaje, wra- 
caja peryodycznie, w pewnych nocach oznaczo- 
nych. Jaż dawne jakieś podanie mówi o łzach 
ognistych, ronionych corocznie przez $. Wawrzyń- 
ca w d. 10 sierpnia. Niezmiernie obfity gwiazdo- 
spad w nocy z dnla 12 na 13 listopada 1833 r., 
podczas którego w ciągu 9 godzin spadło 240,000 
gwiazd, sypiąc się gęsto, jak płaty ognistego śnie- 
ga, podał wreszcie dwom Amerykanom północnym 
Olmstedt' owi i Palmer'owi, śmiałe przypuszczenie, 
że roję gwiazd spadających do stałych przywią- 
zane są peryodów. Późniejsze spostrzeżenia po- 
twierdziły ich domniemanie; już bowiem w nastę- 
puym roku ów dószcz gwiazdowy powtórzył sie 
w nocy z 13 na 14 listopada. Uważano także 
moićj więcćj regalaray powrót rzesistszych spad- 
ków między 10 a 14 sierpnia, co dziwnie się zga- 
dzało z legendą o łzach $. Wawrzyńca. Przypo- 
mniano sobie dalćj spadek z d. 22 kwietnia 1800 
roku, i takież zjawisko z 25 kwietnia 1095 roku, 
które na soborze w Clermont umiano wystawić 
jako wyrażenie woli nieba względem gotujacych 
się wojen krzyżowych, jako obraz symboliczny 
ruchu chrześciańskiego, —Stwierdzona również 
doświadczeniem jest pewna prawidłowość gwia- 
zdospadów w nocach między 27 a 29 listopada, 
tudzież 11 i 12 grudnia. Zwykłe spadnięcie dé- 
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szczu gwiazdowego poprzedzają świetne meteory, 
Czytelnicy nasi pamiętają zapewne owe kale ogni- 
ste, co w jednym prawie czasie (5 1 6 sierpnia) 
dwóch lat ubiegłych zadziwiły całą niemal Euro- 
pe. Otóż widziemy w tém dowód, że kale meteo- 
rowe i gwiazdy spadające, jakkolwiek różnéj są 
wielkości, w ścisłém z sobą zostają powino- 
wactwie, 

Ważną także jest inna jeszeze właściwość tego 
zjawiska niebieskiego; gwiazdy spadające, zapa- 
liwszy się w pewnym punkcie firmamentu, w sta- 
lym zawsze poruszają się kierunku, a kierunek 
ten odpowiada najdokładnićj kierankowi obiegu 
ziemi około słońca. 

Starajmy się teraz, na zasadzie tylu spostrzeżeń, 
wytłumaczyć dziwny ten fenomen powietrzny. 
Jednestajność = powrotu 1 kierunku gwiazd spada- 
jących naprowadza na wniosek, że istnićć muszą 
w świata przestworze prądy z milionowych zło- 
żone ciałek, których droga przerzyna drogę naszćj 
ziemi, tak, że koniecznie w pewnych przerwach 
spotkać się z niemi muslemy. Wystawmy sobie te 
ciałka gęstemi gromadami w jedném obiegające 
kole, a takich kół kilka obok siebie, to pojmiemy 
z łatwością, dlaczego gwiazdospady równie świe- 
tue jak w r. 1833 do rzadkich należą wyjątków, 
i tylko na małćj stosunkowo przestrzeni są wi- 
dzialne; albowiem wązki tylko pas powletrznl 
ziemskićj wchodzi zwykle w obręb owych gromad 
krążących po szlakach naszego globu. Usiłowano 
już nawet podciągnąć je pod rachunek; ale się to 
dotychczas nie powiodło, zwłaszcza że w czasie 
najnowszym peryodyczne gwiazd spadających po- 
wroty mnićj regnlarnie przypadały, jak w pićr- 
wszych 4 leciech bieżącego wieku. 

Jeżeli wszakże przyjmiemy za pewnik, iż gwia- 
zdy spadające są rojami małych światków, krążą- 
cych około słońca biegiem prawidłowym, to przy- 
puścić koniecznie należy, że one w stałych peryo- 
dach przechodzą między słońcem a ziemią. Prze- 
mawiają za tóm niektóre spostrzeżenia nowoczesne, 
a nienormalne owe zaćmienia, jaż w dawniejszych 
uważane wiekach, z których jedno, w czasie bitwy 
pod Mühlberg, w r. 1547, przez trzy dni trwało 
tak silnie, 2e o południa gwiazdy wystąpiły na 
niebie, spowodowane być mogły przez chmary 
tych ciał, przeciągające koło słońca. Z poczynio- 
nych dotąd obliczeń wypada, że roje sierpniowe 
mnićj więcej 7 latego, listopadowe 12 maja znaj- 
dowaéby się musiały na Dutt słonecznćj. Ostatnia 
data w zadziwiający sposób łączy się z wiarą na- 
szego ludu, który zawsze na Ś, Pankracy, Serwa- 
cy 1 Bonifacy (12, 13114 maja) spodzićwa się 
zimna. Częste bardzo zniżanie się temperatury 
w tych dniach okrzyczanych najprawdopodobniéj 
wytłumaczyć można przejściem koło słońca gro- 
mady małych światków, które wpływ jego promie- 
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ni na ziemię osłabiają; jakoż kilka nowszych 
astronomów dostrzegło w istocie ciemne jakieś 
ciałka, przesnwające się koło tarczy słoneczaćj, 

Niechże więc każdy z nas, gdy z zajęciem przy- 


patrywać się będzie świetaemn gwiazd spadają- - 


cych zjawisku, przypomni sobie owesłowa wyrze- 
czone na początku tego artykułu: oto leci ciało 
niebieskie, wyrzucone z swego szlaku! Tu już 
nie samo tylko działanie ciepła i światła z inoemi 
łączy nas światami, tu one przesyłają nam bezpo- 
średuio dotykalne swe części, które my podjąć 
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i rozłożyć możemy. Nie uładna jaż tylko gra wy= 
obraźsi, lecz zimno rozważający rozum zakrésla 
tćj rzeszy drobnych światków drogę około słońca; 
nauka oblicza gdzie obieg ich przerzyna koła wiel- 
kich planet, dostrzega jak one, zbliżywszy się 
zbytecznie do naszćj atmosfery, parte siłą przy- 
ciągaia, spadają na ziemię 1 zapalają się w pę- 
dzie. Zaprawdę, w tych tworach mikroskopijnych 
systemu słonecznego cały świat wzniosłych myśli 


rozwija się przed pami! Ludwik Jis 


BUDOWNICTWO WIEJSKIE. 


(Ciąg UI, patrz Rocznik na r, 1851). 


2) Zabudowania dworskie 
_ 1. Budowle mieszkalne. 


2) Kuchnia. Odwołując się do tego cośmy 
wspomnieli w uwagach nad rozkładem we- 
wnętrznym Domu głównego we dworze, mó- 
wiąc, że każdy kraj wedle zwyczaju w nim 
panującego różnie miewa urządzone mieszka- 
nia, nie będziemy już powtarzać, że tylko 
zwyczaje kraju tutejszego bierzemy za wska- 
zówkę w niniejszćj pracy naszćj, tyczącćj bu- 
dowli wiejskich. 

W pomniejszych dworach jest tedy dosyć 
pospolitym obyczajem, że pod tymże samym 
dachem gdzie dziedzic z rodziną przemiesz- 
kuje, i kuchnia wraz z czeladną izbą umie- 
szczoną bywa. oddzielona zresztą od innych 
pokoi sienią obszerną, zwykle na przestrzał 
domu idącą. Atoli pomimo niektórych dogo- 
dności z tak blizkiego położenia kuchni wy- 
nikających, a jakiemi są mianowicie, łatwość 
dla pani i gospodyni domu, częstego do ku- 
chni zajrzenia, oraz przyjemność otrzymywa- 
nia na stół, potraw prawie wprost z ognia; 
daleko więcćj względów przemawia za odsu- 
nięciem kuchni od głównego pomieszkania 
dziedzica, i umieszczeniem jéj w osobnym 
budynku zwykle oficyną kuchenną nazywa- 
nym. Tak téz pospolicie bywa w większych 
dworach. Nawzajem w wiejskich pałacach, 
gdzie rozleglość i wielkość budowli dozwala- 
Ją wszelkim wygodom zadość uczynić, stara- 
my sie kuchnię dziedzica w tymże gmachu 
pomieścić. Nigdy zaś nieradzimy kuchni da- 


wać w podziemiach domu (suterenach), al- 
bowiem w tym razie wszystkie nieprzyjemno- 
ści ze zbyt blizkiego kuchni sąsiedztwa naj- 
moonićj uczuć się dają. Nieuchronne przy 
gotowaniu swędy i dymy, zwabione tym za- 
pachem roje much, wśród lata nieznośne go- 
rąco, wreszcie rozlegający się często z kuchni 
odgłos siekania; te są najbliższe przykrości 
z sąsiedztwa kuchni, nie mówiąc już o dwóch 
innych, a daleko ważniejszych powodach do 
oddalenia tćj części budowli, to jest o niebez- 
pieczeństwie pożaru, a oraz nieczystości 
i wilgoci, jaką czynności kuchenne, zwykle 
w dom wprowadzają. 

Odsunąwszy budynek mieszczący w sobie 
kuchnię, jeszcze z łatwością wszelkim żąda- 
niom domowćj wygody zadosyć uczynić mo- 
żna, itak: łącząc oficynękuchenną przejściem 
(korytarzem) przykrytóm i zewsząd od wia- 
trów oslonietém a oszkloném, dajemy gospo- 
darnćj pani domu sposobność częstego od- 
wiedzenia kuchni, bez narażenia jéj zdrowia, 
a nadto gdy przy kuchni i kąpiel łatwo urzą- 
dzoną być może, tedy i do-kąpieli przejście 
takie bardzo jest dogodném. Wreszcie tém 
przejściem przenoszone potrawy lubo o kilka 
kroków dalszą odbędą drogę, lecz na wiatr 
nie wystawioae, i przy stosowńćm naczyń 
opatrzeniu, również świćże być mogą. jakby 
wprost z ognia na stół podawane były. 

Pominąwszy te czysto gospodarcze 1 we- 
wnętrznego urządzenia dotyczące względy, 
i ze strony budowniczćj zyskuje się na ta- 
kióm oddzieleniu dwie ważne korzyści: na- 
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przód oszczędność w nakładach na budowlę, 
eo jakkolwiek dziwnóm się zdaje, tak jest 
w istocie; gdyż chcąc pomieścić pod jednym 
dachem, wygodne pomieszkanie dziedzica 
i kuchnię z należącymi do nićj częściami, 
znacznie większą budowlę stawiać potrzeba, 
że zaś to jest gmach główny, z lepszego ma- 
teryału, starannićj i dostatnićj, więc nawet 
i ozdobnićj budowany, względnie koszt na 
część jego przez kuchnię zajętą jest wielki, 
gdy tymczasem stawiąc ją osobno, i łącząc 
z niektóremi innemi izbami potrzebnemi w go- 
spodarstwie, (jakiemi są: pralnia, izba och- 
mistrzyni, rządcy, lub tym podobne), można 
znacznie oszczędniejszego użyć budowania: 
naprzykład niedawać izb tak wysokich jak 
w gmachu głównym, albo Léi murów podo- 
bnie jak tam grubych, okien tak wielkich, 
albo wreszcie można budynek kuchenny po- 
stawić z drzewa na podmurowaniu, chociaż 
gmach główny jest murowany, i t. p. Można- 
by tylko liczyć że osobny nad kuchnią dach, 
przyczyni kosztu, lecz i w tym ścisły obra- 
chunek wykaże, albo nader małą różnicę, al- 
bo nawet korzyść z powodu użycia już to 
mniejszego buduleu, już oszczędniejszego po- 
krycia. 

Oficyna kuchenna, czyli dom kuchenny prze- 
znaczonym być powinien, na wyłączny użytek 
dworu dziedzica. czyli służby domowćj, gdyż 
dlainnćj gospodarskićj czeladzi druga podobna 
do Léi budowla, zwana piekarnią czyli domem 
czeladn ym, w kazdém porządnie prowadzoném 
gospod arstwie, niezbednie jest potrzebna. 

Domkuchenny, mieścić będzie w sobie te 
mianowicie części: kuchnię (2) wielkości stoso- 
wnéj do zamożności i ludności dworu, lecz 
zawsze światłą i przestronną, z wyjściem 
wprost na podwórko kuchenne. W nićj sta- 
wia się piec kuchenny, urządzony na sposób 
angielski (czyli tak zwana kuchnia angielska), 
z całym do tego należącym przyborem, ko. 
minkiem do pieczystego narożnie, kociolkiem 
do grzania wody, i piecykiem do legumin lub 
tćż pieczywa jakiego. W wyborze żelastwa 
do takićj kuchni, a mianowicie blach wierz- 
chnich, zważać należy na dobry rodzaj odle- 
wu, a Sszczególnićj ażeby żelazo było szare, 
miękkie, takie bowiem blachy nie tak prędko 
lękają, nie powinny tćż być ani zbyt grube, 
ani téz za cienkie, gdyż piérwsze nie łatwo 
się nagrzewają, a ostatnie rychłemu pęknięciu 
uledz mogą. Pospolicie już dziś nie robią 
pojedyńczych blach na całą kuchnię, lecz ją 
składają z trzech lub więcćj częściowych bla- 
tów, mających każdy najmnićj po dwie okrą- 
głe czeluście do stawiania naczyń kuchen- 


nych, lecz przy wybieraniu ich zważać po- 
trzeba na to, ażeby dobrze jeden do drugiego 
przystając, nie przepuszczały w spojeniach 
dymu, zarówno dla gotujących przykrego 
jako i dla smaku samychże potraw szkodli - 
wego. Czeluść pieca, kędy się drzewo kła- 
dzie, nie powinna być obszerną, wtedy albo - 
wiem kuchnia angielska, prawdziwie jest 
oszczędną, gdy się drobno porgbaném drze- 
wem opala, do czego właśnie mniejsza cze- 
luść zmusza. Zresztą przy stawianiu kuchni 
takićj, zważać należy, ażeby kanały ogniowe 
jaknajjednostajniéj po całéj kuchni rozpro- 
wadzone były, i ażeby przebiegiem swoim 
równo wszystkie części rozgrzewały. Nad 
kuchnią dobrze jest dawać kaptur z blachy, 
który swędy zgromadza, i takowe otworem 


"u góry, zamykalnym, precz do komina od- 


prowadza. Wreszcie dla samćj nawet czy- 
stości należy kuchnie angielskie stawiać 
z kafli polewanych. Obok pieca kuchennego 
w tejże izbie urządza się piec do pieczenia 
ciasta, bułek, chleba cieńszego i t. p. Piec 
taki powszechnie pod nazwą szabaśnika zna- 
ny, ażeby jednostajnie wszędy ciasto wypie- 
kał, i dłago ciepło równe w sobie zatrzymy- 
wał, powinien mićć pod warstwą cegły, spód 
jego stanowiącą, warstwę cienką żużla kowal- 
skiego, albotéz szkła butelkowego grubo tłu- 
czonego, lub wreszcie warstwę popiołu; za- 
chowując tę ostrożność przy budowie sza- 
baśnika, można być pewnym, że się ciasto 
w nim zawsze od spodu dobrze wypiecze, co 
właśnie jest najważ iiejszém. Pożyteczną jest 
także na sklepieniu pieca takiego, które bar- 
dzo płaskie być musi, dać jeszcze warstwę 
żużla. Żuzel bowiem, szkło i popiół, będąc 
złemi przewodnikami ciepła, dłużćj je w so- 
bie zatrzymują niż cegła i glina. Wreszcie 
piec szabaśnik najlepiéj jest stawiać w rogu 
izby, gdyż tam mocnićj stoi, i pieczywo 
zwłaszcza drożdżowe, przy wkładaniu lub 
wyjmowaniu z pieca, nie jest tyle na przecią- 
gi wiatru wystawione. Kształt zaś wewnę- 
trzny pieca, nie powinien mićć węgłów i ką- 
tów, gdyż dużo się w nich ciepła bez po- 
żytku traci, lecz owszem, miejsca te będą 
zaokrąglone, co wnętrzu pieca nada postać 
podobną zupełnie do gładkiej bułki chleba 
razowego. Ponieważ w izbie kuchennéj naj- 
łatwiejszy jest dozór przy ogniu, można Léi 
w nićj urządzić pomiędzy kuchnią angielską, 
a piecem piekarakim horno, czyli kociół mie- 
dziany nad ogniskiem wmurowany, do na- 
grzewania wody, którą następnie rurami ła- 
two jest przeprowadzić przez ścianę do pralni 
iłazienki. Nie tak to wygodne dawnićj by- 
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waly kuchnie po wiejskich dworach naszych, 
najczęścićj obszérna sień zajmująca średzinę 
domu stanowiła izbę kuchenną, w nićj miasto 
podłogi, bruk lub gliniana polepa, we środku 
izby na czterech murowanych słupach wspić- 
rał się potężny komin do ujścia dymu, pod 
nim na prosto zmurowaném sążniowóm ogni- 
sku, rozstawiano kuchenne naczynia i potra- 
wy przy gołym ogniu gotowano, na drugićj 
połowie ogniska jeszcze tyle miejsca zosta- 
wało, że tu możnaby, i bywało to niekiedy, 
wołu upiec w całości; całe sztuki drzewa szły 
wówczas na ogień. Obszerność zaś komina 
i ilość uchodzącego przezeń dymu, była taka, 
że w nim cała na użytek licznego dworu po- 
trzebna wędlina z łatwością uwędzoną bywa- 
ła. A jednak mimo tak prostego urządzenia, 
jakżeto zdrowy, smaczny i wykwintny nawet 
był stół ojców i dziadów naszych. Zaprowa- 
dzenie kuchni angielskich oszczędza wpra- 
wdzie wiele drzewa i przezto jest nam już 
wielce szacowne, atoli straciła na tóm sma- 
kowitość potraw, i stół nasz przejął się wielu 
zagranicznemi przyprawami, sosami, i t. p., 
które mu właściwe jego cechy krajowe odję- 
ło. Wszakże i dotąd stół polski, w którym 
„tak przeważne miejsce zajmują: krupnik, 
barszcz, zrazy i pieczeń zrożna, potrawy za- 
granicznym smakoszom nieznane, a wymaga- 
Jące gotowania lub pieczenia przy gołym 
ogniu, obejść się nie może bez obszernego 
przy kuchni komina, gdzieby te i tym podo- 
ne specyały przyrządzać można, kuchenny 
zaś kominek jest znowu rzeczą zagranicą 
wcale nieznaną. Z drugićj strony zaprowa- 
dzenie kuchni angielskich, tak już rozpo- 
wszechnionych w kraju tutejszym, że rzad- 
kością się zdaje stiroświecka kuchnia jakąś- 
my opisali, wiele się do wygody przyczynia, 
bo może być zawsze czysto, sucho i cieplo 
utrzymywaną izba kuchenna, ztąd i kucharza 
lub kucharki zdrowie nie tyle jest na szwank 
wystawione, i czystość koło potraw większa, 
i wygodniejszy dozór dla pani i gospodynł 
domu. W kuchennéj tóż izbie unikać potrze- 
ba dawania drzwi na przestrzał, gdyż two- 
rzące się przezto przeciągi wiatru, jak z je- 
dnćj strony szkodliwe są dla przebywająch 
wnićj i od ognia rozegrzanych, tak z drugićj 
strony znowu stają się najczęstszą przyczyną 
nieudania się, owych smakowitych bab wiel- 
kanoenych i innych tym podobnych szczegó- 
łów, w których przyrządzaniu celują nad 
wszystkiemi cudzoziemkami zacne i staro- 
wne gospodynie nasze. Dlategoto dobrze 
Jest dawaćsień (1) przed izbą kuchenną, a cho- 
ciąż drzwi na podwórze kuchenne prowadzą- 
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ce, otwarte zostaną, już wtedy przeciągu nie 
będzie. Tuż przy izbie kuchennćj najwłaści- 
wiéj jest dać izdebkę niewielką dla kucharza 
lub kucharki, (3) z wejściem jedynie tylko od 
kuchni, po drugićj zaś stronie spiźarnię(4) z wyj: 
ściem od sieni. Spizarnia, ażeby dobrze 
przechowywała zapasy surowego, lub przy- 
rządzonego już jadła nie może być obrócona 
na południe, ale nawzajem zabezpieczoną być 
powinna od zbytniego zimna i od towarzy- 
szącćj mu zwykle wilgoci, od czego właśnie 
sąsiedztwo kuchni znacznie ją ochrania, do- 
brze jest, jeżeli śpiżarnia może być wysoką, 
światłą i przewiewną, okna jćj na lato gęstą 
siatką drucianną, a na zimę, szkłem, wenty- 
latorami czyli młynkami do przewiewu,iokien- 
nicami powinny być opatrzone. W drugim 
końcu budowli, dla uniknienia wilgoci tuż 
przy śpiżarni, prałnię (6) urządzić można, izba 
ta obszerną być musi, w nićj bowiem i ma- 
giel stanie i jeszcze dla praczek miejsca dość 
potrzeba. W pralni, oprócz pieca zwykłego, 
dają jeszcze częstokroć i kominek do nagrze- 
wania dusz żelazkowych, lecz się przezto 
zbyt wiele miejsca traci bezpotrzebnie, mo- 
żna bowiem piec urządzić z wielką niby ko- 
minkową czeluścią, i to w ten sposób, że pa- 
lący się dla dusz ogień, wedle woli piec 
ogrzewać może, lub tóż jedynie dla dusz słu- 
ży. Z pralni zawsze dawać się powinno od- 
dzielne wyjście, i dla bliższego wynoszenia 
wody i dla odosobnienia praczek od innéj 
dworskićj czeladzi, i wreszcie dla lepszego 


„bezpieczeństwa bielizny, w sionce do pralni 


należącćj.(5) łatwo jest ustawić schodki prowa- 
dzące na poddasze, zdatne do suszenia bie- 
lizny, i zamczyste. Tuż przy pralni, z wej- 
ściem od nićj, wypada umieścić śzbę ochmistrzy= 
ni, (T) mającćj bezpośredni dozór nad żeńską 
służbą we dworze. W pozostałćj części domu 
kuchennego, który dla pomieszczenia powy- 
Zéi wyliezonych i następnych izb, w stosun- 
ku do opisanego przez nas dawnićj domu głó: 
wnego, nie potrzebuje być dłuższym nad łokci 
warsz. 30 przy szerokości łokci warsz. 18 
a wysokości łokci 5 od podłogi do belek. 
Wybornie urządzić można wygodną i ciepłą 
łazienkę (8) z wanną (najlepićj miedzianną po- 
bielaną): wodę brudną z wanny odprowadzić 
łatwo na dwór rurką od spodu jéj idącą pod 
podłogą, wodę zaś czystą gorącą wprost z ko: 
tła kuchennego, puścić można rurą przez 
ścianę, i ona za otworzeniem krana nad wan- 
ną umieszczonego, sama do nićj spływać bę- 
dzie. Zimną wodę, albo z kotła pomienione- 
go nim się jeszcze nagrzeje do wanny napu- 
ścić można, albo tóż naznosić łatwo przez 
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sień kuchenną i kuchnię, lub przejście do 
domu głównego prowadzące. Łazienka na 
wsi tak niezbędna, osobnym piecem opatrzo- 
ną być musi. Obok nićj, pozostaje jeszcze 
niewielka izba, którą bądź to nieogrzaną 
na skład , bądź tóż piec postawiwszy na mie- 
szkanie jakiego offzcyalisty, naprzykład ogro- 
dnika lub wreszcie na zapaśny pokój gościnny 
obrócić można. (9) 
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Niezbedném przy domie kuchennym jest 
podwórko (20) osobne, na którém jeśli miejsco- 
wość potemu, dobrze jest we środku studniz(21) 
wykopać, ażeby mićć zawsze blizko wodę do 
potrzeb domowych konieczną, w jednym końcu 
podwórka tego szopa na drzewo (13), a w dru- 
gim sklepiona piwnica (14, odpowiedne sobie 
znajdą miejsce. Szopa (13) na drzewo opałowe, 
w stronie blizszéj domu głównego umie- 
szczona, może być tylko dachem na slupach 
opartym przykrytą, ściany, tylna i dwie bo- 
czne z chrustu na kolkach uplecione, sposo- 
bem zwykłych ogrodzeń czyli płotów często- 
kolnych, z przodu zaś szopa całkiem jest 
otwartą, zostawione przed nią miejsce dosyć 
obszerne za drwalnią sluży. 

Piwnica (14) czyli sklep do połowy przynaj- 
mnićj w ziemi zagłębiona, powinna miéó wej- 
ście opatrzone szyją, w którćj są schody, 
i podwójnemi drzwiami, a zawsze od strony 
półnoenćj, ażeby latem nie wpuszczać do nićj 
ciepła słonecznego, podwójne zaś drzwi i szy- 
ja bronią wśród zimy od zbyt ostrego zimna. 
Wnętrze piwnicy, którą murowaną i mocno 
sklepioną należy budować, można rozdzielić 
na dwie lub trzy części nawet, przeznaczujac 
największą z nich na warzywo, drugie zaś na 
inne zapasy kuchenne i gospodarskie, oraz 
na owoce, a nawet jeśli miejscowość dozwala 
bardzo jest wygodnie małą cząstkę piwnicy 
obrócić na podręczną lodownię (14), do użytku 
kuchni dworskićj: jeśli miejscowość mówię 

| pozwala, to jest jeżeli skrzynię na lód można 


o jakie łokci 4 w głąb ziemi w piwnicach 
wpuścić bez obawy napotkania zaskórnćj lub 
źródłowćj wody, któraby prędko lód zniszczy- 
ła, tudzież jeśli grunt pod spodem jest pia- 
szczysty, wtedy bowiem zbierająca się pod 
lodem z roztopionych brył woda, ma gdzie 
wsiąkać, a nie tak lodu nie niszczy jak ta 
właśnie woda; wreszcie, jezli można, w braku 
takiego piaszezystego gruntu, pomienioną 
wodę odprowadzić z pod lodu kanałem czyli 
rynną drewnianną, gdzieś na zewnątrz, na- 
przykład na stoczystość wzgórka, lub do ka- 
nalu, rzeczki, stawu i t. p. Skrzynia do lodu 
powinna być zresztą o podwójnóm dnie, 
z mich górne. na którćm bezpośrednio lód 
leży, o jaki łokieć nad dnem dolnćm, gęsto 
jest podziurawione dla ścieku wody. Ściany 
skrzyni, od strony ziemi, obłożone będą war- 
stwą paździerza, lub słomy tartćj, któremi 
tćż powićrzchnię górną lodu przykryć należy, 
a przy układaniu warstwy wierzchnićj, do- 
brze jest przysypać lód nieco solą, grubo tłu- 
czoną, nic bowiem lepićj i dluzéj nie utrzy- 
muje go w krzepkości, jak paździerz, słoma 
i przydatek soli. Dach piwnicy mocno zbu- 
dowany, mało nad ziemię okapem swym wy- 
stawać będzie, o tyle tylko, żeby pod nim 
umieścić można okienka piwniczne dla świa- 
tła i przewiewu niezbędne, te wszakże okien- 
ka oszklić należy i opatrzyć gęstą siatką 
drucianną. Jeśli sklepienie piwniczne mocno 
jest zbudowane, to jest najmniéj półłokciem 
w pełny łuk półkola zasklepione, można 
wprost na nićm ulożyć grubą warstwę gliny, 
tę porzadnie uklepać i cały wićrzch grubo na 
łokieć lub więcćj ziemią przysypać, słowem 
zrobić nad sklepem rodzaj kopca, czyli wzgó- 
rzą sztucznego, takowy darniną porządnie 
obłożyć, zostawując jednak zawsze otwory 
na okienka zabezpieczone od zaciekania, 
i wreszcie w każdym razie w odległości kilku 
łokci od ścian, całą piwnicę otoczyć rowem 
do $cieku wód, i obsadzić w kolo gęstemi 
krzewami. dla ochrony latem od zbytniego 
skwaru. Piwnice takie dlugo bardzo trwają, 
są zaś wygodne a co większa bardzo suche. 

Na (ëmze podwórku kuchennćm, tuż przy 
domu, mieszczą się dwie skrzynie drewniane, 
przeznaczone na śmieciska (15 , szerokie na są- 
żeń, długie na sążeń lub półtora, a na pół są- 
żnia wysokie, i zwłaszcza gdy grunt gliniasty 
na stopę około w ziemi wykopane. Skrzynie 
te, złożone są ze słupów czyli szułek prostych 
wbitych w ziemię, na czterech rogach dołu, 
w które wpuszczone, na pół z drzewa okrą- 
głego rozszezepane bierwionka, stanowią ścia- 
ny skrzyni. W porządnóm gospodarstwie 
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żadne śmiecie w utratę iść nie powinno, a od 
tego broni urządzenie podobnych śmiecisk, 
umieszczonych wszedy, gdze tylko wiecéj 
śmiecia zebrać można. Odpadki wszelkie 
kuchenne, pomyje nieużyteczne dla wie- 
przów, mydliny z pralni, śmiecie z izb, gnoje 
i liście z podwórza i dziedzińca zmiatane, gdy 
razem zebrane na kupę, z pólroku przegniją 
na miejscu, stają się nieporównanym nawo- 
zem, znanym w niektórych gospodarstwach 
pod nazwą kompostu. 

Podwórko kuchenne w czworobok częstoko- 
lowym ploten(11,18) obwiedzione, który udo- 
luiugóry wicią opleciony, bardzo jest dobrym 
do podobnego użytku, zamiast bez porówna- 
nia droższych, lubo piękniejszego wejrzenia 
sztachet, dobrze jeżeli przytykać może do 
ogrodu warzywnego (17, wygoda ztąd wielka 
dla kuchni. Wtedy : 
téz studnia(2 1) może 
zarazem i do po- 
trzeb ogrodowych 
posługiwać, a wej- 
ście przez podwór- 
ko kuchenne za- 
bezpiecza owszem 
. ogrody od uszko- 
dzenia. 

Od domu ku- 
chennego do domu 
głównego prowadzi przykryte i zewsząd od 
wiatrów osłonięte przejście (10) czyli korytarz. 
Szerokość jego wewnętrzna, nie potrzebuje 
być większą nad łokci 4, słupy w niewielkićj 
odsiebie odległości postawione, i dachem przy- 
kryte, stanowią osnowę, ściany z desek staran- 
nie są zbite, a w nich okienka oszklone wnę- 
trze oświecają. Dobrze jest jeżeli przejście to 
na podmurowaniu zrobionćm będzie, gdyż dłu- 
Zéi potrwa. W niewielkiéj odległości od do- 
mu głównego i od kuchni, (np. pomiędzy 
drugim a trzecim slupem od końca) drzwi ze 
schodkami zewnętrznemi,prowadzą z dziedziń- 
cą wielkiego (19) do tego przejścia, a znowu 
drugie na przestrzał umieszczone, dają wyjście 
na podwórko kuchenne (20) i do dużego ogro- 
du(18). Wreszcie w samym rogu przejścia, które 
w tém miejscu może ukośnie się zawracać, 
przystawić należy wygódki (kloaki), (11) szczel- 
nie opatrzone, z podwójnemi od korytarza 
drzwiami, oczyszczenie tych wygódek odby- 
wać się może przez otwór zamczysty, wycho- 
dzący do szopy, na drzewo opałowe przezna- 
czonćj, przez to połączyć można wygodę 
z Apos 
. Zewnętrzna postać tak domu kuchennego, 
Jako tóż i odpowiednićj jemu pod każdym 
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względem piekarni, o którćj wnet mówić bę- 
dziemy, jak najskromniejszą zrobić wypada. 
Okna gładką ramą otoczone, okiennice nie po- 
trzebują, okienka w poddaszu są tu niezbę- 
dne, gdyż tam obszerne miejsce obróci się 
na suszenie bielizny (nad kuchnią), lub na 
składy gospodarskie (nad piekarnią), światło 
więc dla niego jest konieczném, dach sam 
dachówką przykryty stromszym być musi 
niż jest nad domem głównym, gdzie zwykle 
i lepićj blachą pokryty bywa. Przejście (ko- 
rytarz pomiędzy kuchnią a dworem) również 
będzie skromnego wejrzenia, gładko wyro- 
bione z drzewa, i olejno pomalowane słupy 
i ściany, z dachem najlepićj blachą żelazną 
pokrytym, znacznie niżéj od obu budowli 
kończącym się, nie potrzebują zresztą żadne- 
go innego przyozdobienia. Wezody gdzie 
wejścia są z pod- 
wórza, należy da- 
wać stopnie dre- 
wniane mocne 
w mur dwóch bo- 
cznych ścianek 
końcami wpu- 
szczone, takie bo- 
wiem są najtrwal- 
sze przy czestém 
chodzeniu. 


3) Dom czeladny. Piekarnia czyli dom cze- 
ladny, ma zupełnie tylko gospodarskie prze- 
znaczenie, tu zbierają się parobcy i rzemieśl- 
nicy na obiady i wieczerze, tu po części 
nocują, tu są pomniejsze warstaty wędro- 
wnych, a nawet i stałych niektórych rzemieśl- 
ników, tu gospodyni czeladna która zarazem 
i ptastwem się zajmuje, ma osobne dla niego 
izdebki na wysiadki, tu wreszcie podobnie 
jak ochmistrzyni dla bliższego dozoru nad 
służbą żeńską w domu kuchennym, przemie- 
szkuje ekonom lub rządca, mający bezpośre- 
dnią władzę nad całą rzeszą około rolnego 
gospodarstwa zatrudnioną. 

Dom więc ezeladny, stosownie do tego prze- 
znaczenia, najwygodnićj zdaje się w nastep- 
ny sposób urządzić. Największą tu będzie izba 
czeladna (2), w nićj bowiem oprócz pieca pie- 
karskiego czyli szabaśnika do chleba proste- 
go, z przypieckiem który służy do gotowania 
jedzenia dla czeladzi i z zapieckiem do sta- 
wiania mleczywa na ukiszenie, powiuno je- 
szcze być dosyć miejsca do postawienia kil- 
ku dużych stołów, szerokich ław pod oknami 
i ławek (zedlów) przystawnych do siadania 
przy stole, tu zresztą w zimie część parob 
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nych zatrudnień więc i osobnego pomieszcze- 
nia, nocować zwykła. Izbaczeladna mozeinieé 
podłogę z desek. chociaż zwykle dają w nićj 
tylko gliniane klepisko, wprawdzie porząd- 
nićj wygląda podłoga i jest cieplejszą, lecz 
zważając na wielką ilość błota i wilgoci któ- 
re parobcy naniesą kilka razy na dzień na po- 
siłek przychodząc, i na prędkie ztąd psucie 
się podłogi, tóm bardzićj, że przy długich zi- 
mowych wieczorach, stelmachy, bednarze, cie- 
śle i inni robotnicy dworscy, zwykle w czelad- 
nej izbie jako najcieplejszćj pracują, i drzewo 
na podłodze obrabiając wkrótce ją niszczą, 
dlatego téz sfosowniejszém się widzi klepi- 
sko glinianne, wszakże ażeby ono trwalém by- 
ło. należy glinę do niego przemięszać dosko- 
nale z grubym żwirem, aby zbyt tłustą nie by- 
ła, i dodać do nićj nieco plewów (zgonin) od 
zboża, lub sierści by- 
dlęcćj, albo téz wrzo- 
su świeżo rwanego, 
a to wszystko dla uni- 
knięcia zbytniego pę- 
kania gliny przy usy- 
chaniu, i ztąd krusze- 
nia się jéj pod stopa- 
mi i pod miotłą, a na- 
wzajem dla nadania jéj 
większćj spójności i 
twardości, do czego 
zwłaszcza świeży 
wrzos wielce sie przy- 
czynia kleistym so- 
kiem swoim. W przód 
jednak należy ziemię dobrze ubić i wyró- 
wnać pod, takie klepisko, powierzchnię jćj 
gruzem drobnym ze starych pieców, cegieł, 
lub co lepsza ze ścian na wapno murowa- 
nych, na kilka cali grubo przysypać, po- 
wtórnie mocno ubić skrapiając gruz wodą, 
a dopióro glinę umieszaną z jedną z powyż- 
szych przypraw prawie na sucho sypać i sta- 
rannie kołem ubijać, w końcu zaś kijankami 
(pralnikami) uklepać do gładkości; takie kle- 
pisko w któróm warstwa gliny może być do 
3 cali gruba, przetrwa lat kilkanaście bez zna- 
cznego uszkodzenia. Tuż przy izbie czelad- 
néi mieści się mała komora (3) czyli izba gospo- 
dyni, ogrzana, zamczysta, w nićj posłanie go: 
spodyni, skład niektórych do czeladnćj izby 
potrzebnych sprzętów i t. p. z drugićj zaś stro- 
ny piekarni dwie izdebki (4, 5) przeznaczone dla 
ptastwa wysiadujacego, lubo w nich takze gli- 
nianne klepisko dla łatwiejszego utrzymania 
czystości zwykło się dawać, jednak dla zdro- 
wia ptastwa konieczną jest powierzchnię je- 
go grubą warstwą żwiru przysypać. Okienka 


ogg 


14 


BŹMNNNN 
(pry MHP 


w tych izdebkach powinny być niewielkie, iż- 
by zbyteczne światło nieraziło ptastwa i pis- 
kląt, jedno tylko wejście od strony piekarni 
prowadzi do tych izdebek, ażeby wysiaduja- 
ce na kojeach ptastwo miało spokojność i u- 
miarkowane ciepło. Do izby czeladnćj idzie 
się przez sień (1) umieszczoną w końcu domu, 
obróconym ku zabudowaniom gospodar ękim, 
sień ta służy zarazem i do pomieszkania eko- 
noma lub rządcy, które się składa z dwóch 
izb jednćj większćj (6), zkominem kuchennym, 
przeznaczonćj także na kancelaryą jego, gdzie 
robotnicy po skończonćj pracy, na obrachu- 
nek i podyspozycya przychodzą,i z drugićj (7) 
wyłącznie mieszkalnćj izby; z okien pomiesz- 
kania ekonoma, widok być powinien otwarty 
na większą część gospodarskich budowli, gdyż 
ciągły taki a niespodziany dozór, wiele w go- 
spodarowaniuułatwia 
i podwładnym odej- 
muje ochotę do speł- 
niania nadużyć. Zdru- 
giego końca domu od 
strony dworu, druga 
stonka (8), daje wejście 
doizby nieco większćj 
o dwóchlub trzech'ok- 
nach przeznaczonej 
nawarstaty (9), czyli na 
pracownię tak dla sta- 
łych jako i wędrow- 
nych rzemieślników, 
stolarzy, szewców, ry: 
marzy i f. p, w niej 
piec z kominkiem, ażeby na nim wrazie po- 
trzeby, naprzykład klój zagrzać można było. 
W sionce zaś przystawna drabina daje wstęp 
na poddasze, okienkami oświecone, przedzie- 
lone i zamezyste które służyć może jako wy- 
godny, obszerny, światły, suchy i bezpieczny 
skład na skóry, tak surowe jako i wyprawne, 
dworską odzież i kożuchy, obówie, niektóre 
zapasy dla bednarzy, stelmachów i stolarzy, 
słowem na rozmaite przedmioty wymagające 
miejsca suchego, a rzadko używane. Dom 
czeladny ażeby pomieścił w sobie wszystkie 
wyliczone tu izby i składy, będzie dostatecz- 
néj wielkości, jeśli mu damy téz same co i ofi- 
cynie kuchennćj rozmiary to jest długosci ło- 
kei warsz. 30, szérokosei łokci 18, wysokości 
łokci 5 od podłogi do belek. 

Gospodyni piekarniana czyli czeladna, 
zwykle pod zwierzchnum dozorem ochmi- 
strzyni albo nawet 1 pani saméj zostająca, 
trudni się hodowantem i karmieniem ptastwa 
i nierogacizny, dlatego tóż podwórko przy- 
tykające do domu czeladnego odosobnione 
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zupełnie, powiano być obudowane ptaszyń- 
cami czyh chlewkami dla kur, indyków, gęsi, 
i kaczek oraz chlewami dla wieprzy i świń. 
Ponieważ w dalszym ciągu gospodarczo-bu- 
downiczych uwag naszych obszernićj jeszcze 
powiemy otym rzędzie budowli gospodarskich 
przeto tuograniczymy się tylkonaogólaćmopi- 
saniurozkladupodwórka płasznegc(16). Powin- 
no ono miéé znaczny dosyć spadek, ażeby na 
niém nigdy błoto niestało, i woda prędko od- 
pływać mogła. Starannie utrzymany trawnik 
i gęste krzewy koniecznie są potrzebnemi, 
ażeby hodowane ptastwo miało trawę i owa- 
dy trawnikowe któremi chętnie się żywi, a pod 
krzakami wśród letnich upałów miało cieni- 
ste schronienie, krzewy także zabezpieczają 
od napadów ptastwa drapieżnego. W samym 
środku podwórka, mocny i wielki dzięciór (16) 
ztyczek giętkich a cienkich w ziemi w okrąg 
utkwionych, augóry dośrodkanagiętychiwpęk 
związanych, obejmujący sobą gęsty i bujny 
krzak jaki, przykryty zresztą jeszcze powierz- 
chu siecią ze sznurków wiązaną, służy latem 
do hodowania kurcząt lub indycząt, w zupeł- 
ném bezpieczeństwie od drapieżnego jastrzę- 
bia, krogulca, lub kani. W stronie podwórka 
' najsuchszéj i najwznioślejszćj umieszczone 
będą kurnżkt i indyczyńce (13), jeśli zaś położenie 
temu sprzyja, tedy drugąstronę podwórkanad 
brzeg stawu lub rzeczki wychodzącą lub naj- 
bliższą do niego zajmą chlewki ptastwa wo- 
dnegogęsżńcei kaczyńce(12). Wreszcie ztrzecidj 
strony, jeśli można w blizkości gorzelni i bro- 
waru, oddzielone osobném szczelnie i mocno 
ogrodzonćmpodwórkiem (VT) postawią się chle- 
wy (11)dla prosiąt, karmnych wieprzy i macior; 
zpodwórkatego wszystkieściekijaknajtroskli- 
wiéj na stronę odprowadzone być powinny, 
by niezanieezyszezaly podwórka ptasznego, 
na którém największe ochędóztwo musi za- 
chowywać gospodyni pragnąca wychować du- 
Zo zdrowego ptastwa, na ptasznóm téz pod- 
wórku stać powinny zawsze czyste trzy lub 
cztery korytka, z wodąświeżą często odmienia- 
ną i kupa żwirku obok innćj kupki popiołu aby 
się w nich ptas$wo kąpać i pierze oczyszczać 
mogło, lub ziarnka piasku połykając, straw- 
ność i żywotne swe czynności pobudzalo. 
W jednym rogu podwórka, w miejscu suchém, 
pomiędzy nizkiemi krzewami, zbudować mo- 
żna gołębnik (14), nawysokim a gładkim słupie, 
który wsrodku swćj długości jeszczearkuszem 
białćj blachy obitym by wa i wtedy zupełniedla 
kotów jest niedostępnym. Wdrugimzaśroguod 
strony dworu umieścić wygódkę (10) oddzielną, 
dlaużytkudomuczeladnegozasłoniętą zewsząd 
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wygódce przy kuchennćm przejściu. Płoty (21) 
otaczające podwórko ptaszne, najlepiéj jest 
robić z gęstego częstokołu, wysoko chróstem 
lub wiciami przeplecione. Osobne zaś ma być 
wejście na podwórko ptaszne, a osobne na po- 


| dwórko przed świniarnikami, karmnikami itd., 


to ostatnie, mianowicie dobrze, jeżeli od stro- 
ny dziedzińca (19) będzie podniesione na kilka 
stopni, cchroni się przez to dziedziniec od 
napadów i spustoszeń jakie zwykła czynić 
trzoda chlewna; z podwórka ptasznego dru- 
gie wyjécie(21)prowadzi nad brzeg rzeczki lub 
stawu, dla wypuszczania tamtędy ptastwa 
wodnego, od chlewów zaś świniarników i t. d. 
osobne będzie wyjście na podwórze gorżelane 
dokorytgdzie wieprzebrają,(brachączyli bróń- 
tém)poja na podwórku wreszcie chlewnym |17), 
które znowu płotami rozgrodzone być musi 
dla prosiąt osobno a osobno dla wieprzy kar- 
mnych, macior i pospolitćj trzody chlewnej, 
stać będą w każdym oddziale koryta do kar- 
mu i do wody, lub co wieprze lepićj jeszcze 
lubią, dół płytki czyli kałuża wodą napełniona. 
Zwykle po dworach naszych te dwie gałęzie 
gospodarstwa, jak chów ptastwa i hodo wla 
nierogacizny zbyt są zaniedbane przez nie- 
dozór i złe pomieszczenie, wielka ilość pta- 
stwa odpada corocznie w mlodociannym sta- ' 
nie, a wiele go dziczeje i traci na smakowi- 
tości mięsa. Gdy tym czasem staranne pie- 
lęgnowanie, zdrowe i bezpieczne od napadu 
kun, lisów i innych drapieżnych zwierzat pta- 
szyńce przyczyniłyby się niemało do korzyści 
jakieby z tćj gałęzi gospodarstwa odnosić mo- 
żna. Podobnież rzecz się ma co do trzody 
chlewnćj, w prawdzie tak zwana rassa polska 
wieprzów długich, smaglych na wysokich no- 
gach, bardzo jest szacowną dla klimatu na- 
szego przez swą wytrzymałość i niewymaga- 
nie troskliwego koło siebie starania, wszakże 
wielka ilość młodzieży corocznie odpada pro- 
sto przez złe opatrzenie i urządzenie chle- 
wów, a nadto dowiedzioną jest rzeczą, że 
każde zwierzę w miarę troskliwszego i stoso- 
wniejszego pielęgnowania, staje się coraz ko- 
rzystniejszém i daje wyborniejszy z siebie 
pożytek, tak i nasze wieprze które dziś tak 
trudne są do utuczenia, daleko byłyby lepsze 
gdyby oprócz stosownego karmu miały odpo- 
wiednićj i starannićj a wygodnićj pobudowa- 
ne chlewki czyli karmniki. A wtedy tóż wę- 
dliny, które nieporównanie dobrze umieją 
przyprawiać i przyrządzać zacne gospodynie 
nasze, przeszłyby w wyśmienitości i wzięto- 
ści i one sławne westfalskie i włoskie lub an- 
gielskie. Warszawa dnia 16 listopada 1852 r, 
Bolesław Podczaszyński, 


ZAKŁADY WODNE MIAST WIELKICH 


ZAOPATRZENIE WODĄ 
BIRADBDWA WABSZAW Uo 


^ 


/"ddawna zwracano uwagę na niedostatek 
wody w niektórych częściach miasta War- 
szawy, szczególniéj na Starém I Nowém 
mieście, gdzie najgłębsze studnie mala jéj 
tylko ilość dostarczały.  Przedsiewzięte 

środki sprowadzenia wody, ze źródeł przy ulicy 

Dłagićj, z domu zwanym na rurach i z niektó- 

rych domów Leszna, okazały się niedostateczne- 

mi. Różne więc dla zaradzenia tćj niedogodności 

powstawały projekta, jakoto: wiercenie studni 

artezyjskich, sprowadzenie wody z pod wsi 

Jezioraćj, lub Faleat i t. p., których blizéj nie 

opisujemy i nie rozbićramy, gdyż celem niniejszego 

pisma jest obznajmić publiczność z ostatnim 
projektem, zatwierdzonym przez aa i w wyko- 
nania będącym. 

Juz w rokn 1836 budowniczy rządowy, radca 
dworu, Markoni, odbył podróż do Anglii, dla przy- 
patrzenia się bliżćj, w jaki sposób większe miasta 
są wodą zaopatrywane, i sporządził projekt wy- 
kopania kilka studni w blizkości młyna parowego 
i podnoszenia wody za pomocą silni parowćj tam- 
że umieszczonćj do zbiornika, mającego się zało- 
żyć przy ulicy Grzybowskićj, a następnie rozpro- 
wadzeuia wody po mieście. Roboty wykonane być 
miały funduszami zebranemi na akcye, lecz zawią- 
zanie towarzystwa w tym celu, nie przyszło do 
skutku. 

W roku 1851 projekt zaopatrzenia miasta wo- 
dą, przez władze miejscowe wznowiony został. 

Pan Markoni wysłanym będąc z polecenia Rady 
Admipistracyjnćj królestwa do miast: Hamburga, 
Paryża i Loudynu, dla zwiedzenia tamtejszych za- 
kładów wodnych i poznania wszelkich ulepszeń, 
w ciąga długiego czasu i doświadczenia osiągalę- 
tych 1 uważanych za najwłaściwsze rozwiązanie 
licznych trudności, jakie w wykonywaniu podo- 
buych dzieł są napotykane, po powrocie swoim, 
złożył opis urządzeń wodnych w każdym z tych 
miast I wskazał, co u nas przystosowaućm być 
może 

Dla dokładniejszego objaśnienia wykonywają- 
cego się obecnie w Warszawie dzieła, wypisujemy 
ciekawe miejsca z rzeczonego raportu, uzapeł- 
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niając je szczegółami wskazanemi przez p. Mar- 
koni, który budową naszych wodociągów kieruje. 

Hamburg zaopatrywanym jest wodą z Elby, 
wziętą w odległości 3 wiorst. Dwa kanały pod- 
ziemne jedeu nad dragim, opatrzone Zelazuemi 
ślazami, prowadzą wodę do trzech sadzawek, 
gdzie się takowa oczyszcza kilkodniowem usta- 
waniem i kolejno sprowadza pod pompę silni pa- 
rowćj. Dwie parowe silnie angielskie (zwane 
Cornisch) posiadające nominalną siłę po 45 koni, 
mają tłoki podnoszone w górę prężeniem pary 
(à détente), a na dół własnym ciężarem są spro- 
wadzane, 

Potrzeby Hamburga wymagaly podniesienia wo- 
dy na 200 stóp nad zero Elby, że zaś miejsco- 
wość niedozwalała założenia w tćj wysokości 
zbiornika, przeto ustawiono rurę pionową na 220 
stóp nad zero Elby sięgającą, do której w wyso= 
kości stóp 105 í 200 przytwierdzono rury odpły- 
wowe dla niższćj i wyższćj części miasta. Wszy- 
stkie te rury ustawione są w około komina silni 
parowej i otoczone murem zewnętrznym (mantel) 
dla ochronienia od zamarznięcia w nich-wody. 
Silala działa tylko podczas dnia, i naprzód zaopa- 
truje zbiorniki po domach prywatnych, objętości 
odpowiednićj 24-godzianym potrzebom mieszkań- 
ców. Następnie, napeluia się zbiornik wielki po- 
siłkowy, (umieszczony w wysokości stóp 95; do 
nadzwyczajnych potrzeb, np. wrazie pożaru 
w nocy, kiedy siluia nie dziala. 

Dostarczana ilość wody dziennie wynosi 300,000 
stóp kubiczoych, obecnie zużywają jéj zaledwie 
200,000, ze wzrostem jeduak potrzeb mieszkań- 
ców, cala massa zażytą zostawie. 

Głównym zadaniem zakłada woduego w Ilam- 
barga, jest zaopatrywanie domów prywatnych; 
największa téz ilość wody na ten cel dostarczana, 
najznakomitsze przynosi zakładowi korzyści. Do- 
my płacą rocznie od ilości izb po kop. 95 od ka- 
żdćj, a mogą używać tyle wody ile icb zbiorniki 
obejmują, wzbrouiooą jednak jest sprzedaż, roz- 
dawanie, lab inue użycie jak wyrażone w plerwo- 
tućj deklaracyl właściciela, Zaopatrywaule wodą 
okrętów, tudzież zakładów przemysłowych (gdzie 


nawet czasami służy za siłę poruszającą) stanowi 
dotąd mniejszą część dochoda, który wkrótce 
przyniesie procent od włożonego kapitału. 

Nie same jednak potrzeby zamożnych mlesz- 
kańców były pobódką do zaopatrzenia miasta wo- 
dą; zakład wodny przyjął wiele innych obowiązków 
dla dobra ogółu. Straszna klęska ostatniego 
pożaru, przedewszystkićm kazała mićć na wzglę- 
dzie bezpieczeństwo od ognia. We wszystkich 
więc panktach miasta porobiono stosowne wylo- 
ty wodne, których urządzenie bardzo dobrze do 
północnego klimatn zastosowano; a urządzenie to 
dozwala: gasić ogień na wszystkich piętrach za 
przykręceniem kiszek do kurków na ulicach umie- 
szczonych. 

Utrzymanie miasta w czystości, płókanie ulie 
i kanałów podziemnych, również było wazném 
zadaniem, i pod tym względem zadosyć potrzebie 
uczyniono. 

Nakoniec dla od$wiézenia powietrza i ozdoby, 
postawiono pare wodotrysków, a w różnych miej- 
scach, szczególnićj na targach, urządzono zdroje, 
aby niezamozni mieszkańcy bezpłatuie miękką 
i czystą wodę mićć mogli. 

Dzieło to dokonane przez zdoluego inżeniera 
William'a Lindley, obejmuje wszelkie ulepszenia 
w Anglii zaprowądzone. 

Londyn zaopatrzony jest wodą przez dziewięć 
towarzystw akcyonaryuszów, a z podrożenia akcyj 
wnosić można, że przedsiębierstwa te, znaczne 
odnoszą korzyści. 

Woda dostarczana jest z Tamizy, z rzeczek 
Lea i Ravensbourne, ze źródeł Middlesex i Hert- 
fordschire. Woda z Tamizy braną bywa powyżćj 
Londynu nawet na 20 mil augielskich, a trzy mile 
powyżćj wezbrań morskich, a to dla otrzymania 
wody czystćj, któréj Tamiza w samym Loodynie, 
tak dla kanałów odciekowych, jakotóż wezbrań 
morza nie posiada. llość dostarczooćj wody w r. 
1849 wynosiła około 50.400,000 garucy polskich 
czyli 7,108,300 stóp kubiczoych anglelskich na 
dobę, co przy ludności 2,000,000 wynosi około 
25 garney polskich albo 3'/, stóp kabicznych an- 
glelskich na osobę. Każdy zaś dom, których 
270,000 liczyć można, dostawał około 186 gara- 
cy albo 26 st. kub. angiel., z czego jednakże około 
11 procent na łazienki, kanały i czyszczenie mla- 
sta strącić należy. Powićrzchnia po którćj woda 
Jestrozprowadzona wynosi 100 mil kwadratowych 
angielskich. 

Wysokość opłaty zależy od wielkości domów, 
i od ilościwychodków ( Watter- Closets), przez wo- 
de oczyszczauych | czyni od 2/5 do 5 procent 
rocznego dochodu. Żądający więcćj wody jak na 
zwyczajne potrzeby, np. do fabryk i zakładów 
przemysłowych; opłaca stosownie do ugody 5 do 
15 kopiejek za każde 1,000 galonów (1,136garn- 
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cy polskich). Cena wody do płakania ulic ka- 
nałów, ze względu na ogólne dobro, jest bardzo 
niską, a za użytą do gaszenia pożaru, towarzystwa 
nie nie pobićrają. 

Urządzenia wodociągów londyńskich są bardzo 
rozmaite; zaprowadzone w różnych epokach, po- 
cząwszy od r. 1,500, przeszły całą szkołę ule- 
pszeń i popraw, zanim stały się wzorem, godnym 
naśladowania. Dziwić się jednak nie należy, na- 
potykając oprócz wzorowych, urządzenia nie no- 
we lub mnićj właściwe, bo często dawne dla uni- 
knienia kosztów odbudowania, zmienlonemi nie 
zostały: urządzenia londyńskie są zatém wieruym 
obrazem postępu. Wszystkie zakłady podnoszą 
wodę za pomocą silni parowych, a tych niektóre 
towarzystwa posiadają ośm w ogólaćj sile 600 
1 więcćj koni. Woda wzooszoną bywa nawet do 
wysokości 400 stóp i zlewaną bezpośrednio do 
zbiorników, albo wtłaczaną w rury stojące, jak 
w Hamburgn, z których następnie do zbiorników 
płynie. Powszechnie używają silni zwanych Cor- 
nish, gdyż te okazały się najkorzystuiejszemi 
i aajmniéj wymagają paliwa. Woda oczyszcza się 
przez ustanie, lub (ei przez sztuczne cedzidła 
w sadzawkach na ten cel umyślnie zbudowanych 
Rozprowadzenie wody odbywa się rurami z lanego 
żelaza średnicy często do 30 cali; są one dwoja- 
kie: główne iużytkowe (mains and service- pipes) 
pićrwszemi odbywa się główne krążenie wody 
drugiemi do nich przystosowanemi i odciętemi 
Sluza zasilają się rury do domów idące. Domy ma- 
ją oddzielne zbiorniki (cisterns), w kuchniach lub 
na poddaszach. Dopływ przeto wody do domów, 
trwa bardzo krótko, miarkuje się za pomocą kar- 
ków (balt-cock) a następnie śluzy na rurach użyt- 
kowych są zamykane. 

Urządzenie to powszechnie w Londynie zapro- 
wadzone, zowie się Zntermitend system, i ma 
wiele wyższości nad Constante-system, pozba- 
wionego rur użytkowych, gdyż przy tém ostatulém 
oprócz że rury domowe, wystawione są na ciągłe 
bezpotrzebne ciśbienie, zarząd zakładu nie ma 
ścisłćj kontrolli z użycia wody po domach. 

Croydon małe miasteczko augielskie, liczące 
tylko 20,000 mieszkańców, ma jeduakże wodociąg 
prawie (éj wielkości co projektowany dla Warsza- 
wy, zasługujący szczególnie z tego względu na 
uwagę, że jako w roku zeszłym ukończony, obej- 
muje wiele nrządzeń najnowszych. 

Silnie parowe, każda na 24 koni, dostarczają 
na minute 250 garucy pol. a na dobę 340,000 gar. 
pol. wody, którą na 142 stóp poduosza. do zbior- 
nika zamkniętego. Woda brana ze studni w opoce 
wybudowanćj, jest zupełnie czystą 1 ulepotrzebuje 
oddzielnego cedzenia. Przyjęto w urządzeniu tak 
zwany Constante-system; w dzień woda nleustau- 
nie napływa działaniem silni, nocą ciśnieniem 
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z wodozbioru. Główna rura do wodozbioru wio- 
dąca, zarazem prowadzi wodę do miasta, bo skoro 
silnia działać przestaje, krążenie wody przybiera 
przeciwny kierunek zwrócony ku miastu. Wodo- 
zbiór odległy od silni o ?/, mili angielskićj, obej- 
muje przeszło 1,000,000 garncy pol, ilość na 3 
doby wystarczającą. Składa się on ze sklepień 
wybudowanych z cegły na cement i mieści we- 
wnątrz wzgórza panującego nad miastem. 

Na szczególną uwagę zasługują przepisy wy- 
dane przez słażbę zdrowia, pod względem użytko- 
wania z wody. I tak w każdym domu w blizkości 
rur wodnych położonym, kuchnie, wychodki (wat- 
ter-closets) i podwórza powinny być w wodę opa- 
trzone; a gdy właściciel tego warunku niedopełni, 
władza na koszt jego zaprowadza takie urządzenie. 

Opłata za wodę jest bardzo niską i wynosi z ño- 
mów mających np. 66 rub. sr. rocznego dochodu 
2 rub. sr., a z domu mającego 1,000 rsr. docho- 
du 13 rub. sr. Wody brać można ile się podoba, 
gdyż rury są ciągle napełnione. Wprzecięcia wy- 
chodzi jéj 51 garncy polskich na dobę dla jedue- 
go domu. 


W Paryżu mnićj uważano na zaopatrzenie wo- 
dą domów, to jest kuchen, wychodków i podwórz, 
a głównie prowadzono ja do wodotrysków 1 do 
przemywania kanałów i rynsztoków. Domy więc 
w Anglii pod względem wygody, czystości, po- 
rządku I świeżości powietrza, mają wyższość nad 
domami we Francyl. Urządzenia zakładów wo- 
dnych angielskich są bardzićj wydoskonalone i dla 
nas stosowniejsze jak francuzkie, z tego powoda 
rozszerzać się nad ostatniemi byłoby rzeczą zby- 
teczną. 


JPrzystępujemy teraz do szczegółowego opisa- 
nia urządzeń zakładu wodnego w Warszawie. 


L Gel zakładu. 


Przyjęty dla Warszawy projekt ma na celu za- 
opatrzente środkowćj, ludniejszćj części miasta 
16 zdrojami wody i urządzenie czterech wodo- 
trysków, bacząc zarazem na przyszłe potrzeby 
miasta, które wkrótce się mogą zwiększyć, guy 
mieszkańcy zapragną wprowadzać wodę do do- 
mów jak w innych miastach Europy, gdzie pod 
tym względem powszechna okazuje się dążność. 
Uznano już dostatecznie ważność takich urządzeń 
i liczne korzyści z utrzymania czystości po ku- 
chniach, podwórzach i innych miejscach; ztąd bo- 
wiem oprócz wygody, zyskuje się ogólna czystość 
po domach i świeże powietrze. Usilnie téz miasta, 
które dotąd takich urządzeń nie posiadały, nad ich 
wprowadzeniem pracują, tómbardzićj, że (o jest 
część zakładów wodnych dochód przynosząca. 
Wodotryski I zdroje publiczne są ciężarem miasta 
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podjętym dla dobra ogółu, i nie przynoszą mate- 
ryalnych korzyści; zaopatrzenie zaś wodą domów 
prywatnych, zjednać powinno z czasem zakładowi 
stały dochód na opędzenie kosztów utrzymania. 
W Anglii (éi wodociągi są uważane jako środek 
umieszczenia prywatnych kapitałów, od których 
znaczne procenta przynoszą. 


2. Ogół projektu. 


Nad brzegiem Wisły powyżćj mostu, wprost 
ulicy Karowćj, urządza się na dwóch placach za- 
kład wodny, do którego należą: budynek miesz- 
czący silnię parową i pompy, dwie sadzawki w któ- 
rych się woda naciągnięta z Wisły ustawa, dwie 
sadzawki z eedzidlami gdzie się woda do reszty 
oczyszcza; nakoniec studnia do zbiérania oczysz- 
czonćj wody, zkąd pędzoną jest rurami do miasta. 

Rary od tego zakładu podwójne idą do ogrodu 
Sasklego, a'ztamtąd rozchodzą się dwoma głó- 
wuemi ramionami złączonemi w ulicy Sto Jerskićj, 
mając kilka bocznych odnóg, które do 16 zdrojów 
czyli studzien przy różuych ulicach prowadzą. 

W ogrodzie Saskim stawia się wodozbiór na 
zapas wody, zastąpić mającćj ubytek w miarę wy- 
czerpywanćj ze źródeł i do wodotrysków. 

Nakoniec budują się 4 wodotryski: w Saskim 


-| ogrodzie, na placu przed ratuszem, przy kolumnie 


króla Zygmunta i w rynku Starego Miasta. 

Podnoszona więc pompami ssącemi s Wisły 
woda do sadzawek po ustaniu się i przejściu 
przez cedzidła, spływa do obszernej studni, 
zkąd pompami tlocsqcemi pędzoną jest przez 
rury ulicą Karową i Saskim placem do ogro- 
du Saskiego, a s tąd rozchodzi się dalszemi 
rurami do różnych części miasta, oraz napeł- 
nia wodozbiór, s którego susilane są na od- 
wrót rury i wodotryski, 


3. Silnia czyli machina parowa. 


Pierwiastkowo projektowane były silnie paro- 
we na 23 konie; aby jednak w przyszłości nie 
tawować rozwinięcia zakładu wodnego w War- 
szawie i postawić się w możnośct zaopatrywania 
choć w części domów tutejszych w wodę, zbudo- 
wano dwie silnie po 40 koni, siły w fabryce pp. 
Ransom et Sims w Ypswich. Fabryka ta ma wAn- 
glii ustaloną sławę I zajmuje się po większćj czę- 
ści wyrablaniem tego rodzaju silni. 

Silnia jedna będąc w ruchu przez 24 godzin, 
może dać 144,000 stóp kubicznych wody, co 
czyni na minutę 100 stóp kubicznych. 

Budowa silni należy dð powszechnie teraz uży- 
wanych zwanych Cornish, oddawna już w Coru- 
valis zaprowadzonych, z ruchem obrotowym, 
z działaniem pary przez eczpansyą (à détente), 


tndzież urządzeniem kotłów upowszechnionćm 
w Anglii. 


4. Sadzawki do czyszczenia wody. 
* 8. Cedzidla. 


Samém przejściem przez grunt wody wiślanćj, 
zwykle bardzo metnéj, chciano u nas osiągnąć jej 
oczyszczenie, i w tym celu nad brzegiem Wisły 
zbudowano dażą stadnię murowaną, którćj dno 
dla zyskania silnego ciśnienia wody wiślanćj, do 
stóp 10 pod zero czyli dno rzeki miało być za- 
głębionćm. Sposób ten byłby najprostszy 1 naj- 
tańszy, wypadało go przeto choć dla próby za- 
stósować, témbardziéj, że prawie niepociągał za 
sobą zwiększenia wydatków, gdyż budowa studni 
pod pompy machiny w każdym razie rzeczą jest 
niezbędną. 

Urządzenie takie w wielu miejscach za granicą 
używane, jako to: w Glasgowie, Croydon 1 t. p., 
potrzebuje oprócz czystości dolnych warstw gruu- 
tu, jeszcze i tego warunku, aby ciśnienie wody 
zaskórnćj a obfitćj, nie było silniejszém od ci- 
śnienia wody rzecznćj którą do studui sprowadzić 
chcemy. Nadzieje pod tym względem w tutejszćj 
miejscowości zostały zawiedzione, a gdy po ukoń- 
czeniu studni okazało się że woda nie była dobrą 
i czystą, dno jéj zamurowano, a tém samém przy- 
bór od spodu wody czyto rzecznćj czy gruntowej, 
przecięto, czyniąc z nićj zbiornik z którego pompy 
czerpać będą czyszczoną poprzednio wodę. 

Do czyszczenia takiego wypadło użyć sposobów 
z korzyścią w Anglii używanych. i 

Sposoby te polegają na podniesieniu wody rze- 
cznéj do zbiorników odkrytych czyli sadzawek 
i czyszczeniu jéj tamże, albo przez ustawanie się, 
albo przez sztuczne cedzidła. 

Ponieważ woda wislana jest bardzo mętną , za- 
prowadzono obadwa sposoby, to jest ustawanie 
się 1 cedzenie; gdyż plérwszy sposób byłby niedo- 
statecznym, a cedzeniem wody zupełnie mętnćj 
nieustałćj, zbyt prędko zanieczyszczałyby się 
przyrządy w cedzidłach. 

Oczyszczanie wody zatém odbywa się w czte- 
rech sadzawkach; z tych dwie służą za zbiornik 
wprost z rzeki napompowanéj wody, która się tam 
przez ustauie oczyszcza, dwie inne zaś stanowią 
właściwe cedzidła nieco niżćj umieszczone i łą- 
czą się kanałem podziemnym ze studnią gdzie sto- 
ją pompy. Sadzawki mają boki wyłożone gliną 
i darniną; w sadzawkach zapaśnych dno jest bru- 
kowane, w cedzidłowych z warstwy zwirowćj 
czyszczącćj i małych kanałów złożone. Cedzi się 
woda przesiąkając przez warstwę zwiru, piasku 
| węgla do pięcia stóp grubą 1 zbićra się w muó- 
stwie małych kanalików ceglanych, pod całą tą 
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warstwą dno sadzawki stanowiących, a do jedne- 
ge środkowego schodzących się. 

Kanały są 12 eali szerokie , 5 cali wysokie, 
przykryte dachówkami płaskiemi mającemi dziurki 
średnicy ?/, cala, 1 cal od siebie odległe, umyśl- 
nie na ten cel wyrabianemi. 

Sadzawki i cedzidła dlatego są podwójne, aby 
na przemian z nich użytkować, i bez zatrzymania 
działań, z mała i osadu oczyszczać. W tym celu 
urządzone są oddzielne kanały, rury i ścieki, które 
opisywać byłoby rzeczą zbyteczna. 


6. Wodozbiór. 


Wodozbiór w każdym zakładzie wodnym nader 
ważną część stanowi; korzyści bowiem z nlegu 
są następujące : 

1. Wyrównywanie różnic jakie powstają po- 
między ilością wody dostarczonćj przez siloię 
i zażytćj przez miasto. 

2. Zapewnienie całości rur, które nie mając uj- 
ścia do wodozbioru, z łatwością w chwili prze- 
pełnienia rozsadzeniu uledzby mogły. 

3. Jednostajny i spokojny wytrysk wody z wo- 
dotrysków. 

4, Stanowi zasób wody, który gdy silnia dzia- 
łać przestaje, w każdćj chwili, szczególnićj w przy” 
padku ognia użytym być może, 

Wszystkie też wodociągi angielskie doskonałćj 
budowy, posiadają wodozbiory pojedyncze lub po 
kilka. 

Można więc przyjąć za zasadę: 

1. Że wodozbiory są częścią konieczną wodoe 
ciągów. i 
. 2. Ze przy różnych wysokościach zaopatrywa- 
nych części miasta, winny być także rozmaicie 
wzniesione, a nawet rozdzielone dla oszczędzenia 
siły podnoszącćj wodę. 

3. Ze nakoniec im są większe, tém w użyciu 
dogodniejsze. 

Wodozbiór dla Warszawy zbudowany w ogro- 
dzie Saskim, jednoczy powyżćj przytoczone wa- 
runki i w tym celu, rozdzielonym został na dwie 
części, z których dolna ukryta w ziemi służy dla 
zdrojów i przyszłego zaopatrywania domów niż- 
széj części miasta, jeżeli takowe do skutku przyj- 
dzie; druga zaś górna dla wodotrysków i zaopa- 
trywania najwyższych domów; obiedwie służą na 
przypadek pożaru, w czasie gdy silnia nie działa. 

Korzyści z takiego rozdziału są: naprzód że 
znaczna ilość wody o 30 stóp niżćj jest wzno- 
szoną od reszty; powtóre podzielając wysokość 
wody, podziela się ciśnienie, mniejsza zatćm mo- 
że być grubość w ścianach wodozbioru dolnego; 
po trzecie, wodozblór dolny jako ukryty w ziemi 
bez wszelkich środków ostrożności w ziinie za- 
marzać nie będzie; po czwarte, oddzielając wo- 


dozbiór dolny od górnego, można zrobić piérwszy 
daleko większym; po piąte, w przypadku oczy- 
"szczania lub naprawy jednego z wedozbiorów, 
z drugiego można użytkować. 

Wodozbiór zbudowany jest z cegły na cement 
angielski wodotrwały, część dolna obszerniejsza, 
obsypana ziemią, górna dla ochrony od mrozów 
podwójne ma ściauy i sklepienia, a przestrzeń 
pomiędzy takowemi ogrzewaną być może. Okrą- 
gły ten budynek zdobią do koła kolamny, na któ- 
rych kopuła spoczywa. W bliskości urządza się 
w ogrodzie staw czyli sadzawka , zasilana zbyte- 
czną wodą odpływającą z wodozbioru. 


T. Rozprowadzanie wody. 8. Zdroje. 


Obszerność miasta Warszawy niedozwalała na 
założenie jednoczesne rur wodnych we wszystkich 


jego częściach, należało więc rozprowadzić wodę 
najprzód w okolicy środkowćj, najludniejszéj i naj- 
wiecéi zabudowanéj; mianowicie od ulicy Warec- 
kiej do Muranowa i od Starego miasta do ulicy 
Leszna, sięgając jeszcze rawionami do Grzybowa, 
na Krakowskie-przedmieście, do Nowego miasta. 
Ramiona te wrazie polrzeby przedłużone i po- 
łączone % innemi być mogą. 
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Z zakłada wodnego położonego nad Wisłą, pro- 
wadzoną jest woda dwiema obok siebie leżącemi 
rurami (jumelles) ulicą Karową, Saskim placem 
i ogrodem Saskim do miejsca wielkiego wodotry- 
sku (długości 550 sażenów) (*), a ztąd rozchodzi 
się dwoma wielkiemi ramionami po mieście i do 
przyległego wodozbioru. 

Jedno ramie prowadzi przez ogród pałacu Briih- 
lowskiego, plac teatralny, ulicę Senatorską, plac 
Zamkowy, Rynek Starego miasta, ulicą Gołębią 
1 Freta na St. Jerska (900 sażenów długości). 

Drugie ramie idzie przez ulicę Żabią, Rymarską, 
Przejazd, około Nalewek na ulicę St. Jerską (850 
sażenów długości), gdzie się z plerwszém łączy 
ramieniem, stanowiąc jedno wielkie ogniwo połą- 
czone zarazem z wodozbiorem. 

Ponieważ w pewnych odległościach na tém 


ogniwie rar są śluzy do ich zapeluego zamknie- 
cia, przeto urządzenie takie tćm się zaleca, że 
część rur pomiędzy Sluzami można oczyścić lub 
naprawić, bez wstrzymania dopływa wody do któ- 
regokolwiek Innego, chociaż odleglejszego miejsca. 

Od wielkiego ogniwa rar powyżćj opisanego, 
rozchodzą się oduogi : 

CH Sażen równy 7 stopom ang. 


14 w dalszym ciągu ulicy Freta na Rynek No- 
wego miasta. 

24 przez ulicę Nowowiniarską przed kościół 
XX. Bonifratrów. 

3a ulicą Graniczną na plac Grzybowski. 

4a ulicą Mazowiecką na plac przed szpitalem 
Dzieciątka Jezus. 

5* Krakowskićm-przedmieściem do pałacu Ka- 
zimierowskiego. 

(Wszystkie około 1,000 sażenów długie). 

Razem około 3,800 sażenów długości rur głó- 
wnych, do czego dodawszy rury do wodotrysków, 
i rozmaite rury w samym zakładzie, będzie ich 
około 5,500 sażenów w 4,200 sztukach, 44,000 
pudów. ' 

Rury są z żelaza lanego w sztukach 9 stóp dłu- 
gich. Najobszerniejsze mają średoicy 10 cali, gru- 
bości 5/s—?/s cali; w miarę jak się te rury ramio- 
nami i odnogami rozchodzą, średnica ich się zmniej- 
sza do 9, 8, 7 i 6 cali. Opatrzone są w jednym 
końcu częścią nieco szerszą 5 cali długą, w którą 
się koniec następnćj rury wkłada i za pomocą 
smolonych pakuli ołowiu spaja. Rury układają 
się w ziemi na 6 stóp głęboko dla zabezpieczenia 
ich od zamarznięcia. Układanie rur z wielu wzglę- 
dów wymaga wielkićj ostrożności, dokładne po- 
ziomowanie czyli niwellacya głównym w tćj czyn- 
ności musi być przewodnikiem (*). 


(*) Zrobimy tu uwagę że poszukiwania lab czynności nau. 
kowe, chociaż wjednym podjęte celu, powinny ile możno- 
ści jak najobszerniejsze znależć zastosowanie. Mnóstwo ną- 
przykład szczegółowych pomiarów i poziomowań (niwellacyj), 
które do projektów technicznych za podstawę służą po wyko- 
naniu dzieła, a częścićj po odłożeniu projektu, jako nie zbie- 
rane systematycznie i nieoparte na stałych punktach miejsco- 
"wych, stają się bezużyteczne i w zapomaienieidq,a każdy 
nowy projekt nowych wymaga pomiarów i poziomowań. Że 
zaś te czynności są kosztowne i wymagają czasu, nie jeden 
dobry pomysł, któryby mógł być opracowany, dla braku wiel- 
kości danych, wcale nie dojrzewa. 

Niemożemy zatém pominąć życzenia, aby czynność pozio- 
mowania jaka koniecznie z wielką starannością przy uklada= 
niu rur wodnych w mieście, dopełnioną będzie, mogła pójść 
na pożytek nietylko późniejszych napraw i uzupełnień wo- 
dociągów, ale nadto przy urządzania kanałów odciekowych 
i zakładaniu rur gazowych do oświetlania, jakie z czasem 
w mieście powstaną , a nadewszystko przy corocznych prze- 
rabianiach bruków, służyła za stałą skazówke. W tym celu 
czynność poziomowąnia utrwalić należy przez zamurowanie 
na rogach ulic i w różnych miejscach podług potrzeby tablic 
żelaznych z oznaczeniem liczebném wysokości odniesionych 
do obranćj płaszczyzny. Zdaje się zbytecznćm , aby rozwo- 
dzić się nad korzyściami wynikającemi z takiego oznaczenia 
stałych punktów wysokości dla wszystkich w mieście dzialań 
inżenierskich i technicznych , które przezto nabierają nie- 
zwykłćj łatwości i pewności. Urządzenie to wykonane podług 
dobrze obmyślanego planu, staje się podstawą porządku 
w tych działaniach i wielkiém vłatwieniem nietylko techni- 
kom, lecz nawet rzemieślnikom użytym do różnych wspo. 
mnionych robót. Koszta na ten przedmiot są zbyt małe 
w porównaniu korzyści i uważać je słusznie można za śro. 
dek oszczędności na wydatkach przyszłych i na czasie albo 
liczbie techników. 
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W szesnastu miejscach wzdłuż tych rur urzą- 
dzone są zdroje czyli studnie, gdzie za pomocą 
łatwego uniesienia wystajacéj kuli na pręcie, Wwy- 
pływa woda, dopóki kula jest podniesioną, 

Źródła te trojakiego rodzaju, w kształcie ozdo- 
bnego pomnika lub pompy, ( większe opatrzone 
sześcio otworami, średnie zaś i mniejsze cztere- 
nia), stosownie do miejsca, dają na dobę rozimaitą 
ilość wody. W tablicy następującej wymieniamy 
miejsce źródła, rodzaj wielkości, oraz ilość wody 
na dobę czerpać się mogącej. 


Wielkość. Dziennie 


stóp kub, 

N. 112 na placu przed Teatrem 1 — 2,000 

— 3 przed Zamkiem ........ Il 3,000 

— 415 na Starém Mieście.... II 5,000 
— 6 naPodwalu przy ulicy Go- 

Jebléj «626 > sant Love dre Eent 

— 7 na Rynku Nowego miasta Il — 3,000 

— 8 przy kościele Bonifratrów M — 2,000 

— 9 na placu Krasińskim , ... I 2.000 

— 10 na Nalewkach ........ H 2,000 
— 11 przed Komissya Rządową 

Spraw Wewnętrz. i Duch. Il 2,000 

— 12 na plaen przed Bankiem I 2,000 

— 13 za Żelazną bramą ...... I 3,000 

JI 


— 14^ na placu Grzybowskim .. 
— 15 na placu przed szpitalem 
Dzieciątka Jezus ...... M 
— 16 na dziedzieńcu pałacu Ka- 
zimierowskiego ....... ME 2,000 
Do powyższćj ilości wody dodawszy 4,000 stóp 
kabiczaych, mamy 40,000 stóp, które silnia paro- 
wa w ciągu 6 godzia 1 40 minat dostarcza. 
Same rury obejmują około 10,000 stóp kubi- 
cznych wody, a wodozbiór 40,000. 


Przypuszczając że rury są próżne i że w czasie 
napełnienia ich wodą, żaden ubytek nie pastępnje, 
gdy silnia w zakładzie podnosi na minute 100 stóp, 
przeto po rozpoczęciu działania silni, w ciązu je- 
dnćj godziny i 40 minut, napełniają się wszystkie 
rary wodą, poczém dopiero za dalszćm działaniem 
woda wstępuje do wodozbioru, który się w ciągu 
6 godzin 40 minut napełni, i na 24 godzin wystar- 
czyć może. A że wodotryski (0 których miżćj) 
zużywają na dzień 20,000 stóp wody, przeto je- 
żeliby rozchód wody ze źródeł wynosił całkowitą 
wyżćj podaną szczegółową ilość (co nie zdaje się 
prawdopodobném) natenczas silnia jeszcze 3 go- 
dziny czasu czyli blisko 12 godzin na dobę musia- 
łaby pracować. 

Okazuje się ztąd, że tą samą silnią pracując go- 
dziu 24, można jeszcze dostarczyć do domów pry- 
watnych 74,000 stóp kubicznych wody. 


Pracując zaś dwiema silniami , można blisko 
300,000 stóp wody dostarczyć. 


3,000 


3,000 


Jak to już wyżćj nadmieniono , w pewnych od- 
stępach są śluzy do zamykania rur, których będzie 
32; tyleż będzie przymocowanych w różnych 
miejscach kurków, po otworzeniu których, wy- 

- tryska woda. Urządzenie to jest bardzo ważne, 
bo można wprost przyśrubować na taki otwór 
zwyczajuą jak do sikawek używaną kiszkę i w cza- 
się pożaru znaezua przestrzeń ulic i domów oble- 
wać. W lecie tym sposobem skrapiają się i oczy- 
szczają ulice i chodniki. 

Nakoniec w dziesięciu miejscach są przyrządy do 
wypuszczania z rur powietrza (Ventouses, wind- 
pipes). 

Nadmienić nam wypada, że do rur opisanych 
bezpośrednio przyczepiać nie można rar pojedyn- 
czych dla zaopatrzenia domów wodą, lecz popro- 
wadzić należy oddzielne od głównych równoległe 
tak zwane ażytkowe rury, mniejszćj średnicy, 
z któremi łączyć się mogą w każdym punkcie ru- 
ry domowe, jak to już wyżćj opisując zakłady wo- 
dne w mieście Londynie, powiedziano. 


9. Wodotryski. 


Mając na znacznćj wyniosłości bo 124 stóp nad 
mały stan wody na Wiśle, a 56 stóp nad poziom 


1 Główny wodotrysk w Saskim ogrodzie skła- 
da się z wysokiego wazonu stojącego wśród sa- 


üzawkl okrągłćj 40 stóp średnicy. 


Z wazonu wytryskać będzie do wysokości stóp 
56 słup wody dwa cale gruby (z wodozbioru gór- 
nego doprowadzony), i wtenże wazon spadający, 
przelewając się do niższego zbiornika a ztamtąd 
do sadzawki. Cztery Delfiny leżące w sadzawce 
wyrzucać będą także do góry wodę oddzielną ru- 
rą z wodozbioru sprowadzoną. 

Wazon dlatego ma znaczną wysokość, że służy 
za wodozbiór do dragiego wodotrysku. 

2 Wodotrysk przed teatrem od poprzedniego 
wodę za pomocą podziemnćj rury odbierający, 
składa się z dwóch czar nad sobą położonych 
i umieszczonych w środku wielokatnéj sadzawki. 
Obiedwie czary unoszone są przez figury, a wy- 
tryskująca promieniem z wyższćj woda, przelewa 
się z nich w kształcie zasłony. 

3 Z sadzawki powyższego wodotrysku idzie 
woda rurą podziemną do kolumny króla Zygmun- 
ta III, u spodu którćj w czterech narożnikach Try- 
tony wyrzucają wodę do małego czworokątnego 
zbiornika. 

A Nakoniec w Rynku Starego miasta ośmio- 
kątna sadzawka otrzymuje tęż samą wodę, która 


WODOZBIÓR w ogrodzie Saskim 


I 

U 

I w ogrodzie Saskim, 
4 od Wisły 


ogroda Saskiego wzniesiony wodozbiór, z łatwo= 
ścią można było urządzić wodotryski. Będzie ich 
cztery: 


przed Ratuszem przy królu Zygwun, W (ynka Stor. M, 
WODOTRYSKI. 


przeszedłszy już przez trzy wodotryski, z mala 
tylko wysokością w kształcie deszczochronu nad 
nią się rozléwa, io ile przez mieszkańców tćj 


Z O ZZ e w 


do Wisly. 
Koszta. 


Co do kosztów podać możemy niektóre szcze- 
góły poczynionych jaż lub zatwierdzonych wyda- 
tków, w stałych lab przybliżonych cyfrach. 

1. Kopno placów nad Wisłą i ich urządzenie ko- 
8ZlOWBlO; € viaa nore spend ae BST, AU 

2, Wymurowanle stüdnl,......... — 3,500 

3. Sadzawki i Cedzidła. 

Wykopaule i odwiezienie 1 sazena (*) kub. ziemi 

płaci się 2 rub. sr. 40 kop. 

1 sażeń kub. gliny rer, 13 kop. 72. 

Ubicie 1 sażena kwadr. gliny na grubość 1 sto- 

py 135 kop. sr. 

Zrobienie sażena bruku z dodaniem mchu 1 rsr. 

Urządzenie sadzawek, cedzideł i przyrządów 

około rsr. 50,000 kosztować może. 

4. Silnia parowa podwójna rsr. 25,000. 

5. Dom na machiny ma fundamenta 22 stóp głę- 
bokie, murowany jest na cement angielski, i na 
warstwie betonu. 

Cegła po 15 rsr. tysiąc. Beczka cementu 5 stóp 

kub. obejmująca po rsr. 8 kop. 50. 


U) Sażen kub. zawićra 313 stóp kubicz, czyli sześciennych. 
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części miasta spotrzebowaną nie będzie, powraca | 6. Rury żelazne dostarczają zakłady górnicze 


= 


rządowe po cenie: za pud rur prostych rsr. 1; 
krzywych rsr. 1 k. 20. 
Każde spojenie dwóch rur płaci się rs. 1 k. 50. 
"Zakopanie rury 9 stóp długićj rsr. 1 kop. 80. 
7. Wymurowanie wodozbloru w ogrodzie Sa- 
skim wraz z urządzeniem , kosztować będzie 
około 40,000 rsr. 


8. Wodotrysk w Saskim ogrodzie.. rsr. 9,000. 
—. przed Teatrem..,... — 7,000. 

— przy kolnm. kr. Zygm. — 6,000. 

— w Starem mleScie.. ^ — 1,500. 

9. Zdroje: 5 wieklech, .. s» ero... — 4,000. 
—. 7 średnich... ses... = 9,900. 

— A mulejsze. ..-...«+««.« — 1,500. 

10. Pomieszkanie dla sluZby....... — 5,000. 


Na zaopatrzenie wodą miasta, Najjaśniejszy Pan 
przeznaczyć już raczył z funduszów ogólnych kró- 
lestwa summe rub. sr. 90,000, z funduszów mia- 
sta w Banku umieszczonych a pochodzących z po- 
życzki skarbowćj rubli srebrnych 100,000. 

Pożyteczne to dzieło w roku przeszłym rozpo- 
częte, w ciągu roku 1854 w zupełności ma być 
ukończonćm. 


1853, Wilheim Kolbe rg. 
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ZEGLUGA PAROWA 
NA RZEKACH SPLAWNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


ut 
SS zdać pokrótce sprawę 


z odbytego w dwóch ostatnich la- 
d d tach przez Zegluge Parową postępu. 
W przedsięwzięciu tém, dwie główne 
rozróżniamy gałęzie, a mianowicie: 
przewóz produktów i towarów, czyli żeglu- 


gę frachtową i pe podróżnych, czyli 
żeglugę pasażerską. r 
Pićrwsze lata istnienia Spółki żeglugi pa- 
rowćj, o których w Rocznikach naszych z lat 
185111852 pisaliśmy, poświęcone były gló- 
wnie, acm jedynie, zaprowadzeniu 1 usta- 


= MAD = 


leniu żegliigi frachtowéj, zasadzającćj sie 
na gabarach żelaznych, holowanych paro- 
pływami również żelaznemi. Co do żeglugi 
frachtowćj, odsylajae do dwóch numerów 
poprzedzajacych,wspomniemy tu dodatkowo, 
1ż gabary przyjmują właściwy ładunek fra- 
chtowy, a paropływy są tylko siłą pociągo- 
wą. Kształt i budowa statków, jest zastoso- 
wana do natury rzek naszych. 

Gabary bowiem, zbudowane z żeber czyli 
wręgów żelaznych, żelazną blachą na jednę 
linię grubą obitych, mając głębokości, czyli 
wysokości 2%» do Ach łokci, szerokości 6 do 
7 łokci, przy długości 10 razy większćj, 
odznaczają się wielką lekkością, gdyż puste 
zaledwie 6 do 7 cali, a z kompletnym ładun- 
kiem, wynoszącym 1000 do 1200 korcy zbo- 
ża, tylko 24 cale się zanurzają. Gabary za- 
tém tak malo potrzebując wody, przy swym 
kształcie podłużnym, z łatwością prują wo- 
dę i holującym je paropływom, stosunkowo 
mały stawiają opór. W przecieńciu liczyć 
można, iż w zwyczajnych okolicznościach, 
z pełnym ładunkiem gabara, do holowania 
potrzebuje siły 15tu koni, gdyż zazwyczaj 
paroplyw o 30tu koniach, dwie gabary, a pa- 
roplyw o 60 koniach eztéry gabary prowadzi. 
Gabary tę jeszcze, nad statkami drewnianemi 
mają wyższość, iż przy latwém utrzymaniu 
w czystości komór żelaznych, zboże zna- 
cznie w nich lepićj się przechowuje. nie za- 
grzewa się, a tóm samćm właściciel otrzy- 
muje oszczędność kosztów przeróbki, czę- 
stokroć dla niego uciążliwej. 

Statki parowe, czyli paropływy, przezna- 
czone do holowania deg dwojakiego są 
rodzaju: mniejsze o sile 30tu koni, i większe 
o sile 60 koni.—Dwa pićrwsze statki, z któ- 
remi pan Edward Guibert w roku 1846 przy- 
był z Francyi, a mianowicie Nr. | Książę 


Warszawski o sile 60 koni, i Nr. 2 Wisła, 


o sile niespełna koni 30tu już gotowe, do 
nas sprowadzone, były wyrobione całkowicie, 
tojest tak machina, jako 1 korpus, w fabryce 
P. Wincentego Gáche (ainć) z Nantes, wy- 
nalazcy statków parowych żelaznych pła- 
skich. i przedsiębiorcy Żeglugi Parowćj na 
rzekach Loirze, Saonnie i t. d. 

Od chwili zaś zorganizowania Spółki pod 
firmą Andrzćj Hr. Zamojski et Com. przed- 
siębiorca pragnąc aby przy wykładaniu tak 
znacznych kapitałów na nowe gabary i pa- 
ropływy, ile możności jak największa część 
tychże kapitałów w kraju pozostawała; tojest 
pragnąc, aby -przedsięwzięcie prawdziwie 
stając się krajowém, przyczyniało się nie 
tylko do korzystnego przerobienia surowych 


płodów naszéj ziemi, ale nadto dostarczało 
pożyteczne dla fabryk zajęcie, oraz korzy- 
stny dla robotników zarobek, słowem pra- 
gnąc aby to przedsięwzięcie na pomnożenie 
dobrego bytu mieszkańców wpłynęło, —po- 
stanowił wszystkie statki w kraju budować, 
z wyjątkiem tylko samychże parowych ma- 
chin. które dla zupełnego braku odpowie- 
dnich w tćj mierze u nas zakładów, konie- 
cznie jeszcze z zagranicy sprowadzane być 
muszą. Zanim stanowczo ten zamiar do 
skutku dał się doprowadzić, zrazu powie- 
rzono budowę pićrwszych gabar i korpusów 
od paropływów, warszawskićj fabryce ban- 
kowćj na Soleu, która podjęła się ich wyro- 
bienia. Tu. w latach 1849, 1850i 1851 ko- 
lejno wybudowane zostały pićrwsze 20 ga- 
bar, i korpusy paroplywów: Nr. 3 Koperni- 
ka. Nr. 4 Krakowa. Nr. 5 Pragi, Nr. 6 San- 
domierza; oraz Nr. T'Kazimiórza. — Chcąc 
wszakże uniknąć zależności od obećj fabry- 
ki. i dla zaprowadzenia tém większćj oszczę- 
dności w budowie i reperacyi swych paro- 
pływów i gabar, założyciel postanowił wła- 
sny zaprowadzić warsztat, i w tym celu na- 
bywszy posesyą na Soleu, rzeczony war- 
sztat tamże w 1851 roku urządził. Od po- 
czątku też 1852 roku wszelkie około statków 

eglugi Parowćj roboty, już w jéj własnym 
warsztacie są dokonywane. 

Korpusy holowników mają długości łokci 
66 do 90, szerokości Bu, do 9 łokci, głębo- 
kości w części środkowćj łokci 3'/, do As 
Machina w samym środku korpusu umie- 
szczona jest o ciśnieniu dwóch atmosfer, 
jéj tłoki po 24 uderzeń na minutę odbywają. 

Wracając się do żeglugi frachtowćj. win- 
niśmy nadmienić, iż 20tu gabarami i sied- 
mioma statkami parowemi, w dwóch osta- 
tnich latach, z wodą spławiono, corocznie 
około 69.000 korcy zboża do Gdańska; oraz 
znaczną partyę żelaza Bankowego, z zakła- 
dów Ireny i Ostrowca do Warszawy. Frach- 
tem powrotnym z Gdańska do królestwa 
sprowadzają się różne towary, jakoto: cukier, 
kawa, kakao, ryż, migdały, rodzenki, pieprz, 
arak, wino, porter, śledzie, korki, bawełna, 
wszelkiego rodzaju materyały aptecznei che- 
miczne preparaty, tytoń, sygara, cyna, cynk, 
ołów, miedź, wyroby mosiężne, żelazne i sta- 
lowe, różne narzędzia i machiny, palisander, 
machoń, orzech, węgle kamienne, oraz szyn 
angielskie do budującćj się kolei żelaznej 
Warszawsko-Petersburgskićj. Prócz tego 
sprowadzono na gabarach z Ciechocinka 
transporta soli, tudzież holowano z Nowo- 


Georgiewska do Warszawy, zakontraktowa- 
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ny z komissyą rząd. przychodów i skarbu 
coroczny kontyngens drzewa dla tutejszego 
magazynu rządowego. 

e ostatnie dwa lata Spółka żeglugi pa- 
rowćj poświęciła najwięcćj zorganizowaniu 
zeglugi asażerskiéj. 

1851 roku, na początku czerwca, piér- 
wszy raz wyprawiono, sposobem prób 
z Warszawy statek parowy Nr. 2 Wisłę 
z pasażerami ku pruskićj granicy. Piérwszego, 
dnia stanął on na noc do Włocławka, dnia na- 
stępnego dojechał do Ciechocinka, i ztamtąd 
zawróciwszy, przybył na nocleg do Płocka, 
a trzeciego dnia na wieczór był z powrotem 
w Warszawie. Gdy zatém podróż z Warsza- 
wy ku pruskićj granicy, tojest z wodą mil 25 
i tyleż pod wodę. trwała dni trzy, a statek 
dzień jeden w Warszawie pauzował, prze- 
to, te kursa odbywały się tylko co dni cztć- 
ry. Mimo rzeczywistych trudności jakie za- 
niedbany stan koryta Wisły przedstawia, 
owe piérwsze próby żeglugi parowćj pasa- 
żerskićj dowiodły, że przy &tosowném udo- 
godnieniu jazdy, można liczyć na ciągłą 
i znaczną liczbę pasażerów, dla których ten 
środek KZ i najistotniejsze przed- 
stawia korzyści. W skutku tego postano- 
wiono tymczasowo utrzymywać obecnie po- 
siadanemi statkami kommunikacyę osobo- 
wą, a na przyszłość zaopatrzyć się w statki 
prawdziwie pasażerskie, któreby mnićj je- 
szcze w wodzie się zanurzały, większą po- 
siadały szybkość, i dogodniéj mieściły podró- 
żnych. roku więc 1852 paropływ Nr. 6 
Sandomierz, również co dni 4 STEEN kur- 
sa osobowe do Ciechocinka; a nadto inny 
paropływ Kraków, przeznaczono na odbycie 
próby pasażerskićj między Warszawą a Za- 
wichostem, tak jak to w roku poprzednim, 
ku pruskiéj granicy miejsce miało. Jedno- 
cześnie zaś wzięto się energicznie do budo- 
wy dwóch nowych, zupełnie równych stat- 
ków parowych pasażerskich, którym kolejne 
numera 8 itty przypadły, a z których piér- 
wszy Płock, drugi Włocławek nazwano. 
Korpusom statków dano długości 180 stóp, 
na 13 szerokości, przy wysokości 6V stóp, 
przez co na większą przestrzeń rozłożywszy 
ciężar, zyskano mniejsze zanurzanie; machi- 
ny zaś parowe, każda o sile 60 koni, przy 
stosownym kształcie korpusów, żądaną stat- 
kom nadały szybkość. Korpusy których 
kształt najpiękniejsze przedstawia formy, 
zbudowane są jak powiedzieliśmy, we wła- 
snym Żeglugi Parowéj na Solcu warsztacie, 
przy pomocy warszawskich rzemieślników 
1 fabrykantów. Całość i szczegóły odzna- 


czają się okazałością, wygodą i elegencyą. 
Zewnątrz zwracając uwagę, od strony stóru 
nader ozdobne herby miast kmotrowych, 
apo obu bokach nad tamburami, złotemć 
literami umieszczone ich nazwiska; na przo- 
dzie zaś statku Płocka łeb jesiotra, a na 
przodzie Włocławka syrena. Każdy statek, 
podzielony na dwie klassy. Na przodzie 
paropływu umieszczona jest klassa druga, 
gdzie na pokładzie wygodne zastajemy pod 
otwartém niebem siedzenia; wewnątrz zaś 
na dole jest jedna wielka o ciu oknach sa- 
la, wyłożona brzozowém drzewem i stoso- 
wnemi zastawiona meblami. Między tą ka- 
jutą pasażerską 2ćj klassy, a samą machiną 
parową, znajduje się kuchnia angielska, mo- 
gaca mimo swćj szczupłości, na paręset 
osób dziennie, jedzenia pda. > 
przeciwna strona statku jest na klasse | szą 
przeznaczona. Na pokładzie mamy tu stale 
utwierdzony namiot, pod którym podróżni 
najwygodnićj obiadować, a nawet przecha- 
dzać się mogą. Pod tym pokładem, wnę- 
trze, do którego równie jak do klassy 26j po 
schodkach się schodzi, złożone jest ztrzech 
kajut, a mianowicie: z sali jadalnéj o trzech 
oknach, z salonu o tyluż oknach, i z budua- 
ru dla dam, o jedném z każdćj strony okien- 
ku, zbytkownie nawet urządzonego. Po-. 
dłoga wszystkich trzech kajut wyłożona dy- 
wanem, ściany poprzeczne opatrzone lustra- 
mi,— pomiędzy zaś oknami na ścianach wali 
jadalnćj i salonu, w obu statkach, znajdują 
się olejno na blasze malowane oryginalne 
obrazy panów: Ceglińskiego, Gersona, Ko- 
strzewskiego i Pilatego, byłych uczniów 
szkoły sztuk pięknych pod kierunkiem pro- 
fessora b. Alexandryjskiego uniwersytetu, 
Józefa Piwarskiego dokonane, które wielce 
przyczyniają się ku ozdobie całego wnętrza, 
gdyż każdy z nich odznacza się już to do- 
kładńością rysunku perspektywy i cien owa- 
nia, już to dobrze uchwyconą charakterysty- 
ką, już też nareszcie śmiałością i dzielnością 
pędzla. Nad temi szczegółami rozwodzie- 
my się dlatego, iż bez żadnćj przesady, przy- 
znać należy, że statki parowe Płocki Wło- 
cławek w piękności i ia ge zagraniczne 
nawet przechodzą. Szczerą też i naturalną 
była radość powszechna, towarzysząca ob- 
rzędom poświęcenia tych statków, odbytym 
respective: w Płocku dnia 8 listopada 1552 r. 
i we Włocławku dnia 2 czerwca roku nastę- 
pnego. . 

Od d. 6 czerwca 1853 r. oba statki parowe 
pasażerskie Nr. 8 Płock i Nr. 9 Włocławek, 
przeznaczone zostały do utrzymywania sta- 
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łój, regularnéj, po sześć razy na tydzień mię- 
dzy Warszawą a granicą pruską kommuni- 
kacyi. Każdy statek odpływający z War- 
szawy o godzinie 6téj zrana, bywa tegoż 
dnia około 8éj pod Nowogeorgiewskiem, 
około 10éj pod Wsakos?o deis około połu- 
dnia pod Tokarami, około 1éj z południa 
pod Płockiem, około 3éj pod Dobrzyniem, 
około 4éj pod Włocławkiem, około 56j pod 
Nieszawą, a około 5!⁄ dopływa do Ciechocin- 
ka; gdzie zostawiwszy przywiezionych pasa- 
żerów, zabiera nowych i niezwłocznie zawra- 
ca pod wodę, aby tegoż jeszcze być wieczo- 
ra około 7éj pod Nieszawą, i na noc stanąć 
we Włocławku. Nazajutrz o 4ćj rano od- 
Prawe z Włocławka, statek jest: około 
ej pod Dobrzyniem, około Séi pod Ploc- 
kiem, około 96j pod Tokarami, R że ołu- 
dnia lub o 16j pod Wyszogrodem około 4ćj 
pod A iem,i wieczorem sta- 
Je w Warszawie. Tym sposobem cała podróż 
aropływu z Warszawy do pruskićj granicy 
1 z powrotem, tylko dwa dni czasu wymaga; 
a każdy z tych dwóch paropływów takich 
podróży po trzy w tygodniu odbywa. Opłata 
Jest nader umiarkowana, gdyż od osoby na 
milę klassą 1 po kop. sr. 18, a klassą 2 po 
pr sr. 12 wynosi. 
eżeli już w latach 1551 1852 mimo mnićj 
wygodnych statków, wodne kursa pasażer- 
skie, nader licznych znajdowały zwolenni- 
ków, nie więc dziwnego, że w roku nastę- 
pnym, gdy do tych kursów dwa nowe prze- 
znaczono paropływy, które za W^ samą jak 
dawnićj cenę, prędzćj, wygodnićj, i częścićj 
przewożą,—słuszny ku nim oma publiczno- 
ści, jeszcze się powiększył. Dziś bowiem 
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żegluga B rom pasażerska na przestrzeni 
międ. arszawą a pruską granicą, tak do- 
skonale jest urządzoną, że właściwie nie już 
do życzenia nie przedstawia. Spodziewać 
się teraz należy, i o ile nam wiadomo, za- 
miarem jest właśnie Spółki Żeglugi Parowćj, 
w dalszym ciągu zająć się zorganizowaniem 
takiejże żeglugi osobowéj między Warsza- 
wą a Nową Alexandryą. Jesteśmy przeko- 
nani że te nowe usiłowania równie uwień- 
czone będą skutkiem zadawalniającym tak 
Spółki Żeglugi Parowéj jako i publiczności, 

a któréj ten środek kommunikacyi przez 
większą połowę roku, prawdziwe przed- 
stawia dogodności.—Na zakończenie tych 
uwag, musiemy nadmienić, że Żegluga Pa- 
rowa, od samego zawiązku, największą we 
wszystkich wzbudzając sympatyę, każdym 
nowym postępem swoim, coraz żywsze wy- 
woływała życzliwe ku sobie zajęcie, a zara- 
zem słuszną dla jéj twórcy wdzięczność. Jak- 
kolwiek do objawienia td wdzięczności, nie 
zawsze przedstawia się łatwa sposobność, 
bynajmnićj to wszakże na zmianę, tego uczu- 
cia nie wpływa. Jako dowód w tćj mierze, 
przytoczemy, że obywatele galicyjscy, cho- 
ciaż mnićj korzyści, aniżeli właściwe króle- 
stwo, żegludze parowéj są winni, jednak- 
że, gdy, okoliczności im to dozwalają, je- 
szcze w 1850 roku, w gronie C. Kr. Towa- 
rzystwa Gospodarczego przyjęli decyzyą, 
mocą którćj, na pamiątkę piérwszego wypły- 
nienia paropływu w górę Wisły, Dunajca 
i Sanu, złoty medal hrabi Andrzejowi Za- 
moyskiemu (z jego wizerunkiem i napisem, 
p: eg się drzeworyt) ofiarowanym 
został. 
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léko stanowi jeden z najcelniejszych 
pokarmów; a jakkolwiek własności je- 
go są znane, być jednak może, że z po- 
wodu ważności przedmiotu, kilka słów 
o niem, nie będą tu zbytecznemi. 
Powyższa ciecz biała, nieprzezroczysta, 
posiada właściwą woń, i smak słodki przy- 
jemny; jest nieco cięższą od wody, pra- 
wie zawsze czerwieni lubo słabo, barwy błę- 
kitne roślinne, tojest zawiera w sobie ślady 
kwasu. Mléko miewa niejednakowe własno- 
ści, stosownie do gatunku zwierzęcia, klima- 
tu, pory roku, rodzaju pokarmu i rozmaitych 
innych okoliczności. Wiadomo, że zmartwie- 
nie, gniew, przestrach, mogą zrządzić ustanie 
wypływania jego; że zapachy ostre roślin cé- 
bulowych i krzyżowych, gorycz piołunu, 
ostrość konitrudu lekarskiego (gratiola offi- 
cinalis), wonie kwiatów, udzielają się mu; że 
strąki grochu zielonego nadają smak szcze- 
gólny i utrudniają jego zsiadanie sig; wresz- 
cie że pewne ciała jako to marzanna, indycht, 
szafran, zmieniają jego barwę. 

Ponieważ mleko krowie jest najpowsze- 
chnićj używane; ztego powodu głównie jego 
własności opiszemy. : 

Wiadomo, ze mléko ustawione w chłodzie, 
w przystępie powietrza; pokrywa się powło- 
czką żółtawą, gęstą czyli tak zwaną śmiełan- 
ką. Po zebraniu jćj, pozostaje ciecz biało- 
błękitnawa, która nazywa się miékiem zebra- 
ném. Powyższe mléko ogrzewane w cieple 
40? lub 50° C. z dodaniem nieco podpuszczki, 
tojest błony wewnętrznej żołądka cielecego; 
lub tóż zostawione przez pewien czas w spo- 
czynku: zsiada się, tworząc ciało zsiadłe, 
białe, nie przezroczyste, czyli twaróg; ciecz 
pozostała czyli serwatka, będzie przezroczy- 
sta i żółtawa. j í 

Serwatka stanowi prawie ?/,, mléka zebra- 
nego, i może być uważaną za wodę zawiera- 
jacą w rozpuszczeniu sole, (chlorki sodu, po- 
tażu; fosforany wapna, magnezyi, i żelaza) 
oraz sodę, tudzież pierwiastek bezpośredni 
słodki, i ślady kwasu mlókowego. 

Ciecz ta bywa albo alkaliczna albo kwa- 
śna, a ilość kwasu w nićj pomnaża się przez 
pozostawienie w przystępie powietrza; jeżeli 
zaś wtedy po pewnym czasie przepędzamy ją 


w alembiku,wydobędziemy pewną ilość octu. 
Parując ją ostrożnie do gęstości ulepu. i po- 
tem studząc powolnie, osiędą z tego krysz - 
tałki niekształtne żółto-brunatnawe, które 
przekrystalizowane, wydają tak zwany cu- 
kier mlekowy czyli laktyn, zupełnie różny od 
cukru zwyczajnego, chociaż cokolwiek słod- 
kawy. W czasach gdy cukier trzcinowy byl- 
bardzo drogi, falszowano go cukrem mlćko- 
wym; ale to łatwo rozpoznać, bo wyskok 
wrzący rozpuszcza cukier zwyczajny, a nie 
rozpuszcza laktynu. 

Twaróg stanowi grupki białe i jest podo- 
bny do białka skrzepniętego; nie ma zapa- 
chu i smaku, nie rozpuszcza się w wodzie, 
ale rozpuszcza się w alkaliach; zawiera w so- 
bie dużo saletrorodu i dlatego szybko się 
psuje w przystępie powietrza. 

Pierwiastek ten jest bardzo pożywny, ista- 
nowi zasadę wszystkich sérów. Séry tłuste 
wyrabiają się z niezbieranego mléka, które 
ścina Bię za pośrednictwem podpuszezki. 
Twaróg ztąd powstały w którym znajduje się 
masło i serwatka, odsącza się na plecion- 
kach wicinowych, poczem się go soli, i prze- 
chowuje w piwnicy, dokąd nie nabierze 
wskutku fermentacyi, zapachu i smaku wła- 
ściwego każdemu gatunkowi sóra. 

Sćry utworzone z mleka zebranego, pra- 
wie niemają w sobie masła, a mogą wyrabiać 
się albo przez mocne wyciskanie, solenie 
i fermentowanie twarogu w piwnicy, a w ta- 
kowym razie nabierają żółtości, stają się 
przeświecającemi i wysychają; lub tóż twaróg 
Wen wyciska się w workach a potem suszy, 

mak szczypiący w sérach, pochodzi w zna- 
cznćj części od soli amoniakalnych, a w szcze- 
ólności od oleju żółtego, bardzo ostrego, 
który się tworzy w czasie fermentacyi. War- 
to tu także zwrócić uwagę, że znajdują się 
sćry które w starości nabierają własności tru- 
jących, podobnie jak kiszki krwiste w lecie 
przechowywane, i t. p. 3 

Twaróg tworzy z wapnem związek nie roz- 

puszezalny i nie gnijący; dlatego używają 


„mleka zsiadłego za ciecz do rozmącania farb 


przy pociąganiu niemi przedmiotów; oraz do 
pa kitów na których dobrze malować 
można. 
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Śmirt-..a jest istotą żółtą do tego stopnia 
gęstniejącą w powietrzu, że po kilku dniach 
można przewrócić z nią naczynie bez jéj wy- 
lania. w ciągu 8 lub 10 dni na powierzchni 
pleśnieje, traci smak słodki, a nabiera takiego 
jak sér tłusty. Jesito najprostszy sposób 
robienia séra ze śmietany. 

Mléko im będzie lepsze, tym więcćj za. 
wiera w sobie śmietany: uważano, że w cza- 
sie burzy, wydziela się śmietana z mléka 
w ciągu około 12 godzin. 
| W cieple 20? do 25? C. przy mięszaniu 

w właściwóm naczyniu, które nazywa się 
kierznią, śmietana utraca swoją lepkość, i wy- 
daje grupki zsiadłe, nie przezroczyste i żół- 
tawe, skupiające się, czyli masło. Część pozo- 
stała, zbliża się w własnościach do mleka zbie- 
ranego, i zawićra w sobie twaróg oraz cokol- 
wiek masła; jest to maslanka. 


Berzelius znalazł w śmietanie gęstćj na 


1,024. 
Masła 45 
Twarogu 35 
Serwatki 920 
1,000 
Podlug Girardin'a, potrzeba 28 kwart mlé- 
ka dla otrzymania 2% funtów masła. 

Jak wiadomo, masło wydobyte z kierzni 
przepłókuje się należycie wodą, aż ta prze- 
stanie bieleć, lecz i wtedy jeszcze zawiera 
w sobie pewną ilość serwatki i twarogu, cze- 
mu winno swój smak swićży i miły zapach; 
ale też przez to bardzo Wei jelezeje, zwla- 
szcza w porze letnićj. Dla zaradzenia temu 
solą je lub roztapiają i dopićro przechowują. 

Jeżeli masło przetapia się w cieple pod- 
wyższonem, nabiera smaku ostrego i nie przy- 
jemnego. Najlepiéj więc uskufeczniaé to 
w 90? lub 100? C. poczem zostawié stopione 
przez pewien czas w spokojności, aby twaróg 
i serwatka się wydzieliły, i następnie ściął- 
gnąć zwierzchu w naczynia nie wielkie, czy- 
ste i suche z małemi otworami. 

Solenie masła odbywa się znanym neg 
bem: przerabiając z niém utłuczoną sól ku- 
chenną i po włożeniu w garnki przysypując 
tąż solą masło. Niekiedy solą mléko lub 
śmietanę przed wyrobieniem znićj masła. Dr. 
Anderson już oddawna podał następny spo- 
sób przechowywanią masła: sproszkowawszy 
wspólnie 2 części soli kuchennéj, I cukru i 1 
saletry, miesza sig 1 część tego proszku z 16 
częściami świeżo zrobionego masła, poczem 
dobrze się je ubija w naczyniu. Masło tako- 
we zrazu jest nie bardzo przyjemne, ale po 
15 dniach zupełnie dobrem się staje. 


Ponieważ wiele osób przekłada masło żół- 
tawe, nad zwyczajne białe, dlatego często- 
kroć ubarwiają je kwiatem nogietku, sokiem 
marchwianym i t. p. — . 

Masło pływa w mleku, w postaci drobnych 
kuleczek, które łączą się z sobą w czasie ubi- 
jania śmietany i wydają bryły większe. Ma- 
sło zjełczałe lub nadpsute od ognia, ma 
ostrość szkodliwą, i wtedy podobnie jak inne 
tłustości ułatwia zniedokwaszanie się mie- 
dzi i ołowiu, a następnie rozpuszcza w sobie 
te niedokwasy a przez to się zatruwa. Ale 
jest dobry i łatwy sposób zniszczenia w ma- 
śle zjełczałości, przez przerobienie go z wo- 
dą cokolwiek alkaliczną, to jest mającą w roz- 
puszczeniu węglan sody; wtedy ce hg 
się kwas masłowy i niszczy smak zjelezaly 
czyli nieprzyjemny. Następnie wypłukuje się 
masło w wodzie i natychmiast soli. 

` Gotując mléko, spostrzegamy, że na po- 
wierzchni jego, tworzy się powłoczka twa- 
rogowata, czyli tak zwany kożuch mléka. 
krótce po zebraniu pićrwszego, powstaje 
drugi: co się dotąd powtarza, aż wszystek 
twaróg zostanie skrzepnięty. Dodawszy cu- 
kru, do mléka gotowanego i zgęszczonego; 
oraz utartych migdałków i wody kwiatu po- 
marańczowego, otrzymuje się tak nazwany 


frangipan 

Miéko łączy sie z wodą we wszystkich sto- 
sunkach. Ale wyskok i kwasy, oraz prawie 
wszystkie sole, sprawiają jego zsiadanie się, 
czyli oddzielanie tworogu od serwatki. Kwia- 
ty karczocha, ostu, it. p., również tę wła- 
sność posiadają, i dla tego w wielu miejscach 
używają ich lubo z mniejszym skutkiem, za- 
miast podpuszczki. Zapewne jak podpusz- 
czka, i powyższe kwiaty winne są swoją 
własność małćj ilości kwasu w nich zawar- 
tego. 

Przeciwnie alkalia natychmiast rozpu- 
szczają twaróg przez kwasy w mléku utwo- 
rzony; dlatego tóż używają się dla przeszko- 
dzenia, aby mlóko w gotowaniu nie zsiądło 
się, czyli nie zwarzyło, co szczególnićj przy- 
trafia się w lecie w czasie burz, zwłaszcza 
gdy krowy żywiono słodzinami. Dla zaradze- 
nia temu dodaje się do mléka nieco dwu-wę- 
glanu sody; wtedy już 4 soli, na sto mléka, 
może opóźnić jego zsiadanie się przez 12 do 
14 godzin. Pospolicie dodają do 40 gran. 
wagiap: téj soli na kwartę mleka, przez co nie 
zmienią się smak jogo ani nie robi się je 
szkodliwem. Gdy w lecie mléko już zsiadło 
sie, a wtedy jeszcze chcemy mu nadać wła- 
sność pierwotną, potrzeba dodać większą 
ilość dwu-weglanu sody. 


Amerykanie przechowywaja mléko aby 
prędko nie kwaśniało, w naczyniach cynko- 
wych; ale naczynia takowe równie jak oło- 
wiane i miedziane, są szkodliwe. ponieważ 
kwas mlékowy w mleku się znajdujący, lub 
tóż kwas octowy w niem utworzony, działa- 
jac na te metale, utworzą sole trujące. Wpraw- 
dzie w naczyniach cynkowych jak to doświad- 
czenie okazało, śmietana latwiéj się zbiera, 

| a mléko trudnićj (o czóm już wspomnieli- 
śmy) kwaśnieje; ale ponieważ cynk może 
mićć przy sobie arszenik, i nadto gdy sole je- 
go pobudzają wymioty: nie należy go wcale 
do mléka używać. Naczynia lane żelazne 
i blaszane nie mają żadnych niedogodności, 
i dlatego tylko w takowych, wolno jest na 
targach w Paryżu mléko sprzedawać. 


Ze zmianą stopnia ciepła i mléko także się 
zmienia; świeżo wydojone jest nieco alkali- 
czne, i nie zawiera kwasu mlékowego; ale 
wkrótce kwas ten zaczyna się w niém two- 
rzyć, i sprawia zsiadanie się mléka. W czasie 
wielkiego gorąca w lecie, mléko jest mnićj 
dobre, niż na wiosnę lub w jesieni, a pogor- 
sza się jeszcze przez mącenie w przewo- 
żeniu, do tego stopnia, że za zagotowaniem 
zwarza się zwłaszcza w czasie panujących 
burz. Mleko takowe przewożone w skutku 
ubijania się, ma w sobie w grupkach wydzie- 
lone masło, dlatego niekiedy za ogrzewaniem, 
wypływa na powierzchnią tłustość, co by 
niesłuszny dać mogło powód do posądzenia 
o zafałszowanie. 
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Mléko zsiadłe dobrowolnie, w cieple 25? do 
30? C. nabiera smakn kwaśnego i wyskoko- 
wego, i po przepędzeniu wydaje wyskok ma- 
jący zapach kwasu masłowego. Na téj to za- 
sadzie niektóre ludy Azyatyckie wyrabiają 
z mléka klaczy, napój opajający zwany kumyz. 

Oddawna szukano taniego i łatwego sposobu 
zachowania mlóka aby je przewozić można by- 
ło z łatwością, bez zmiany. Wyparowanie do 
sucha nie odpowiedziało celowi, bo proszek 
z mléka bardzo prędko jełczeje, i nie rozra- 
bia się dobrze z wodą. Tóz mówić i o innych 
odmianach tegoż samego sposobu. Również 
trudno jest przechowywać mleko podług me- 
tody Appert'a, bo wkrótce śmietana się z nie- 
go wydziela, a nawet i mléko się psuje; inne 
zmiany jego postępowania, są za kosztowne 
a zatem nie praktyczne, i dlatego opis ich 
pomijamy. Tóż mówić i o tabliczkach z mlć- 
ka wyrabianych sposobem Braconnot'a które 
także prędko jełczeją. 

Jakkolwiek zdarzały się zafałszowania 
mlóka, różnemi ciałami, ale te jednak nie są 
tak pospolite jak powszechnie sądzą; najzwy- 
kléj tylko sprzedają mléko zbierane za nie 
zbierane, lub dolówają do niego wody albo 
żółtka i białka z jaja a niekiedy i cukru. Dla 
wykrycia ilości wody, czyli oznaczenia gę- 
stości mléka, oraz okazania ile zawiera 
w sobie śmietany, różne powynajdowano na- 
rzędzia, których szczegółowy opis przecho- 
dzi zakres tego pisma. 

Zakończemy przedmiot niniejszy przedsta- 
wieniem tabliczki obejmującej: 


Skład różnych galunków mléka w 100 częściach na wagę: 


PIERWIASTKI MLEKA ` KROWIE 


KOZIE OWCZE OŚLICY KLACZY LUDZKIE, 


Twaróg suchy +: «: «1 ...:.,.... 4.48 4,02 4,50 1,82 1,62 1.52 
Milo Set, ghi rap jq J^ 343| -332| 4,90| Ill sad | 355 
| Laktyn suchy, czyli cukier mlékowy 4,11 5,28 5,00 6,08 8,15 6,50 
Różne gole” 19. Ee QUSE 0,60 0,58 0,68 0,34 ślad | | 0,45. 
Ciała zsiadłe 12,98 | 13,20] 14,38 8,35 | 10,37 12,02 
Woda ...... ertet | 81502| 86,80] 8562| 9,65| 8963! 8798 
-100,00 | 100,00 | 100,00 | 100,00 | 100,00 | 102,00 

A, Borza. 
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© CHOROBACH KARBUNKUŁOWYCH 


CZYLI TAK ZWANEJ ZARAZIE 


ŚLEDZIONY LUB GANGRENIE ŚLEDZIONOWEJ ZWIERZĄT DOMOWYCH, 


——— 


BE. czasu w którym po raz pićrwszy, wy- 


ei dany został rocznik pana Strąbskiego, 
6 


corocznie podaję do niego wiadomość, o je- 

dnćj z najważniejszych chorób zwierząt 

domowych, u nas panujących. W roku 1851 
przedmiotem mojego artykułu był ksiegosusz. 
W roku 1852, podałem opisanie, zapobieganie 
i leczenie zarazy płuc bydła rogatego, a obecnie, 
przystępuję do opisania zarazy śledziony, czyli 
tak zwanćj choroby karbunkulowéj. 

Trzymając się ściśle dotąd przyjętćj przezemnie 
zasady, oświadczam na wstępie, że nie jest to 
wcale artykuł sciśle naukowy, lecz tylko o ile być 
może, popularne ndzielenie wiadomości, dotyczą- 
cych poznania, zapobiegania i uśmierzania zarazy 
śledziony. Ze względu bowiem na cel i przezna- 
czenie tego pisma, będącego w ręku najwięcćj pa- 
szych ziemianów, nie idzie mi weale o wywody 
teorytyczne, któreby mogły ich nudzić, albo tćż być 
niezrozumialemi, lecz głównie o to, żeby gospo- 
darz mógł zawczasu przewidzićć, kiedy mu się 
najbardziéj zjawienia tćj choroby obawiać należy, 
jak ją przez wczesne właściwe postępowanie, od- 
dalić lub tćż w razie jéj wybuchu jak resztę swo- 
jego inwentarza ratować i nakoniec, jakim sposo- 
bem zapobiedz udzieleniu się jéj ludziom, których 
corocznie pewna liczba w kraju, pada ofiarą nie- 
wiadomości lub zaniedbania, przy panujących cho- 
robach karbunkulowych. 

Dla osiągnienia tego celu, zrobię najprzód o ile 
można najbardzićj popularne opisanie tćj choroby, 
pastępnie wyłożę przyczyny, które zwykle wybn- 
chy jéj wywołują, a nakoniec, podam sposoby 
właściwego postępowania, które prowadzić mają, 
tak do zapobieżenja okazania się choroby, jak 
równie 1 do spiesznego i pomyślnego jéj uśmie- 
rzenia, w miejsen gdzie się już ona zjawiła. 


Opisanie choroby. 


Zaraza śledziony, czyli choroba karbunkułowa, 
jest jedną z tych, które corocznie u nas panują 
w różnych miejscach krajn, szezególnie w porze 
roku letniéj, przy wielkich upałach, lub tćż po 
wielkich deszczach i wylewach rzék, jak tego czę- 


ste widzimy przykłady, w okolicach nadrzecznych 
np. nad Wisłą, Wartą i t. p. Choroba ta, właści- 
wa różnym rodzajom roślinożernych zwierząt do- 
mowych i ptastwu domowemu a pawet i rybom, 
okazuje się zwyczajnie w sposób panujący, to jest 
na wielu sztokach, chociaż niekiedy i na pojedyń- 
czych tylko sztukach ograniczyć się może. 

U człowieka przez zarażenie się od zwierząt 
chorych, w skutek dotykania się do nich, lub do 
ich produktów, jak niemnićj przez zjadanie mięsa 
ze zwierząt chorych na zarazę śledziony, lub iune 
jakie użytkowanie z ich produktów, wzbndza ona 
chorobę, zwaną czarną krosta czyli żydówką 
która najezeSciéj jest śmiertelną, przy zaniedba- 
nym lub opóźnionym ratunku. 

Zaraza śledziony w ogólności, tak wiele roz- 
maitych odmian w przebiegu swym przedstawia, 
tak wiele różnych przybiera postaci, tak niestate- 
cznie i nieporządnie bieg swój odbywa, że chcąc 
zrobić systematyczne i szczegółowe jéj opisanie, 
potrzebaby temu osobne poświęcić dzieło. Po- 
przestać mi więc wypada, na najprostszćm jéj opi- 
saniu, któreby jednak ułatwić mogło gospodarzo- 
wi jćj poznanie. 

Jeżeli w porze letnićj szczególnie gorącćj, za- 
choruje a nadewszystko, jeżeli nagle upadnie jaka 
sztuka, mianowicie silua: 1 zkąd inąd zdrowa, 
a tembardzićj, jeżeli to zachorowanie lub upadek 
nastąpi jednocześnie lub w krótkich przerwach, 
na kilku nawet sztukach, jednego lub różnych ro- 
dzajów zwierząt; wówczas niema juz prawie wąt- 
pliwości, że to jest choroba karbunkulowa. Upa- 
dek ten następuje czasami tak nagle, że zwierzę 
pozornie zdrowe i silne, będąc użyte do pracy, 
lub zostawione na pastwisku, nagle opada w kon- 
wulsyach jak apopleksyą rażone. Czasami drzy, 
pieni się, ryczy, rzuca się, a następnie upada i zdy- 
cha. W ogólności, choroba pod postacią gorącz- 
ki téj karbunkułowćj najostrzejszćj, zdarza się 
najczęścićj u bydła rogatego. 

Czasami choroba ta trwa dłużćj np. kilka go- 
dzin, do kilku dni pawèt, mianowicie u koni, wów- 
czas postrzega się smętność, brak apetytu, gorącz- 
ka, zaginienie mleka u krów np.dojnych, czasami 
zaś zbrzęknienie gardła, głowy, uda lubinnéj jakićj 


części, a czasami tworzą się nagle guzy naróżnych 
częściach ciała np.na piersiach, brzuchu i t. p. Licz- 
ba tych guzów, nie jest stałą, może być bowiem 
jeden lub kilka, mogą się one utworzyć zaraz 
z początku choroby lub nleco później; mogą na- 
wel zniknąć jedne, a drugie się tworzyć i t. p. 
W ogólności jednak tworzenie się ich bywa nagłe 
i dochodzą one, do wielkości nieraz głowy ludz- 
kićj. Są przytćm najczęścićj nieczułe, tak że no- 
żem je krajać można, bez zrządzenia prawie bóla 
zwierzęciu. 

Tchulienie u zwierząt chorych bywa często zi- 
mne, a błony ślazowe wyściełające wewnętrzną 
powierzchnię powieki jamę nosową, pospolicie są 
kolora sino-czerwonego lub czasami wpadającego 
w żółtawy. Często w miejscu, gdzie się choroba 
ta okaże, przybléra ona na niektórych sztukach 
szczególne odmiany i tak: 


1) U bydła lub u innych zwierząt, obok zna- 
ków innych gorączki, postrzega się czasami śli- 
nienie się i ua języku tworzy się pęcherz, prze- 
chodzący w kolor czarniawy. Język się psuje, 
kawałami odpada i zwierze wśród konwulsyi zdy- 
cha. Tę odmianę nazywają, rakiem języka lub 
karbunkułem języka, ta wszakże postać choro- 
by, u nas prawie nie zdarza się nigdy. 

2, U świń czasami tworzy się taki pęcherz na 
podniebienia i to jesttak zwany Jęczmyk, czyli 


karbunkuł podniebienia. 

3) Najczęścićj u świń choroba karbuakulowa 
zdarza się pod postacią zapalenia gardła karbun- 
kułowego, znauego w pospolitym języku pod imie- 


niem ślinogórż czyli zawałki. Wówczas świnia 
jest smętuą, wyciąga szyję, potrząsa głową, chrzą- 
ka chrapliwie, ryjak ma gorący, brak apetytu 
i pragnienie często wielkie, lecz pije z trudnością, 
ijakby z ksztuszeuiem się, a na przodzie szyi, 
nieraz aż do samych piersi dochodząca, tworzy 
Sle obrzękłość czerwona i gorąca, która prędko 
ziębnie i czernieje, przyezém zwierzę zdycha. 


4) Niekiedy u owiec i u świń, przy innych zna- 
kach gorączki karbuukulowéj, na głowie, szyl, 
piersiach, brzuchu, anawet i na pachwinach, two- 
rzy się obrzękłość czerwona, ciemniejąca lub po- 
krywająca się pęcherzykami i pociągająca śmierć 
za sobą. Tę odmianę zowią zwykle Różę kar- 
bunkułową albo ogniem piekielnym. 


5) Bywają zdarzenia, że u świń tworzą się 
obok krtani szczególue kupki szczeci bialéj na- 
stroszonćj t to zowią szczecią białą albo niesła* 
sznie gniciem szczęci, odmiana ta jednak nadzwy- 
czaj rzadko się zdarza u nas. 

6) Czasami postrzega się płynienie krwi z ki- 
szki odchodowćj, a to nazywają zadnikiem czyli 
fałszywemi hemoroidami bydła. 


7) Czasami bywa mocz krwawy karbunkułowy, 
którego rozróżnienie od moczu krwawego zwy- 
czajnego, jest niżćj podane. 

8) Czasami może się zdarzyć zarażą nóg na- 
tury karbunkalowéj. 

9) W tych razach, kiedy przy zjawieniu się 
choroby, okazuje się najprzód zbrzęknienie głowy 
lab uda, nazywają to karbuakałem głowy lub kar- 
bunkulem uda. 

Wszystkie te w ogólnoości odmiany, mogą się 
zdarzać czasami na niektórych sztukach, ale nie- 
stanowiąc istotnéj zmiany w tle samćj choroby 
karbunkułowćj, dowodzą tylko, że ona, szezegól- 
ną ma własność przedstawiania się pod bardzo 
rozmaltą postacią. 

10) Osobna i pospolita odmiana choroby kar- 
bunkułowćj, zdarzająca się często u owiec, jest 
tó tak zwana choroba krwi czyli zaraza krwi 
albo apopleksya karbunkułowa owiec, która bar- 
dzo dobrze znaną być powluna w naszych owczar- 
niach. W nićj owce często zaczynają się nagle 
chwiać, upadają i w téj chwili zdychają, tak, że 
w gromadzie, po nocy np. w czasie panowania 
tćj choroby, możemy znaleźć kilka lub kilkanaście, 
a nawet czasami kilkadziesiąt owiec takich, w któ- 
rych z wieczora, podejrzenia nawet o chorobę 
nie było. Czasami postrzegano u owiec takich, 
przed okazaniem się choroby, szczególną chęć 
do kupienia się w gromady i spuszczanie głowy, 
przy bardzo przyspieszonym oddechu, czasami 
szczególną wesołość i wskakiwanie na lune owce. 
Niekiedy widziano przed wybuchem choroby, czer- 
wono sinawy kolor skóry.  Najpospoliciéj zaś 
szczególnie kiedy choroba ma bieg powolniejszy, 
wówczas, daje się widzićć najprzód pewna szty- 
wność czasami kuląnie i ociężałość, późnićj go- 
rączka, brak apetytu, ciemno-zaczerwienienie blo- 
ny białkowćj oka, oddech przyspieszony, nagro- 
madzenie się śliny krwawćj w pysku, konwulsye 
i śmierć. Ponieważ jednak przed śmiercią, często 
daje się postrzegać okazywanie się a nawet i od- 
pływ krwi ciemaćj z pyska, z nozdrzy, części ro- 
dnych lub z kiszki odchodowćj; przeto chorobę tę 
nazywają powszechnie chorobą krwi Inb zarazą 
krwi, która zresztą, co do natury swojćj, nie różni 
się niezém od choroby karbuakułowćj, i stanowi 
tylko szczególuą jéj odmianę. 

Kończąc tym sposobem opisanie chorób kar- 
bunkulowych, dodac tu jeszcze winienem, że oue 
zjawione w jakimbądź miejscu, okazują się naj- 
częścićj z początku, na jednćj lnb kilku sztukach 
a ponieważ przebieg mają prędki, w częstych więc 
razach, niedoświadczeni gospodarze, biorą je za 
zwyczajne odęcie | sztuki takie zarzynać każą, 
w zamiarze użycia ich na konsumcyą. 

Smutne skatki tego postępowania, bardzo już 
często widziałem, zdaje się wszakże, iż pllue po- 


strzeganie znaków i brak często prawdziwego 
wzdęcia za życia zwierząt, łatwo do uniknienia 
tćj szkodliwćj pomyłki posłużyć mogą. 

W chorobie karbunkułowćj, nieraz bywa po- 
strzegane wydzielanie się krwi samćj lub tćż ury- 
ny ze krwią pomieszanćj, co nieraz daje powód 
do uważania jéj za zwyczajny mocz krwawy, zda- 
rzający się często pod koniec wiosny u bydła ro- 
gatego. Tego błędu, łatwo uniknąć going, pa- 
miętając na to, że zwyczajny mocz krwawy, nie 
zabija od razu zwierząt tak, jak choroba karbun- 
kulowa i nigdy się nie zdarza z tak zatrważające- 
mi przypadłościami. Jeżeli więc sztuki, chore 
niby na mocz krwawy, prędko zdychają, to niéma 
wątpliwości, Ze to nie będzie mocz krwawy, lecz 
choroba karbunkulowa; przy którćj wydzielanie 
się krwi samćj lub ze krwią zmieszanćj uryny, jest 
tylko dodatkowym do innych znakiem. Dlatego 
więc mocz krwawy karbunkułowy, przy opisaniu 
rozmaitych odmian tćj choroby, jako osobną po- 
stać choroby zamieściłem. 


Znaki pośmiertne. 


Dla tém pewniejszego poznania chorób karbun- 
kułowych, opisać mi tu wypada, zmiany szcze- 
góloe, jakie bywają postrzegane u zwierząt z nich 
upadłych. 

Ciała takich zwierząt, zwyczajnie są bardzo 
wzdęte i to właśnie czasami, prowadzi do falszy- 
wego uważania choroby, za odęcie czyli za proch 
lub paskudnik w pospólstwie tylko zoany a nie- 
różniący się od wzdęcia (Tympanites). Same ciała 
zwierząt upadłych, są długo po śmierci ciepłe 
i nie sztywnieją lecz prędko gnić zaczynają, tak 
że w kilka godzin po śmierci, a czasami i predzéj, 
wydają zapach nieznośny. Nozdrza i pysk, bywa- 
ją napełnione krwawym śluzem lub śliną. Czasa- 
mi wypływa z nich lub z kiszki odchodowéj albo 
tćż z części rodnych, krew gęsta i czarna. Po 
zdięcia skóry, na wewnętrznćj jćj powierzchni, 
postrzegają się plamy lub pręgi czerwone, a czę- 
sto cała nawet powićrzchnia skóry, przedstawia 
się w kolorze ciemno-czerwonym, jakby krwią 
posmarowana. Pod skórą, bywają nieraz wylania 
żółtogalaretowate lub krwawe, a żyły podskórne, 
napełnione są krwią czarną i w ogólności kolor 
mięsa jest ciemno-czerwony lab sinawy. Przy 
otwieraniu jamy piersiowćj a szezególuie brzu- 
chowćj, wydobywają się z bićj smrodliwe gazy. 
Kiszki i żołądki takiemiż gazami bywają rozdęte. 
W samćj jamie, często bywa wylanie mnićj więcćj 
obfite, płynu krwawego lub żółtawego. Kiszki, 
wątroba i śledziona, bywają ezesio mocno zapalo- 
ne, ciemno zaczerwienione. Lecz niekoniecznie 
zawsze w jednćj sztuce upadłćj, wszystkie te or- 
gana -bywają zmienione. Raz bowiem postrzega 


się mocniejsze zapalenie jednego, drugi raz dru- 
giego trzewu. Czasami wątroba była wątła 1 żół- 
tawa. 

Najzwyczajnićj wszakże w chorobie téj, bywa 
zmienioną śledziona, to jest przepełniona krwią 
czarną i gęstą jak smoła, znacznie powiększona, 
wątła, zupelnie papkowata i mazista. 

Znak ten, najzwyczajnićj dający się postrzegać 
w chorobie karbunkułowćj, dał właśnie początek 
jé) nazwanlu zarazą śledziony lub gangreną śle- 
dziony, pod którém ona najpowszechnićj jest 
u nas znaną. U zwierząt upadłych, z choroby 
karbunkulowéj połączonćj z rozmaltemi przypadło- 
ściami miejscowemi, o których wyżćj wspomnia- 
lem, znajdowane bywają po śmierci, oprócz zna- 
ków tu podanych, inne jeszcze, zależące od miej- 
scowego cierpienia jak np. zniszczenie zupełne 
języka w karbunkule języka i t. p. 

Po opisaniu chorób karbunkułowych u zwierząt 
domowych, nie można przemilczćć i o ptastwie 
domowóm. Bardzo bowiem często, mianowicie 
wśród lata, a szczególnie w tych miejscach, gdzie 
panują choroby karbunkułowe między zwierzętami 
domowemi; zdarzać się one mogą i między pta- 
stwem domowćm, różnego rodzaju. Tu więc pa- 
miętać wypada, że tworzenie się guzów karbun- 
kułowych, pod pazurami u ptastwa domowego nie 
wodnego lub (éi na błonie płetwowćj u ptastwa 
pływającego, wypływ krwi z dzioba lub kiszki 
odchodowćj, nagłe zgangrenowanie jakićj części 
np. grzebienia w szczególności i w ogólności na- 
gły upadek jakby apoplektyczny ptastwa domo- 
wego, powinien zwracać piloą uwagę gospodarzy, 
bo wszystkie te znaki, pojedynczo nawet brane, 
oznaczają chorobę karbunkołową a użycie na po- 
karm takiego ptastwa, przez łakomy zwyczajnie 
na mięso lud prosty, łatwo może dać powód do 
powstania czarnćj krosty. 

U ludzi zaraza śledziony czyli choroba karbon- 
kulowa, taka, jaką widzimy na zwierzętach, nie- 
ma właściwie w naszym kraju miejsca, ałe przez 
nieaważne dotykanie się człowieka, do zwierząt 
karbunkulowych, jak to juz wyżćj wspomniałem, 
oraz przez użycie na pokarm mięsa, od zwierząt 
na tę chorobę chorujacych, lub przez użytkowanie 
z innych, od nich pochodzących produktów, np. 
skór, łoju it.p. powstać u człowieka może tak 
zwana czarna krosta czyli żydówka, którćj znaki 
są następujące: na jakiejkolwiek bądź części clała 
zjawia się plamka swędząca, mnićj więcćj twar- 
dawa, która stopniowo się powiększa i nie zmie- 
niając się w zewnętrznym swym kształcie; we- 
wnątrz staje się nieczula i zmartwiałą, (ak że 
w piórwszym już duiu, można ja przekalaé jub ` 
przecinać, aż do części zdrowych, bez zrządzenia 
najmniejszego bólu. Mwićj więcćj w godzin 24 
tworzy się w środku guzika punkt siny lub ciemuy, 
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w około którego, rozszerza się zapalenie różowe. 
Jednocześnie człowiek, który dotąd zdawał się 
być w stanie zdrowym, doświadczać zaczyna cl- 
snącego bólu głowy, staje się niespokojnym smu- 
tnym i neznwa gniecenie w piersiach. Do tego, 
przyłączają się przypadłości zgniłćj lab nerwowej 
gorączki i chory umiéra w konwulsyach, 5 lab 7 
dnia choroby. 

W chorobie téj, weześnie i właściwie przedsię- 
wzięty ratunek, nigdy prawie nie jest bez pomyśl- 
nego skutku. Najmniejsze zaś zaniedbanie lub 
opóźnienie, zwykle o śmierć przyprawia. 

0 Uer sam przekonać się miałem sposobność, 
lud prosty, niechętnie donosi komu należy o téj 
chorobie, lecz w razach jćj okazania się, u kogo- 
bądź, na jakićj części ciała, . przewiązuje tylko ją 
szuurkiem lub szpagatem, w nadziej, że przewią- 
zanie to, nie dopuści dalćj szérzacéj się obrzękło- 
ści, lub téz ucieka się do zamawiań, albo jedném 
słowem do niewłaściwego sposobu leczenia. Po- 
nieważ zaś postępowanie to, niweczy często cel 
najtroskliwszych późnićj starań lekarskich; jest 
więc bardzo do życzenia, aby gospodarze, w cza- 
sie panowania chorób karbunkałowych między 
zwierzętami, obznajmiali lud prosty, ze sposobami 
służącemi do uniknienia udzielenia się ich ludziom, 
a zarazem wystawili im konieczność, spiesznego 
donoszenia o zaszłym gdzie nieszczęśliwym wy- 
padku, dla podania tém skuteczniejszćj pomocy 
lekarskićj. 


Przyczyny chorób karbunkułowych. 


Poznanie przyczyn, które wywołać mogą oka- 
zywanie się zarazy śledziony, bardzo jest ważne, 
bo znając je, łatwićj można w częstych wypad- 
kach usunąć ich szkodliwość i tym sposobem, nie- 
dopuścić rozwinięcia się choroby. 

Wiadomą jaż dziś jest rzeczą, że choroby te, 
okazuja się zwyczajnie w porze letniéj, przy wiel- 
kich upałach inb nagłych zmianach powietrza, 
mogą jednak zdarzyć się 1 w innych porach, lecz 
rzadzićj a nawet i w porze zimowćj, przy wiel- 
kich mrozach, i że napadają najczęścićj zwierzęta 
najsilniejsze 1 najzdrowsze. Zwyczajnie w porze 
letnićj okazuje się choroba w sposób panujący, 
zimową zaś porą, częścićj sporadycznie, wyjąwszy 
owiec, na których czasami i wśród zimy w sposób 
panujacy się objawia. Dośwladczenie zaś przeko- 
nało, że zaraza ta najezęścićj okazuje się przy 
zbiegu szkodliwych okoliczności, do których 
szczególnie należą; pastwiska nizkie, błotniste 
lub wilgotne, albo małem od wylewu wód zanie. 
czyszczone; zbyteczne gorąco, zaduch 1 wilgoć; 
dłagie przebywanie w gorących, nieczystych sta- 
nowiskach, przepełnionych wyziewami istot or- 
ganicznych, gnijących; zepsute siano, szczególnie 
zbierane z miejsc nizkich 1 błotnych. Słoma rdzą 


pokryta, mianowicie pszenna, woda nieczysta, sto- 
jąca, zgniła, lub (éi taka woda, w którćj były 
moczone len lub konopie; niedostatek wody lub 
zbyteczne opojenie zwierząt szczególnie zgrza- 
nych, bardzo zimną wodą; częste i obfite rosy, 
zbyteczne użycie zwierząt do pracy w czasie upa- 
łów i w ogólności nadmierne ich utradzanie, mia- 
nowicie po nakarmieniu i nakoniec do wszystkich 
tych szkodliwości zaliczyć wypada miazmę, czyl 
szczególny galunek szkodliwości, rodzącćj się 
w powietrzn, w miejscach nadewszystko nizkich, 
zalewem wód mianowicie dotkniętych, która to 
miazma, o ile wiadomo, najprędzćj się rozwija 
w porze goracéj i w miejscach zasłoniętych od 
przystępu wiatrów. 

Z tego się okazuje, że niedobry pokarm i woda 
oraz złe powietrze; stanowią główną przyczynę 
pierwiastkowego okazywania się tćj choroby. Zły 
pokarm lub woda, usposabia zwyczajnie do nićj 
zwierzęta a zbieg innych powyżćj wyliczonych 
okoliczności, wybuch choroby przyspiesza i gwał- 
towność jćj powiększa. Choroba ta, gdziebądź 
zjawiona, okazuje się zwyczajnie na niewielkićj 
liczbie sztuk od razu, lecz późnićj w miarę wzra- 
stających miejscowych szkodliwości, coraz więcćj 
sztuk dotyka. Zresztą, niezawsze ona ma równie 
złośliwy charakter i szerzyć się może, nietylko 
w mlejscu lecz nawet przeniesioną być może i do 
innych miejse okolicznych, przez zarażenie się. 

Zarażenie się tu nie następuje tak łatwo, jak 
w księgosuszu, gdyż tu do zarażenia się, konie- 
cznym jest warunkiem, bezpośrednie zetknięcie 
się ze zwierzetami choremi lub upadłemi albo 7 ich 
produktami albo nakoniec z rzeczami przez nie 
zanleczyszczonemi. Zetknięcie się to tém jest nie- 
bezpieczniejsze, im delikatniejsza jest skóreczka 
w tém miejscu, na które się materya zaraźliwa 
dostała np. w około pyska, ocza i t. p. lub tćż po 
$wlézo zagojonych ranach a najpewnićj następuje 
zarażenie się przez zetknięcie się materyi zaraźli- 
wéj, z miejscem zranioném, lub téż przez zjada- 
nie trupów, zwierząt karbunkułowych przez psy, 
np. lab świnie. Przebywanie w jedném stanowi- 
ska ze zwierzętami choremi, użyćie pozostałości 
od ich karmu, zwalanie się krwią, śluzem, śliną, 
gnojem lab uryną od zwierząt karbunkułowych, 
najpospoliciej także daje powód do zarażenia się. 


Zapobieganie chorobom karbunkułowym. 


Środki zapobiegające tym chorobom, zależą 
głównie, na unikania przyczyn. Znając więc przy- 
czyny, łatwićj nam będzie je usnaąć lub przynaj- 
muićj w miarę możności środków miejscowych 
i innych mnićj lub wiecéj sprzyjających okoliczno- 
ści; szkodliwość ich następstw zmniejszyć. Bez 
względu zatém na to, że w okolicy nie panuje ta 
choroba; dobry gospodarz powinien się starać, 
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żeby zwierzęta swoje, utrzymywać w czystych, | rodzaju i wielkości zwierząt, dawać parę razy na 


V, Va fanta, a nawet więcćj soli 


nych stanowiskach. Dawać im dobry pokarm np. | -glauberskićj , dotąd, póki mienastąpi lekkie ro- 


świćżą niezepsutą trawę i w dostatecznćj ilości, 
wodę czystą. Wśród upałów letnich, wypędzać 
na pastwiska zwierzęta, tylko w porze rasnćj 
i przedwieczornćj; za nastąpieniem zaś dziennego 
upalu, utrzymywać w miejscach chłodnych 1 cie- 
nistych. W ezasie pędzenia, zwracać na to uwagę, 
żeby zwierzęta, nić były męczone za długićm lab 
zbyt spieszném pędzeniem, 1 nie były pojone lub 
pławione, dopóki nieoclhlona dobrze z gorąca, 
Przeciwnie zaś w dniach chłodnych lub mglistych 
np. na wiosnę lnb pod jesień, nie należy wypędzać 
zwierząt na pastwisko bardzo rano, lecz zatrzy- 
, mać je w stanowisku, aż do czasu, póki mgły nie 
opaduą i rosa podeschnie a pod wieczór przy zbli- 
Zajacém się nastawaniu mgły lub rosy, zawczasu 
do stanowisk przypędzać potrzeba. Zrana, przed 
wypędzeniem na pastwiska, w podobnych okoli- 
cznościach dobrze jest podawać zwierzętom nie- 
to karmu w stanowiskach, żeby nie wychodziły 
naczczo na paszę. 

Wszystkie wyliczone ta środki, stanowią zbiór 
ostrożności, które w każdym wypadku, corocznie, 
szezególnie w czasie lata, przestrzegać ze ści- 
słością należy, bo one z pewnością niedopnszczają 
wywiązania się choroby karbnnkułowćj, 

Jeżeliby jednak, bądź to przez icb zaniedbanie, 
bądź przez zbieg szczególuych jakich przemo- 
żnych wpływów miejscowych, zjawiła się cho- 
roba ta, chociażby na jednćj tylko z początku 
sztuce, w takim razie, oprócz ścisłego przestrze- 
gania podanych jaż wyżćj środków dyetycznych, 
dla oclironienia reszty swojego inwentarza, od téj 
zabójczćj choroby, wykonać jeszcze należy eo 
następuje. > 

Przedewszystkiém , po oddalenia natychmiast 
sztuk zdrowych od chorych, zbadać potrzeba 
z największą troskliwością, co mogło być przy- 
czyną zjawionćj choroby i przyczynę tę, o ile mo- 
żność dozwoli, usunąć. Przy ciągłóm bowiem 
działania przyczyny, często 1 najstaranniejsze 
zkąd inąd zapobieganie, nie będzie miało pomy- 
ślnych skutków. 

Następnie zmniejszyć zaraz zwierzętom ilość 
zwykle podawanego karmu, jeżeli one nie są zre- 
sztą wynędzniałe i wychudzone i wszystkim sztu- 
kom jeszcze zdrowym, jeżeli są silne dobrze kar- 
„mione | pełuo-krwiste w miarę wielkości ich, sil 
wieku, upuścić krwl od 3—6 fantów (*), dawać 
Sól kuchenną parę razy na dzień, lub też w miarę 


(^) Rozumie się że ta ilość krwi odnosi się tylko do bydła 
i koni.  Świniom zaś i owcom puszcza się w daleko mniej- 
szćj ilości np, !/, I funta. . 

U owice zresztą rzadko tylko do puszczania krwi meiekaó 
się należy, 


zwolnienie gnoja. U owiec stosunkowo daleko 
mnićj się jćj podaje. Wszystkim sztnkom (ak tym, 
którym krew jaź puszezona została, jak równie 
1 takim, którym pnszezoną niebyła, jeżeli one bie 
są wynędziilałe lub osłabione, np. dlugim brakiem 
dobrego karmu, potrzeba zaraz porobić zawłoki, 
na lewćj stronie brzacha, wzdłuż, ku ostatnim że- 
brom. Dobrze także słażą codzienne plawienia 
lub lepićj jeszcze polewania wszystkich zwie- 
rząt (*) zimną wodą, które zrana i wieczorem 
najlepiej jest uskuteczniać, z uwagą zawsze na 
to, żeby zwierzęta przedtćm niebyły zmęczone 
lub zgrzane. Zresztą w czasie panowania gdzie- 
bądź téj choroby, pilnie przestrzegać wypada, 
żeby zwierząt nie używać do ciężkićj szczególnie 
pracy i przerwać wszelką styczność między zwie- 
rzętami zdrowemi i choremi. 

Ze wszystkich zalecanych środków lekarskich, 
zapobiegających (éi zarazie, najskateczniejszym 
się okazał chlorek wapna, u nas pierwotnie uży- 
wany. Bierze się go od 2 — 4 a nawet 6 łutów, 
rozpuszcza się w dwóch fantach wody i następnie 
daje się z tego każdćj sztuce większćj po dwie 
do trzech, a mniejszym lub młodszym po jednćj 
łyżce stolowéj z rana i w wieczór ze szklanką 
wody lub z odwarem siemienia luianego , albo 
z kleikiem jeczmiennym. Lekarstwo fo, po po- 
przedniem już zarządzenia wspomnionych wyżćj 
ostrożności, powtarzać należy przez dni 8 z kolel. 
Jeśliby jednak wezasie jego używania u sztuk 
niektórych zjawił się kaszel, to z dalszćm jego 
użyciem u tych sztuk wstrzymać się wypada. 
Nićma istotnie wątpliwości, że środek ten tani, 
a zatóm dogodny, najskutecznićj działa, jako za- 
pobiegający chorobie karbunkałowćj, ale téZ po- 
trzeba go codziennie świeżo przygotowywać, up. 
wieczorem przygotowuje się roztwór jego na nzy- 
cie ranne, a z rana na wieczorne, i potrzeba pa- 
miętać przytém o zapobiegania dyetetyezném, któ- 
re najważniejszą zresztą gra ta rolę. 

Zaszczytnie znany u nas magister pauk wete- 
rynaryjnych professor Eichler, w rękopiśmie swym 
o zarazie karbunkulowéj u owiec (którego ogło- 
szenie drukiem jako dzieła prawdziwie pożyte- 
cznego , bardzo jest pożądane), nadmienia, że 
w sposobie zapobiegającym chorobie karbunku- 
łowćj u owiec, w miarę wnićj lub więcćj złośli- 
wego charakteru choroby, dawał im codziennie, 
albo też co drugi lub trzeci dzień, chlorek wapna 
po jednéj do dwóch drachm z wodą do pojenia 
przez dui kilka lub kilkanaście, gdzie zaś miał 


(*) Wyjąwszy owiec, z któremi przy pławieniu zawsze 


; trzeba być ostrożnym, chociaż i u owiec środek ten nie jest 


zupełnie do odrzucenia, 


A 


wiecéj ludzi lub mniejsze były gromady owiec, 
tam kazał z tego środka robić zalewania każdej 
sztuce z osobna. Rezultat postępowaaia tego był 
zawsze pomyślny, a zatćm na pilne naśladowanie 
zasluguje. 

U trzody, chléwnéj w celu zapobiegającym cho- 
roble karbnukołowćj, oprócz innych środków wy- 
2éj podanych, dobrze jest codziennie dawać ser- 


watkę, kwaśne mléko lub maslankę i dobrze także, 


słażą surowe niedojrzałe lub opadające owoce, 
ciasto czyli rozczyny chlebowe i ogórki, Wybor- 
nie tu także działają bardzo częste polewania zi> 
mną wodą i użycie wody świeżćj za napój, z do- 
daniem soli kucheunéj lab octu, albo nieco kwasn 
siarkowego, lub téz saletry, mnléj więcćj od 1-—2 
drachm na sztnakę. Oprócz tego postępowania do- 
brze jest w cela zapobiegającym chorobie, dawać 
świniom na wymióty. Do tego zaś, stósownie do 
wielkości i wieku ich; bierze się od 2 — 5 gran 
emefyku, rozpuszcza się we dwóch uncyach wody 
destylowanćj i ztego zadaje się połowę. Jeżeli 
zaś za pół godziny womit nie następuje, wówczas 
resztę lekarstwa użyć wypada. Po wymlotach mo= 
ina dawać za napój wodę z saletrą, 

Zamiast użycia na wymioty emefyku, można 
dawać z serwatka lab kwaśnóm mlekiem, proszek 
„korzeni ciemierzycy bialéj (veratrum album) od 
5—15 gran, to jest mnićj wiecéj na koniec noża 
na każdą sztukę. Rozumie się, że lekarstwo na 
wymioty najlepiej dawać z rana naczezo, a po 
wymiotach przez czas pewien, z podawaniem kar- 
mu wstrzymać się należy, a nawet i późnićj umiar- 


' kowauie go tylko nżywać. 


W miejscach, gdzie choroby karbnakułowe pa- 
nują, powtarzanie lekarstw na wymioty nawet co 
dni kilka np. 6 —10 przez czas trwającćj choroby 
bywa często zalecane. 

Czy użycie chlorku wapna, w celu zapobiega- 
jącyw tćj chorobie u trzody chlewnćj równie jest 
zbawienne jak u inaych zwierząt, uie miałem do- 
tąd sposobności bliżćj się przekonać. 

Zdaje się jednak, że codzienne jego w tym celu 
użycie, przez dni kilka z rana I wieczorem, bare 
dzo skutecznym będzie środkiem. 


U ptastwa domowego jako środek zapobiega- 
jący chorobom karbunkałowym, radzą dawać od- 
war z jagód jarzębinowych, zmieszany z rozczy- 
nami lob ciastem chlebowym , lub tóćż mocny od. 
war pączków sosnowych lub szyszek sosnowych 
lub świćrkowych z solą knehenną. Czy środki te; 
istofnie okażą się skutecznemi , pozostawiam to 
do ściślejszego ocenienia gospodyniom. Ja był- 
bym za tém, żeby i u ptastwa probować chlorku 
wapna w małćj ilości, w celu zapobiegającym (éi 


chorobie. Professor Eichler oświadczył mi, że- 
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dziesięć, w celn zapobiegającym, z znpełole 
myślićm skutkiem. 


pos 


Leczenie -choroby karbunkułowój. 


Leczenie tćj choroby, właściwie mówiące, jest 
prawie niepodobne. Sam przebieg prędki choroby, 
nie zostawia zwykle czasu do przyrządzenia i po- 
dawania lekarstw. Rezultat leezenia prawie zaw- 
sze bywa Diepomyśloy, a przy leczenin naraża się 
człowiek opatrający zwierzęta chore, na zaraże- 
nie sję. Sądzę więc, że lepićj będzie, jeżeli wła- 
Sciciele inwentarzy, nie licząc już nie na środki 
czysto-kuracyjne, przez stosowne tylko wypełnie- 
nie waranków podanych wyżćj, przy wykazanych ` 
środkach zapobiegających, starać się będą raczej 
przez stosowne postępowanie odwracać okazy- 
wanie się téj choroby. W razach zaś, gdzie po- 
mimo tego objawi się ona, tam ponieważ na mocy 
przepisów, obowiązani sa właściciele donosić 
o tém właściwćj władzy; tam powiadam zsyłany 
zwykle na grant lekarz lub weterynarz rządowy, 
zarządzi juz sam odpowiednie leczenie sztuk elio- 
rych, jeżeli to, stosownie do okoliczności towa= 
rzyszących chorobie, uzna za możeboe 1 właściwe. 
Wogólności nadmienić tn wypada, 2e większą na- 
dzieję wyleczenia można mieć naówezas, kiedy 
bieg choroby jest powolniejszy, to jest, kiedy 
choroba okazuje się z guzami karbunkulowemi. 

Powtarzom jedoak i tutaj, że w najczęstszych 
przypadkach, leczenie tćj choroby nie przyniesie 
żadnćj korzyści gospodarzowi, kiedy tymczasem 
środki zapobiegające są prawie pewne a przynaj- 
mnićj zawsze bez porównania więcćj korzystne 
od samego leczenia. | 


Przepisy Policyjno-Lekarskie w czasie 
panowania chorób karbunkułowych. 


W razach zjawlonéj gdziebądź choroby kar- 
buukułowój, pod jakąkolwiekbądź postacią 1 na 
jakimkolwiek rodzaju zwierząt domowych, potrze- 
bne jest koniecznie zachowanie pewnych ostro- 
żności, mających na celu spięszne stłamienie (áj 
choroby w miejscu, zabezpieczenie od nićj miejsc 
sąsiednich, i nakoniec ochronienie ludzi samych 
od udzielenia się im tćj choroby, do czego nie- 
wiadomość, nierozsądek, uprzedzenie , lub chęć 
zysku albo łakomstwo, często dają powody. ` 

Szczegółowe środki tego postępowania , które 
na zasadzie $. 226 ustawy policyi weterynaryjaćj 
z roku 1844, zatwierdzonćj przez Radę Admini- 
stracyjną Królestwa, obowiązują równie Władze 
wykonawcze, jakotéz i wszystkich mieszkańców 
kraju, dołączyć (u uważam za właściwe i konie- 
czne. One bowiem stanowią skazówkę postępo- 


dawał go już ptastwu, drachmę jedną na sztak wania, mającą cel pożyteczny, nie tylko dla ogóła 


 ———— RA — e ———— —— M97 


————————— """!"—— At. ep 


i 


h 


— 96 


lecz 1 dla pojedynczych osób , a nieraz przytém 
zabezpieczającą zdrowie i nawet życie człowieka. 
Środki te są następujące. 


Wyjątek z Ustawy Policyi Weterynaryjnéj 
zroku 1844. i 


Przepisy polieyjno-lekarskle w czasie panuja- 
cych chorób karbunkułowych. 

1. Skoro gdziekolwiek, sztuka jedna lub więcej 
zwierząt domowych, okaże jakiekolwiekbądź znaki 
właściwe chorobom karbunkulowym, a tómbar- 
dzićj, skoro upadnie, wówczas właściciel obowią- 


“zany jest zawiadomić niezwłócznie najbliższą 


władzę policyjną. 

2. Zwierzęta jaż upadłe, powinny być zosta- 
wione do przybycia lekarza w miejsca odleglém, 
ustronném, i dostatecznie ogrodzoném w taki spo- 
sób, ażeby z nićmi ludzie ani zwierzęta żadaćj 
styczności mićć niemogły. 

3. Zwierzęta podległe chorobie , potrzeba na- 
tychmiast oddzielić i umieścić w stanowisku zu- 
pełnie odosobnioném i nieprzystepném dla innych 
zwierząt i ludzi obcych. 

4, Przezuaczyć osobnych ludzi do pilnowania 
sztuk chorych i niedozwolić imżadnćj kommunika- 
cyi z innymi ludźmi lub bydłem zdrowóm, oraz 
zwrócić uwagę, aby ci ladzie nie mieli skaleczeń, 
wysypki, lub poszezepań, szczególnie na rękach 
albo na twarzy. 

5. Wczasie trwania w jakimkolwiekbądź miej- 
scu choroby, wszystkie zdrowe zwierzęta domowe 
wszelkiego rodzaju, o których można wniosko- 
wać, że mogły mićć styczność z zarażonemi, po- 
trzeba codziennie przepędzać przez rzekę, lub 
w ogólności przez wodę, albo oblówać je wodą, 
żeby tym sposobem zmywać mogącą się znajdo- 
wać na powierzchni ich ciała materyą zaraźliwą. 

6. Z miejsca panowania zarazy, nie wolno wy- 
prowadzać lub przedawać zwierząt domowych, 
jak równie: mięsa, krwi, mléka, sćra, łojn, sierci, 
skór 1 t. p. ze sztak w tćj chorobie upadłych lub 
dobitych, 

7. Mięsa, mléka, krwi i innych części ze zwie- 
rząt chorych, na pokarm nie używać, 

8. Zabijanie bydła na rzeź w miejscn panowa- 
pia zarazy, ma być dozwolone tylko w obecności 
miejscowego lekarza rządowego lub lekarza we- 
terynaryi, Który skoro przy otwieraniu zabitćj 
sztuki, najmniejsze podejrzenie o zarazie powe- 
Zmie, dopilaować powinien, aby takowe patych- 
miast ze skórą zakopane było, stósownie do uste- 
pu 13 tegoż $. 

9. Przy leczeniu upuszczona krew, wyjęte za- 
wlokl i wszystko, co miało styczność ze zwierzę- 
tami choremi, ma być głęboko w ziemi zakopane. 


10. Osoby zajmujące się leczeniem, lub opa- 
trywaniem zwierząt chorych, wystrzegać się mają 
zbroczenia krwią, śliną, uryną, lub ezém inućm, 
i dlatego przy udzielania pomocy, potrzeba aby 
mieli rece nasmarowane oliwą lub olejem, albo Iñ- 
ną tłustością, a jeszcze lepićj wkładać rękawiczki 
wysmarowane tłastością. Oprócz tego, niepowin- 
ni chodzić bez obuwia w stanowiskach, w których 
znajdają się zwierzęta chore, i za każdym razem, 
wychodząc z takich stanowisk, obmywać obuwie. 

11. Podobnąż ostrożność zachować należy przy 
otwierania upadłych zwierząt, które odbywać się 
powiuno dopiéro po zupelném ostyguienia ciała 
na wolném powietrza, a ludzie przy otwierania 
będący, mają stać ze strony przeciwnćj ciągu 
wiatru, aby się na szkodliwe wyziewy z bydlęcia 
wychodzące, nie narazili. Przy otwićraniu znajdo- 
wać się mają osoby tylko koniecznie do tego po- 
trzebne, Po otworzenia, ladzie tóm się zajmujący, 
powinni starannie obmyć najprzód ręce a późnićj 
twarz i głowę z początku wodą z mydłem, a pó- 
Zniéj roztworem chlorowym, przemienić odzienie 
które mieli na sobie i oczyścić je jak powiedziano 
w $. 104. 

12. Skoro po otworzeniu jednéj sztuki lekarz 
lub weterynarz przekona się o istnienin choroby 
karbunkułowćj, to przez cały czas panowania 
choroby, żadnej już upadłćj sztuki nie otwićrać 
bez szezególnéj do tego potrzeby. 

13. Każdą sztukę upadla lub w téj chorobie za- 
bitą, wraz ze skórą w kilku miejscach nasiekaną, 
oraz z gnojem i innemi pozostałościami, jakotćż 
z ziemią, na którćj odbywało się otwieranie (je- 
żeli takowe miało miejsce), wrzucić do dołu na 
6 stóp głębokiego, przysypać wapnem nlegaszo- 
nem na kilka cali, i przykryć dół świćżą ziemią 
i wielkiemi kamieniami, aby zwierzęta mięsożerne 
trupów niedobywały. 

14. Psy, koty, świnie 1 ptastwo domowe, trzy- 
mać przez ciąg choroby w zamknięciu 1 w odda- 
lenin od zwierząt chorych, tudzież od pozostałych 
po nich nieczystości. 

15. Sprzętów , przeznaczonych dla zwierząt 
chorych, dla zdrowych nieużywać. 

16. Przez cały ciąg trwania choroby o każdćj, 
która świeżo zachorowała lub upadłćj sztuce, 
właściciel powinien donosić władzy miejscowćj 
policyjnćj. 

17. Po ukończonćj już chorobie, lekarz rzą- 
dowy lub weterynarz, wszystkie sztuki pozostałe 
troskliwie obejrzeć powinien, i takowe nie pićr- 
wéi mogą być wprowadzane do stanowisk po 
zwierzętach chorych pozostałych , aż po poprze- 
dnićm oczyszczeniu tych stanowisk, stósownie do 
$$. 102 i 103 przepisów w zarazie bydlęcćj. 

18. Jeżeliby którykolwiek z ludzi chodzących 
około zwierząt chorych lub upadłych, dotknął się 


przypadkowo do krwi, mięsa, posoki, lub innych 
części zwierzęcia chorego , to część dotkniętą 
wymyć natychmiast octem, kwasem siarkowym 
rozcieńczonym, biorąc np. !/, uncyl stężonego 
kwasu siarkowego 1 % fanta wody, albo rozpu- 


szczeniem jednéj uncyl chlorku wapna w 1! - 


fancie wody; w braku zaś pomienionych środków, 
można na ten cel użyć lugu zwyczajnego, wody 
mydlauéj, wody czystćj zimnćj, uryny lub mleka 
i tém staranniéj część dotkniętą wymywać gębką 
lub kawałkiem płótna, Jeżeliby zaś część dot- 
knięta była zranioną, to krew naprzód wycisnąć 
i ranę potażem gryzącym lub ehlorkiem antymonu 
(butyrum antymonii), a w braku tych istot, Zela- 
zem rozżarzonćm wypalić i oliwą opatrzyć. 

19. Jeżeli u którego z ludzi, chodzących około 
zwierząt chorych, zjawi się karbunkał , lub ntwo- 
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rzy się na ciele swędząca plama a na nićj guzi- 
czek, to bez straty czasn, potrzeba zawezwać le- 
karza rządowego lub najbliższego wolno-prakty- 
kujacego; nim zaś ten przybędzie, przeklué ostro- 
żnie pęcherzyk, albo téz na karbunkale, za pomocą 
lanceta, ostrego nożyka, lub brzytwy, zrobić kilka 
nacięć tak głębokich, aby dojść aż do części ży- 
wych, wyciekającą przytém posokę i krew oczy- 
ścić zupełnie szarpią i przykryć kuleczką szarpi, 
namoczoną w roztworze amoniakaloym, Inb w bra- 
ku jego, w zwyczajnćj soli, tytaniowym odwarze 
albo prosto w mocnym roztworze soli, w wodzie 
lub w olejku terpentynowym, obwiązać to płótnem 
i po 4 godzinach przewiązkę odmienić. 


Ostrowski. 
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deg dër? 


— 12— 18 


10 
od 7 do 10 


od 3! do 5 


e Ais A 
flancająe 1 /, 
od 3'/, do 5 


0d sposobu sianta, 


od 6 do 8 
v^ 


od 20 do 25 
30 

od 11 do 16 

— 30 — 40 


—- 


lub cébulach 
Korcy 


od .5 do 7 /, 
— 9 —11 
— H —42 
—A i — 8 
— 6— H 
T Ar 0i 
— 5—8 
— 2— 5 
— Db — 10 
do 2 do 43 i 10 
średnio 
od 5 do 7 


— 47 — 68 
— 75 — 94 


— 94 — 142 


Centnarów 
od 14 do 28 
—11 —22 
— 18 — 17 
— 139 — 195 
— 106 — 334 


— 40 — 60 


278 

od 389 do 445 
556 

od 250 do 500 


— 360 — 723 


— 222 — 417 
— 445 — 487 
— 556 — 835 
(czyli od 8700 
do 1100 głó- 

wek) 


Zhioru 
w ziarnie, korzeniach 


w słomie lnb 
włoknie 


Przez 12 lat 
w przecięciu 
1 


p 


od 16 do 34 


0d 65000 do 
176000 sztuk 
od 16 do 28 


— A0 — 80 
— 68 — 139. 
(liści) 


od 60 do 120 


— 40 — 69 
(zwyczajny zbiór) 
(średnio) 27 do 35 

od 77 do 111 

(średnio) 


| od 32 do 77 


— 22 do 32 


| Ziarno 


Zhorze 


1 Pszenica ozima 
2 Orkisz 
3 Żyto ozimie. , 
4 Jęczmień olbrz. 
5 Jęczmień zwy. 
6 Jęczmień ozimy 


100 
200 
300 
400 
500 
600 
700 
800 
900 


1000 


Korzec 


CG 


ee zäeVs > 


ym wi qe 


250 

500 

750 
1000 
1250 
1500 
1750 
2000 
2250 
2500 


funtów 


Korzec waży 


od 241 do 252 
„134 ,, 150 
» 214 ,, 241 
„ 188 ,, 199 
» 161 )?5 174 
» 174 „ 180 


a) Mlewo w ogólności, podług wagi 


O©tręby 


Fantów 


Funtów 


łutów 


100 


7 Owies . . . . 


S POBO: + Thais 
9 Kukuryca . . 


22 
12 

2 
24 
14 

4 
26 
16 

6 
28 


3. Tablice miewa. 


Fantów 


10 Groch . . 
DI Wyka 1 44 


s... 


funtów 


Omieciny 


łutów 


łutów 


LE LLL DG g 1 


Funtów 


Funtów 


28 


Korzec waly 


fuutów 


7 
15 
28 
31 
39 
46 
54 
62 
70 
78 


0d120do161 
„214, 225 
241 
„241 ,, 258 
» 228 ,, 247 
» 247 p 208 


lutów 


$9. Waga różnego Ziarna. 


łatów 


26 
20 
14 


Funtów 


16 Konopie 
17 Raps zimowy. 


ziarna: 


15 
30 
45 
60 
75 
90 
105 
120 
135 
150 


funtów 


lutów 


kk ESCH 14 


13 Gryka . . . 
14 Mak 


łutów 


16 


Funtów 


1 
1 
„161 


» 188 ,, 214 


Pozostaje ezy- 
stćj Mąki 


85 
170 
255 
340 
425 
510 
595 
680 
765 
850 


Pozostaje czy- 


stćj 


212 
425 
637 
850 
1062 
1275 
1487 
1700 
1912 
2125 


Korzec waży 
Funtów 


od 188 do 199 


funtów 


88 
88 
4177 


MIIEELIŁIĘ 


łutów 


16 


16 


16 


16 


16 


Czetwert | Wagl 


SSORGO MW 0 m 


— 


1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 
0 


— 


o w m 


ee OD sAh ER En ve 


M 


Funtów 


410 

820 
1230 
1640 
2050 
2460 
2870 
3280 
3690 
4100 


225 
450 
675 
900 
1125 
1350 
1575 
1800 
2025 
2250 


Funtów 


370 

740 
1110 
1480 
1850 
2220 
2570 
2960 
8330 
3700 


b') Mlewo Pszenicy, na czelwercię: 


ETH el T 


Funtów Funtów 


40 

81 
121 
162 
202 
243 
283 
324 
304 
405 


Fuatów 


22 
44 
66 
88 
111 
133 
155 
177 
199 
222 


Funtów 


36 

13 
109 
146 
182 
219 
255 
292 
328 
365 


8 
16 
24 
32 
40 
49 
57 
65 
73 
81 


Funtów 


101 


łutów 


16 


13 
26 

7 
20 

1 
14 
27 


2 
21 
2 


Funtów 


z 
14 
21 
28 
35 
42 
49 
56 
63 
70 


łutów] Funtów 


cuo05-o0 0 W U — 


- 


Funtów 


61 
123 
184 
240 
307 
369 
430 
492 
553 
615 


Fantów 


33 

67 
101 
135 
168 
202 
236 
270 
303 
337 


Funtów 


55 
111 
166 
222 
277 


333 
388 
444 
499 
555 


łutów 


16 


16 


16 


16 


16 


Pozosta, 


stćj 


Funtów 


348 

697 
1045 
1394 
1742 
2091 
2439 
2788 
3136 
3485 


Pozostaje ezy- 
stćj mąki 


Funtów 


191 
382 
573 
765 
956 
1147 
1338 
1530 
1721 
1912 


Pozostaje 
stéj mak 


314 

629 

943 
1258 
1572 
1887 
2201 
2516 
2830 
3145 


Funtów | łutów 


SSES 


4. Tablica wypieku chleba. 


POTRZEBA: 


NA CHLEBA | CIASTA - vun — 


Funtów | 


BEDZIE: 


MĄKI CIASTA | CHLEBA 


Funtów lutów łutów Funtów Funtów lutów 


Funtów | Funtów | lutów 


: z "escht 78 i IHR 1077, 
2 2 END 1 16 2 21V, 
3 3 | 19 2 8 3 Se 
A A 25 5s 3 — A 0%, 
5 6 3 24 5 24 VA 
6 7 0%, 4 16 6 
7 8 | 12%] 5 8 7 10% 
8 9 19 Vs 6 T 8 21 VA 
9 10 | 259^ 6 24 9 m 
10 ia. T. — 7-], 46 10 10%, 
5. Tablica cieplika z różnego drzewa, i waga drzewa, 
GATUNEK DRZEWA e. Stopa kubiczna massy drzewa waży funtów 


cieplika świeżego | suchego uschłego | wysuszonego 


Buk prt 100 70,9 61 51,2 41,3 
Bb... 104 73 64,5 56,1 47,6. 
Jesion. . Sa 103 68,8 60 51,2 42,3 
WiÓaz m AWO 90 67,7 58,6 49,4 40,2 
Brzoza * $a 85 65,6 56,8 48 39,1 
Jja$ 05. 14% 84 76,2 66 55,8 45,5 
śwłórk =. 3 84 63,5 53,8 43,1 32,8 
Modrzew . . . . 79 61,4 51,5 41,7 31,7 
Som?) kk AE 76 58,2 48,9 39,6 30,3 
toda t M 2% 69 60,3 51,5 44,7 33,8 
Mk 3 FE "TE 68 58,2 48,7 39,1 29,6 
Olszaj. SEA 4% 52 61,4 51,2 40,9 30,7 
Wierzba . . . - 50 57,2 48 38,8 29,6 


Buk zatem wydaje dwa razy więcćj cieplika jak wierzba, 
Jeśli do ogrzania pieca na tydzień potrzeba 100 stóp sośniny, ile potrzeba dębiny? 
100 
z M V, stóp debiny. 


6. Stosunek pożywności różnćj paszy w porównaniu do 100 funtów siana. 


Aby zastąpić 100 funtów siana, | podług Podług Podług Podług Podług |Średnia pra 
potrzeba różnćj karmi. 


Schweitzera| Koppego Andre Zellera v. Pabsta |wdopodo na 


A 


Funt. 


I. Pasza zielona. 
. Dodia trawa. ..115. 407. 


. Koniczyna czerwona . . 

. Luzerna (Koziorożec lub Boża 
trawka) . . s 400 850 

. Esparsetta (kokosza wyka) . 

. Z wyki mięszanka . . . „.. 

. Spergel (sporek) » « « »« « .. $- 

. Kukuryca. . . « « « « « : » UT 

8. Żyto zielone w pół kłosach . — 


w — 


R > CH de 


Aby zastąpić 100 funtów siana, 


Podług 
potrzeba różnćj karmi. 


Podl Podał 
Schweilzera Kë vi 


Pod 
Koppego Andre dlug Pod jug 


Zellera ` | v. Pabsia. Średnią pra. 


wdopodobua 


| II. Siano (suche). 

1. Siano dobre zwyczajne z M 
j 2, Z Koniczyny czerwonćj. . 

3. = Małćj. „006 . | 


A. Z lucerny (Koziorożca). 
5. Z esparsetty (kokoszćj wyki) 
6. Z wyki mieszanka. , . <.. 
7. Z sperglu (sporku) .. . . . 
8. dàytal. DË b sah 
9. Bzlwy (łodygi I liście) . MT - 


Ill. Słoma. 
1. Pszeniczna . » « »« « « « + + : 
dva Reboot 
3. Jęczmienna ee e 
4. Owsiama . . . » . 
5. Grochowiny z grochu, web 
DODN.: -.- icd oo dE ebe np 
6. Soczewicy I sperglu (spor 
KD) SPACE Lac dE) 
8; Gryki à... roo 
9, Kokurycy « « « » « +« » + « » 
0. Z nasienia koniczyny. . . . . 
1. Dobry poślad, plewy z kon'- 
CZYNY e e e 0.0 n k 
12. Strączki rapsu . ee . 


1V. Ziarna. 
n Kaknty Ca NN EI wie”» 6 
Pszenica ... « .«« . . © CH 
EE 
Jęczmień . ^... « « © « » 
OSEE A 60 5090000085 


GER, Nie daier SI 


. Korzenie i liście soczyste. 
. Karlofle... « » ore * « * » » 


Kalarepa. .. . .« «:*****>* 
Marchew . . . eneen 
Rzepa. . 
e KAPUSTA 45 + e + 
. Liście buraków . „,. . . . « « 
L JafmuZ > ees 
VI. Różne. 
1. Otręby pszenne i żytnie. . . . 
2. Słodziny piwne s. . « .« « « . 


souonztnNkA PONODPWNN 


Aby zastąpić 100 funtów siana, 
potrzeba różnćj karmi. 


. Wywary zbożowe. . . . . .. 
. Wywary kartoflane 

. Pozostałości z kartofli przy 

wyrobie krochmala. . . ,. 

. Wytłoczyny z buraków przy 

wyrobienia cukru . s... 

7. Makuchy JIniane.. . ... . . . » 

8. » rapsowe . ...,. 

9 a ` MARKOWE, + «w. .* 


Vil. Rozmaite przedmiota 

1. Zoledzie 1 kasztany 

2. Jagody 1 wytloczyny winne . 

8. Liście lipowe, wiazowe, je- 
sionowe, akacyi i wina. , . 

4. Bania . . 808 . © . 806 „0 


Podłag 
Schweitzera 


Podług 
Koppego 


Podlug 
Andre 


Padłog 
Zellera 


Podlug 
v. Pabsta 


Srednia pra- 
wdopodobna 


* Te cyfry nie wyrażają losci wywarów, lecz ilość fantów użytych do fabrykacyi, a których po- 


zostalość = 100 €. siana. 


OBRAZ ROKU CBIEGLEGÓ 


POD WZGLĘDEM 


ADMINISTRACYI. GOSPODARSTWA. PRZEMYSŁU I SZTUKI. 


adzimy korzystném podać 
w krótkości obraz tego wszy- 
j stkiego, co w roku ubiegłym 


(( wywarło pożyteczny wpływ 
pod względem Postanowień Rzą- 
SS ) du i gospodarstwa na kraj tutej- 
PPA NW szy: a pod względem wynalazków 
Ü D sztuk i rzemiosł w ogólności, Wy- 

Gel th pada więc zebrać Ukazy NAJ- 
: ASNIEJSZEGO PANA, Po- 
GG stanowienia Administracyjne, a nadto 
D k przebiedz pisma mające wpływ na rol- 
Ws // nietwo, sztukiirękodzieła. Pokrótce 
i poprostu nateraz spiszemy tu co wa- 
żniejsze, wskazując co do rzeczy krajowych 


pisma w których obszernie przedmiot jest 
wyłożony. Słabe te jak napoczątek zarysy 
w przyszłości udokladnione i rozwinięte zo- 
staną. 


Przyjąwszy za epokę rok 1852 i dopo- 
łowy 1858, tworzymy trzy oddziały wiado- 
mości: 


I. Postanowienia Rządowe. 
II. Przegląd pism rolniczych. 


III. Ogólny postęp w przemyśle i sztu- 
kach. 


I. POSTANOWIENIA RZADOWE. 


Ukazy MONARCHY. postanowienia Na- 
MIESTNIKAi Rady Administracyjnćj sąto pod- 
stawy na których opartym jest byt, bezpie- 
czeństwo i ogólny zarząd kraju, co z blizka 


i szczegółowo nieledwie dotyka pojedyncze- 
go losu każdego mieszkańca, zatóm do najwa- 
żniejszych i upowszechnienia wymagających 
wiadomości należą. 


NAJWYŻSZE UKAZY. 
ROK 1852 I PIÉRWSZE POŁROCZE 1853. 


1) zd. 27 listopada (9 grudnia) 1851 roku | nia zagranicą oraz względem wnoszenia za pas- 
zaprowadzający zmiany w przepisach Najw, | porta opłaty. 


Ukazu z d. 5/1 lipca 1844 r. względem termi- 
nów dla mieszkańców królcetwa do przebywa- 


—— o o 


Gaz. Rzwa. zd. 28 grudnia (9 sty- 
cznia 185%; N. 5 i 6. 


| 
! 


— 106 — 


2) z d. 22 stycznia (9 lutego) 1852 dozwa- 
lający Urzędnikom królestwa którzy, niepobié- 
rając nauk w średnich zakładach, życzyliby być 
zaliczonymi do drugiego rzędu pod względem na- 
bywania rang zk składać ezamena w In- 
stytucie szlacheckim lub tóż w Gimnazyum 
Gub. Warszawskićm. 

Dzien. Praw Tom 44 str. 415. Gaz. 
Rządowa z d. !?/; lutego 1852 N. 42. 


3) z d. 23 listopada 1851 zatwierdzajacy 
temezasowe prawidla i przy wodzacy do skut- 
ku w cesarstwie od d. 1 lipca 1852 r. środek 
zamierzony w roku 1846 co do ostatecznej 
klassyfikacyi ludności żydowskićj. 

Gaz Rzwa. z d. us marca 1852 N.58. 


4) zd. '4; kwietnia 1852 Dozwala dłużni- 
kom skarbu królestwa spłacenia zaległości po 
koniec 1850 r. dowodami likwidac. i assekur. 
skarbo wemi. 

Gaz. Rzwa. z d. 29 kwietnia (1 ma- 
ja) 1852 N. 108 i 108. 


5) z d. 55, kwietnia 1852 O pożyczkach na 
dobra w listach zastawnych Tow. Kred. Ziem. 
3go okresu z wzorami listów zastawnych i ku- 
ponów. 

Dz. Praw T. 46 str. 97. Gazeta Rzwa. 
1853 N. 108. 


6) zd. 21 kwietnia (3 maja) 1852 aby wy- 
sółać na służbę wojskową synów szlacheckich oby- 
wateli ziemskich wyznania nieprawosławnego 
w guberniach zachodnich cesarstwa. 

Gaz. Rzwa.z d. Di: maja 1852 N; 116 
i taż Gazeta 1853 N, 23 z d. 20 sty- 
cznia (1 lutego). 


7) zd. 23 maja (4 czerwca 1852 ustanawia- 
jący etat normalny dla Zarządu X111 Okr. Kom. 
Dz. Praw T. 46 str. 33. Gaz. Rzwa. 

zd, 24 czerwca (6 lipca) 1852 N. 147. 


8) zd. '%/,4 września 1852 Fiat dla szkół po- 
wiatowych o ciu klassach. 
Dz. Praw T. 46 str. 96. Gaz. Rzwa. 
zd. 27 października (8 listopada) 
1852 N. 248. 


9) Instrukcya Najwyżćj zatwierdzona 

o przyjmowaniu synów szlachty królestwa do 
orpusów Kadetów. 

Gaz. Rzwa. z d. 15/,, kwietnia 1852 

N. 94i ogłoszenia dodatkowe z d. %4 

aźdz. t.r. N. 228. Gaz. Rzwa. 1853 

N. 6 i N.227 zd. 30 wrześ. (12 pazdz.). 


10) Najwyżćj zatwierdzony protokul obej- 
mujący środki do wytepienia defraudacyi mię- 
dzy Austryą a królestwem. 

ca Rzwa. z d. 26 maja (7 czerwca) 
1852 N. 124 i następne. 


11) Najwyzéj zatwierdzone Zdanie Rady 
Państwa o ważności i znaczeniu urzędów i go- 
dności dawnego Król. i W. Ks. Lit. w dowodach 
do otrzymania szlachectwa dziedzicznego. 

Gaz. Rzwa. z d. 28 kwietnia (10 maja) 
1852 N. 102. Gaz. War. 1852 N. 123. 


12) Najwyżćj zatwierdzone zdanie Rady 
Państwa, względem pobierania opłaty od wy- 
danych przez Departament ZIeroldyi w cesar- 
stwie dyplomatów na tytuły honorowe. 

Gaz. Warszaw. 1852 N. 236. 


13) Najwyżćj zatwierdzone zdanie Rady 
Państwa, z d. 11 lipca 1852 r. o sposobie za- 
$wiadezania autentyczności Aktów sporządzo - 
nych w Król. Pols. 1 W. Ks. Finlands. i przy- 
prowadzonych do skutku w Cesar. ¿ nawzajem. 


14) Najwyższy Rozkaz z d. 31 paźdz. 1852 
aby wydane przez Cenzora pozwolenie na druk 
przyjętego rękopisu służyło dla dzieł jedno-to- 
mowych w przeciągu roku jednego; od dwóch do 
trzech tomów dwa lata; dla dzieł zaś większej 
objętości trzy lata. 

Gaz. Rzwa. 1853 N. 7.zd.31 grudnia 
(12 stycznia). 


15) Najwyższy Ukaz do Rządzącego Se- 
natu z d. 6 listopada 1852 stanowiący jedno- 
stajność praw w uzyskaniu pensyi emerytalnćj 
przez Urzędników Cesarstwa. 

Gaz. Rzwa. z d.*/,; gru. 1852 N.280. 


16) Najwyżćj zatwierdzony Dat Gimna- 
zyum Realnego. 
Dziennik Praw Tom 46. 


17) Najwyżćj w d. 13 grudnia 1852 r. za- 
twierdzona Ustawa o szkole sztuk pięknych 
w Warszawie. 

„Dz. Praw T. 46 str. 250. Gaz. Rzwa. 
1853 z d. 27 marca (8 kwiet.) N. 77. 


18) Najwyższy Ukaz do Rządzące o Se- 
natu z d. 2 kwietnia 1858 względem poboru do 
wojska synów Ober- Officerów i Urzędników któ- 


'rzy się nie dosłużyli praw dziedzicznego szla- 


chectwa. 
Gaz. Rzwa. 1853 zd. 5/,7 maja N. 107 
Gaz. Warszaw. 1853 N. 128. 


1) Oznajmienie Wydziału Celnego że 
w prośbach do JO. X. Namiestnika o dozwo- 
lenie cudzoziemcom przybycia do Krółestwa za 
pasportami niepoświadczonemi przez istniejące 
za granieą Cessarsko- Rossyjs&ie Missye dyplo- 
maty czne lub o upoważnienie tych Missyj do 
poświadczenia pasportów cudzoziemcom na 
wjazd do kraju, podający obowiązani są w ka- 
żdym razie wskazać Komorę lub Przykomorek 
dla przejazdu granicy obrane. 
Gaz. Rzwa. z d. 28 lutego (11 mar- 
ca) 1852 N. 56, 


2) Postanowieniem Rady Administracyj- 
nej z d. !5/; lutego 1852 oznaczono stałe za- 
sady do składania kaucyj przez Urzędników miast 
zastosowanych do położenia Kass miejskich 
i ich funduszów. 


Wykaz podziału miast Królestwa na sześć 
rzędów. 
Dz. Praw T. 45 str. 5. Gaz. Rzwa. 
z d. */s marca 1852 N. 62, 3, 4. 


3) Postanowieniem Rady Administracyj- 
nej zd. !//4 marca 1852 w celu zapewnienia 
młodzieży ociemniałćj z miast ukształcenia, 
przeznaczono fundusz z dochodów Kass miej- 
skich prowincyonalnych na zakład wychowania 
ociemniałych przy Instytucie Głuchoniemych 
w Warszawie. 

Dz. Praw T. 45 str. 81. Gaz. Rzwa. 
z d. 19 kwietnia (I maja) 1852 N. 97. 


4) Postanowienie Rady Administracyjnćj 
zd. !5/, marca 1852 przepisuje środki ostro- 
żności pod względem wprowadzania zwierząt 
domowych i produktów zwierzęcych w obręb kró- 
łestwa. (Sato zmiany w ustawie Policyi We- 
terynaryjnéj zatwierdzonćj Postanowieniem 
Rady Adm. z d. '%, kwietnia 1844). 

Dz. Praw T. 45 str. 91. Gaz. Rzwa. 
S xx marca (9 kwietnia) 1852 roku 


5) Postanowienie Rady Administracyjnéj 
z d. 26 marca (T kwietnia) 1852 że targ na 
wełnę wKaliszu odbywać się ma nadal wd. Vito 


POSTANOWIENIA JO. XIĘCIA NAMIESTNIKA, 


RADY ADMINISTRACYJNEJ I INNE. 
ROK 1852 I PIŃRWSZE POŁROCZE 1858. 


maja i trwać rzy dni licząc w to i przypaść 
mogące święto. 
Dz. Praw T. 45 str. 101. Gaz. Rzwa. 
zd. 24 kwietnia (6 maja) 1852 N. 100. 


6) Postanowienie Rady Administracyjnéj 
z d. Dia maja 1852 List przyznania wynalazku 
Pawłowi Bystoff kotlarzowi w Gostyninie na 
lat pięć na ulepszony apparat do gotowania so- 
ku z buraków na cukier, przy oszczędności 
drzewa. 
Dz. Praw T. 45 str. 115. 


1) Postanowieniem Rady Administracyj- 
néi z d, 23 maja (4 czerwca) 1852 zamieniono 
miasteczko Lubów w pow. kalwar., gub. aug. 
na osadę wiejską targi więc i jarmarki uchy- 
lają się. 


8) Podobnież co do miasteczka Puńsk w pow. 
sejneńskim gubernii augustowskićj. 
Dz. Praw T. 45 str. 127 i 133. Gaz. 
Rzwa. z dnia 28 czerwca (10 lipca) 
1852 N. 150. 


9) Postanowienie Rady Administracyjnćj 
z d. 23 maja (4 czerwca) 1852 i z d. 5/5; maja 
1853 przedłuża Starozakonnym wolność tru- 
dnienia się zarobkami propinacyjnemi; pićr- 
wszém na czas od 1 lipca 1852 do t. dnia 1853 
a drugiém na lat trzy, do 1 lipca 1856 pod 
warunkami i karami w postanowieniu z dnia 
25 maja (6 czerwca) 1848 r. wskazaném. 

Gaz. Rzwa. z d. 19 czerwca (1 lipca) 
1852 N. 143 i 1853 N. 126 z 28 maja 
(10 czerwca). 


10) Postanowieniem Rady Administacyj- 
néi zd. s czerwca 1852 z mocy szczególne- 
o Najwyższego upoważnienia, wydane zosta- 
ly przepisy w przedmiocie zajęcia własności 
sposobem przymusowego wywłaszczenia na Rzą- 
owy lub ds publiezny uiytek. 
Dz. Praw T. 45 str. 303. Gaz. Rzwa. 
z d. 10/28 lipca 1852 N. 164, 5, 6, 8, 9. 


11) Postanowieniem Rady Administracyj- 
néi z d. !?/,, lipca 1852 nadano miastu Serock 


—— 


w pow. pultusk. g. płock. trzy jarmarki dodat- 
kowo do już istnącego jednego. 
Gg Rzwa. zd, Ia sierpnia 1852 
N. 188. Dz. Praw T. 45 str. 417. 


12) Postanowieniem Rady Administracyj- 
néi z d. 29 sierpnia (10 września) 1852 List 
wprowadzenia wynalazku Janowi Cail kon- 
struktorowi machin z Paryża na apparat o po- 
trójném działaniu pary do parowania płynów 
w cukrowniach i rafineryach. 

Dz: Praw T. 45 str. 451. 


13) Postanowieniem Rady Administracyj- 
nćj z d. 29 sierpnia (10 września) 1852 w ro- 
zwinięciu Najwyższego Ukazu z d. 27 listo- 
pada (9 grudnia) 1851 przepisano ściąganie 
opłat pasportowych od wydalających sig za gra- 
nicę bez pasportu, na każde pół roku rsr. 250, 
prócz odpowiedzialności policyjnej. Spisowi 
zaliczają się natych. do służby wojskowej. 

Dz. Praw T. 45 str. 465. Gaz. Rzwa. 
zd. 25 września (1 paździer.) 1852 
N. 222. 


14) Postanowieniem Rady Administracyj- 
néj z d. 24 października (5 listopada) 1852 r. 
ograniczenie posiadaczom Dóbr Rządowych i do- 
nacyjnych do wolnego zbywania i obciążania 
praw im służących. 

Da, Praw T. 46 str. 47. Gaz Rzwa. 
zd. ?f;; listopada 1852 N. 263. 


15) Postanowienie JO. X. Namiestnika 
względem zapobieżenia używanym przez Żydów 
sposobom wyłamywania sig od powinności woj- 


skowćj. 
Gaz. Warsz. 1852 N. 197. 


16) Postanowienie Rady Administracyjnej 
względem formalności w podawaniu prośb do 
Tronu od zgromadzeń, gmin, cechów i t. p. 

Gaz. Warsz. 1852 N. 214. 
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IT) zd. 30 grudnia (11 stycznia) 1852/, 
Postanowieniem Rady Administracyjnéj gmi- 
na Tarzymiechy od pow. zamojskiego oddzie- 
lona, a do pow. krasnystaws. g. lubels. przy- 


łączona. 
Gaz. Rzwa. 1853 zd. 17/9 stycz. N.21. 


18) Postanowienie Rady Administracyjnćj 
z d. 17 lutego (1 marca) 1853 dotyczy are- 
sztów i zapowiedzeń sądowych na placach urzę- 
dników Komor celnych.. 
Dz. Praw T. 46 str. 170. Gaz. Rzwa. 
1853 zd. 5f,, kwietnia N. 93 


19) z d. 27 marca (8 kwietnia) 185% roku 
Ogłoszenie Kane. Przyb. JO. X. Namiestni- 
ka względem przyjmowania na koszt Skarbu do 
Instytutu Korpusu Inzenierów kom. ląd. i wod. 
M ein synów szlachty; (niestarsi jak 
at 18). 

Gaz. Rzwa. 1853 N. 77. 


20) Postanowienie Rady Administracyjnćj 
z d. !?f4, maja 1853 r. zmienia postanowienie 
z d. !9f;, maja 1838 o umorzeniu, rozkładzie na 
raty i zawieszaniu w poborze naleino$ct skar- 
bowych. 
Dz. Praw T. 46 str. 218. Gaz. Rzwa. 
N. 150 zd. 27 czerwca (9 lipca). 


21) List przyznania wynalazku b. Jenerał 
Lejtn. Głasenap i And. Gothier na wyrabia- 
nie z torfu massy zastąpić mającćj węgiel ka- 
mienny, węgiel z drzewa i węgiel z kości, 

Dz. Praw T. 46 str. 244. 


22) zd.?/,, czerwca 1853. mocą którego 
32 Gmin należące pod względem sądowym do 
juryzdykcyi Sądu Pokoju okręgu płockiego 
w Płocku, oddzielone zostały i weielone do ju- 
rysdykcyi takiegoż Sądu w Zakroczymiu. 

Dz. Praw T. 46 str.314. az. Rzwa. 
N. 156 zd. fig lipca. 


LE ERIE = 


II. PRZEGLAD PISM ROLNICZYCH. 


Stan gospodarstwa w kraju, znakomicie objaśnić mogą artykuły w pismach peryodycznych zamieszczane, 
dając wyobrażenie tak o działaniach gospodarskich, jako też o krajowych wyobrażeniach i dążności. Jakie- 


mi pismami są u nas; 


Korrespondent handlowy, rolniczy i przemysłowy przy Gazecie Warszawskićj. 


Gazeta Rolnicza, przy Gazecie Codziennćj. 


Przegląd Rolniczy i przemysłowy, przy Dzienniku Warszawskim. 

Wypisując znaczniejsze zawarte w nich artykuły, nie mamy na celu szczegółowo te pisma rozbierać 
lub krytyczną zdawać o nich sprawę, pragniemy jedynie wskazać ich treść, aby czytelnik łatwo mógł trafić 
na przedmiot pożądany, i aby zachęcić do odczytania potrzebnych i pożytecznych wiadomości. 


Omnium autem rerum, ex quibus aliqnid acquiritur, 
nihil est agricultura melius: nihil uberius, nihil dul. 
cius, nihil hominedignius, Cicero, 


Gospodarstwo ogólne. 

0 usposobieniu rolnika i wadach w gospo- 
darstwie nassém, przez Aloizego Fiebicha, 

„Gospodarstwo nie jest to rozkoszne Eldo- 
rado, jak się na nie zapatrujemy z miast wiel- 
kich; jest to najtrudniejsza fabryka piérwszych 
potrzeb życia. wymagająca niemal wszystkich 
zdolności i dobrych przymiotów człowieka,“ 
Aloizy Fiebich. 

1) Moralne warunki rolnika. 2) O gospoda- 
rzach folvwarkowych; a) o ekonomach; b) o rząd- 
cach dóbr, dzierżawcach i właścicielach wio- 
sek; e) wielcy właściciele ziemscy 3) Nawozy. 
4) Owce i pastwiska. OQwczy nawóz i wełna 
z owiec, stano wią najgłówniejszą podporę go- 
spodarstwa. Ustęp ten czytany był na posie- 
dzeniu Tow. Gospod. Rolniczego, jako roz- 
wiązanie dwóch pytań przez tóż towarzystwo 
podanych: O owcach grubowełnistych, jakie 
są gatunki w naszym kraju, jakie ich przy: 
mioty, korzyści, jakićj wymagają paszy, jakim 
podpadają słabościom, które gatunki hodo- 
wać i jakich przymioty wykształcać należy. 
Czyli pastwiska sztuczne dla owiec w naszym 
kraju niosą zysk czysty? jakie gatunki traw 
względnie do gatunku ziemi okazują się naj- 
korzystniejszemi i wiele owiec w przecięciu 
na mordze sztucznćj pastwiska utrzymać mo- 
żna przez lato? 5) Ugor i płodozwmian i t. d. 
(z amo C. K. Tow. Gos. Rol. Krak.) Kor. 1852 
N. 16... 

0 potrzebie dążenia do doskonałości w sa- 
wodzie ziemiańskim przez Adama s Pepłowa, 

„Przy obecnymobjawie pojęć nmysłowych, 
przy ciągłóm badaniu gospodarzy praktycz- 
nych, umysłowo ukształconych, zniknie owo 


Z wszystkich zaś rzeczy z których się korzyść ja- 
kąś odnosi, nie nad rolnictwo nie ma lepszego, nic 
przyjemniejszego, nic człowieka godniejszego. 

Ci 


4 ë cero, 
zdanie będące jedynie bronią dla próżniaków, 
bez myśli je powtarzających: 

„Kiedy z książek nie gospodarowano, kraj 
nasz był śpiżarnią Europy, twój dziad i pra- 
dziad dzieł agronomii nieznał, a miał więcćj 
czerwonych ze złota, aniżeli ty, uczonych go- 
spodarzy zwolenniku! masz białych ze srebra 
złotówek.* U nas panuje jeszcze to zdanie: 
że gospodarstwo nie jest umiejętnością; szko- 
da zagrzebywać w ziemi zdolności i usposo- 
bień. Zdanie to, na nieszczęście, tamuje po- 
stęp gospodarstwa; ogół najmniéj zważa na 
przedmiot, który najblizéj i najdawnićj go ota- 
cza, na ziemię; nie pojmuje, że zawód rolniczy 
jest wzniosłym i kiedy inne zawody trącą wy- 
łącznością (specyalizmem), rolnik powinien 
i musi być wszystkićm.* Adam s Pepłowa. 
(Kor. 52 r. N, 85). 

Obrazek gospodarza dobrego (z Ziemianina) 
Koresp. 1852 N. 22 Gaz. rol. t. r. N. 13, 36 
Del N. 58. 

Uwagi nad gospodarstwem wiejskiém napi- 
sane przez Jana Mittelstaedt, w Pozn, 1851, 
Przedstawiają w skróconym sposobie wykład 
całego postępu gospodarskiego, o ile najła- 
twiéj i najmniejszemi środkami urzeczywi- 
stnić się może, szczególnićj w prowincyach 
wielkopolskich. ,.Zgola dzielko to przez swój 
sposób rachunku, przez praktyczne i rozumne 
uwagi, uczące rozwijać i podnosić każdą ga- 
lez gospodarską, jest dla wszystkich gospo- 
darzy do zalecenia. Z niego jednak płynie 

rzekonanie, że gdyby jaki kraj podzielony 
był na same tylko małe gospodarstwa, straci 
wiele w swóm bogactwie ogólnóm, będzie 
mnićj chleba i innych produktów dostarczał, 
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o tyle mnićj da zarobku klassie wyrobniczćj 
i o tyle mnićj będzie miał potrzeb z artykułów 
wygody i zbytku jakie handel podnoszą. Sto- 
sunek najkorzystniejszy gospodarstwa rolne- 
go uważa autor od 500 do 1,000 morg; niżćj 
i wyżćj téj liczby zniża się czysty dochód.“ 

(przez Aloiz. Fiebich Kor. 52 r. N. 44). 

O szkółkach rolniczych wiejskich (z Rocz. 
Gosp. Kraj.), to jest: jakby podźwignąć wło- 
ścian, aby po wyjściu z stosunków pańszczy- 
znianych, postąpić mogli na szczebel dla wła- 
ścicieli ziemian i kraju korzystniejszy. Roz- 
biór dzielka franc. autora ,,Bogaciwo rolni- 
ciwa i nauczyciela domowego“ z Journal des 
Debats 29 stycz. 1849, przez A. hr. Z. Kor. 
rol. 1852 N, 2. 

O potrzebie zmiany niektórych zwyczajów. 
1) Aby świnie drutowane były. 2) Miarki 
przez mlynarzy od mléwa pobiérane? 3) Prze - 
ciw inierzeniu zboża. (gaz. rol. 52 r. N. 25 
z Dz. Urz. G. Pt. 

Dla officyalisty gospodarskiego koniecznie 
potrzebna jest teorya i praktyka gospodarstwa, 
tudzież 0 stosunku tegoż względem podwła- 
dnych i względem przełożonych. 

„Minęły te czasy, w których gospodarować, 
a raczćj gospodarstwo prowadzić, można by- 
ło bez najmniejszćj nauki. Wysoka cena zie- 
mi, inwentarzy i roboty, jedynie umiejetném 
kierowaniem gospodarstwa zrównoważoną 
być może. W tym samym stosunku zmiany 
gospodarstwa i jego potrzeb, zmieniło się 
stanowisko gospodarzy i officyalistów gospo- 
darskich. Od znajomości i zdolności kierują- 
cego gospodarstwem, zależy nieraz cała war- 
tość folwarku. Upowszechnione dotąd u nas, 
a bardzo mylne zdanie: „nie tęga głowa, ale 
zda się do gospodarstwa“ stanowi może naj- 
większą zaporę w podniesieniu się gospo- 
darstw, pomimo że nas Opatrzność w wszy: 
stko hojnie obdarzyła. Czyż Thaer, Liebig, 
Dombasle, Schwers, i inni byli i są ludzie tu- 
zinkowi? Jesteśmyż tak upośledzeni od Stwór- 
cy, że się u nas w kraju rolniczym, znakomity 
człowiek jako gospodarz nie zjawił? Zaiste, 
przypuszczać to, byłoby wątpić o sprawie- 
dliwości boskićj; szukajmy raczéj przyczyny 
tego w nas samych. Całą winą, że dotąd nie 
mamy jeszcze gospodarzy znakomitych, jest 
to, że mało łożyliśmy dotąd na ich wykształ- 
cenie. „Praca wszystko zwycięża* (z Dzien. 
Urz. G. PŁ) Kor. 52 N. 49, 

O powinnościach i przymiotach ekonoma. 
Pai 1852 N. 102. 

Rady ku podźwignięciu gospodarstwa rol- 
nego i zwierzęcego, dla posiadaczy folwarków 
ziemskich w gub. Płock, przez Jana Klerań- 
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skiego Autor praktykowany agronom w do- 
brach Nasielsk pow. Pultuskim, postanowił 
niektóre wyjątki z dzieł gospodarskichi swoje 
własne doświadczenia nabyte w gospodar- 
stwie płodozmiennóm w dobrach Passy, pod 
Błoniem, u p. Gejsmer, w dobrach Starożeby 
w gub. Płockićj i t. d. spisać i do spólnćj wia- 
domości podać poczytując: JS gross wdowi 
do wzrostu bogactwa przyrzuconym został.* 
„Osiągnięcie skutku podźwignięcia gospo- 
darstwa i dobrego bytu zależy: 1) aby każdy 
właściciel dóbr, rozpoznał grunta swoje w ja- 
kiem położeniu się one znajdują i jaką ziemię 
w sobie mieszczą. Przy uprawie ziemi nale- 
d uważać na wierzchnie składy i na jéj spód. 
odział gruntów na sześć klass. 2) Znając 
grunt swój z podanych oznak, dobroci ziemi 
i położenia jego, przystąpić należy do podzia- 
łu takowego. Naprzód odlącza się grunt we- 
dług klass, każdy rodzaj oddzielnie; powtóre, 
podziela się każdy gatunek ziemi na jedno- 
stajne oddziały stosownie do rodzajności 
i obszerności pola, równéj miary i tym spo- 
sobem przystępuje się do płodozmianu. Pod 
wyrazem gospodarstwo płodozmienne rozumi 
się, gdy całe orne pola zbożami i pastewnemi 
roślinami zasiewane zostają, a tóm samém że 
ugórowanie miejsta mićć nie będzie. Z do- 
świadczenia wiadomo, że taka rola jedne po 
drugich bez odpoczynku płody rodzić może, 
ale téz powinna być należycie ugnojoną i do- 
brze uprawioną; należy się téz każdemu dla 
tego starać i przymusić ziemię aby nam była 
wdzięczną, to jest: aby przez usiłowanie otrzy- 
mać z ziemi ile tylko można obfitego plonu, 
jak najmniejszym sił nakładem. Tutejszy go- 
spodarz największego starania dokłada aby 
miéé wiele pszenicy, i pod tym względem 
całe nasze gospodarstwo wygórowało; lecz za 
to gospodarstwo zwierzęce zostaje w zupeł- 
ném zaniedbaniu. Inaezéj się rzecz ma za 
granicą, i tak: w Niemczech nie zaniedbują 
Lei Prąd zwierzęcego, owszem gospo- 
arstwo rolne i zwierzęce do wysokiego sto- 
pnia doprowadzono; dlatego tóż w Niemczech, 
właściciel dóbr nie mający ani połowy tych 
gruntów co nasi, ma od naszego 3 lub 4 razy 
więcćj produktów do spieniężenia. 
Zaprowadziwszy podział gruntów i zasto- 
sowany do niego płodozmian, trzeba pomy- 
ślóć o planie uprawy i planie robocizny, dla 
tego wiele na tóm zależy, aby potrzebę siły 
roboczćj na cały rok, na wszystkie i na ka- 
żdą oddzielnie robotę obliczyć i zastosować.* 
Podział robot gospodarskich na ^ peryody 
w roku. Ustanowienie stosunku robocisny. 
0 rachunkowości gospodarskiej. Rzecz o wła- 
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snosciach gnojów i nawozach różnego rodzaju. 
(Kores. 52 r. N. 49). 

Uwagi nad środkami podniesienia w kraju 
naszym gospodarstwa wiejskiego, przez Jana 
Kant. Gregorowicza, Kores. 52 r. N. 87, gaz. 
rol. N. 48. Odpowiedź Kores. 53 r. N. 16. 

Wiadomosci i rzemiosła potrzebne gospo- 
darzowi wiejskiemu (z Rocz. Tow. Rol. Gosp 

rak.) 

„Niewiem, mówi autor, czy kto czuje wraz 
ze mną potrzebę licznych i rozmaitych intel- 
ligencyi w agronomicznćm towarzystwie, bo 
niewiem czy kto zwrócił uwagę, że u nas rol- 
nik, to jest gospodarz na wsi, musi być ency- 
klopedysią, jeżeli nie chce kapitału swego 
i czasu zmarnować. Właściciel więc ziemi 
musi być pod intellektnalnym i technicznym 
względem o/brzymem wiadomości, bo on być 
musi: 1 agronomem w najrozleglejszém zna- 
czeniu tego wyrazu; 2) naturalistą; 3) chemi- 
kiem; 4) ogrodnikiem aż do liczby 44 powo- 
łań..... To co wyrzekł autor, po części objaśnia 
(Kor. 52 r. N. 54). 

Badania o siemianach naszych. „Szczegól- 
niejszą jest to rzeczą, mówi autor, iż do- 
kładnićj i gruntownićj badamy nieraz to, co 
się dzieje w Chinach i Ameryce, jak to, co 
w kraju własnym, co blizéj nas dotyczy, a na- 
wet co stanowi główną podstawę naszego 
dobrego bytu i pomyślności krajowéj.** (Gaz. 
rol. 52 r. N.5). 

O stosunkach i obowiązkach między właści- 
cielem i dzierżawcą i wzajemnie. (Pgl. 52 r. 
N. 66). 

O położeniu ziemian naszych. „Dziś być bo- 
gatym, żyć podług mody, jest to być godnym 
szacunku poważania i względów, być pełnym 
wszelkićj doskonałości. Być gołym jest to 
występek który wyklucza z wyższego towa- 
rzystwa, bez względu jakie są twoje moralne 
iumysłowe przymioty. „Autor przedstawia 
rzeczywisty stan obecny właścicieli ziemskich. 
(Gaz. rol. 52 N. "TL. 

Wzór dokładny do kontraktu między wła- 
ścicielem ziemskim a rządcą ekonomicznym, 
(Gaz. rol. 52 r. N. 13). 

Uwagi nad pracą rolniczą (Wyjątek z dzieł- 
ka: Uwagi nad gospodarstwem wiejskićm 
przez Jana Mittelstaedt w Pozn. 1851). Pra- 
ca jest głównóm źródłem bogactwa narodo- 
wego, a jćj organizacya ta r zada- 
niem ludzkości. Tu przecież o tyle tylko jest 
mowa, o ile w teraźniejszych stosunkach ma- 
teryalną korzyść posiedzicieli ziemi podnieść 
można, lub istniejące niedogodności usunąć. 
1) Zaprowadzenie machin; 2) Obudzenie pil- 


ności w ludzie naszym; 3) Podział pracy; 
4) Wozy półtoraczne i konie dobre z wołami 
na przeprząg; 5) Sprzątanie kosą a nie sier- 
pem i t. d. (Gaz. rol. 1852 N. 18). 

Przeciw rozdrabnianiu posiadłaści ziem: 
skich kolonizowaniem lub czynszowaniem, 
przez Jana Mittelstaedt. (Gaz. rol. 52 r. N. 32), 


Srodki posiadania dobrych domowników 
przez M. Rachalskiego: ,,Nie będziesz miał 
dobrego domownika nie będziesz bogatym.** 
(Gaz. rol. N. 32). 


Urywkowe uwagi nad gospodarstwem wiej- 
skiem, przez Turowskiego: ,,Przyrodzenie nie 
pozwala sobie żadnych praw narzucać, bo je 
samo stanowi.'* (łe Roy). 

„Nie jest to zdanie bezzasadnóm że z książ- 
ki nie warto gospodarować, bo nic pewniej- 
szego, że gospodarować należy z głowy. 
Książka nauczy cię, jeżeliś zdolny naukę 
przyjąć, zastanowić się nad twojém gospo- 
darstwem i obrać sobie najzyskowniejszy 
sposób onego. Czyli zaś zasady, które ci nie 
wątpliwie podano, są istotnie takiemi lnb nie? 
poznasz dopiéro z doświadczenia.“ Przedsta- 
wia autor dr |. sia rolniczego z cechą 
wprost praktyki. (Gaz. rol. N. 41). 


Powołanie wychowanie i wykształcenie rol- 
nika. W yjęte z sprawozdania 3 zgromadzenia 
niemieckich gospodarzy w Karlsruhe przez 
Gumbrechta. 

„Każde państwo porównać można do drze- 
wa: rolnietwo jest jego korzeniami, kłodą lu- 
dność, przemysł, fabryki i handel glównemi 
konarami a sztuki i wiadomości liściem“ Mi- 
rabeau. (Gaz. rol. N. 42). 


Rzut oka na stan dzisiejszy pańszczywnia* 
nego i obecny bezpańszczyznianego gospodar- 
stwa krajowego w Galicyi austryackićj (z Rocz. 
gosp. kraj.) przes And. Ko&miana. (Gaz. Kor. 

, 2, z 1858 r.). 

„Nie ma kraju, któryby w dzisiejszych oko- 
licznościach, ziemianinowi zwłaszcza nasze- 
mu, wiecéj przestróg i nauki mógł dostarczyć, 
jak Galicya austryacka. Nauki, jakie z jéj dzi- 
Vis stanu czerpać można, są nader wa- 
żne pod względem rolniczym, ekonomicznym, 
moralnym, jak z wględu na żywotne urządze- 
nia stosunków włościańskich.'* 


Kilka słów o służących przez Feliksa Ro- 
manowskiego. , . 

„Duszą i ożywieniem gospodarstwaczy wiel- 
kiego czy małego, oraz jego pomocniczym 
bodźcem wysilającćj się naturze, są to czynne 
ręce naszych służących, od których życzliwo* 
ści czy zniechęcenia, niezaprzeczenie dobry 


Pd zły byt gospodarstw zależy.* (Kor. 53 r. 
: 13). 


O rolnietwie podług natury (bez nawozów). 
(Pgl. 58. N. 21). 

O wypłonianiu się siemi ciągłą uprawą. 
Istotne tego przyczyny i środki zapobiegające 
(Pgl. 1853 N. 30): 

„Jak gesto lub jak rzadko siać trzeba ro- 
mailte gatunki zbóż, ażeby pola największy 
wydały plon i żeby zboża niepotrzebnie w sie- 
mię nie rzucac.“ 

(Im lżejsza ziemia, tém rzadzićj siać potrze- 
ba? dla tego że ziemia lekka, nie jest wsta- 
nie znieść i wyżywić tylu roślin, co mocniej- 


sza, bardzićjpłodna. (Kor. 52 N.15, 91. 97). 


Uwagi ogólne nad gęstością siewu i naj- 
stosowniejszym do tej czynności czasem. (Gaz. 
rol. N. 44). 

O porze i sposobach obsiewania gruntów, 
przez Dom. Gąd. Ważny ten przedmiot roz- 
licznym zdaniom podlega. Rozwinięcie ich. 
(Gaz. rol. 52 r. N. 15). 

W jakim stanie dojrzałości zboża rospoczy- 
nać śniwo sierpem lub kosą, (Gaz. rol. 52 r. 
N.28). Zdanie co do sprzętu bardzo prakt. 
gosp. Jana Mittelstaedt. 

0 siewie żyta przez Czapikowskiego ekon. 
w Inst. agr. w Marym. (Gaz. Kor. 53 r. N. 4), 

Doniesienia o owsie czarnym na sprzedaż. 
do siewu w Głuchowie. (Kor. 53 N. 8). 

Obrachunek należyty zbiorów, spodziewane- 
go wymłolu i potrzeb własnych s wzorem ra- 
chunku. (Kor. 53 r. N. 14) przez Barthel v. 
Wejdenthal. 

& Wykaz terminów siewu jarzyn, (Kor. 53 r. 

. 41). 

Ogrodzenie siedzib wiejskich i gospodar- 
skiego obejścia. O żywych płotach. 

„Przystępując do reformy płotów, wypa- 
dałoby się zastanowić na kazdém miejscu nad 
samym systematem ogrodzenia wprzódy, 
i zapytać się; od czego się ogradzamy? poco 
grodzimy? i co ogradzamy? Co do rodzaju 
roślin, jakich z korzyścią użyć można, jak 
wszędzie, jest i tu natura wskazówką. Cier- 
nie, tarki, berberysy, agresty i głogi biale, 
które miejscami same się zasiewają i wzdłuż 
miedz lub wygonów bydła nieprzebyte zielo- 
ne tworzą mury, są najlepszym tego dowo- 
dem. Ogólnćj normy nie można tu podać, 
więc wypada się zastosować do miejscowości 
i okolic. I tak, gdzie.ogrody, wygony i drogi 
bywają opasane rowami, tam wystarczy licium 
barbatum, roślina która z sztubrów na wiosnę 
ciętych rozmnaża się z wielką łatwością. Raz 
zasadzona nie ginie. 
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Do ogrodzenia toków, gumien, stert i sto- 
gów, gdzie o to chodzi, aby wóz nie podje- 
chał i nienapędzano bydła, można użyć aka- 
cyę z liciam pospołu. 

Do podobnych płotów da się użyć także 


grabina, klon drobnolistny i dereń. Wygony | 


najlepićj obsadzać berberysami, prócz tam 
gdzie pszenica posiana, bo takową podraża. 
W górach, na podgórzach i w piaskach, daly- 
by się u nas zastosować drzewa iglaste jak 
świćrki. 

O wszelkich zaś żywych plotach da się to 
powiedzićć, że potrzebują nakładu i starania 
wielkiego. Trzeba więc koniecznie w wię- 
kszym zwłaszcza majątku pomyślćć o oddziel- 
nym płotowym. Jest to zapewne dziś rzeczą 
namysłu. Lecz ileż to robocizny wychodzi 
rocznie w kazdém gospodarstwie na ciosanie 
kołów, na cięcie chróstu i ciernia, na sprowa- 
dzenie tego materyalu, a w końcu na grodze- 
nie i ciernienie, podpieranie i łatanie płotów? 
a wówczas okaże się korzyść, i płotowego 
utrzymanie nie wyda się ciężarem. 

Ta ciągła opieka i czujność nad rzeczą po- 
żyteczną, ma nadto jeszcze swoją stronę mo- 
ralną: bo przyzwyczaja ludzi do porządku, 
dbałości i szanowania cudzćj własności. (Pgl. 
1852 N. 39, Kor. 52 r. N.15). 

O zakładaniu xagajeń polowych i ochron 
dla zwierzyny. (Pgl. 1852 N. 82). 


Gospodarstwo około roli. 


Systemata rolne. O siałych zasadach pło- 
dozmianu (Kor. roku 1852 N. 1). Płodo- 
zmian Schwarza do gospodarstw włościan- 
skich? N. 22. 

O przejściu w płodozmian bes czynienia na- 
kładów pr. Ant. Rudowskiego a Płock. Kor. N. 
28. Zasady i korzyści s różnych systematów 
rolniczych. (z Ziem.) Kor. 52 N.61 Pgl. N. 63. 

Czy koniecznie trzeba czynić nakłady zna- 
komite do przeprowadzeniu płodozmianu.Gaz. 
rol. 52 r. N. 18 pr. Ant. Rudowskiego. 

Podział pół do płodozmianu pz. K. Koby- 
lańskiego. Pgl. 1853 N. 31. 

Ogólne zasady przeistacsania systemów rol- 
niczych $. 629 z dzieła Sztuka urządzania go- 
spodarstw. Gaz. rol. 52 N. 19. 

Gospodarstwo płodozmienne px. Jana Mit- 
telstaedt. Gaz. rol. 52 r. N. 30. 

Rzecz 0 urządzonych płodozmianach i sasa- 
dach do tego. Kor..53 N. 22 pz. Bronisława 
Łempickiego. 

O rozkładzie stósownym robót rolniczych 
(z Ziemian.) Pgl. 1852 N. 52. 
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Gdzie i dlaczego w sagony uprawiać naleiy. 
Czytane na posiedz. 70w. Agr. Sredzko-wrze- 
sińskiego 1 grud. 51 r. (z Ziemian.) Pgl. N. 51 
Kor. 52 N. 23 Gaz. rol. N. 23. 


Rozprawy 0 orce płaskićj pz. Teod. Mań- 
kowskiego. (z Ziem.) Kor. N. 25. 

O kształcie powierzchni ziemi pod oziminę. 
Czyt. na pos. Tow. rol. sredzko-wrzesińskieyo 
d. I grud. 51 r. „Niema jak sagony,'* woła je- 
den — „Niech mnie Bóg broni zagonów, shta- 
dów i wszystkiego podobnego,* sprzecza się 
drugi, a żaden z nich niema słuszności (z Ziem.) 
pz. Alfon. Białkowskiego. Kor. 52 N. 28. 

Porównanie sprzętu 0wiminy s morga magd. 
na wąskich sagonach i szerokich składach 
(z Ziemian.) pz. 4. Wolniewicza. Kor. 52 rok 
N. 93 Pgl. N. 88. 

0 uprawie ziemi postępowej pz. Dysme Chro- 
my. Gospodarz nadając kształt powierzchni 
swćj roli uważać ma na głębokość warstwy 
rodzajnćj, na jéj pokład dolny jako téz na po- 
łożenie roli i podług tego uprawia ziemię 
w zagony, składy, lub zupełnie płasko. Co 
uprawiać w każdym systemie. Osuszenie roli. 
Korzyści z drenowania Gaz. rol. 52 r. N. 5. 

0 uprawie mechanicznej i inwentarzu robo- 
czym Kor. 58 r. N. 17. 

Spostrzeżenia przy głębokiej uprawie ziemi 
i sterkoryzacji przez nawożenie pz. Henryka 
Morawskiego z Łęczyck. Kor. 53 r. N. 23. 

Postrzeżenia nad sagonami i ich układem, 
nad składami i płaskiem oraniem pz. Koby- 
lańskiego Pgl. 52 r. N. 61. < 

0 sposobie rozpoznawania gatunków siemi 
ornej i o uprawie roli Gaz. rol. N. 45. 

0 ^ronowaniuroli przed zimą Gaz. rol. N. 50. 

O piaskach i nieużytkach Gaz. rol. N. 50. 

Metodaprosta rozbioru chemicznie ziemi pod 
uprawę Pgl. 1852 N. 91. 

Siła pożywna wody i sztuczne zawodnienie 
pz. Dr. Schultz: Schultsenstein (z Ziem ). Przed- 
miot ten ma trzy strony, to jest historyczne 
i teoretyczne uzasadnienie i praktyczne wpro- 
wadzenie. Mówi więc autor I. o starożytnych 
azjatyckich zakładach nawodniania przez któ- 
rew Babilonii, Mezopotamii, Persyi raje potwo- 
rzono. 1. Irrygacje w Turkestanie (Tymkow- 
ski Vol. 1). 2. Babiłońskie i mezopotamskie 
zakłady irrygacyjne. 3. Perskie zaktady. 4. 
Porównanie kultury irrygacyjneji kultury przez 
mierzwienie. 5, Irrygacja w Afganistanie Kor. 
52 N. 34. 

O sposobie irrygacyi, czyli nawodnianiu łąk 
i gruntów do chodowania roslin pastewnych 
pz. Dsiers. Ek. Rw. Brok, w Ostroł. Kor. 52 
roku N. 13. 


0 osuszaniu pól sa pomocą rowów otwartych 
owalnych pz. Ant. Lewickiego Kor. 52 r. N. 42. 

Otrzymane skutki z osuszenia gruntów me- 
todą Drainage, podziemnemi rowkami, w Bel- 
gii. Kor. 52. N. 84. - 

0 wytępianiu chwastów w ogólności (sześć 
gł: sposobów: Osuszanie —uprawa staranna 
i w właściwym czasie—Zmianowanie roślin — 
Wapnowanie— Pielenie—Zmiana nasienia:) 
a w szczególności O wygub. perzu i ognichy 
pz. Mac. Dzięgielowskiego Kor. 52 r. N. 8 

gl. N. 54 (w ugólności). 

0 gradochronach, jak robić i stawiać. Kor. 
53 r. N. 49. 

O marglu w ogólności, a w szczególności 
o marglowaniu w Zbójnie w Lipnowskićm pz. 
Wilh. Barthel von Weidenthal. Gaz. rol. N. 10 
Kor. 52r. N. 12. 

Spostrzeżenia nad guano w gospodarstwach 
szląskich, Kor. 52 r. N. 28. 

Jak gipsować koniczyny i rośliny strączy- 
ste. Kor. 53 r. N. 25. ei X roto id 

Gipsowanie nawozu. Kor. 52 r. N. 33. 

0 skutkachgipsu. Kor. 53 r. N. 32. 

0 użyznianu roli miułko mielonym gipsem, 
Gaz. roln. 52 r. N. 24. 

0 marnowaniu nawozów. „Zwyczaj dla któ- 
rego niemożna być zanadto surowym, to jest: 
że niektórzy gospodarze składają gnój na po- 
lu w małych kupkach i tak go zostawiają 
p kilka miesięcy, nim zostanie przyorany. 

rudno pojąć jakim się to sposobem dzieje, 
żeby wtenczas kiedy tak rozsądnie i zdrowo 
wszyscy rozprawiają; podobny zwyczaj mógł 
się utrzymać, zwłaszcza gdy codzienne do- 
$wiadezenie wykazuje zgubne jego skutki. 
Gdyby zwyczaj o którym mowa, był czynem 
rzadko się zdarzającym, możnaby go pominąć 
milczeniem; ale wcale jestinaczćj: żadna część 
kraju nie wyłamuje się zpod ogólnego prawa 
rutyną u$wieconego, a jednak przebiegając 
w zimie pola, łatwo widzićć, że dzieje się ina- 
czćj. Cóż się wówczas dzieje, gdy gospodarz 
lekce ważąc wszelkie dobre rady, wywozi 
gnój na pole, składa w kupkach i zostawia go 
tak na działaniu powietrza i deszczów? To 
bardzo łatwo pojąć,jak wiadomo: gnój w chwili 
wydobycia go z okólnika, składa się z dwóch 
części głównych, jedna rozpuszczalna, druga 
lotna; obie więc są prawie gotowe w skład 
organizacyi roślinnćj Otóż jeżeli ten gnój 
leży na wolnóm powietrzu i gołem polu, to 
koniecznie muszą ztąd pochodzić ważne dla 
producenta szkody. Najprzód : pierwiastek 
najczynniejszy, amoniak ulotnia się zwolna 
i uchodzi w powietrze. Z drugićj strony, wo- 
dy deszczowe i śniegowe stykają się bezpo- 
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średnio z atomami gnoju, zabierają z niego 
części najpożywniejsze.* Kor. 52 r. N. 44. 

0 kompoście p. Schneidera z Chroszczyna 
w Ks. Poznańskim (do 50 fur mierzwy końsk. 
dod. 100 fun. marglu i tyleż torfiastego szla- 
mu) Kor. 52 N. 64. Pgląd N. 70. 

Użycie kośct tłuczonych za nawóz. Metoda 
rozpuszczania takowych w kwasie siarkowym 
w Anglii. Kor. 52 r. N. 88. 


Korzyści z doświadczeń w rolnictwie. Sy- 
stem uprawy p. Kennedy dzierż w Anglii. ,,Za- 
bieżność nauką wsparta w postępie krańców 
niezna.* Pomysł za którego pomocą p. Ken- 
nedy zdołał podwoić wypłód swój ziemi, opie- 
ra się na przekształceniu w ciecz wszelkich 
nawozów. Kor. 52 r. N. 84. 

O rezultatach sztucznych pognojów, przez 
Handtkie b. Ucz. Inst. agr. Kor. 52 N. 91, 100. 

Srodki upewnienia i podwyższenia plonów. 
„Czyli takowe upewnienie większych z ziemi 
zbiorów jest w mocy rolnika.'* Autor śmiało 
utrzymuje że jest i stara się rzecz wyjaśnić, 
oraz wskazać środki skuteczne. Jednym z gló- 
wnych jest uprawianie każdej rośliny w wła- 
ściwym gruncie, stósownie do jój natury do- 
prawionym, mianowicie w stósownym płodo- 
zmianie. Do głównych także środków należy 
głębsza niż dotąd uprawa ziemi. Jedną zaś 
z wielkich zawad do tego, jest obawa wydo- 
bycia ze spodu ziemi płonnćj i pogorszania 
nią wierzchnićj, czyli rodzajnéj warstwy, pz. 
Gustawa Waiz Gaz. rol. 52 r. N. 7. 

O długości korzeni roslin kłosowych zniem. 
Gaz. agrom. pz. W. Kortum Gaz. rol. N. 18. 


Używanie i działanie mierzwy z stajen 
i obór (wyjęte z dzieła R. Nobisa książka pod- 
ręczna gospodarstwa wiejsk. Leszno 52 r.). 
1. Wywożenie mierzwy iodchodów płynnych. 
9. Rozrzucanie. 3. Przyorywanie. 4. Pomierz- 
wianie siewów. 5. Ilość nawozu na pewną 
przestrzeń. Gaz. rol. 52 r. N. 20. 


0 mierzwie i mierzwieniu pz. Jana Mittel- 
staedt Gaz. roln. 52 r. N. 26. 

Pudretnowego składu jako eu: j 
Wolska. Kor. 53 r. N. 18, 33 Pgl N 
gi N. 39. 

Sprawozdanie co do dziełka o gnojach pz. 
Girardin, ttum. z franc. w Pozn. 91 r., pisał 
Alvizy Fiebich. 1. Q naturze odchodów zwie- 
rzęcych. 2. Wpływ paszy i organizacyi zwie- 
rząt. 3. O naturze podściołu. 4. Sposób obcho- 
dzenia się z gnojem. 5. O gnojach miejskich 
i komposcie, Kor. 53 r. N. 26. 

0 szlamie pz. Kosuth. Kor. 53 r. N. 30, 34, 
45. Pgl. 1853 N. 4. 


pz. Jack: 
„ 18. Uwa- 


Reguła (złota) pod względem traktowania 
nawozów 2 obór i stajen. Kor. 58 r. N. 35 pz. 
Rządcę z Sierakowa. 

Czy przez większy stan: nawozu zmienia się 
klassa ziemi, Pgl. 52 r. N. 94. 

Kompost -z gnojówki i odchodów ludzśich, 
Pgl. 53 r. N. 3. 

Odpowiedź na zarzut o nieskutecznosci zie- 
lonych roślinnych nawozów. Pgl. 58 r. N. 3T. 

O gnojeniu łąk i pól bez wywozu gnojowisx 
czyli o hurtowaniu. Pol, 53 r. N. 49. 

O łąkach i ich eg 28 przez Kobylań- 
skiego. Pgld. 52 r. N. 36. 

Łąka bogactwo gospodarza. O irrigacyi łąk. 
Kor. 52 r. N. 85. 

O użytkowaniu zbagien, p. hr. Jackowskie- 
go (z Ziem.) Kor. 52 r. N. 92 Pgld. 52 N. 87. 


Uprawa płodów. 


O zarazie kartofli porównawczo z zarazą 
pszenicy (pasożytny grzyb) pz. Jan. Drewno- 
wski. z Dolhobyez w Hrub. Koresp. 1852 N. 1. 
Odpowiedź na to N. 7. 

„Choroba i zupełny nieurodzaj ziemniaków 
od lat ośmiu zwiększający się coraz, podko- 
pał gospodarstwa w kraju naszym, a niektó- 
re do zupełnego niemal przywiódł upadku. 
W ostatnim roku, choroba ta wydała naj- 
smutniejsze następstwą. Ten najobfitszy zie- 
miopłód , który dawniéj od 10 do 30 ziarn 
wydawał plonu; w roku ubiegłym w wielu 
miejscach nie wrócił wysadzenia. Plaga ta jest 
wspólna wszystkim krajom Europy a podo- 
bno i Ameryki. Uczeni z wszech stron świa- 
ta, przedstawiają swoje domysły i spostrze- 
żenia, gospodarze liczne robią próby i doś- 
wiadczenia, lecz dotąd ani prawdziwa przy- 
czyna choroby, ani zaradcze na nią środki 
wykryte nie zostały. 

Ziemniaki są dziś nieodzowną  potrze- 
bą dla ziemi. Wszystko co żyje, karmi się 
ziemniakami; one są źródłem bardzo licznych 
przerobień, podporą przemysłu gospodar- 
skiego. Byłoby ciosem dla ludzkości wyrzec 
się ich na zawsze. Cóż je zastąpi? Cóż im 
wyrówna w smaku, obfitości i rozlicznych 
użytkach. W jakiejze nie rodzą się ziemi, 
któryż grunt się ich wyrzeka. 

Lecz dziś nam o ziemniakach rozpaczać 
prawie przychodzi. Czy nadal Opatrzność za- 
chować je raczy dla ziemi, czy ich ostatnia 
dobija godzina, trudno z pewnością sądzić; 
lecz obowiązkiem jest naszym wszelkiemi 
w mocy naszéj będącemi środkami, niedopu- 
szczać zupelnéj zaguby. 

Zwracamy więc uwagę czytelników na ten 
przedmiot i pisma, nie dla tego żeby wszy: 
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stko w nich było nowe, żeby te pisma rozwią- 
zywały niedocieczone dotąd zadanie; lecz że 
tą drogą najlepićj oświecić się możnai wprze- 
konaniu, że tylko praktyka gospodarska ule- 
pszenia w hodowli téj i w ogóle w rolnictwie 
zaprowadzić zdoła. Kor. 1852 N. 43. 

Zdanie sprawy z nowego systemu uprawy 
—À przeorywanych gdy zaczęły wschodzić, 
pz. J. Przybysławski. Kor. 1852 N.3. 

Aby zabezpieczyć od zarazy, starać się tyl- 
ko najwcześniej dojrzewające gatunki sadzić ito 
ile można najwcześnićj, w razie zaś atakowa- 
nia choroby, łodyga sierpem zerznąć. Donies. 
Erazma Niedzielskiego. Kor. 52 r. N. 15. 

Uwagi o uprawie i chorobie ziemniaków pz. 
Piotra Trzcińskiego dziedzica dóbr Żyrawa 
iinnych w Cyrkule Stryjskim. Kor. 52 r. N. 44. 

O chorobie ziemniaków pz. Eug. hr. Dziedu- 
szycki. Nie z stanowiska naukowego, ale czy- 
sto praktycznego, zamierzył autor wskazać 
kierunek do odwrócenia téj plagi. Co do przy- 
czyn: Nie obwiniajmy niebios, ale raczćj siebie 
samych; bonaszełakomstwo a przytém niedbal- 
stwo najpićrw chorobę tę wywołało. Łakom- 
stwo przez przesadzony zbytek i mnogość 
uprawy, a ztąd z nienależytem staraniem za- 
sadzanie, obrabianie it. p. Niedba!stwo w prze- 
chowywaniu zimowem. Co do środków zarad- 
czych, ni kadzenia, ani smarow. ani wapnie- 
nia, ani siarkowania nie pomogą, tylko stara- 
nie. Kor. 52 r. N. 45. 

Sprawozdanie o ziemniakach w Kobylance, 
ks. Stanisława Jabłonowskiego zasadzonych, w r. 
1851 (z Rocz. T. G. R. Kr.) Kor. 52 r. N. 45. 
tóż w Rudawce w Okręgu KrakowskiemJ. Trza- 
skowshiego (z t. R.) N. 46. Flancowanie kartofli 
N. 48 


Opis praktycznego sposobu uprawy ziemnia- 
ków, tudzież dalsze przy kopaniu ich postgpo- 
wanie. 

Wiele, mówi autor, (z Pułtuska) już pisa- 
no ouprawie kartofli, wiecéj jeszcze o ich 
zarazie; nie zabrakło światłych uwag doświad- 
czon. gospodarzy, uczonych rozpraw fiziolo- 
gów krajowych i obcych, rozbiorów techni- 
cznych, Barklejsów, Brognartów , Lmdlejów, 
mylnie biorących dostrzeżone skutki zaraz 
za jéj przyczynę. Wszyscy razem niezdołali 
dotąd uchylić zasłonę, którą w wielu wypad- 
kach podobało sięOpatrzności okryć tajemnicę 
dzieł swoich. Kiedy więc granice naszego 
pojęcia niedozwalają nam przeniknąć skry- 
te tajniki przyrody, starajmy się przynajmniej 
bacznem dostrzeganiem i doświadczeniem, 
dotkliwe klęski jéj zjawisk złagodzić. Nikt 
zapewne nie zaprzeczy, iż roślina ta najwaz- 
niejsze zajmuje stanowisko pomiędzy środ. 


o M —————- 


kami wyżywienia pracowitego ludu, w tóm 
więc najsilniejszy jest bodziec do robienia do- 
świadczeń i ogłaszania osiągniętych skutków. 
Kor. 52 r. Nr. 50. 

Przypuszczenie upadku kartofli wpływom 

meteorycznym nie zaś wyrodzeniu. Kor. 52 r. 
N. 65. 
Środek przeciw szerzeniu się zarazy ziem- 
niaków. Ani z powietrza. ani z mszyc cho- 
roba początek bierze. Owszem w samych 
ziemniakach się znajduje. Kor.52 r. N. 66 72 
Pal. N. 71. 

Środek przeciw zarazie, sadzenie ziemniaków 
wraz z ziarnkami grochu polnego. Kor. N. 88. 

` Nowy gatunek kartofli z Mexyku. Pgl. 1852 
r. N. 52. 

Opis uprawy bulwy w Pilzpukt. Całe ob- 
chodzenie równa się bardzo uprawie ziem- 
niaków. Pgl. 52 r. N. 51. 

O uprawie buraków (z Ziemianina). Gdy od 
lat kilku ziemniaki podpadają ogólnemu nie- 
urodzajowi i chorobie, nie od rzeczy zwrócić 
uwagę rolników, aby w miejsce ziemniaków 
częściowo sadzili buraki, a ziemniaki o tyle 
o ile koniecznie potrzeba dla ludzi, bez któ- 
rych obejść się nie mogą. Wprawdzie jest 
około buraków większa praca, ale zato sowi- 
cie się wynagrodzi, gdy około kartofli pro- 
centu nieomal nie przynosi. Krowy lepićj do- 
ją od buraków jak od ziemniaków, a bydło 
opasowe nierównie szybcićj się niemi upa- 
sie. Równie dobre są buraki dla owiec, macior 
zwłaszcza. W ogóle buraków użyć można na 
paszę w każdym razie dla wszelkiego rodzaju 
inwentarza. Kor. 52 r. N. 24. 

Wypadki doświadczeń z uprawą ziemniaków 
w r. 1851 za folwarku doświadczalnyn w Char- 
lottenhof pod Berlinem. Gaz. rol. 52 r. N: 3. 

O uprawie ziemi pod kartofle praktykowa- 
nćj przez lat kilka w dobrach Gać Powęzowa 
w powiecie Kaliskira, własności p. Osterloff 
pz. Olszyńskiego. Gaz. rol. 52 r. N. 11. 

Sekret na ochronienie kartofli od zarazy i na 
powiększenie ich plonu Johan v. der Trappen 
( Wapnowanie). Gaz. rol. 52 r, N. 28. 

Uwagi nad chorobą ziemniaków i środki o~ 
nych utracie, oddzialywajqce pz. Dra Haule 
z Badeńsk. Gaz. rol. N. 24. 

a: produkcyi kartofli, Kor. 53 r. 
NA 


O sadzeniu Kg pod względem na chero- 
bę. Pgl. 1852 N. 97. 

O uprawie i obrabianiu Inu. z Rocz. Tow. 
rol. Gosp. Krak. Kwestja lnu dotąd w Euro- 
pie tak zuniedbana, dziś stała się kwestją 
dla niéj żywotną. Ko. 52 r. N. 32. Rozdziały 1. 
Uprawa lnu. 2. Przyrządzanie. 3. Metoda 


amerykaüska Schenka. 4. Metoda Claussena. 
5. Jakie korzyści w teraźniejszych okoliczno- 
ściach, produkcja Inu dla kraju naszego wy- 
dać może. 6. Co nam pod względem przemy- 
słu lnianego czynić wypada, pz. Dyzma Chro- 
my. Kor. 1852 N. 32. 

Len biały amerykański (nowy gatunek). Kor. 
52 r. N, 65. (Długość włókna nadzwyczajna, 
pozór jak z jedwabiu). Pgl. N. 73. 

O uprawie rzepaku w zastosowaniu do plo-. 
dozmianu z Ziemian. Gaz roli 52 r. N. 8. 

Próba różnego sposobu uprawy pod rzep, zi- 
mowy. pz. A. Wolniewicz. Kor.52 r. N. 88. 
Pgl. N. 87. 

Rzepak żołty letni (ryżak stulipka) Gaz. rol. 
50 r. N. IL. 

O uprawie [nianki (tegoż rzepaku) Gaz, rol 
N. 14. SS 


Uprawa pasternaku (z Ziemian), Wy- 
wód jak mało dotąd uprawą tćj rośliny się 
zajęto, choć tąż w latach nieurodzajnych 
zwłaszcza i przy długićj zimie, nie dostatek 
paszy pokrywa. Zaiste pomiędzy pastewne- 
mi roślinami zajmuje pasternak znaroienite 
miejsce. Kor. 52 r. N. 89. Pgl. N. 94 

Krwawnik jako roślina pastewna. (z Rocz. 
Tow. rol. Gosp. Krak. pz. Józefa Zapalskie- 
d$. sor, 52 r. N. 42) i 

padki z uprawy kukurydzy, różnych ga- 
A. napasze dla bydła. Żaden płód tyle nie 
przynosi korzyści co kukurydza. jako zielona 
pasza. Jest najlepszą w świecie dla bydła 
karmą. zdrową, pożywną, silną. Zasiew na 
morg ledwo kilka złotych kosztuje, obrobie- 
nie może 12 do ł5 dai niewieścich wyinaga, 
co przy ogromnym zbiorze, około 400 cen- 
tnarów z morga, tak na wzgląd nawet nie za- 
sługuje. Kor. 52 r. N. 58 Pgl. także N. 58. 
owa pastewna roczna roślina Serradella 
w Portugalii. Gaz. rol 52 r. N. 2. 


O pastwiskach. Rzecz naganna , aby pas- 
twiska, tak ważny artykuł, dotąd zostawio- 
ne były naturze. Ta ważna gałęź w gospo- 
darstwie, nie zwraca uwagi swoim najgor- 
szym stanem. Z tego powodu Zadnéj rassy 
bydła u nas niema. Srodki zaradzenia. Gaz. 
rol. 52 r. N. 12. 


O korzyściach z upr. cerny piaskowej. 
Gaz. rol. 52 r N. TH X ei t Re : 

Żólta lucerna (Ziem.) Pgl. 52 r. N. 62. 

O uprawie esparsetty nader wainéj roślinie 
pastewnéj. Gaz. rol. 52 r. N. 24. 

O uprawie jęczmienia, rudunkach, podsciole, 
o mierzwie, 0 uszlachelnieniu bydła, pytania do 
rozwiązania p. Hantke. Kor. 53 r. N. 6. Od- 


powiedzi N. 20; 21, 24, 25, 26, 30, 47. 


O uprawie urzetu (materyal farbiarski) Del, 
852 r. N. 99. 
Uprawa tytuniu pz. P. Babo, Pgl. 53 r. N. 13. 


Machiny i Narzędzia Rolnicze. 


Pług belgijski Neben za, poprawiony i sastoso- 
wany do naszych gruntów i pojęć naszych wło- 
ścian, prz. P. Jakóbowskiego dziedzica Falkowa 
w powiecie Opoczyńskim, napisał Jacek Wo/- 
ski, Kor. 52.P. Jakóbowski pług belgijski wten 
sposób zastosował: 

Plug jego chodzi na kółkach i osi zwyczaj» 
néj, reguluje się do głębszćj lub plytszéj or- 
ki, na grządzielu drewnianym dawnego .spo- 
sobu, da się z łatwością klinami drewnianemi 
podnosić i obniżać, i 

Lemiesz za nadto idący w role, skierowa- 
ny w końcu od roli, daje prostą orkę, a cze- 
pigi dwie w ten sposob są urządzone, iż we- 
dług wzrostu oracza, z łatwością regulować 
się dają, przez co zręcznie orzącemu nadnieść 
na zawrocie pług który jest lżejszy o 32 fun, 
od pługa z zakładu p. Steinkellera i waży 
tylko 70 funtów. 

Odkladnica żelazna przy lemieszu poder- 
żniętą jest i ukośną linię tworzy, przez co ża- 
dnego na poziomie nie robi tarcia. 

Pług belgijski tym sposobem przyrządzony 
może orać skibę od 2 do 12 cali i włościan 
bardzo zachęca do oraczki. Odpowiadać ma, 
utrzymuje p. Wolski, wszelkim żądaniom go- 
spodarskim. Podkłady jesienne były dokla- 
dne. Trwałość wielka, albowiem lemiesz i krój 
nastalone na dlugi czas służą. Strzała i sto- 
lec z jednéj sztuki żelaza, na lat 10 wystar= 
czyć mogą. Pług belgijski kosztuje w War- 
szawie rs, 12, pług zaś poprawiony p. Jakó- 
bowskiego rs. 6; prócz przodka, który może 
być od dawnego pługa użyty, albo przez p. 
Jakóbowskiego w rozmaitym sposobie wyro- 
biony, to jest: z lanemi żelaznemi piastami 
i osiami żelaznemi. Do kilku pługów potrze- 
ba także nabyć kowadełko lane modelowe za 
kop. 60, na któróm kowal po nadłożeniu zdar- 
tego nastalenia z lemiesza. takowy zreguluje. 

O tymże pługu Kores. N. 43. N. 14. Gaz. 
rola. N. 11 i 29. 

Wiadomość o ulepszeniu pługa, przez jedne- 
go x ziemian Powiatu Stopnickiego, to jest 
w miejsce drewnianego, mocny i długotrwa- 
ły płóg s żelaza. Model z pomysłowym przy- 
rządem za osadę czepik i innych składowych 
części narzędzia, do odlewu oddany został fa- 
bryce żelaznćj B/żżyn koło Suchedniowa. Kor. 
1852, N. 14. 


= 
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Przegląd narzędzi i machin rolniczych na 
wystawie całego świała w Londynie. (z an- 
diae d dziennika Daily-News) Kor. 1852 
r..N., 99. 

Rapport: Kommissyi. wystawy w Londynie, 
zdany J. K. Mci Prezydentowi przez Filipa 
Pusey członka parlamentu. 0 narzędziach 
ralniczych, Przegl. 1852 N. 89 z 1853 N, 13. 

Grabie kanne, zrobione przez miejscowych 
stelmacha i kowala w Wilanowie przez pana 
M. Dziegielowskiego. Kor. 1852 r. N: 58. 

Opis pługu ze oraz próby orania 
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tymże roli. James Usher, właściciel browaru, ` 


wynalazł pług łokomotywowy który probowa- 
no na obszernóm pola wsi Zarkokn pod /nver- 
leith. Model był na wystawie Londyńskiéj. 
Próba o któréj opis, była pierwszą w obszer- 
nym rozmiarze, dowodząca wielkie zasługi 
wynalazey. 

W ogólnośii zbierając wszystko o ile siła 
pary w rolnictwie zastosowaną została w An- 
glii, widzimy że prawie wszystkie czynności 
tego ważnego przemysłu: w części już zá- 
stępuje. 

U p. Kennedy w Myremill, para pompuje 
gnój na płyn rozpuszczony i żelaznómi rurami 
po polu go rozprowadza. Jeżeli pole jakie ma 
być mierzwione, robotnik otwiera klapę na- 
rurze, zakłada na nią węża z gutta perchi 
iskrapia pole gnojówką, którą pompa paro 
wa tłoczy. Tak więc para mierzwę rozwozi. 
Pług parowy orze, sieje i bronuje. Dojrzałe 
zborze kosi żniwiarka amerykańska (żniwiar- 
kę w prawdzie jeszcze konie ciągną). Poko- 
szone zboże wymłaca młockarnia parowa, 
a słomę rznie na sieczkę sieczkarnia parowa. 
Zbytnia para gotuje parę dła bydła. Ale je- 
szcze nie koniec działania pary!” Pompuje 
ona wodę do obór dla napojenia bydła i schlu- 
dności budynku, prasuje cegłę w cegielni, 
kopie torf, winduje wory zboża na spichlerze, 
słowem, para jest dla angielskiego rolnika 
nieodstępną i silną pomoeniezkg w wszy- 
stkich gałęziach gospodarstwa. Kor. 1852 
1852 N. 58 Pgl. N. 73. 

Opis maszyny do czyszczenia zboża Va- 
chona w zakładzie machin p. Łi/pop na Solcu 
Kor. 52 r. N. 60. t 

O żniwiarce p. Tymienieckiego Pgl. 52 r, 
N. 72. Kor. N. 71, Gaz. rol. N. 36. 

Zniwtarki amerykańskie pp. Mac-Cormick 
i Hussey na wystawie powszechnej w kryszta- 
et pałacu, przez Biernackiego. Kor. r. 

Pt 


0 źniwiarce. Jak instytacye w świecie po- 
litycznym, tak wynałazki w świecie przemy- 
słowym przychodzą w porę, i nie bez zrzą- 


a 
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dzenia Opatrzości. Którzy z Słowian rozpo- 
częli pracę .nad zbudowaniem żniwiarki, Do- 
liczenie kilku zagranicznych.: wynalazców. 
Gaz. rola. 52. N. 12. 

O zniwiarce p. Józefa Konopki z wzoru ma- 
chiny amerykańskićj Garreta w wsi Toma- 
szowicach (z Kores. Czasu) Gaz. rol. N. 33. 

Uwagi nad narzędziami rolniczemi z powo- 
du uwag o Żniwiarce w N. 12 Gaz. rol. 

Doniesienie z fabryki pługów w Głuchowie 
N. 46 Gaz. rol. 

Opis narzędzi à machin rolniczych, budo- 
wanych w fabryce machin w Warszawie pod 
kierunkiem p. Stan. Lilpop Kor. 58 r. NL 
Qzżysżcżenie zboża w ogólności: Arfa- do od- 
dzielania z pszenicy jęczmienia i owsa, jako 
tóż obcych innych części, wynalazku p. Va- 
chon w Lionie N. 9. 3 Młynek polski N. 37. 
3 Takiż młynek z przetakiem i 3ma arfami 
na odmianę N. 3l. 4. Wialnia ręczna N. 38 
5 Nóż do krajania łąk i nowin N. 42. 

Z wszystkich stanów którym pracujący 
człowiek poświęcić się musi, najpiękniejszym, 
najwdzięczniejszym i największe pole do- 
świadczeń przedstawiającym, jest niezawdnie 
stan rolnika. Z tym stanem łączą się wszy- 
stkie inne najszlachetniejsze, bo utrzymanie 
życia mające na celu.  Wytrwałością, nauką, 
geńiuszem swym i pracą, rolnik tworzy coraz 
nowe pokłady ziemi płodnćj, zmuszając je 
niejako do wydawańia bogatych i urodzaj- 
nych plonów* Ta praca oblicie wynagradza- 
jąca jegó trudy, codziennie się żwniejsza 
przez coraz nowe odkrycia. 

W dzisiejszym wieku, gdzie. w ogólności 
nauki przyrodzone zbliżają się do najwyższe- 
go stopnia doskonałości, myślący: umysł rol- 
nika zdołał odgadnąć tajemnice życia roślin- 
nego, przyczyny je pódniecające, nadto, wy - 
nalazł środki ułatwiające jego prace, zmniej- 
szujące czas, nakłady, siłę 1 ilość rąk tak po- 
trzebną” w wszyłstkich  przedsiewzięciach. 
rodki swe znalazł w chemii i mechanice; ta 
znowu poprowadziła go do utworzenia pomo- 
eniczych narzędzi, które dziś stały się nieod- 
zównym sprzętem gaspodarza dobrego. 

Opis budowli przemysłowych, machin i t. d. 
w Broku p. Rolbieekiego na prawym brzegu 
Bugu Kor. 53 r. N. 3. 

Ceny pługów z- fabryki Fałków. Kor. 58 r. 
5 


O fabryce narzędzi rolniczysh p. Jakubow- 
skiego. dziedzica Fałkowa w pow Opoczyńskim, 
Kor: 53, r Nr. 10. 

O maszynie drewnianéj do gps rurek 
glinianych na osuszenie pól.4 łąk, w Kupienty. 
nie pow. Siedleckim gub. Lubel, p. A. Wyszo- 
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mirskiego. Kor. 53, Nr. 23. Takież rury z tor- 
fu. Kor. 52 r. Nr. 15. Pgl. Nr. 20. 

O nowem narzędziu zwanem Drapak, (bro- 
na). p. Barthel v. Wejdenthal z Zbójna. Kor. 
58, Nr. 25. 

Wiadomyść o fabryce machin rolniczych 
p. Hieron. Boguszewskiego w Raciborowie, 
pow. Hrub. gub Lub Pgł. 1853, Nr. 38. 

Próba narzędzi rolniczych postępowych, 

ługów, radł, ent pobić drapaczy), w ma- 
jątku Strzyżew pod Sochaczewem, w przy- 
tomności p. Lilpop. Kor. 53, Nr. 37. 

0 modelu buysy skórzanej, jener. Dezyd. 
Chłapowskiego. Kor. 1853, Nr. 43. 

0 wozie p. Chranowskiego, pr. Ad. Do- 
ranth. Kor. 1853, Nr. 49. 

Nowe zastosowanie stosu Wolty do ruchu 
machin. Del, 1852, Nr. T. 

R Przenośne parowe młockarnie. Pgl. 1852, 
"Nr. 22. 


Wychów zwierząt domowych. 


Uwagi nad środkami polepszenia raśsy by- 
dła krajowego, pr. Jana Kant. Gregorowicz. 
Gaz. rol Nr. 51 z 1832 r. 

Uwagi nad rozplodnianiem zwierząt w téj 
samćj rodzinie. Ponsard. Kor. z r. 1852 
Nr 17. 

Prawidła przy chodowli bydła, przy kar- 
mieniu i powa zwierząt domowych, 
(z Ziemian.) Lepićj mniejszą liczbę dobrze 

ielęgnować. j większą - liczbę nędznie 
e Kor. 1852, N. 59. Pel. 1853, N 33. 

O rozpładnianiu zwierząt domowych, om. 
z angiel. (z Ziemian.) O wyborze rodziców. 
O rozmnażaniu z własnego stada. O krzy- 
żowaniu rass. Kor. 1852. N. 71. Pgl. t.r. 
Nr. 69. 

Rozprawa przeciw chowaniu mlodocian- 
nego inwentarza, napisana z polec. Wrze- 
sińsko-Średzk. tow. roln. (z Ziemianin.) 
W pojedynczćj wiosce lepićj kupić to czego 
produkcja jest za kosztowna. przez Teod. 
Mańkowskiego. Kor. 52 r. N. 76. Pgl. N. 79. 

Krytyka na takowe postępowanie przez 
Sewer, Mańkowskiego w N. 96, także w N. 
101 pr. K. „Niechaj każdy gospodarz z za- 
miłowaniem rzuci się do swój ziemi, chodu- 
je sam inwentarz z pewną umiejętnością, a 

ujniejsze kłosy wystrzelą i chów bydła za- 
kwitnie.** 

Jak wiele potrzeba trzymaé na folwarku 
bydła ażeby gospodarstwo dobrze prowa- 
dzić. Stan bydła taki być powinien, aże- 
by dla folwarku jak największa ilość nawo- 


zu była uzyskaną; tego zaś tylko wtedy do- 

kazać można, jeżeli się jak największą ilość 

paszy i słomy wyprodukuje. Położy się . 

wówczas kamień węgielny do ulepszenia 

——" gospodarstwa i bytu. Gaz. rol. 1852, 
r. 1 


Reguly przy budowli bydła, karmieniu 
i pielęgnowaniu. Pgl. 1852, Nr. 74. 
Odpowiedź pko wychowi i za wychowem by- 


dla. Kor. r. 1853, Nr. 12. 

Przyczyny stosunkowe małćj ilości bydła 
rogatego, oraz przewagi hodowli owiec 
(z Rocz gosp. kraj.) Kor. 53 r. N. 14. 

Czy korzystnićj chować lub kupować wo- 
ły robocze. Pgl. 1852 r. Nr. 80, przez Jul. 

reańskiego. 

0 używaniu krów do uprawy roli, Pgl. 
1852 r., Nr. 84, przez A. Biąłkowskiego. 

Sposób używania kartofli na karm dla by- 
dia w Norwegit, przemiana krochmalu na 
cukier). Kor. 52 r. Nr. 82. Pgl. Nr. 80. 

O potrzebie skarmiania na przemian ró- 
żnorodnych pokarmów. 1. Prawidła do za- 
chowania. 2. Zasada oznaczania dziennćj 
ilości paszy dla bydła i owiec, 3. Wzgledy 
przy wychowie koni. 4. Pożytki jakie ono 
przynosi. 5, Własności rozpłodowego ogie- 


ra. 6. Rozpłodowćj ven 1. Przypuszeze- 

nie ogiera do klaezy (na lince). 8. Zrebienie. 

- Pielęgnowanie zrebigt. | Gaz. rol. r. 1352. 
r. 49. 


O paszeniu sieczką czy słomą. Kor, z r. 
1852, Nr. 93, 98 i 1858 r. Nr. 15, 17, 35 45, 
46. Pgl. Nr. 90. 

Najlepsza karm dla bydla, mianowicie dla 
wołów roboczych. Kor. 1858, Nr. 10. 

Ostrożność przy użyciu ściołki leśnej pod 
inwentarz. Kor. 1853 r. Nr. 25, pr. Józ. 
Przybysławskiego. Pgl. 1853, Nr. 31. 


Objaśnienie co do chodowli bydła hollen- 
derskiego. Kor. 58 r. Nr. 26, 29, pr. Dyzma 
Chromy. 

O pojeniu krów w Flandryi. Kor. 58 r. Nr. 
28, przez Barthel v. Wejdenthal. 

O chodowli bydła krajowego. Kor. 1858 
Nr. 44, 

Wartość makuchów ziarn olejnych na pa- 
szę lub nawóz. Pgl. 1853 r., Nr. 41. 

Części składowe powietrza w stajniach. 
Kor. 52, N. 34. Pgl 1852, Nr. 51. 

Jesteście karmicielami wróbli i siewacza- 
mi chwastów. Alluzja do paszenia koni 
owsem. całym, nieszrótowanym, jak się to 
przeciwnie dzieje w os orzyści z tego 
środka. Gaz. rol. 1852. Nr. 6. 

0 suszeniu koniczyny. Gaz rol. 1852 x. 
Nr 26. 
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O kuciu koni (z Ziemian.) Z kopytem 
konia tak sie obchodzić potrzeba jak z pa- 
znokciem człowieka. Posiedziciele koni po- 
winni sie obeznać dokładnie z kuciem, gdyż 
mało jest kowali, którzy to dokładnie umie- 
ja, ztąd téz owe częste skaleczenia. Kor. 
1352 r., Nr. 24. 

Rozwiązanie zapyłania w Nr. 89 Kor. 
1. Dla czego konie młode, mianowicie ogie- 
ry miewają nogi słabe, a nawet krzywe, cho- 
ciaż pochodzą często z dobréj rassy i po 
zdrowych rodzicach. 2. Czy nie ma środków 
zapobieżenia. 3. Czyli po ogierach z słabemi 
nogami rodzą się takież źrebięta, a tómsa- 
móm, czy ogiery takie do rozpłodu mogą 
być używane; przez J. Przybysławskiego. 

or. 1852 r. Gaz. rol. Nr. 48. Kor. Nr. 97, 
(101 przez Eberharda). 

0 oswajaniu koni dzikich. Gaz. rol. 1852 r. 
Nr. 10. 


0 kupnie koni, Gaz. rol. 1852 r. Nr. 10. 
Pgl. Nr. 14, 72. 

Uwagi Alfonsa Rudzińskiego, weteryna- 
rza, nad artykułem pana Adama z Pepłowa, 
o kupnie koni, ogłoszone w Nr. 14 i Pol 


. Porównanie koni i wołów jako inwentarza 
roboczego, przez Sir John Sinelair, (z Rocz. 
gosp. kraj.) Gaz. rol. Nr. 40. 

0 koniu dwupłciowym w Dłużniew. pow. 
Stanisł. Kor. 52r., Nr. 31. 

Żywienie i hodowanie owiec w lstnićj porze. 
Gazeta rolnicza 1582 r. Nr. 15. 1. O pastwi- 
skach owiec i sposobie ich wypasywania. 
2. O pastwiskach naturalnych. 3. Jak utrzy- 


„mywać owce na dobrych pastwiskach w po- 


rze dżdżystćj. 4. O pastwiskach sztucznych, 
o pastwiskach dodatkowych na ugorze, na 
rzyskach, leśne, na łąkach, na zasiewach ozi- 
mych. Utrzymywanie jagniąt na pastwisku. 
O pojeniu owiec w letnićj porze. Ogólne ra- 
dy co do żywienia owiec na pastwiskach. 
Żywienie i hodowanie owiec w zimowćj porze. 
Ogólna uwaga co do przejścia z letnićj do 
zimowéj paszy. potrzebie rozpoznania 
ilości i jakości paszy zimowej. 

0 koceniu się owiec latem, (z Ziem.) Kor. 
52 r. Nr. 23. Pgl. Nr. 24. 

O chowie owiec, z powodu artykułu pana 
Fiebich w Nr. 19 Kor. Autor radzi nowym 
o: w owczarstwie gatunki nisko 
ub średnio poprawne, lecz z nabitą wełną. 
Kor. 52 r. Nr. 41. Pgl. Nr. 83. 


Odpowiedź na dwa pytania podane do roz- 
wagi członków, przez Komitet c. k. tow. 
gosp. rol. Krak., czyt. d. 15 lipca 1851 r. 
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„Czyli cienkość wełny z obfitością onćjże 
da się zarazem w hodowli owiec podnieść, 
ijakie ku temu środki racyonolne posłużyć 
mogą?'* 

„Czyli utrzymanie owiec zimą i latem 
w owczarni, było w kraju naszym praktyko- 
wane i jakie skutki z podobnéj hodowli 
okazały s'ę?** 

przez Adolfa Fiebieh, Kor. 52 r. N. 50. 

O owcach, przez Teofila Łętowskiego, 
k paet tow. NL gosp. Krak.) Kor. 1852 r. 

r. 52. 


Rezultat wydatku wełny z 2ch tryków 
i l3tu matek rassy Infantados z owczarni 
rządowćj francuzkićj w Rembouillet, spro- 
wadzonych przez hr. Wiktora Ossolińskiego 
w Czerniakowie. Kor. 1852, Nr. 57. 

Nieznane dotąd u nas rassy krów i owiec 
w północnćj Rossyi (w gub. Archang.. tak 
nazwane sumsńie krowy, a w pow. Kotajskim 
doskonały rodzaj owiec), (z Ziemian.) Kor. 
- Nr. 63. Pgl. Nr. 78. 

Paszenie kotnych macior. Gaz. rol. 1852 r. 
Nr. 14. 

Odpowiedź na zapytanie: Czy potraw jest 
szkodliwy lub nie Cie? przez Atos: Wo- 
łowskiego Gaz. rol. z 52 r. Nr. 10. 


dła inwentarza. r. 20. 


0 oskubywaniu przez skopów wełny z dru- 
gich, podczas paszenia się na wrzosach. 
Pgl. 58 r. Nr. 2. 


O opasaniu owcami runi na zasiewach ozi- 
mych. Pgl. 53 r. Nr. 16. 


Weterynarya. 


O szkodliwych następstwach z lekkomysl- 
nego ogłuszania błędnych spostrzeżeń doty- 
czących zapobiegania chorobom pomiędzy 
zwierzęlami dnmowemi lub leczenia lychie 
chorób. 


Ogłaszanie w pismach publ. uwag o nata- 
rze i przyczynach chorób panujących i zara- 
źliwych zwierząt domowych. a tembardzićj 
o sposobach zapobiegania i ich leczenia, 
wówczas tylko odpowiada celowi gdy uwagi 
te są wypadkiem ścisłego i umiejętnego oce- 
nienia rzeczy i przedstawiają prawdę wspar- 
tą powagą licznego i wszechstronnego do- 
świadczenia. Inaczéj zaś mogą być nawet 
szkodliwemi dla ogółu szukającego zastoso- 
wania środków w nim wydanych, a często 
niemających istotnie 2adnéj prakt. zasady. 
Bezskuteczność często tych środków doświad- 
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czenie u nas wykazuje, lecz czyż podobna 
każde doświadczenie opłacać ciągle własną 
ofiarą. 

Kor. 52 N. 27. 

Jakiego ciepła do utrzymania zdrowia 
zwierząt potrzeba. Gaz. rol. 52 r. N. 18. 

Główne własności roslin uważane pod 
wzgledem ich wpływu na zdrowie zwierząt 
domowych. 

1. Rośliny dobre czyli pastewne. 2. O ro- 
ślinach trujących, jadowitych mnićj więcćj 
szkodliwych. Gaz. roln. N. 23. 

Łąki i siano z względu hygienicznego dla 
zwierząt uważane. |. Glowny cel kultury 
łąki pod powyższym względem. 2. Środki 
osiągnienia tego celu. 9. Natura łąkowego 
gruntu. 4. Uwaga ogólna co do natury 
siana. 5. O sianie z roślin pastewnych. 
6. O przechowywaniu siana. 7. Oznaki do- 
b.roci. 8. Oznaki zepsucia. 9. Wpływ zepsu- 
tego siana na zdrowie zwierząt i środki 
zmniejszenia jego. szkodliwości. 40. Liście 
ien jako surrogat siana. Gaz. rol. 52 r. 

Ogólne zasady wychowu młodych uwierząt 
domowych, pod względem hygienicznym. 

4 główne okresy. Rozwijanie siły, skłon- 
ności do utycia, mleczności. O łagodnóm 
obchodzeniu się. W jakim wieku używać do 
rozpłodu. Gaz. rol. N. 41. 

Leczenie ezarnéj krosty u ludzi. (carbun- 
culus malignus gangraenosus) róży pz. J 
Domaszewski. Gaz. rol. N. 31. 

Wykaz główniejszych chorób zwierząt go- 
spodarskich i onych przyczyn. V. Zwyczaj- 
niejsze choroby koni i ich przyczyny. 2. Cho- 
roby owiec, jagniąt. 3. Bydła. 4. Świń. Gaz. 
rol. N. 45. 1 

0 srodkach rzeczywiście zapobiegających 
chorobom i niektórych nader szkodliwych na 
przesądzie i niewiadomości opartych. Gaz. 
rol. N. 47. 

Przyczyna zjawienia się choroby na bydło 
opasowe w pow. Mław., Piotrk. i Rawskim. 
Kor. rol. 53. N. 6. 8 (leczenie). 

Lekarstwo homeopatyczne na nosacizne 
u koni pz. Dra Gallois w Hanan. Kor. 52 N. 
Gaz.26. Pgl. 59 r. N. 35. 

Lekarstwo na wzdęcie bydła, Gaz. rol. 52 
r. N. 14 na wodowstręt tamże i N. 31 tejże 
pz. J. Domaszewski. 

Q chorobie kolka u koni (morzysko, my- 
szki lub paskudnik zwanćj) zapobieganiu jéj 
i leczeniu pz. Piotra Seifmann weter. kwa- 

| rant. w Ciechanowcu. Gaz. rol. 52 r. N. 28. 

O ochwacie koni Pol, 52 r. N. 101. 

| Postrzeżenia nad księgosuszem w listopa- 


dzie 1851. w folw, Bubice pod Warsz. G. rol. 
52 r. N. I dalćj N. 18. 

Doświadczenia Dra Willems w Hasselt 
wszczepiania choroby gnicia płuc u bydła 
Pgl. 53 r. N. 19. 

O chorobie odęcie, pz. Piotr. Sejfinan we- 
be kwarant. w Ciechanowcu. Gaz. rol. 52 
N. 37. 

Leczenie zwierząt domowych. Opis choro- 
by: zapalenie płuc panujące, albo zaraza. 
gangrena. gnicie płue bydła rogatego, pz. A. 
Budzińskiego, wet. prakt. Gaz, rol, 52 r, N. 20. 

Nowa metoda leczenia choroby płue u by- 
dia, pz, Mac. Ordęgę z Sürzegocina. Krp. 
1853 N. 42. 

Srodhi leczenia. zapalenia śledziony u kn- 
ni i bydła (z Ziem.) Kor. 52 N. 26. 

Leczenie churoby kopytkowej owiec s 
ki) doświadczone na 6,000 owcach, chorobą 
tą dotkniętych E Ziemianina) Kor. 52 r. N. 
18 Pglad 1852 N. 21, 35. 

Srodek na motylice w owcach pz. J. Przy- 
bysławskiego. Kor. N. 101. 

O ospie owezéj. (z Rocz: Gosp. wiejsk.) 
Gaz. rol 52 r. N. 86. Pgl t. r. N. 92. Kor. 
58 r. N. 18. 

0 kołowrocie i wartogłowie u owiec, dwie 
te zabójcze choroby owczarze dobitnićj zwą 
z niem. śrabrem i kręcikiem. 
nia się odtakowych, pz. Barthel v. Wejdenthal 
z Zbójna. Gaz. roln. 52 r. Nr. 8. Kołowrot, 
Pgl. 53 r. Nr. 26, 31. Kor. 53 r, Nr. 43. 

0 zapsuciu owiec, pz. Barthel v. Wejden- 
thal z Zbójna. Kor. 53 r. Nr. 8. 

0 chorobie epidemicznéj owiec, pz. Ant. 
Chrzanowski.. Kor. 53 r. Nr. 81. — 

Paraliż u jagniąt. Pgl. 1852,Nr.25. 1853 Nr. 
36.Kulawka u tychże, 1852. Nr.35. 1858, Nr.38. 

0 potrzebie kodowania pijawek i o pija- 
wezarniach, pz. Józ. Przybysław. podleś. Rz. 
Kor. 52 r. Nr. 41. Pgl Nr. 78 t. r. 

Opis natury pijawki i jéj rozmnażania, pz. 
tegoż. Nr. 39 Gaz. rol. 


Ogrodownictwo. 


Choroba winogron w Włoszech i Szwaj- 
caryi. Rodzaj pleśni, która pz. drobnowidz 
przedstawia pojedyńcze grzybki na jagodzie, 
ogonkach i liściach. Kor. 52 r. N. 26. Szklar- 
nia do hodowania winogron. Pgl. 1853 N. 8. 

Jak podłewać rośliny ogrodowe. Kor. 52. 
N. 59. Pgl. N. 63, 101 

Podlewanie drzew owocowych gdy kwitną 
podczas suszy. Kor. 52 N. 88. Obkładanie 
drzew owocowych "EI dla zatrzymania wil- 
goci w ziemi tamże Del, N. 16. 
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Rozmnoż. białej lilii. Kor. N.84. Del N. 15. 
0 odłamyu aniu liści u winorośli jako o błę- 

dnym środku da przysptesz. dujrzalości wi- 

nogron. (z niem). Kor. N. 43. Pgl. N. 90. 

Nowa poziomka w Francyi, 2 razy w rok 
rodząca, tamże. i 

Kalafiory zrzynać dwa lub 3 razy do roku 
tamże Del, N. 89. 

*Doświadczalne badania nad roślinnością. 
Wpływ amoniaku dodanego do powietrza na 
rozwijanie się roślin (z Moniteur industriel) 

0 owocarniach N. 99. 

Srodki wyniszcz. owadów po ogrodach 
owocowych (opts tych owadów) podane pz. 
C. K. Tow. Gosp. rolni. Krak. Kor. N. 100. 
Pgl. N. 98. 

Srodek przeciw gąsienicom niszczącym o- 
grodowiny (obsiew brzegów zagonów kono- 
piami) Gaz. rol. 52 r. N. 4. 

0 chodowaniu kasztana słodkiego w pól- 
noc. Niemczech. Del, 52 r. N. 92. 

Olbrzymi agrest Gaz. rol. N. 14 jak daleko 
od siebie sadzić drzewa owocowe tamże. 

Zlewania korzeni drzew owocowych roz- 
mąconym pognojem aby obficie rodziły. Gaz. 
rol. N. 25 Srodek oswobodzenia drzew brzos- 
kwin, i morel, od mrówek tamże. 

Uprawa włoszczyzny. Pgl. 53 r. N. 38. 

Ocenianie wartości drzew owocowych i zie- 
mi pod temiż. Pgl. 23 r. N. 4. 

Übchodzenie się z drzewami owocowemi któ- 
re przemarzły. Pgl. 52 r. N. 100. 

Srodek na obrośnienie drzewek korą (wieprz. 
smalcem smarować) Dol, 1852 N. 101. 


Gospodarstwo leśne. 


Teorya odmładniania lasów przez ręby na- 
stępne: tudzież o wpływie $viatla 4 ciepła na 
życie i wykszłałcenie się roślin, przez M.liej: 
mann (Mor. 52 r. N. 8). 

O przysposabianiu nasienia sosnowego ije- 
o wysiewie. (z Dzien. Urz. Gub. Ploc.) Kor. 
2 r. N. 13. 

Projekt urządzenia lasów prywatnych w za- 
stosowaniu do miejsc, potrzeb, a z głównym 
celem: przyprowadzenie powierzchni leśnćj 
w jakimkolwiek stanie co do drzewostanu, 
zwarcia i wieku dziś będącćj,lub dopiero pod 
takowy przeznaczonćj, do stanu nieustanną 
massę drzewną wydawać mogącego (z Dzien. 
Urz. Gub. Płock j przez Jana Nieciengiewicz 
podle$ (Kor. 52 r. N. 14). 

0 kulturze leśnej przez Maz. Dzięgielow- 
skiego. Z pomiędzy gałęzi przemysłu iprzed- 
siębierstwa potrzebami kraju wywołanych,go- 
spodarstwo leśne w Król. Pol. największego 


zdolne jest postępu, a najmuiéj postąpiło na 
drodze do niego. Nie wynika zaś, że wszystkie 
gałęzie wiedzy leśoiczowskićj, w równóm są 
zaniedbaniu, bynajmnićj! Umiejętność z uży- 
tkowania lasów, doszła u wielu posiadaczy 
borów do wielkićj doskonałości, a lubo to 
użytkowanie nie odbywa się zawsze z nale- 
żytą przezornością i oględnością na przyszłość, 
jednak wielu znalazłoby się takich, którzy 
w sztuce cięcia lasów, rąbania i układania są- 
żni, wyrabiania gontów, bali, desek, belek, 
wypalania węgli, śmiało dawaćby mogli pre- 
(CA w Tharand lub Neustadt i Eberzwalde. 
Ale o kulturze le$néj, jako mnićj u nas upo- 
wszechnionćj umiejętności, wspomnićć w zwię- 
złości, dla więcćj starannych i oglednych po- 
siadaczy lasów, jest rzeczą pożądaną. Na- 
stępuje: Aa 

pis głównych gatunków drzew polskich. 
1) Drzewa liściaste: dąb, buk, grab, leszcz, brzo- 
za,olsza, wierzba, topola, osika, wiąz, lipa, klon, 
jesion. 2) Drzewa iglaste: sosna, świerk, jodła, 
modrzew. Jakie wer drzew do budowli wy- 
bierać należy. O zbieraniu i przechowywaniu 
nasion leśnych. Żołądź, bukiew, nasienie grabu, 
brzozy i t. d. (Kor. 52-r.) N 46. 

O gospodarstwie leśnóm dowolnie wrębnem, 
czyli tak nazwaném plądrującem, wadach i nie- 
korzyściach takowego, zarazem 0 przejściu z te- 
goż do gospodarstwa regularnego zrębowego, 
(z Roez. Tow. Rol. Gosp. Krak.). . 

Pićrwsze jest porządkiem sięgającóm naj- 
odleglejszéj przeszłości, powszechnie jest je- 
szcze używane w kraju, mianowicie w lasach 
prywatnych. Gospodarstwo ło dopóty mogło 
być właściwe i odpowiednie, dopóki kraj ob- 
szerne zalegały lasy, ludność była szczupła, 
potrzeby ograniczone mniejsze aniżeli przy- 
rost roczny drzewa. Liecz z wzrostem ludno- 
ści, z rozwinięciem się towarzyskiego życia, 
stosunków społecznych, z postępem oświaty, 
kultury, przemysłu, handlu, gdy lasy w części 
ustąpić musiały żyznym polom, łąkom, pa- 
stwiskom, a potrzeby w stosunku zwiększone, 
z pozostałćj zmniejszonćj przestrzeni zaspo- 
kajane być muszą; gospodarstwo takowe oka- 
zuje się niestosowném, niekorzystuém, tamu- 
jącóm wszelki postęp. Jego głównym chara- 
kterem jest dowolne wycinanie drzewa po 
całym lesie, bez oznaczenia pewnego porzad - 
ku cięcia; przecież trzymamy się uporczywie 
starego zbutwiałego porządku, gdy tymcza- 
sem inne narody, które w gospodarstwie 
wszelkich gałęzi z duchem czasu postąpiły, 
a nas wyprzedziły, oddawna o konieczności 
zaprowadzenia gospodarstwa w lasach podlug 
stałych zasad i ustanowienia trwałego docho- 


du w materyale przekonaly sie, rodzaj ten go- 
spodarstwa doświadczyły, zgłębiły, zmieniły, 
ulepszyły, a w ciągłóm dążeniu osiągnięcia 
doskonałości rozwinęły odrębną naukę urzą- 
dzania lasów. Autor podaje w tym względzie 
najwłaściwszy dla nas sposób przyprowadze- 
nia w jak najkrótszym czasie do doskonal- 
szego i regularniejszego stanu lasów, do wię- 
kszéj produkeyi i zachowawczego użytko- 
wania. (Gaz. Rol. N. 35. Kor. 52 r. N. 51). 


O stopniowém wyksztalcaniu się zasad i dą- 
inosci gospodarstwa leśnego w Niemczech. przez 
M. R. 
Patrz (N.52 i następne Kor. z r. 50) art. 
pod tytułem: O przyczynach powolnego rozwi. 
jania się zasad rozumowanego gospodarstwa 
leśnego w krajach europejskich, w którym wy- 
kazane są głównie zasady leśnego gospodarstwa 
w Francyi i Anglii, a niniejsza rozprawa jest 
dalszćm tych zasad rozwinięciem, ale już 
w Niemczech, mianowicie: jakie udzielają rady 
nowocześni uczeni ekonomiści, względem uży- 
teczności i najkorzystniejszego hodowania la- 
sów w widokach społeczeństwa io ile te do 
na szego kraju mogą być zastosowane. (Kor. 
52. r. N. 60). 


O sprzedaży drzewa (z Ziemian.). Jest wielu 
którzy ufając własnym wiadomościom, sądzą, 
iż ocenić wartość boru, to rzecz łatwa, sami 
więc naznaczają ceny bardzo niestosowne. 
Nam nie wydaje się bynajmnićj rzeczą łatwą 
ocenienie drzewa i wielorakie tam zachodzą 
względy, których pominąć nie można, które 
dokładnie rozważyć trzeba, nim wyrzeczemy 
o wartości drzewa w daném miejscu i pod da- 
pemi okolicznościami. Przedmiot ten w le- 
śnictwie urządzonćm, nie tyle trudny, ile w. le- 
$nictwie dzikiém, w leśnictwie u nas powsze- 
chném. Tu wszystko niepewne, bór stoi przed 
nami jako zagadka. 

Sprzedaż uskutecznia się u nas dwojako, 
albo częściowo lub ryczałtowo. Nad każdym 
rodzajem autor się zastanawia. Ceny powin- 
ny być umiarkowane ale stałe. Dla lepszego 
zastosowania cen tak z względu na wartość 
opałową drzewa, podaje piszący, że sążeń 108 
sześć przestrzeni zajmujący, zawiera drzewa 
stóp sześć, 80 jeżeli się składa z drzewa uży- 
tkowego, stóp sześć. 75 jeśli się składa z szcza- 
pów lupanych, stóp sześć. 60 jeśli z wałków 
galeziowych, 45 jeśli z karezów. 

Wartość zaś opałową z buku przyjmując 
jako 100 natenczas będzie wartość brzozy 86, 
dębu 84, modrzewia 16, sosny 75, świerku 
13, lipy 68, osiki 61, topoli 50, przez H. eed 
czyńskiego podleśnego, (Gaz. rol. 52 r. N. 11). 
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Jak zbyteczne wycinanie lasów, tak też 
i bezwzględne oszczędzanie onych nie zape- 
wnia trwałćj właścicielom korzyści. Że tylko 
przez wytrwałe wykonywanie planu gospo- 
darczego z uwzględnieniem wszystkich po- 
trzeb ułożonego, zapewnić można zaspoko- 
jenie potrzeb drzewa i powiększyć dochody 
z lasów do wysokości przy nieporządnóm 
użytkowaniu wcale nieznanój. (Gaz. rol. 52 r, 
N. 12). przez Alex. Wolowskiego. 

O lasach i ich siewie. (Kor. 53 N. 16). 

1) Jaką przestrzeń dóbr lasy zajmować po- 
winny? (4 część) Czy w oznaczaniu rozległo- 
ści lasu zwracać należy uwagę na położenie, 
glebę ziemi, oraz zewnętrzne dóbr potrzeby. 
3) Czy z względu na zmianę stosunków, w ka- 
żdćj wsi las się znajdować powinien? Pytania 
Kor. 53 N 24. Odpowiedź przez Adama Mie- 
czyńskiego (N 29, 33, 42). 

* Torf prasowany, czyli hamonid na opał. Wy- 
rabianie (Kor. r. 53 N 85). 

O użytku drzewa na opał. Przegląd stosun- 
ku i stopni siły ogrzewajacéj: 

Klon 97, jesion 92, buk i grab odziomek 
88, sosna 66, dąb zimostrawny 61, brzoza 59, 
dąb zwyczajny 57, buk i grab niestary 57, 
świerk 39, lipa 36, olsza 32, jodła 29, Pgl. 
1853 N. 35. 

Wpływ lasów na ciepło, wilgoć lub suchość 
powietrza (Kor. 52 N. 73 Pgl. X. 12). 

O welnie lesnéj z sosny pospolitéj, która z ko - 
rzyścią zastąpić może watę lub włosie w do- 
mowóm użytku (z Moniteur agricole), Kor. 52 
r. N. 99. Pgl. N. 76. 


0 wyrabianiu wódki s jarzębiny. (Kor. 52 
N. 59. Pgl. N. 62. 

0 wyrabianiu okowity z melasy na wielką 
skalę. Postępowym rozwojem przemysłu go- 
spodarskiego, okazał się już dziś wyrób oko- 
wity z melasy nąder praktycznym. (Kor. 
1858 r. N. T). 

Przestrogi dia sprzedających okowite tenże 
numer. 

Wynalesienie rzeczywistej fabrycznej warto- 
ści okowity przez Barthelv Wejdenthal z Zbój- 
na (Kor. 1858 N. 15. UwagiN. 19, 20, 22, 30) 

Wartość wywaru (Kor. 53 r. N. 19, 23). 
przez Barthel v. Wejdenthal. 

0 próbie do ważenia części cukrowych w sa- 
cierze. (Kor. 53 r. N. 24, 28). 

O fałszerstwie w używaniu ołowiu lub luto- 
waniu w miedzianych aparatach gorzelnianych. 
(Gaz. rol. 1852, N. 41. z Ziemian.). : | 
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Palenie wódki s bulw. (Pgl. 52 r. N, 97. Kor. 
52 r. N. 34). 


Cakrowarstwo i uprawa buraków, 


O uprawie buraków t przerabianiu na cukier. 
(Kor. 52 r. N. 4). 

Sposób oznaczania ilości cukru czystego 
w rozmaitych rostworach, za pomocą przyrzą- 
du (sacharometroptyczny) w zakładzie opty- 
cznym Pika w Warszawie. (Kor 52r. N.5. 
Gaz. rol. N 4. Pgl. N. 5). 

Wiadomość o fabryce. cukru. (największćj 
w Francyi) w Vałencienes, z którą połączona 
jest gorzelnia i dystylarnia spirytusu z melasy 
(Używa suszonych buraków). Kor. 1852 N. 7. 

Wycieczka w powiaty warszawski i gostyń- 
ski, wychowańców Gimaazyum Real. Warsz. 
w celu zwiedzenia fabryk cukru tamie. Opis 
cukrowni w Guzowie, Hermanowie, Łamię- 
tach i Sojkąch. (Kor. 1852 N. 11). 

O wartości wytłoczyn burakowych jako pa- 
suy dla bydła, Kwestya ta z stanowiska eko- 
nomii polityeznéj jest ważna, ażeby przy 
wzmaganiu się uprawy buraków i przy mno- 
żeniu się cukrowni, upewnić się że to nie dzie- 
je się ze szkodą rolnictwa. (Kor. 52 N. 26). 

Syrop na paszę (Pgl. 52 N. 98). 

O fabrykach gospodarskich w ogólności, 
przes Win. Szeliskiego. 

: Długi czas jedyném zatrudnieniem gospo- 
darza wiejskiego, była uprawa zbóż i hodowla 
inwentarzy, temu tylko wyłącznie się poświę- 
cano, a umiarkowane ztąd zyski, przy wy- 
myślnych potrzebach ówczesnych, były do- 
stateczną nagrodą za usilność i pracę. Z po- 
stępem ludności, twórcza potęga rozumu, aby 
zatrudnić i dać sposób do utrzymania robo- 
tnikom, utworzyła nowe źródło bogactwa, tak 
zwany przemysł fabryczny. Druga również 
ważna przyczyna do zakładania fabryk w go- 
spodarstwie, jest sama różnorodność produ- 
kowanych płodów, zawsze jednakże z celem 
ich spieniężenia. Są produkta, które dla wiel- 
kićj objętości, a stosunkowo małćj wartości, 
nie mogą być daleko odstuwiane; otóż w ta- 
kich okolicznościach, dawnićj gorzelnia była 
ostatnią i nieodzowną ucieczką. Był czas, że 
w naszym kraju jedyną z ważniejszych fabryk 
w gospodarstwie była gorzelnia. Niedługo to 
trwało, gdy nadzwyczajna produkcya kartofli 
sadzonych na świeżym nawozie i w wielkiej 
ilości ten nawóz zużywających, wyjalowila 
może grunta. Natura odezwała się, widać, 
z swemi prawami i równowagą płodów; a obe- 
cna zaraza kartofli, może na tem polega, że 
już zabrakło w ziemi pierwiastków SE 


cych do utworzenia kartofla. Upadly gorzel- 
nie, ale dlatego moda nie przestała panować; 
dziś cukrowarnie są tém, czóm poprzednia 
były gorzelnie; bodajby tylko podobnego nie 
doświadczyły losu. 


Jednym z nader ważnych warunków dobre- _ 


go powodzenia, jakiejkolwiekbądź fabryki 
jest znajomość przedmiotu przedsiębiercy: 
„Przez posły wilk niesyty; mówi ogólnie 
przysłowie. Oto właśnie ta znajomość rzeczy 
jest powodem, że fabryki jednych zbogacają, 
kiedy drugich przyprowadzają do bankructwa 
i zupełnćj utraty majątku. 

Rozwinąwszy nieco ten przedmiot, autor 
daje: Opis gorzelni i browaru w dobrach Kon. 
stantynów (Kor. 52 r. N. 58). 

Porównanie uprawy buraków cukrowych 
w okolicy Magdeburga i Szłązka, korzyści 16j, 
(Kor. 52 r. N 73). 

Obras statystyczny fabryk cukru w gubernii 
Warszawskiej, w porządku chronolog. jak pó- 
wstawały i jak dalece rozwinęły się, (z Rocz. 
gosp. kraj.) Kor. 52 r. N. 86., Kor. 53 N, 21. 

Wiadomość o cukrowniciwie w północnej 
Francyt, przez Dominika Rynkiewicza b. dyre- 
ktora rafineryi cukru pp. Perier w Paryżu. 
(z Rocz gosp. krajowego). 

Fabrykacya cukru z buraków, mówi autor, 
jest w téj chwili gałęzią najważniejszą dla kra- 
ju naszego, tak sama przez sie, jak bardzićj 
jeszcze dla swego błogiego wpływu na rolni- 
etwo. Fabrykacya ta nigdzie tak wysoko obe- 
enie nie stoi jak w Francyi, gdzie fabrykant 
w okolicznościach nader niesprzyjających (po- 
datek około 9 gr. pol. od funta pol. wynosi, 
a cena cukru średniego, najpowszechnićj uży- 
wanego od złp. I do złp. 1 gr. 2 za funt pol- 
ski dochodzi) wychodzi jednak na swoje 
i jeszcze zarabia. Spodziewa się przez to au- 
tor, że nie będzie bez pożytku krótka wiado- 
mość o cukrownictwie w północnćj Francyi, 
gdzie są najliczniejsze i największe cukro- 
wnie i gdzie przemysł ten wyłącznie kwilnąć 
się zdaje. Podaje ją nie aby chciał dostarczać 
wzorów ku bezpośredniemu naśladowaniu 
tego co tam, bo to w rzadkich tylko przypad- 
kach mogłoby być korzystnóm, ale jako prze- 
dmiot rozwagi dla fabrykantów i właścicieli 
fabryk. (Kor. 52 N. 54, Gaz. rol. N. 23). 

0 wegetacyi mikroskopijnej niszczącej cu- 
kier w głowach, spostrzeżenia w fabryce fran- 


cuskiej, przes prof. Payen. (Gaz. rol. N. 8 rok. 


1852. 

0 uprawie buraków cukrowych na najno- 
wszych doświadczeniach opartéj przez Simen- 
sa w Hohenhejm. 1) Wybór gatunku. 2) Wy- 
bór ziemi, 3) Płodozmian. 4) Nawóz. 5) Upra- 


ee: « 


wa roli. 6) Sadzenie nasienia. 7) Oezyszezenie 
ziemi. 8) Obsypywanie. 9) Nasienniki, 10) 
Przechów. Koszta produkcyi, (Gaz. rol. N. 4). 

Choroba buraków w Francyt, oznaki, przy” 
czyny. (Gaz. rol. N, 4). 

Wiadomość o hodowanćj przez jednego 
z gospodarzy nadreńskich prowincyi roślinie 
glówko watćj, zwanćj ruskim ziemniakiem, Ło- 
dyga mieści w sobie o '; więcćj pierwiastku 
cukrowego niż burak, i uprawatanićj wypada. 
(Gaz. rol. N, 6). 

Rozprawy na 13 zebraniu gospodarzy nie- 
mieckich dotyczącę uprawy t hodowania bu- 
raków. (Gaz. rol. 1852 r. 47). 

Instrukcya dv uprawy buraków prses R. 
Handke. 

1) Opis buraka i jego użytków. 2) Czego 
potrzeba aby plonowały. 3) Ilejest gatunków. 
4) Klimat i grunt właściwy. 5) Położenie 
gruntu. 6) Ile jeden Viris wlókowy upra- 
wiaé moze. 7) W jakiém polu miescié. 8) Czy 
wywozić mierzwe pod buraki, kiedy 1 jak? 
9) Jak uprawiać rolę. 10) O ziarnie i sadze- 
niu, 11) Wschodzenie i obchód około bura- 
ków. 12) Sprzęt. 13) Przechów. 14) O uży- 
ciu wytłoczyn. 15) O produkowaniu nasienia. 
16) Obliczenie kosztów uprawy morga (Kor. 
1853 N. 11). 

0 oszczędzeniu paliwa przy wyrobie cukru 
z buraków. (Kor. 53 N. 31). 

O zastosowaniu kwasu węglanego w fabry- 
kacyi cukru s buraków, przez Jana Dangel 
(Kor. 53 N, 33). 

O aparacie  Tischhejna do wyparowania 
i sgęszczania soku burakowego, przez Herma- 
na Hesse. (Kor. 53 N. 39) 

O melasie (syropie) s cukru burakowego pod 
wzgledem wartości na paszę. (Pgl. 52 N. 93). 

O uprawie buraków i cukrowarstwie (Pgl. 
58 r. N.51). 

O nowym sposobie zbioru i przechowu 
buraków pz. Fel. Midy (z Moniteur indu- 
striel) Del, 62 r. N, 74, Gaz. rol. N.3. 


NHybnactwo. 
Rybactwo w Francyi. (Pgl. 52 N. 61). 
O szłucznem zapładnianiu ikry rybiej (Pgl. 
58 r. N. 86). 
Pszczolnictwo. 
Wiadomość dla utrzymujących pasieki 0 0- 
twarciu w 1853 r. w Strzegocinie pod Kutnem 
- kursu pszczolnictwa przez księdza Dzierżana, 
z górnego Szłąska. (Kor. 52 r. N. 66; Pgl. Ñ. 
71, Gaz. rol. N. 35, Kor. 53 r N. 22, 25, Kor. 
1853 N. 45). 
Krótki wyciąg s kursu pszczolnego. przes 
ks. Dzierżana wykładanego w 1852 r. przez 
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współuczącego się I. Łukomskiego podany. 
Podziały: Rozdzielanie czyli wybebnianie 
uli. Założyć na matkę. Matki. O rojach i po- 
rojkach (Kor. 52 r. N. 69, Gaz. rol. N. 36). 
Pszczoły barometrem, (Gaz.ral. 52 r. N. 14). 
0 ulu sześcioraku. (List z Bielan pod War- 
szawą) Gaz. rol. N. 39. i 


Jedwabnictwo. 


O potrzebie i możności zaprowadzenia u nas 
jedwabnictwa (Kor. 52 N. 83. z Rocz. Gosp. 
kraj.) przez Wł, Bielskiego. | 

0 hodowaniu morwy białej. (Kor. 58 N. 32). 

Jedwabnictwo. (Pgl. 52 r. N. 42). 


Wiadomości opisowe i statystyczne. 


Opis Powiatu Przasnyskiego Guberni Płoc- 
kićj oraz o sposobie gospodarowania tamecznego 
Kor. 1852 N. 3. i 

Ogród botaniczny w Petersburgu. Żaden in- 
ny ogród w świecie nie posiada tyle tak 
ogromnych szklarni Kor. 52. N. 24 Pgląd. N 52 

Sprawozdanie o żniwach w 1851 na Malbor- 
skiéġj: O' uprawie skaryfikatorem kruszycielem 
(Reispflug) i Krotki opis gospodarstwa Trip- 
tre-Hall w Anglii (z Ziem) Kor. 52 r. N. 25. 
Pgląd. 53 N. 33. 

Hów koni w Anglii, (z Ziem) Kor. N; 27. 
Pglad. 52 r. N. 38, 18 58. N. 20. 

Busko w 1851 r. przez K, Grygowieza D. M. 
(Kor. 52 r. N.40). 

Sprawozdanie Ks. Adolfa Schwarzenberga, 
zrobionych w Dobrach jego w Wittingauw Cze- 
chach drenowań, (upustowań) z Hues, C, K. 
T. Gosp. roln. Krak. Kor. 52. N, 42. 

O gospodarstwie w Lipnowskiem, dokończe- 
nie Gaz. rola. 1852 r. NL 

O wżorowem gospodarstwie w Schlaenstaedt 

10 mil od Magdeburga przez Aloiz. Fiebich 
(Kor. 52 r. N. 47). 

Wyciąg z podróży agronomic:no-chemicznój 
D a. Stóckhardt professora szkoły leśnćj agro- 
nom w Tharancie pod Dreznem do Belgii An- 

lii i Londynu na wystawę, z powrotem na 
(yeke odział spostrzeżeń: 1. rolnictwo 
w pałacu Krys ym. 2. z i różne sur- 
rogaty mierzwy w Anglii, 8. przemysłowy i wy- 
silony popęd gospodarstwa w Anglii, 4. rolnictwo 
angielskie; 5. chów bydła w Angli, 6. nawodnie- 
nia i osuszania gruntów w Anglii, 1. volniczo- 
chemiczne ulepszenia w Anglii i Francyi ( Pglad. 
1852 r. N. 64. Kor. N. 74). 

Działalność tow rzystw rolniczych w Anglii 
(Kor. 52. r. N. 76. Pgląd. N, 80). 


O ulepszeniu gospodarstwa na Podolu, (Pgląd 
52. N. 54), ka: j 
Przytułek dla starców € Kassa emerytalna 


w Mul- Honse w Francyi (z Rocz. Gosp. Kraj. | 


Korp. N. 93). 

Instytuta kredytowe Ziemskie w, Prussach 
(z Ziem. Korp. N. 94). 

O Bankach prowincyonalnych i gminnych 
w Prussach, (z Rocz. Gosp. Kraj). N. 95. O usta- 
wie oszczędności w Hanowerskiem N 91. O Kas- 
sie kredytowćj Ziemskićj w Belgii tamże Ogólna 
Deeg, TCHW pod gwarancyą państwa zosta- 
gen N. 98. 

: Statystyka Okręgu Lelowskiego w Olkuskiem. 
Gatunek gruntu, stan rolnictwa, system go- 
spodarowania, leśnictwo, warzenie piwa, go- 
rzelnictwo, chów koni, bydła, owce, trzoda 
chlewna, jedwabnictwo, pszczolnictwo, rybo- 
łostwo, odbyt produktów roln. zarobki i drogi. 

Opis stanu gospodarstwa na Białorusi, przez 
Tom. Dybowskiego (Pgl. 52 r. N. 55 75 92. 
Z A Ee n rolniczych w Rossyi (Pgl. 53 r. 

Opis m. Łodzi w Pow. Łęcz. przez Oskara 
Tlatt (Gaz. 52 r. N. 27). 

O wystawie Wrocławskićj (z Czasu) Gaz. 
Rol. N. 28. 

List z podróży P. Dyzma Chromy wysła- 
nego do Holandyi przez Tow. rol. Galicyjskie 
za kupnem bydła (z Czasu) Gaz. rol. N. 37 46. 

egluga parowa na Wiśle i rzekach jéj wo- 
dozbioru, Gaz. rol. N 47. 

Podania o Król. Pols. z oddziału statystyki 
rolniczo- przemyslowo-handlowéj przez Bron. 
Lempickiego. Ogólne wiadomości Kor. 53 r. 
N. 3 


OTowarzystwie ubezpieczenia bydła. Z wo- 
li Najwyższćj zostającego pod Ministerstwem 
Dóbr Państwa i Spraw Wewn. które rozpo- 
kaj he czynności od r. 1849. Kor. r. 
53 


Rezultat zbiorów i obsiewów w r. 1852. w Ty- 
kocińskiem Kor. 58 r. N. 12. 

Statyst. wiad. o stanie urodzajów 1852 r. w G. 
Warsz. Kor. 53 r. N. 13. 

O lasachw Gub. Kowieńsktćj. Kor. 53 r. N.14 

O gospadarstwie w Pułtuskiem, oraz koło 
Ciechanowa, Makowa Kor. 53 N. 15. 20. 

Obraz gospodarstwa w Zbójnie w Lipnowskiem 
w wszystkich jego gałęziach i korzyści osta- 
teczne Kor. 1853 N. 

O produkeyi złota, Pgl. 1852. N. 81. 

Hodowanie owiec w Niemczech w stosunku 
do produkcyi wełny Australskićj zę” H. Set- 
tegasta z Pruszkowa Pgl. 1852 N. 83. 

O wystawach powszechnych w Dublinie v No- 
wym Sorki Pgl. 1852 N. 85. 


————— 
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Kartofle w Polesiu 1852 Pgl. N. 88. 
najstósowniejszćj uprawie pod owies, w 

Szredzkiem i Wrzesińskiem, Pgl. 1853. N. 26. 

Wyspa z Guano Pgl. 53 r. N. 34. 

Przepisy w Belgii względem chowania bydła 
Pgl. 1852 N 3. 

Żniwa swińskie w Ohio N. 5. Pgl. z 52 r. 
x zer rośliny w Wiedniu Pgl. 1852 r. 


Zakłady naukowe i Towarzystwa rolnicze 
w Prusach Pgl. 1852 r. N. 20. 

Rzut oka na zakład wód słonych w Ciecho- 
cinku Del, 1852 N, 40. 

O pożywieniu i rolnictwie u Chińczyków Pgl. 
1852 r. N. 54. 

Urzqdzenie gospodarstwa plodozmiennego na 
folwarczku Lenie male w Pow. Lípnowskim, 
przejście z 3ch polowego na 10cio polowe Gaz. 
rol. 52 r. N. KA 

Nadzwyczajny plon żyła w ogrodzie zamku 
w Pawłowicach w Szląsku i u P. Leitenberger 
w Reichstadt Kor. 52 r. N. 17. 

Wiadomość o utworzeniu w Berl. Towarzy- 
stwa mającego na celu wydoskonalenie uprawy 
lnu i konopi. Glówném zaś usiłowaniem bę- 
dzie zaprowadzenie i upowszechnienie cie-- 
plego moczenia lnu. przez co, podług rezul- 
tatów w Anglii i Irlandyi dopiętych, zyskuje 
się w stosunku do zimnego moczenia 20 do 
25 procent, tak co do ilości jak i do dobroci 
wyrobu. Protektorat przyjął Książę pruski, 

or. 1852. N. 18. 


Nowe wymalazki i ulepszenia. 


Próba mączystości ziemniaków przez Dr. 
Krokera professora w Pruszowie. Użycie zie- 
mniakomierza (kartoffelprober) dostać można 
aparatu w Wrocławiu u J. H. Biichlera za 
2 tal. Kor. 52 r. N. 30. 

O garbowaniu lnianych bawełnianych i kono- 
pnych tkanin i wyrobów przez Anton. Winmera. 
Płótno i inne wyroby z włokna roślinnego 
przez odwar kory debowéj, w samćj istocie 
się garbują i stają się trwałemi od zgnilizny 
i wpływowi zmian powietrza długo się opie- 
rają. Przedmiot ten jest nader ważny i go- 
dny zaprowadzenia i użycia go wszędzie Kor, 
52 r. N. 56. Pgl. N. 66. 


Środki przeciw dymieniu się (Ziemian.) Kor. 
52 r. N. 57. Pgl. N. 13. I 

Sprawozdanie P. Eben o budowie z piasku 
pruchnowa, mięszanina z części zwiru 1 wa- 
pna. Czytane. na zebraniu Tow. rol. 
w Kwidzynie. Kor. 52 r. N. 59 Gaz. rol. N. 25 
Pgl. N. 63. 
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III. OGÓLNY POSTĘP 
W PRZEMYŚLE I SZTUKACH. 


od 

dumiewające wynalazki i odkrycia, 

obok ułatwienia nadzwyczaj szybkich 
4. kommunikacyj,s3 charakterystycznóm 

znamieniem naszego wieku. Jeden 

wynalazek dogania drugi, i co dawnićj 
w dlugich tylko przerwach objawialo sie no- 
wego w dziedzinie przemyslu, dzisiaj jakby 
siłą pary pedzone przebiega lotem błyskawi- 
cy świat cały. Z tegoto powodu wielce się 
rozwinął postęp przemysłowy, a co niegdyś 
było własnością, często tajoną, jednego kra- 
ju, dzisiaj pospolicie jest własnością wszyst- 
kich narodów. O tym postępie zamierzyliśmy 
podawać w naszym Roczniku skazówkę, mó- 
wię, skazówkę, bo niepodobieństwem byłob 
obszernićj wyłożyć na kilku stronnicac 
przedmiotu, któremu duże tomy bywają po- 
święcane. Zaczniemy tę wzmiankę od roku, 
który rozpoczął drugą połowę stulecia nasze- 
go. Rok ten, tém pamiętniejszym jest w dzie- 
jach przemysłu i epokę w nich stanowi, bo 
w nim odbyła się sławna wystawa powsze- 
chna Londyńska, na którą, jako na popis 
chwalebny wystąpiły wszystkie cywilizowa- 
ne narody, z płodami swego życia umysło- 
wego, swojćj intelligencyi i twórczego ducha. 


Narzędzia i machiny pomocnicze. 


Pod względem wyrobu i ulepszeń rozmai- 
tych narzędzi rzemieślniczych, Anglia zawsze 
piérwezeüstwo trzyma. W innych krajach 
ulepszenia angielskie bardzo powoli są wpro- 
wadzane. 

Upowszechniły się w Anglii i Ameryce do 
wszystkich stolarskich i ciesielskich robót 
używane, machiny do heblowania i zacinania 
s sztamowania drzewa, z nadzwyczajną 
dokładnością działające tak, że zacięcia drzewa 
ściśle z sobą są zgodne; a lubo machiny takie 
prócz wielkich, p poruszanych, urządzone 
są i na siłę ludzką do poruszania nogą, prze- 
cież i w Niemczech i u nas widzimy roboty te, 
mozolnie od ręki wykonywane.- 

Liny i sznury zwyczajne, używane do prze- 
niesienia ruchu, coraz więcćj zastępują lina- 
mi z drutu kręconemi. 


Coraz więcćj upowszechnia się młot paro- 
wy, wynalazku Tue Takie mloty ude- 
rzają na rozpalone żelazo w ciągu minuty 70 
po 140 razy, a siła udarzenia zawisła od wy- 
sokości, z jakićj młot spada. I tak: jeśli przy 
podniesieniu dziesięcio-calowóm, młot posia- 
da siłę 1,000 funtów, to przy dwudziesto-ca- 
lowóm zyskuje siłę 4,000 funtów. Miot taki 
służy i za próbę dobroci metalu, bo źle prze- 
robione żelazo tłucze w kawałki. 

Wiele przedmiotów doskonale wykuwają 
p tym mlotem, tak, Ze bez cheblowania i pi- 
owania obejść się mogą. 

Wyrób zamków i kłódek znacznie się udo- 
doskonalił, a chociaż Amerykanin Hobbs naj- 
sztuczniejsze zamki ag Fe otwierał bez 
klucza, przecież zrobiono uwagę: że złodzićj 
nie med ae na to, jak Hobbs 14 do 20 dni po- 
święcić, a tóm samém powodzenie tego osta- 
tniego na korzyść zamków takich wypadło. 

Życzyć należy aby ślusarze poszli drogą 
wskazaną przez Steffelbauer w Gürlitz, który 
do najwiekszych i najmocniejszych zamków 
wyrabia male klucze w kieszeni od kamizelki 
mieścić się mogące. 


Woda. 


Upowszechniają się dokładniejsze wyobra- 
żenia o najkorzystniejszóm używaniu siły wód 
bieżących; gdzie tylko można starają się ko- 
rzystać nie z prędkości ale z ciśnienia wody, 
dlatego tóż coraz więcćj doskonalą się koła 
poziome, turbiny, zastosowanę do małychi do 
wielkich spadków, przezco unika się budowa- 
nia wielkich, niezręcznych i dużo miejsca zaj- 
mująch kół wodnych. à 

W lewarach do podnoszenia ciężarów, śru- 
be zastępuje woda, na podobieństwo prass 
hydraulicznych. Wciska się za pomocą pom- 
py woda do cylindra i wypycha stempel pod- 
noszący ciężary- 


Para. 


Postęp w udoskonaleniu machin parowych 
głównie dąży do oszczędzenia paliwa i miej- 
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sca. Piérwszy warunek starają osiągnąć sto- 
sownóm urządzeniem ognisk, kotłów i uży- 
ciem prężenia (ezpansion) pary, podczas kto- 
rego przystep $wiézéj pary jest zamknięty. 
Drugi warunek nabywa się, nadając jaknaj- 
większą prędkość biegowi tłoka; o ile zaś zy- 
sku na prędkości, o tyle utraca się na sile; 
przytém jednak wszystkie części machiny mo- 
gą być zmniejszone. 


Metale—Hopulnie. 


Najnowsze udoskonalenia w wyrabianiu że- 
laza, objawiają się w używaniu gazów wycho- 
dzących z wielkich pieców, do dalszego uro- 
bienia żelaza. Ogrzewa się temi gazami zadę- 
cie miechów i rozwija parę potrzebną do po- 
ruszania machin. Utrzymują że przy takićm 
urządzeniu najednymcentnarze żelazaoszczę- 
dza się centnar węgli. W wyrabianiu stali la- 
n£j nikt dawnićj Anglikom wyrównać nie zdo- 
łał, dziś wyroby ze stali lanćj Kruppa w Essen 
w Westfalii w niczóm sngielakiin nieustępują. 

Na wielką uwagę zasługują połączenia wy- 
nikające z mięszaniny żelaza i innych meta- 
lów, przedsięwzięte przez Morriesa Stirlinga 
w Anglii, i kombinacye żelaza kutego i lane- 
go. Płynność żelaza przypisuje arszenikowi, 
chociaż i fosfor zapewne w tóm gra rolę; przy- 
mięszywa on różne minerały, utrzymując, że 
zyskuje przez to daleko lepszą stal a do żela- 
za dodaje cynk lub ene, Blachom żelaznym 
z fabryk polskich przyznawano na wystawie 
wyższość nad angielskiemi. 

Sposoby w produkowaniu innych metali 
ciągle się doskonalą, szczególnićj zwrócono 
uwagęna tańszy wyrób cynku, dla upowszech- 
nienia tego tak użytecznego metalu. 

Narzędzia, których górnik w kopalniach 
używa, zmieniają się wedle natury tych osta- 
tnich. Jeżeli skała jest miękka, wystarcza 
mu zwykła szufla i motyka; jeśli jest twardą 
lub pokładową, lub jeśli zawiera liczne szcze- 
liny , trzeba wbijać kliny i wyważać bryły. 
Lecz jeśli te środki nie wystarczą, uciekają 
się zwykle do prochu strzeleckiego; zapa- 
lonego w znacznćj głębokości w skale. Ta 
ORARACZA dokonywa się za pomocą świdrów. 
Skoro dziura jest dość głęboka, oczyszcza się 
ją starannie i w głębi wkładasię znaczną ilość 
prochu, którą, dla nadania jéj większćj siły, za- 
pycha się, jak nabójw strzelbie. We środku, 
za pomocą iglicy miedzianćj, zachowuje się 
mały otwór, w który wkłada się trzcinka, na- 
pełniona przy końcu drobnym proszkiem, a słu- 
żąca za drogę ogniowi. Cały ten przyrząd nie- 
zgrabny i niebezpieczny ustąpił teraz miejsca 


atentowanćj racy Bickforda. Ta raca nietylko 
Zei sama jako knot zwolna palący sie, ale 
operacya zjćj pomocą jest nierównie łatwiejsza 
i bezpieczniejsza. Raca zamknięta w rurze 
konopnćj, do któréj przystęp wody odjęty 
jest przez powłokę smolną lub żywiczną, skła- 
da się z mięszaniny, która raz zajęta ogniem 
pali się z chyżością wymierzoną, dopóki ogień 
nie dojdzie do naboju sprawiającego explozyę. 
Zastosowano także bateryę galwaniczną za- 
miast zwykłych sposobów zapalania naboju, 
przez co można czynić explozyą w kilku na 
raz miejscach bez narażenia górnika na nie- 
bezpieczeństwo. 

Rogers z Abercorn wynalazł sposób uła- 
twiający wiercenie skał w kopalniach. Do- 
tychczas używano narzędzi, których rękojeść 
była żelazna, a samo tylko ostrze stalowe. 

arzędzia Rogersa są całkiem stalowe i przy- 
noszą znaczną oszczędność siły. On także 
obmyślił rury ułatwiające pompowanie wody 
z kopalni w czasie wiercenia dziury. Używano 
dawniéj rur Hogara dlugich na eztéry stopy, 
skórzanych, wzmocnionych pierścieniami me- 
talowemi; ale je z czasem porzucono, bo się 
często rozdzierały, a wprowadzono natomiast 
narzędzie złożone z dwóch rur zsuwających 
się jak w perspektywie. Lecz i to narzędzie 
nietylko podlega łatwemu zepsuciu, ale działą 
zwolna i niedokładnie. W miejsce jednego 
i drugiego p. Rogers wprowadził rury z gut- 
taperki, które aleko trudniej mogą być 
uszkodzone i łatwiejsze są do naprawy. 

Wynaleziony jeszcze przed piętnastu laty 
przez Marsais w St. Etienne sposób utworze- 
nia dobrego materyału > ego z okruchów 
węgli kamiennych przez dodanie smoły, z wiel- 
ką korzyścią używany jest teraz we Francyi 
i Anglii. We Francyi nazywa się ten bardzo 
ścisły materyał peras i chętnićj jest używany 
jak węgiel kamienny. 


Szkło. 


Trochę piasku, choćby tóż nieczystego i nie- 
co alkalii otrzymywanćj z popiołów roślin- 
nych, topione razem, czynią chemiczną kom- 
binacyę, zadziwiającą przez swą przezroczy- 
stość i fizyczne własności odbijania i załamy- 
wania światła, to jest szkło. Jeden fabrykant 
z Birminghamu pokazał jak można zrealizo- 
wać fantastyczne obrazy powieści, jak twór- 
cza ręka przemysłu zdolna jest nadawać ciało 
ideałom poetycznym, i jak szkło może poły- 
sngé krągłemi liniami, nieustępującemi w ni- 
czóm promieniom wody ler ui w góre 
i spadąjącym do przezroczystćj ko liny. Taką 
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była. na. wystawie londyńskićj szklanna fon- 
tadna Oslera. Zwierciadła angielskie miały 
In po ośmnaście stóp wysokości, a dziesięć 
szerokości. 

Szkło stajesięw Angliiulubionym matęrya* 
lembudowlanym; ponieważ ma największąwy- 
trwałość przeciw zmianom powietrza, a przy: 
tóm światło przepuszcza, zatóm dozwala ko- 
rzystniéj użyć każdą miejscowość w zabudo- 
waniach. Umieją szkło we wszystkich ksetal- 
tach mó cno i tanio od- 
lewać, a nawet walco- 
wać, i tworzą z niego 
ściany, dachy, schody 
i chodniki, pod: które- 
mi zakładają podziemia: 
Dachy stodóliparkany 
ogtodów z tegó mate- 
ryału urządzają. 


Cement. 


Cement wodotrwaly 
zwany także wapnem 
hydraulieznétm;' eo raz 
większe "w budownies 
twie ma zastosowanie. ! 
Materyał ten nadzwy- 
czajną trwałość |z”cza 
sem przyjmujący i zu- 
pełnie” nieprzenikliwy 
da wody; 'z korzyścią 
używany jest do wszel- 
kich murów i| tynków 
na” wilgoć wygtawio- 
nych i wybornie od niéj 
zabezpiecza mieszka=* 
nia, gdy kiłka warstw 
budynku nad cokułem 
na cement są wymuro- 
wane. Łatwy do wyro- 
bienia na ozdoby ar- 
chitektoniczne, zastąpi 
zapewne używane do- 
tąd. gipsowe i zapewni 
trwałość, większą na- 
wet jak kamień ciosowy. Znane są doskona- 
łe cementy angielskie zwane Portland, à ro- 
dzimy nasz cement z Grodzca pod Bedzinem 
pochodzący, lubo, tamtym. nie dorówny wa; 
przecież bardzo dobrym się ókazal i po wię- 
kszéj części zastąpić ją może. 


Włókna! - 


nas, jako kraju rolifózego, den nie- 


zmiernie ważnym jest produktem. ` Przy rę- 
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cznóm oczyszezaniu i wyrabianiu Inu i kono- 
pi; wiele traci się czasu, a nawet'zdrowie do- 
znaje uszczerbku. Wyśmienicie zapobiega” 
tym niedogodnościom machina Roberta Plum 
mera, Anglika. "Z pomocą: kilkorga dzieci! 
wyrabia ona w ciągu jednego dnia więcćj niż 
kiłkadziesiąt kobiet u nas. . Machina ta gkla-- 
da się z trzech przyrządów. Piórwszy zwany ` 
breaking machine (lomnica) ma* pięć walców’ 
ustawionych poziomo w dwóch szeregach' 
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Wszystkie walce mają po sobie karby, ° któ- 
re wzajemnie zachodzą, tak, ze'porusze- 
nie jednego sprawia ruch wszystkich. Suo- 
pek albo garść Ina wsuwa się w sżereg tyl< 


(my między walee górny i środkowy; gniecie 


go machina i przepuszcza raz drugi między 
walec śródkówy i dolny, żkąd się dostaje do 


przedniego sżeregu, 1 tam po raz "trzeci" 


w żłóbkach walców doskonale się kraszy: Je 
śli tę samą operacye powtórzymy, skruszy 
się do reszty powłóka twarda na włóknie, 
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-Działanie jest tak szybkie i-tak mało koszto- 
enge, Ze pokruszeńie centnara lnu: kosztuje 
;jeden: penny, to jest 21/; kop. sr. czyli pięć 
: polskich groszy: Snopek w piśrwszym przy- 


rządzie polamany idzie do młynka zwanego 


Senteling- Mill, gdzie się natychmiast oddzie- 
lają pazdzierze! i wychodzi samo włókno. 
Młyrek ten. potrzebuje cztórech rąk, a ovy- 
*rabia pięć centnarów dziennie. ` Aby włókna 
do jednakowój długości przyprowadzić i nici 
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"dokładnie" oczyścić,” słiży trzeci przyrząd | 
szczotkówy,” Heckling- Machine, ` w którym | 
"szeżotki metalowe w ruch oscylacyjny pu- | 


"$zezone, czeszą włókna w ciągu kilku sekund 
‘tak, że przyrząd ten potrzebujacy | właściwie 


pięć” rąk, tojest jednéj do wsuwania garści, | 
a cztóry innych do'odbierania i przekładanią, | 
gdy jeden człowiek nie nastarczylby w od- | 
biorże, óczyści trzynaście centnarów wcią- | 
"gu jedńego dnia. Jedńa machina parowa ` 


wywa, Pikowanie jest t 


o malój ilosei: koni, do poruszania wszyst- 
kich trzech przyrządów jest dostateczna, 
Niejaki C/aussen wynalazł sposób zmięk- 
czania włókien lnu, narówni 2 bawełną, za 
pomocą kwasu siarczanego i sody; roztwo- 
rzonych wodą. ` W ogólności, uczuć się daje 
reakcya Europy w sprawie Inu: przeciw za- 
europejskićj bawełnie. „1 gi 
"Jako machina pomocnicza, niezmiernie 
ważna, a“ zadziwiająca doskonałością, jest 
machina Grobie! TOTASREJĘ Londynu, do 
robienia grepli. Mała ta machinka” ma w so- 
bie trzy ruchy, które przy danym materyale 
bez pomocy człowieka, dostarczają wyrobu. 
Z koła obwinionego taśmą bawełajaną, spu- 
szcza Sie | ona ma dół, drugie kółko boczne 
rozwija "drut, a przyrząd sródkowy porywa 
go, załamuje; ucina, i jako podwójne: igiełki 
wsuwa :w taśmę, inny zaś przyrząd z drugićj 
strony, wsuniete dróciki przyciąga i utnoco- 
dokładne i regu- 
larne, że ręka ludzka nic podobnego” zrobić 
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E nie noże.) soc vw eot giozowoVi 
:-oiNu wystawie londyńskiej :znajdowalo "Sie 
wiele machin, glównie angielskich z Manche- 


ster do przerabiania bawełny. Cala ta fabry- 


1 | kacya od pioczątku:do kóńca stała przed oczy- 


ma widza. Z wielkich pak bawelny, wydoby- 
te; arkusze wychodzą: zumachiny oczyszezo- 
nemi pasami; te składane w rulonie metalo- 


| wyne mastepnéj wychodzą: już 'grubszemi 


lub cieńszemi nićmi. Z nici dalsze machiny 
tworzą tkaukę, a wszystko się odbywa z nie- 
podobną do wiary. szybkością; że w. ciągu je- 
dnćjominuty' można wyrobić D lokei: tka- 
niny: ` Skoro ogromne sztuki wyrobów ba- 
wełnianych wychodzą cz machiny; /'ezeka: je 
najważniejsza praca, tojest tak zwane farbo- 
wanie i drukowanie.: Są aachiny; które far- 
bują na raz z obu stron, które wyciskają ośm, 
a nawet czternaście kolorów. Taky jest ina- 
china panów Nelson Knowlegs'et;+Oomp. Far- 
bowanie wyrobu zajmowało długo ` teorety- 
ków i praktyków; dotąd zaś farbuią tylko 
trzy materye włókniste; tojest: wełnę, jedwab” 
ibawełnię. Wszystkie te trzy ciała obejrzane 
przez | mikroskop, mai jeden charakter: są 
przepełnione komórkami; Skoro im się przyj- 
rzy po ufarbowaniu ujrzymy: że materya far- 
bująca zapełniłą te komórki, a farbowanie jest 
zlém lub dobróm w miarę, jak: mimo! dziala- 
ezów rozpuszczających, jakiemi są: mydło, 
wóda i alkalia, farba nie wychodzi z komó- 
rek, do których je wciśnięto. bn 

- Postęp" w: fabrykacyi papieru doszedł do 
tego: stopnia, że na wystawie lońdyńskićj, 
pp. Jogmon i Spicer przedstawili zwój pa- | 


pieru długi na 2,500 stóp, a razem wykazali 
doskonałość mechanizmu, za pomocą którego 
miazga spływa nieustannie do jednego końca 
machiny, kiedy z drugiego wychodzi nieprzer- 
wanie pas papieru suchy i odrazu gotowy 
do użycia. Nadesłali także inny zwój papie- 
ru siwego, szerokości 93 cale, a 420 stóp 
długości. P. Fourdrinier przedstawił arkusz 
papieru fajansowego, długi na półtrzecićj mili 
angielskiéJ. Używają tego papieru w fabry- 
kach fajansu przy wyciskaniu obrazów na 

orcelanie. Próbki z Dorsfordu, od pana 

aundersa, dowodzą nadzwyczajnćj mocy 
papieru fajansowego, gdy arkusz 20 cali sze- 
roki, dźwiga cztóry ciężary po 50 funtów. Po- 
dobnież mocny jest papier zwany pergamino- 
wy Montgolfiera we Francyi. Sławny papier 
Dewneju używany przez krochmalników do 
obwijania swego produktu, aby był za dobry 
uznany musi bez zmiany koloru przejść próbę 
mocnego wypieczenia z krochmalem jeszcze 
wilgotnym. [ 

Nowością jest wyrabiana przez C. F. A. Fi- 
schera w Bautzen tektura, wiecéj jak cal gru- 
bości mająca. 


Różne produkta z roślin. 


W otrzymywaniu z roślin pożytecznych 
produktów do garbowania, farbowania i t. p. 
znaczne zrobiono postępy. Zwyczajną ter- 
pentynę (olejek terp.) oczyszczają wapnem, 
1 nazwawszy kamfiną, palą w urządzonych do 
tego lampach pokojowych. Spodziewać się 
należy że ten sposób oświetlania upowszechni 
się w miarę jak usuniętemi zostaną towarzy- 
szące mu niedogodności. 


Przemysł rolniczy. 


Do nowych wynalazków rolniczych należy 
pług parowy, angielski. Jestto parowóz po- 
ruszający się środkiem pola, na drodze żela- 
znćj przenośnćj, złożonćj z ruchomych szyn, 
stawiających się jedna za drugą kolejnie. Ten 
parowóz waży 70 centnarów, ma siły 36 ko- 
ni, i nazywa się Kalifornia. Na prawo i na le- 
wo machiny parowćj są dwa systemata płu- 
gów, mogących się odsuwać lub przysuwać 
do wozu, ato z pomocą dosyć długiego łań- 
cucha bez końca. Łańcuch ten, okręca się 
z jednéj strony około walca obracanego przez 
machinę parową, z drugićj około wałka 
utwierdzonego stale w gruncie, w odległości 
umiarkowanej łańcuchem. Pługinaprzód zbli- 
żają się do parowozu orząc, po czóm zmie- 
niwszy przyczepienie łańcucha, oddalają się 
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nie orząc, bo prosty przyrząd dozwala im nie- 
dotykać gruntu. Ruch pługów jest kolejny, 
tak, że jeden bez orki dochodzi aż do końca 
pola, drugi zaś orząc kieruje się do środka; 
każdy systen, ma cztóry lemiesze, a nakazdym 
systemacie czyli wózku z pługami siedzi jeden 
człowiek kierujący. Pługi te orząc uchodzą 
pięć mil angielskich na godzinę, i zastępują 
szesnaście pługów dwukonnych i ośmiu ludzi: 
zkądby wypadała oszczędność ośmiu ludzi 
itrzydziestu dwu koni. Przyrząd tenużywany 
być może tylko na płaszczyznach. 
Gospodarze angielscy wychwalają bardzo 
motżyki i siewniki mechaniczne Garetta. Uzy- 
wają ich do wszelkiego rodzaju ziarna. Mo- 
tyki są na kołach; ile ich jest, przy jednem 
narzędziu, tyle dźwignia stopniowo podnosi 
i spuszcza tak głęboko, że z łatwością wyry- 
wa dzikie zielska i korzenie, choćby grunt 
oddawna i głęboko zanieczyściły. Oprócz 
oszczędności czasu i kosztów ma ten przy- 
rząd tę jeszcze wyższość nad motyką ręczną, 
że porusza znaczną warstwę i dodaje w ten 
sposób nowe soki roślinom, nigdy zaś ich nie 
narusza. W Anglii do takiéj motyki' przy- 
rzęgają jednego konia, a dwóch ludzi nią 
(ës może oczyścić i przerobić dzie- 
sięć do 15 akrów (morgów 200 pr.) dziennie 


Zalecany jest także, zwłaszcza dla gospo- 
darzy polskich, pług wynalazku pp. Andre- 
Jean i Kompanii, pług połączony razem 
z siewnikiem i brong, Może on więcćj lub 
mnićj zagłębiać się i da się użyć do wszel- 
kiego rodzaju ziemi. Tenże wynalazca za- 
mieszkały we Francyi, w departamencie 
Bordeaux, krzyżowaniem ras jedwabników 
doszedł do utworzenia nowćj rasy tych ro- 
baczków, niepodpadającćj chorobom, z wo- ` 
reczkami zapełnionemi jedwabiem równym, 

ełnym jędrności i połysku. Rząd francuzki 
kupił ważny ten w iine stanowigcy epo- 
kę w produkcyi jedwabiu bialego. 

Przyznają młynowi z kamieniami ostrokrę- 
gowemi wynalazku Westrupa niemało zalet, 
a tę mianowicie że mąkę zaraz oddaje gdy do 
żądanćj dojdzie miałkości. 

W fabrykach cukru z buraków wielkie 


„w ostatnich czasach zaszły ulepszenia. 


Na drodze chemicznéj staramy zie zapo- 
biedz rozkładowi cukru w miazdze, bo ztąd 
znaczne niekiedy powstają straty. Różnych 
w tym celu używa się sposobów, które jednak 
nie wszędzie z jednakim zaprowadzono skut- 
kiem. 1 

Podlug Rousseau uzywa sig wapna, aby 
w soku wszelkie pierwiastki, wyjąwszy cu- 
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krowych zmienić; a następnie strumieniem 
gazu kwasu weglowego wapno odlaezyé. Po- 

tug Michaelis bierze się ammoniak w połą- 
czeniu z wapnem, albo téz jak chce Ed. Stolle 
i Melsen dwusiarkan wapna. Sposobem zno- 
wu Newtona używa się barytu do utworzenia 
osadu cukrowego w soku, i rozkłada się nastę- 
pnie osad gazem kwasem węglowym. 

Co do środków mechanicznych, głównie 
przyrząd odśrodkowy zaprowadzają. Przy- 
rząd ten jestto naczynie dziurkowate, które 
po napełnieniu melassą w szybki się ruch 
wprawia, skutkiem czego prędkie następuje 
wyłączenie kryształów. 

Powszechnie przyjęto gotowanie soków 
w próżni sposobem Howarda, aparaty takie 
zwane z podwójnym i potrójnym skutkiem 
(4 double, a tripple effet) doskonale wyrabia za- 
szczytnie znana fabryka P. Bohte w War- 
szawie. 


Blich—Thkactwo. 


Z połączonych mechanicznych i chemicz- 
nych ulepszeń w blichowaniu powstał sposób 
zwany blichu bez końca, b/anchiment-continue 
uważany przez znawców za wielki postęp te- 
goczesny. Zasadza się na tóm, że końce ró- 
żnych sztuk zszyte są w jednę dlugą taśmę, 
która dopiero przechodzi nieprzerwanym 
sżykiem wszelkie działania blichu, przezco 
ogromna oszczędność zyskuje się na czasie, 
robocie i miejscu. W Anglii 20,000 sztuk ba- 
wełnianych z pomocą pięciu ludzi wyblicho- 
wano. gdy dawnićj na to 70 ludzi używano. 

Użycie dywanów stało się powszechném. 
We wszystkich prawie krajach je wyrabiają. 
Mimo atoli licznéj rozmaitości nazwisk, jest 
dotąd bardzo mało rożnicy w wyrobie dywa- 
nów, i process fabrykacyi prawie we wszyst- 
kich jest jednakowy. Obiciowe wyrabiane są 
dotąd od ręki; środki mechaniczne w nich uży- 
wane bardzo podrzędną grają rolę. Wszystkie 
tak zwane axamitne dywany przyrządzane są 
jednym sposobem, a uchodzące pod nazwi- 
skiem bruxelskich, wedle długosci oka z włó- 
czki robionego ma drucie. a rozcinanego brzy- 
twą, zowią się w Anglii Saskiemi. 

Zaczyna się atoli i mechaniczna fabrykacya 
dywanów, wynaleziona w Anglii przez p. 
Bright. U niego para wyrabia na warsztacie 
tkackim; nie potrzebuje on drutów zwykle 
używanych i tworzy oka właściwym sobie spo- 
sobem. Kiedy tło jest zaszyte okami biale- 
mi, drukuje się wzór na dywanie, tak, aby 
przędza przesiąkła kolorem, ale aby kolory 
nie mięszały się. Machina tnie oka w czasie 
tkaniny, przezco i cięcie jest równiejsze i czas 
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oszczędzony. Pićrwszeto na tém polu usi- 
łowanie, rozpoczyna szereg nowych prób, 
które może niezadługo utworzą nowy rodzaj 
dywanów drukowanych. 


Przemysł zbytku i sztuki. 


Francuzi sztukę malowania na porcelanie 
doprowadzili niezmiernie wysoko. Portrety 
królowéj angielskićj i księcia Alberta na por- 


celanie. naturalnéj wielkości, w Sévres wvko- . 


nane przewyższają wszystko, co dotąd było 
można widzióć pod względem żywości kolory- 
tu. Fabryka ta zostająca pod kierunkiem Ale- 
xandra Brongniart, znanego przez swe dzieło: 
Histoire de l'art céramique, mającego do pomo- 
cy kilku chemików, a mianowicie pana Mala- 
gutć, odznacza się: badaniami nad składem 
chemicznym używanych glinek, ich własnością 
fizyczną i dokładnością doboru materyałów 
pićrwotnych. Jéj wyższość na całym świecie 
jest niezaprzeczona. 

Nowóum jest postępowanie tworzenia cien- 
kich i lekkich naczyń w formach dziurkowa- 
tych czyli wsiąkających, na ścianach których 
rzadka massa porcelanowa osadza się przy 
prędkim obrocie. 

W sprzętach i meblach gust zwrócił się do 
ozdób bogatych, celuje w takowych C. Lei- 
stler w Wiedniu. 

Naturali$ci podziwiali na wystawie londyń- 
skićj koszyk do kwiatów (rycina 1), robot 
Fransoniego z Saint-Wolfgang pod Ischel, 
w Tyrolu. Jestto sprzęt śliczny, prawdziwie 
rzadki i nadzwyczajny, bo wyrobiony z gąbki 
drzewnćj, wyrosłćj na jednym z najwyższych 
wierzchołków Alp austryackich, 2 stopy dlu- 
gićj. l'/, szerokićj, a od I do 9 cali grubćj. 
Jedyna to w swoim rodzaju osobliwość, jużto 
z powodu ogromu swego, już téz z doskonale 
wewnątrz zachowanych kształtów liści, któ- 
rych wszystkie żyłki wyraźnie widać. 

Podobne wiszące koszyki chociaż z innego 
wyrabiane materyału lub plecione z gałęzi. 
korzeni, sitowia, nader przyjemną ozdobę mie- 
szkań stanowią. 

Odznaczał się na wystawie ond ji. elegancki 
sprzęcik damski; fontanna z octem toaleto. 
wym, roboty E. Rimmel, z Londynu (rycina 
2). Ocet ten miłą woń w pokoju rozszerza, 
orzeźwia oddech i odświeża powietrze: Mała 
fontanna bije w pośród pieknéj żardynierki, 
którćj sztuczne kwiaty mają zapach naturalny. 

Miłośnicy i znawcy muzyki wielkie odda- 
ją pochwały pianinom roboty Edwarda Seyf- 
fert z Wiednia. Instrument ten, pelnością i pię- 
knością tonu, najpiérwszym dorówny wający, 
przynosi zaszczyt zakładowi Seyfferta, które- 
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Godném jest uwagi że począwszy od naj- 
mniejszego drewienka, aż do najokazalszych 
ozdób, w skład tego instrumentu wchodzących, 
wszystko wykonaném zostało w fabryce Sey- 
Berta, którego liczne warsztaty, mnóstwo 
robotników zajmują.  Celują także forte- 
piany Erarda, z drzewa tulipanowego, z nie- 
zmiernym kosztem zrobione, w złote pa- 
syi z niewypowiedzianym gustem ozdobio- 
ne, a odznaczające się wewnętrzną i zewnę- 
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go sława od lat wielu z Wiednia już szeroko 
się rozeszła. Zewnętrzna elegancya i wytwor- 
ność ozdób tak bronzowych, jako i inkrusta- 
cyjnych i wewnętrzne udoskonalenie mecha- 


Pianino Seyfferta. 


trzną wartością. Podłużne fortepiany tracą 
coraz .więcćj wziętości, a ich miejsce zastępu- 
ja fortepiany biurkowe. W rzędzie tych osta- 
tnich zjednała sobie wziętość fabryka belgij- 
ska. U nas najnowsze ulepszenia wprowadza- 
ja Hoffer i inni. 


: ACC. KH. 


Vuillaume w Paryżu tak buduje skrzypce, | 


że maja już głos jakby m SECH ogrania. 
Bausch w Lipsku doskonale naśladuje staro- 
włoskie skrzypce. 


Dowcipnai ładna machinka służąca ku ozdo- 
bie mieszkania, a razem użyteczna dla rolni- 
ków, ogrodników, a także dla żeglarzy, oraz 
dla każdego kogo stan pogody i jćj zmiany 
obchodzą. jesttak nazwany Burzoskaz (Sturm 


Anzeiger), wynalazku doktora Merryweather 
z Whittey-Y orkshire. 

Oddawna ezynione postrzezenia przekona- 
ly, że pijawki posiadają te własność; że skoro 
tylko w atmosferze nastąpić ma jakaś gwał- 
towna zmiana, burza, one zawczasu przeczu- 
wają to, i w na- 
czyniach, w któ- 
rych zwykle na 
dnie lub bokach 
leżą spokojnie, 
zaczynają rzucać 
się, niepokoić i ku 
górzeuciekać. 
Zjawisko to, po- 
dało myśl dokto- 
rowi Merrywea- 
ther, urządzenia 
machiny, któraby 

uprzedzała czło- 
wieka o mających 
nastąpić burzach, 
za pomocą pija- 
wek, a jednak nie 
zniewalała go do 
ciągłego baczenia 
na ich ruchy. 
W tym celu, 
wkażdćj z bute- 
lek w koło usta- 


D 


wionych (zobacz 
r ycinę), doktór 
zamknął jednę pi- 


jawkę, jako stra- 
żnika pogody. 
W każ dćj butelce 
u gór y, jest urzą- 
dzona nadzwyczaj 
czuła sprężynka 
fiszbinowa, złą- 
czona z przecig- 
gniętym drutem 4 
pozłacan ym, któ-$EZĄ | 
ry przechodzi aż | 
do owćj korony, 
wierzch machioki 
zdobiącćj; korona 
zaś ta, niczém in- 
nóm nie jest jak 
nader dźwięcznym i głośnym dzwonem, do 
którego dotykają młotki, do wszystkich dru- 
tów, z butelek wychodzących, z osobna przy- 
mocowane. Ile więc butelek, tyle pijawek; ile 
pijawek, tyle drutów; a ile drutów, tyle dzwon- 
ków. Gdy zatém zanosi się na burzę, pijawki 
zaczynają w butelkach niepokoić się i ku gó- 
rze gwałtownemi ruchami miotać: skutkiem 
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czego dotykają, ciałem swém fiszbinową sprę- 
żynkę, a ta jest tak czuła i tak sztucznie z dru- 
tem połączona, ze go zaraz porusza, w sku- 
tek którego to poruszenia, młotek w dźwię- 
czną koronę uderza i dzwoni. Jak wszystkie 
pijawki w butelkach zaczną skakać, i wszyst- 
kie młotki grać, 
powstaje tak sil- 
ne dzwonienie, że 
aż nadto wystar- 
cza naostrzezenie 
człowieka o nad- 
chodzącóm dla 
niego niebezpie- 
czeństwie. Jestto 
barometr pewniej- 
szy od innych, 
a przytém tę po- 
siada wyższość, 
że daleko wcze- 
śnićj od innych 
uprzedzaczłowie- 
ka. Czułość nieo- 
mylna pijawek na 
przyszłe zmiany 
powietrza, tluma- 
czy się wpływem 
silnym elektro- 
magnetycznem na 
nie, który przed 
burzami rozcho- 
dził się obficićj 
w niższych war- 
stwachatmosfery. 

Przechodząc do 
rzeżbiarstwa, 
amianowicie spo- 
sobów upowsze- 
chnienia dzieł 
sztuki, widzimy 
.. dążność używania 

na ten cel meta- 
> lów, a mianowicie 
bronzów w Pary- 
żu acynku w Ber- 
linie. 

Na wystawie 
londyńskićj za- 
służyła na uwagę 

iękna statuetka wyobrażająca dziewczyn- 

e z buldogiem, dłóta rzeźbiarza Möller 
z Berlina, odlew H. Fischra (rycina 4). Szczę- 
śliwie pomyślana w modelu. i w odlewie do- 
skonale oddana, ta statuetka, ma jednę stopę, 
jedenaście cali wysokości, podstawa zaś éi ma 
stopę jednę, cali trzy długości. Znana z pię- 
knych swych wyrobów fabryka p. Minter 
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w Waszawie, z troskliwością idąc za poste- 
pem i dążnością ogółu oddawna ten posążek 
1 wiele innych przedmiotów sztuki wybornie 
z cynku odlewa. 

Cenione od wieków wyroby z słoniowej 
hell zawsze zajmują miłośników sztuk pię- 

nych. 

"Do przedmiotów zbytkowych a gusto- 
wnych, w tym rodzaju liczył się, między mnó- 
stwem innych, śliczny puhar z kości slonio- 
wéj, roboty Chrystyana Franka z Fürth pod, 
Norynberga (rycina 6). 

rodki kommunikacyj 
jakiemi są drogi żela 
zne, statki parowe i te- 
legrafy różnych doznały 
ulepszeń. Próby na dro- 
dze zelaznéj przez górę 
Sómmering w Austryi 
dowiodły, że w wielu 
przypadkach  korzyst- 
nićj jest mniejszym ko- 
sztem większe zachować 
spadki, jak przebijać ko- 
sztowne podziemia i sy- 
pać wysokiegroble, cho- 
ciaz do wielkich spad- 
ków potrzeba ciężkich 
i silnych parowozów. 

Dla ożywienia ruchu, 
na drogach z małemi 
spadkami, okazuje się 
dążność używania ma- 
łych parowozów z ten- 
drami czyli wozami za- 
pasowemi, a nawet z po- 
wozami osobowemi zje- 
dnoczonych, jak się to 
już doskonaléi i bardzo 
korzystnóm w Angliioka- 
zało. Głównym celem 
jest rozłożyć wielkie po- 
ciągi na kilka małych, 
a tóm samóm pomnożyć 
liczbę odjazdów. Wyni= 
ka stad zjednéj strony 
wielka dogodność dla po- 
dróżującćj publiczności, 
z drugićj strony oszczędność dla dróg, bo się 
machiny i szyny mnićj zużywają. 7 

Na statkach parowych zaprowadzają ma- 
chiny wprost działające z ruchomemi cylin- 
drami a koła zastępują szrubami i innemi przy- 
rządami z tyłu pod sterem zamieszczanemi. 

Drukarstwo w nowszych czasach znaczne 
zrobiło postępy. Ogromna prassa parowa 
Middletona, odbijająca cztóry exemplarze na 


raz, prassa amerykańska Hoe tłocząca na go- 
dzinę 20.000 egzemplarzy i- prassy sławnego 
Appiegath pospieszny druk mają na celu. 
Prassy te ustawiają kolumnę arkuszową pio- 
nowo lub poziomo, lecz na walcu, a zatóm 
układ kolumn pojedynczych jest łukowym. 
W obu przypadkach znaleziono sposoby za- 
pobiegające wypadaniu liter. Walec obra- 
cając się ciągle, w czasie jednego obrotu czte- 
ry lub ośm razy sprowadza zelknięcie papie- 
ru z kolumną; gdy eztéry lub ośm egzem- 
plarzy odbija na raz. Jeżeli zwrócimy uwagę 


Statuetka z bronzu, str, 185. 


że za kazdém odbiciem kolumna ociéra się 
o czernidło, jeżeli uważymy jak ogromną sta- 
wia trudność wielkość formatu, zawierające- 
go z jednćj strony 24 kolumn: to zaprawdę 
nie będziemy mogli dość wydziwić się szyb- 
kości i dokładności operacyj połączonym ra- 
zem, i prześlicznemu mechanizmowi, któr 
nic więcćj człowiekowi nie pozostawia, j 
tylko przysunąć pod zęby machiny papier czy: 


sty i wyjaé zadrukowany. Przeciez nie mo- 
żba zamilezéé że prassa zwyczajna ręczna do 
odbijania druków ozdobnych, drzeworytów 
i t. p. niezém dotąd nie zastąpiona, bo zawsze 
najpiękniejsze daje odbicia. 
Machina zecerska do skła- 
dania i rozkładania czcio- 
nek, wynalazku Duńczyka 
Sórensena, jak wszystkie 
machiny tego rodzaju, pró- 
bowane dotąd, opatrzona 
jest klawiszami, mającemi 
na sobie znaczki alfabetycz- 
ne. We środku narządzają 
się dwa bębny, albo raczéj 
dwie kaszty położone nad 
sobą, których rondasą zbla- 
chy miedzianćj. Kaszta niż- 
sza służy do składu, wyższa 
dorozkładu czcionek. Peda- 4 
ły puszczają machinę w ruch; 
czcionki ułożone pionowo 
w krobkach kaszty, tak że 
składają stosy tychże samych 
liter. Kiedy się uderza w kla- 
wisz, w stropie odpowie- 
dnićj, mały sztyfeik mosię- 
żny wyrzucaczcionkę wlejek 
wspólny wszystkim czcion- 
kom, którego otwór rurki 
przypada na długi winke- 
lak; umieszczony pod na- 
rzędziew, Każda więc wy- 
rzucona czcionka, stawia się 
kolejno w winkelaku; tworzy 
się w ten sposób wiersz dłu- 
gi, który się następnie prze- 
łamuje stosownie do szero- 
kości kolumny. Tyle co do 
składania. Rozkład jest je- 
szcze prostszy. Za pomocą 
dźwigni przechyla się obie 
kaszty, i położenie ich z pio- 
nowego staje się poziomém. 
Podnosi się kolumnę do roz- 
kładu przeznaczoną, poró- 
wna z rowem wspólnym obu 
kasztom, i wsuwa się kolejno 
do tego rówka wiersze kolumny rozkladowéj 
(formy) idące po sobie, aż do rówku kaszty 
wyższćj. Skoro jeden rowek jest napełnio- 
ny, nasuwa się drugi, a kiedy cała kolumna 
przeszła w ten sposób do rowków kaszty 
wyższćj, skręcają się obie kaszty i przyjmują 
napowrót kierunek poziomy. Za pomocą pe- 
dałów, czcionki z rówków kaszty wyższćj 
przechodzą do nizszéj w krobkę właściwą, 


Puhar ze słoniowćj kości, str. 186, 


tojest a do stosu a, b do stosu b, tak że ża- 
dna czcionka nie może zmylić miejsca, bo 


każda ma na sobie karby odpowiednie 


otworowi krobek, i kiedy na nie nachodzi, 
własnym ciężarem wpada. W ten sposób mo- 
żna rozłożyć 10,000 czcio= 
nek na godzinę, kiedy naj- 
zręczniejszy zecer połowy 
w ciągu tego czasu nie zlo- 
ży. Czas okaże czyli w uży- 
ciu machina ta odpowie le- 
piéj oczekiwaniom jak da- 
wniejsze podobne machiny, 
które bez pożytku zostały. 

Drzeworyty starano się 
zastąpić metalowemi blacha- 
mi, otrzymanemi tańszym i 
łatwiejszym sposobem, lecz 
wszelkie także otrzymywane 
ryciny, wyrznietyi na buk- 
szpanie drzeworytom doró- 
wnać nie zdołają, 

W litografiach szczegól- 
nićj nad otrzymywaniem ry- 
cin w wielu kolorach pracu- 
ja, a celuje w tym wzglę- 
dzie drukarnia dworska 
w Wiedniu, gdzie odbicia 
w 16 i więcćj kolorach wy- 
konywają. 

Swiatłorysy ciągle się do- 
skonalą, (Daguerotypy, foto- 
grafie) wyrabiane są na pa- 
pierze, szkle i płótnie, a do- 
świadczenia przenoszenia ko- 
lorów, wkrótce do pięknych 
wypadków doprowadzić mo- 


ER 

Pięknie uwieńczą szereg 
wynalazków machiny Erick- 
sona, zastosowane do poru- 
szania okrętów za pomocą 
powietrza ocieplonego. 

Machiny te są w składzie 
i działaniu podobne do ma- 
chin parowych. 

Główna część machiny 
Ericksona, tak zwany Rege- 
nerator, z wielkićj liczby siatek drucianych 
złożony, ma przeznaczenie zachować cieplik, 
użyty do podniesienia tłoka i udzielać nastę- 
pnój warstwie wprowadzanego pod tłok po- 
wietrza. 


Okręt obejmuje 2,200beczek, aped taką 
machiną, zbudowany w Stanach Zjednoczo- 


nych Ameryki, pływa już po morzu, a kilka 
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odbytych podróży, na korzyść wynalazku | zamieszczane. Wszelkie wynalazki i odkry- 
wypadły. cia nowe, chociaż wkrótkości będą wymie- 


*Niniejszy artykuł o postępie przemysło- | nione, a złoży niejako historyę przemysłu, 
wym jest zadatkiem dalszych tego rodzaju | który olbrzymim posuwa się krokiem. 
pism, które w każdym Roczniku naszym będą 


Okręt Ericksona, str, 137, 


Gatunków stempla 'w ogóle jest siedm: 
1) zwyczajny, 2) szacunkowy, 8) kosztów są- 
dowych, 4) administracyjny, 5) opłat spad- 
kowych, 6) kart i kalendarzy, 7) karny. Ka- 
żdy powinien być używany według przezna- 
czenia pod rygorem opłacenia powtórnie wła- 
ściwego stempla. 


L 0 stemplu zwyczajnym. 


Cena tylko jedna i najniższa w opłatach 
stemplowych: kop. 1% przeznaczony do za- 
świadczeń różnego rodzaju, kwitów, likwi- 
dacyj. protokulów, obwieszczeń, zapozwów, 
kopii, wypisów z akt summaryuszów, czyli 
rotulusów, do czynności opiekuńczych jako- 
to: wezwań, protokułów posiedzeń rad fami- 
lijnych, inwentarzy, do aktów znania, zrze- 
czeń, opozycyj, excepcyj, aresztów, do roz- 
maitych innych czynności sądowych i akt 
w obronach. do drugich. trzecichit d egzem- 
plarzy kontraktów, umów, do ksiąg głównych 
1andlowych, naostatek: do arkuszy środ- 
kowych różnego rodzaju aktów, podań do 
Władz 1 t. d. 


2. 0 papierze szacunkowym. 


Ceny jego są na kop. "it 15, 22', 30, 
45, 60, 75, 90, na rer. ! kop. 5, rsr. | k. 20, 
rer, | k. 35, rsr. I k. 50, rsr. 3, rer. 3 k. 60, 
rsr. 4 k. 50, rer. 6. rsr. 7 k 50, rsr. 12, 15, 30, 
60, 75; przeznaczony jest do wszelkich po- 
dań do Władz w celu otrzymania rezolucyi | 
urzędowćj lub skutku żądania, a w szczegól- 
ności: 


po kopiejek 60. 


Do Główno dowodzącego Czynną Arm'q, 
Namiestnika Królewskiego, Rady Admini- 
stracyjnćj Królestwa, Ogólnego Zebrania ` 
Warszawskich Departamentów Rządzącego : 
Senatu. | 


po kopiejek 45. 


Do Sekretaryatu Stanu. IX go i Xgo De- 
partamentów Rządzącego Senatu, Heroldyi 


| stemplowego szacunkowego 


O OPŁATACH I UŻYWANIU PAPIERU STĘPLOWEGO. 


Królestwa, Kommissyów Rządowych Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, Sprawiedli- 
wości, Przychodów i Skarbu, Komitetu Dro- 
gi Zelaznéj Warszawsko- Wiedeńskićj, Za- 
rządu Inspektora Głównego służby zdrowia, 
Wydziału Górnictwa, Najwyższej Izby Obra- 
chunkowćj, Kommissyi Kmerytalnćj, Okręgu 
Naukowego Warszawskiego, Rady wycho- 
wania publicznego, Wydziałów pozostałych 
po b. Kommissyi Wojny, Zarządu Warszaw- 
skiego Wojennego Generał Gubernatora, do. 
Dowódzców Korpusów, Naczelnika Sztabu Ar- 
mii, Glówné) Polowé] Prowiantskićj Kom- 
missył. 


po kopiejek 30. 


Do Dyrekcyi Ubezpieczeń, Zarządu Poczt 
Królestwa, Prokuratoryi Królestwa, Sadu 
Appellacyjnego, Urzędu Mennicy, Urzędu 
Loteryi, Urzędu fabryki Stempla, Biura 
Członka Kommissyi Skarbu od odbioru soli 
w Krakowie, Dyrekcyi Głównej Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego, Konsysto- 
rza Wyznań Ewangelickich, do.Zarządu Wo- 
jennego. General Policmajstra Armii, Nowo 
Georgiewskićj Kommissorjackiej Kommis- 
syi, do Naczelników dywizyj, Naczelników= 
sztabów korpusów. 

Uwaga. Wyłączone są od użycia papieru 

odania i kor- 
respondencye z Bankiem Polskim, Dyrekcyą 
Ubezpieczeń w interessach ubezpieczeń nie- 
ruchomości, ruchomości i Kass Oszczędno- 
ści, i podania właścicieli listów zastawnych 
do Wladz Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, 


po kopiejek 15. 


Do Archidyecezyi Warszawskićj i wszy- 
stkich innych Dyecezyj wyznania Rzymsko- 
Katolickiego (gdy sie pisze do Sądu Ducho- 
wnego piérwszéj Instancyi, choé sie ten od- 


| bywa w Konsystorzu uzytym byé winien pa- 


es ceny kop. 30), Rządów Gubernialnych, 
yrekcyi Drogi Zelaznéj Warszawsko- Wie- 
deńskićj, Magistratu miasta Warszawy, Za- 
rządu Ober-Policmajstra miasta Warszawy, 
Naczelników Wojennych (w interesie paspor- 
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towym zaś używa sie stempel ceny kop. 45), 
Trybunałów eg Trybunału Handlo - 
wego, Sadów Kryminalnych, Dyrektorów Gi- 
mnazyów Gubernialnych, Instytutu Gospo- 
darstwa wiejskiego w Marymoncie, Naczel- 
ników górniczych okręgów, Kass okręgowych 
górniczych, Kommissyi Kwaterniczćj miasta 
Warszawy, Kommissarzy Gyrkułowych Po- 
licyi Wykonawezéj w Warszawie, Kommis- 
sarzy Administracyjnych w Warszawie, As. 
sessorów Nadleśnych, Rewizorów Skarbo- 
wych, Naczelników Straży granieznéj, Dy- 
rekcyi Szczegółowych Kredytowych po gu- 
berniach, do Dowádzeów Brygad, Naczelnika 
Sztabu Artylleryi Armii, Naczelnika Parków, 
Generał Gewallygiera, Generał Wagenmaj- 
stra. Ober - kapelana polowego, Dyrektora 
Szpitali wojskowych, Inspektora Aptek, Kom- 
mendantów twierdz i miasta Warszawy, Za- 
rządu Naczelnika Zachodniego Okręgu Ar- 
tylleryjskich garnizonów i do Warszawskiego 
Arsenalu, 


po kopiejek 71/3. 


Do Naczelników Powiatów, Urzędów Po- 
eztowych gubernialnych, pogranicznych, po- 
średnich i Ekspedytorów, Urzędów Konsum- 

cyjnych, Nadstrażników, Sądów Pokoju, 
Bądów Policyi Poprawezéj, Prezydentów 
i Burmistrzów po miastach lub do Magistra- 
tów tychże miast, Urzędów leśnych, Pisa- 
rzów solnych. Komor celnych, Komory skła- 
dowéj i Magazynu Rządowego Drzewa 
w Warszawie, Inspektorów Szkół powiato- 
wych, Rady Nzdzorezéj Instytutu Głucho- 
niemych, doDowódżców pułków. Kantorów 
wojennych szpitali, Kommendantów miast(wy- 
jawszy Warszawy}. 

Uwaga. Do wszelkich prośb i korrespon- 
dencyj z powyższemi Władzami, cena ozna- 
czona papieru powinna być tylko użyta do 
zwierzchniego czyli piérwszego arkusza; gdy- 
by zaś potrzeba przybrać więcćj arkuszy, te, 
jak jaż wyżćj rzeczono, będą ceny stempla 
zwyczajnego po kopiejek 7 '/;. 

H czynnościach celnych do deklaracyi ła- 
dunku i deklaracyj szczegółowych na towa- 
ry wchodowe i wychodowe, do świadectw na 
odbiór towarów, do listów konwojowych i do 
kwitów z poboru opłat używany jest papier 
stemplowy rossyjski ceny kopiejek 15. 

Świadectwa Komor w dowód zaręczenia 
ore za całość transportów od Komor 
wehodowych do składowych na pap. stem- 
plowym rossyjskim ceny kop. 90. 


W wszelkich innych czynnościach celnych 
ma byc używany przez Komory papier stem- 
plowy królestwa stosownie do obowiązują- 
eych przepisów, (w szczególności do Komo- 
ry Składowej, jak wyżćj rzeczono kop. 7!5, 
a do e bip Komory na kbp. 60). 

Prośby do Ministra Sekretarza Stanu lub 
Sekretaryatu Król. Polsk. zanosżone przez 
osoby w Cesarstwie zamieszkałe. winny być 
pisane na papierze stemplowym rossyjskim 
ceny 2 rsr. 

Co do podań do szczególnych Urzędników 
zanoszonych, cena stempla jest taka jaka jest 
przepisana dla podań do Władzy, do ktoréj 
składu ciż Urzędnicy należą. 

Podania przez więcćj jak jedną osobę pod- 
pisane, wymagają stempla w cenie odpowie- 
dnićj liczbie podpisów (prócz gdy jaka gmi- 
na, cech, bractwo o co prosi). Do tego prze- 
pisu także nie należą podania kilku razem 
osób pisać nieumiejących i znakami tylko 
podpisane, i dosyć jest aby tylko użyty był 
stempel w cenie odpowiednićj Władzy. 

Prócz tego stempel szacunkowy używać 
się ma do plenipotencyj lub podstawień [sub - 
stytucyj] (specyalnych po kop, 30, do jene- 
ralnych po kop. 99) a to bez względu, czy 
takowe przez akt publiczny, lub téz przez 
pismo prywatne a nawet choć w formie listu 
będą wystawiane.- 

Do pasportów na wyjazd za granicę uży- 
wa się stempel szacunkowy w cenie kop. 90 
(za każdy przejazd, ktory uważa się tam i na- 
powrót). Do biletów nadgranicznych używa 
się stempel zwyczajny ceny kopiejek 7;/». 

Do extraktów wszelkich wydawanych od 
Władz i Urzędów niższego stopnia do włą- 
cznie Władz Gubernialnych, używa się pa- 
pier szacunkowy w cenie kop. 7 '/;, od Władz 
wyższych nad Gubernialne, tudzież z ksiąg 
i akt Głównego Archiwum Królestwa i z akt 
Pisarzy Aktowych Królestwa w cenie kop. 30. 

Do kontraktów dzierżaw i najmu gruntów, 
dóbr, mieszkań, młynów it p realności, owy- 
konanie robót, przewóz lub dostawę jako- 
wych przedmiotów, jeżeli w dostawie nieza- 
chodzi zarazem kupno dostawić się mających 
rzeczy, nu przeciąg roku jednego, do rer 45 
w cenie kop. "Ms, 
cznie kop. 15, daléj od każdych rsr. 75 po 
kop. 1'/. 

Jeżeli na dłuższy przeciąg lat umowy t 
trwać mają, wtedy podług liczby lat stempel 
ma być użyty, licząc od każdych rsr 75 po 
kop 74, a kop. 15 od każdych 150 rer , a to 
w stosunku summy za wszystkie w ogólności 
lata uiścić się mającej. 


do summy rsr. 150 wyłą- | 


nh | 


lo) pociąga za sobą użycie nowego stempla. 
Jeśli zaś w kontrakcie nie jest oznaczony pe- 
wny zakres czasu uważano będzie w wzglę- 
dzie opłaty stempla: w possessyach wiejskich 
lat trzy, miejskich rok jeden. 

Do kontraktów zmów, umów, czasowo tylko 
trwać mających, tojest na czas krótszy niż na 
rok zawiéranych, stempel w stosunku po k. 7 1/3 
od każdych 150 rsr. jest dostateczny. 

Jeżeli oprócz umównionćj summy, kon- 
trakt obejmuje zastrzeżenia jakich powinno- 
ści na pieniądze ocenić się dających, wartość 
ich do osi byé winna do umowy kontra- 
ktowéj i podług tego, na jak długo jest kon- 
trakt stempel w stosunku po kop. 71. lub 15 
od każdych 150 rsr. do ogólnćj summy sto- 
sowaé należy; jeżeli zaś wartość zastrzeżeń 
na pieniądze nie może być ocenioną, w ta- 
kim razie doliczać należy stempel od tychże 
zastrzeżeń w cenie po kop. 15 za każdy rok 
trwać mającego kontraktu. 

Jeżeli atoli dostawa jest połączona z ku- 
pnem isprzedażą dostawianych przedmiotów, 
w takim razie bez względu na czas trwać ma- 
jącego kontraktu, należy używać stempla jak 
do kontraktów kupna i sprzedaży w cenie 
kop. 30 od każdych 150 rer. 

Co do kwitów, te w ogólności, jeżeli przy 
kontraktach użyty już był odpowiedni stem- 
pel, nie wymagają wyższego stempla nad 
kop. T2, w przeciwnym zaś razie stempel 
taki jak do kontraktów stosowany być winien. 

Do rewersów, wekslów, biletów handlo- 
wych, jezeli w tych pismach zastrzezona jest 
jaka hypoteka dla kredytora od summy rsr. 45 
wyłącznie w cenie kop. 7 '/,, do summy rs. 150 
wyłącznie kop. 15, daléj od każdych rsr. 75 
po kop. 7'^, jeżeli zaś nie zapewniona hy- 
poteka do i od każdych następnie rer 150 
po kop. 7*4. 

Do wszelkich rachunków kupców, apte- 
karzy, rzemieślników, jeżeli takowe przez 
podpis stają się skryptem lub kwitem, uży- 
waniu takiego samego stempla podlegają. 


3. 0 papierze stempla kosztów 
sądowych. 


Papier Stemplowany jest w następujących 
cenach: na kop. 7 Yz, io) 15, 30, A 60,15, 
90, rer, 1 kop. 5, rer. 1 kop. 20, rer. I kop, 35, 
rsr. 1. k. 50, rsr. Ak 25, rsr. 3, 6, 12, 30, 60, 

uży tylko na opłaty wpisów i innych ko- 
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Przedłużenie na dalszy czas kontraktu umo- 
wy (choćby przez przemilezenie następowa- 


sztów stemplowych, do spraw używany jest 
z osobna w każdej Instancyi sądowćj, w wszel- 
kich bez różnicy Sądach, a nawet w sprawach 
polubownemu rozsądzeniu poddanych; oudo- 
cany zawsze przez powoda. 

Cena wpisów stosować się ma do wartości 
przedmiotu, podług brzmienia zapozwów. 
w szczególności: 
od przedmiotów wartości rat, 7! wyłącznie, wilości k, 7 a 

w  Odrsr. 7*, do rar. 15 o 3 Cte 15 
» 6 .. 80 i ae 80 
itak dalćj, dodajas po kop. 15 za każde rsr. 15 aż do wy- 
łącznie rsr, 150 i daléj: 


od rsr. 150 włącznie do rs, 375 wyłącznie. rs, 2 k, 25 
4 8707) ŻY 750 s ees 
2 750. .5 1,500 * „- dys 
» 1,500  ,, 8 000 Ge o IER 

3,000 » 6,000 n" 18 — 

6,000  , 12,00 — ,, Crue 
» 12,000 Ke 15,000 gr 80 — 
» 15000  , 80,000 m" 89 0215 
w 80.000 60,000 ,, 90 — 
„ 60,000 120,000 . ,, 150 — 
» 120,000  ,. 150,000 ^ 240 — 


nad 150,000 rsr, od każdych 150 rsr, tylko kopiejek 10, 


4. 0 papierze stempla administra- 
cyjnego. 


Ceny tego gatunku papieru są. na kop. 30, 
45, 90, rs. I k. 80, rer. 2 k. 25, rs. 3, rs. 3 k. 60, 
rsr. 4 k. 50, rer. 6, rer. 7 k. 50, rsr. 15, 30, 
60, 75. 


Ma trojakie użycie: 1) do patentów i dy- : 


plomatów na zaszczyty i dostojeństwa, czyli 
w przedmiotach łaski; 2) do mianowań na 
urzędy i funkeye tak płatne, jako i te do któ- 
rych fundusz NT nie jest przywiązany, nie- 
mniéj do nadań, kompetencyj i beneficyów; 
3) do konsensów (pozwoleń) na różne za- 
robki i procedera. 

W przedmiotach łaski: 

od pozwolenia noszenia obcych orderów 
płaci się rsr. 300. 

od krzyża honorowego katedralnego rs. 15. 

od kanonii honorowej kollegialnćj rsr. 7 V. 

od dyplomatu na księcia rsr. 2,400, na hra- 
biego rer. 1,800, barona rer. 900. 

od świadectwa na przyznane przez Herol- 
dyą szlachectwo rsr. 7. k. 50, od obywatel- 
stwa rer. 15, dla rolnika i rzemieślnika k. 30. 

od pozwolenia używania dygnifangioh ty- 
tułów zagranieznych: od tytułu księcia r. 450, 
hrabiego 300, barona 150, od wszelkich in- 
nych tytułów zagranicznych rsr. 15. — - 

od dyspensy duchownćj o ile ta w którém 
wyznaniu jest wymaganą, na zawarcie związ- 
ków małżeństwa w stopniach pokrewieństwa 
jakoto: między stryjem a synowicą, wujem 


` 4. ` y 
aa | KRZ RCOYWWE 


a siostrzenicą, ciotką a siostrzeńcem lub sy- 


nowcem rodzonemi, rsr. 150. Od dyspens 
na wszelkie inne stopnie pokrewieństwa, pła- 
ci się tylko stempel zwyczajny w cenie k. 75. 

Od pozwolenia pochowania zwłok w gro- 
bach kościelnych rsr. 90. 

od pozwoleń na kupno domów i placów 
starozakonnym stosownie do tego przez jaką 
władzę są wydawane, w cenie kop. "3 lub 
kop. 30, od patentów swobody kop. 30. 


Co do nominacyi i nadań, kompetencji, 
beneficyów. 


Wszyscy urzędnicy i officyaliści sądowi 
i administracyjni, nie wyłączając miejskich 
z Kass Ekonomicznych płatnych, niemniej 
wszyscy duchowni świeccy, którzy stałą pen- 
syę lub kompetencyą pobierają. opłacać win- 
ni od nominacyi stempel administracyjny 
w cenie odpowiadającćj rocznćj ich płacy lub 
kompetencyi, tojest: 

1) mianowani na urzędy i funkcye doży- 
wotnie, płacić winni na raz, od nadanego so- 
bie stałego funduszu rsr. 90 rocznie nieprze- 
noszącego, kop. 90: od rsr. 90 do 150 włą- 
cznie rer, 73; nad rer. 150 od każdych 15 rsr. 
po rsr. 1 kop. 80. 

2) na urzędy i funkcye, z których odwo- 
łani być mogą lub na pewne lata mianowani, 
płacą od pobieranćj rocznie płacy po 2%, na 
raz, chociażby nawet zastępczo do sprawo- 
wania obowiązków przeznaczenie nastąpiło. 

Prz odwyższaniu płacy, kompetencyj 
lub ainega stałego Ae opłata ddd 
plowa od przybyléj tylko ilości lub dochodu 
w oznaczonćj ilości uiszczaną być ma. 

Nie podlegają opłatom nominacyjnym: du- 
chowieństwo greko-rossyjskie i cała służba 
cerkiewna, wszyscy officyaliści których pła- 
ca rsr. 15 rocznie nie wynosi, pensye eme- 
rytalhe, (wracający płaci od przewyżki da- 
wniejszćj pensyi służbowćj), wszyscy pro- 
fessorowie i nauczyciele, urzędnicy Towa- 
rzystwa Kredytowego wybierani i kadencya- 
mi tylko zasiadający, urzędnicy i officyaliści 
Korpusu górniczego, Instytuta, Kapituły, 
Konsystorze od wyznaczonych im stałych 
dochodów. Na nominacye do których żadne 
płace nie są przywiązane, używać się ma 
stempel do patentu Budowniczego rsr. 5 k. 40 

»  Jeometry » 3 k. 60 


Od pozwolenia na praktykowanie dla do- 
ktora lub magistra medycyny i chirurgii, le- 
karza klassy 1, 2 i 3 rsr. 15; dla akuszera, 


chirurga 1 i2 rzedu, magistra chirurgii, den- 
tysty rer. 3; dla akuszerki, dla lekarza ko- 
ni i t. d. kop. 30. 

Do patentu na Pisarza akt. król. rer. 14; 
na Regenta kancell. ziemiań. gubernialnego 
rsr. (4; okręgowego rsr. 3 k. 75; Urzędnicy 


` Stanu cywilnego świeccy w Warszawie rer. 3. 


Do patentu na Mecenasa rsr. 15; Adwokata 
rsr. 60; Patrona rsr. 224; Obrońcy rsr. 9; Ko- 
mornika rsr. 3 kop. 75. 

Do potwierdzenia Rabina, Szkólników 
i Starszych żydowskich w miastach rzędu lgo, 
2goidgo po rsr. 9; rzędu 4go rs. 6; 5go r. 3. 


Do nominacyj na wszelkie inne funkcye. 


niepłatne, tudzież na posady pisarzy, strażni- 
ków, strzelców leśnych, opłaca się stempel 
nie administracyjny lecz szacunkowy w ce- 
nie od Władz i Urzędów niższego stopnia do 
włącznie Władz gubernialnych w cenie k. 74; 
od Władz krajowych wyższych nad guber- 
nialne w cenie kop. 30. 

Ławnicy honorowi przy Magistratach, tu- 
dzież Członkowie Dozorów bóżniczych od 
opłaty stempla nominacyjnego są wolni. 

Kto przechodzi z urzędu niepłatnego na 
płatny i przeciwnie, tudzież w urzędach nie- 
płatnych, postępujący z urzędu niższego na 
wyższy np. patron na adwokata, ten na me- 
cenasa, całkowity stempel w każdym razie 
do nowego urzędu opłacają. 


Co do konsensów. 


Oplaca sie od kazdego kunsztu, rzemiosla, 
zakladu, handlu, procederu, podlug rzedu 
miast. W pićrwszym rzędzie: Warszawa, 
w drugim rzędzie miasta nad 6,000 ludności, 
w trzecim od 3 do 6,000; w czwartym od 
1,000 do 3,000; w piątym mnićj jak 1,000 
ludności mające. 

Kto się przenosi z swym procederem do 
miasta wyższego rzędu, winien dokompleto- 
wać cene do opłaconego już stempla. Za ze- 
zwolenie przeniesienia handlu lub zakładu 
z jednego miasta do drugiego tegoż rzędu, 
stempel szacuukowy tylko kop. 7'/ opła- 
ca się. 

W szczególności opłaca się stempel od 
konsensów: 

W miastach rzędu. 
52,8: arch 
Do zaprowadzenia jednego 

lub więcćj jarmarków rs. 75 37'4 18*/, 

Na założenie oberży, trakty- 


erg, eee perenne 45 13'5 097, 
Do szynkowania wina itrun- 
ków zagranicznych. .... 45 22", 11% 


yx 


Fa 


Na założenie apteki, browa- 

ru i gorzelni, magazynu 

web, Au, omg), coru asis 27 13'5 63% 
Na założenie billardu. .... 15 Ty 2 k.70 
Do handlu kupieckiego,kra- 

marskiego, (towarami je- 

dwabnemi, suknem, no- 


rymberski oddzielnie lub 


razem aby jednocześnie). 15 7, 3 
Na założenie kantoru wex- 
Jogege, wv un, onkáws s tyleż ` 3j, 


Do szynku piwa, wódki, ka- 
wy, herbaty, razem lub 
oddzielnie —————" 4h 2% k. 90 

Na założenie drukarni, huty rs. 1 kop. 80. 
Na wszelkie inne kunszta, rzemiosła, za- 

kłady, handle i procedera używany być wi- 

nien do konsensu stempel szacunkowy w ce- 
nie kop. 7$ lub kop. 30 podług tego przez jaką 
władzę konsens jest wydawany. 

Uwaga. Browar i gorzelnia w jednóm za- 
budowaniu, jednego tylko wymagają kon- 
sensu. Domy zajezdne, browary i gotselnio, 
raz tylko, przy założeniu, potrzebują być 
ukonsensowane, Na browary i gorzelnie lub 
młyny w miejsce spalonych lub rozwalonych 
eo Wa nowego konsensu nie potrze- 
ba. Młyny na rzekach niespławnych lub stru- 
gach, tudzież deptaki, wymagają na konsens 
tylko stempla szacunkowego ceny kop. "78. 

Rzemieślnicy (e? wyroby sprzedają nie 
w warsztatach, lecz oddzielnie oprócz kon- 
sensu na rzemiosło, oddzielny konsens na 
handel temiż wyrobami wykupić winni. Ró- 
żność przedmiotów w jednym handlu, pocią- 
ga za sobą obowiązek wykupienia na każd 
rodzaj osobnego konsensu, kto dzieli swój 
handel lub w kilku miejscach prowadzi fa- 
brykę i rzemiosło, wykupić powinien tyleż 
konsensów choćby wszystko pod jedną firmą 
zostawało. Kto raz wykupił konsens, choć- 
by czasowo handlu zaprzestał, powtórnie 
konsensu opłacać nie potrzebuje. 

Procedera zarobkowe na wsiach (prócz 
hut, rzezi bydła, młynów, wiatraków, fabryk 
cukru) w ogólności konsensów niewymagają; 
tylko browary, gorzelnie i szynki trunków 
po wsiach w obrębie jednomilowym od mia- 
sta położone, nie mogą być zakładane, ani 
przenoszone bez poprzedniego na to konsen- 
su na papierze stemplowym szacunku ceny 
kop. 7, niemniéj szynki soli i sprzedaż śle- 
dzi po wsiach w domach szynkownych które 
również wymagają konsensów na papierze 
be kop. 15. 

a rzeź bydła po wsiach używany być ma 


papier stempla administracyjnego w cenie 
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10%, od ustanowionego za takową rzeź ka- 
nonu. Na załozenie ea na rzekach spla- 
wnych lądowego, od koła Teo rs. T$ od 
pływającego rs 3 k. 75. od wiatraka w mie-. 
ście lub na wsi rs. 74. 


A 0 papierze stempla do opłat spad- 
, kowych. 


Przeznaczony jest do realizowania opłat 
od spada: zapisów i legatów testamento- 
wych od darowizn między żyjącemi i zapi- 
sów między małżonkami ode zasad. 

Dzieci i inni zstępni w linii prostćj jedynie 
co z części rozrządzalnćj przez szczególny 
zapis w spadku lub sposobem darowizny 
otrzymują, podlegać hę 3 opłacie od sta. 

Wszyscy wstępni, krewni poboczni, tu. 
dzież małżonkowie od całej ilości majątku 
w spadku”przez darowiznę między żyjącemi 
otrzymanego, płacą 1$ od sta. 

Obcy, tudzież powinowaci, płacą w takim 
razie 3%. Toż samo od zapisów na rzecz 
kościołów 1 klasztorów. 

Szacunek ustanawia się od tego co w kra- 
ju po odtrąceniu długów. 

olni od opłaty stempla spadkowe go: 

Dzieci i wstępni w linii prostéj (prócz 
z części rozrządzalnćj), dzieci naturalne, 
prawnie uznane do spadku po rodzicach, 
osoby przysposobione do spadku po przyspo- 
sabiającym (wyjąwszy znów części rozrzą- 
dzalnćj). Rodzice i tg rr po zmarłych 
dzieciach lub wstępnych, od téj części mają- 
tku którą im sami dali. 

Kościoły od 1, części po beneficyach du- 
chownych, klasztory jałmużnicze i zakony od 

ozostałości po osobach w tych zakonach, 
Szpitale, domy ubogich od wszelkich lega- 
tów. darowizn. 

Nadto niema miejsca dochodzić opłaty 
spadkowej: 

Od darowizn w dobrach nieruchomych, 
donataryuszom nadanych, od spadku rucho- 
mości po cudzoziemcach w królestwie, od 
wszelkich spadków do rs. 15 i dożywociów, 
od spadku ruchomości po officerach i urzę- 
dnikach wojsk Cesarsko Rossyjskich. 


6. 0 stemplu do kart i kalendarzy. 


Ceny: kart polskich talia kop. 164. 31% 39, 
45, francuzkich talia kop. 315, 39, 46%, taro- 
ków talia kop. 60, 90, rs. 1 kop. 20, traplii 
talia kop. 20, 24. i 


— 144 — 


Do kalendarzy i rubrycell duchownych ce- 
na jest na kop. 1$ i kop. 30, pićrwsza służy 
do krajowych druga do zagranicznych. 


1. 0 papierze stempla karnego. 


Ceny są. na kop. 90, rs. 1 TT 5, rs. 1 ET 
90, rs. 1 kop. 35. rs. 15, rs. 1 kop. 80, rs. 3. 
rs. 4$, rs. 6, rs. 75, rs. 12, 15, 30, 75, repre- 
zentuje oplate kar kontrawencyjnych. Opla- 
cany Jest w pelnéj cenie, a sprzedawany tyl- 
ko za pół ceny, druga bowiem połowa idzie 
na rzecz dostrzegającego kontrawencyą. 


0 obkładaniu aktów papierem 
stemplowym. 


Powinny być obłożone wszelkie akta za 
granicą pisane, chociażby były na właściwym 
stemplu zagranicznym pisane. Toż samo 
ipisma w Cesarstwie Rossyjskiém sporza- 
dzane. Wyjmują się od tego: podania wprost 


z zagranicy przychodzące, tudzież paszporta 
zagraniczne. Podania na reine pisane, 
gdzie niema dystrybucyi (co wladza miej- 
scowa poświadczyć winna) w ciągu dni 30. 

Plenipotencye w formie listu wystawione 
równie jak wszelkie listy prywatne stano- 
wiące dowód lub akt. winny być w terminie 
właściwym stemplem obłożone, tóż paszpor- 
ta na kilkakrotny przejazd granicy, cessye 
na wekslach, kontrakty na formularzach dru- 
kowanych przez władze zawierane, testa- 
menta własnoręczne, wszelkie nareszcie pi- 
sma ekonomiczne, gospodarskie, gdy w są- 
dzie lub urzędzie za dowód są przedstawiane 

Wyłączone są od obkład papieru stem- 
plowego rezolucye władz z należącemi do 
nich anexami, kwity kass, obligacye długów 
skarbowych. 


0 opłacie na fundusz dróg i spławów. 


Ustanowioną jest dodatkowa opłata w sto- 
sunku 10 procentu od opłat stemplowych. 


WYCIĄG Z KATALOGU 


księgami S. M. Nierzbach a w Warszawie. 


DZIEŁA NAKŁADOWE I W CAŁKOWITOŚCI ZAKUPIONE, 


Rsr. kop. 


Abecadlnik obrazkowy, z historyl natural- 
néj, po polska i po fragcuzku, z rycinami 
kolor. 1848. . . . 

Album malownicze. W izerunki z ' dziedziny 
natury,sztuki. dziejów i życia, 1 tom 235 
rycinami, 1849, 4 

Antyhwaryusz, romaus W. Scotta, przeło- 
żony przez Dmochowskiego, 4 tomy. . 

Bazar zabawek, dla dzieci, 1851. . 

Bombardowanie fortecy, gra (towarzyska. 

Ciekawe zjawiska przyrody, przez de Mar- 
les, z rycinami, po polsku i po francuzku 
1858:09 le łą "w 

Córka rejenta, przez Alex. Dumas, 3 tomy 
1850, Jiti wę. NN E 

Co za powabny młodsieniec; romans Pa- 
wła de Kock, 4 tomy, 1841 doo 

Cyrulik paryzki, romans Pawła de Kock, 
4 tomy, 1848. 0: . TR 

Czytania przyjemne. Zbiór najnow szy ch 
powieści, przez Dmochowskiego, 3 tomy. 

Dziecię mojéj żony, romans Pawła de Kock 
2 tomy, 1842. ^ 


"Dsiewicéset najlepszych środków dege- 


wych przeciw rozliczoym chorobom i cier- 
pieniom człowieka, tudzież skład aptecz- 
ki domowćj, przez Hufelanda. Wydauie 
drugie, 1850. . d 5 

Eugeniusz Aram, romans Bulwera, A tomy. 

Eugeniusz, czyli mąż I Zona, romans Pawła 
de Kock, 4 tomy. . . 

Flora Lekarska, czyli opisanie cech rodza- 
jowych i gatunkowych wszystkich roślin 
w medycynie używanych, przez Dra Ed- 
warda Winklera, przekład z niem. S. Pi- 
sulewskiego, z 270 tablicami kolorowa- 
nych rycin. . . . . š 

Gabinet powieści i romansów, 6 tow ów. 

Gałerya tegoczesnych malarzy, 1 tom 4to 
z 24ma ryciuami na stali, 1852. . 

Gesetz der Kredit- Gesellschaft in Posen. 

Gorzeinictwo praktyczne; obejmujące naj- 
nowsze i najlepsze sposoby wyrabiania 
drożdży, zacierania kartofli i zboża, pro- 
.wadzenla fermentacyi | dystylowania za 
pomocą pary , z opisanlem potrzebnych 
apparatów I machin, tudzież zakładanie 
inrządzenie gorzelni podług najnowszych 
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50 


Rar. kop. 


zasad, przez J. L. Gumbinera. Wy danie ` 
drugie, 1850... . . . è 
Gospodarstwo wiejskie, obejmujące W s0- 
bie wszystkie gałęzie przemysłu rolnicze= 
go, teoryczno- praktycznie wyłożone, pr. 
Michała Oczapowskiego, 10 tomów. Wy- 
dauie drogie, 1849. ò 
lletman z Chester, romans W. Scotta, 3t 
Historya Francyi, podług najlepszych źró- 
del ułożona, przez T. Dziekońskiego b. 
dyrektora gimnazyum, 2 t. z ryc, 1845, 
Historya Anglii, podług najlepszych źró- 
deł ułożona, przez T. Dziekońskiego, 2 t. 
z ryciaaml, 
Historya Hiszpanii, podług najlepszych 
źródeł ułożona, przez T. Dziekońskiego, 
2 tomy z rycinami, 1852, . . 
Historya święta dla młodocianego wieku, 
przez autora nowćj Metody, po polska i 
po francuzku, z rycibami. Wydanie dru- 
gie, 1852. +. «+» am; 
Historya uataraloa, sy stematy czule ułożona, 
przez P. E. Leśniewskiego b. prof. nauk 
przyrodzonych, 2 tomy, z rycinami kolo- 
rowanemi (w druku). . . . . 
Historya podróży i odkryć dokonanych ua 
morzu i lądzie, od początku XV. wieku aż 
do dul naszych, z fran. przełożona, przez 
Wojciecha Szymanowskiego, 2 t. z ryc. 
Wydanie drugie 1851. . . . . i 
Jedynak czyli uczeń miłości, romans Pawła 
de Kock, 4 tomy 13835., , . - 
Iwanhoe, romans W. Scotta, 4 tomy. . 
Julian, czyli uwolniony więzień z galer, ro- 
mans Augusta Ricard, 4 tomy, 1833. , 
Kapitaliści, powieść Józefa Sym. pm 
kiego, 4 tomy. . . 
Katechizm (krótki) wy trwałości, czyli wy- 
kład historyczny, dogmatyczny, moralny 


.9 90 
1 35 


6 


1848204003 DNA, 


i litargicypy religii, od początku świata ` 


aż do dui naszych, przez X. Gaume, 2 t. 
Kobieca wojna, romans historyezny, przez 
Alex. Dumas, 5 tomów, 1850. . i 
Kommandor Maltański, wes Eug. Sue, 
9 tomy, 1847, Jra d 
Księga świata, wiadomości z dziedziny na- 
uk przyrodzonych, historyi krajów i lu- 
dów, żywoty znakomitych ludzi, podróże, 
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Rsr, kop. 
opisy ciekawych miejscowości, wód słyn- 
niejszych, odkrycia i wynalazki, ważniej- 
sze zajęcia przemysłowe, obrazy towa- 
rzyskie,statystyczne, ekonomiczne i t. d. 

z rycinami na stali, czarnemi i kolorowa- 

nemi, oraz We cht 1850—1851, 

2tomy.. . . 6 75 
Toż samo dzieło, rok 1851—1852, 2 t. 6 75 
Toż samo, rok 1852—53, (prenumerata). 6 
Łaska i przeznaczenie, przez Hen. hr. Rze- 

wuskiego, autora Listopada 2 t. 1851. 2 70 
Lekarz nowy, czyli sposoby leczenia bydła, 

koni, owiec i iunych domowych zwierząt, 

przez J. M. Rohlwes. Wyd. szóste 1847. 1 20 
Lekcye hygieny, ezyli nauka zachowania 

zdrowia, przez Dra Kaczkowskiego,  t. 1 50 
Loterja chronołogiczna, dla rozrywkiipo- 


żytku młodzieży.. . 1 
Loterja geograficzna, dla rozrywki i poży- 
tku młodzieży. . . sch 


Magnaci i szlachta. Szkice przeszłości, 
przed Ad. Am. Kosińskiego, 3 t. 1851. 3 
Mała Encyklopedja kupiecka, zawierająca 
geografię i historyą handlową, naukę o 
wexlach i papierach skarbowych, monety 
. miary I wagi różnych krajów, rachunko- 
wość, korrespondencją, buchalterją i ter- 
minologią kapiecką, ułożona przez L. de 
Grubenthal, 1848. . . . . A 
Mappa Europy, w dwóch sekcjach. arcu 
Medycyna wyleczająca, przez Leroy. . . 2 
Magdalena, romans obyczajowy, przez Pa- 
wła de Kock, 4 tomy. . . .1 80 
Marcin podrzutek, czyli pamiętoiki poko- 
jowea, przez Eug. Sue, 9 tomów z Ke 
nami, 1847. . . . ,2 235 
Momus nowy, Z dodatkiem karykatur lito- 
graficznych 1845, . . . E TE. 
Narzeczona % Lamermoru, romans Walter 
Scotta; 3 tomy. . . . 1 35 
Nauka gospodarstwa wiejskiego, podług 
najnowszych zasad, popularnym sposobem 
wyłożona dla użytku praktycznych gospo- 
darzy, przez J-A. Schlipfa, przełożył P. 
E. Leśniewski, 2 (omy, 1845.. . . .1 80 
Nauka hodowli zwierząt domowych, ary: 
Wyzycklego, „ , . .1 80 
Nowa metoda, nauczenia się łatwym spo- 
sobem plérwszych zasad języków: pol- 
skiego, francuzkiego 1 niemieckiego, ós- 


25 


ma edycya, 1848. . . .. . k. 57,2 
Toż samo dzieło, $ dodaniem języka Ros- 
syjskiego, . . . . a RBA „suki 57 V, 


Nowej metody, część ll. czwarta edycya 
. 18804; 6065 eo k. 67 Y 
Nowej metody, część III. 2ga edycya 1851. 15m 


Rsr. kop, 
Obraz świata, pod względem geografii sta- 

tystyki i historyi wszystkich krajów, 2 t, 

z mappami i rycinami, Wydanie drugie, 

poprawione i pomnożone, 1852. . +7 50 
Ojcowska rada dla mojćj córkt, dzieło 

młodzieży źeńskićj poświęcone przez J. 

H. Campe, przekład e Sierociń- 

skiego, 1848. . . . $ e e K607! 
Ojcowska rada dla mojej cór ki, z tekstem 

niemieckim, 1848. . . . eq „ddr 20 
Opat, romans W. Scotta, 4 tomy. 5 .4 80 
Opowiadania, zajmujące i nauczające o 

najsłynniejszych wynalazkach ludzkich 

w dziedziule sztuki 1 przyrody, przekład 

W. Szymanowskiego, 2 t. z rycinami. . 1 50 
0 przyozdobianiu siedlisk wiejskich. |. 2 25 
O roli, jéj uprawie i rozmnazauiu roślin, 

przez F. Kircehhof.. « «3 «8 50.4020 
O wyrabianiu cukru % buraków, przez J, 

Bełzęscznce! v NS 
O uprawie lasów, przez Henr. Kottę (Cota). 

królewsko-saskiego inspektora lasów. . 1 80 
Podarek dla płci pięknej, powieScl i po- 

ezje wydane przez Karola Korwer, 4 to- 

my, z rycinami, 1850. . . . 450 
Podróż na około świata, Jakóba “Arago; 

2 tomy, z rycinami, 1848. . . .6 
Podróż na Wschód, przez Alfonsa Lamar- 

tina; 4 tomy; 48894015520, 53529,1339 w 1 
Podróże fantastyczne barona Brambeusa. 

722 tomy, 1810, . 0-5,2 b .1 50 
Poezye Wandalina Szumewicza, 1833. . „4120 
Polowanie na lwa, gra towarzyska. . .1 
Powieści i wspomnienia historyczne sposo- 

bem chronologicznym, zastosowane do 

pojęcia każdego wieku, przez E. Bogu- 

sławskiego, 1851. . . . 75 
Powieści i romanse zebrane z najnowszych 

i najceloiejszych autorów , przez F. S. 

Dmochowskiego, 3 tomy, 1813. . . . 1 35 
Powiesci Slarego nanczyciela dla swoich 

młodych przyjaciół. przez T. Dziekoń- 

skiego, b. dyrektora gimnazyam. Wyda- 

nie drugie, 1850. . UTS .-. . . 35 
Prace dramatyczne oryginalne i tłumaczone 

J. S. Jasińskiego, 15 tomów, z rycinami. 10 80 
Przygody czterech kobićt i jednćj papugi, 

przez Alexandra Dumas, 7 tomów 1849, 4 80 
Purytanie szkoccy, romans W. Scotta, 3 t. 1 35 
Rodzięielski podarunek, powiastki, kome- 

dyjki, w języku polskim, francuzkim i nie» 

mieckim, 2 tomy. ^. . dan ik 80 
Rodsina na bezludnej wyspie, czyli Robin- 

son Szwajcarski, 2 tomy, z ryc. koloro., 1 50 
Sfinx, powieść J. I. Kraszewskiego, 4 t0- 


myj:4887. 4 cn zn tan ainas aag 60 


Rer. kop. 
Stary kommodor, romaus morski, przez ka- 
pitana Maryatta, 2 tomy, 1844. . 1 80 
Sto zadań małego rachmistrza dla nauki , 
i zabawy dzieci. Wydanie drugie 1851. k. 67 1⁄2 
Stuartowie, powieść historyczna przez Ale- - 
xandra Dumas, 3 tomy, 1844. 1 35 
Skarbiec arcydzieł piśmienniczych Europy. 
Bernardin de Saint-Pierre, Pawet i Wirgi- 
nia, przekład W. Noakowskiego, Illustra- 
cya Bertalla, z dodaniem Cavatiuy z ope- 
ry Beatrice di Tenda Belliniego. . . 40 
Chateaubriand'a, Rene, przekład W. Zakrze- 
wskiego, Iliastracya Edwarda Coppin, 
z dodaniem aryi: ,,Cóż winnaś ty?“ Reis- 
sigera. . . KT AD 
Chateubriand'a, "Ostatni e Abenserogów, 
przekład W. Zakrzewskiego, Illustracya 
Edwarda Coppin, z dodaniem Polki Ada- 
ma Miiochhelmera. . . 25 
„Chateaubriand'a, Podróż * Parysa do Jed 
rozolimy, przekład F. S. Dinochowskie- 
go, Illastracya Edwarda Coppia. Część I . 
z dodaniem polki Hen. Chojnackiego. . 60 
9 w Część IL z dodaniem mazurka do 
„śpićwu p. t. „„Hulanka** p. Józefa Nowa- 
kowskiego. . 90 
Chateaubriand'a, Atala, pszekład H. Skim- 
borowieza. Ilustracji Ferd. Filippoteaux 
z dodaniem aryl: Piérwsza miłość, Masi- 
Weg A 2 A0 
Goldzchmid'ta, Wikary Wi akefeldski, prze. 
kład W. Noakowskiego, Illostracya Edw. 
Frere, z dodaniem aryi: Łzy. Masinl'ego. 60 
Coopera, Krzysztof Kołumó, przekład Lu- 
dwika Jenike, Iilastracya Bertalla, z do- 
daniem mazurka przez AnielęzR.J. . 1 
Lesage'a. Djabe? kulawy, przekład D. Tripp- 
lina, lllastracya T. A. Beauce, z doda- 
niem maznrka J. F. Dobrzyńskiego. . . 85 
Lesage'a, Gil Blas s Santillany, przekład 
T. Dziekońskiego, Ilnstracja T. A. Beaucé 
Część 1. z dodaniem mazurka: Józefa No- 


wakowskiego. o. , 60 
» » Część II. z dodaoiem Andante con 
moto, Ferdynanda Dulcken. . . 60 


» » Część III. z dodaniem mazurka 

: do śpiewu, Ad. Miiachheimera. . . . 90 
Sterna, Podróż uczuciowa, przekład W. No- 

akowskiego, Illastracja Bertalla, z doda- 

nlem aryl Meyerbeera. . . 45 
Swifta, Podróże Gulliwera, przekład w. 

Szymauowskiego , Illustracya H. Emy, 

z dodaniem nokturnu,J.F.Dobrzyüsklego. 90 

Pod prassą znajdują się: 

Cervantesa, Don Kissot, z 130 drzewory- 

„ami sławnego Tonny Johanotta. , . . 
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Staël, Korżnna. . zn 2 

Schmidta powieści. . . . . 

Tajemnice Berlina, D pamiętników urzę- 
doika sadu EN 4 tomy, z ry- 
cinami, 1847. 

Tajemnice Londyuu. przez Sir Franciszka 
Trolopp, 9 tomów, 1845. 

Uprawa roslin okopowych 1 pastewnych 
wraz z nauką o łąkach i pastwiskach, 
przez Michała Oczapowskiego. . . 2 25 

W Alpach i za Alpami, przez Ł. z G. R. 3 
tomy, z rycinami. Wydanie drugie, 1850. 5 40 

Wajdełotka, romans oryginalny, przez 0. 
SRG A „1980 

Wiązanie dla moich wnuków, pierw fastki 
czytania, jako zachęta do nanki, przez 
Dziekońskiego, z 24 rycinami, 1853. *, 1 20 

Więzienie w Edymburgu, romans Walt. 
Scotta, 4 tomy. . . arrn 1 80 

Włochy, obraz historyczny i opisowy kra- 
jów, na półwyspie włoskim znajdujących 
się. oraz Sycylii, Malty, Korsyki, i Sar- 
dynii przez F. S. Dmochowskiego 2 to- 

EN; r Eroan AA nasedwn tege pe. «860 
Wolny strzelec, gra towarzyska. . . „1 
Wychowaniec natury, romans Pawła de 

Kock, 5 tomów, 1841. T A ..1.80 
Wychowaniec AIX. wieku, czyli przepisy j 

przystojnosci 1 dobrego tonu, 1843. BE, 

Wybrzeża Renu, wapumnienia i wrażenia 
z podróży, z rycinami 1849. . , . .3 

Wykład praktyczny miernictwa 1 niwella. 
cyl, z wszelkiemi zastosowaniami do po- 
trzeb gospodarzy wiejskich, przez Józe- 
fowicza, 1843. . . . . .180 

Wykład systymatyczny chorób wenery- 
cznych, przez Wendla. . . . 1 35 

Zamek Bergenheim, romans Bernarda, 3 t. 

1850. sii $t ; „225 
Zasady technologii. chemicznćj, obejmają- 

ce wiadomości treściwie zebrane o fa- 

brykacyi I użytkach ważniejszych proda- 

któw mineraloych przez Teofila Rybic- 

kiego, 1 tom i atlas, 1846, . . . .1 20 
Zasady hodowli zwierząt, a w szczególno 

ści chów owiec, przez Michała Oczapo- 

wsklego: . , . ,.94 26 
Zbiór wszystkich umiejętności, dla. młodo- 

cianego wieku niezbędnych, po polskn 1 

po francnzku, przez autora uowéj meto- 

dy, 3 tomy, z rycinami pue! 908 

1887.57 74- 4 1, "4 
Zemsta Hiszpanki, romans z czasów Riche- 

liego, przez Eug. Sae. 4 tomy, 1947, . 
Życie Napoleona, podług najlepszych źró- 

del, 2 tomy, z rycinami, 1841. . , „6 50 


. 2 70 


. 5 40 
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Rsr. kop. j Rsr. kop. 
Życie marszałków francuzkich, z czasów Życie jen. Tom. Dumas, wyd. p. syna jego. 1 20 
Napoleona, 1 tom in 8, w dwóch kolum- Teatra Warszawskie (4 rycinami). 
nach, z ryc. podług orygiv. obrazów Ga- Trzy oddzialy złożone z 33 dzieł dramatycznych 
leryl wers. 18424 ee colum a 2520 przedstawianych na scenie naszéj. 
——— 


Osoby które z powyższych dzieł raczą wybrać najmuićj za Rsr. 10, płacą za rubel tylko 90 ko- 
piejek; biorącym zaś za Rsr. 15, choćby i z ionych dzieł polskich, tym spisem nieobiętych, oprócz 
wspomulouego ustąpienia, książki franco przesyłane będą. 

Księgarnia wyżćj wymieniona opatrzona jest w znaczny skład książek polskich, francuzkich 
i niemieckich, w atlasy i karty geograficzne, w słowalki we wszystkich językach, książki do nabó- 
żeństwa I dzieła illustrowane w oprawach wykwintnych, co wszystko po cenach najumiarkowańszych 
sprzedaje; wszelkie (ćż obstalunki, przy bezpośrednich stosuokach z celuiejszemi księgarniami zagra- 
nieznemi, z należytą akarataością uskntecznia. 

Dla większćj wygody Szav. Pabliczności, od wielu lat utrzymuje czytelnie polską, fraucuzka i nle- 
miecką, które najnowszemi dziełami ciągle pomnaża. 


SKŁAD NATERYAŁÓW PIŚWIENNYCH 


| R WYGINA 
AGIWAWBTOWSKIEGO & Komp. 


przy ulicy Miodowćj w domu Grabowskiego Nr. 492. 


Posiada papićr z fabryk krajowych, któren sprzedaje po cenach fabrycznych, papier rysunkowy 
anglelski, holeuderskl 1 franenzki w rozmaitych formatach, listowy wszelkich gatunków, z Torsadaml 
i pleknemi wioetami, niemnićj najmodniejszy a obecnie, poszukiwany papier Eugéne Imperatrice, Chì- 
nois, Ondałć, Imperial, Cream laid i Bluclaid, z stosownem! kopertami, na których kupającym wybija 
się gratis cyfry, i imiona także w urządzowych kopertach, papie rz imionami którea sprzedaje się po 
kop. 40. Opłatki z literami winetąmi i widoczkami, jak również wszelkie przybory do eleganckiego 
nbrania biórek: wzory rysunkowe i kaligraficzne, iustrameuta matematyczne, ołówki fabera, angielski 
Jak kolorowy i zwyczajny, pngilaresy, sygarniczki ozdobne, portfenille, tualety z przyborami plsmien- 
nemi do podróży, scyzoryki augielskie, nożyczki, plóra zwyczajne | metalowe, farby franenzkie i an- 
gielskie na sztuki i w pleknych pudełkach urządzone, mappy jeograficzne, atlasy, globusy, ryciny, por- 
treta sławnych ludzi, zbiór Biustów z massy białćj, świętych i mitologicznych rozmaitych tegoczes- 
nyeh i dawniejszych znakomitości, które przez częste transporta od wydawcy z Paryża pomnaża. 
Wzory do robót na kanwę 1 wzory do haftu, takiż papier w rozmaitych kolorach i ciemniach 
do robienia kwiatów, loteryjkę chronologiczną, liczbową i jeograficzną i lone gry towarzyskie 1 za- 
bawki. Wzory robót stolarskich, tokarskich, ślusarskich, ciesielskich, mularskich, rymarskich, siod- 
larskich, sztukatorskich, tapicerskich i wiela ionych rzemiosł 1 kunsztów które posłażyc mogą w nie- 
jednym obstaluuku dla ukrócenia kłopotu, i wybrania gusta przez obstalającego, również pomienio- 
ny skład wyrabia bileta wizytowe na pięknym z dwóch strou glausowauym papierze 100 sztuk za je- 
den rubel srebrem I to na poczekania, blankietów z firmą na papierze listowym dla knpeów. nie mo- 
cząc go do druk, adresa | t. p. Wszelkie iune przedmiota nie dające się tn objąć a należące do tego 
fachu, skład tea posiada zunajcelalejszych miejsc z zagranicy, i podejmuje'sle uskuteczniać wszelkich 
obstaluüków, 


WYKAZ 
gHASSRNI&JESYS FABRYK 


W WARSZAWIE I W KRÓLESTWIE POLSKIÉM ZNAJDUJACYCH SIE. 


Fabryki powozów. 

W Warszawie P. Sommer przy ulicy Orlej 
N. 798.-—P. Wejscheit przy ulicy Elektoral- 
AA 194.— P. Liedtkie przy ulicy Leszno 
N. ve 


Fabryki żelaza lanego i machin. 


W Warszawie. P. braci Ewans przy ulicy 
Sto Jerskićj nr. 1166. — Banku Polskiego na 
Solcu nr. 3041.— P. Stanisława Lilpop na Sol- 
cu nr. 3041.—P. Zakrzewskiego przy ulicy 
Smoczćj nr. 2492. 


Fabryki odlewów żelaznych galante- 
ryjnych. 

W Warszawie: P. Minter przy ulicy Sto- 
Krzyskićj nr. 1337.—P. Drevs przy ulicy Se- 
natorskićj nr. 466. 

Fabryka gwoździ. 

W Rzucowie gub. radomskićj pow. opo- 

czyńskim, p. Kriigara; skład główny przy 


ulicy Trębackićj nr. 629, w sklepie żelaznym” 


i rozmaitych wyrobów ślusarskich p. Jagiel- 
skiego i spół. 
Fabryki wyrobów % drutu. 


W Warszawie: P. Koprzywy przy uli- 
cy Marszalkowskiéj nr. 1372.— P. Temler 
przy ulicy Ogrodowéj nr. 1877. 


Fabryki broni palnćj i siecznéj. 


W Warszawie: P. Becker et Rauscher | 


przy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
nr. 391.— P. Koezy przz ulicy Krakowskie 
Przedmieście. nr. 338.— P. Rak przy ulicy 
Dlugićj, nr. 557. 


Fabryki wyrobów nożowniczych 
i chirurgicznych. 
W Warszawie: P. Mann przy ulicy Nowy 


Świat, nr. 2768.— P. Gerlach przy ulicy Se- | 


natorskićj, nr. 496- 


Fabryki wyrobów złotych. 
W Warszawie: P. Neybaur przy ul. Sena- 


torskićj nr. 459.—P. Hildebrand przy ulicy 
Krak. Przedwieście nr. 366. 


Fabryki wyrobów srebrnych. 

W Warszawie: P. Maleza przy ul. Krak, 
Przedmieście nr. 373.—Viediger przy ul. Se- 
kata nr. 496. — Radke przy tejże ulicy 
nr. 496. 


Fabryki wyrobów platerowanych. 

W Warszawie: P. Fraget przy ul Elekto- 
ralnéj nr. 753.—P. Norblin przy ul. Chłodnćj 
nr. 933. e 


Fabryki nowego srebra. 

W Warszawie: P. Henniger przy ul. Se- 
natorskićj nr. 460. — P. Jasper ul. Krak. 
Przedmieście nr. 339.—P. Hartmann przy ul. 
Królewskiéj nr. 1076. 


Fabryki wyrobów bronzowych i lamp. 
` W Warszawie: P. Bohte przy ul. Nowy- 
Swiat nr. 1298.— P. Filleborn przy ul. Wierz- 
bowéj nr. 473.—P. Aleksander przy ul. Krak. 
Przedmieście nr. 402.—P. Jaglin przy tejże 
ulicy nr. 411.—P. Minter przy ul. Sto Krzy- 
skićj nr. 1337. 


Fabryki wyrobów miedzianych. 


W Warszawie: P, Hartmańn przy ul. Kró- 
lewskiej nr. 1076.—P. Bohte przy ul. Nowy 
Świat nr. 1298.--P. Kroch przy ul. Elekto- 
ralnéj nr. 761. 


Fabryki czcionek drukarskich. 
W Warszawie P. Schreibera przy ulicy 
p Lintzel 


Daniłowiczowskićj nr. 495. — 
przy ulicy Zelaznéj nx. (91. 


Fabryki wyrobów mosiężnych i dzwo- 
nów. 
W Warszawie: P. Bnin et Urban przy uli- 


cy Zabiéj pod nr. 372 —P. Petersilge przy ` 


ulicy Podwale nr. 521. 
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Fabryki guzików. 
W Warszawie: P. Müncheimera przy ulicy 
Bielańskićj nr. 608. — P. Biertiimpfel przy 
ulicy Senatorskićj nr. 460. 


Fabryki wyrobów optycznych. 
W Warszawie: P. Ehesztaedt przy ulicy 
Nowo Senatorskićj, nr. 477.— P. Zejsler przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, nr. 436. 


Cukrownie. 

W Łyszkowicach gub. warszawskićj pow. 
Łowieckim. W Hermanowie gub. War. pow 
Łowickim. W Elżbietowie gub. Lubelskićj 
pow. Siedleckim. Skład główny przy ulicy 
Nowy-świat N. 2768. . 


Fabryki sukna. 
W Opatówku gub. Warsz. pow. Kaliskim 
P. Fiedlera.—W Kaliszu w tejże gub. i pow. 
P. Rephana. 


Fabryka dywanów. 
W Warszawie: P. Gejsmer et Perks przy 
ulicy Czerniakowskićj nr. 3041. 


Fabryki wyrobów jedwabnych i wel- 
nianych. 
W Warszawie: P. Worowskiego przy ul. 
Tłomackie nr. 599.—P. Krug przy ul. Mio- 
dowćj nr. 489. 


Fabryka wyrobów lnianych. 
W Żyrardowie, gub. Warsz. pow. Lowic. 
Skład główny przy ul. Senatorskićj nr. 413. 


Fabryka płócienek. 
W Łodzi gub. Warsz. pow. Łęczyc. P. 


Grohman. Skłąd główny przy ul. Bielańskićj 
nr. 605. 


Fabryka patentowana rękawiczek. 


W Warszawie: P. Letronne przy ulicy 
Miodowćj, nr. 497. 


Fabryki kapeluszy męzkich. 
W Warszawie: P. Wojszyckiego przy uli- 
cy Miodowéj nr. 492.—P. Neuman przy ulicy 


Bielańskićj nr. 599.— P. Gumbrycht przy 
ulicy Senatorskićj, nr. 496. 


Papiernie. 

W Jeziorny Gub. Warszawskićj Powiecie 
Warszawskim, Banku Polskiego, skład głów- 
ny Przy ulicy Senatorskićj, nr. 473.— Socze- 
wce, P. Epstein, skład główny przy ulicy 


———————— ——————D 
— M ————oa 


Granicznćj nr. 695.— W Olechowie. guber nii 
Warsz. pow. Stanisławowskim, Spółki, Skład 
główny u P. Bagińskiego, przy ulicy Krak. - 
Przedm. Nr. 371. 


Fabryki obić papierowych. 

W Warszawie P. Vetter Po ay Złotćj 
N. 1518. —W Zgierzu Gub. Warszawskićj 
Pow. Leczyckim Braci Moes, skład główny 
w Warszawie przy ulicy Miodowćj nr. 497. 


Huty. 

W Wyszynie Gub. Warszawskićj Pow. Ko- 
nińskim P. Müller skład główny przy ulicy 
Krak. Przedm. nr. 451.—W Miastkowie 
Gub. Augustowskićj pow. Łomżyńskim P. 
aeg, Skład gł: przy ul. Miodow ćj 
N. i l. 


Fabryki fajansu. 


W Kole gub. Warszawskićj pow. Koniń- 


skim P. Freudenreich. skład główny przy u- 
licy Senatorskićj N. 472. — W Ómielowie gub. 
Radomskiéj pow. Opatowskim sklad glówny 
w Warszawie pod N. 460 u P. Cybulskiego. 


Fabryki pieców porcelanowch. 
W Warszawie P. Szteinkeller w zakładzie 
młyna parowego. — W Kole gub. Warszaw- 
skićj pow. Konińskim P. Freudenreich. 


Fabryki luster. 

W Warszawie P. Lesser na krasińskim 
placa N. 541.— P. Enderlin przy ulicy No- 
wy Swiat N. 1245.—P. Silberberg przy ulicy 
Miodowej N. 496. 


Fabryki fortepianów. 
W Warszawie: P. Hofer przy ulicy Ele- 
ktoralnćj, nr. 795.— P. Max przy ulicy Dlu- 
iéj: nr. 586. — P. Zakrzewskiego przy ulicy 
Dlugićj nr. 489.—Skład fortepianów zagra- 
nicznych przy ulicy Wierzbowéj, nr. 614. 


Fabryki ram złoconych. 

W Warszawie: p. Methlow z Berlina przy 
ulicy Nowy Swiat, nr. 1245. — P. Heintze 
przy ulicy Królewskićj, nr. 1066. — P, Fi- 
scher przy ulicy Wierzbowéj nr. 473. 


Zakłady rzeżbiarskie i szlukatorskie. 

W Warszawie P. Kaufman przy ul. Ale- 
xandrya nr. 9782. — P. Fischer przy ulicy 
Wierzbowćj nr. 413. — P. Menzel przy ulicy 
Chlodnéj nr. 927. — P. Markoni przy ulicy 
Królewskićj nr. 1066. 
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Fabryki wyrobów chemicznych. 

W Warszawie P. Hirschenfelda przy ulicy 
Bielańskićj Nr. 608. — P. Gotlieb przy ulicy 
Senatorskićj Nr. 467.— P. Giersz przyu licy 
Podwale N. 527. 


Fabryki laku. 


W Rogożewie gub. Warszawskićj pow. 
Włocławskim P. Osterloff.— w Warszawie P. 
Krauze przy ulicy Bonifraterskićj N. 2163. 


Fabryki lakierów i politur. 
W Warszawie p. Krauze przy ulicy Boni- 


fraterskićj nr. 2163.—P. Spiess przy ul. Se- 
natorskićj nr. 464f;. 


Fabryki wyrobów rymarskich. 

W Warszawie: P. Reif przy ulicy Sena- 
torskićj N.467.— P. Witkowskiego przy u- 
licy Długićj N. 597. — P. Buszek przy 
ulicy Bielańskiej N. 604. 


Fabryki wyrobów siodlarskich. 


W Warszawie P. Harfmam przy ulicy Mio- 
dowéj N. 497.— P. Brandszteter przy ulicy 
Krak. Przedm. N 369.—P. Sztolzmann przy 
ul. Krak. Przedm. N. 428,— P. Sztróhmer przy 
ul. Krak. Przedm. N. 441. 


Fabryka oleju. 

W Łotoszynie gub. Lubelskićj pow. Hru- 
bieszowskim, skład główny w Warszawie 
przy ulicy Krak. Przed. nr. 306. 


Fabryki swićc stearynowych. 

W Warszawie: P. Epsztejn et Lewy przy 
ulicy Smoezéj nr. 2492,—P. Scholtze przy 
ulicy Przejazd nr. 647.—P. Liedtkie przy ul. 
Granieznéj nr. 970. — W Pińsku b. Bohte 
i spół, skład główny przy ul. Nowy Świat 
nr. 1298. 


Fabryki swićc łojowych i mydła. 
W Warszawie. P. Saenger przy ulicy Din. 
ićj nr. 558. — Hoch przy ulicy Alexandria 
nr. 2709/;,.— P. Gundelach przy ulicy Mar- 
szałkowskićj nr. 1871. 


Fabryki mydeł toaletowych i perfum. 

W Warszawie, P. Natansohn przy ul. Na- 
lewki nr. 2244.—P. Stier przy ul. DI 
489.—P. Puls przy ul. Królewskićj gy. «$72. 
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Fabryki szczotek. 
W Warszawie, P. Feist przy ul. Senator- 
skićj nr. 467.—P. Martwich przy tejże ulicy 
i pod tymże numerem. 


Fabryki kwiatów. 
W Warszawie: P. Łysakowskiego przy ul. 


Krak. Przedmieście nr. 457.—P. Krumholz 
przy tejże ulicy nr. 428, 


Fabryki zabawek dziecinnych. 
W Warszawie: P. Mintera przy ul. Śto 
Krzyskićj nr. 1337.—P. Sommerfeld przy ul. 


Senatorskiej nr. 470. — P. Laski przy tejże 
ulicy nr. 460. 


Fabryka wina szampańskiego. 


W Miedzeszynie, gub. i pow. Warszaw. 
P. Osterloff. 


Fabryki porteru i piwa bawarskiego. 
W LA okee P. Sommer przy ul. Cho. 
dnéj nr. 918, — P. Schaeffer przy ul. Ciepléj 
nr. 1106. — P. Haberbusch przy ul. Kroch- 
malnéj nr. 1003. —P. Naimskiego przy uliey 
Wiejskiéj nr. 1738. — W Zarkach, gub. Ra- 
domskićj pow. Olkuskim P. Stejnkeller. 


Fabryki wódek, likierów i araku. 

W Krągoli, gub. Warszawskićj prw. Ko- 
nińskim i wRogożewie tejże gub. pow. Wło- 
cławskim, P. Osterloff. — W Warszawie, 
P. Kohl przy ul. Ogrodowéj nr. 856. 


Fabryki kamfiny. 

W Warszawi, P. Jaglin et Comp. przy ul. 
Nowy Swiat nr. 411.—P. Spiess przy ul. Se- 
natorskićj nr. 464. 

Fabryki instrumentów muzycznych. 

W Warszawie: p. Henr. Ruderta przy uli- 
cy Krakowskie Przedmieście, nr. 366.— P, 
Raderta ojca przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście, nr. 33. 


Fabryka stron. 
W Warszawie: p. Fiorentyni przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, nr. 424 
Fabryka musztardy. 


W Warszawie P. Donner przy ulicy Mio- 
dowéj N. 482, 


Fabryka kapeluszy stomkowych. — 
W Warszawie P. Loth przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście, nr. 415. 


SPIS RZECZY. 
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Guttenberg, Wynalazca sztaki Drukarskiój, 


Sprzedaje się na tuziny: 
W Księgarni S. HI. Wierzbacha, przy ulicy Miodowej. 
<w 1. Hilukowskiego , przy ulicy Miodowéj. 
W Składzie Papieru BA. Bagińskiego, naprzeciw Poczty. 
» »  Szezycińskiego, przy ulicy Wierzbowéj. 


